
Telefon 15-30 

I-112:iE>2/8-=t -10 . 03 
s telegraficzny, HERSE - WARSZAWA 

BOGUSŁAW HERSE 
POLECA UWADZE 
ZNACZNIE ROZSZERZONY 

SKŁAD DYWANÓW 
SPECYALNOSC, 

KOBIERCE WSCHODNIE 
::::::::::1MPORT BEZPOŚREDNI:::::::::: 
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O O Pierwszy aparat w świecie, odtwarzający dźwięki bez tuby. O O 
Po wielu licznych trudach i wysiłkach Towarzystwo Akcyjne „EUFON 
COMPANY LIMITED" w Budapeszcie wynalazłb nareszcie aparat mó­
wiący, który bezsprzecznie zadawała już najwybredniejsze wy­
D O O OD D D D D DO O magania. OOODDDDDODOO 
Ucloskonalony w stopniu najwyższym, „EUFON" niema już chrapli­
wego i nienaturalnego głosu. Wolny od wszelkiego blaszanego i wo­
góle tubowego głosu, przedstawia dziś „EUFON" sam sobą najszlache-

1 tniejszy mechaniczny instrument muzyczny i istotnie stoi n:l wyżynie tech-
0 O O niki (czego o innych aparatach nie da się powiedzieć). O O O 

I 
„EUFON" prócz wielu innych zalet, jest także poręczny. a więc łatwo 

1

1 

przenośny z miejsca na miejsce, niby aparat fotograficzny, i ma przytem 
000000000 bardzo estetyczny wygląd. 000000000 

' 

I 

Skład fabryczny aparatów i płyt 
Warszawa, Marszałkowska 146 (róg Rysiej) 

Telef.on x~ 58-26 

Aleksander Kenig. 
I 
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APTEl(A 

EUOENJUSZA FILLEBORNA 
w WARSZAWIE, 

ul. Marszałkowska Mi 87 róg Wspólnej Telefon 14-79. 

Stale posiada na składzie: najnowsze środki 
lekarskie. Wody mineralne naturalne, sole do 
o o o o kąpieli, ługi, szlamy i ekstrakty. o o o o 

RADY PRAKTYCZNE. vv oskowa zaprall'a do froterowan!Jf'h 
posadzek. 

41;2 kwarty wody, 3 funty potażu za.gotować, w ~otujący płyn 
wrzucić 6 funtów żółtego wosku w drobnych kawałc:.- zkach, ciągle 

mieszać, dosypać 2 funty ugru. Do użytku, należy tej masy 1/ 2 funta 
rozpuścić w 1112 kwart.y wrzącej wody, pomalować pędzlem po­
sadzkę, po wyschnięciu froterować szcwtkami, jak zwykle. 

Medal złoty Lublin 19~8 r. Złoty-Petersburg 1903 I w. in. 

Osuszanie wilgotnych pomieszczeń. Krycie dachów wielo­
warstwową papą Gudronitową. Radykalne niszczenie grzy­
ba drzewnego. Wszelkie izolacye od wilgoci, zimna, dżwię­
ku i t. p. Wentylatory (przewietrzniki) turbinowe wodne 
i parowe, transmisyjne elektryczne, pokojowe mikowe i w. in. 
Nasady kominowe, ażury, siatki, rozety (różnych wymiarów 
deseni). Kaloryfery ogniotrwałe do pieców pokojowych. 

Biuro techniczne i fabryka 

„GUDRONIT'' W. Ciszewski' 
Warszawa, Krak.-Przedm. 17, tel. 11-45. 

Katalogi na żądanie franco i gratis. 

OGŁOSZENIA. III 

URZi\DZENIA 

BIUROWE 

RADY PRAKTYCZNE. Zapaf'hnianie bielizny. 
Zamiast sprawiania nieraz drogich saszet pachnących, które zwy­

kle ba.rdzo szybko wietrzeją, najpraktyczniej kupić łut perfum o za­
Pachu mocniejszym, wlać te perfumy w ćwierć funta korzenia fioł­
kowegQ w proszku, wymieszać dokładnie i rozsypać w koperty zwy­
kłe, Używane do listów. z tej ilości będzie najmniej 10 doskonałych, 
silnych saszet, które przez rok czasu będą udzielały swegQ zapachu 
Całej domQwej bieliźnie. Naturalnie, że po wsypaniu proszku, ko­
perty zakleić należy. 

BIURO MELIORACYI ROLNYCH 
Warszawa, Foksal 14. Telefonu Nr. 115-02 

INŻYNIEROWIE 

S. Turczynowicz, ł. Ponikowski, W. Trojanowski i E. Ostrowski 
Osuszanie. Drenowanie. Nawadnianie. Uzyskiwanie kre­
dytu Ministeryum Rolnictwa i kredytu Tow. Kr. Ziemsk. 
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~c::<::::-=_c::<::::-=~c::<::::-=~ 

(f l(RAJOWY DOM BANl(OWY ' 

I Stanisław w ~~!~~wi!u~omirs~i I 
~ 

1) Wierzbowa Nr. 11 (Plac Teatralny). ~ 
2) Marszałkowska Nr. 124 (Dom Tow. „Rossya"). 

3) Krakowskie-Przedmieście Nr. 13. (Hotel Europejski). 

~ vvv ~ 
Ili ODDZIAŁ w CZĘSTOCHOWIE. Ili 
~ Kupno i sprzedaż papierów °Io i akcyi według ~ 
Ili o kursów dziennych Giełdy Warszawskiej. o Ili 
~ Wydaje czeki, akredytywy na wszystkie wię- ~ 

Ili o o o ksze miasta Europy i Ameryki. o o o Ili 
~ Przyjmuje kapitały na lokaty i rachunki bieżące. ~ 

~ 
o o o o Dy.skonto i inkaso weksli. o o o o ~ 
Prowadzi stałą bezpłatną kontrolę losowań 

o o o o o papierów procentowych. o o o o o 

~ Załatwia wSzelkie tranzakcye ~ 
\ bankowe. j} 
~c=:==----c=:==---c:===-=-=-c:===-=-=~ 

O G Ł O S Z E N I A. V 

ZNAKOMITE PIWO 

Pilzeńskie, Monachijskie i Porter 
Poleca 

Towarzystwo Akcyjne 

o BROWARÓW o 
WALDSZLESCHEN 

w RYDZE 

Skład główny na Królestwo Polskie PRAGA, ul. Strzelecka Nr. 25 
Telefon » 33. 

~~~~~~~~~~ 

RADY PRAK'l'YCZNE. Oczyszczanie przedrniotów popstrzo· 
n!Jch przez rnuch!f. 

Lustra, ai szczególniej ramy i przedmioty złocone oraz marmur~·, 
dadzą się dokładnie oczyścić od śladów po mu<'h::u:h. nacierając miej­
sca właściwe cebulą na pół przekrojoną. IY szl'lkie r·zyszczenia spi­
rytusem lub wodą, niszczą niera11 i{ardw kosztowne i wa.rt-0;ciowc 
Przedmioty. 

CZ v\~' AI~'l_'E 

Warszaw. Tow. Wzaj0mn0~0 Kredytu 
Królea ska 17. Telefony 45-45, 99-35, 79-15. 

Kapitał odpowiedzialny 1200 członków wynosi 1,750,000. 

Załatwia wszelkie, operacye wchodzące w zakres interesów bankowych. 

Przyjmuje kapitały na oprocentowanie od 50 rubli. 

Płaci od wkładów: 

za okaz.aniem 31/2°1o li za 3 mies. wypowiedz.en. 5 0/0 
" 5 dn.1owem wypowiedz. 4 °·0 „ 6 „ „ 5'/2°/0 

" 1 mies. wypowiedz.en. 4'/2"fo „ 1 rocznem „ 6 "Io 

Towarzystwo wydaje przekazy na zagranicę. 
Zarząd: Feliks Rychłowski, Wincenty Kosztowski, Karol Olszowski. 
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DOM BANKOWY 

Kozimierz Josińs~i 
w Warszawie, plac Zielony 

dom Hersego. 

Załatwia wszelkie czynności bankierskie na 

~ajdo~:,j 

RADY PRAKTYCZNE. Czyszcztnie naczyti emaliou·anych. 
Naczynia toa.lełlowe emaliowaue, nigdy nie dadzą się dokładnie 

oczyścić za pomocą jed~·nic wooy gorącej, która przyczynia się do 
szybkiego pQkania emalii. Chcąc osiągnąć szybki i dokładny re­
zultat, nalać do szklanki wody dziesiątą cZQŚĆ kwasu solnego, wlac:• 
ten płyn do mającego się oczyścić naczynia, i myć kawałkiem waty 
nawiniętym na patyk. Po wymyciu, wypłukać zimną wodą. 

Polskie Biuro Leśne 
(Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka) 

w Warszawie, Żórawia 22, tel. 90-90. 

Szacowanie i ocenianie lasów. -Pośrednictwo w sprzedaży. 
Handel, przemysł leśny.-Plany gospodarstw leśnych i pro­
jekty wyrębu lasu. - Kultury i inspekcye.-Sadzonki i nasiona. 
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Laboratoryum Kosmetyczne 

W. KLIMECKI • S-ka I 
Warszawa, Marszałkowska N2 116. 
O O O O TELEFON Nr. 33-74. O O O O 

Poleca: Emulsyę Radium od zmarszczek. Radiol-Radium 
na porost włosów. Krem D-ra Orgley, radykalny śro­
dek usuwający piegi. Mydła toaletowe i lecznicze, pu­
dry, perfumy, szampoo do mycia głowy D-ra Lustra, 

herbatę D-ra Daloffa od otyłości i t. p. 
Przy Laboratoryum udziela się porad kosmetycznycli, 
i wykonywa się: usuwanie łupieży, kurzajek, wągrów. 
śladów po ospie. Massaż kosmetyczny twarzy. Manicure, 

RADY J>IłAKTYCZXE. Tale z1cany 1Cosko1cy papier. 
Do zawiJania masła, pierników i t. p. papier nieprzemakalny 

robi się w sposóh następujący: w plaskiem, lecz szerokiem naczyniu 
rozpuszcza siQ parafina i zagrzewa do 70 stopni. "'tedy ma.cza się 

arkusze papieru porowatego, lub smaruje szerokim pędzlem. 'faki 
papier zastQpttjE' nawet cynfolię. 

Proszek na prusltki. 
10 łutów boraksu, 5 łutów węgla.nu baryty, 1/ 2 luta odanu olo­

wiu.-Drugi przepis: 25 łutów horaksu, 1;2 łuta winianu potażu. 25 
łutów <'ukru. 

ZAWIADOMIENIE. 
i\!agazy.i Mebli z ulicy Miodpwej .\O o przeniosłem do domu wla­
= SIH'g'O, ulwa Kaliksta .M 10 (tnż f'rzy Marszałkowskiej). = 

Poleeam: Meble gotowe wlasnego wyrohu 
Całkowite urządzenia lokali, 
lub też pojedy1iczc r:-ztuki. 

Ceny ści8Ie fabryczne. ===== Wyroby nagroclz. medalami. 

Ad J łt Kaliksta 10 am aszczo telefon 985. 

O G, L O S Z E N I A. IX 

Magazyn bławatny 
Wierzbowa 2. Wierzbowa 2. 

= Nowości krajowe zagraniczne. 

~.ADY PRAKTYC7'NE. (}zys.zc:tnie szkieł do lamp. 
Z c·zasem szkła w lampach pokr~·wają się plamami żóltemi, któ­

~~·e~ niepodobna usunąć najsilniejsz.em tarciem. Otóż łyżeezkę miał­
t ICJ kredy (a.Ie bez czuba), zmieszać 2'J łyżeczką terpentyny, nabrać 
rochę tej mieszaniny na kawałek barchanu lub flaneli i nacierać 

0
'."e plamy, które natychmiast ustąpią. Po sko11czonej opera"yi szkła. 

nie myć, !~<::"~ wytrze6 na sucho cienką ś„ii:-reczk:i. 
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Najtańsze, najekonomiczniejsze, nie wymagające obsługi 

nigdy nie zawodzące w działaniu 

(QJ(QJ[QJ[QJ[QJ[QJ[QJ[QJ 

Dla Gospodarstw== 
===Wiejskich 
Lokomobile Ropowe. 

- CHLUBNE -

ŚWIADECTWA. 

(QJ[QJ[QJ[QJ[QJ[QJ[QJ[QJ 

SllnlKI „URSUS" 
STAŁE i PRZEWOŹNE 

do pędzenia ropą naftową 

(najtańszem paliwem), naftą, 

spirytusem lub benzyną. 

l(ompletne instalacye o Gazie ssanym 
zastosowanej do antracytu, koksu, torfu, trocin etc. 

Silniki wiel~krotnie nagradzane medalami. W użyciu-z górą 1500 sztuk 
Kosztorysy, projekty, referencye-wysyłamy na żądanie. 

l-wo Soecyolnej fo~ryki Hrmotur i Mototorów: „UH8U8" 
r\\7 Warszawa - Zarząd i fabryka: Sienna Nr. 15, ~ 
)~ Oddz. fabr. Skierniewicka Nr. 4• ~ 

l...- u...; Adres telegr. URSUS-WARSZAWA. UJ 

O G Ł O S Z E N I A. XI 

ZABOROWSKI • 
I s-KA 

BIURO TECHNICZNE I AGENTURY 
O WARSZAWA, ul. Trębacka N2 10 o 

Adres te Ie graf ie z ny: Generator Warszawa. 
Telefony: Dyrekcyi 95-46. Biura i Składów 10-41. 

P .RZEDSTA WlCIELE 
Fabryki Maszyn Oerlikon (Szwajcarya) Instalacye el„ktryczne 

wszelkich systemów i wielkości. ł'rztonie~ienie sily. światlo. 
Krany elektryczne. Tramwaje i Lokomotywy elektryczne. 

. Turbiny parowe. l\Jaszyny rohocze. 
Szwaicarskiej Fabryki Lokomotyw i Maszyn Winterthur (Szwajcarya) 

Instalacye z motorami g-azowymi dla g·azu ssaneg-o. Motory 
g"<1zowe, naftowe, ropowe, spirytusowe, ben1.ynowe i takież 
lokomobile. 

Akcyjnego Tow. Budowy Młynów AMME, GIESECKE i KONE­
GEN w Brunświku. Budo w i mlynów wszelkich wielkości. 
Sprzedaż oddzii>ln~ eh Juasz.' n, TURBINY \~ ODNE, Budowa 
cenlf\rrtc.wni i in. 

RADY PRAKTYCZNE. Odświeżanie powietrza. 
W zimie, kiedy okna wskutek mrozów nie mogą być otwierane, 

Inożna odświeżyć powietrze, nalewając na spodeczki mieszaninę olejku 
~os.nowego z eukaliptusowym. Stosunek pół na pół. Bar-

zieJ wykwintny zapach otrzymamy, dodając do tej mieszaniny trze­
cią część olejku bergamotowego. Wszystkie te olejki nabyć 
~ożna w -każdym składzie aptecznym. Chcąc dostosować porządniej 
~ systematyczniej, należy zaopatrzyć się w naczynia szklane z przy-
_rYwkami, jakie zwykle panie używają do pudru, wypełnić do polowy 

"l'.atą, lub flanelą nas"czvć tę mieszaninę olejków i odkrywać w mia-l't.: ' "' J 
I>Otrzeby. Ochronimy przez to od kurzu i oszczędzimy olejków. 

Lale do /,uf Pl ek i slo'iiró 11>. 

a; .2 funty. kaiaf_onii, funt żywic~· świerkowe}, pól .funta terpentyny, 
In~ funta rniałkt~J kredy, można zakolorowac engliszrotem, bolusem 
z ~umbrą. Ostrożnie, na małym ogniu. w dość wielkiem naczyniu. 
·a 0 rkowane butelki ma.cz.ać szyjkami. 
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Rowery, Motocykle i Samochody 
oraz Budowa Modeli Aeroplanów w naturalnych wielkościach. 

A TAKŻE 

Wynajem Samochodów na dnie i miesiace w wielkim WY· 

borze, w5zystkie c·zęści do takowych. W~orowo prowadzo­
ne przez specjalistów warsztaty mechaniczne na miejscu. 

Wł. OKULJAR Warszawa, ś-to Krzyska Nr. 11. 
=Trll'fOn lR0-34=-

RADY PRAK'l'YCZNE. Pl!Jn konser1rni<!r11 mięso suro1l'e 
w .~wieżyrn stanie 

1/2 funta siarczanu sody i lut kwasu LOl'll('g'O rozpuścić w trzech 
szklankach wody. Plynem tym obmyć mic:;;so, owinąć ściereczką i na 
wierzch Jeszcze raz zmaczać i uło7.yć w miskc:;;. IV ten sposób możfl 
miE:SO nawet w lecie trzy dni luh więcej zaC'hować swą świeżvść. 

Szc7,ególni<:'J na letnie mieszkania ten środek jest nieoooniony. Przed 
użyciem cbrnyć w czystej wodzie. :środki te, konserwujące są zu­
pełnie nicwinrH' i śmialo bez ohawy użyte bye mogą. 

LEOPOLD LANDAU 
: DOM ~KSPEDYCY JNO-HANDLOWY : 

W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSK~ 106. = = = TELEFON Nr. 315. 

Oddziały: Skalmierzyce, Kalisz, Toruń, Aleksandrów pogr„ Szczakowa, 
Granica, Sosnowiec, Warszawa 

Zastępca Północno - Niemieckiego Lloyd u, „Norddeutsche Lloyd". 
= Sprzedaż biletów okrętowych od i do wszystkich portów świata 

Ek•pedycya rzeczy pasażerskich. 

O G L ·o S Z E N I A. 

=---~ c:::J c:::J c:::J c:J t::J c:::J c:::J c:::J c::::i a 

DYSTYLRRNIR PRROWR 

Wacława Ouponhoima is-ki 
dawniej J. FU C HS 

w WARSZAWIE, ul. ŻÓRAWIA 2, telefon 46-61. 

POLECA WÓDKI: Wiśniową spec., Kontuszówkę, 
Myśliwską (w płaskich butelkach), Podbipiętę, 
Wiechówkę, Czystą, oraz Rumy, Araki i Koniak 

Kaukazki „ARARAT". 

XIII 

~ abryka wyrobów 
===- wełnianych Korolu Uzerto 

ŁÓDŻ, Piotrkowska 135. 
Prze.dsta\Nicie.l na \A/arsza\.vę 

Józef Baumritter 
Nalewki 2. 

RADY PRAK'l'YCZKE. Papic1· do trucia 111 uch. 
('wierć funta wiórków kwasyi zalać pół kwartą wodv niech 

Prz "' 
1 

.ez_ noc namięknie; na drugi dzie1i gotować, dopóki sic: połowa pły-
t u Jlle zoot · p d · · · . · k' . ante. o ostu zemu zlac, wsypac łyzeczkc:;; c:wbatą miał-

s icg~ cukru, po rozpuszczeniu maczać bibułę w tym płynie, po wy-
ch111"c1't1 po t · . · · · · . . " w 01111e namoczvl: i IJUIJler "'OtowY Papier ten tru1e t, I . "' . . ' • 
.'ko muchy i jest dla. Jud7.i nieszkodliwy. 
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RADY PRAKTYCZNE. Krople do wody do picia. 
W lecie, na wsi, gdzie woda nie pewna, należy sporządzić takie 

krople: 7 gram. kwasu f08fornelgo<, 7 gram. spirytusu, 15 ~ram. glice­
ryny i 5 kropli olejku cytrynowego.-Z tego płynu 5 kropli do 
sz.kla.nki wody. 

~c::<=:==:>:::Jc::;;:::====>:::JG-=----->::JG-=----->::J~~ 

Ż U d aj C i B W S Z 6 d Z i B 

hBrbaty-KUZNIEGOWA. 

Ban~ lownrzystw ~1ół~zielczyc~ 
w WARSZAWIE, Krakowskie-Przedmieście N2 19. 

TOWARZYSTWO AKCYJNE Z KAPITAŁEM MILIONA RUBLI. 

Czynności rozpoczęte 20 Stycznia 1910 r. 
Rachunek przekazowy w Banku Państwa: 9682. 
Adres telegraf.: WARSZAWA, TOWBANK. 

Telefon Zarządu: 85-75. Telefon Biura: 85-76. Telefon Buchalteryi: 98-99. 

GODZINY BIUROWE 9 1/ 2-41/ 2 • 

Bank Towarzystw Spółdzielczych, jako centralna instytucya zrze­
szeń zarobkowych w Królestwie Polskiem, zarówno kredytowych jak 
rolniczych wytwórczych i spożywczych, posiada bezpośrednie stosunki 
nawet w najbardziej oddalonych zakątkach kraju i dzięki temu może się 
śmiało polecić uwadze klienteli warszawskiej i prowincyonalnej jako 
najdogodniejszy i najtańszy pośrednik w załatwianiu wszelkich 
operacyi bankowych, jako źródło tanie.!!,O kredytu oraz jako miejsce 
pewnej lokaty funduszów. 

O G Ł O S Z E N I A. xv 

Bank HandlowywWarszawie 
ZałoAony 'lll7 1870 roku. 

~apitał zakładowy 4800fl sztuk Akcyi po Rb. 250. Rb. 12,000,000 
Undusz rezerwowy z końcecn 1909 roku. lllb. &,050,199.19 

Centralna Instytucya w Warszawie 
(ulica hr. Berga, róg Wlodzimierskiej). 

Oddziały Banku: W Petersburgu, Łodzi, Sosnowcu, Częstocho-
A wie, Lublmie, Kaliszu. 
Jentura w Bę:lzinie: = Składy Towarowe w Warszawie. 

Składy T•)Warowo-Zbożowe (Tranzytowe) w Lublinie. 
Kasetki (Safes) w specyalnie zbudowanym skarbcu pancernym. 

Za kasetkę 

" " " 

W A R U N K I N A J M U: 
małą: pótrocznie Rb 6, rocznie 
$r~dnią „ „ 10, 
dużą " 20, 

Rl1. 12 
" 20 
" 40 

Adres Telegraficzny: 
dla lnstyt · · C 
- UCJt antralnej: „Bank Handlowy" dla Oddziałów: Bank Warszawski" 

~kiny z piecami i bez. Wyzymaczki amerykańskie. Naczynia 
No. owe fabryki Kruppa. Maszynki do kawy róinych systemów. 
80~~ stoKłowe, deserowe i kuchenne Gerlacha. Żelazka splrytu­
Arde · t" uchenki naftowe „Primus''· Kuchenki naftowe „Nev 

n · Maszynki i kuchenki spirytusowe róznych systemów. 

POLECA PO N[SKIOH CENACH 

-
Edward Dusoge 

NO WY-ŚWI.A'l Nr. li, ff>l, 25. f.i. 

RADY PRAKTYCZNE. Płyn wywabiający rdzę. z hielizny. 
Łut cukru mlecznego, funt soku cytrynowego i 2 łyżki wody. 
Płyn od pcheł. 

ż Do kwaterki spirytusu, dolać pół kwaterek wody kolońskiej i lv­
ś ~zkę olejku gwoździkowego. Rozpylać ten płyn na ubranie p~-
ciel i podłogę. ' 

Kit do przyklejania metalowych liter na szybach. 
ty 35 gram. żywicy świerkowej, 7 gram. kalafonii, 4 gram. terpen­w:Y, .~ gram. gipsu palonego, rozpuszr.:zać na zimno, lub najwyżej 

ta.wie nacz.ynie do gotującej wody. Gips sypać na ostatku. 
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~········································~ 
i DOJVI HANDLOWY i 

~ BraciaORSZAGH ~ • • 
: Warszawa, ul. Leszno 17 (dom własny), : • • 
: TELEFON Nr. 18-71. : 
• • 
: SKŁAD HURTOWY : 
• • 
: Galantery jno-norymberskich towarów : 
• • : pończoszniczych i rękawiczniczyclz wyrobów : 
• • : i Zagranicznych Pertum. : 
• ~ ....................................... . 

RADY PRAKTYCZNE. Laka jap01iska. 
Słynnv na świat cały lakier japoński, który tak za<lziwia trwa~ 

łością i ~adzwyczajnym polyskiem, ma sklru:l n~~tępujący: ~5 części 
trepentyny, 60 części olejku lawendowegio, 1 ezęsc kamfory.~ 15 c_~­
ści kopalu-wsz,ystko to, zmieszane razem w butelce, postawie :V mieJ­
scu cieplem i od czasu do czasu potrząsa<:. . aby się zupełme __ ro_'lr 
pu:ściło; po kilkunastu dniach przecedz,ić prze;i; watę, pozostaw1c J~-

dn. do odstaPia i zlać zu1)ełnY klar. a reszt{) osadu W)-szcze parę i , · , . 
rzucić. 

o oszczędności opału, 
O " usuwa wilgoć 

pat. MULTIPLIKATOR OGRZEWANIA 
Or. W. P. KŁOBUKOWSKI, lnż.•chemik 
Warszawa, AI. Jerozolimska 71, telefon 15 02. 

O G L O S Z E N I A. X\"I[ 

NATIONAL CASH REGISTER Co. 
Dayton, Ohio U. S. A. 

J\merykańskie }\asy l\ontrolujące 
„NATIONAL'' 

J eneralna Reprezentacja 

na Królestwo Polskie, Litwę i Rosję 

THE HAGEN Co. 
WARSZAWA , MARSZAŁKOWSKA 137. 

Telefon Mi 72-60. 

RADY PRAKTYCZNE. Jak odczy/;cić gipsowe figury? 
Nieraz wcale niezłe odlewy gipsowe bywają psuLe przez malo­

wanie na wierz.chu farbą olejną, z.atracając cechy artystycz.ne. Zbru­
dzone przez czas gipsy, po okurzeniu piórem na sucho, _poma.low~ 
Pędzlem bardro gęstym krochmalem, ugiotowanym na klaJster. Rob1c 
to w dobrze ciepłym pokoju. Po paru god:l.inach, krochmal zeschnie się, 
P<>~ęka, sam opadnie, z.abierając najdokładniej z powierzchni gipso­
WeJ wszelki brud, bez najmniejszego uszkodzenia. 

Julian Miller 
Senatorska 24, (wprost kościoła). 

Galanterya papierowa. • • • • Zabawki. 
Przybory kotylionowe. Wydawnictwo gier towarzyskich. 

-=== Firma egzystuje od 1852 roku. 

II 

• 
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Warszawskie Biuro Elekrotechniczne 

Ruś~iewicz, ~o~lews~i i Jysz~1 
INŻYNIEROWIE 

(dawniej Ruśkiewicz i Godlewski) 
Warszawa, Moniuszki 3 wejście z Nowo-Jasnej. 

Koncesyonarjusze na Krolestwo i Cesarstwo najekonomicz­
niejszych elektrycznych lamp reduktorów. Imtalacye elek­
~ tryczne oświetlenia i przenoszenia siły na odległość ~~~ 

TELEFONY I SVONALIZACV A. 
Dostawa maszyn elektrycznych i wszelkich artykułów elek­
~~ trycznych. ~~~ 

Pierwszorzędne referencje. 

RADY PRAKTYCZNE. Plamy z nafty na murze wywabić. 
2 łuty sody zwyczajnej, łut pumeksu miałkiego·, łut wapna w pro­

szku, razem zmieszać i zarobić na wolne ciasto. Tą pastą nałożyć 
grubo miejsca splamione na marmurze naftą, a po kilkunastu minu­
tach zdjąć i obmyć wodą z mydłem. 

Czyszczenie marmurów. 
Rozpuszcwne szare mydło w wodzie z dodatkiem palonego wapn:J 

na niezbyt gęsty płyn, pociągnąć tym płynem przedmioty marmu­
rowe, a po 30-tu godzinach zmyć letnią wodą. Szczególniej zalec~ 

się ten środek do czyszczenia blatów na stołach i umywalniach mar­
muroW"ych. 

Papier nieprzemakalny do pakowania. 
24 łuty ałunu, 4 łuty białego IJ?.Ydła łojowego, 15 łutów wosku 

rozgotować w dwu kwartach wody. Papier tym płynem nasączyć i wy­
suszyć, wieszając na sznmku arkusz przy arkuszu. 

Kit do słoniowej kości. 
Łut wosku białego, łut kalafonii, łut terpentyny roztopić razelll 

w naczyniu, wstawionem do wrzącej wody. a do rozpuszczonej masJ 
wsypać łut talku. 

O G L O S Z E N I A. XIX 

17 74 Blizko 11
/ 2 wieku istnienia 1911 

NAJSTARSZY DZIENNIK POLSKI 

GAZETA WARSZAWSKA 
GAZET A WARSZAWSKA jest wielkim <?rganem codzien_nyll!, orga• nem obrony interesów polskich 1 pracy 

polskiej na wszystkich potach> który notuje i oświetla wszelkie ważniejsze 
objawy życia polskiego, w kraju i w pozostałych dzielnicach, a także infor­
muje o donioślejszych zdarzeniach życia zagranicznego, dając ciągły obraz 
rozwoju polityki międzynarodowej. 

„Przed stu laty". GAZETA W Ah.SZA WSKA zaprowadziła dział 
w~po~nień z przed stulecia, istniejący w niektórych dziennikach zachodnio-euro­
pe1sk1ch, W tvm dziale dwa razy na tydzień podawane są wyjątki z numeru 
GAZETY WARSZAWSKIEJ, który się ukazał sto lat temu {GAZETA 
W :'-~SZA WSKA w owych latach ukazywała się dwa razy na tydzień). Wspo· 
mn'.ent.a te dotyczą obecnie bardzo doniosłego w dziejach Europy okresu napo­
leonsk1ego, u nas zaś są wspomnieniami czasów Księstwa Warszawskiego. 

Stałymi członkami redakcyi lub współpracownikami Gazety Warszawskiej są pp : 
Zygmunt Balicki, Kazimierz Bartoszewicz, Stanisław Bukowiecki, prof. Igna­
cy Chrzanowski. Zdzisław D~lni:ki, Roman Dmowski, Ste.fan Dzzewulskz', Je­
rzy Goścli:ki; poseł Władysław Grabski, prof. Stanisław Grabski, poseł Wła­
dy~taw Jabłonowrki, Tadeusz Jaroszy1iski, Maryan Kiniorski, Ludomir Ko­
mzerow;ki, Tadeusz Konczyński, Stanisław Kozicki, Maryan Krzesimowki, 
Mar!an Lutosławski, prof Wincenty Lutosławski; Antom· Marytski Łuszcze­
wski, Jadwif!a Marcinowska, Zygmunt Morzkowski, Mieczysław Niklewzi:z, 
Adam Nowicki' Franciszek Nowodworski, Edward Parzkowski, Henryk Piąt­
kowski', Stanz;ław Pieńkowski, Janina Popławska, ks. Seweryn Popławski, 
Władysław Prokesch, Henryk Radziszewski, .Władysław St. Reymont, dr. 
Leon Rutkowski Antonz Sadzewii:z Gusta'" Simon, Czesław Sobolewski Tan 
St · ' ' •J' ecki, .Poseł Józe.f Świerzyński, pro.f. Adam Szelągowski', Felzi:yan Szopski; 
Ka~im'.erz Tetmajer, Zygmunt Wasilewski, Bohdan Wasi"utyński, Henryk 
Wzerczeński, Ludwzk Włodek, Jan Załuska, Wincenty Zwoliński i inni. 

Telefony: Redakcyi-88, Administracyi-25-31, Drukarni-172-28. 

Redakcya i Administracya: Szpitalna 14, w Warszawie. 
Adres dla listów: Gazeta Warszawska, s.krzyn.ka pncztowa M 257 Jł' Warszawie. 

CEN~ ,,GAZETY WARSZAWSKIEJ": w Warszawie: rocznie rb. 9, pół­
roczn1e rb. 4 kop. 50, kwartalnie rb. 2 kop. 25, miesięcznie kop. 75; z prze­
S~łką pocztową: rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6, kwartalnie rb. 3; za gra­
nicą: rocznie rb. 18, półrocznie rb. 9, kwartalnie rb. 4 kop. 50. - Zmiana 
adresu 20 kop.-Za odnoszenie do dornu 10 kop. miesięcznie-Cena nume­
ru pojedyńczego 3 kop. Numery pojedyńcze sprzedawane są we 
Wszystkich agencyach, kantorach pism, kioskach i na kolejach. 
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RADY PRAK'".rYCZNE. Szampańskie wino owocowe. 
W gąsiorek nalać 7 kwart wody i dosypać 31/2 funta cukru; gdy 

się cukier rozpuści, wrzucić 31/2 funta świeżych opłukanych pozio­
mek i 3 kwaterki spirytusu,. zakorkować i postawić na 14 dni na 
słońce, w braku zaś słońca pny gorącym piecu lub kuchni. Dnia. 
15-go przecedzić płyn przez cienkie płótno, a poziomek niewyciskać, 
bo będzie mętne. Postawić na 3 dni w zimnem miejscu, poczem 
pozlewać w butelki · od wina szampańskiego, lecz nie do pełna, za­
korkować dobremi korkami, owiązać szpagatem, lub drutem i uło­
żyć w piwnicy na piasku. W przeciągu dwu tygodni, zdatne do uży­
cia, musuje, jak szampan, a w leżącej pozycyi, może trwać aż do 
roku przyszlegio bez zepsucia. Można również użyć truskawek i malin. 

Tusz do stempli kauczukowych. 
3 części Anilin Metyl Violeta rozpuścić na gorąco w 10-ciu czę­

ściach octu drzewnego, dolać 10 części spirytusu, 10 -wody, 'i··­
gliiceryny.-Na tusz czerwony te same płyny ze zmianą farby na 
Aniilinę-Fuchsynę. Na czarny-Anilina-Negrosina„ Na bardw jasny, 
czerwony, przy tym samym stosunku płynów 3 części Aniliny­

Eosiny. 

A. WETTLER sen. 
BIURO TECHNICZNO-INSTALACYJNE 

'37 WARSZAWIE 

ul. Hoża N~ 49. Telefony N~ 98 i 19-98. 

Adres telegraficzny: WETTLER-Warszawa. 

++ Firma egzystuje od 1888 roku. ++ 

Ogrzewanie centralne. Kanalizacya miast i do­
mów. Wodociągi. Oczyszczanie ścieków syste­
D mem biologicznym. Chłodnie sztuczne. O 

ODZ\IACZENIA: Dyplom uznania na Wystawie Hygienicznej 
w Warszawie; Złote Medale na wystawach: Balneologicznej w Cie­

chocinku i Hygienicznej w Lublinie. 

P11ojekty i koszto11ysy na każde żądanie. 

OGŁOSZENIA. XXI 

Towarzystwo Pożyczkowo ... Oszczędnościowe 

,, W spółdzielczość'' 
Warszawa, Żórawia .M 30. Telefon 55-77. 

Przyjmuje na lokatę kapitały i oszczędności od 1 rubla, płaci od 4 do 
::::::::==::::: 7%. Wydaje pożyczki spłacane ratami na 9%. 

Zarząd: W. Pudłowski, S. Zamoyski, A. Baruszyński. 

RADY PRAKTYCZNE. Odczyszczani·e politurowanych mebli. 
W kwarcie nafty, rozgrzanej w naczyniu wstawionem w go­

t·ącą .wodę , rozpuścić 1/4 funta bia.l:ej cerezyny. Po ostygnięciu, ga.1:­
gankiem nacierać części mebli, które chcemy odświeżyć. Po 24-ch 
g'Odzinach wytrzeć flanelą, a meble będą, jak nowe. 

Kit do marmuru. 
10 części glejty ołowianej, 70 części mia.l:kiej cegły przesianej, 

20 części pokostu. 

RUBEROID 
llajlepszy materyał do krycia dachów i izolacyi budyn­
"-~~ ków od wód zaskórnych l wilgoci ~~~ 
;~dy~y materyał do krycia dachów żelazo - betonowych, strzech 

nuanycb, starych dachów papowych. Długoletnia trwałość bez 
'IVszelk. konserwacyi. ~ Prospekty i cenniki na źądanie. 
Jerier I 
" aria reprezsntacya D L d ·1k z1·e11·n'sk1· 

a Królestwo Polskie r. U W 
Warszawa, Mazowiecka 4, tel. 53-62. Adres telegr. „KABEL", 

talllże główny skład i wyłączny wyrób: patento-
wany ulepszony ogrzewacz 

~ '!.' młe~ań, bJ~. ~azy~, ~~t. ;====;= restauracyi, cukierni i t. p. 
k;~częd~ość opału przeszło 500/o. Ogrzewa w 20 minut 

z e pomieszczenie. ++++ Prospekty i cenniki na żądanie. 
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Figury metalowe i z masy. Monstrancye. Kielichy. 

Puszki. Lichtarze. Latarnie. Wszelkie utensylia kościelne. 

Szyldy wszelkiego rodzaju. Litery szklane, metalowe 

etc. Tablice odlewane, grawerowane, emaljowane. 

POLECA 

FABRY~A WY~0BGW ~ETAL8WY8H 

P. BITSCHAN 
WA :R, SZA WA, 

BŁC:l.GA si. 'fEL. 6·13. 

„ 
RADY PRAK'rYCZNE. Zabezpieczenie drzewa od wilgoci. 
Rozpuścić funt kałafonil, 11;4 funta siarki i 1;4 funta tranu na 

wolnym ogniu, lub lepiej w gorącej kąpieli, do zafarbowania użyc 
ugru żółtego lub palonego. Pomalować na gorąco dwa razy, ale po 
zupełnem wyschnięr.iu pierwszego, dopiero drugi. W ten sposób drm­
wo zabezpiecoone będzie w zupełności od mgły, pary i wszelkiej wil-

goci. 

"'ljoteł Kowieński 7 
w Warszawie, Junkierska N~ 1, 

vis-a-vis pomnika Mickiewicza. 

Właśc. Bogumił Naroska. 

O G L O S Z E N I A. 

Stanisław Maciejowski 
BIURO UBEZPiECZEŃ ROLNYCH 
= OD OGNIA I GRADU. =:=:J 

Warszawa, Krak.•Przedm • .M 7. 
Telefon biurowy Nr 183-64. 

Biuro posiada znaczny wybór majątków 

ziemskich, osotiście sprawdzonych i szczegóło­

wo opisanych. Liczne fotografie dworów, palaców, 

inwentarzy i t. p., dają dokladne pojęcie o stronie 

estetycznej i praktycznej każdej posiadłości, oszczę­

dzając czasu i pieniędzy poszukującym majątków. 

XXIII 
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~· ~~~~t~~::~~-3.-u-T~-l.-~-3.-1 
• • 
~ POKOST, OLEJ DOPALENIA ~ 

POLECA: 
i wszelkie OLEJE i SMARY. 

-==----------'·-. •-==================::i•iii 
RADY PRAKTYCZNE. Mydełka do czyszczenia szyb, meta­

lowych naczyi't i klamek. 
Funt mydła do prania pokrajać bardzo drobno, zalać dwiema 

szklankami wody, rozpuścić na gorąco i ciągle mieszając, dosypy­
wać: 4 łuty miałkiej kredy, 2 łuty blejwajsu, 2 łuty kamienia win­
nego i 2 łuty palonej magnezyi. Gorące jeszcze wylać na płaskie 
naczynie, a gdy tylko zastygnie, pokrajać na kawałki. 

RADY PRAK'l'YCZNE. Cement do klejenia stłuczonej porcelany. 
Swieżo wypalony gips miałki (który zawsze nabyć można czę­

ściowo w każdym składzie farb), rozrobić wodą, w której ro7r 
puścić alun w ta.kiej ilości, ile woda sama chciafa go rozpuścić. Brzegi 
porcelany oczyści('. szczoteczką, umaczaną w zimnej wodzie, natych­
miast, na mokre jesz.cze nalożyć bardzo cienką warstewkę tego ce­
mentu, z.I.ożyć dokładnie, okręcić szpagatem lub cienkim drutem ipo -
zostawić tydzie1i bez ruszania przedmiotu. 

TANIOŚĆ i ELEGANCYA! = MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 

ANTONIEGO KOWALEWSKIEGO 
w Warszawie, przy ul. Chłodnej 32. Telefon 193-99. 

Przyjmuję wszelkie obstalunki z wlasnych lub powierzonych mi materya­
łów. Obstal~nki nskutecznia sie w najkrótszym cza~ie, pod gwarancyą ele· 
ganciriego wykończenia, pDd moim ORObistym kicr~nkiem ~odl_ug najświeź· 
szych żurnali angielskich i francuzkicb. Na ~kładzie zna3du1e s•ę duży wy· 
bór gotowych ubiorów po ci>nach możliwie nizkich oraz przyjmuje się reper. 

O G Ł O S Z E N I A. xxv 

Biblioteczka Uniwersytetów Ludowych 
zawiera wybór utworów literatury ojczystej, zwłaszcza naj­
nowszej, przeznaczony dla młodzieży szkolnej klas wyższych 
fraz dorosłych czytelników. Wyszło 155 numerów. Cena 

seryi Nr. 1-100 rb. 8.54, z przesyłką pocztową rb. 9.40. 

BIBLIOTECZKA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
stanowi dopełnienie do „Biblioteczki Uniwersytetów Ludo­
wych" zawiera krótkie i łatwe utwory, powiastki i wierszyki 
erzezn~czone do czytania w domu i w szkole dla uczniów 
~s niższych i szkół elementarnych. Wyszło 129 nume­
~· Cena 1 seryi Nr. 1-100 rb. 6.89, z przesyłką pocz­

tową rb. 7.75. ======== 
Prosimy żądać szczegółowych katalogów powyzszych 

Biblioteczek, które księgarnia wysyła bezpłatnie. 

RADY PRAKTYCZNE. Ziółka. na apetyt. 
rn . 3 łyżki rumianku zwykłego, łyżkę rumianku rzymskiego, łyżkę 

ehssy, łyżkę tysiączniku, łyżkę mięty, 15 sztuk kwiatu pomarań­
~~wego pomieszać rarem, lecz kwiat pomarańcwwy trzeba rozdro­
Illć. Jedna łyżeczka od herbaty tych ziół, zaparz.ona pół szklanką 

Wody, Użyta być powinna na godzinę przed obiadem. Apetyt wkrótce 
PDw:róci. 

= WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
WZAJEMNEJ POMOCY NA WYPADEK ŚMIERCI 

,,WZA)~MNA POMOC" 
. ul. Święto-Krzyska N9 17 tel. 18,73 

Przyirnuje zapisy nowych członków w wieku do lat 45. 
Ubezpieczenia na zasadach wzajemności od 500-5000 r~. 
"t.::?.,1~="''1::7>1:~,,.:»b'.>1::::?>1:::::?> Składki najniższe. ~~~~~~~ 
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w. URBAŃSKI 
da-w-niej 

f. BOBROWSKI I URBAŃSKI 

WARSZAWA - WIERZBOWA 2. 

Bielizna męzka . 
1 damska 
, , 

SPECJALNOSC: 

Wyprawy damskie od skrom-
. nych do najwykwintniejszych. 

RADY PRAKTYCZNE. Lakier do podłóg. 
1/2 funta szerlaku tańszego gatunku, 4 luty kalafonii i\Jzpuścić 

w kwa;rcie spirytusu drzewnego, dosypać 1/2 funta ugru; przed la­
kierowaniem, trzeba posadzkę przeciągnąć pokostem, a szpary w po­
dłodze zakitować taką masą: funt palonego wapna, 2 Junty ży1miej 

mąki rozrabiać pokostem do właściwej gęstości kitu. 

(( FIRMA EGZYSTUJE OO ROKU 1875. ~ -~ 
. \1 

MAGAZYN FABRYKA WYROBOW JUBILERSKICH 

L. LIPI.ŃSKI 
w WARSZAWIE, Wierzbowa 7. Telefon 75-1~. 

Pracownia przy Magazrnie. 

O G L O S Z E N I A. XXVl1 

RA.Dy PRAK'rYCZNE. Krople zołqdkowe (wzrnacniaJqce). 
sk. 4. łuty skórki poma;rańczowej, pozbawionej części białych, 3 łuty 

orki cytrynowej, 4 łuty cyi1amonu, 2 łuty anyżku. 2 łuty koperku 
Włoskiegio, 2 łuty korz.enia tatarakowego, 2 łuty goździków, łut 
kubeby, łut ka;rdamonu, łut gałki muszkatołowej, łut rumianku 
rzYillskieg-0, łut kminku, 1;2 łuta imbirn, 1;2 łuta rozmarynu, łut ko­
rze~a fiołkowegio, 1/2 luta kDrzenia arniki, to wszystko nalane 
d~viema kwartami najmocniejszego spirytusu i kwartą wody. Po mie­
siącu zlać, wycisnąć z korzeni przecedzić przez wątę, po odstaniu 
zl.ać na czysto. Pomijając włas~ości lecznicze, są to wspaniałe gorz­
kie krople do wódki.-Przy lekkich niedyspozycyach brać na cukier, 
J~o wytwór czysto roślinny jest rzeczywiście hygieniczny i powi­
~ien się znajdować w każdym domu. Dolewany w minimalnych ilo­
sciach do wody, stanowi dDskonały napój w czasach epidemicznych 
dolegliwości żołądka. 

Kit do zalepiania szpar u· podłodze. 
• 11~ funta kleju stolarskiegio rozpuścić w 11/2 kwarty wDdy, \YSY­

Pac w to 12 łutów dobrze przesianych trocin i 12 łutów kredy. 

Gebethner i Wolff 
Warszawa,====== 

Krakowskie • Przedmieście 17. Telefon 7-26. 

Skład zaopatrzony zawsze w duży . wybór 

~
··

1
. fortepianów i pianin (Bli.ithnera; Stemwa_(a 

& Sans i innych,) me~odxk?now (Kotyk1e­
wicza. Mason & Hamlm 1 mnych,) Pianol 
udoskonalonej konstrukcyi (The Aeolia.n Co.) 

. i słynnych ap<}r~t~:x' ~ciśle reproduku1.ących 
gr~ mistrzów Paderewskiego Sllwmsk1ego, Hoffmana 1 t. d. \t11gnon, przystawka Welte).' Organy kościelne dos!awcó.w 

atykanu Walkera i S-ki. Kosztorysy na ządame. 

Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Reperacye. 



" 
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RADY PRAKTYCZNE. Proszek do wywabiania atramentu 
z papieru. 

50 gTam. ałunu, 50 gram. bursztynu, 50 gram. saletrza.nu potażu 
sproszkować jak najmielej i trzymać w słoiku ze szklanym korkiem. 
Na kleks z atramentu nasypać odrobinę tego proszku i czystym gał­
gankiem trzeć ostrożnie, dopóki kleks nie z.niknie. Jeśli na tem miejscu 
wytartem mamy pisać, ażeby się pismo nie zalewaro, trzeba to miej­
sce przetrzeć bardz.o miałkim proszkiem sandaraki. 

L. GAŁKOWSKI 
Marszałkowska 138 

Bielizna damska i męska. Bielizna stolowa i pościelowa. 
Wyroby trykotowe. Całkowite wyprawy oraz galanterya. 

,,Najlepszy krój koszul męskich''. 

E Gal.ńowslw. 

O G L O S Z E N I A. XXIX 

~IE31E31E31E31E31E31E31131E31E31E31, 
ID agrodzony dyplomem hon~~~W~;h~~owej Akademii w Londynie. ITI 

ID GOTOWYCH UBIORÓW MĘZKICH ill 

~ H. CZERNOW ~ 
rn WARSZAWA fil 
ID MARSZAŁKOWSKA 132. - TELEFON 189-91. ill 
rn WIELKI WYBÓR KRAJOWYCH l ZAGRANICZNYCH ill 
- 0000 MATERYAŁÓW NA OBSTALUNKI. DODO _ 

m CENY UMIARKOWANE. m 
@J~ll==:IfEllE31E311311:::::::31131E31E31131E::llE=@) 

RADY PRAKTYCZNE. Zabezpieczenie tkanin od ogn_ia. 
3 części fosforanu amonu, 2 części salmiaku, 1 część siarczanu 

a.J:nonu, 1/ 4 część chlorku wapna rozpuścić w 50 częściach wody; 
tym Płynem napoić tkaninę, a ogniem nie zapranie. 
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RADY PRAK'l'YCZNE. Hekto_qraf. 
Jak wiadomo, hektograf jest to aparat do kopiowania rysunków. 

planów. cyrkularzy i t. p. Taki przyrząd, każdy z łatwością może 
sobie sam przyrządzić. Na nizką brytwannę, mniej więcej 2 centy­
metry wysokie brzegi mającej, wylać masę hektograficzną, a pO 
zastygnięciu pisać specyalnym atramentem na zwykłym papierne, 
przyłożyć pismem do powierzchni masy, wygładzić ręką i papier od· 
jąć. Pozostaną na masie ślady. na które. przykładając czysty papier. 
otrzymamy 40 do 50 bardzo wyraźnych odbitek.-Masa do hekt.o· 
grafu tak się przyrządza: 10 łutów żelatyny, przedtem moo.u.mei 
w wodzie, żeby rozmiękła, rozpuszczamy w 100 łutach gliceryny nil 
ogniu. Jeszcze gorącą wylewamy na brytwannę, po ostygnięciu go· 
towa do użycia. Atrament składa się: łut metylwioletu, łut kwastJ 
octowego .i 2 łuty wody. Na atrament czerwony trzeba wziąć: łtJt 
fuchsyny, 1/2 łuta spirytusu i 4 łuty wody. Masę można przetapiać 
kilkadziesiąt razy. Uważać, aby naczynie było szersze i dłuższe, n.ii 
rozmiar papieru, dla łatwiejszego operowania. Drugi przepis na masEl: 
1/

4 
funta kleju stolarskiego. 11/ 4 funta gliceryny. 2 łuty kaoliny i fUJJ.1 

wody. 

MICHHł tilUDH i ~-~n 
Fabryka 

~ Artykułów Elektrotechnicznych 

\[ \\ w Warszawie, Marszałkowska N~ 71. 

~~~~~D~D~~o :>;:§J==-D~D:;::-O-y~~·~·e~fo~n~N!~~9;;4_.;,~;:""·~~D/~~D;;.D~:::D==D===D~~~~~;:5 

O G L O S Z ·E N I A . XXXI 

.... „„ ......... „„ ............... 

„HH~U~" 
T-wo Warszawskiej 

fab ryki farb 
artystycznych 

Dr W. Gaszczyński i Sp. 

Marka fabryczna. 

Farby olejne: 
Artystyczne 

Dekoracyjne 
Uczniowskie. 

Akwarelle, oleje, werniksy. 

·--------------,------------------·· lrlarszawa, Chłodna 44 tel. 53·20 • 

• 
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Egzyst. od roku 1899. 
SKŁAD APARATÓW I PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 

Kiihle, Miksche i Tiirk 
właściciel B. Żurkowski. 

Warszawa, Al. Jerozolimskie 43, telefon 31•27. 
Poleca wszelkie artykuły w zakres fotografii wchodzące, tylko 
-= renomowitnych firm, po cenach h. umiarkowanych. = 
Jeneralni Reprezentanci klisz Tow. Akc. Westendoro & Wehner uzna­
nych przez powagi fotogra,ficzne za najlepsze ze wszystkich 

istniejących marek w Europie. =----=-=='-------'==-

RADY PRAKTYCZNE. Zabezpieczenie drztwa od ognia. 
25 części mielonego szpatu ciężkiego, 1-cynkwejsu, 20-wody 

i 25-szkła wodnego sodowego ; trzy razy pomalować, po dokładnem 
wyschniięciu za każdym raze.m. 

RADY PRAKTYCZNE. Płyn na odciski°. 
3 gramy kwasu salicylowego, 1/2 grama ekstraktu z konopi indyj­

skich, 25 gramów kolodyum; dobrze korkować, bo szybko gęstnieje. 
Smarować pędzelkiem. ------· ... - . -------
1
1 HAMMOND TYPEWRITER Co. 

New-York U. S. A. 

Oryginalne Amerykańskie Ma-
• szyny do pisania HAMMOND • I piszące we wszystkich językach I 

przy momentalnej zmianie ~lfabetu • • 

I ""'"'"• RTHE'i• H"AGEN Poe~ ~itwę 1 R„;, 
WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA N!? 137. 

I Telefon 1i 72.60. -------.. - .. ------· 
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=======• 
,,Pluton'' 
PIERWSZA WARSZAWSI<A FA· 
BRYI<A PALENIA I<A WY, CY· 

I<ORYI I SUROGAT0W I<AWY. 

Założona w r. 1882 w Warszawie. 

F:A.BRYH:A. I H:A.NT0R: 

Żytnia 10~ telefon 20-97. 

SHLEPY: 

Chmielna 14, N owo-Miodowa 2, 

Leszno 24, Marszałkowsk~64 

i 152, Hale Targowe, (Pl. Mirowski). 

W ŁODZI: 

Piotrkowska 16 i 130 i Główna 67. 

l'JI. TARASIEWICZ. 

• • 

O G Ł O S Z E N I A. XXXV 

Dom Bantowy W-m lan~au 
Senatorska 42 (Plac Resursy Kupieckiej) 

Wynajmuje kasetki (Safes) w specyalnie zbudowanym 
opancerzonym skarbcu (Compond-Panzer). = 

Warunki najmu są następujące: 
a. półrocznie Rb. 6 rocznie Rb. 12 
b. " " 7

1/2 " „ 15 
c. „ „ 10 „ " 20 
d. " „ 121/2 „ „ 25 
e. „ „ 171/2 „ „ 35 

Numer telefonu w skarbcu 14-82. 

RADY PRAKTYCZNE. Proszek od prusak6w. 
ówierć funta zupełnie na pył zmielonego korzenia angelikowego, 

ztni.esza.:nego z 11;2 łutem olejku eucaliptusowego; rozsypywać na noc 
po P<>dłodr..e. 

Wanilia w proszku do ciasta. 
3 łuty waniliny i 2 funty pudru cukrowego dobrr..e rozetrzeć ra­

Zetn i zesypać do słoika szklanego, z korkiem, dobrze dopasowa­
llYm. Bez obawy używać do ciasta w ilości, jaką kto uwaza za. 
Odpowiednią. 

Głó-vvn.y Skład 
Wyrobów koszykarskich, mebli ogrodowych 

bambusowych. 

W. SKOWROŃSKIEGO 
"" Warszawie, ul. Bracka N~ 18. c:::::Jc:::::J Telefon 180-26. 

Wyroby własne. 
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' I 

~r~ ~r~ ~r~ 

Buro pejs ki 
w Warszawi~. 
DDDDDDDDDDDDDDDD 

Odnowiony, oświetlenie elek­

tryczne, dwie windy, telefony i 

kąpiele na każdem piętrze, po 

o półwiekowej egzystencyi. o 

Poleca się względom 

o Sz. Publiczności. o 

OGŁOSZENI.A. XXX VII 

, 
BIELANSKA Nr 5. 

BnnK urn finnorn 1 PRlf- I 
MY~łU W WHR~lHWlł 
rozpoczął swoje czynnoścl dnia 4 czerwca r. b. 

DZIAŁ TOWABOWY1 
Pożyczki, zabezpieczone towarami w drodze, tak 

w znaczeniu przewozu, jako też i wywozu. 
Pożyczki, zabezpieczone towarami na' sklad:lie, do 
jednorazowego lub częściowego wydawania. 
Kupno i sprzedaż towarów z polecenia domów handlo­
wych, oraz osób prywatnych, za umiarkowaną opłatę 

komisową. 

DZIAŁ BANKOWY: 
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych oraz 
przyjmowame zleceń na wszystkie gieldy eur. 
Pożyc.zki, zabezpieczone papierami wartośc. 

Ubezpieczanie pożyczek prem. od wylosowania. 
Przekazy, oraz listy kredytowe na miejsco­

wości w Kraju, Cesarstwie i za granicą. 
Kupno i isprzedaż monet zagranicznych. 

Skup weksli i zaliczeń kolejowych. 
Inkaso weksli i dokumentów. 

OPROCENTOWUJE POWIERZONE KAPITAŁY, 
IR, wymagal~e na każde ż.ądanie lub rry 
~ za um6w1onem wypowiedzeniem. ~ 

BIELAŃSKA Nr 5. 
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Ziemiański Kredyt 
w Warszawie, Senatorska 8. 

Asekuruje pożyczki premiowe od wylosowania. 
Wydaje pożyczki na weksle i papiery procentowe oraz na 

zastawy towarów i zboża. 
Płaci od lokat stałych od 41/ 2% do 61/

2
°Jo. 

Kapitał gwarancyjny Ziem. Kredyt. 900.000 rub. 

RADY PRAKTYCZNE. Ognie bengalskie bez siarki, salo'?owe. 
C zer w o n y : 72 części saletrza.nu stroncyanny, 15-szerla.ku 

w proszku. Z ie lo n y: 50 części saletrza.nu ba.rytu, 10-szerlaku. 
żółty: 40 części saletrzanu sody, 10-szerlaku.-Rozsypywać dłu­
gim zagonkiem na kawałek czystej blachy i podpalić. 

Pachnqca benzyna. 
Przykry zapach benzyny można do pewnego stopnia zamaskować, 

wlewając do kwarty benzyny 50 kropli olejku melissowego. Natu­
ralnie, mówimy tu o benzynie oczyszcwnej, używanej do prania rę­
kawiczek. 

Broszury I wszelkie objaśnienia wysyl
6 

darmo firma 

J. Zabokrzecki i S·ka 
Warszawa, Zielna M 6. 

OGŁOSZENIA. 

Firma egzystuje 
od 1842 r. 

xxxrx 

Pompy, Sikawki, 
Narzędzia ogniowe i 

aparaty assenizacyjne 
POLECA 

Najpierwsza 

Krajowa Fabryka 

w Pruszkowie 
Biuro 

ul. Hr. Berga 2. 
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!/ il" NAJ~AŃSZE i NAJPIĘKNIEJSZE 1' 

~1 
: „ ,~- OSWIETLENIEI 

~ r LAMPY [SPIRYTUSOWE 1~ 
~ = o sile 100-500 świec = li 
~ dla mieszkań, podwórz, warsztatów, 1~ 
{;/ stajen, werand etc. ~ 

i. oraz ŻYRANDOLE ~AZOWE j,fi(} 

~ LATAR~IE NAFTO~ZAROWE : 
~ = o sile 600-l2CO swiec = 
~ ,~ 

lHUGON FRIED-Warszawa ···::i;,~:r~:.~a. li 
~~~~~-ą.s~~~ 

f. Woroniec~i . 
Zakład Zegarmistrzowski 

egzystujący od 1866 r. 

w Warszawie ul. Czysta M 2 
Telefon Nr. 20-77. 

poleca wielki wybór zegarów, zegarków, dewizek 
i łańcuchów. Towar precyzyjny - uregulowany -
=modny. Praćownia przyjmuje wszelkie naprawy.= 

Wyprzedaż towaru wysortowanego. 

-•••• 

OGŁOSZENIA. 

Prenumerujcie! 

Prenumerujcie! 

XLI 
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~ądać wszędzie 
uznane za najlepsze 

DWUSTRONNE PtYTY GRAMOFONOWE 

SYRENA 
REKORD 

nagrodzone na różnych 

wystawach, 
ostatnio w Częstochowie: 
Wielkim złotym medalem. 

OGŁOSZENIA. XL1Il 

ZAŁOŻONY W 1830 ROKU. 

HURT0WY I BETA.LICZNY 

SKŁA8 WIN P0B FIRMĄ 

E8.M.uN8 LANGNER 
Warszawa, Nowosenatorska IO. Telefon Ii 524. '9 . 

RADY PRAKTYCZNE. Tani sztuczny arak. 

ówierć fwita chleba świętojańskiego drobno pokrajanego rozgo­
tować w trzech kwartach wody, dolać do tego szklankę ~ardzo mo­
c.nei· esencvi herbacianej, po ostudreniu wlać 5 kwart spir.Ji'.usu. Po 

J • · zJ. • w mmeisze na-odstaniu kilkudniowem przecedzić przez watę 1 ac , k 
czynia.-Można zrobić i mniejsza, ilość, aby zachowac ten stosune · 

Warszawa, Żabia 9, róg Placu Bank. Telefon 37-35. 

Reprezentacye fabryk 
wyrobów tabacznyc;h 

T-wo s. Gabaj Braci~.K~gen 
w Moskwie. w Kiio~e. 

A. s. Majkapar M. Da~je ~ 8-ka 
w Rydze. w L1bawie. 

F. Reinhardt Spilioty(~~:a~horka) 
w Moskwie. w Kiiowie. I 

l~I T-wo s. Gabaj, w Moskwie poleca papierosy ?anci, jak? ~,, 
Wl~J wyśmienitą 1!1ieszaninę krymskich i tureckich tytom. ~ 
~ Cena 10 szt.-6 kop. 25 szt.-15 kop. 

Q~= ~~D 



XLIV RDCZNIK GEBETHNER:A. I WOLFFA. 

JEIOZOl!.U1lSIA SO. 

Kompletne urządzenia kąpielowe oraz wszel­

kie artykuły do kanalizacyi, wodociągów i cen­

tralnego ogrzewania: wanny, umywalnie, klo­

zety, bidety, rury żelazne, radiatory, etc. 

O G Ł O S Z E N I A. XLV 

r~=sas~~~~~2SES~~~~ES25~~~~, 

I ;gz,,~!~!~Y.::n;~!~!:~~~~olooa• i 
f. Filtry dające od 30-u litrów wodyfczystej na godzinę. $ 
lll Witraże t. z. Glaciers do okien. Wszelkie nowości ITT 

fill Paryskie użyteczne i tanie.-· Zabawki najnowsze. - fi 
Przybory do Kotyliona, i t. p. fi 

SE!S2525252S°2525252525a52!:o""-S252S6"2.i!IE!S25252sa.J 

RADY PRAK'I.'YCZNE. Atrament w proszku. 
10 części aniliny czarnej w proszku na wagę, 50-cukru, 10 de­

kstryny, zmieszać dokładnie. Cz.y to w podróży, czy na letniem mie­
szkaniu odrobinę tego proszku rozpuścić zwykłą wodą, a otrzy­
ma.my doskonały atrament, jeśli okaże się zbyt blady, dosypać pro-

szku, gdy za gęsty-dodać wiody. 

Plamy z czerwonego wina z obrusa i serwet 
Wywabia woda utleniona, którą nabyć można w każdej aptece. 

~~~~~~~~2525~~~~~~~~25ES2-S~~ 

l Zakłady Gazowe w Warszawie i 
~ . Slllll gofoa11ni11 ~ 
fil n11 lue/lni11e/I j 
ł pok11zÓJD §llZDID!JO!I 

fil otwarta codziennie E , k fi 
w gmachu własnym rywans a )'łr. 3 rn 

' 

od godz. 9-ej do 4-ej. Wejście bezpłatne. fi 
llwaga! w specyalnie mządzonym lokalu, o zwiedzanie rn 

którego najui:rzejmiej się upras11a, odbywają się codzien- rn 
fil nie pokazy gotowania na kuchniach gazowych, jak rów- rn 
Ul nież bezpłatnie obznajmia się gospodynie i kucharki IU 
'\ z przyrządzaniem potraw na kuchniach gazowych. Ul 

Ei25"2.Si3S"2.52..S'252.525'2.5'2525'2.S'252525'2.S'2.52SC!!Si'25"2., 
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~ Fabryka G5lJ 

papierów światłoczułych 

Inż. 'N. Rnnd i n-r ChBm. L. Miorzojowski 
Aleja Jerozolimska, 72 Telefon 182,54. 

vvv 
Przyjmuje zamówienia na kopiowanie rysunk6w wszel­
kiego rodzaju i różnych wielkości. Wykonywa 
takowe nader pospiesznie w nowo urządzonej wedłuo­
ostatnich wymagań-elektrycznej kopiarni-czynnaj 
dzień i noc. Niepogoda nie wpływa na szybkość 
i dokładność kopiowania. Zakład stale posiada na skła-

1 dzie: kalki pł6cienne od 9 rb. 50 za rolę 20 mtr. Pa­
piery rysunkowe, kalki papierowe od 2-2 5 k.-Bez­
konkurencyjny papier światłoczuły biały „Błyskawicica'" 
Patentowany „Pluvius'' i zwykły niebieski od 1 rb. rola 
10 mtr.-Oraz Aparaty kopiujące w kolorach bez 

słońca od s rb. 

Oddział w Łodzi Piotrkowska, 209 ==== 
Oddziały w~ Sosnowcu, Charkowie i Moskwie. 

Sprzedaż nowych patentowanyah ram kopiowych z wypukłem szkłem „lux''. 

OGŁOSZENIA. XLVII 

t',,,~y<f{>-,~""'"""""~~°"""'r 
~I BANK HANDUOWY ~ 
~ W Ł'ODZI ~ 

ł
"""""" zaiożony w roku 1872. ~-2-

wpłacony kapitał zakładowy Rb. 5,000,000. _ 
Fundusze zapasowe " 2,640,000. 

INSTYTUCYA CENTRALNA W ŁODZI. 

~~~ ~> ODDZIAŁY: w Warszawie, Lublinie, Ra?-~miu i Kielcach. _ 
AJENTURA: w Chełmie (gub. LubelslneJ). 

w Zamościu " " 
i Ostrowcu " Radomskiei. 

Magazyny tranzytowe Lubelskiego Oddziału Banku Han-
dlowego w Łodzi w Lublinie. Jl 

Rachunek przekazowy w Bank.n Państwa lfl 3331. 
Rachunek przekazowy Oddziatu Warszaw. lfl 782. ,,.. 

V}Y~Yµ'~V).Y~Y~VµX-u._Yµ-'<-()J}.:i'-<-(Yµ-~ 

f f\BRYKf\ 
ZEGf\RKÓW 

f\. Mf\RKS I SKA 
SZO-DE-fONDS <SZWRJCRRY'f\). 

„]UVENIA" najlepsze płaskie zegarki. wyregulowane na 
5 sekund w różnych kierunkach 1 temperaturach. 

MF\RKI 

ff\BRYENE 

li JUUENlf\" 

F\, Mf\RX & C0 . 

I 

Lf\ REGENTE 

SKŁf\DY 
ff Pl\RYŻ. B\JLWl\R WŁOSKI 18. 
\ Wl\RSZl\WI\, ŻE:L. BRl\MI\ 3. TE:LE:f, 70-31· 
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l oworzystwo „HfilYH" 
: WARSZAWA : 
Marszałkowska 149. 

O TELEFON 91-32. O 

vvvvvvvvvvvvvvvv 

Jeneralna Reprezentacya 

The Fairbanks Company New-York 

WARSZAWSKI SKŁAD 

Oryginalnych Fairbanksa Armatur 
Oryginalnych Fairbanksa Narzędzi 
Oryginalnych Fairbanksa Kół pasowych 
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ni zwykłym kalendarzem, ani dawnym · noworocz­
nikiem, literaturze "nadobnej" poświęconym, ani 
suchym wskazicielem informacyjnym, książka na­
sza nie jest i być nie chce. Wydawnictwo ni­
niejsze, obmyślane długo i wszechstronnie, w my­
śli poprawiane i zmieniane, wzorowane na rocz-

nikach francuskich i angielskich, ale przystosowane w każ­
dym względzie do potrzeb polskich, postanowiliśmy rozpo­
cząć w przekonaniu, że społeczeństwu naszemu w trzech 
zaborach potrzebny jest codzienny doradca, któryby w for­
lllie zwięzłej, dosadnej, treściwej, jasnej, ale zarazem barw­
nej i lekkiej, pouczał w mnóstwie spraw codziennego życia 
i w wielu zagadnieniach pierwszorzędnej wagi dla każdego 
rozumnego obywatela ziem dawnej Rzeczypospolitej, bez 
Względu na to, pod jakim żyje i działa rządem. 

Zasadniczą myślą i głównem pragnieniem wydawni­
ctwa i redakcyi było zebrać dane, ścisły mające związek 

z bytowaniem narodu polskiego we wszystkich tegoż byto­
wania przejawach. Chcieliśmy najgoręcej pokazać czytel­
nikom, ilu nas jest, gdzie mieszkamy, jakie są nasze siły 
i środki, jakie zalety i wady, na czem polega moc nasza, 

1 



a na czem słabość i co należy czynić, aby iść krzepkim, 
raźnym, nieustającym krokiem do lepszej, daj, Boże blizkiej 
już przyszłości. 

Cośmy zyskali, a co stracili w czasie lat ostatnich, 
w jakich kierunkach poszliśmy w górę, a w jakich po­
cphnięto nas wstecz, kogo i czego obawiać się mamy, 
przed kim i przed czem bronić i na czern ta obrona ma 
polegać, oto są główne rysy, główne właśnie drogi, które­
mi szła myśl układających tę książkę. Zarówno w dzie­
dzinie rolnictwa, przemysłu, handlu, rzemiosł, jak w wiel­
kiem słonecznern państwie literatury i sztuki, zarówno 
w stosunkach wewnętrznych kraju naszego, jak w jego ze­
tknięciu z innemi narodami świata, książka ta chce być in­
formatorem szczerym, bezstronnym, ale jednocześnie najser­
deczniej do wszystkiego, co polskie, przywiązanym. W ar­
tykułach rocznikct' przeszłość związać chcemy z przyszłością, 
a chwili obecnej dać pragniemy pełną świadomość naszych 
dzisiejszych losów, potrzeb i zadań, w przeświadczeniu, że 

tylko wyraźnie widząc drogę swoją, można pewnymi kroki 
iść ku wytkniętemu celowi. Celem tym jest podniesienie 
'oświaty i dobrobytu jak najszerszych mas społecznych, a tern 
samem spotężnienie całego narodu. Umiejmy się oryento­
wać na każdym kroku żyda naszego, a nie będziemy po­
pełniali błędów, często zgubnych dla jednostki, a zawsze 
szkodliwych dla całego kraju. 

Wydawnictwo Rocznika 

Gebethnera i Wolffa. 

[WI 
Józef Weyssenhoff. 

„Kalendarzyki polityczne" 
Warszawskie. 

Miłośników książek i }iistoryografów nie trzeba przekonywać 

do dawnych polskich kalendarzyków. Zna.ją on~ dobr~e specyaln~ 
'IVdzięk bibliograficzny tych miniaturowych tomików, ich rzadkoś~ 

i nieodzowność w każdej bibliotece źródłowej. Rozpoczynam tuta.J 
ich opis, Iniejsce Ul.ś jest tern stosowniejsze, że nowon~zon~:':'Y~ 
dawnictwo sta.je w sooregu polskich roczników tego rodzaJu, i Jezeli 
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wolno, życzyć mu wypadai, aby prześcignęło dawne wwry i doro­
sło do potrzeb i do wymagań nowożytnych, to przecież nowy rocz.. 
nik wyprzeć si·ę nie może pochodzenia od pra.ojców swych, kalen­
dar"zyków politycznych. 

Jest to typ wydawniczy rdzennie polski, w Polsce wynale­
ziony. „Politycznym'· zwał się taki rocznik dlatego, że zawierał 

rzekomo najważniejsze wiadomości, lub przypomnienia <l.la „poli­
tyka", którym był u nas każdy dojrzały obywatel. ::iciślejsza, była­

by nazwa: „vademecum obywatela", 
Calendarium w takim roczniku jest tylko dodatkiem, a raczej 

częścią składową, jedną z wielu potrzebnych obywatelowi do co~ 

dziennego użytku. Wynalazca typu. odrzucił też z tradycyi kalen­
darwwej przepisy domowe i hygieniczne, oparte na astrologii, jak, 
np. : kiedy strzydz włosy, · kąpać się, zażywać napojów, uciech mi­
łosnych, oraz słynny a bałamutny „Prognostyk", który w innych 
kalendarzach starego typu przetrwał długo jeszcze, aż do początków 
XIX•go wieku. Wynalazca ten był na swe czasy bardw p<Jmy­
słowym nowatorem, stworzył rodzaj wydawnictwa, popularny, uży­

teczny i trwały. Był nim ksiądz Jan Poszakowski, Jezuita, Li­
twin, którego liczne dzieła przeciw dyssydentom dawno już prze­
brzmiały, ale akcesoryczny pomysł ułożenia politycznych książeczek 
dla współobywateli przetrwał, rzec można, wieki. 

Pierwszy ten tomik, naśladowany później i ulepszany przez licz­
nych wydawców, ukazał się w W i 1 n i e w r. 1737-ym i nosi tytuł: 
„Kalendarz polityczny na Rok Pański 1737 .. „ zawierający w sobie 
rewolucye roczne, lunacye... Ooncilia powszechne, Heresie, Zakony, 
Seriem Królów polskich, . dzień narodzenia Panów i inne rzeczy cie­
kawe do politycznych rozmów służące, zebrane przez J. P. (Jana. 
Poszakowskiego) S. J. Theologa-w Wilnie, w drukarni .Akademic­
kiej Soc. Je.su (mała dwunas.tkai podłużna, kart nieliczbowych 65-
A-F5). Tomik jest bardzo rzadki i nigdzie nie opisany dokładnie; 
dlatego podaję szczegółowy opis. Tre.ść prawie całkowita wyrażona 
w, tytule. W części genealo·gicznej („dzień narodzenia Panów", czyli 
panujących) p-Od nagłówkiem „Polska" wSltawi.a autor spis imienny 
senatu, ministrów i dygnitarzy polskich. Tein pomysł, ror.szerwny 
później do wyczerpujących spisów wszystkich urzędników od naj­
wyższych a.ż do najn,i.żs.zych, wojskai, palestry, sz.k'ół i t. d., ~tanoi­

wić będzie główną wartość naówczas praktyczną, dzisiaj dokumen­
tarną, kalendarzyków politycznych. 

KALENDARZYKI POLITYCZNE. 5 

Nie mogąc w tegorocznym tomie omówić całej se!'Yi; tych wy-
daWnictw, ograniczam się do kalendarzyków wars.zawskic~. . 

(!'en sam ksiądz Poszakowski zaszaz.epił je w Warszawie. Drugi 
I'Ocznik wileńskiego „Kalendarzyka politycznego i historyc~ego. na 
rok 1738" przedrukowany został w Warszawie przez Jez~1tow, i ~ 
iest pierwszy rocznik tego typu, który wyszedł w stolicy RpteJ. 
Sam autor przeniósł się zapeWID.e do Warszawy, gdyż do roku.,~746-go 
'Wydaje tutaj książeczki pod tytułami: „Kalendarz rzymski , „K~­
lerida Papieska", „Kiolenda Jerozolimska", poczem . inni autorow'l.e 
drukują podobne kalendarze, zawsze jesz.ezie u Jezuitów. 

Pierwsze kalendarzyki polityczne, miłe bibliomanom z powodu 
swej rzadkości, nie dorównywają wszelako późniejszym co d.o . ~­
gactwa materyału informacyjnego. Autorowie ich (Poszakowski l Je­
go bezpośredni następcy) przeciążają tomiki rozprawami historyczne­
rni bez wartości, jakąś np. szkicową historyą papieży lub patryar­
chów jerozolimskich, to znowu suchą chronologią powszechną, mało 
dając miejsca sta·tystyce i schematyzmom krajowym, 

Kalendarzyki jezuickie dochodzą do najlepszego typu pod re-
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dakcyą ks. Ka.rola Wyrwicza w latach 1761 i 1762. Noszą ty­
tuł: „Kalendarz Wwrszawski" i O·zdobione są pięknem.i frontowemi 
rycinami. Bogata ich treść poświęcona jest przemyślnie użytkowi 

obywatela, zawiera po raz pierwszy spisy urzędników 7..iemskich 
i grodzkich całej Rptej i „dyaryusz z.nacZJriejszych wypadków" za 
rok ubiegły. NastQpnie kalendarzyki jezuickie znowu podleją i prze­
stają wychodzić w roku 1774-ym, z chwilą skasowania zakonu. 

W 15 lat po Jezuitach, w roku 1752-im Pij ar z y zaczynają sku­
tecznie z nim współzawodniczyć, rozpoczynając seryę kaJeindarzy­
ków, która pod różnymi tytułami przetrwała aż do roku 1823-go. 
W każdym razie błędnem jest mniemanie, rozpowszechniam.e przez 
po·ważnych nawet historyków, że Pijarzy stworzyli typ kalendarzyka 
politycznego; naśladowali owsZJem pi~rwszych wynalazców, Jezuitów: 
Poszakowskiego, a zwŁaszcza Wyrwicza. Pierwszy (bardzo rzadki) 
rocznik, drukowany przez Pijarów, nazywa się „Kolęda na rok 
1752", następne: „Kolęda Warszawska" (1753 do 1787), „Kalenda­
rzyk polityczny" (1788 do 1794), „Kalendarzyk polityczny Pijar-
ski" (1808? do 1821) „Rocznik Warszawski" (1823). 

Ale prawdziwy rozkwit tego rodzaju zaczyna się od wstąpienia 
na tron Stanisława Augusta, gdy kalendarzyki, obok drukarni za-
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konnych, ujmują w ręce wydawcy świeccy, zwłaszcza potężny Mi­
e h a ł Gr 6 11, właściciel księgarni w W ars za wie i w Drewe, naj­
u miejętniejszy i najruchliw'szy wydawca polski XVID- go wieku. Roz­
poczyna on, od roku 1765-go, najprzód po francusku i po niemiecku, 
następnie (od r. 1770) po polsku, całą, rzec można, gamę kalenda­
rzową, obliczoną na rozmaite potrzeby, gusty i kieszenie. 

Chciałbym pokazać, jak taka książeczka w najlepszym gatunku 
Wygląda i biorę dla przykładu doskonały kalendarz z drukarni Gri:il­
lowskiej, zwany „Kalendarzem politycznym dla Królestwa Polskie­
go i W. X. Litewskiego". Wychodził on od roku 1770-go do 1794-go, 
najprzód w 8-ce, potem w, 16'-oo, i zawier~ wszystko, cz.ego się po 
kalendarzyku politycooym spodzieiwać można, oprócz niespodzianek. 
\Vięc: kalendarz właściw'y, bez „prognostyku", następnie „stan państw 
europejskich", czyli genealogię rodzin panujących, naśladowaną z ka­
lendarzy niemieckich. Ale dalszy ciąg, zupełnie do potrzeb krajo­
wych zastosowany, zawiera: spis senatu, ministrów, dygnitarzy i ka.­
Walerów orderowych; skład kapituł; zupełną listę urzędników ziem­
skich i grodzkich całej Rptej: wojsko, sądy, dwór królewski, urzę~­
ków i subalternów komisyi i deputacyi m. Wa,rszawy, rozkład poc.z.t 
i urzędy pocztowe. Nie dość na tern; następują: „Obraiz historyczno­
polityczny roku ubiegłego" i różne artykuliki aktualne, jak np.: „Uwar 
gi nad błędami z skutku których Fra:ncya ucierpiała", albo „O kuli 
aerostatycznej"' (o balonach), „O handlu i rękodziełach m. Wied~a'_'· 
Nadto w każdym . prawie roczni.)rn znaleźć można większy lub mmeJ­
szy katalog księgarski Gri:illa, a że te cenne dzisiaj dodatki do ró­
żnych książek wicLocZJrie odrzucano i gubiono, przezorny wydawca 
Włącza je do tekstu kalendarzyka i obejmuje paginacyą ogólną. KoĄ­
czy zaś, schlebiając modzie, rubryk.ami na każdy miesiąc do zapi­
sywania wyników gry hazardowej. 

Michał Gri:ill wydawał równolegle inne kalendarze, nie zapomi­
nając o potrzebach i gustach innycb. klientów swej znakomitej i uni­
wersalnej księgarni. Więc i wiełki „Kailendarz gospódars~": i m~­
leńki „kieszonkowy dla dani.", i w obcych jęz.ykruch rocZIDJ.k1 „wli· 
tyczne", jak np. ładnie wydane, dzisiaj nadzwyczaj rzadkie: „Etren­
nes mignonnes po ur l' annee 1765", z portretem Stamsł.awa Augusta, 
lub „Calendrier histo<rique, goographique ... civil et militaire ... pou~ 
l'aa:mee 1779 a l'usage des NatLooaux et des Etrangers". Ten ostat~n 
np. nie jest bynajmniej tłómaczeniem francuskiem „Kalendar~ poli~ 
tycznego". za.wiera dużo treści z tamtym wspólnej, ale dużo l noweJ, 
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jak „opis Królestwa Polskiego i W. X. Lit.", widocznie przez.nacwny 
dla cudzoziemców, i rzeczy wcale niespodziewane, a ciekawe, jak 
„Societe des Curieux de la Nature, de Da.ntzig", z listą imienną człon­
ków, albo krótki życiorys słynnego wówcUl.'3 illustratora kalendarzy, 
Daniela Chodowieckiego. Xen kalendarzyk, starannie drukowany na 
papierze dobrym, zapewne droższy od zwyczajnych, musiał się ro­
zejść w niewielkiej lizcie. Znam jeden tylko egzemplarz, w mojej bi­
bliotece, oprawny w skórą z herbami króla, podręczny niegdyś Sta­
nisława Augusta. Sama oprawa, niewątpliwie warszawska, świadczy 

o nieznanej nam dzisiaj doskonałości kunsztu introligatorskiego 
w XVIII-ym wieku. 

r 

Z wydawmctwa.mi Michała Grona współzawodniczy w samej War­
szawie: Mi t z l er , Po s er, D uf o u r, P i o t r Z a w ad z ki, dru­
karnia Jezuicka, Pijarska i Nadworna. Zwłaszcza Jan 
August Po ser, „ bibliopola na ulicy Trębackiej w kamienicy Ry­
dzyna nazwanej", umyślił sobie -zakasować „nadworną księgarnię 

Gronowską w Marywilu Nr. 20, pod znakiem Poetów". Poser próbo­
wał corocznie między 1771 a 1783 rokiem stwarzać nowy typ kon­
kurencyjny, aJe mu się nie udawało widać, gdyż te „nowe kalendarze 
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Polityczne", „kalendarze zabawiające", „ekonomiczne i polityczme". 
wychodziły najwyżej parę lat z rzędu i w małej liczbie (dużo dm 
rzadsze od Gronowskich). Starał się jednak Poser usilnie przycią­
gnąć publiczność do swych wydawnictw kalendarzowych; ozdabiał 
czasem swe tomiki „12-ma kopersztychami illuminowanemi" (np. 
„Nowy kalendarz ku pożytkowi i ukontentowaniu każde·go", ułożony 
na rok 1772), naśladując niemiecką modę 12-tu rycin miesięcznych 
(M.onatskupfer), albo wydawał roczniki specyalne, jak ten: „Nowy 
kalendarz służący leśnictwom i fabrykom na rok 1777", z mapą 
Polski i prospektem Warszawy. Ale publiczność powracała stale do 
Grona, który potrafił też dawać książec2'.ki specyalne w formie ka­
lendarzowej, np. „Kalendarz teatrowy dla powszechnej narodu pol­
skiego przysługi, dany na rok 1780", ułożony przez Ad am a ks. 
O z art or y s k ie go, generała ziem podolskich. Są tu, o bok naiwnych 
rozprawek o sztuce dramatycznej, spisy sztuk, granych w Warsza­

Wie, listy imienne aktorów i baletu. 
Pod koniec panowania Staiilisława Augusta, występuje bardzo cz.yn­

ny księgarz pi ot r Z a w ad z ki i wydaje też kilka kalendarzy­
ków, z których najceinniejszy jest pierwszy „Kalendarz naro~owy 
i obcy na rok 1792", z „Ciągiem dalszym" i „Suplementem", istny 
brewiarz w 12-ce, o przeszło tysiącu stron druku, zawierający, obok 
wyczerpujących schematyzmów i statystyk, całkowity zbiór kOIIlsty­

tucyi sejmu czternletniego. 
Po upadku Rzeczypospolitej gasną, narówni z innymi objawa­

mi życia publicznego, i sławne firmy wydawnicw, dziennikarstwo 
i kaleJJ.darze. Księgarnia Grolla wegetuje w Warszawie do końca 
Wieku i upada; księgarnia Zawa.dz.kich odrodzi się w roku 180~ 
W Wilnie na żywot długotrwały i Ul.'3zczytny, po dm dzień trwający. 
W Warszawie obejmuje wydawnictwo kalendarzyków politycznych 
od l'C>ku 1796-go J a n Ludwik Ko c h. Zraz.u nieśmiało, nie wie­
dząc, jakim bogom służyć, za cza.sów pruskich; ożywia się jednak odraz.u 
po -wkroczeniu w granice kraju wojsk Napoleońskich. Radośnie ogła­
sza „Kalendarzyk poHtyczny„. na rok 1807 nakładem J . L. Kocha", 
'!wypadki najznakomitsze wojenne" i rozpoczyna. seryQ ciekawą, ozdo­
bioną portretami księcia Warszawskiego, Napoleona, ks. Józefa Po­
niatoW'skiego, Dąbrowskiego, z dodatkiem buletynów wojennych 
i „magistratur krajowych". Ryciny Jana Libera mierne, ale dodat­
ki ważne. Najładniejszy z tej seryi (1807-1813?) jest „Kalendarzik 
(sic) polityczny, chronologiczny i historyczny na r. J:>. 1811 z Ma-
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gistra~urami krajowemi, w Warszawie, w ksiQgarni I. L. Kocha", 
ozdołnony trzema portretami przez Ligbera i 5-ma widokami War­
szawy (akwaforty bezimienne). 

Znowu w zamieszkach politycznych rzedną porządne kalenda­
rzyki; między r. 1813 a 1819 obsługują . publiczność maleńkie rocz­
niki pijarskie starego typu. Dopiero w roku 1819-ym wydawca J. 
N et to rozpoczyna seryę staranną ze ściśle określonym programem. 
Grube te tomiki w 16-ce (od 1819 do 183.J z przerwą lat 1831 1832 
i 1833, w których nie wyszły), dają obszerne spisy personalu u;zędni­
czego, szkół, wojska; rozkład poczty i różne wiadomości statystycZ!Ile. 
Roczniki mają dwa wydania: droższe, na welinie, z pozłotą brzegów 
i w ładnych okładkach kartonowych; tańsze na papforze .zwyczaj­
nym. Wydawca dodaje w pierwszych latach po parę dobrych rycin 
i corocznie opis hist.orycooo-statystyczny jednego województwa. Ro­
cznik 1826 zawiera pi~rwsze wydanie opisu m. War:szawy . przez Łu­
kasza Gołębiowskiego. 

Od roku 1830-go wstępuje w sz.ranki Fr a n c. Rad zis ze ws k i, 
kon.troler. Komisyi Sprawiedliwości, przez wydanie tomiku p. t. „Ro­
czmk polityczny polski.. . 1830 r„ ozdobiony rycinami Dietricha". Na­
śladuje on typ, stworoony przez J. Nett.o, w następstwie zaś zyskuje 
dla swego wydawnictwa upoważnienie Rządu i rozpoczyna u r z Q­
d owe już „Kalendarzyki polityczne", ciągnące się w nieprzerwa­
nej seryi od roku 1834 do 1866. Noszą one tytuły: „Ka.J.endarz.yk 
polityczny" (1834 do 1849), „Rocznik urzędowy-Adress-Kalendar" 
(po rosyjsku i po polsku 1850 do 1861) i „Rocz.nik urzędowy" (tyl­
ko po polsku 1862 do 1866). Te grube t.omy w 16-ce, obejmujące 
spisy imienne i statystyki urzędowe, należą też do podręczników 

nieodwwnych dla wszelkich badaczów naszej przeszłości. 

Lukę kalendarzyków politycznych w latach 1831-1833 zapeł­

niają vozmaite roczniki treści raczej literackiej, a przedewszystkicm 
ślicznie wydany „Kalendarnyk narodowy na rok 1831", w \Varsza­
wie, w drukarni I. Węckiego, w 16-ce, stron 64, z 4-ma rycinami 
Dietricha, między któremi portret Chłopickiego. Jest t.o książeczka 

pamiątkowa z opisami i wiersz.a.mi patrY'otycznymi. 
Do gatunku, o którym mówię tu dzisiaj, należy też zaliczyć 

wspaniale wydany „Guide du voyageur en Pologne et dans la repu­
blique de Crarovie, contenant la description dc.s prindpales villes.„ 
un ćtat gćneral d:es postes„. un ta.bleau des mon.naies, poids et 
mesures .. . orne d'une carte, d'un plan de Varsovie et de 10 gravures 
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(akwatynty Dietricha) ... Varsovie, chez N. Gliicksberg, 1820 (8-o , 
kart 2 i str. 111). Chociaż bez kalendarza, książka ta zawiera ma­
teryaJ: analogiczny do wydawnictw k.alendarwwych, stanowi też pod 
Względem typograficznym i obrazkowym ozdobę każdej biblioteki . 
Podobne roczniki z kale.ndarzami, mniej ozdobne, lecz pomnożone 
W treści, wydawał później Gliicksberg w dwóch jęz.ykach, od roku 
1826 do 1829 p. t. „Przewodnik Warszawski1'-„Guide de Varsovie." 

Osobną kategoryę, również pokrewną z dziedziną tu omawiruną, 
stanowią nieocenionej wartości roczniki informar.:yjne, schematyczne, 
spocyalne 1), jak „Rocz.nik wojskowy Królestwa Po,lskiego (1817 do 
1830), „Ro::,znik Instytutów religijnych i edukacyjnych" (1824-1830), 
„Itoc:z.nik władz duchownych ewangelickich 1838", „Rocznik reli­
gijny wyznait chrześcijańskich 184 7" i t . p. 

W tym obr-a.zie, z powodu braku miejsca, bardzo ułomnym, wy­
dawnictw kalenda.rzowych ty 1 ko warszawskich wymi~niłem zale­
dwie główne i najciekawsze, mniemam jednak, że powiedziałem do­
statecznie, aby dojść, razem z czytelnikami, do dwóch wniosków: 

Najprzód-że daleko nam dzisiaj do dawnego rozwoju roczników 
informacyjnych ogólnych i specyalnych. To uśpienie niech rozbu­
dzi w pewnej mierze Rocz.nik niniejsz.y, któremu życzymy Grollow­

skiej wziętości. 
Powtóre-że należy wydać dokładny spis bibliograficzny „kalen­

darzyków" polskich. Tytaniczne przedsięwziQcie profesora Estreiche· 
ra. spisania wsz.ystkich druków polskich do r. 1900, spehlione. już, 
rzec można, i należycie uwieitczorr', , musi jednak, jako dzieło, obej­
IUujące ogrom i pierwszy raz wydane, zawierać różne opuszczenia 
i niedokładności. Monografio bibliograficzne powinny te luk.i zapełnić. 

1) Zupełnie odrębną kategoryę tworzą ro ::,zniki towal'zystw, in­
s~~tucyi naukowych i literaokich, jak np. Roczniki Tow. Przyja­
C10ł Nauk. 
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KALENDARZ. 

Rok 1911 z\Myczajny 
ma 365 dni. 

Z w r o ty k a 1 e n d a r z o w e. 

12 Liczba złota 12 
podług kalendarza 
gregoryańskiego 

(n. st) 

30 Epakta 12 
16 Okres słońca 16 

podług- kalendarza 
juliańskiego 

9 Poczet 1 zymski 9 (st. st.) 
A Litera niedzielna B 

Po r y ro ku. 

Początek wiosny d. 21 marca o godzinie 7 wieczór 
lata d. 22 czerwca " 3 pp. 
jesieni d. 24 września „ 5 r. 
zimy d. 22 grudnia „ 12 pn. 

Zaćmienia. 

W roku 1911 będą dwa zaćmienia słońca, z których ani jed­
no nie będzie u nas widzialne. 

1) Całkowite zaćmienie słońca d. 28 kwietnia będzie wi­
dzialne we wschodniej części Australii i Nowej Gwinei, na Nowej 
Zelandyi, w środkowej części Oceanu Spokojnego i w południowej 
części Ameryki północnej. 

2) Obrączkowe zaćmienie słońca d. 21 października będzie 
widzialne w całej Azyi, Australii i w zachodnit>j części Oc1>anu 
Spokojnego. 

Zaćmień księżyca nie będzie. 

l{ALENDARZ. 

Święta ruchome. 

P r z e d W i e 1 k a n o c ą: 

Niedziela Starozapustna . 
„ Mięsopustna 

„ Zapustna. 
Popielec . . . . 
Niedziela Wstqpna 

Sucha . 
Głucha 

„ Środopostna 
„ Biala .• .. 
„ Kwietnia . 

Wielkanoc . . .. 

Według kal. n. sł. 

. 12 lutego 

. 19 

. 26 " 
1 marca 

. 5 

. 12 

. rn 
• ::?6 

" 
" 
" „ 

. 2 kwietnia 
. 9 

" . 16 

Święta ruchome. 

P o W i e 1 k i ej n o c y: Według kal. n. •t. 

Niedziela przewodnia . . . . . 23 kwietnia 
„ Gro bu Chrystusowego . 30 „ 
„ 3-cia po Wielkiejnocy . 7 maja 
„ 4-ta „ " . 14 „ 
„ Krzyżowa . . • • . 21 " 

Wniebowstąpienie Pańskie . . . 25 „ 
Niedziela 6-ta po Wielkiejnocy 28 „ 
Zielone Świątki . . . . 4 czerwca 
Niedziela Ś-tej Trójcy 11 „ 
Boże Ciało . . . . • • 15 

Według kal st. al. 

6 lutego 
13 
20 
23 
27 

„ 
„ 
„ 

6 marca 
13 
20 
27 

3 kwietnia 
10 

" 

Według kal. st. sł. 

17 kwietnia 
24 „ 
1 maja 

8 " 
15 „ 
19 „ 
22 „ 
29 „ 
5 czerwca 
9 „ 

Niedziela 1-sza Adwentu . 3 grudnia 27 listopada 

Suche dal: pierwsze - 8, 10, 11 marca; drugie - 7, 9, 10 
czerwca; trzecie - 20, 22, 23 września; czwarte - 20, 22, 23 grud· 
nfa. Dni krzyżowe 22 23 i 24 maja. Karnawału (rachując od No­
wego Roku do Popielca) według nowego stylu będzie 8 tygodni 
i 3 dni, według st. st. 7 tygodni i 4 dni. 
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, 
Swięta obowiązujące w' handlu (nie li 

Rtyczeń 
(n. st..) 

Luty 

Marzec 
Kwiecień 

Maj 

Państwo Rosyjskie. 

Cesarstwo. I Królestwo Polskie. 
(-~~~~--;.~~-

Anglia. 

Kalend. prawosl. Kalend. rzym. kat Kalend. tydoweki. 

Boże Nar. 3 d. Nowy Rok. nie licząc sobót. Nowy Rok. 
Nowy Rok. Trzech Króli. 

Bogojaw. Gosp 
Sret. Gosp. Oczys. N. M. P. 1 Adar. 

Adar mały Pur. 
Zwiast. N. M. P. 1 .Adar. 

B~ag. Pr. B.og. Wielkanoc 2 d. Wielkanoc (Pe- Wielki Piątek. 
Wielkanoc 3 d sach) dni 5. Wielkanoc d. 1. 
Peren. Moszcz Zielone święta 
św. Mik. Czud. (szewno) d. 2•12• 

yYniebo.wstąp. Nowy Rok Św. 1-go Maja. 
~· Stau.1sława. (Rosz. ~aszana) ~niebowstąp. 

Z1el. Święta 2 d. <101 21/ 2• Ziei. Święta 1 d. 
Trójcy św. 

1 

Czerwiec Wozn.ies. Gosp. Boże Ciało. 

Lipiec 

Sierpień 

Ziei. Swięta 2 d. Piot.ra i Pawła 
Nediela Wsech 

Swiat. 
Sw. Ap. Piotra 

i Pawła. 
Preobr. Gosp. Wniebowzięcie 

Usp. Pres. Bog. N. M. P. 
Wrzesień Usiek. Gławy Nar. N. M. P. 

Joanna Pr. 
Rożd. Pr. Bog. 
Wozdw. Czest. 

Kresta. 

Sądny dzień 
(Jom Kipur) 

dni 11/ 2• 

Kuczki (Sukot) 
dni 5. 

Koron. Króla. 

Święto narod. 

Październik Sw. Apost. i E­
wang. Joanna. 
Pok. Pr. Bogor. 

Listopad Kazan. Ik. Boż. w~zyst. Św. 
Mat. 

Grudzień W wed. w Chr. Niepok. Pocz. Razem d. 
Presw. Bogor. N. M. P. 

Wszyst. Św. 
Urodz. Króla. 

16•/
2 
Boże Nar. 2 d. 

Swiat. Mikołaja Boże Nar. 2 d. św. praw. 24 
Myr. Ik. ' św. rz Kat. 17 
świąt 24. świąt 17 Razem d. ó7'/,- swiąt 10. 

') Święta ruchome podane w miesiącach przeciętnych. 

śWIĘTA OBOWIĄZUJĄCE. 15 

cząc niedziel) w niektórych krajach.*) 
-

Niemcy. Stany Zjed. Francya. Belgia. Szwaj carya. 

== 
Nowy Rok. 
Dr. Cesarza. 

Nowy Rok. Nowy Rok. Nowy Rolr. Nowy Rok. 

Urodziny W a-
szyngtona. 

Wiei. Piątek. Wielkanoc Wielkanoc Wiei. Piątelr. 
Wielkanoc 1 dzień. dz. 1. Wielkanoc 

2 dni. dni 2. 

~niebowstąp. Decor Day. -Vv niPbowst. Wniebowot. Ziel. Święta 
Ztel. Św. 2 d. z;el. Św. d. 2. Ziei. Św. 1 d. dz. 1. 
Trójcy Św. 

. 

Ogtosz. niepo- Święto narod. Święto narod. 
dległości. 

W niebowzięc. Wniebowz. 
N.M. P. N. M. P. 

Święto pracy. Święto narotl. . 

I 

Wybory głów. Wszyst. Św Wszyst. Św. 

oże Narodz. 
Akt łaski. Urodz. Króla. 

Bo fe N arodz. Boże N arodz. Boże Narodz. B 
2 dni. 1 dzień. 1 dzień. dz. 1. 

świąt S:-- Świąt 8. świąt 7. świąt 7. świąt 4. --
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OOO T-wo Udoskonalonej perfumeryl OOO 

S. I. crzepelewiecki i s-wie w Moskwie 
Oddział Warsz., Rymarska 16, tel. 67-08. 

Święta Kościoła Rzym.-Katollcklego. 

1 N. INowyRok 1911. Obrzez.Pańskie. 
2 P. Makarego Op„ Martyniana B. 
3 yv. Daniela M„ Genowefy P. 
4 S. Tytusa B„ Rygoberta RW. 
5 O. Telesfora P„ Symeona Zak. 
6 P. Objaw. Pańskie. Trzech Króli. 
7 S. Lucyana i Juliana M. m. 
8 N. ; lP03KR.SewerynaQp., Jul.M. 

Poleca ostatnie nowości znane ze swel 
dobroci: Perfumy, Wody kolol'iskl_e 

kwiatowe, mydła w zapachacb: ]l': · 
== „AMOURBUSB". ==" 

~ 
Święta Kościoła Prawosławnego. 

19 Diek, 1910 . Mcz. Woll.ifatja. 
20 Św. Mcz. Ignat.fa Bogon. 
21 Mcz. Juljańji. 
22 W. Mcz . .A.nastasji 
23 Prp. Pawia arch. Nieok. 
24 Mcz. Jewgieńji, Prp. Nikołaja. 
25 ® Rożd. Gospoda lisusa Chrlsfa. 
26 $ Sobor Preśw. Bogorodicy. 

~ 
ti... ,, TREFLE BLANC" 

mydło, perfumy, woda ko­
lońska i puder 

poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 
w Warszawie -----

Plac Teatralny li 11. Nowy-Świat li 41. 

s-0·11 ~ ----------------------~----U .: Wykaz dni nieprotestowych. 

rn Niedziela 1-N. rok 1911-n. st. 
~ ~ Piątek 6 -Trzech Króli- n. st. 

~ Sobota 7-Święta st. st. 
C ~ Niedziela 8-
:S ; · Sobota 14-Święta st. st. 

"t:: ~ Niedziela 15-

>
QJ ti' Czwartek 19-Święta st. st. 

~ Niedziela 22-
• lij Niedziela 29-

<; 
~ 

J U l. fi f R M ff n i C0 

Święta żydowskie. 

Dnia 7, 14, 21, 28 Sabaty; d. 1 

Rozchodesz, czyli 1-szy dzień 

miesiąca Tewes; d. 30 Rozcho· 

<lesz, czyli 1-szy dzień miesiąca 

Szwę.t. 

Warsz. Biuro Transportowe 
= Święto-Krzyska N2 32. 

Ronneb k' b zastępuje w zupełności czyste srebro. 
o lJ BY[OWS lB sre ro Skład fabryczny Braci HENNEBERG 

O O Warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O 

STYCZEŃ. 

~ta Kościoła Rzym Katolickiego li Śwl~ta Kościoła Prawosławnego. 
9 p 

io w· 1 .. 

-

1
1 S. 

Marcyanny P. M„ Jukunda M. n ~Sw.Ap.p_zewom. archid. Stzepana 
AgatonaP., Wilhelma B. W. 28 Sw. Ap. N1kan.ora, mc;Z. Ind1sa: 
Honoraty P., Hygina P. M. 29 S. 14000_n;i_l~d1encew.1zb. w W1fl. 
Arkadynsza i Modesta M. m. 30 Mcz . .AmsJ~ -~ Pr_p. F1eo~. . 
Weroniki i Glafiry P. p. 31 Prp. Melan11 R1mlanym. 

2 o. 
13 P . 
14 s 
15N-
16 p' 

Hilarego B. W. D. K. 1 ® Now. god.1911. Abrlez. Goa . 
2 PO 3 KR. Im.Jezus. Paw1aI P. 2 N. PRED PROŚ W. Sw. Silwe_stra. 

17 w 
18 .. 
l s. 

Marcelego P. M., Otona M. 3 Pr. Malac~ii, mucz. G~~dJa .. 
Antoniego Op. 4 Sobor 70-ti Apo3t„ pr. ~ 1eoklista. 
Katedry św. Piotra w Rzymie. ó Mucz. Feopempta 1 F1eony. 
Henryka B. W„ Marty M. 6 ~ Bogojawlenle Gospodn~e. . 
Fabiana P. M„ Sebastyana. 7 d)Sob. św.fo~nnaf.„ed~. , F~eo~osia 2

9 c. 
Op 

21 8· 

~ 23 p. 

Agnieszki P. M. 8 Prp. Gieorg1a, 11)1,Gngoria piecz. 
:l PO 3 KR. s. Rodz. Wincentego. 9 N.PO PROŚ'Y. ~'1lipp_a mitr. Mosk. 

24 w 
25 . 
2 s. 
26 o. 

Zaślub. NMP. ze ś.J„ Ildefonsa. 10 Sw. Grigol']~ Jep: N1esk:, P~wla. 
. Tymoteusza ~·W. 11 Prp.Feo~osia '\Yiel: M1cha1la kl 

Nawrócenie s. Pawła Ap. 12 Mcz. Tatiany, sw. Sawwy. 

2
7 P. 
8 s 
~ 

Polikarpa, B. M., Pauli Wd. 13 Mcz. Jermila, Piotra! P~· Jak?wa 
Jana Zlot.oustego B. W. D. K. 14 Prp. Otiec w. Syna1e 1 Ralfie. 

3 ~~. 
„O P. 
ol W .......__. 

Objaw. św. Agoi=ki, Fl•wi~ 115 P'P. Pawio F»•1•k. . 
4 Po 3 Kli. FranciRzka Salezego 16 N. 31. Pok_l?n cz~st_. w.Ap.Piotr 
Martyny P.M„ Sawiny P. 17 Prp. Anton;a _ Wzelzk.. . 

. Piotra N olaski, Marceli W d. 18 Sww. Afanas;a Wzel. z Kirzłła A 

Wina „CHASTA" Warszawa, Mar­
szałkowska 101. 

Tablica wschodu I zachodu słońca I ksl~zyca, oraz odmiany ksl~iyca. 
~ 

Słońce Księżyc 9~© 

.ei Wschód I Długość Wschód Zachód z o "tl 
Za.:hód Przybyło o- to t'tl (D 

~ dnia ~ E [ ~ 
g. m. Ig. m. g. m. g. m. g. m. g. ro. P.t:S~c.o 

=- ' -· p. N ~ „. „ 
"" -

1 8 13 3 53 7 40 o 6 9 26 r. 4 8pp. "o:"~. 
5 8 13 3 58 7 45 o 11 11 ó r. 9 15w. ~ ~~. 

10 8 11 4 4 7 53 o 19 12 14pp. - ~ „tV::: „ 

15 . o i3 
8 7 4 12 8 ó o 31 4 36 PP· 9 2 r. .,,(IQ. 

20 8 2 4 20 8 18 o 44 ll 23w. 10 3f> r. :-1 ~~ 
25 7 56 4 29 8 33 o 59 4 14 r. 11 49r. ? =" . 
31 ... 

7 47 4 40 8 53 1 19 8 55r. 5 42r. Ol 

:-' 
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Masło po cenach rynkowych 

Śmietana, jaja, sery i twaróg. 
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Fąrby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych. 

Styczeń. 

Strona północna. 

Co czytać. 

Askt,nazy Sz. prof. Dwa stulec·a. 
Wiek XVlll i XIX. 2 t·y, rb. 5.60. -
Książę Józef Poniatowski, 3.CO.­
Łukasiński. 2 t-y, 6.00. - Nowe 
wczasy, 2.40. - Nowaczyńslłi. Fry­
deryk Wielki, 2.00. - Ostrowski St. 

Z gwiazdą mocarza, 1.35. - Pz'ąt· 

kowski. Mistrz Kłębek, 1,50.-Prus B. 

Dzieci, 1.80. - Przybyszewski St. 

Dzień sądu, 2.00. - Reymont Wt. 
Chłopi, 4 t-y, 6.00.-Z ziemi chełm­
skiej, 0.80. - Sienkiewicz H. Wiry, 
2 t-y, 3.00. - Weyssenhoff J. Unia, 
2.00. - Zapolska G. Szaleństwo, 
1.50. - Żeromski St. Duma o hetma­
nie, 2.00. - Dzieje grzechu, 2 t-y, 
o.00.-Zaprenumerować Tygodnik 
Jlustrow;.ny z 12 tomami Cieka­
wych Powieści rocznie rb. 8.00 
z przesylką rb. 12.00. Dla gospo­
dyń. Norkowska. Gospodar.two do­
mowe, 0.90.- 'Najnowsza kuchnia, 
2.00.-Piekarnia i cukiernia, 1.20. 

Gr. B R Z E Z I Ń S K I 
w Warszawie, ś-to Krzyska 15 
wprost Włodzimierskiej. Telef. 34·62. 

Mapa nieba. 

Strona poludniowa. 

-Buchalteryadomowa, 0.80.-Czas 
odnowić prenumeratę pism na rol< 
bieżący: Bluszcz rocznie 7.20 
z przes. 10.-Dobra gospodyni 3.60 
z przes. 4.20. -Tygodnik Mód i po· 
wieści 5.00 z przes. 6 OO. Dla dzle· 
cl I młodzieży. Amicis, Serce, 2.40.­
B.-ykczyński, Moje wspomnienia 
z roku 1863, 1.00. - Calz'stus, Ły· 

żwiarstwo, O 30. - ]acolliot, Taje· 
mnice Afrrki, 1.80.-Ksawery, Sport 
sanrc~kowy, 0,10. -Morawska, Miko· 
łaj Rej,ll.50.-Muller, Mój system.O.GO. 
- Ostrowski, Z dziejów pułk u, 1.20.­
Przyborowski, Pod Stc czkiem, I .20. -
Racławice, 1.00. - T z'ssandier, Mą 

czennicy myśli, 1.50. 

Ceny podane w oprawie 
kartonowej. 

Dla rolnlków. Kalendarz Cen­
tralilf•go Towarzystwa Rolniczego, 
1.25. - Kalendar~ Kólek Rolni· 

Poleca swego wyrobu kufry, walizy, 
nesesery, torby, portmonetki i t. p. 
Obuwie płócienne-Trepki--Kalosze. 

ADOLF MOORO Zakład zegarmistrzow-sid 
a a o o o Warszawa, Marszałkowska 151. o o o o O 
~~~~~~~~~~ 

czycb, 0.3b. - Boehme, Grzechy 
gospodarstwa, 1.50. - Chankowskz', 

Buchaltery a rolnicza, l .50. - Hau · 

óner, Weterynarya, 3.0(1. - Łysz­
kowski, Gospodarz, 0.60. ·- lv.li­

~zyński, Rolnik wzoro"'y, 1.00. -
~aprenumerować na rok b '. eżący: 
Gazeta rolnicza rocznie 9.00 z prze· 
•ylką 9.00.-Rolnik i hodowca 5.00 
z Przes. f\.00. - Poradnik gospo­
d~rski 4.00 z przes. 4.00.-Księgar­
nie Gebethnera i Wolffa w War­
~zawie, Luhlinie i Kri;kowie po­
s~edniczą w prenumeracie wozyst­
kich pism. 

Co grać. 

Na fortepian na 2 ręce. Arnold 

J. Soko. Serenade mauresque. --
40. Biernacki A. Op. 22 N2 3. Ma­
ZUrek.-60. Komorowski I. Kalina. 
-!o. Coda Ch, CiUinette!.„ (Pastel 
lllUsicaJ) 30. Dumka podolska. 

Gdyby orłem. być. - 30. Tańce. 
Ąlóum karnawałowe. - 75. Zabawa 

dzz'ecz'ęca. Album latwych i melodyj­
nych tańców dla dzieli 100. Ascher 

~· R.rólewski Walc. - 50. Berger 

· Messalinette Valse.-5f'. Kara­

~ński A. L'amour pour l'amour. 

7
_alse. - 60. Na różach, Walc. -

. o, Osmański W. Zbiór mazurów k oberków - I .50. Brzeziński H. 
rokodyl. Kontredam.-40. Buch­

n,„ A, Blyskawiczny galop. Cz~-
czott '"' "' . W domowe progi. Polonez. 

Bałamutka. Polka-mazurka. - 20· 
Tres chic. Polka. - 20. Lochman 

Wł. Nie żartuj. Mazur.-30. Re­
sursowe kontredanse.-40. Fawo· 
rytka. Polka mazurka. - 30. Gar­
denia. Polka. - 30. Na odsiebkę. 
Oberek. - 40. Kolendy. llfoniuszko 

St. Kolenda na dwa glosy. - 50. 
Rzepko A. Dwanaście nowych me­
lodyi kolendowych -60. 

Ważniejsze wydarzenia na 
świecie. 

1 *) Lincoln znosi niewolni­
ctwo 186;s r. - :!. Poddanie Portu 
Artura 1905. - 9 Napoleon III ce­
sarz Francuzów t 1873. - 12 Pe­
stalozzi ur. 1746.-15 Moliere słyn­
ny dramaturg francuski ur. 1622. 
- 16 Bocklin znakomity n:alarz 
t 1901.-17 B. Franklin ur. 1706.-
18 Og·los?enie cesarstwa niemiec· 
1iego w Wersa·u 1871. - 19 Fizyk 
James Watt ur. 1736. -21 Egze­
kucya Ludwika XVI 1793. - 22 
Lord Byron ur. 1788. - Królowa 
Anglii Wiktt•rya t 190 l.-24 Fry­
ceryk Wielki ur. 1712.-27 Mozart 
ur. 1756.-Verdi t 1901. - 28 Ka­
pitulacya Paryża 1871.-31 Fran­
ciszek Schubert ur. 1797. 

Dla rolnlków. Młótić zboże o 
ile jf'szcze pozostało, w mrl>z 
młócić koń' czynę, porządkować 

narzędzia, rozwozić nawozy pod 
siewy wiosenne, drzewo rąbać i 
z cięć wywozić, myśleć o paszy, p 40. Karasiński A Karolińcia. 

n °1ka-mazurka. - - 40. Pani Baro-
~de. Polka.-40, Krasmki S. ') Cyfra oznalza dzień. 

Br · Q · ' Główny Skład Kryształów Czeskich 
W aCla SlnSCY Fabr. Hr. Harracha 

arszawa, Niecała Nr 2, róg Wierzbowej. O O O O Telefon Nr. 33-71. 



S. Satalecki poleca: Bieliznę wełnianą, rękawiczki 
ciepłe, kaftany i pończochy myśliwskie, 

Warszawa, Marszałkowska 151 i do ślizgawki. 

~---------------------
aby nie zbrakło, opatrywać kopce 
z ziemniakami i warzywem, myśleć 
zawczasu o sprowadzeniu braku­
jących narzędzi i maszyn. 

Dla ogrodników. Tępić gniazda 
owadów na drzewach owocowych, 
chron·ć pnie od zajęcy. - Zakła­

dać inspekta na wczesne nowalie.­
W piwnicach przebierać owoce i 
warzywa .-Pilnować temperatury 
w szklarniach chłodnych i gorą­
cych. 

Kalendarz myśllwskl. Jeleniom i 
rnrnom w lasach uporządkowa­

nych pod względem gospodarstwa 
łowieckiego, poddawać paszy, bić 
sztuki tylko niezdatne do mnoże­
nia. - Zające strzelać można. -
Najstosowniejsza pora tępienia: 

wilka, lisa, kuny, tchórza, łasicy.­
Ochraniać kuropatwy i urządzać 

schroniska. zaopatrzone w ziarno. 
Wolno polować na dziki, łosie, 

jelenie, sarny (tylko samce), zają· 
ce, głuszce, cietrzewie, kuropatwy, 
dropie, kwiczoly, kaczki i ptactwo 
prztJlotne. 

D I a g o a p o dy I\. Karnawał 

dosyć długi w tym roku, jest po­
lem do popisu, nietylko w toale­
tach, lecz i przyjęciach. 

W tym miesiącu mamy już obfi­
tość pomarańcz, z których robić 

można konfiturę; ćwiartki w cu­
krze osmażane, grube znów skór­
ki, osmażane w syropie, a użytek 

ich w gospodarstwie znajduje bar­
dzo rozległe zastosowanie. 

W tej po,rze mamy największy 
dowóz zwierzyny, a że na nią du· 
że są zapotrzebowania, cena zwy· 
kle bywa wysoka. 

Polędwica, cielęcina i wogóle 
wszystkie mięsa, używane przy ko· 
lacyach, drożej płacić musimy. 

Mleka zaczyna być coraz wię· 
cej, bo od połowy grudnia rozpo· 
czyna się cielenie krów, a chociaż 
cena mleczywa nie uległa dotll,d 
żadnej zmianie, łatwiej jest dostać 
dobrej śmietany i mleka. 

Gala.rety i kremy, robione w tej 
porze, wybornie i prędko zastyga· 
ją, nawet przysposobienie lodów "' 
domu nie przedstawia obecnie szcze· 
gólnych trudności ; przy umiejęt· 

nem zaś ich przyrządzaniu i poda· 
niu, choć nie będą posiadały tycb 
form eleganckich, które w cukier· 
niach im nadają, smakować moga 
równie dobrze, a o wiele taniej ko· 
sztują. 

Hygiena. - Odmrozenie. 

Pod wpływem zimna nieosłonięte 
części ciała, np.: nos, uszy, poli· 

czki, pa.lee ulegają t. zw. odmroże­
niu. Odmrożone tkanki ciała ludz· 
kiego są prawie białe {wskutek 
ścięcia się wody w tkankach usta· 
je krążenie krwi) i twarde, nieela· 
styczne (przy nieostrożnem o bcho· 
dzeniu się np. z odmroronem ucheJ1l 
może ono uledz pęknięciu). Tkan­
ka zmar:z.nięta, o ile to zmarznięcie, 
a więc i wstrzymanie obiegu knvi 
trwa dłużej, może umrzeć, t. j. 

J s Ko RSA u SKI.AD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH • • ~ = w Warszawie, Marszałkowska 141, telef. 132-66. = 
i'.O~ECA CALKOWITE WYPRAWY z czystego niklu, aluminjum i Inne. 

Ceny mzk1e-Obsługa sumienna. Sprzedał za gotówk~ I na raty. 
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Uledz gangrenie, krótkotrwałe zaś grzybowa z kaszką. - . Jarmuż na 
zamrozenie tkanek nie wywiera sposób szpinaku z jajami sadzone-
złych na.stępstw pod wa.runkiem, że mi.-Ryż z bit& śmietaną. 
rozgrzewanie zmarzniętych części Wtorek 3-go. - Zupa z ja-
Ciała będzie się odbywało stopnia- blek z kluskami franc. - Karto-
\V'o. Szybkie zaś rozgrzanie zmarz- fle za.piekane ze śmietaną. - Ła-
niętych części ciała daje zawsze mańce z makiem. 
'\V'yniki najgorsze, t. j. gangrenę Sroda 4-go. - Zupa z grochu z 
zmarzniętych tkanek. grzankami. - Faąola na słodko.-

A więc przy wszelkich odmro- Kluski z makiem.-Kompot :z, mo-

żeniach należy pamiętać: nie na- reli. 
leży z odmrownem np. uchem Czwratek 5-go. - Barszcz za. 
Wchodzić do ciepłego pokoju, ani bielany z kartoflami. - Ryż z 
Zbliżać się do ciepłego pieca; od- gr:z.ybami w muszelkach. - Bru-
lllrożonych palców nie można kłaść kiew obłożona grzankami. - Bu-
do ciepłej wiody, bo w takim raue dyń parzony z szodonem. 
Odmrożone części mogą uledz gan- Pi:\tek 6-go. - Zupa ze śliwek z 
grenie. Jeżeli ktokolwiek odmroził grzankami.- Kapusta faszerowana 
Sobie nos, czy ucho, niech natych- z grzybami. - Pierogi drożdżowe 
lllill.'3t zaczyna trzeć śniegiem (w z makiem i bit& śmietaną. 
braku śniegu chusteczką, zmoczo- Sobota 7-go. - Piwo ze śmieta-
ną w zim n e j wodzie) odmrożo- ną. - Kalafiory. - Pyza z masłem. 
ną część ciała, dopóki odmrożone -Kompot ze śliwek. 
tkanki nie staną się miękkiemi i Niedzie,la 8-go, - Zupa szcza.· 
różowemi. Dopiero po tak.iem roz- wiowa z jajami sadoonemi. - Mar-
~rzaniu odmrożonych tkanek mo- chew z groszkiem z ciastem pty-
~e Człowiek wejść do ciepłego poko- siowem. - Ryż zapiekany z jabł-
Ju i na miejsce odmrożone na.ło- kami. - Kompot z borówek. 
~Yć .opatrunek z maścią cynkową Poniedziałek 9-go. - Zupa nea-
1ub Jeszcze lepiej z maścią ichtyo- politańska.-Kotlety z kaszy gry-
e>wą. '4 łCK- t't czanej z sosem grzybowym.-Kar­

tofle pr..,ysmażane.-GaJ.areta ma-
Obiady jarskie. linowa. 

Niedziela, 1-go. - Zupa z wło- Wtorek 10-go. - Zupa piwna z 
S7Jezyzny z grzankami. - Budyń serem. - KaJ.afiory. - Omlet z 
~kapusty z farszem z grzybów. - jajami sadzonemi. - Kompot z mo-

k raszek. ~i~lony z omletem.-Jabł- reli. 
a. W' ciescie smażone. :§roda 11-go. - Barszcz z kar· , 
Poniedziałek 2-go.-Zupa grzy- taflami. - Jajecznica z kluskami. 

VI. DĘBSKI i A. MASLOWSKI o dawniej Jadwiga Gotcz 
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY :: Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 

Hotel Bristol. Telefon 171-U. 



ROCZNIK GEBETHNERA I WOLFFA. 

-Kalafiory. Legomina parwna 
z sokiem. 

Czwartek 12-go. - Zupa po­
midorowa z ryżem. - Kapusta z 
grochem. - Szarlotka z jabłek.­
Kompot z borówek. 

Piątek 13-go. - Zupa grocho­
wa z kaszą perłową. - Kalafiory. 
-KoUety z fasoli z sosem grzybo­
wym. - Kompot z jabłek. 

Sobota 14-go. - Zacierki z 
mlekiem. - Kartofle zapiekane z 
parmezanem. - Jaja sadzone i 
kaszka krak. - Kompot ze śliwek. 

Niedziela 15-go. - Zupa karto­
flana. - Brukiew obłożona pty­
siami. -Naleśniki przekładane mar­
meladą z jabłek. 

Poniedziałek 16-go. - Zupa z 
włoszczyzny z grzankami. - Mar­
chew z groszkiem i omletem.-Ryż 

zapiekany z powidłami. - Kom­
pot z jabłek. 

Wto·rek 17-go . - Zupa grzy­
bowa z kaszką perłową. - Ma­
karon włoski z parmezanem. -
Kotlety z kartofli z sosem korni­
swnowym. - Grzybek z konfi­
turami. 

środa 18-go. - Zupa grochowa 
z grzankami. - KoUety z kaszy 
gryczanej z sosem grzybowym. -
Brukiew obłożona grzankami. -
Naleśniki z marmeladą. - Kom­
pot z jabłek. 

Czwa.rtek 19-go. - Barszcz z 
grochem. - Kluski kładzione z ja­
jecznicą. -Szarlotka z jabłek. 

Piątek 20-go. - Zupa grzybo-

wa ze śmietaną. - Budyń z karto­
fii z sosem pomidorowym. - Sal­
sefia. - Ryż zapiekany z powi· 
dłami. - Kompot z jabłek . 

Sobota 21-go. - Kapuśniak z 
grochem. - Kluski kładzione z jar 
jecznicą. - Kalafiory. - Szarlot· 
ka z jabłek. 

Niedziela 22-go. - Kluski lane 
na mleku. - Kaszka pszenna i 

masłem. - Jarmuż na sposób sz.pi­
naku z jajami sadwne.mi. - Bu­
dy11 z bułeczki z sosem ponczo· 
wym. 

Poniedziałek 23-go. Zupa. 
szczawiowa z kartoflami. - Maka­
ron włoski z parmeza:nem. - Gro­
szek zielony z omletem. - Lego· 
mina z twarożku. - Jabłka pie­
czone. 

Wtorek 24- go. - Zupa pomido· 
rowa. - Jajecznica i kartofle. -
K·otlety z fasoli z ,sosem ogórko­
wym. - Legomina ze śmietany. 

Sroda 25-go. - Kapuśniak 'b 

kartoflami. - Py7..a z masłem .­

Salsefia. - Krcmik z kaszki pszen­
nej. - Kompot z moreli. 

Czwartek 26-go. - Zupa z wło· 
szczyzny z grzankami. - Ryż 'b 

grzybami zapiekany w muszel· 
kach. - Kalafiory. - LamanieC 
z makiem. 

Piątek 27-go. - żurek z karto· 
flami. - P ierogi leniwe z twarogu. 
- Groszek zielony z grzankami, 
sma.żonemi. - Jablka piecwne. 

Sobota 26-go. - Zupa szcza· 
wiowa z jajami sadwnemi.-Kar· 

,,Ogrodnik Polski" Poleca: Wyborne nasio­

oo n ali narzędzia. OO Warecka 14. 
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tone prz,ysma.żane. - Brukiew o­
błożona ciastem ptysiowem„-Szar­
lotka z jabłek. 

Niedziela 29-go. - Zupa kar­
toflana. - Pyza z masłem. - Bu­
raczki. - Pierogi drożdżowe prze­
kładane marmeladą i bitą śmietaną. 

Poniedziałek 30-go. - Zacier­
ki na wodzie. - Kartofle nadzie-

wane z so·sem grzybowym.-Mar­
chew z groszkiem, obłożona omle­
tem. - Sałata z jarzynek. - Su­
flet z powideł. 

Wtorek 31-go. Zupa z jabłek z 
kluskami franc. - Kotlety z karto·· 
fli z sosem pomidorowym. - Budyń 
z bułki z szodonem. - Faworki z 
herba.tą . 

Dochody i wydatki. 
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I Śwl~ta Kościoła Rzym.-Katollcklego. Śwl~ta Kościoła Prawosławnego. 
-:::' 

1 s. tt Wigilia. Ignacego, Brygidy. 19 Prp. Makarja Egip. 
2 o. Oczyszczenie N. M. P. 20 ~ Prp. Jewfimia Wiel. 

3 P. Blażeja B. M. 21 Prp. Maksima ispow. 
4 S. AnsgaregoiAndrzeja B.b. W.w. 22 Ap. Timofieja, Mcz. Anastasja:_., 

5 N. 5 PO 3 KR. Agaty P. M. 23 NmD. 32. Sw. Klimenta,PawliJJ~ 
6 P. Doroty P. M., Sylwana, Tytusa 24 Prp. Ksienji, Makedonja. 

7 w. Romualda Pp., Ryszarda Kr. 25 ~'w. Grzgorja Bogosł. 

8 s. Jana z Maty W., Emiliana M. 26 Prp. Ksienofonta i Marji ~ 

cd 
~ WODĘ KOLOŃSKĄ poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 

w Warszawie ___ __.. 
HOLENDERSKĄ Plac Teatralny lli 11. Nowy-Świat li 41 

Wykaz dni nieprotestowych. 

Czwartek 

Niedziela 

2-0czysz. N. M. P. 

5-
Niedziela l 2-

Śrola 15- święto st. st. 

Niedziela 19-

Niedziela 26-

J U l. fi f ft M H n i C0 

Święta żydowskie. 

Duia 4, 11, 18, 25 Sabaty; dnii 

28 Rozchodez czy li 1-szy dziel\ 

m-ca Ador. 

Warsz. Biuro Transportowe 
= Święto-Krzyska Nr. 32. = 

ff onneberrro111t1'71'e l'rebro zastępuje w zupełności. czyste srebro. 
Il ~ n 11! 11 Skład fabryczny Bract HENNEBERG 

O O O Warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O 

LUTY. -
"-

Święta Kościoła Rzym.-Kotollcklego. I Święta Kościoła Prawosławnego. 

~ 

9 o. Apolonii P.M.,Cyrylla B.Aleb. 27 Pieren. moszcz. św. Joanna Ztat. 

10 P. Scholastyki P., Sylwana B. W. 28 Prp. J efrema, Palladja, Feodosja. 

11 R. Ob.N.M.P.w Lourdes, Saturnin! 29 Pieren. moszr. św. mc·z. Ignntja. 

l2R STAROZAP. Eulalii P. M. 30 @N. MYT r FARIS 8. 3 ś. Wasilja. 
13 p Jaoa i Dobrosława, Katarzyny. 31 Sw. bezsr. iczud. Kiriła i Joanna. 
1 . Few. Mcz. Trifona, Prp. Pietra. i4 w. Walentego kap., ZenonaM. 1 
5 s. Faustyna i Jowity M. m. 2 ® Srietenie Gospodnie. 

16 o. Julianny P. M., Juljana M. 3 Sw. Praw. Symeona Bogopr. 

17 P. Patrycyusza, B. W.,Donata M. 4 Isidora, KiriUa, Georgja. 

18 s. Symeona B. M., Maksyma M. 5 Sw. Fieodosja Czer., mcz Agatii. 

I9N- MlĘSOP.Konrada W., Mansweti 6 N. o BŁ.SYN. Sw. Wuko!a,Marfy 
20 . 
2 P. Leona i EucherjuRza. 7 Pr. Parfenja i Łuki. 

21 w. Maksymiana P., Feliksa B. W. 8 W. met.. Feodora, Św. pror. Zach. 

22 ś. Katedry św. Piotra w Ant. 9 Mcz. Nikifora, Św. rocz. Markella 

2
3 O. Piotra Damiana B. D. K. 10 S. mcz. Charalampja, m. Porfirja. 

2
4 P. Macieja Ap„ Sergiusza M. 11 Sw. W łasi ja jcp., W si ewołoda. 

5 s. Zygfryda B. W. 12 Sw. Meletja i sw. Aleksija m. M. 

26N ZAPUST. Aleksandrai Nestora. 13 N .MIASOP.Prp. Martyniana,8ym. 

27 P.' Leandra, Aleksandra i N esfora. 14 Prp. Kirina, Isaakija piecz. 

28 w. Romana Op., Makarego M. 15 S. A. Onisima, pr. Jewsewja pust. 

~ 

Wina „CHASTA" Warszawa, Mar­
szałkowska 101. 

Tablica wschodu I zachodu słońca I kslęzyca, oraz odmiany ksl~iyca. 
~ 

Słońce 
Dl ugość 

·~ Wschód Zachód Przybyło 
::i dnia 
~ g. m. g. m. g. m. - m. g. 

1 7 46 4 42 8 56 1 22 
5 7 39 4 50 9 11 1 37 

10 7 30 4 59 9 29 1 55 
15 7 21 5 9 9 48 2 14 
20 7 11 5 18 10 7 2 33 
25 7 o 5 28 10 28 2 54 
28 6 53 5 33 10 40 3 6 

~~~~~~s~ Romana Rekierta i S-ki 
~ K. Henneberga eg~ystujące od r. 1876. 

Telefon 15-31 i 67-56. = 

Księżyc 8A©w 

Zachód 
ZO"O"O 

Wschód o- (IJ t'tl -· 

::;: s- = ~ - -· ~ 
g. m. g. m. p. = ~ tlJ 

• -· N 
~"' p."' 

9 12 r. 7 3w. 
- ~;:;; ~ o . „ . 
(Jq s:i.. o p. 

10 3 r. 12 32 po. ~ ~~ $h 
12 51 pp. 6 3 r. - o 

7 45w. 8 29 r. 9 o ;;; "" 

1 59 pn. 9 30r. 
;,,~ 9. 
"'"'. 9 

6 1 r. 12 46pp. ??~~ 
7 17 r. 4 43 " oo 'O 'O 

:-1. "? 

... 

Mleczka dla niemowląt 6 k. bu­
telka 200 gr. 

Kefiru 8 k. butelka 200 gr. 

-u 
CD ..., 
:i: 
Ul 
N 
'< 
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Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb materyałów piśmiennych. 

Luty. - Mapa nieba. 

Strc>na p61 nocna. 

Co czytać. 

Bieliński, Żywot Adama Jerzego 
ks. Czartoryskiego, 2 t-y, 1.00. -
Brt'ickner, Dzieje liteTatury polskiej, 
2 t-y, 5.00. - Casanova Z„ Więcej 
niż miłość, UiO.-Hello E„ Filozo­
fia i ateizm, I.OO. - Taroszyński, 

Doktór Tomasz, 1.20.- Jeleńska E„ 
Bociany, 0.90. - Konopnicka, Pan 
Balcer w Brazylii, 3.00. -- Nietzsche 

Fryderyk, Ecce homo, 1.50. - Nowa­
czyński, Car Samozwaniec, 1.80. -
Rygier-Nałkowska, Książę, 1.50. -
Sienkz'ewz'cz, Dwie łąki, 1.50.- St'ero­
rzewskz", Korea, 2.20. - Tetmajer K., 
Maryna z Hrubego, l.80.-Weyssen­
hof.f J. Dni polityczne: I Narodziny 
działacza, 1.00; II W ogniu, 1.00. -
·Wierzbiński M., W przeklętym do­
mu, 2 t-y, 0.90. - Zapolska G., O 
czem się nie mówi, 1.80. - Zb1'erz­
chowski H., Literat, 1.20.-Zych M„ 

Echa leśne, 0.80. 

Strona południowa. 

Co grać. 

Na forłeplan na 2 ręce. Biernacki 
M. M., Trottonella - 60. Leonca­
vallo R, Pqranek. - 25. Drdla Fr 
Serenada A-dur.-30. Friedman [.' 

Op. 15, Quatre mazurkas. - 9Ó'. 
Horejszo W., Op. 84, Rapsodie Po­
lonaise, sur melodies nationales et 
populaires.-1.00. Tańce. Berte H., 

Flirt, 'Vale. - 50. O eo - Rolland, 
Fleurs d'automne. Valse. - 30. 
Hauck E., Miłość ulata. Walc. - 50. 
Karasiński A„ Delbeck. Valse.-50. 
Dlapięknych Warszawianek.Wak. 
-tiO. Ma bonne Marie. Folka ma­
zurka - 30. Mada K.. La garde 
qui passe. Marche. - 40. Or/an, 
Facet Mazur. - 30. Osmański w. 
Słowianln. Mazur. -30. Wyciec;~ 
ka cyklistów. Mazur- 30. Brzeziński 
H., Charmante. Quadrille. - 50. 
Władka. Polka.-30. Burgmein J„ 
Na rowerze. Galop. - 60. Krasuski 

ADOLF MODRO Zakład zegarmistrzowski 
a o o o o Warszawa, Marszałkowska 151. o o o D D 

St., Tete-a-rnte. Polka. Kurpiński 
K.., Polonez - 30. 'Lewando'1Jlrki L., 

Alojzy Żółkowski. Mazur. - 40. 
Brylancik. Polka.-30. Czupurny. 
Mazur.-30. Lachman W., Karma­
zyn. Mazur. - 40. Kasztelanka. 
Polka-mazurka - 20. Wspomnie­
nie. Oberek. - 40. Wersye, Walce. 
-60. Małgorzatka. Polka. Zaba· 
wa dziecięca. Album łatwych i me­
lodyjnych tańców dla dzieci.-1.00. 

\Nażniejsze wydarzenia na 
świecie. 

3 Feliks Mendelsohn Bartoldy 
Ur. 1809.-7 Krzysztof Kolumb ur; 
1446.-Znakomity sztyrharz polski 
Daniel Chodowiecki t 1801. - Pa­
pież Pius IX t 1878. 8 Piotr Wiel· 
kit 1725.-Bitwa pod Eylan 1807. 
-12 Filozof Kant t 1804.--Darwin 
llr. 1809. - Lincoln ur. 1809. - 13 
Ryszard Wagner ·\- 1883. - 15 Za­
kończenie wojny siedmioletniej 
1763.-H\ Melanchton ur. 1497. -
17 Moliere t 1673. - Pestalozzi 
t 1827. - Henryk Heine t 1856. -
18 Marcin Luter t 1546. - Galile­
~s~ u.r. 1561.-Michał Anioł t1564. 
cięcie Maryi Stuart 1587. - 19 

Mikołaj Kopernik ur. 1473.-Fizyk 
Volta ur. 1746.-20 Andrzej Hofer 
rozstrzelany 1810.-21Spinoza1677. 
22 Wadzyng'ton ur. 1732.- Filozof 
Schopenhauer ur. 1788. -23 Muzyk 
IIandel ur. 1685. - 28 Reaumur 
Ur. 1683.-29 Rossini ur. 1192. 

wywać nasiona i starannie je czy­
ścić. Chodzić około krów cielnych, 
odłączać cielęta przeznaczone na 
chów i karmić odpo'*iednio. Krzą­
tać się około przygotowania na· 
wozów naturalnych, zamawiać 
sztuczne. 

Dla ogrodników. vczyszczać drze· 
wa o:i robactwa. - Ku końcowi 
miesiąca wykrzesywać drzewa i 
obcinać suche gałę ·ie„- Skrobać i 
oczyszczać pnie u drzew owoco­
wych. - Przebierać owoce, wa· 
rzywa. - Obsiewać w inspektach 
n<•walie.-W cieplarniach i oczysz­
czać rośliny, pędzić rośliny kwia­
towe cebulowate. 

Kalendarz myśllwakl. Pam! ętać 
o karmie dla zwierzyny hodowanej 
w miejscach ochrJnnych. - Polo­
wania na ptactwo pl'Zelotne i bło­
tne, które zaczyna opadać na ba­
gna. - Na zające polować tylko do 
końca teg'o miesiąca. - Rozpo­
czyna się ciekanie szkodników: 
wypatrywać miejsra grzania i roz· 
bijać pary oraz stada. 

Wol r.o polować na dziki, łosie, 
sa1·ny, ptactwo przelotne, do dnia 
1 go na jelenie (samce), do 15-go 
na zające, głuszce, cietrzewie, ja­
rząbki, kuropatwy i dropie. 

O I a g o s p o d y ń. W połowie 
lutego w piwnicy i śpiżarni dużo 
ubywa zapasów, trzeba więc tam 
sl01ki puste pomyć i odstawić i 

Dla rolnlków. Roboty na gum- niejaki porządek zaprowadzić. W 
nach, jak w styczniu. Przygoto- śpiżarni poprzeglądać wszystkie 

Brac"1a os·1n' scy Główny Skład Kryształów Czeskich Fabr. Hr. Harracha 
Warszawa, Niecała Nr. 2, róg Wierzbowej. O O O G Telefon Nr. 33-71. 
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wyższe półki, aby pod ręką nie za­
wadzały. Słoiki pełne obejrzeć, czy 
nie psują się w nich zapasy, któ­
re, gdy potrzeba, poprzesmażać. 

Kompoty, urządzane pod pęche­

rzem, poruszyć, odwracając je do 
góry dnem, aby się przemieszały, 
co doskonale wpływa na ich prze­
chowanie. 

Nalewki owocowe pozlewać w 
butelki, a owoc, powstały w gą­

siorach, albo nalać wódką i je­
szcze mieć z tego nalewkę, gdy 
czas jakiś postoi, albo też nasypać 
miałkim cukrem, z czego otrzyma 
się baJ"dw smaczny likier. 

W piwnicy zrobić trochę porząd­
ku, kartofle przebrać i po piwni­
cy rozrzucić. W czasie lekkiej zi­
my okienka poobtykać, aby prz.y 
zbytniem cieple kartofle nie wy­
rastały, gdyż będą niesma.cwe i 
niezdrowe. 

Panie na wsi zająć powinny służ­
bę folwarczną przędzeniem lnu i 
konopi, robieniem płótna, choćby 

tylko na ścierki i W<>rki, a także 

darciem pierza. 

Kury, chowane w ciepłych kur­
nikach, niosą się już na dobre, sa­
dzić je też trzeba na jajach, aby 
choć w końcu marca doczekać się 

młodych kurcząt, zdatnych do je­
dzenia. 

Czas też wsadzić do karmnika 
potrzebna, ilość wieprzów na szyn­
ki wielkanocne; tuczenie ich trwa 
trwa zwykle 4-5 tygodni, a za-

n.im szynki nasłonieją, nadejdą i 
święta. 

Hygiena.- Wilgoć w mieszkaniu. 
Wilgoć jest jedną z największych 

wad mieszkania. Wilgotne mieszka­
nie jest zawsze zimne, bo mokra 
ściana, jako dobry przewodnik cie­
pła, jest stale zimna. W wilgotnero 
mieszkaniu powietrze jest nadmier­
nie przesycone parą wodną, a czę­
sto posiada zapach zgnilizny; po­
zostawanie stałe w takiem powie­
trzu źle oddziaływa na organizm 
i usposabia do wielu chorób, szcze­
gólniej do reumatyzmu. 

Przyczyny wilgoci są trojakiego 
rodzaju: 1-o wadliwa budowa do­
mu, gdy np. fundamenty domu 
zna.jdują się w wilgotnym gruncie. 
W takich razach fundamenty po­
winny były być oddzielone od wyż­
szych warstw muru nieprzemakalną 
warstwą smoły lub papy smołow­
cowej. O ile tego nie uczyniono, 
to, być może, urządzenie prze­
wiewnych piwnic pod wilgotnero 
mieszka.niem, może zapobiedz wil­
goci. 2-o. Zaciekanie wody na ścia­
nę z rynny z wadliwie urządwnych 
ścieków dachowych i t. d. W tych 
razach zreperowanie, ewentualnie 
zrobienie nowych rynien, usunie 
wilgoć. Wreszcie trzecia najczęst­

sza przyczyna wilgoci - złe u­
trzymanie mieszkania przez loka­
torów. Jeżeli w mieszkaniu prze­
bywa zbyt dużo ludzi, jeżeli w 
miieszkaniu ciasnem wydziela sill 

J s KORSAK SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH • • = w Warszawie, Marszałkowska 141, telef. 132-66. = 
J'.O~BCA CAŁKOWITB WYPRAWY z czystego niklu, aluminjum i inne. 

Ceny mzk1e-Obsługa sumienna. Sprzedaż aa gotówkę I na raty. 

LDTY. 

zbyt dużo pary, np. przy praniu, 
gotowaniu, kąpieli, z kipiącego sa­
:rnowaru i t. d., to rzecz prosta nad­
:rniar wilgoci ; musi osiadać na 
ścianach. W tych razach należy 
Pamiętać o dobrem przewietrzaniu 
:mieszkania: częste otwieranie okna, 
a przynajmniej lufcika (wtedy prze­
sycone pa.rą wodną powietrze wy­
chodzi . z pokoju, a z zewnątrz 
Wchodzi powietrze świeże, za.wie­
rające tej wilgoci niewiele). Czę­

ste palenie w piecu i powstawianie 
Pieca czas dłuższy otworem ró­
Wnież zapobiega wilgoci i usuwa 
Wilgoć istniejącą, gdyż piec otwarty 
Wciąga powietrze z pokoju, przesy­
cone wilgocią. 

Obiady jarskie. 
środa 1-go. - Zupa śliwkowa 

z kluskami franc. - Groszek zie-
1ony, obł-0żany grzankami.-Salse­
fia. - Legomina parzona z sokiem. 

Czwartek 2-go·. - Lane kluski 
na mleku. - Kaszka pszenna z 
:masłem. - Szabelbon marynowa­
ny. - Budyń z bułeczki z sosem 
l>Onczowym. 

Piątek 3-go. - Kapuśniak z kar­
toflami. - Pyza z masłem. -

Rarcwchy. - Kaszka pszenna na 
zimno z sokiem. - Ma.rmelada z 
iabłek. 

Sobota 4-go. - Zacierki z ma­
słem. - Kotlety z fasoli z sosem 
kaparowym. - Sałata z kartofli.­
Legomina cytrynowa. 

Niedziela 5-go.-Zupa szcza.wio-

Robes & Confections 
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wa z jajami sadwneroi. - Karto­
fle nadziewane z sosem ogórkowym. 
-Fasola. - Bułeczki przekładane 

roarmeladą. 
Poniedziałek 6-go. - Zupa cy­

trynowa z ryżem. - Kluski kła­
dzione z masłem. - Marchew z 
groszkiem z grzankami. - Jabłka 

piecwne. 
Wtorek 7-go. - Barszcz biały 

z kaszą perłową. - ~artofle za­
piekane w śmietanie. - Szabelbon 
marynowany. - Bliny. 

środa 8-go. - Zupa pomidoro­
wa z ryżem. - Kaszka z masłem. 

-Kluski francuskie ze śliwkami. -
Pianka cytrynowa. 

Czwartek 9-go. - Zupa grzy­
bowa z kaszą. - Pure z marchwi 
z grzankami. - Ryż z masłem. -
Makaron przekładany powidłami. 

Piątek 10-go. - Barszcz z usz­
kami z grzybów. - Budy1't z kar­
tofli z sosem pomidorowym. - Sa­
go na mleku z konfitura.mi.-Kom­
pot z suszonych moreli. 

Sobota 11-go. - Zupa kartofla.­
na. - Jaja sadoone z kaszą krak. 
-Kapusta na słodko. - Bliny z 
masłem. ' 

Niedziela 12-go. - Zupa z o­
wocu suszonego z kluskami.-Ryż 
zapiekany z sosem pomidorowym.­
Kalafiory. - Budyń z biszkopci­
ków z sokiem. 

Poniedziałek 13-go.-Zupa gro­
chowa. - Łazanki z serem. - Sza­
bel bon na kwaśno. - Kluski kła­
dzione z jajecznicą. 

ANNE THONNES 
Varsovle, rue Czysta N2 2. Telephone 31-01. 
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Wtorek 14-go. - Lane kluski 
na mleku. - Budyń z kapusty z 
farszem grzybowym. - Kasza ja­
glana„ - Jabłka w: cieście smażO'Ile. 

Czwartek 16-go. - Barszcz wo­
łyński z kartoflami. - Kluski fran­
cuskie ze śliwkami. - Marchew 
obłożona grzankami. - Jabłka 

piecwne. 
Piątek 17-go. - Krupnik z per­

łowej kaszy. - Kapusta z gro­
chem. - Jaja sadz.one z kaszką 

krak. - Budyli z bułeczki z sw­
donem. 

Sobota 18-go. - Zupa z jabłek 
z kluskami. - Kartofle zapiekane 
z parmezanem. - Groszek zielony 
z grzankami. - Legomina parzo­
na z sokiem. 

Niedz.iela 19-go. - Zupa szcza­
wiowa z grzankami. - Paszteci­
ki z ryżu w musrelkach. - Ko­
tlety z kartofli i sałata czerwona.­
Ciastka ptysiowe z kremem. 

Poniedziałek 20-go.-Zupa gro­
chowa z kaszą perłową. - Jaja sa­
dzone i kartofle pure. - Marchew 
z groszkiem z. grzankami.- Kom­
pot z. owocu suszonego. 

Wtorek 21-go. - Zupa z wło­
szczyzny. - Naleśniki przekłaclaine 

serem. - Buraczki. - · Legomina 
z ryżu z powidłami. 

. tjroda 22-go. - Lane kluski na 
wodzie. - Kapusta na słodko. -
KoUety z kartofli z sosem pomido­
rowym. - Bułeczki prrekładane 

marmeladą. 

Czwartek 23-go. - Barszcz bia­
ły z kaszą perlową. - Kartofle 
zapiekane ze śmietaną. - Szabel­
bon. - Pierogi z powidłami. - Ryż 

z cukrem. 

Piątek 24-go. - Kapuśniak z 
kartoflami. - Kaszka krakowska 
z masłem. - Bułeczki przekładane 

marmeladą. - Kompot z borówek 
ze śmietaną. 

Sobota 25-go. - Zupa grochowa.. 
-Lazanki z serem. - Brukiew o­
błożona grzankami. - Legomina z 
z kartofli. 

Niedziela 26-go. - Mleko z la­
nemi kluskami. - Kartofle na­
dzie·wane z sokiem grzybkowym.­
Bułeczka z makiem. - Kompot z 
pomarańcz. 

Poniedz.iałek 27-go.-Zupa grzy­
bowa z kluskami. - Groch okrą­

gły z masłem. - Małdrzyki w 
śmietaną. - Faworki. 

Wtorek 28-go. - Barszcz bu­
rakowy i karbofle.-Kaszka pszen­
na z masłem. - Szarlotka z ja­
błek i ze śliwek. 

LUTY. 
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OOO T--wo Udoskonalonej perfumeryl ooo 
S. I. Czepelewieaki i s-wie w Moskwie 
Oddział Warsz , Rymarska 16, tel. 67-08. 

-
V 

Święta Kościoła Rzym.-Katollcklego. 

18.\tt Popielec. Albina B. W. 
2 c. tt Heleny Cesarzowej. 
3 P. -r+ Kunegundy Ces. 
4 s. tt Kazimierza Kr., Lucjusza. 
5 N. t 1 P. WSTĘP.AdryanaiEuzeb. 
b P. t Wiktora i Wiktoryna M.m. 

.o 7 'f." 8 . 
t Tomasza z Akwinu W.D.K 

tt Jana Bożego W. 

Poleca ostatnie nowości zuane ze swei 
dobroci: Perfumy, Wody kolońsk11 

kwiatowe, mydla w zapachach: ,, 
„VIOLBTTB AMBREE" „CYCLAMBN'f 

.-1 

Śwl~ta Kościoła Prawosławnego. 

16 Mcz. Pamfila, Pawia. 
17 Sw. W. mcz. Feodora, Tirona. 
18 Sw. Lwa Papy Rim., Agapita. 
19 Ap. Archippa i Filimona, ~ 

20 N.SYROP. S.Lwaj.Kat.,Agapon!l· 
21 N.1 S. W.P. Prp. Timofieja,Jewst· 
22 Prp. Afanasija, mcz. MawrikJa. 
23 Sw. mcz. Polikarpa prp. Joannll· 

i­
~ 

U... PERFUMY „EXQUIS" poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 

WODA· KOLOŃSKA 
----- w Warszawie----­
Plac Teatralny lli 11. Nowy-Świat >& 41· 

Wykaz dni nieprotestowych. 

Niedziela 5-

Niedziela 12-

Niedziela 19-

Sobota 25-Zwiast. N.M.P. n .st. 

Nie<hiela 26-

Święta żydowskie. 

Dnia 4, 11, 18, 25 Sabaty; d. 13 

post Estery; d. 14 i 15 PuryJll 

(zapusty); d. 20 .Rozchodes czyli 

1 - szy dzień miesiąca Aaaan. 

~=============================================:::;;-

J u t ft f R M n n i c0 Warsz. Biuro Transportowe 
= Święto-Krzyska Nr. 32. = 

Ron b lr' b zastępuje w zupełności czyste srebro. 
o~ ne er[OWSllB sre ro Skład fabryczny Braci HBNNBBBRG 

O O Warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O 

MARZEC. 

~wl~ta Kościoła Rzym.-Katollcklego. Święta Kościoła Prawosławnego. 

1
9
0 

O. t Franciszki Rzymianki W. 24 l·e i 2-e obr. glawy pr. Joanna. 
P. tt 40 Męczen., Wiktora M. 25 św. Tarasja archijep., Konst~nt. 
~ tt Konstantego W., Herakl. 26 Sw .. Grigorja jepisk, Se~astjanR. 
12 N. t 2 P. SUCH. Grzegorza Wielk. 27 N. PRAWOSŁ. P. ~r?k?pJa deka:p. 
13 P. t Krystyny P.M., Nicefora B. 2& 2 S.P. W. Pr. W asilia 1sp.Proteria 
1 ~ W. t Matyldy Kr. Wd., Leona B. 1 Mart. Prp. Jewdokii, m. Nes_tora. 
lo S. tt Klemensa Hofbanera Long. 2 Sw. mcz. Fieodota, AwraamJa. 
16 O. t Abrahama P., Eufro~yny P. 3 Mcz.Jewtropja, Kleonika i. W~sil. 
17 P. ttJózefazAr.W.,Gertrudy P. 4 Pr. Gierasima, m.cz. Juhanu. 
~ tt Gabryela Arek„ Cyrylla B. 5 Mcz. Konona, Omsia, J ew log] a. 
l9 N t3P.GŁUCH.Józefa Oól.N.M.P. 6 2N. W. P. Konstan~.i.na, Feofila. 
~OP. tWolframaB.,Eufemii M. 7 3S. W.P. Sw. WaRilJa, Jefre~a. 
, 1 W. t Benedykta Op. 8 Prp. Feofilakta, Prp. Domet1a . 
2~ S. tt Katarzyny, Bogusława B. 9 Sww. 40 mcz. 8_ew.astifskz~h .. . 
~3 O. t Katarzy ny Kr. p „ Nikona. 10 Mc:i. Kod~ata, K1prJa':1a,_ D10ms1a 
~ P. tt Marka i Tymoteusza M. m. 11 Sw. Sofon]a patr„_ Je~mia ar?h. 
~ tt Zwiastow. N. M., Ireneusza. 12 Pr. Fieofana. ~ngoria Dwoiesł. 
2o N. t4P.ŚROD.LudgeraB„Tekli. 13 3N.W.P. N1k1fora,A~eksa°:dra. 
27 P. t Jan!\ Dama.se. B. D. K. 14 4 S. W. P. ~eogi;iosta mitr. Ki.iew. 
28 Yf· t Jana Kapistr., Syk-ta III P. 15 Mcz. AgaJ?Ja, :r1mol_a]a, Romila. 
29 i::i. tt Eusta;r,e~o Op., Cyrylla M. 16 Mcz. Sawi~a i Trof1m_~: 
30 O. t An'eli Wd., Kwiryna M. 17 Prp.Aleks11aczeł. Boz11a, Ma.kar. 
~ t Balbiny P. 18 Sw. KiriUa, arch. Ierus„ Trof1ma . 
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Tablica wschodu I zachodu słońca I księżyca, oraz odmiany kslęzyca. 
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-------------------------- - - - lack Th., Op. 240. Cantatilla.-40. 22 Van Dyck ur. 1599. - Goethe 
t 1832. - Rzeżbiarz Thorwaldsen 
t 1844.-26 Beethowen t 182?. -:8 
Laplace ur. 1749. - Z~konczeme 
pokojem w Paryżu woJnY Krym­
skiej 1856. - 31 Newton t .1727.-:-: 

Marzec. 

Strona północna. 

Co czytać. 
Conan Doyle, Groźny cień, I.00.­

Czyński J., Jakobini polscy, I.OO.­
Gliński!(., W Babinie, 2 t-y, 2.50. 
-Szlachcic na zagrodzie, 1.50. -
Gomulicki W., Biała, 1.00.-Gruszec­
ki A., P~uski huzar, 1.50.-Slomia­
ny ogień, 1.50 - Jabłczyń.ski F., Ro­
mans, 1.50. - Jaroszyński, Wieża 

z kości słoniowej 1.80.-Jeske-Cho­
iński, Blyskawice, 1.50. - O mitrę 
1.50.-Jeż T. T., Pamiętniki stara­
jącego się, 2.40.-Lemańskt', Ofiara 
królewny, 1.00. - Marion, Życie, 
1.50.-0rzeszkowa E., I pieśń niech 
zapłacze, 1.20.- Orzeszkowa i Romski, 
Ad astra, 2.40. - Ostrowski Nałęcz, 
Przed burzą, 1.50. - Zarzewie, 
1.50. - Weyssenhoff, Za błękitami, 

1,00.-Żmy'ewska, Płomyk, 1.20. Dla 
gospodyń. Alb/nowska, Oszczędne o­
biady postne, 0.45.-Horodyński B., 
Przepisy kucharskie amerykań­

skie, 0.50. Na wlelkl post. Chai-

Mapa nieba. 

Strona południowa. 

Na fortepian na 4 ręce Adolf R„ 
Op. 16 Oati. I ~ 1. Serce, serce, 
skąd to b ' cie. (Komorowski). ~ 2. 
Za1 za Ukrainą, (Kamiński) Pieśń 
cygana. Krakowiaczek. (Moniusz­
ko). Cóż ja winna! (Nowakowski). 
D~iewczyna (Troszel).-80. Tal\ce. 
Brzeziński H., A zawracaj od ko­
tn.ina. Mazur.-45. Polonez Sien­
kiewicza.-30. Karasiński A., Elly, 
Valse.-60. Lila. Walc.-60. Mar­
!lis A., Miodowy mie;ią.c. Walc. -
óO. Stritzl J., Marsz Honwedów.-
<lO. Lochman W., Dziad swoje, ba· 

g non Ks., Rozmyślania dla ·wier· ba swoje. Polka _ mazurka. - 30. 
nych, 4 t-y, 4.00.- Clemens Ks., O Olenka. Polka.-30. Śpiewy. Bohm 
miłości ukrzyżowanego Zbawicie· /(., Cicha jak noc.-50. Brahms J.,_ 
la, 1.80.-Emmerzch Katarzyna Anna, Odpalone zaloty. _ 40. Maszyński 
Męka b?lesna Pana naszego Je- P., Cztery pieśni: :N'21. Preludyum. 
zusa Chrystusa, 0.75. - Fouard C., -so. lii 2. Przez wały chmur.-45. 
Żywot Pana naszego Jezusa Chry- ~ 3. p 0 młodości dniach. - 60. 
stusa, 2.00.- Kazania wielkopost· ~ 4. Sasanek.-60. Abramowicz J. 
ne, 0.90. - Krasset fan Ks.'. Sługa bwie pieśni: ił 1. Każda Pie~ń 
Chrystusowy, 1.00.- Ludwik z Gre· llloja. M 2. Przychodzisz do mme. 
nady, Żywot Pana i Zbawiciela -4f>. Śpiewy religllne. Grabowski 
naszego, 0.75. - Tomasz a Kempis, J., O salutaris. _ 30. Chopin Fr. 
O naśladowaniu Jezusa Chrystu- Stabat Mater.-20. Moniuszko St„ 
sa, 0.75. - Vercruysse O„ Przewo· Ofoze nasz.-60. 
dnik prawdziwej pobożności, 2 t.y, W . . 
3.00.--·-Czas odnowić prenumeratę azniejsze wydarzenia na 
na kwartał II gi. świecie. 

Co grać. 4 Laplace t 1827. - Volta 

Haydn t 1732.-Wkroczeme armn 
zjednoczonej do Paryża 1814. 

Dla rolt1ików. W miarę rozmar­
zania ziemi, rozpoczyna się ork~ 
i bronowanle pod zboża jare. O teJ 
porze roku wszelkie narzędzia do 
uprawy ziemi p0winny b,yć do?ro­
wadzone do porządku. Rownac :~­
ki, włóczyć koniczyny, si~ć ro~h­
ny pastewne. Siew owsa, Jęczm:e­
nia i t. P· zależnie oi rozmarzmę­
cia i obeschnięcia gleby. , 

Ola ogrodników. Kończyć roboty 
zimowe i przystępować do ogro­
dowych.-Cią.ć drzewa karl?wate, 
podlewać drzewa kompostam1, ~rze­
sadzać drzewa, sadzić nasiona 
drzew owocowych.-W inspektach 
zimowych siać rzodkiewkę, sala.tę 
. t _ Siać w gruncie marchwie, 1 • p. 
rzodkiewkę i 2 ależ nie od tempera-
tury sałatę. - Urządzać ~lomby w 
ogrodach, sadzić drzewa 1 krze~~· 
odkrywać róże, obsiewać trawmk1, 
kończyć roboty w szkółkach. 

Kalendarz myśliwski. Wciąż mieć 
na uwadze paszę dla zwierzyny.­
Ukazuja się słonki i bekasy, po-

. ' . · · Tępić szczen· wracaJądz1kie gęs1.-
ne liszki i burzyć gniazda ptactwa 

Na fortepian aa 2 ręce. Mtlodies 
populaires d' Italie: M 1. La serena· 
ta.-20. Ji 2. La Marinarella.-20. 
Fink W., Op. 295. ił 1. Hluet. - 20. 
Grieg E., Op. 73. Ji 1. 2. Resigna· 
tion. Scherzo. Impi·omptu. - 40. 

t 1827.-6 Michał Aniol ur. 1475.-
9 Cesarz niemiecki Wilhelm I 
t 1888. _ 11 Poeta włoski Tasso 
Ur. 1544. - 14 Filozof Klopstock 
tl8Q l8 \3 drapież'lego. 
\l 3.-19 Livingstone ur. . .- W 1 olować na dziki, łos;e 
1 Jan Sebastyan Bach ur. 1685. 0 no p . 

-------=-.:::.: . , Główny Skład Kryształów Czeskich 
Bracia Osmscy . _Fa~r0~·Ji 11;:~~~~ Nr. 33-71 
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poleca: Kamizelki wełn iane, fantazyjne, 
krawaty w modnych fasonach i deseniach, 
rękawiczki spacerowe glace duńskie. 

(samce), sarny (rogacze), gluszct', 
cietrzewie, jarząbki (tylko samce). 

D I a g o s p o d y 1t Z począt-

kiem tego miesiąca zaczyna się 

post, który dla gospodyń jest do­
syć kłopotliwy, bo ryby i masło 
są w tej porze zwykle bardzo dro­
gie i często dobrze trzeba głowy 

nasuszyć przed zadysponowaniem 
obiadu, który bez ryby i z nie­
wielką ilością masła zadowoliłby 

wszystkich domowników. 

Z początkiem marca kończy się 

zwierzyna, a cielęcina o wiele by­
wa tańsza. ówia.rtki cielęce du­
że i ładne, po 12-14 funt., można 
wraz z szynkami wieprzowemi za­
marynować, po dwu jednak tygo­
dniach szynki te c1ostatecznie na­
slonieją i trzeba je dać do węd:uc­

nia; lepsz.e są, gdy choć parę ty­
godni przed świętami powiszą w 
śpiżarni. 

W marcu pomarańcze są JUZ 

bardw słodkie, z nich też można 

robić przewyborne wino,które sma­
kiem tokaj zupełnie przypomina. 
W tej por:ue mamy już mniej ja­
błek, m012na też na ich miejsce 
robic kompoty z pomarańcz, któ­
re należy obrać ze skórki, pokrajać 
w plasterki, pestki starannie odrzu­
cić i zJ:ożone na salaterce plaster­
ki polać odpowiednią ilością wrzą­

cego syropu, a gdy syrop wysty­
gnie, powtórnie go zagotować i 
wrzącym zalać i potem kompot zu­
pełnie zimny do stołu podać. 

W marcu mamy już świeże no• 
walijki: s:uczaw, szpinak, sałatę i 
r:uodkiewkę. Kurczęta też, chociaż 
małe, są już podawne jako pie· 
czyste na wykwintnych stołach. 

Hygiena . - O gruźlicy. 

Gruźlica jest u nas bardzo roz­
powszechniona i rok rocznie zabie· 
ra ba.rd?Jo dużo ofiar. Gruźlica (su· 
choty) jest to choroba, W'yWoływan:i 
przez specyalne bakterye, a więc 

należy do rzędu chorób zakaźnych· 
O lec:ueniu gruźlicy mówić tu nie 
będziemy, choroba ta jest uleczal· 
na, wymaga jednak kuracyi dlu· 
giej i starannej. Przy wszelkich je· 
dnak choroba.eh zakaźnych najwa­
żniejszem zadaniem społeczeństwa 

jest zapobieganie s:uerzeniu się za­
razy. Niestety, w 11aszem społe­

czeństwie dla zapobiegania szerze· 
niu się chorób zakaźnych nic sill 
prawie nie robi i dlatego w Kró· 
lestwie ginie rokrocznie kilkadzie· 
siąt tysięcy ludzi od ospy, szkar· 
latyny, gruźlicy i t. d„ tymczase!1l 
przy odpowiednich urządzeniach te 
dziesiątki tysięcy osób można by· 
łoby od chom.by. uchronić. 

Najczęstszą formą gruźlicy jest 
gruźlica płuc (suchoty). Taki chorY 
dużo· ·kasz.le i dużo plwociny wy· 
pluwa; w plwocinie zaś suchotni· 
ka znajdują się zawsze bakterye 
gruźlicze, które dosyć długo za· 
chowują zdolność do życia i do dal· 
szego rozmnażania się. Gdy su· 
chotnik splunie czy to na podłogę, 

J S l(ORSAI( SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH • • = w Warszawie, Marszałkowska 1411 telef. 132-66. = 
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czy na bruk uliczny, plwocina po 
Pewnym czasie wyschnie, pokru­
szy się i odrobinki tej wyschniętej 
P~Wociny w postaci kurzu unoszą 
się w powietrzu i są wciągane do 
Płuc, podczas oddychania przez in­
nych ludzi. Jest to najczęstszy spo­
sób szerzenia się gruźlicy . 

Jasną jest rzeczą, co czynić na­
leży, aby szerzeniu się gruźlicy 
Ul.J?obiedz. Powinno przestrzegać się 
ll~jsurowiej (zagranicą, a szcze~ 
golniej w Ameryce, są naznac:uo­
ne Wysokie kary w tym celu), 
aby nikt nie spluwał nietylko na 
t0dłog~, ale nawet na bruk uliczny. 

_atom1ast we wszystkich mieszka­
niach, na schodach, a nawet na 

sulicach powinny być specyalne 
'Pluwaczk:i. Ponieważ gruźlica sre­

rzy się wtedy, gdy wyschnięta 
Plwocina pod postacią kurzu do­
sta · k:' 'Je się do płuc, przeto spluwacz-

1 Powinny zawierać jakikolwiek 
Płyn, aby plwocina wysychać nie 
lllogła. 

N" ależy również przest.rzegać,aby 
suchotnicy, 0 ile możności, nie splu­
\var · 1 t do chustek, tylko do spe-
cyłyalnych naczyń, zawierających 
ll n 
1 b ' np. do kubka specyalnego 
Pu szklanki. Zastosowanie tego 

l'ostego sposobu ocaliłoby rocznie 
SCtk· . 
r . t, a może i tysiące osób, od za-

Obiady jarskie. 

Sroda 1-go. - Zupa ogórkowa 
z kartoflami. - Kasza jaglana.­
Jarmuż z kasztanami. - Pączki z 
herbatą. -

Czwartek 2-go. - Zupa karto­
fla.na. - Jaja sadzone z kaszką 

krak. - Naleśniki angielskie. 

Piątek 3-go. - Zupa. ze śliwek 
z grzankami. - Kapusta faszero ­
wana- z grzybami. - Pierogi droż­
dżowe z makiem i bitą śmietaną. 

Sobota 4-go. - Zupa z wło­

s:uczyzny z kluskami franc. - Na­
leśniki przekładane śmietaną.-Bu­

raczki. - Legomina z kaszki w 
śmietanie. 

Niedziela 5-go. - Zupa grocho­
wa. - Łazanki z serem. - Bru­
kiew obłożona grzankami. - Le­
gomina z kartofli. 

Poniedziałek 6- go. - Mleko z 
ła.zankami. - Kartofle zapiekane 
ze śmietaną. - Kalafiory.-Jabł­

ka w szlafrokach. 
Wtorek 7-go. - Piwo ze śmie­

taną. - Pierogi z kapustą i grzy­
bami. - Groszek zielony z omle­
tem. - Kremik z kaszki pszen­
nej z sokiem. 

Svoda 8-go. - Lane kluski na 
wodzie. - Kotlety z fasoli z sosem 
pomidorowym. - Marchew z grosz­
kiem. - Jabłka w cieście obsmaża-

azenia się sucho·tami, należy więc 
energi . · . . . 
u C7.Ine protestowac i zwracac 
t>~~ę każdemu, kl.o pozwala sobie ne. 
w Uc na podłogę, zamiast do splu- Czwartek 9-go. - Zupa z wło-
~ szczyzny z grzanka.mi. - Kotlety 
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z kartofli z sosem pomidorowym.­
Kalafiory. - Bliny z masłem. 

Piątek 10-go. - Zupa z wło­

szczyzny z grzankami. - Ryż z 
grzybami w muszelkach.-Kalafio­
ry.-Ciastka ptysiowe z kremem. 

Sobota 11-go. - Barszcz z gro­
chem. - Kluski kładzione z jajecz­
nicą. - Sza.rlo-tka z jabłek.-Krem 
czekoladowy. 

Niedziela 12-go. - Zupa pomi­
dorowa. - Pierożki z grzybami i 
kapsutą. - Bliny z masłem i śmie­
taną. - Kompot morelowy. 

Poniedziałek 13-go. - Barszcz 
wołyński z kartoflami. - Kotle­
ty z kaszy gryczanej z sosem grzy­
bowym. - Sałata zielona.-Kluski 
francuskie ze śliwkami. - Gala­
reta poncoowa. 

Wtorek 14-go. - Kapuśniak z 
kluskami francuskiemi. - Kaszka 
krakowska z masłem. - Legomina 
z bułeczki z jabłkami. - Kompot 
ze śliwek. 

Sroda 1-go. - Zupa kartoflana 
purće. - Kaszka perłowa z ma­
słem. - Buraczki. - Pierogi leni­
we.-Kompot z moreli. 

Czwartek 16-go. - Zupa z ja­
błek z grzankami. - Kartofle na­
dziewane z sooem grzybkowym. -
Szabelbon. - Legomina z kwaśnej 
śmietany. 

Piątek 17-go. - Zupa śliwkowa 
z grzankami. - Ryż zapiekany w 
muszelkach. - Jarmuż na sposób 
szpinaku z jajami na twardo. -

Budyń z chleba razowego z soseJJl 
poncoowym. 

Poniedziałek 18-go. - Zupa i 

jabłek z kluskami franc. - Szpi· 
nak z jajami siekanemi. - Pie:r<J' 
gi leniwe. 
• Niedziela 19-go. - Polewka i 

wina. - Makaron włoski z parme• 
za.nem. - Ryż z so1>em pomidoro· 
wym.-Sza.rlotka z jabłek w grzali' 
kach. 

Po·niedziałek 20-go. - Barszc' 
z grochem. - Jaja sadzone z kasz· 
ką krak. - Bułeczki z makiem.-" 
Kompot z pomarańcz. 

Wtorek 20-go. - Barszcz wołyii· 
ski z kartoflami. - Kotlety z kil' 
szy gryczanej z sosem grzybowy.JJ'l· 
-Sałata zielona. - Kluski franc· 
ze śliwkami. _,___ Galareta poncoo-W~· 

Sroda 22-go. - Kapuśniak i 
kartoflami. - Kluski kładzione ie 
śliwkami. - Kalafiory. - Jabł· 
ka pieczone. 

Czwartek 23-go. - Zupa migdil' 
łowa z ryżem. - Pierożki z pO' 
widłami. - Fasola na słodko. _.. 
Racuszki z herbatą. 

Piątek 24-go. - Kaszka na sJIJil' 
ku grzybowym. - Szabelbon mil' 
rynowany. - Marchew obłożOll~ 
grzankami. - Blamanż palony. 

Sobota 25-go. - Zupa cytryno· 
wa z ryżem. - Pierogi drożdżOWe 
z kapustą. - Jajecznica.-KasV' 
ka pszenna na zimno z sokiem. 

Niedziela 26-go. - Kluski lallc 
na mleku. - Kasza perłowa i 
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llla1>łem . - Salsefia. - Bułeczki 
przekładane makiem. 
k Poniedziałek 27-go.-Zupa śliw-

owa z kluskami franc. - Groszek 
zielony, obłożony grzankami.-Sal­
sena. - Legomina parwna z so­
kiem. 

Wtorek 28-go. - Barszcz z u­
Szkaani z grzybów. - Pyza z ma­
~em. - Marchew z groszkiem.­
udyń z bułeczki z so1>em z po­

w·a 1 eł. - Jabłka piecwne. 

Sroda 29-go. Zupa grochowa.­
Pierngi z grzybami i kapustą. -
Szpinak z omletem. - Szarlotka. w 
grzankach. 

Czwartek 30-go. - Krupnik z 
kaszy perłowej. - Groch okrągły 
z masłem. - Kluski kartoflane. -
Buraczki.-Krem cytrynowy. 

Piątek 31-go. - Zupa kar­
toflana pure. - J{a.ci;,k.a perłowa 
z masłem. - Buraczki. - Pieroż­

ki leniwe. - Kompot z moreli. 

Dochody i wydatki. 

··-- .... ....... . . 

Dochody I Wydatki Dochody Wydatki 

·· ...... . 

1- . ... . . .... . .... 1--l~--1--1 

I 



Uwa~a! Książki na raty! od 1 rubla miesięcznie. Żądajcie katało~i· 
Kantor O Bunimowicza Warszawa, Wierzbowa Nr. 7, ~elef. ss-2J;. 

• (Pl. Teatralny). Patrz margmes str. '1" 

dfill1lllfillUlfilmllUllUI~lllllIIJllllllUllllllllłllllllllllllllllllllllllllllW~Ulllllllllllmlll]]lll~U]llllllln1. 
I 

, 

Śwl~ta Kościoła Rzym .-Katollcklego. Śwl~t11 Kościoła Prawosławnego. 
~ 

1 S. tt Teodory M., Hugona B. 19 M. Chrisanfa. Darji, Kławdja. 
2 N. t 5 P. MĘKI PAŃ. Franciszka. 20 4 N. W. P. Pr. Joanna, Ser~ 
3 P. t Ryszarda B. W. 21 5 S. W. P. Prp. J akowa isp„Foll'.IY 
4 W. t Izydora B.W.n.K., Platona. 22 Sw. m. WaRilja, lsaakja. 
5 Ś. tt W~ncentego Fer. W„ Ireny. 23 Pr. mcz. Nikona, mcz. Lidji. .. 
6 O. t W1lhelrua Op„ Celestyna P. 24 Sw. Artemona, Jakowa i ZacharJI 
7 P. lt"f Sied.b.ol.N.M.P„Epifaniusza 25 @Blagow. Preśw. Bogorodlc. 
8 S. tt Dyomzego B. W. 26 Sob. Ar. Gawriiła, Wasilja. _ 

PERFUMY 
„JEMIOŁA" 

Wykaz dni nieprotestowych. 
Niedziela 2 -
Piątek 7-Święto st. st. 
Niedziela 9-
Piętek 14 - wielki 
Sobota 15-wielka 

poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 
w Warszawie -----

Plac Teatralny X. 11. Nowy-Świat X. 41· 

Święta zydowskie. 

Dnia 1, 8, 15, 22, 29 SahatYi 

Niedziela 16-Zmart.Ohr.P.n.st. 
d. 13 i 14 Pesach (wielkanoc); d. 
15, 16, 17, 18 wolne świąta; d. 19 
i 20 ostatnie dwa dni uroczyete 
Pesach (wielkiejnocy); d. 28 i 29 
Rozchodesz czyli 1-szy dzień mie· 
siąca ljar. 

Poniedziałek 17 - Wielkanoc n. st. 
Czwartek 20-Święto st. st. 
Piętek 21- Święto st. st. 
Sobota 22-Święto st. st. 
Niedziela 23-
Poniedzialek 24-§więto st. st. 
Wtorek 25-SwiętJ st. st. 
Niedziela 30 -

J u L ft f H M n n i c0 Warsz. Biuro Transportowe 
= Święto-Krzyska Nr. 32. ~ 

Rennoborrromsk1' D srobro zastępuje w zupełności. czyste srebre. 
li li ~ n lJ lJ Skład fabryczny Braci HENNEBERG 

() O O Warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O . 
' 

KWIECIEŃ. 

~Kościoła Rzym.-Katollcklego. li Śwl~ta Kościoła Prawosławnego. 

1
0 N. t6 P .P .A.LM. Maryi Kleofas owej 27 5 N. W. P. Matrony, Joanna. 
op tt Ezechiela Pr. M. ~8 6 s: W. P. Prp. Iłarjona. 

1 . 
1~ w. +"f Leona Wielk.P. W. D. K. 29 Sw. Marka, prp. KiriUa. 

1 s. tt Wiktora M„ Damiana W. 30 Prp. Ioanna liestw„ Ap. Sosfiena. 

1
3 C. "f"f Wielki. Hermenegilda Król. 31 Sw. ApoUonja pust„ Ipatja. 

1
4 P. tt Wielki. Waleryana i Justyna 1 Apr. Pr. Marii Egip„ Makarja. 
5 s tt Wielka. Anastazego M. 2 Pr. Tita. 

l6i-- Zmartwych. Chr. P „ Marceliana 3 N. W.A.I:J. Pr. Nikity, m. Feodosji 
17 . 
1 P. Wielkanoc. Aniceta, Roberta. 4 Strast. Sied. Josifa, GeorgjaiZos. 
sw Wi"elkan. Bogumila,Apoloniusz. 5 Mcz. Feoduła, Pp. Feony. 

19 •. 
2 S. Tym.ona M. 6 Sw. Mefodja r. ar. Morawskago. 

20 a. Sulpicyusza i Serwiliana M. m. 7 Wielikij. Sw. Georgia, Akiliny. 
1 p Anzelma B. W. D. K. 8 Wzelikaja. Irydiona, Flegonta. 

22 . 
~ Sotera i Kaja P.p. Mm. 9 Wielikaja. Pr. "\Vadima, Awdiesa. 
23 .N PRZEWODN. Wojcz"echa, Jerzego 10 Swietłoje Christ.Woskr.Maksima 
24 p" Fidelisa Kapuc. M. 11 Mucz. Antipy jep„ MarLyniana. 
25 . 
2 W. Marka E wangelisty. 12 Ęlw. Wasilja, Pr. lsaaka. 
6 s Kleta i Marcellina P. p. M. m. 13 Sw. mcz. Artiemona. 

27 • 
28 ~- Teofila i Tertuliana B.b. W.w. 14 Sw. Martyna ispow. 

20 >;>. 
Pawła od Krzyża, Witalisa. 15 Ap. Aristarcha i Trofima. 

~ 
Piotra M., Roberta Op. 16 Mcz. Agapji, Iriny, Fieodory. 

N. 2PoW. Grobu Chr., Katarzyny T7 N. AP. FoMY. Symeona, Ananija. 

W. c ·HASTA"warszawa,Mar-1na" szałkowska 101. 

"'"--
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Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych. 

Kwiecień. 

Strona p6lnocna. 

Co czytać. 
Bdmont, Sprawa przy drzwiach 

zamkniętych, 1.60.-Berent, Próch­
no, 2.00.-Bęczkowska-Grot, W szpo­
nach, 1.00.-Daniłowski, Dwa glosy, 
1.50.-D„sto7ewski, Białe noce, 1.20.­
Idyota, 2 t-y, 4.50. - Gruszecki A., 

Zwyciężeni, l.50. - Jeż T. T., Wa­
syl Hołub, 2.00.-Konar A, Oazy, 
l.80.-Konczyński T„ Śladem tęskno­
ty, 1.00.-Krechowiecki A„ Fiat lux, 
l.50. Dla rolnlków. Baumeister, 
Chów trzody chlewnej, I.OO -Brze­
ziński, Hodowla drzew i krzewów 
owocowych, 2.40 - Hodowla wa­
rzyw, 2.W.-Fruwirth, Chmiel, je­
go uprawa i użycie, 0.75. ·- Goliń· 

ski St„ Przeszczepianie drzew owo­
cowych, O 40. - Jankowski E„ 811.d 
i ogród owocowy, 4.00. - Kwiaty 
naszych ogrodów. ·3.CO. - /anota­
Bzowsk1; Melioracye wodne 1.20. -
Piątkowski, Żywienie krów mlecz . 
nych, 0.15. 

Gr. B R Z EZ I Ń S KI 
w Warszawie, Ś-to Krzyska 15 
wprost WłodzimierskieJ. Telef. 34-62. 

Mapa nieba. 

Strona południowa. 

Co grać. 

Na fortepian ne 2 ręce. Belzr Fr„ 
Violettes de Nice. - 40. Krogulski 

W., Deux valses de salon. - 40. 
Bachman G„ Les hiroLdelles. - 50. 
Franke H., Chanson du printemps. 
-20. Horefszo W., Chant religieu:x:. 
-20. Hager W., Czarna miłość.-
30. Tańce. Rolfe. W., Pocalunk, 
wiosny. Walc.- 50. Brzezt'ński H.i 
Nasz mazur.-30. Rapacki V. (fils), 
ViYe le peuple. March. - 50. Le­
wandowski' L., Klejnocik. Polka-ma· 
zurka.-25. Miluchna. Polka.-25. 
Karasiński A„ Andre. Valse. - 60. 
Dla Piotrkowian. Walce, - 60. 
Splendide. Quadrilles. - 50. Śple· 
wy. Hollaender W., Do kabaretu. 
Walc.-45. Kobieta, sen i bajka. 
Walc.-45. Meglio V. de, Oj Mary· 
niuf Orz"eg E„ Cudne zjawisko. -
30. Stara matka. - 20. Noskowski 

z„ Niewidome dziewczę.-50. Ma­

szyński P., Trzy pieśni: 1i 1. Przy 

Poleca swego wyrobu kufry, walizy, 
nesesery, torby, portmonetki i t. p. 
Obuwie płócienne-Trepki-Kalosze. 

ADOLF MODRO Zakład zegarmistrzowski 
a a o o o Warszawie, Marszałkowska 151. o o o o o 

słońcu, - 45. ~ 2. Dumka. - 45. 
Jt 3. Madryg·ał.-45. Śpiewy z oper. 
Puccini O„ „Pani Butterfly". 1& 1. 

Solo Pinkertona.-45. Śpiew But 
tedly- 50. lva skrzypce luó wiolon­

czelę, z fortepianem. Maszyński P., 
Petite berceuse.-50. Moniuszko St., 

O matko moja. - 40. Jelski M., 
Chant sans paroles. - 40. Rapacki 

V. (fil$), Valse berceuse.--50. 

Ważniejsze wydarzenia na 
świecie. 

1 Otton Bismarck ur. 1815. - 3 
Morse t 1872. - 6 Rafael Sanzio 
ur. 1483 t tegoż dnia I ó20. - A. 
Diirer t 1528. Kaulbach t 1874. -
13 Edykt w Nantes 1598.-14 G. F. 
.llandel t 17n9. - Zamordowanie 
Lincolna 186ó.- Franklin t 1790.-
18 Trzęsienie ziemi w San Fran­
cisko 1906.-19 l\lelanchton t 1560. 
Lord Byron t 1824.-Darwin t 1882. 
~O Napoleon III ur. 1808.-22 Kant 
ur. 1724. - 2.3 Szekspir ur. 1564 
'fl616.-24 Cervantest 1616.-25 A. 
Oelsyusz t 1744.-27 Ulises Grant 
Ur. 1822. 

zieloną paszę. Sadzić fasolę, rozsa­
dzać sadzonki buraczane. 

Dla oo.rodników. Kończyć sadzenie 
i przesadzanie drzew, oczyszczać 
drzewa z owadów, a zwłaszcza zbie­
rać pierścienie gąsienic, bielić pnie 
wapnem, okopywać. - W inspek­
tach sadzić salatę i t. p. - Siać 
w !!'raucie cebulę, kapustę, kala-

o . 
fiory. - Przebierać w piwmcach 
warzywa.-Siać w gruncie rośliny 
cieplarniane, obsiewać i oczyszczać 
trawniki, szczepić drzewa ozdobne. 

Kalendarz myśliwski. 'I okują cie· 
trzewie, grają głuszce.-Tępić psy, 
włóczące się po lasach i polach, 
równ\eż i koty, a to z uwagi na 
młode, niedawno okocone zające.­
Niszczyć zwierzęta i ptactwo szko­
dliwe; burzyć gniazda. 

Wolno polować na: dziki, łosie, 
sarny, głuszce, cietrzewie, jarząb­
ki, słonki, kaczory (tylko samce), 
oraz na ptactwo przelotne. 

D I a g o 8 p o d y ń. święta Wiel­
kanocne przypadają w połowie tego 
miesiąca, a choć trwają tylko parę 
dni, pnygotowań do nich jest bez 
miary, bo i porządki gruntowne w 
mieszkaniu muszą być :z.robione, 
i święcone jakie-takie, choć nie 
duże równioo niemało czasu za,. 

bier;, a i o odświeżaniu ubrań 
dzieci i swoich również cza.s jest 
pomyśleć. Na dwa tygodnie przed 
świętami trzeba załatwić się z 
niem, potem z porządkiem w mie-

-· "'"a -a ::-s 
m llł'O 
111!!!.= „ 'I" ID llł' 

Żądać 
wszę-

dzie. 
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szkaniu, oczyszczeniem okien z zi­
mowego kurzu, tylko okien dubel­
towych jeszcze nie wyjmować. Gdy 
wszystkie te zajęcia będą pokoń­

cwne, trzeba w wielkim tygo­
dniu wziąć się do przygotowania 
święconego. Która z pań w domu 
ciasto piecze, musi choć na parę 
dni przed pieczeniem przygo·tować, 

w wielką środę i czwartek, . ciasto 
upiec, w piątek ugotować szynki, 
a w sobotę od samego rana zająć 
się uduszeniem kiełbas, ugotowa­
niem jaj na twardo i upieczeniem 
pieczystego. 

Po świętach trzeba futra i wato­
we rzeczy opakować starannie na 
caJ.e lato. 

Piwnicę należy gruntownie upo­
rządkować, okienka otworzyć, ka­
pustę w beczkach częściej obmy­
wać, bo gdy ciepł'O, więcej ple­
śnieje. 

Już to W'Ogóle w tym miesią­

kapusta kwaszona przestaje sma-' 
kować i dlatego w domach zamo­
żniejszych nie podają jej już na 
stół. 

W połowie kwietnia ogrody i in­
spekty zaczynają dostarczać na 
targi różnych nowalijek, a choć 

drogo jeszcze kosztują, targi są 

niemi przepełnione. Znajdują się 

tam sałaty różnych gatunków, ka­
larepka, marchewka, groszek w 
strączkach, botwinka, szparagi, o­
górki i rzodkiewka. 

W tym miesiącu mamy już tro­
chę większe kurczęta i raki, bara-

ninę też częściej w jatkach spoty­
kać można. 

Hygiena. - Letniska. 
PoW'Stawanie dużych miast, gdzie 

oprócz znacznego skupienia ludno­
ilci, jeszcze i liczne kominy fa,. 
bryczne przyczyniają się do· zanie­
czyszczenia powietrza, zmusza lu­
dzi do wyjazdów na letniska, aby 
w ten sposób w najgorsze w mie­
ście miesiące uciec do ciszy wiej-­
skieJ, a płucom dać możność za.­
czerpnięcia świeżego powietrza. 
Gdyby miasta nasze były budowa­
ne podług wymagań hygieny, a 
szczególniej, gdybyśmy posiadali 
miasta-ogrody, to, rzecz prosta, wy­
jazd na letniska byłby zgoła zby­
teczny. 

Poszukując letniska, powinniśmy 
pamiętać o tern, jaki cel ma wy­
jazd na letnisko, i stosownie do te­
go, powinniśmy też decydować siQ 
na tQ lub inną miejscowość. 

Otóż pierwszy warunek : letnisko 
powinno się znajdować w suchej 
miejscowości w sąsiedztwie lasu, 
a przynajmniej jakiegoś większego 
parku lub ogrodu. Miejsoowość nie 
powinna posiadać w blizkości żad­

nych kominów fabrycz,nych, bł<Jt, 

mokradeł i innych zbiorowisk sto­
jącej i zanieczyszcwnej wody. 

.Samo mieszkanie powinno być 

dostateczniie obszerne i wysokie, 
pożądaną rzeczą jest weranda,gdzie 
podczas upału lub sroty można by­
łoby przebywać. 

J s 1(0 RSAK SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH • • = w Warszawie, Marszałkowska 141, telef. 132-66, = 
POLECA CALKOWITB WYPRAWY z czystego niklu, aluminjum i inne. 

Ceny nizkie-Obsluga sumienna. Sprzedaż za gotówkę I na raty. 
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Og1'0mnie ważną meczą jest o­
becność dobrej wody do picia. Na 
ten szczegół często nie zwraca się 
należytej uwagi, a jest to przecież 
Warunek zasadniczy. Pozostając w 
Iniejscowości, gdzie niema dobrej 
Wody do picia, narażamy się na 
Wielkie niebezpieczeństwo zacho­
.rowania na najrozmaitsze mniej lub 
Więcej niebezpieczne cho1'1()by. 
Ważną jest również rzeczą obec­

llaść wody bieżącej, gdzie można 
byłoby się kąpać. Kąpiel _rzeczna, 
o ile komuś nie została ona spe­
eyaJnie zabroniona przez lekarza, 
jest bardzo pożyteczna dla zdrowia. 

Należało by również dowiedzieć 
się zawsze, kto poprzednio miesz­
kał w danem mieszkaniu, gdyż na 
letniskach niema u nas zwyczaju 
dokonywania dezynfekcyi mieszka­
nia. Jeżeli więc w danem mieszka­
niu chrn'QWał ktoś poprzednio na 
choroby zaka.źne, to zamieszkanie 
w takim domu jest połączone z po­
WM;nem niebezpieczeństwem. 

Obiady jarskie. 
Sobota 1-go. - Zupa szczawio­

wa z grzankami.-Kartofle przy­
srna.żane. - Pyza z masłem. -Ryż 
i bitą śmietaną. 

Niedziela 2-go. - Mleko z klu­
ska.mi lanemi. - Małdrzyki. - Ka­
lafiory. - Budyń z chleba razo­
wego z szodonem. 

Poniedziałek 3-go. - .żurek z 
kartonami. - Pierożki z grzybami 
i kapustą. - Szpinak z jajami sa-

dzonemi. - Jabłka w cieście fran­
cuskiem. 

Wtorek 4-go. - Zupa neapoli­
ta11ska z grzankami. - Makaron 
włoski z parmezanem. - Kalafiory 
au gratin. - Szarlotka z jabłek. 

środa 5-go. - Zupa kartoflana 
z jarzynkami. - Pierogi z twa.ro­
giem. - Szabelbon ma.rynowany.­
Legomina z bułeczki z jabłkami. 

Czwartek 6-go. - Zupa gro­
chowa z kaszą. - Jaja faszerowa­
ne. - Salsefia. - Sago na winie 
z podlewą śmietankową. - Kom­
pot z pomarańcz. 

Piątek 7-go. - Zupa „nic". -
Jaja na oćcie z kartoflami.-Kala­
fiory. - Pierogi z sera z bitą śmie­
taną. 

Sobota 8-go. - Krupnik z ka­
szy_ perłowej z k<Jperkiem. - Szpi­
nak z jajami sadzonemi. - Legomi­
na z kaszki pszennej. - Kompot 
z moreli. 

Niedziela 9-go. - Zupa ze śli­
wek z kluskami franc. - Brukiew, 
obro:?iona grzankami. - _Jajecznica 
i kartofle. - Legomina parzona z 
sokiem. 

Poniedziałek 10-go. - Polewka 
z wina z sagiem. - Kartofle za­
piekane ze śmietaną. - Szpinak 
z jajami na twardo·.-Ciastka franc. 
z kremem. 

Wtorek 11-go. - Barszcz z u­
szkami z grzybów. - Brukiew o­
błożona grzankami. - Kotlety z 
kartofli i sałata. - Sago z bitą 
śmietaną. 
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środa 12-go. - Zupa grzybo­
wa z kaszką. - Makaron włoski 

z parmezanem. - Kotlety z kar­
tofli. - Tort piaskowy z praliną. 

Czwartek 13-go. - Zupa po­
midorowa z ryżem. - Fasola na 
słodko. - Bułeczki przekładane 

marmeladą. - Kompot z borówek 
ze śmietaną. 

Piątek 14-go. - Zupa ze śliwek 
z kluskami franc. - Kotlety z ka­
S'LY gryczane,j z sosem grzybowym, 
- Jaja faszerowane. - Kaszka 
pszenna na zimno 'Le śmietaną. 

Sobota 1-go. - Zupa neapo­
litańska. - Kotlety 'L kartofli 'L 

sałatą zieloną. - Buraczki. - Ki­
siel ze śmietanką. 

Niedziela 16-~o. - Bars.zc'L z u­
szkami. - Bliny. - Szparagi. -
Krem poncwwy. 

Poniedziałek 17-go. - Zupa pi­
wna. - Ła=ki z serem. - Bu­
raczki.-Legomina z twarożku. 

Wtorek 18-go. - Zupa S'LCza­
wiowa z kartoflami. - Bliny z 
masłem. - Mleczko z konfiturami. 

środa 19-go. - Zupa 'L owocu su­
szonego z kluskami franc. - Ko­
tlety z kartofli z sosem grnybowym. 
-Kalafiory. - Legomina z chleba 
razowego z sosem konfiturowym. 

Czwartek 20-go. - Zupa z ja­
błek z gruszkami. - Kas:ika krak. 
z sosem grzybowym. - Brukselka 
z masłem. - Pierogi drożdżowe z 
bi4\ śmietaną. 

Piątek 21-go. - Zupa kartofla­
na. - Kapusta kwaszona z gro-

chem. - Szpinak z jajami na twar­
do. - Ciastka parwne z kremem. 

Sobota 22-go. - Zupa śliw­

kowa z kluskami franc. - Gro­
szek zielony obłożony grzankami. 
-Salsefia. - . Legomina parwna z 
sokiem. 

Niedziela 23-go. - Mleko z za­
cierkami. - Ryż zapiekany w mu­
srelkach. - Kartofle nadziewane 
z sosem grzybowym. - Grzybek z 
konfiturami. 

Poniedziałek 24-go.-Zupa s:icza­
wiowa z kartoflami. - Jajec:inica 
z kluskami. - Ryż zapiekany z 
powidłami. - Kompot 'L borówek. 

Wtorek 25-go.-Barszcz zabiela-­
lllY z grochem.-Jaja sadwne na 
occie z kartoflami. - Bura,c.zki, -
Kotlety z kartofli z sałatą.-Kisiel 
czekoladowy :ie śmietaną. 

środa 26-go. - Zupa z po­
wideł. - Pączki kartoflane. 
Szpinak z jajami sadl'Jonemi. - Le­
gomina parwna z sokiem. 

Czwartek 27-go. - Zupa karto­
flana 'L gr:iankami. - Kalafiory.­
Kluski kładzione i jajecznica. 
Kompot z jabłek. 

Piątek 28-go. - Krupnik z ka­
szy perłowej. - Kartofle zapieka­
ne ze śmietaną. - Szabelbon z ma­
słem. - Legomina 'L chleba razo­
wego. 

Sobota 29-go. - Zupa z jabłek.­
Kaszka krakowska z, masłem. -
Brukselka z masłem. - Pierogi 
drożdwwe 'L bitą śmietaną. 

KWIECIEŃ. 

Niedziela 30-go. - Mleko z, la- I z sosem pomidorowym. -:-- Sztrudel 
nerni kluskami. - Kotlety z fasoli z serem. - Kompot z Jabłek. 

Dochody i wydatki. 

· ·;· ················· ............ ... .. . 
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OOO T-wo Udoskonalonej perfumeryl OOO 

S. I. Czepelewiecki i s-wie w Mosk ·~ie 
Poleca ostatnie nowości znane ze s~Ji 
dobroci: Perfumy, Wody kolońs„•1 

kwlatowe„·mydła w zapachach~ === „IDBAL". == Oddział Warsz., Rymarska 16, tel. 67-08. 

„LARENDOGRA" 
w Warszawie 

Plac Teatralny JA 11. Nowy-Świat lli 41 

<tf; Maj 6. Imieniny JEJ CESARSKIEJ MOŚCI Najjaśniejsze{ Pani ALEKSANDffY 

TEOOOR.'.J<VNY. 
<tf; Maj 19. Rocznica Urodzin JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Najjaśniejszego Pfllll' 

MIKOŁAJA li ALEKSANDROWICZA. , •. , 

<tf; Maj 27. Rocznica Św. Koronacyi ICH CESARSKICII MOSCI Najjaśnrcy 

szegoPana MIKOŁAJA li ALEKSANDROWICZA i Najjaśniejszej Pani ALEKSANDl!Y TEODORÓW~ . 

Wykaz dni rileprotestowych. 

Sobota 6-Dzień galowy 
Niediiela 7-
Ponicdziałek 8-Stanisławs n. st. 
Niedziela 14-
Piętek 19-Dzień galowy 
Niedziela 21-
Poniedziałek22-Święto st. st. 

Czwartek 
Sobota 
Niedziela 

25-W niebowst. n. el· 
27- Dzień galowy 
28-

Święta żydowskie. 0 

Dnia 6, 13, 20, 27 Sabaty; d. 1j 
Pesach-Rzeai, d. 16 Lagbeomer (dOi 
radosne): d. <::8 Rozchodi:sz, czJl 
1-Rzy dzień miesiąca Sywan. 

c::::=================================================~ 

J U L fi f H M ff n i C0 Warsz. Biuro Transportowe 
=- Święto-Krzyska Nr. 32. =-

Honneberrrowski·e srebro zastępuje w zupełności. czyste srebro. 
li ~ Skład fabryczny Bract HENNEBERG 

(] O O Warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O 

MAJ. 
"- ~ 

~Święta Kościoła Rzym.-Katolkklego. Święta Kośclola Prawo11ławnego. 

l~ W. Grzegorza Narj. BW D. K. 26 Sw. mcz. Wasilja, Sw. Stiefana. 

1 S. Izydora Or. 

11 O. Mamerta B. W. Maksyma M. 
27 Ap. i mcz. Symeona srodn. Gosp. 
28 Mcz. Maksima, św. KiriUa. 

12 P. Pankracego M. 29 S. 9 m. Kizicz., Memnona. 

~ Serwacego B. W. 30 Św. Ap. Jakowa, św Nikity jep. 

i~ N. 4Po W. N.M.P. Łaskawej,Bonif. l Maj. N. o RASŁABŁ. Sw. Jeremii. 

1 P. Zofii,fo• de fa S•ll<KMju1 2 Sw. AńmMi• 
16 W. Jana Nepomucena kapl. 3 Mcz. TimofiejaiMawry. 

1~ S. Paschalisa W., Eryka. 4 Prepołowieńz'e. Mcz. Pelagii. 

19 O. Feliksa kapuc. M., Eryka król. 5 W. mcz. Iryny. 

20 P. ®Piotra Celestyna P. W. 6 I& Prw. Jowa mnogostr. 

~Bernardyna Seneń. K. .!_ Mcz. A.kakja. 

~~ N. 5 PO W. Wiktora M. 8 dl-N o SAMAR. Ew.JoannaBogosł. 
~3 P. tt Julii P. M., Heleny P. 9 ®Pereo. moszc. w. Nikołaja czud . 

2 W. "ft Dezyderego B. M., Michała. 10 dl-Sw. Ap. Simona Zz'tota. 

,,~ S. tt Joanny,Afry iZuzannyM.m. 11 Prp.Kiriłla i Mefodja slow. uczit. 

2
6 

O. Wniebowstąp. Pań., Grzegorza. 12 Jepifańja i Giermania. 

27 P. Filipa i Nereusza W. 13 M. Aleksandra, Glikierji. 

~I& Bedy W. D. K., Jana P. M. 14 <l!; Mcz. Isidora, Maksima. 

~8 ~. 6 PO W. Augustyna B. W. Ap. 15 Nrnn. o SLEPOM. Prp. Pachom ja. 

3~ P. Teodozyi P. M„ Maryi Magdal. 16 Prp. Fieodora, św. Gieorgja. 

31 W. Feliksa P. M., Ferdynanda Kr. 17 Sw. Stefana, Prp. Sotochona. 

S. Anieli P„ Petronelli P. 18 Mcz. Fieodota, Piotra. 

Warszawa, Mar­
szałkowska 101. 

~abllca wschodu I zachodu słońca I kslęiyca, oraz odmiany kslęiyca. 

Słońce Księżyc Eł~Elllel 
z o "O "O 

-~ Wschód Długość Zachód Przybyło Wschód Zachód °'U> C'D -· 

dnia ~ s- = ~ 
q 
= g. m. g. m. g. m. g. 

1 4 33 7 22 14 49 7 
5 4 25 7 29 15 4 7 

10 4 Hi 7 37 Hi 21 7 
lf) 4 8 7 45 15 37 8 
20 
25 4 o 7 53 15 53 8 

3 54 8 o 16 6 8 
31 3 47 8 8 16 21 8 

::::::,..._ 

~~~~:~s~ Romana RBkiBrta i S-ki 
~I<, Henneberga egzystujące od r. 1876. 

Telefon lo-31 i 67-56. = 

~-·:i: 

m. g. m. g. m. c.. = ~ UJ 

~; p. r;l 

15 
30 
47 

3 
19 
32 
47 

• :i: - ~ 
5 41 r. 11 32w. o p.~. 

10 7 r. 2 35pn. 
aq N O po 
• ...- Cit! .?' 

4 42 pp. 3 26 r. -1 o . o 

10 47 w. 4 45 r. !:! '!" ...,'!" 
... - El!" 

1 49 pn. !:l 32 r. oo o. El 

6 54pn. 4 19pp. =-' e ~. 
~„ ~ 2 21 r. 12 11 pn. . 'tl 

:' '? 

Mleko zwyczajne 10 k. kw. 

hygieniczne 15 „ 
4 
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Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych . 

Maj. - Mapa nieba. 

Strona północna. 

Co czytać. 

Dla rolników. D zierzóicki, Wraże­

nia rolniczo społeczne z wyciecz­
ki do Francyi, 0.25.-Tanowski, Ce­
le i sposoby uprawy łąk natural­
nych, O 60. - Pribyl, Hodowla dro­
biu i Goeddego Hodowla bażan­
tów, 1.20. - Schoen.feld, Warzywni­
ctwo gruntowe, 0.40 - Wyganowski 

W., Dlaczego nie mamy dochodu 
z gospodarstwa, 0,50. Na miesiąc 

maj. Antonzewicz, Nabożeństwo Ma· 
jowe, 0,30. - Grabowski, Nabożeń­

stwo majowe i październikowe, 

0.30. - Jełowicki, Miesiąc Maryi, 
O 60.-Kulikowski, Nabożeństwo ma­
jowe, O 50 - Miesiąc Maryi, 0.30. 
-Zignori, Nauki na uroczystość N. 
Maryi Panny 0.60.-N owy Maj dla 
rodzin, 0.60.-Uwielbienia Maryi, 
1.00, Załuski, Miesiąc Maryi, 2.00. 

Co grać. 

Na fortepian na 2 ręce. Elgar E., 

Salut d'amour.-30. Liszt Fr., Le 

Gr. B R Z E Z I Ń S K I 
w Warszawie, Ś·to Krzyska 15 
wprost Włodzimierskiej. Telef. 34-62. 

Rtrona południowa. 

printemps de Fr. Chopin. - 20. 
Reeves E., Hobomoko. (Romance 
indienne).-fiO Pollak E., Air prin· 
tanier. Scherzino.-30. Sartorzo A., 

Les premieres hirondelles. - 40. 
Bi"ernackz' M, Valse B-dur. - 50. 
Melodies populaires d'ltalie: ?fi 7. 
Trippole Trappole. - 20. Canzo· 
netta Veneziana. - 20. Na forte · 
plan na 4 ręce. Adolf R., Op. 16. 
)i 7. Sygnaturka. (Trosze!). Zaw· 
sze i wszędzie (Lubomirski). Uj­
rzałem raz. (Kratzer). Zemst a dziew­
czyny. (Chopin). Łzy. (Moniuszko). 
Spojrzyj na mnie. (Czetwertyńska). 
-70. Tal\oe. Damar! E., Marche 
du printemps. Marche.-40. Stra21s 

O., Miłość w maju. Walc. - 50. 
Lehar Fr., Miłość cygańska. Walc. 
-60. Brzezzński H., Matulu kocha· 
na. Mazur.-45. Pogotowie. Pol­
ka. - 30. Karasiński A., EliseuDl· 
Valse.-60. Polonez jubileuszowy. 
- 50. L ewandowski L„ Flirt. Mazur. 
Lucyna, Polka-mazurka.-25. Mi· 

P-oleca swego wyrobu kufry, walizy, 
nesesery, torby, portmonetki i t p. 
Obuwie płócienne - Trebki - Kalosze . 

ADOLF MOORO Zakład zegarmistrzowski 
IJ IJ o o D Warszawa, Marszałkowska 151. D D D D D 

lli.aturka. Polka.-30. Śpiewy. Ka- o ile nie zostały wyniszczone pc-
"<1sifzski A., Miłość za miłość. Walc. przednio, wycinać niepotrzebne pę-
-60. Grieg E., Ukryta miłość.- dy. - Siać w gruncie fasolę, mar· 
30. Elg ar E., Powitanie miłości.- chew, pietruszkę. -Sadzić na tra-
~5. Hollaender W, Zadatek szczę- wnikach rośliny ozdobne, nie zapo 
Scia- 40. minać o cieniowaniu skrzy.i i okien 
W · cieplarnianych. 

azniejsze wydarzenia na 
świecie. Kalendarz myśllwskl. Młoda zwie-

1 Liviogatone t 1873. _ 2 Leo- rzyna i ptactwo z wiosną wyklu· 
nara te wymagają spokoju, potrzebne-

b
' · o da Vinci t 1519. - Meyer-
eer t 18()4,. _ 3 Pokój w Oliwie go do wzrostu i rozwoju.--Dobry 

:sGo. _ 5 Napole m 1 t 1821. _ 6 myMiwy oszezędu strzałów w le-
~81e~sander Humboldt t 1959. _ 9 sie, psy trzyma na wodzy.-Tępić 

Ch1Uer t 1805.-Linneusz ur. 1707. lisy stare i ml ode, które w tym 
-;::-:M:arya Tereia ur. 1717.-Papież miesiąrn klęskę zadają ptactwu i 

<ius IX ur. 1792.-14 Zamordowa. zwierzynie. 
Uie II Wolno polować na samce: dziki, 

C 
enryka IV 1610.- 20 Wyspa 

ub łosie, rnrny, głuszce, cietrzewie, 

l 
a ogloszona Rzecząpospolitą 

GO'> 
2 

jarza,bki, kaczory i słonki. 
~.-- 1 Dli.rer ur. 1471. ·- Krzy-

~tof Kolumb t 1586.-22 Ryszard DI 3 g 0 8 pod y ń. Najkłopotli-
;gner ur. 1813.-Moltke ur. 1848. wsza to pora dla. gospodyń w dy-

W· 4. Mikołaj Kopernik ·j· 1543. - spozycyi obiadów, bo nowalie je-
1ktorya królowa A.n1!1ii ur. 18:9 , ~ sz.cze są drogie, a zimowe zapasy, 

- 25 Grze2'orz V II t 1803.-Calde. r ~ tak piwnicz.ne, jak spiżarniane, są 
0n t 1681. - 27 Dante Ali2'hieri u ~ po większej części już wyczerpa-
z~ ~~65. - Kalwin t l ;:,64. - 29 ne, co zaś z nich pooostaJ:o, jest 
ba niecenie komuny 187 L-30 Ru· niesmacz.ne i nawet niekooicz.nie 

3 ~ns t 1640. - Voltaire t li78. - zdrowe. w domach średniej zam.o-
t liaydn t 1809. - Pokój w Pre- żności 'mąka, kasza, kartofle i 
Oryj 1902. szpinak muszą na tera.z zastąpić 
' Dla rolników. W czasie, gdy in- wszystkie inne jarzyny. 
"'eutarz idzie na pastwisko, przy- ,Nabiału na targach mamy już 
~tąpić do wietrzenia i bielenia o obficie, a choć nie ba.rdzo jesz.cze 

ór st · · · K ' · b z ~ aJen i owm:arui. onczyc tanieje, to nieraz wiele innych ra-
z~•iewy, sadzić kapustę, ścinać ków może nam zastąpić. 

Yt bujną pszenicę. Zabiegłe gosposie w tym mie-

0 Dla ogrodników. Pilnować drzewa siącu powinny się za.opatrzyć w 
~dki owadów, masło do przechowania na jesień i 

Bracia Osińscy Główny Skład Kryształów Czeskich w Fabr. Hr. Harracha 
arszawa, Niecała Nr. 2, róg Wierzbowej. O O O O Telefon Nr. 33-71. 
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S. Satałecki 
Warszawa, Marszałkowska 151 

poleca 
Koszule podróżn e, sportowe, pledy, la­

ski, parasole. 

zimę ; wiadomo bowiem, że ma.sło 

zbierane w maju i w czerwcu jest 
najlepsze i najtrwalsze, trzeba je 
tylko umieć przechować. Przede­
wszystkiem nie skupywać go czę­

ściowo od wiejskich kobiet, któ­
re każdą ooełkę kilkufuntową ma­
ją z innym smakiem i rozmaicie 
wyrobioną, ale starać się naby­
wać w dużych partyach, z jedne­
go udoju, przynajmniej po kilka­
na.ście nara.z funtów. Takie ma­
sło dobrze z ma.ślanki wypłukane 
i z wody tak wyciśnięte, aby w 
niem jej nic nie powstało, osolić 

je mocno, zachowa smak dobry do 
ostatniego kawałka. Masło na zi­
mę najlepiej przechowywa.ć w kil­
ku garncowych kamiennych garn­
kach, ruocruo z wierzchu posolone i 
owiązane płótnem. 

Przy większej obfitości mleka na 
wsi można robić · sery na pod­
puszczce, a z mleka kwa.śnego po 
zebraniu śmietany sery zwyczaj­
ne, które czy to na sprzedaż, c'Ly 
na podwieczorki dla ludzi dadzą 

się spożytkować i pewny dochód 
przynieść mogą. 

Hygiena.-Kształcenie dzieci . 

v.r szkolnictwie naszem zaledwie 
w ostatnich czasach zaczęto· u­
względniać indywidualność dzieci. 
Jeszcze mniej na tQ okoliczność 

zwracają uwagę rodzice, którzy dą­
żą tylko do tego, aby dziecko mo­
gło jak najwcześniej otrzymać ma-· 

turę, a na.stępnie dyplom uniwer· 
sytecki. 

Otóż pierwsza rzecz, nie należY 
nigdy zanadto śpieszyć się z roz­
poc::zynaniem systematycznej nau· 
ki, o ile dziecko jest wątłe i słalJO • 

wite. Dziecko takie nie może po· 
dolać zajęciom, mało z nauki ko· 
rzyst.a, zniechęca się, a często i 
traci zdrowie. Każde dziecko po· 
winno być bezwarunkowo co ja· 
kiś czas poddawane oględzinom le·· 
karskim, aby w porę zapobiedz ja· 
kiejś po·wstającej chorobie. Zwolnie· 
nie chorowitego dziecka od nadmia· 
ru zajęć, prowadzenie systematy· 
cznego i hygieru(!znego trybu ży· 

eia, ewentualnie przeprowadzenie 
odpowiedniej kuracyi, przebywanie 
na świeżem powietrzu, ćwic zenia 
gimna.styczne, sp-nrty różne-wszy· 

st.ko to może zapobiedz chorobie, 
a jednoc'Leśnie wzmocnić organi@1 
i pozwoli mu z większym pożytkieIP 
korzystać z nauki. 

Obierając zawód dla dziecka,na· 
leży również liczyć się z upodoba• 
niem dziecka i z jego stanem zdro· 
wia. Bardw często np. dzieci maja 
wady serca, jeżeli takie dt'.ieckO 
obierze sobie zawód, wymagającY 
dużych wysiłków fizycznych, tó, 
rzecz prosta, rezultat będzie opł<J.• 
kany. Również, jeżeli dziecku skro· 
$ulicznemu oierzemy taki 7,awód, 
w którym warunki hygienicz.nc sa 
niepomyślne, to duże jest praw· 
dopodobieństwo, że wcześniej. c'l/f 
później rozwinie się w takim wa· 

J. s. KORSAK SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH 
POLBCA CALKOWITB WvP w Warszawie, Marszałkowska 141, telef. 132-66. c:;::::::l 

Ceny nlzkie-Obsługa sumienna RAWY z czystego mklu, ~luminjum i inne. · Sprzedaz aa gotówkę I na raty. 

M.A.J. 53 

~lym organizmie gruźlica lul> inna 
J a.k.a.ś choroba. Tymczasem, gdyby 
to samo dziecko miało zajęcie inne, 
gdzie wa.runki hygienicz.ne są po­
ll!.yślne, uniknęłoby choroby. 

J ednem słowem, pamiętać nale­
ży, źe, obierając zawód dla dziec­
ka, należy zawsze poradzić się le­
ka.rza, czy dany zawód jest odpo­
w·· . Jedni ze względu na stan orga-

llt •-u . . . l ...,, , i zawsze rowmeż na ·eży brać 
Pod uwagę zdolności i upodobania 
dziecka. 

Obiady jarskie. 
Poniedziałek 1-go. - Barszcz 

'Wołyński z kartoflami. - Łazan­

ki z serem. - Fasola. - Kisiel z 
POd.lewą śmietankową. 

Wtorek 2-go. - Zupa ze śli­
Wek z gr zankami. - Kartofle fa­

:Zoro.wane i sos grzybkowy. - Sa­
ata. z oliwą. - Budyń parzony z 
8~donem. 

środa 3-go. - Zupa migdałowa 
z ryżem. - Kartofle przysmażane. 

--Pyza z masłem. - Blamanż ka­
Wowy z konfiturami. 

Czwartek 4- go. - Zupa nea­
Pol' · k' lta.ńska z gnankami. - Łazan-
c~ z serem. - S'Lparagi. - Tor-
tk z mąki gryczanej. - Kompot 

ie śliwek. 
. Piątek 5-go.-żurek z kartofla­:1· - Bliny z ma.słem. - Szpinak 
Omletem. - Pianka z kaszki 

Pazennej. 
i Sobota 6- go. - Zupa grochowa z 

gr'Lankami. - Kaszka kartofla-

na na mleku. - Kluski kładzione 
i jajecznica. - Krem cytrynowy. 

Niedziela 7-go. - Zupa szcza­
wiowa z kartoflami. - Kotlety z 
ka.szk.i krakowskiej z sosem grzy­
bowym. - Pierogi drożdżowe z twa­
rożkiem i bitą śmietaną. 

Poniedziałek 8-go. - Zupa z 
włoszczyzny z kluskami francu­
skiemi. - Jaja s<J.dzone na maśle 
i kartofle. - Sałata ze śmietaną.­

Legomina z ryżu. 
Wtorek 9-go. - Zupa grzybo­

wa z kluskami. - Kotlety z kar­
tofli z sosem pomidorowym.-Szpi­
nak z jajami na twardo. - Babki 
śmietankowe. 

środa 10-go. - Zupa cytryno­
wa z ryżem. - Smardze duswne 
i kartofle. - Naleśniki z twaroż­

kiem. - Kompot rabarbarowy. 
O'Lwa.rtek 11-go. - Zupa karto­

flana. - Fa.sola na słodko.-Klu­
ski kładzione i jajecznica. - Le­
gomina "' chleba razowego. 
Piątek 12- go.-Barszcz burako­

wy z uszka.mi z grzybów. - Ko­
tlety z kartofli z sosem korniszono­
wym. - Ryż z cukrem i cynamo­
nem. - Galaretka cytrynowa. 

Sobota 13-go.-Zupa „nic" na 
mleku z ryżem. - Makaron wło­
ski zapiekany z parmezanem. 
Szpa;ragi. - Sałata ze śmietaną.­
Krem ponczowy. 

Niedziela, 14-go. Ba.rszcz z 
pasztecikami z grzybów. - Kar­
tofle nadziewane z so,sem korniszo­
nowym. - Kluski franc, ze śliw-
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kami. - Pomarańcze smażone w 

cieście. 
PO'Iliedzialek 15-go. - Zupa z 

powideł z grzankami. - Ryż za­
piekany w muszelkach. - Kotle­
ty z fasoli i sałata z oliwą. - Na­
leśniki ze śmietaną. 

Wtorek 16· ~o - !'olewka z p~ · 
wa. - Kluski kładzłone. - Szpi­
nak z jajami na twardo. - Lego­
mina cwkoladowa z sokiem. 

Sroda 17-go. - Zupa szczawiowa. 
-Kartofle zapiekane z~ śmietaną.­
Szparagi. - Omlet z sosem szo­
donowym. 

Czwartek 18-go. - Zupa ze śli­
wek z kluskami. - Pierogi gry­
czane z serem. - Ka.lafiory. 
Grzybek z konfiturami. 

Piątek 19-go. - Krupnik z ka­
szy orkiszowej z koperkiem. -
Szpinak z omletem.-Pierożki kru­
che z konfiturami. 

Sobota 20-go.-Lazanki z serem. 
-Szparagi. - Torcik z mąki gry­
czanej. - Kompot ze śliwek. 

Niedziela 21-go. - Polewka z 
wina czerwonego z sagiem. - Jaja 
faszerowane z białym sosem.-Mar­
chewka z groszkiem, obłowna 
grzankami. - Pierożki z powidła.-

tli. 
Poniedziałek 22-go. - Barszcz 

;iabielany z grochem. - Paszte­
ciki z grzybami w naleśnikach. -
Szparagi. - Bliny z masłem i śmie­

taną. 

Wtorek 23-go. - Zacierki na 
mleku. - Szpinak z jajami na 

twardo. - Fasola. - Legumina "' 
ryżu z sokiem. 

Sroda 2..1.-go . - Chłodnik. - py­
za z masłem. - Kalarepka na· 
dziewana. - Legomina z kaszki 

pszennej. 
Czwa.rtek 25-go. - Chłodnik.-­

Makaron włoski z parmezanem. _. 
Szparagi. - Budyń parzony z s?JJ' 

donem. 
Piątek 26-go. - Zupa śliwkoW~ 

z grza.nkami. - Piero·gi drożdiJOW6 

z kapustą. - Kotlety z kaszy gr'Y' 
cza.nej z sosem k aparowym.- :N~­
leśniki angielskie. 

Sobota 27-go.-Kaszka n.a mlekti 
- Pierogi z serem.-Szpinak z jar 
jami sadzonemi. - Smietana bit<

1 

z morengami. 
Niedziela 28-go.-żurek z kart.O' 

flami. - Kluski kładzione z IIll.ł' 
słem. - Kotlety z fasoli ze st'.pinar 
kiem. - Mleczko kawowe z koJJ: 

fiturami. 
Poniedt'.iałek 29-go. - Krupni~ 

z kaszy orkiszowej. z koperkieJll· 
- Kartofle zapiekane ze śmietaną/ 
Kalafiory. - Łamańce z makietll· 

Wtorek 30-go. - Polewka ~ 
wina z sagiem. - J ajecznica 

1 

kluski kładzione. - Szpinak z O' 

mletem. - Budyń z bułeczki z s0
' 

sem konfiturowym. 
Sroda 31-go. - Zupa grzybO'"~ 

"' kluskami. - Kotlety z kartofli i 
sosem pomidorowym. - Szpinak ~ 
jajami na. twardo. - Babki świC' 
tankowe, 
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Na raty' „Bncyklope~ja Powszec~na" w 16-tu tom. w oprawie, „Wszechświat ~ Honneber[OWS1r1'e l'rebro zastępuje w zupełności czyste srebro. 
• Człowiek" 1H_ustr. w ~-cm tom. bogato opraw. o o o o o o POLECA· lJ l Il Skład fabryczny Braci HENNEBERG 

Kantor O Bun1mow1cza Warszawa, Wierzbowa Nr. 7, t_elef. ss-242· Cl O O W W I k N 17 Ski . TrPbacka Nr 1 O O O • Patrz margmes str. 1 arszawa, o s a r. . ep. .., · · 

C===================;;:================~ 
Śwl~ta Kościoła Rzym.-Katollcklego. li Śwl~ta Kościoła Prawosławnego 

"-"' 

1 c. Jakóba B. W. Fortunata kapl. 19 E13Wozniesieńje Gospod. PatrikJll· 
2 P . Marcelina i Blandyny, Sadok. 20 Obr. m. Ś. Aleksija mitr. mosk. 

3 s. -f W igilja. Erazma B. W. \l l S w. raw_.Car.Konstantina iJ elenf, 

4 N. Zesłanie Ducha św., Franciszka 22 N. S. OTIEC. Mcz. W asiliska. 
5 P. Świątecz. Bonifacego, W aleryi. 23 Sw. Micbaila. 

6W ~or berta i Klaudjusza. 24 Prp. Symeona i Nikity. 
7 s. ®-\" Roberta Op. 25 ® 3-je obr. gl. św. Joanna Predt· 
8 c. Maksyma, Medarda i Seweryn. 26 Ap. Karpa i Alfieja 

MYDŁO . poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 
w Warszawie ____ _. 

,, KOSMOS" Plac Teatralny 11111. Nowy-Świat lli 41· 

®Czerwiec 7. Urodziny JEJ CESARSKIEJ MOŚCI Najjaśniej· 
szej Pani Aleksandry Teodorówny. 

Wykaz dni nieprotestowych. 

Czwartek 1-Dzień galowy 
Święta żydowskie. 

Niedziela 4-Zeslanie Ducha ś . 
Poniedziałek 5-Świątcczuy n. st. 
Środa 7-Dzień galowy 

Dnia 3, 10, 17, 24 Saboty; d· 
24 Szewuos (Zielone święta) p11• 
miątka odebrania 10-ciu przyk11· 
zań na gór;e Synai; d. 26, 27 Roz· 
cbodesz czyli 1-sze dni miesiącll 

Tam us. 

Niedziela 11- · 
Czwaztek 15-
Niedziela 18-
Niedziela 25-
Czwartek 29-Piotrai Pawia n s. 

J U l. fi ( R M ft n i C0 Warsz. Biuro Transportowe 
= Święto-Krzyska Nr. 32. ~ 

CZERWIEC. 

~ta Kościoła Rzym -Katolickiego. li Śwl~ta Kościoła Prawosławnego. 
Św. mucz. Fieraponta jep. Sard. lJ p o . I 

~ 
I 

s. 
~N. 
3 P. 
4 w. 

15 s. 
6 o. 

17 P. s. 

l 
l 

18 N 
19 . 
2 OP. 
21 w. 
22 s. 
23 o. 
2 P. 

-f Pryma i Felicyana M. m. 
t Małgorzaty K„ Zacharyjasza. 
Trójcy śśś„ Barnaby Ap. 
Jana W„OnufregoPust.Eschyl. 
Antoniego Padewskiego W. 
Bazylego Wielk. B. W. D. K. 
Boże Ciało. Wita, Modesta i Kr. 
Bennona, Julitty i Justyny. 
Jolenty W„ Innocentego M. 
2Pośw.N.M.P.N.P., Marka i M. 
Gerwazego i Protazego, J uljan. 
Sylwerjusza P. M. 
Alojzego Gonzagi W. 
PaulinaB. W„ Flawiusza M. 
Ser.Jezus., Agrypiny, Zenona. 

27 
28 Sw. Nikity isp. 

29 elPlatid.Diel'I św.Troicy, Fieodos. 
30 ®Dień św. Ducha, Pr. Isaakja. 
31 Sw. Ap. J erma, mucz. Jermja. 

l Ijuń. Mcz. Justima, Walerjaaa. 
2 Sw. Nikifora p11tr. 
3 M. Klawdja i Pawła. 

4 Sw. Mitrofana patr. 

5 N. WsrncH św. Derofieja, Konst. 
6 Pr. Ilarjona. 
7 Mucz. Fieodota, Marii. 
8 W. m. Feodora, św. Jefiema p. 
9 Sw. Kirina arcbijep. Aleks. 

10 S •. rocz. Timowfieja, Aleksandra. 
11 S. Warfołomieja i Warnawy. 4 s. Narodzenie Sw. Jana Chrzciciela 

~ 3 PO św. Prospera, Adelberta. 12 N. 2 POP. Onufrja W., Piotra Af. 
26 . Prp. Anny i Joanna. 
27 P. Jana i Pawła M. ro. 13 

28 w. Wladyslawa Kr. W. 14 Pr .J elisieja, s:v. Mefodja patr. 

29 S. WzA> i~.fa.Leona II P., Ireneusza . 15 Prp. Amosa,Sw. Joanna mitr. M. 

30 o. Piotra i Pawła Ap. 16 Sw. Tichona, rocz. Tigrja. 

P. Wsp. św. Pawła, Lucyny i Emil . 17 Manuiła, Sawela i lsmaila. 

Wina „CHASTA" Warszawa, Mar­
szałkowska 101. 

Tablica wschodu ł zachodu słońca ł ksl~zyca, oraz odmiany ksl~zyca. 
~ 

Słońce 

Dl~~6 I Przybyło ·~ W schód I Zachód 
~ g . . m. g. m. 
~ 

g. m. g. m. 

l 3 23 8 49 46 8 9 16 
5 3 43 8 13 16 30 8 56 

10 4 3 40 8 18 16 38 9 
15 3 3fl 8 21 16 42 9 8 
20 3 39 8 23 16 tl4 9 10 

25 
Ubyło 

3 40 8 24 16 44 o 1 
30 3 42 8 24 16 42 o 3 

::::::::,_ 

~~~~:~8~ Romana Rekierta i S-ki 
~ K.. Henneberga egzystujące od r. 1876. 

Telefon 15-31 i 67-56. = 

Księżyc Ełl"ll©ld 
z o "O "O 

W schód I Zachó~ o- Cll ('tl --:E _. - CD „ ::s .... 
~-·:I!. 

g. m. g. m. 
p.l:J~(ll 

~ ;· ~ ~ 
.?> ~ ::! "' 

7 46 r. 12 39 pn. 
o . - :I!. 

""o. 
~ :_.aą p. 

1 17pp. 1 35pa. "' . 
7 ' 27 w. 2 '48pn. 

N'" >-6'" 

o - o 

11 35w. 6 5 r. ? "-" a'"' 
12 45p·n. 12 30pp. ts:...::: 

.,,a°'a 
'O • :I!. • 

54w. . -. 
2 48pn. 7 Ol 

8 18 r. 11 19 " ~ ,:I!. 

=::::::l 

Dostawa do mieszkań od 2 kwart 
dziennie i sprzedaż w 12 w'a-

snych sklepach. 
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Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych. -

Czerwiec. - Mapa nie ba. 

Rtrona północna. Strona południowa. 

O 50. - Żeromski, Aryman mści się, 
Co czytać. 3 00.-Ludzie bezdomui, 2 t·y, 2 OO 

Daniłowski G., Jaskółka, :::! t -y, - Utwory powieściowe, I.OO. -
2.80.- Gliński K., Królewska pieśń, Dla gospodyli. Ćwierczakiew1'czowa, So· 
3.00.-Konczyński T., Srebrne szczy- ki i konfitury, 0.50.-Henikowska,Go-
ty, 1 50.-Micińskz', W mrokach zło- tuj na zapas, 0.75.-Norkowska, Spi-
tego palacu 2.50 - Reymont Wt., źarnia. - Szumlańska, 55iJ rad i do· 
Fermenty, 2 t-y, 2.00. - Korne- świadczeń gospodarskich, 0.15. -
dyantka, 1.50.-Rodzi'ew1czówna M., Dla rolników. Birnoaum, Gruntii 
Hrywda, 1.00. -Joan. VIII, 1.50.- piaszczyste, 2.00.-Boehme, Prakty· 
Kwiat lotosu, 1.00.-Straszny dzia- kant gospodarczy, 2 40.-Czarnorn· 
dunio, 0.60.-Szary proch, 0.60. - ski, Pisma rolnicze, 2 t·y, 3.60. -
Rygier Nałkowrka, Koteczka, 0.80.- Gawroński, Podręcznik praktyczny 
Sewer, Michał Kopeć, 1.50. - Sz'en- uprawy buraków cukrowych, 1.00· 
ki'ewzcz, Na jasnym brzegu, 1.00 - Grus, Uprawa i pirlęgnowanie la-
Nowele, 2 t -y, O 90. - Quo vadis, su, 1 OO - Jentys St., Nawozy po· 
O 70.-Sz'eroszewski, Latorośle,120.- mocnicze, 1.50.-Sikorskz', Mechani-
N a kresach lasów, 1.00 -Powieści czna uprawa gleby, 1 W . -Śnz'ego• 
chińskie, 1.50. - Ucieczka, 2.50.- ckz' A, Chów bydła rogatego, i.oo. 
Starzeński L., Z gawęd starego my- --Surzycki St., Planowanie organi· 
śliwca, 1 50. - Świderska, Tr;idno zacyi grspodarczej, O 85. - Zarys 
iuaczej, 0.80.-Tetmajer Przerwa K, hodowli ogólnej, 2 cz, S 00. Czas 
Anioł śmierci, 2 t-y w j dnym, odnowić prenumeratę na kwar · 
1.50. - Turkztłł, Gawędy familijne, tal III-ci. 

.--------------------~ 

Gr.:B„R Z E Z I Ń S K I Poleca swego wyrobu.·.kufry, walizy, 
w Warszawie, Ś-to Krzyska 15 nesesery, torby, portmonetki i t. p. 
wprost Włodzimierskiej . Telef. 34-62. Obuwie płócienne-Trepki-Kalosze. 

ADOLF MODRO Zakład zegarmistrzowski 
o o o o o Warszawa, Marszałkowska 151. D 0 o 0 o 

Co grać. 
Na fortepian na 2 ręce. Horejszo 

W., Priere.-30. Moret N., Serena· 
de a la lune.-40. Moszkowski M., 

Esquisse venitienne. - 50. Wer­
theim J., Quatre preludes.-75. Go· 

dard Ck., Mousse d'or. Valse - Im­
promptu. Osmański W., Wiązan­
ka melodyi swojskich. Serya I. -
1.25. Biernacki A., Marsz ceremo· 
njalny.--30. Kaun H., Serenade.-. 
30. Ko'kler L., Les soldats de plomp. 
En chemin de fer. - ~O. Talice. 
/(arasiński A., Hela. Walc.-60. Ire­
na Wa!c.-60. L ewin H., Cascado­
re. Valse. - 50. Scotto V., Ah! si 
vous voulez d'l'amour. Marche. -
40. Brzezt'ński H, Tout Varsovie. 
Quadrille.-60. Oj! ten mazur.-30. 
Chmielewski J., Ot co jest. Polonez. 
-55. Lewandowski L., Moja miła. 
Polka-mazurka - 25. Pieszczotka 
Polka.-25. Krasuski' St., TowHzy­
stwo Warszawskie. Walc. - 60. 
Mój skarb. Walc.-60. Na skrzyp· 
ce lub wiolonczelę z fortepluem. 
Ślaski rv., Roroance.-40. Lipiński 

Fr., (Elegja) 80. Paschalski K., Op. 
Hi. lt 3. Scherzo. Op. 16. 1i 1. Se­
renade.-50. Grieg Ed., La mort 
d'Ase. - 4V. Drdla F., 8erenada 
Adur.-30. Oabrz'et-Marz'e, La cin­
quantaine. _ 30. Moniuszko St., O 
władco świata.-40. 

Ważniejsze wydarzenia na 
świecie. 

1 Garibaldi t 1882. - 5 Karol 

t 1533. _ ve:arquez ur. 159~.-C~: 
vour t 1861.- 7 Rozwiązanie um1 
Szwecyi i Norwegii 1905.-8 Robert 
Schumann ur. 1810.-George Sand 
t 1876. __ 9 Piotr Wielki ur. :i.672. 
_ Stephenson ur. 1781. - 10 Ca­
moens t 1580.-11 R. Bacon t 1294. 
-- Metternich t 1859. - Zamordowa­
nie Aleksandra i Dragi królestwa 
serbskich 1903. - 13 Ludwik II 
król bawarski -1- 1886. - 15 Rem­
brand ur. 1606. - 16 Zwycittstwo 
Napoleona I pod Ligny 1815. -
19 Rozstrzelanie cesarza Meksyku 
Maksymiliana 1867. - 23 Kolumb 
ur. 1456. 24 Bitwa pod Solferino 
1859.-Bitwa pod Custozzą 1866.-
27 Karol XII ur. 1682. - 28 J. J. 
Rousseau ur. 1712. - 29 Rubens 
ur. 1577. 

Dla rolników. Zaczyna się pora 
okopywania i pielenia. Przerywać 
buraki. Na małych gospodarstwach 
chwasty w zbożu o ile moźności 
przerywać motyką. Tępić ro?ac­
two cbrzaszcze i liszki wszelkiego 
rod~aju. .Rozpoczynają sie sin,-
no kosy. 

Dla ogrodników. Niszciyć gąsien­
nice i owady, porządkować i pil­
nować drzewka w s,.;kółkach. -
W miarę pogody i cieplejszej tern· 
peratury, zdejmować w inspektach 
okna.-Zacząć pielenie warzyw.­
Ku schyłkowi miesiąca kończy się 
ścinanie szparagów.-Przewietrzać 

M:arya Weber t 1826. - 6 Ariosto cieplarnie. 

. Q . , Główny Skład Kryształów Czeskich Bracia sinscy Fabr. Hr. Harracha 
Warszawa, Niecała Nr. 2, róg Wierzbowej. O O O O Telefon Nr. 33-71. 
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Kalendarz myśliwski. Cisza w le­
sie je;t w dalszym ciągu pożąda 
na. Strzedz bezp·eczeństwa gniazd 
kuropatwich na ła~ ach obecnie 
koszonych. - Uktadać wyżły do 
pierwszego już blizkiego pola. 

Wolno polować na dziki, łosie, 

sarny, głuszce, cietrzewie, jarząb­
ki i kaczory, lecz tylko samce. 

O I a g o s p o d y ń. Panie, wy­
jeżdżające na lato, muszą zawcza­
su pomyśleć o uporządkowaniu 

mieszkania, aby meble i inne rze­
czy nie uległy zniszczeniu. W tej 
porze ustają wszelkie wizyty, bo 
każdemu przyjemnie jest czas, wol­
ny od zajęć, przepędzić na space­
rze, i dlatego pokoje do przyjmo·· 
wania gosc1 można ogołocić ze 
zwykłych ozdób, firanki pozdej­
mować, wyprać i schować, dywa­
ny, portyery, kapy i wszelkie weł­

niane i jedwabne ozdoby pozdejmo­
wać, wytrzepać i 7lo2yć w miej­
scu chlodnem i ciemnem, przesy­
jąc dla zabezpieczenia od moli ty­
toniem, zwanych machorką, i skra· 
piaJąc terpentyną. Meble, szcze„ 
gólnie kryte welnianym materya­
łem, trzeba też zabezpieczyć. 

żyrandole, świecz.niki i kampy 
poczyścić i pokryć workami ze sta­
r ych prześcieradeł. 

W drugiej polowie czerwca doj­
rzewają poziomki, truskawki i wi­
śnie, z niemi też zaczyna się dla 
gospody11 robota. 

Nadchodzi też pora mięsa skopo-

wego, a choć w gotowaniu bardzo 
się ono kurczy i przez to drożej 

wypada od innego mięsa, ma tę 

zaletę, że da się w rozmaity spo­
sób I!rzyprawiać i zawsze jest do­
bre. 

Hygiena. - Utonięcie. 

Wielu wypadkom utonięcia da­
ło by się zapobiedz, gdyby 1-o star· 
si, a lbo wogóle doświadcrońsi lu­
dziie, ewentualnie władze miejsoo­
we, wskazywały dokładnie miejsca, 
gdzie się kąpać można i 2-o, gdy­
by koło miejsc głębszych, gdzie siQ 
ludzie kąpią, znajdowały się przy­
rządy ratownicze, np. specyalnc 
kola korkowe, obszyte plótnem nie­
przemakalnem. Gdy kto już tonie, 
to tylko bardw doświadczony pły­
wak może nucić mu się na po·· 
moc bez przyrządu ratunkowego. 
Tonący, wedle przyskiwia, brzytwy 
się chwyta, jest to zupełnie zro­
zumiały odruch czlDwieka duszące­

go się i w doda.tku napół przytom­
nego, że za wszelką cenę stara się 
unieść głowę, aby zaczerpnąć w 
płuca powietrza. Gdy ratu jący zbli­
ży się do tonącego i pozwoli się 

schwycić tonącemu, wtedy obaj gi­
ną, gdyż ' tonący opiera się o ra­
tującego, aby unieść swoją głowę 

i w ten sposób pogrąża .w wodę na­
wet najlepiej umiejącego pływać. 

Chcąc ratować · tonącego, nie nale­
leży pozwolić mu się schwycić, e­
wentualnie trzeba się w takich ra­
zach bronić, natomiast należy u-

J s KORSAI( SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZVCH 
• • = w Warszawie, Marszałkowska 141, telef. 132-66. = 

POLECA CAŁKOWITE WYPRAWY z czystego niklu, aluminjum i Inne. 
Ceny nizkie-Obsługa sumienna. Sprzedaż za gotówkę I na raty. 
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chwycić tonącego za włosy lub za 
Ucho jedną ręką, odwrócić do góry 
twarzą i w ten sposób trzymając, 
Płynąć do brzegu lub do płytszego 
Iniejsca. 

Mając kolD ratunkowe, można 

rzucać się do wody, nawet n ie u­
rniejąc pływać, gdyż koła ratunko­
wego mogą się trzymać dwie oso­
by jednocześnie bez o ba wy utonię­
cia, trzeba wtedy taką poz.ycyę 
Przybrać, a.by nad wodą znajdo­
\V-aJ:a się tylko część glDwy i nos, 
a reszta ciała w wodzie. 

Obiady jarskie. 
Czwartek 1-go·. - Polewka z 

z piwa. - Łazanki z serem. - Ja­
ja faszerowane i kaszka krak. -
Szparagi. 
Piątek 2-go. - Mleko kwaśne z 

kartoflami. - Szczaw z omletem.­
Sago na winie z podlewą śmietan­
kową. 

Sobota. 3-go. - Kluski na mle­
ku. -Pierogi z twarożkiem. - Szpi­
nak z omletem. - Sago z sosem 
śrnieta.nkowym. 

Niedziela 4-go. - ChłDdnik. -
Paszteciki z ryżu w muszelkach.­
Szparagi. - Pierogi drożdwwe, 
Przekładane marmeladą i bitą śmie­
taną. 

Poniedziałek 5-go. - Barszcz 
biały z kaszą perłową. - Jajecz.ni­
ca, karto.fle. - Kalafiory. - Bu­
łeczki z makiem. 

Wtorek 6-go. - Kasra perl:owa z 
koperkiem. - Pierożki drożdżowe 

przekładane grzybkami. - Szpi­
nak z omletem. aSgo z bitą 

śmietaną. 

Sobota 7-go. Zupa neapoli-
ta.ńska z grzankami. - Makaron 
włOski z parmezanem. - Kalafiory 
au gratin. - Szarlotka z jabłek. 

Czwartek 8-go.- Zupa z kartofli . 
-Pierogi z. grzybami.-Szparagi. -
Kalarepka, obłowna ciastem pty­
siowem. - Kom1Jot z pomarańcz. 

Piątek 9-g·O. - Chkidnik. - Ko ­
tlety z kartofli z sosem koniswno­
wym. - Kalarepka nadziewana.­
Szparagi. -Babki śmietankowe. 

Sobota 10-go. - ·zupa szcza­
wiowa z kartoflami. - Pyza z. ma­
słem. - Groszek zielony w strącz­
kach. - L8t,"'Omina z ryżu z sokiem. 

Niedziela 11-go. - Barszcz z bo­
twiną i kartofle. - Pierogi leniwe. 
-Szparagi. - Legomina z chleba 
raoowego z szodonem. 

Poniedziałek 12-go.-Zupa grzy­
bowa ze śmietaną. - Kotlety z 
kartofli z sosem korniswnowym.­
Kalafiory. - Legomina z twaroż­

ku. 
Wtorek 13-go. - Zupa z wl:o­

szczyzny. - Bliny. - Marchew z 
kalarepką z ciastem ptysiowem. -
Mleczko czekoladowe z konfitura­
mi. 

@roda 14- g-o. - Zupa z włoszczy­
zny z grzankami. - Pyza z ma­
słem. - Kalarepka nadziewana.­
Budyń parwny z swdonem. 

Czwartek 15-go. - Zupa szcza­
wiowa z jajami sadzonemi.- Ma-
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karon włoski z parmezanem. 
Kartofle przysmażane i sałata. 
Legomina cytrynowa. 

Piątek 16-go. - Zupa szpara­
gowa z grzankami. - Nale.śniki 

przekładane śmietaną. - G1'0szek 
zielony z omletem. - Legomina z 
ryżu przekładana powidłami. 

Sobota 17-go. - Mleko z kaszą 
gryczaną. - Piernżki z serem. -
Groszek zielony z omletem. - Ka­
lafiory. - Krem z kaszki pszennej 
z mlekiem. 

Niiedziela 18-go. - Barszcz z 
botwinką i kartofle. - Kalarepa 
nadziewana. - Krokiety z karto­
fli z sałatą zieloną. - Kompot z 
jabłek. - Gala,retka ponczowa. 

Poniedziałek 19-go. - Zupa nea­
politańska. - Pierogi gryczane z 
serem. - Jaja sadwne ze szpina­
kiem. 

Wtorek 20-go. - Mleko kwaśne 
z kartoflami. - Kluski kładzione 
z masłem, groszek zielony z omle­
tem. - Kompot pomarańczowy. 

środa 21-go. - Polewka z wina. 
-Bliny z masłem. - Szparagi.­
Legomina ze śmietany. 

Czwartek 22-go. - Barszcz wo­
ły11ski, kartofle młode. - Nale­
śniki przekładane gnybami. - Le­
gomina z kaszki pszennej w śmie-
tanie. • 

Piiątek 23-go. - Zupa szcza-

wiowa. - Kartofle młode. - Ma­
karon włoski z parmezanem.-Bu­
dyń z bułeczki z sokiem. 

Sobota 24-go. - Zupa grzybowa 
ze śmietaną. - Jaja faszerowane i 
kartofle. - Kalafiory. - Legomi­
na z kaszki pszennej. 

Niedziela. 25-go.-Kluski grycza­
ne z mlekiem.-Kartofle zapiekane 
ze śmietaną. - Marchew obloźOna 
grzankami. - Szparagi.- Krem 
śmietankowy z makaronikami. 

Poniedziałek 26-go. Lane 
kluski na wodzie. - Sałata ze 
śmietaną i kartofle. - Kasza ja­
glana. - Legomina biszkoptowa z 
szodonem. 

Wtorek 27-go. - Kaszka na 
smaku grzybowym. - Paszteciki 
z grzybów w cieście francuskiem.­
Szparagi.-Pierogi leniwe z twa­
l'Ożku. 

9roda 28-go.-Zupa z jarzynek z 
grzankami. - Kalarepa nadziewa,­
na. - Kartofle młode. - Ryż z 
bitą śmietaną. 

Czwartek 29-go. - Zupa migda­
łowa z ryżem. - Pierogi z serem.­
Kotlety z fasoli z sosem grzybko­
wym. - Legomina parzona z so­
kiem. 

Piątek 30-go.-Zupa poziomko­
kowa z kluskami. - Kaszka pszen­
na. - Szparagi. - Budy!1 z bułecz.­
ki z sosem owocowym. 

· .. .. 

CZERWIEC. G3 

Dochody i wydatki. 

.. ·· ······· · . ... ···· ············ ···· . 

Dochody Wydatki Dochody Wy.datki 

· ·· · · · · · · ·· · ··· · .... 1 .1 
.\. 

. ~ . . · I · . . . . . ... 
- 1--r1-



OOO T-wo Udoskonalone] perfumeryl OOO Poleca ostatnie nowości znane ze s~; 
dobroci: Perfumy, Wody kotońs•• 

kwiatowe, mydła w zapachach:__,., 
== „GOUT D'OR". =~ 

S. I. Czepelewiecki i s-wie w Moskwie 
Oddział Warsz., Rymarska 16, tel. 67-08. 

C===================::::::;;==================~ 
Święta Kościoła Rzym.-Katollcklego. Śwl~taiKoścloła Prawosławnego~ 

1 S Teodoryka kap!. 18 Mcz. Leontja, !patia i Feodul~ 
2 N. N.K.PJ.Chr., Nawiedz. N.M.P. Hl N.3PoP. Sw. Ap. Judy br. ćfosp· 
3 P. Anatoliusza i Heliodora M. m. 20 Mucz. Afanaśja, Dimitrjana. 
4 W. Józefa Kalasantego W. 21 Sw. Terentja, mcz. Juljana. 
5 ś. Antoniego Zakkarya W. 22 Sw. m. Jewsiewja, Ziny, Galnkt 
6 C. Izajasza Pr. Dominiki P. M. 23 Mcz. Agrippiny. 
7 P. Cyryla i Metodego Ap. Słow. 24 Roż. Pr. Kr. G.Joanna. 
8 S. Elżbiety Kr. Wd„EugeniuszaP. 25 Pr. Fewronii, Błgw. kn, Piotra·~ 

MYDŁO NEUTRALNE D poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 
----- w Warszawie -----~ 

i MYDŁO ALKALICZNE Plac Teatralny i,; 11. Nowy-Świat l'1 ~ 

Wykaz dni nieprotestowych. 

Niedziela 9-

Środa 12-Święto st. st. 

Niedziela 16-

N iedziela 23-

N iedziela 30-

J U l. fi f H M ft n i C0 

Święta żydowskie. 

Dnia J, 8, 15, 22, 29 SabatSi 

d. 13 Szywe-usor betamuz (p081 

na pamiątkę olllężenh J erozoJi· 

my); d. 26 Rozchodesz czyli i-sr.J 

dzień miesiąca Ab. 

Warsz. Biuro Transportowe 
-- Święto-Krzyska N2 32. __.-

Honnoborrrowsk1' o srobro zastępuje w zupełności. czyste srebro. 
lJ lJ lJ ~ lJ lJ Skład fabryczny Braci HENNEBERG 

[) O O Warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O 

LIPIEC. 
~ ~=====================r.===================~ 
_ Śwl~ta kościoła Rzym.-katollcklego. \ Śwl9ta Kościoła Prawosławnego. 

!ł N. 5PO śwJanazDuk„Weroniki P. 27 N.4POP. Dawida sol. i Joanna. 
10 P. 7 br. męcz. synw Felicyty. 26 Prp. Sampiona, Serapiona. 
11 )V. Pelagii M„ Piusa I P. M. 28 P. mcz. ś. bez. iczud. Kira iJoan. 
12 S. Jana Gwalberta Op. 29 @ Sw. Ap. Piotra i Pawła. 
13 O. Małgorzaty P. M„ Anakleta P. 30 Sobor dwanadiesiati .Ąpostol.ow. 
14 P. Bonawentury B„ Justa M. 1 Ijul. Mcz. bez.Kosmy 1 Damiana. 
15 S. Rozesłanie Ap., Henryka Ces. 2 Położ. Rizy Pr. Bogorodicy, Fot. 
~N. M.P. Szkaplerznej, Andrzeja. 3 Pzeren. mosz. Sw. Filippa mitr. M. 
17 P. Aleksego W „ W es tyny M. 4 Andreja arch„ Wiei. kn. Andreja. 
18 W. Szymona z Lipnicy W.Kamilla 5 Afanas~ja( Obr. moszcz . .P· ~ergja. 
19 Ś. Wincentego a Paulo W. 6 Prp. S1soia, mcz. Łuk11, R1ksa. 
~O O. Czesława W., Emiliana W. 7 Pr. ·Fomy i Akakja. 
21 P. Praksedy P. M„ Wiktora M. 8 Jawleńje Kaz. I~. Boa: !"'f., Prok. 
~Maryi Magdaleny, Platona M. 9 P. mcz. Pan.trrat)a, Kmlła. 
~3 N. 7Pośw. ApolinaregoB.,Teofila. 10 N.6.Pol.czest.Rizy Chr.wMoskwie 

2
g P. Krystyny P. M. 11 Wiei. m. Jewfimii, W. kn. Olgi. 

26 
W . .Jakóba Apost. 12 Mcz. Prokła, Ilarja. 

2 
Ś. Anny Matki N. 1'1. P. 13 Sob. Ar. Gawriila, prp. Stefana. 

2 
7 C. N atalii M„ Pantaleona M. 14 Ęlw. Ap. Akiły, pr. Onisima, Stef. 

2 
8 P. Innocentego i Wiktora P. p. 15 Sw. rawnoap. w. kn. Władimira. 
~ Marty P„ Olawa Kr. M. 16 Sw. mcz. Afinogiena, mcz. Julii. 
~O N. U. Kunegundy Kr. Pol. J ulitty. 17 N. 7. Wiel. mcz. Mariny. 
__!- P. Ignacego Loyoli, Heleny W d.M. 18 Mcz. Emiljana i Joanna. 

Wina „CHASTA" Warszawa, Mar­
szałkowska 101. 

Tablica wschodu I zachodu słońca I księżyca, oraz odmiany księżyca. 
"'-

Słońce Księżyc Et~©lel 

·!! W schód I Zachód I Dlug?ść Ubyło Wschód I Zachód ~ S? :P. ::9. 

q ---- dnm 
~~re.~ o.s-=·r.o 

~ 
g. m. g. m. g. m. g. 

i l 3 43 8 24 16 41 o 
5 3 46 8 22 16 36 o 

10 3 50 8 19 16 29 o 
lo 3 56 8 15 16 19 o 
20 4 2 8 9 16 7 o 
25 4 9 8 3 15 54 o 
31 4 18 7 53 15 35 1 

;:,..._ 

~~~~:~s~ Romana Rekierta i S-ki 
~ K. Henneberga egzystujące odr. 1876. 

Telefon 15-81 i 67-56. = 

m. g. m. g. m. • -·Ili) N „ Q. „ 
4 
9 

16 
26 
38 
51 
10 

!)1 ~. "'" 

9 43 r. 11 32 w. ~. ~ ~ 

2 48pp. 12 17pn. crqP..~p. 
. "' "' 8 28w. ' 2 51 " te'" ~ ... o . o 

10 30 " 7 43 r. ? t!" "'"" 
Jl 35 „ 2 25 pp. ~"' 3:... s· o 

- 8 33 w. :i;:...:::;? 
11 18 r. 10 11 " . ~:g ~ 

:=>. !"' 

Masło po cenach rynkowych 

Śmietana, jaja, sery i twaróg. 
5 

-· 
51 
o 
N 
AJ .... 
~ -· 

=-= . 



Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych. 

Lipiec. - Mapa nieba. 

Strona pólnocn11. 

Co czytać. 

Augusty nowicz, Pociągnięcia pę­

dzlem 1.80. - Bykowski Piotr Jaxa, 

Memoryalik palestranta trybunal­
skiego 1.50.- Danz'lowski, Dwa glo­
sy, 1.50,-Nego, 1.00.-0awalewicz, 

Cudak, 1.20.-Gruszecki, Dla milio· 
na, 1.20.-Hutnik, 0.80. - Jeleńska 

E., Panienka, 2.00.-Jerwicz, Baśń 
życia, 1.00. - Kaczkowski , Wybór 
pism, 10 t-ów, 5.00.-Niewiadomska, 

Stracona, 1.35. - Orzeszkowa, Czci­
ciel potęgi, 1.20. - Postawl:a Leon 

Ks., Pamiętniki 1863-1908 r., 2 t-y, 
5.00. -Prus B., Emancypantki, 4 t-y, 
3.60.-Faraon, 3 t·y, 3.00. - Rey­
mont., Lili, 1.00. - Rodziewicz6wna, 

Klejnot, 1.00. - Sheldon, W Tego 
ślady, 1.40 . ...:.... S1'enk1'ewicz, Bez do· 
gmatu, 3 t-y, 3.00.-Sieroszewski W., 
Powrót, 1.00. - Szy ma1iskz, Dwie IDO· 

dlitwy I.OO. - Żeromski, Opowiada­
nia 1.35. - Popioły, 3 t-y, 3.00. -
Dla rolników. Filipowicz, Zarząd go· 

Strona południowa. 

spodarczy, 1.50.-Girard Az'mć, In­
tensywna uprawa kartofli, 1.25 ....... 
Godifroy C., Ogólne zasady upraw)' 
i nawożenia ruli, I.OO. - Heinric!I, 

Margiel i marglowanie, 1.00.-Pa· 
sza i żywienie zwierząt gospodar· 
skich, 1.50.-Jełowzcki, Wskazów.Id 
gospodarskie, 2.00 . -Jermołow, 01'' 

ganizacya gospodarstwa rolnego, 
3.50.-Maerker, Nawozy potażowe, 
2.25. - M zczy1iski Kazimz'erz, Rolni· 
ctwo, 1.45.-Rolnik wzorowy, 1.20· 
-Owady szkodliwe i ich tępienie, 
1 50.- Owsiński, Nowy system rol· 
nictwa, 2.00 - Patzig, Praktyczo! 
rządca ekonomiczny, 2 t-y, 4.00 ....... 
Dla dtlecl I młodzieży. Andersen, BB: 
śnie, 1.20.-Arctówna, Botanika n~ 
przechadzce Cz I i II po 0.60 __, 
Atlasiki: Botaniczny, 0.40; Motyle• 
0.40; Owady, 0.40.-Bukowz'ecka, Jal> 
się dusza budziła w Józiu, 1.00 . ...­
Młotem i kielnią, 1,20. - Dalse1f1Ć, 
Pan z Antypodów 0.75. - Dyakow· 

ski, Motyle, 2.80.-P~aki pożyte~· 

S. Satalecki 
Warszawa, Marszałkowska 151 

poleca 
Na karnawał koszule frakowe, kamizelki, 

krawaty, rękawiczki. 

ADOLf MODRO Zakład zegarmistrzowski 
Warszawa, Marszałkowska 151. D D D o D D D D D D 

~~----------
lle, 1.50.-Gennevraye, Ulicznik, I.OO. 
Girll;rdin, Nygus, 1 00.- · Maine-Reid, 

l>uszcza wodna, 1 OO. - Wygoańcy 
"IV" lesie, 1.00.-Morawska, Jau Niew­
dżyd, 1.20. - Morzkowska, Przygody 
Mani, 0.60 -Niewiadomska, Powiast­
ki, 0.80. - Piasecka, Wspomnienia 
lłaliny, 1.20. - Przyborowski, Przy­
!\'Ody Adamka, I.OO. - Sz'enkz'ewicz, 

Krzyżacy, J.20. - S wift, Podrf"ie 
Guliwera, 1.00. - Teresa Jadwig a, 

~iała gołąbka, 1.20. - Z przeszło­
aci, 1.00.- Verne, Pięciotygodniowa 
Podróż balonem, 0.90. - Podróż 

naokoło świata w 80-ciu dniach, 
O.so. - Warnk6wna, Władzio nad 
lllorzem, 1.00. 

Ceny książek dziecinnych- I 
w opr. kartonowej. 

Co grać. 

pol nezy z przeszłości„- {O. Le­

wandowski L„ Franek. Mazur.-30. 
Hulaka. Mazur. - 20. Powiewna. 
Polka-mazurka. - 30. Swobodna. 
Polka. - 30. Śpiewy. Kjerulj H., 
Tęsknota.-30. Przyałgowski 1., Lu­
dzie mówią, żem szczęśliwy. - 30, 
Lara I., Pożegnanie.-40. Leonca­

vallo R., Barkarola. Nocturn. - 50. 
Maass L., Mój chlopiec.-50. Stif­
fens G„ Laleczka. - 45. Powell O. 
W., Barkarola. (Cake-Walk). - 50. 
Hez'dlberg A., Ewa. (Kuplety).-45. 

Ważniejsze wydarzenia na 

świecie. 

2 Klopstock ur. 1724. - Gluck 
ur. 1714. - Rousseau t 1778. - 3 
Bitwa pod Koniggratz 1866. - 4 
Garibaldi ur. 1807. - 5 George 
Sand ur. 1804. - 9 Pokój w Tylży 

Na fortepian na 2 ręce. Osmański 1807. -10 Kalwin ur. 1509.-11 Po· 
W., Wiazanka melodyi swojskkh. kój w Villafranca 1859.-14 Oblę· 
f:. ' ~ery a II. - 80. Krogulski W., Ba· żenie Wiednia przez Turków 1683. 
!l'atene.-20. Kania E„ C'elebre by- - · Zburzenie Bastylii 1789. - 15 
lllne polonais.-30. Lack Th., Deu- Zdetronizowanie Mabomeda Ali 
:tieme prelude. Les Lutins. - 30. szacha perskiego 1909. - 18 Pe-
~sber.g- Ch., Reverie. - 30. Potter• trarca t 1374.-Francya wypowia-

. B„ La Gitanella. -40. Bton Fr„ da wojnę Prusom 1870. - 20 Pe · 
"E:n Songe. Valse lente.-30. Ga- trarca ur. 1304.-Papież Leon:xrn 
'l1Jr0ński w., Menuet. _ 45. Tal\ce. t 1903.-21 U. Grant t 1885.-;Ble· 
~rasińŚki A., Kuryer Warszawski. riot przelatuje ;na aeroplanie Ka-
Ą al\'. - 60. Mary a. Walc. - oO. nal la Manche 1909. - Rewolucya 

••nhardt H., Bogini żródła. Walc. w Paryżu 1830 .. - 28 J. i::). Bach 
..__60. Straus ·o. Didi. Walc. Va· t 1750. ·- Stracenie Robespierra 
"aZstyne E., A-Sa-Ma. Intermez· 1794.-Robert Schumann t 1856.-
Zo-Marche. - 30. Brzeziński H.. Książę Bismarck t 1898.--31 Fran· 
~ et C-o. Quadrille.-60. Dw~ cisze_k Liszt t 1886. 

Bra · Q · ' cy Główny Skład Kryształów Czeskich 
Cla · 51n5 . Fabr. Hr. Harracha 

Warszawa, Niecała Nr. 2, róg 'łJierzbowej. O O OC Telefon Nr. 33-71. 



68 ROCZNIK GEBE'l'HNEiRA. I WOLFFA. 

Dla rolników. Przygotowania do 
żniw. Polewać gnojówki, okopy­
wać ziemniaki, naprawiać klepi­
ska tam, gdzie zbiory zbóż są 

przechowywane w stodołach. 

Dla ogrodników. W szkółkach o­
czyszczać korę drzew, regulować 
wierzchołki szpalerów i żywopło· 
tów, czyścić winorośle z zeschłych 
gron początkujących, w sadach 
zbierać zielone owoce przydatne 
na paszę dla trzody.-Pleć warzy­
wa, okopywać rośliny okowe. -
W tym miesiącu wiele ro~lin wy­
daje nasiona. które zbierać.-Prze­
wietrzać cieplarnie. 

Kalendarz myśliwski . Rozpoczy­
na się bekowisko i ruja sarn.:­
Polowanie na kaczki podlotki oraz 
na dubelty i krzyki z wyżłem. -
Zbliża się przelot dubeltów. 

Wolno polować na dziki, łosie i 
sarny (ty lko samce), głuszce, cie­
trzewie, jarząbki (samce) i na pta­
ctwo przelotne. 

D I a g os p o dy li. Lipiec do­
starcz.a nam masę różnych owoców, 
z. których na całą z.imę trzeba ro~ 
bić zapasy. Jagody cz.a.me pakować 
w butelki, aby z nich, jak również 
i z agrestu mieć przez całą zimę 

zupy, kompoty i legominy. W lip­
cu ma.my wszelkiego gatunku wi­
śnie, porneczki, agrest i maliny, z 
nich tert najro=aitsze zapasy ro­
bić można. W tym ci.asie w du­
żych partyach przybywają morele. 
Konfitury z nich, kompoty i mar-

mela.dy należą do wykwintniej· 
szych przysmaków . . 

Z malin i wisien trzeba ro bić na· 
lewki, z oz.arnych· jagód-wino. 

Panie, nie mające na wsi lodo· 
wni, a mieszkające dalej od mia· 
sta, nie mogą mieć codziennie 
świeżego mięsa, niechaj więc za· 
kupione w większej ilości , pod?,ie· 
lą wedle potrzeby na części, ulO'. 
żą w odpowiednie gliniane garnK1 

i zaleją rozbitem kwaśnem role' 
kiem tak, aby niem było pokryte: 
Mleka na mięsie można ze trzy dll1 

nie zmiooiać ; mięso leżące w role' 
ku nabiera delikatniejszego srnaJ;11 

i kruszeje. N a rosół tylko mięso 
zalane mlekiem jest mniej dobrll1 
bo rosół nie jest tak cz.ysty, jaJ; 
ze świeżego mięsa. 

Hygiena.- Porazenie słoneczrie. 

Przebywanie na -słońcu z gola 
głową, albo wogóle forsowna jaJ;IJ." 
czynność w upalny dzień pod p:i· 
lącymi promieniami słońca narażi 
człowieka na t. zw. porażenie s!O' 
neczne, które może stać się nawet 
przyczyną śmierci. 

Aby uniknąć tak poważnego nie' 
bez.pieczeństwa, pamiętać naleif 
że nie można chodzić z odkl'YM 
gło·wą po sloońcu w dzie1't upaln~" 
Szczególniej pamiętać należy o diie° 
ciach, dla których skądinąd prie· 
bywanie na słońcu i na świeżell1 

powietrzu bywa często za1eca11e 

przez lekaI"zy. . 
Nakrycie głowy powinno bY' -----J S KORSAI( SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZVOl'I • • = w Warozawle, Marszałkowska 141, telef. 132-66. c::::::' 

POLECA CAl.KOWl'fB WYPRAWY z. czystego niklu, !iluminjum i inne. t)'• 
Ceny nizkie- Obsluga sumienna. Sprzedaz za gotówk~ I na ra 
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lekkie i jednocześnie ja.kiegoś ko­
loru jasnego, a najlepiej białe. 
'l:ka.niny ciemne pochłaniają ciepło 
Słoneczne i nie za.bezpieczają na­
leżycie ciała od działania promie­
lli słonecznych, natomiast tkaniny 
Jasne, a szczególniej białe mają tę 
'"łasność, że odbijają promienie sło ­
lleczne i tern samem chronią ciało 

Od szkodliwego działania tych ostat­
llich. 

To samo wogóle można powie­
dzieć o ubraniach. Podczas dużych 
Upałów, a szczególniej, jeżeli jest się 
4llluszonym przebywać pod pro ­
lttieniami słonecznymi, powinno się 
llosić ubranie lekkie, możliwie prze­
\Viewne i bezwarunkowo w jasnych 
kolorach. 

O ile ktoś uległ porażeniu sło ­
necznemu, należy takiego chorego 
llłożyć w cieniu, kłaść na glowQ 
~iinne okłady, dać napić się wody 
1 stosować środki wzmacrua3ące 
działa.In ość serca ; do takich nale­
~y Przedewszystkiem czarna kawa, 
k~rba,ta z koniakiem lub arakiem, 

1ehszek wina i t. d. 

Obiady jarskie. 
Sobota 1-go. - Piwo ze śmieta­

ną. - Kluski kładzione i jajeczni­
~ą,, - Groszek zielony w strącz.­

Cl.ch. - Sza.rlotka z jagód czar­
ll:Jrch. 

~iedziela 2-go. Zupa ja-
gOdziana. - Paszteciki z raków. 
~Cieście franc. - Kalafiory. -

e:rn cytrynowy. 

Poniedziałek 2-go. - Mleko z 
kaszą gryczaną. - Pierożki z se­
rem. - Groszek zielony w strącz­

kach. -Szarlotka. 
Wtorek 4-go. - Zupa cytryno­

wa. - Makaron włoski z parmeza­
nem. - Jajecznica . .....:... Pierogi z ja­
gód czarnych z bitą śmietaną. 

środa 5-go.-Kaltesza.l z piwa.­
Ryż zapiekany w muszelkach . -
Kalarepka nadz.iewana. - Karto­
fle i mizerya. - Kompot z czere­

śni. 
Czwartek 6-go. - Zupa z ja­

gód z. grzankami. - Kotlety z 
kartofli z sałatą. - Szpinak z o­
mletem. - Legomina z ryżu. 

Piątek 7- go. - Zupa neapoli­
tańska z grz.a.nkami. - Pierogi le­
niwe. - Groozek z omletem.-Tor­
dk piaskowy, przekładany praliną. 

Sobota 8-go. - żurek z kar­
toflami. - Kluski francuskie ze 
śliwkami. - Kotlety z kaszy gry­
czanej z sosem grzybkowym. 
Mleczko z konfiturami. 

Niedziela 9-go. - Barszcz wołyń­
ski. - Kartofle mlode. - Naleśni­

ki przekładane twarożkiem. - Pie­
rogi drożdwwe z bitą śmietaną. 

Poniedziałek 10-go. - Zupa z 
agrestu z grzankami. - Łazanki z 

serem. - Kalafiory. - Ryż z bitą 
śmietaną. 

Wtorek 11-go. - Mleko kwaśne 
z kartoflami. - Kotlety z fasoli z 
sosem grzybkowym. - Strączki.­
Krem czekoladowy. - Kompot z. 
czereśni. 
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Sr-Oda 12-go. - Zupa z włoszczy­
zny z kluskami franc. - Ryż za­

piekany w muszelkach. - Kar:to­
fle młode. - Budyń z bułeczki z 
sokiem poz.iomkowym. 

Cz.wartek 13-go. Chłodnik. 
Laza.'l.ki z. serem. - Sz.abelbo!ll zie­
lony. - Kalafiory.-Kremik z. kasz­
ki psz.ennej. 

Piątek 14-go. - Barszcz. z.e Śmie­
taną i grochem. - KQtlety z. kar­
tofli z. sosem pomidorowym. 
Kalafiory. - Pierogi z jagód ze 
śmietaną. 

Sobota 15-go. - Piwo ze śmie­
taną. - Kluski kładz.ione i jajecz­
niica. - Groszek zielony z ciastem 
ptysiowem. - Szarlotka z jagód 
cz.arnych. 

Niedziela 16-go. - Mleko kwa­
śne z. kartoflami. - Kalarep­
ka nadz.iewana. - Pierogi leniwe. 
-Krem cz.eka.Jadowy z. biszkopta­

mi. 
Poniedziałek 17-go.-Zupa jago·­

dz.iana z. klusk.ami francuskiemi. 
-Kasz.ka krakowska z koperkiem. 
-Marchew z groszkiem, obłożona 

grz.ankami. - '.furt piaskowy. 
Wtorek 18-go.-Kaltesz.a.l z. piwa. 

-Łazanki z serem.- Groch szpa­
ragowy. - Pianka z. podlewą 

śmietankową. 

Broda 19-go.-Barsz.cz. z botwinką 
i kartofle. - Kotlety z fasoli. -
Sałata ze śmietaną. - Kalafiory.­
Szarlotka z. jagód. 

Czwartek 20-go. Zupa z 
włosz.czyzny z grzankami. - Ryż 

z~piekany w muszelkach. - Szpi· 
nak z omletem. - Pierogi z jagód 
ze śmietaną bitą. 

Piątek 21-go. - Zupa szcz.awio· 
wa z jajami sadzonemi. - Kartofle 
młode. - Groszek zielony z omle· 
tem. - Galaretka malinowa. 

Sobota 22-go. - Mleko kwa· 
śne z kluksami kładzionemi.-Mar· 
chew, obk>wna grzankami. - Le· 
gomina z. bułeczki z sokiem mali· 
nowym. 

Niedz.iela 23-go: - Mleko z za· 
cierkami. - Kasz.a jaglana z ma· 
słem. - Kalafiory. - Kisiel ze 
śmietaną. 

Poniedziałek 24-go. - Zupa z 
jagód z grzankami. - Małdrzyld 
z masłem_. - Groch szparagowy.-­
Budyń z bułeczki z szodonem. 

Wtorek 25-go. - Chłodnik. -­
Makaron włoski z. parmezanem. -­
S.z.abelbon zielony. - Kremik 'b 

kasz.ki pszennej. 
Broda 26-go. - Lane kluski na 

wodziie. - Kotlety z kartofli z so· 
sem cytrynowym i salata. - N a· 
leśniki z kompotem z. jagód. 

Czwartek 27-go. - Zupa wi· 
śniowa z grzankami. - Marchew 
z groszkiem, obłożona ciastem pty· 
siowem. - Kalafiory. - Sago i 

bitą śmietaną. 

Piątek 28-go,_ - Mleko z kln· 
skami gryczanemi.-Kaszka pszen­
na. - Kalarepka oblowna grzan­
kami. - Szarlotka z wisien. 

Sobota 29-go. - Zupa szcza.· 
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Wiowa z JaJami sadzonemi.- Kar­
tofle z mizeryą. Pierogi leniwe. 
-Suflet z moreli. 

Niedziela 30-go. - Zupa z po­
ziomek z grzankami. - Kotlety z 
kaszy gryczanej i sałata zielona.­
Szpinak z jajami sadzonemi.-Pie-

rogi dJ'Ożdżowe z serem bitą 

śmietaną. 

Poniedziałek 31-go.- Zupa po­
midorowa z ryżem. - Rzepa, o­
błożona grzankami. - Kompot z 
wisien. - Ciastka parz.one z kre­
mem. 

-~-==========-====================================== 
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Święta kościoła Rzym.-Katolkklego. li Święta Kościoła Prawosławnego. 

1 Y.f. Pz'otra Ap. w Okowach. 19 Pr. Makriny, Pr. blg.kn. Romana 

2 S. M P.N.An_z'els,kz'e.f, Stefana, Alf.j 20 ~ Sw.prr. Il.fz, Awraamja. 

3 C. Zna.lez. relik. sw. Szczepana M. 21 Pr. Symeona, Joanna, Jezekiila .. 

4 P. ~Dominika W., Arystarcha M. ::l2 '?}św. raw. Mar.fz' Magdalzny,Fokl 

5 S. N. M. P. ~nz'eżne.f, .Airy P. 23 Mcz. Trofi ma, św. m . .Apollinari!I· 

6 N. 9POŚw. Przemz'enz'enz'ePańskz'e. 24 N.8.Christiny,Bł.kn.Bori~aiGl· 

7 P. Kajetana W., Donata B. M. 25 Uśpień.św.Anny,Prp.OlimpiadY 

8 W. JCyryaka,LargaiSmaragda M. 26 /Sw. mcz. Jermolaja, Pr. Moysiel!!; 

Znane ze swej dobroci poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 
w Warszawie ____ _...... 

MYDŁA GLICERYNOWE Plac Teatralny llł 11. Nowy-Świat 1A 41· 

~ Dnia 4. Imieniny JEJ CESARSKIEJ MOŚCI Cesarzowei 

wdowy Maryl Teodorówny. 
~Dnia 12. Rocznica urodzin JEGO CESARSKIEJ WYSOKO· 

ŚCI Cesarzewicza Następcy Tronu i Wielkiego Księcia ALEKSEGO 

MIKOŁAJEWICZA. 

Wykaz dni nieprotestowych. 
Piętek 4-D ień galowy 
Niedziela 6-
Sobota 12-Dzień g ilowy 
Niedziela 13-
Wtm ek 15-Wniebow. n. st. 
Sobota 19-Świę!o st. st. 
Niedziela 20-
Niedziela 27-
Poniedzialek28-Święto ~t. at 

J U l. ft f R M ft n i C0 

Święta żydowskie. 

Dnia 5, 12, 19, 26 Sabaty; d. 3 

Tysze-beaw (post na p1miątkę zbU' 

rzenia Jerozolimy); d. 24 i 25 RoZ· 

chodesz czyli 1-sze dni miesiącJI 

Elnl. 

Warsz. Biuro Transportowe 
= Święto-Krzyska'-Nr. 32. ~ 

Honnobor~wlllrl' D llrobro zastępuje w zupełności czyste srebro. 
\J \J \J ołi. \J o \J Skład fabryczny Braci HENNEBERG 

Cl O O arszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O 

SI ER Pl EŃ. 

~Wlęta kościoła Rzym-Katolickiego. Święta Kośctoia Prawosławnego. 

1~ S. Romana M., Rustyka M. 27 W. m. Pantalejmona, Nikołaja. 

ll C. Wawrzyńca M., Bogdana W. 28 .Ap. Prohora i Nikamora. 

12 
P. Zuzanny P. M., Dygny P. 29 Mcz. Fieodo~ji ~ S~rafirny. 
~ c;t> Klary P., Hilaryi M. 30 ~ Sw. Ap. Siły 1 S1łnana, Joanna. 

i3 N. lO po św. Hipolita, i Kassyana 31 N. 9. Sw. pr. Jewdokima, Julitty 

l~ P. -;- EuzebiuszaK. M., .Anastazyi. 1 ~ Awg. Prois. drew Kresta Gos:f-

lD W. Wniebowzięcie N.M. P. 2 Per.Moszcz.Per.m.Stejana,WaFnl. 

1
6 S. Rocha Wyz. 3 Prp. I~aakja i Antoója _Rim l. 

1
7 C. Mirona, Pawia i Julianny M. 4 Sw. 7-1 ~tro_k:ow w Je.fes1e, Jew:d. 

1
8 P. Firmina B. W., Agapita M. 5 M. Jews1gn.rn, .Kand1d1a, ~ont]a. 

~ Maryana i Rufina W. w. 6 @ Preobrazenje Gospodn1e_. _ 

~O łl. 11 POS1v. facka W.,Bernarda S. 7 N. 1(1. P_r: Don;ietj~, rncz. Mar~na. 

2
1 P. Joanny Fremiot. Wd. 8 Sw. EIDJl1ana .1 Miron~ 1 Leo.mda. 

2
2 W. Symforyana i Tymoteusza. 9 Sw. Ap. fylatf1a, Alek.s11:i„ P1o~ra. 

2
3 S. Filipa Benicyusza W. 10 Mcz. a~ch1d. Ławrentia 1 A~ap1ta. 

2~ C. Bartłomieja Ap., Ptolomeusza. 11 Prp. F1eo<lora, mcz. Maksima. 

2
ti P. Ludwika Kr. W. 12 Mcz. Fotja.' Pai~fila,,Kapitona. 

~Ireneusza i Zefiryna M. m. 13 Prp. Maksima 1sp., sw. T1chona. 

~7 :N. l~Poś. Prz. rel. św. Kazimierza.\ 14 N.11. Pier. moszcz. pr.Fieodosija. 

2
8 P. AugustynaB.W.D.K.,Hermana 15 @ U~pieńje Preśw .. Bogo~odicy. 

3 
9 W. Ścz'ę_cz'e głowy św. fan~ Clzrz,- j 16 P.Nzerz~kotw. O~ .. G.Izsusa C'hrzsta. 

'd O Ś. N.M.P.Jasnogór., Rózy Feliksa 17 Mcz. M1ron11;, Fi11ppa. 

~ Rajmunda W., Paulina B. M.' 18 Mcz. Flora 1 Ławra. 

Wina „CHASTA" Warszawa, Mar­
szałkowska 101. 

---~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~ 

Tablica wschodu I zachodu słońca I kslęźyca, oraz odmiany kslęźyca. 
~ 

Słońce -
·!! ~ód I Zachód I mm:ć Ubyło 

~ 
::::::... _g. m. g. m. g. m. g. m. 

l 4 19 7 52 15 33 1 12 
5 4 26 7 45 15 19 1 26 

10 4 34 7 36 15 2 1 43 
15 4 42 7 26 14 44 2 1 
20 4 50 7 15 

\ 14 2~ \ 
2 20 

25 4 fi9 7 5 14 2 39 
31 5 9 6 51 13 42 3 3 

::::::,.___ 

~l~~~~s~~ Romana RB~iBrta i S-ki 
~ K. Henneberga egzystu1ąc_e od r. 1876. 

Telefon 15-81 i 67-56. = 

Księżyc 1"'191"1!©1tj 
'.P.~~;;''.P. 

Wschód Zachód e::c: ~=~ 
- - - ----- „ ~-·:O 

g. m. g. m. ~ ~;·~~ 
~ ł\)„· Pt 

""""':;;-"" 
12 34pp. 10 23 w. 

:o:,. s:>!! 
P.aq ~o~ 

5 26 " ll 55 • ~·:iaq-

8 24 w. 4 13 r. o °'„ . o 
""3 o"""" 

9 24 " 10 48 " . "'3. 

12 20 pn. 5 39 pp. °'w:..... -
p 00 3 -3 

I ~ 
12 r. 7 54 w. ""'"<O· 

;o· ~'." 
3 pp. 9 20 " 't:I 't:I 't:I 

'? '? ? 
= 

Śmietanki zwycz. 40 k. kw. 

ste ryliz. 50 „ 
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c: 

-· 
!I 
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Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych. 
---------

Sierpień. - Mapa nie ba. 

Strona pólnocna. 

Co ~zytać. 
Chodźko, Pamiętniki kwestarza, 

w ozd. oprawie 4.0U. - Daniłow­

ski, Z minionych dni, 1.80. - Ga­

walewicz, Mechesy, 2.00. - Mgła, 

1.20. - Gawalewicz6wna, Listki, 0.80. 
- Gruszecki, Krety, l .50. - No­
wy obywatel, 1 40.-Jeleńska, Z mi­
łości, 1.20. - Jeske-Choz'ński, Osta­
tni Rzymianie, 2 t-y, 2.40. - Jeż 

T. T., Uskoki, 2 t·y, 1.50. - Jo­

kay, Poruszymy z posad ziemię, 
4 t-y, 0.80. - Jordan, Listy Jor­
dana do p. Jana, 1.00. - Konopm~ 

eka, Dym, 1.00. - Kowerska, Bracia 
z wyboru, 2 t-y, 2.00.-Kraszewski , 

Herod Baba, 1.20.-0~zeszkowa, Mir­
tala, 1.20.-0strowski Nal<cz S., Pas 
rycerski, 2 t-y, 2.00.-Prus, Grzechy 
dzieciństwa, 1.00.-Kroniki, 2.00.­
Reymont, Przed świtem, 1.20.-Zie­
mia obiecana, 2 t-y, 2.40 -Rygier­
Nałkowska, Rówieśnice, l.80.-Sien­

kiewicz,Rodzina Połanieckich, 3 t-y, 

Strona poludniowa. 

3.00.-Listy z podróży, 2 t-y, 2.00, 
-Sieroszewski' W., W matni, 1.00. -
Sclavus W., Thalita kurni, 1.60.­
Szamota A., Orly, 1.20. - Szymański 
A., Dwie modlitwy, l.00.-Tetmafer, 

Na skalnem podhalu, 2 t-y, 2.80.­
Urbanowska, Księżniczka, 1.20. -
Weysseuho'/f, Sprawa Dołęgi, 1.80.­
Dla rolników. Biittner Jan, Warzy­
wnictwo praktyczne, 1.50.-0oliń­
ski, Owocarstwo, 1.20. -- Jankowski, 

Ogród przy dworze wiejskim, 3.80. 
-Kudełka, Choroby roślin gospo· 
darskich, 2.00.-Sempołowski, Hodo­
wla i uszlachetnianie roślin, 1.50. 
- Uprawa i pielęgnowanie łąk 
naturalnych, 1.50. Dla dzieci I mlo­
dzldy. Cairo, W wigilię, 1.20. -
Ch<cińskz~ Opowiadania historycz · 
ne, 1.00. - Robinson Szwajcarski, 
1.00.- Gomulicki, Wspomnienia nie­
bieskiego mundurka, 1.20. - an~· 
szecki, Na drugą półkulę, 1.20. -
Grzyby jadalne i trujące, 2 części 
po 0.50.-Kowerska, W Suchowskilll 

ADOLF MODRO Zakład zegarmistrzowski 
a o o o o Warszawa, Marszałkowska 151. D o D D D 

dworze, 1.20. - Krakowowa, Pamię-
1nik młodej sieroty, 0.75. - Króle­
stwo zwierząt ,b.00. - Laskarys, 

Przygody Jana Chryzostoma Pa· 
ska, 1.00. - Mayne-Rdd, Młodzi że­

glarze 1.00.-Porwana siostra, 0.80. 
Podręczniki szkolne. Avery, Pierw­
sze zasady fizyki, 1.50.-Badowski, 

Geometrya elementar11a, 1.35. -
Berger H., Łatwa metoda angiel ­
skiego, 1.20.-Łatwa metoda fran­
cuskiego, 1.00.--Łatwa metoda nie­
mieckiego, I.OO. - Bert, Pierwszy 
1'0k kształcenia naukowego, I.OO.­
Bogucka i Niewiadomska, Wypisy 
Polskie na kl. I, II i III po 0.60. -
Nauka stylistyki, 100.-Chrząszczew­
ska li Warnk6wna, Rok czytania: 
Wypisy na klasę wstępną, 0.75.­
Wypisy na klasę I, II i III po 1.00. 
- Dickstein S„ Arytmetyka w za­
daniach Cz. I, II i IIl po 0.60. -
Gaószewicz z„ Trygonometrya, 1.20. 

Co grać. 

Na fortepian na 2 ręoe . Krogulski 

W„ Polka militaire.-20. R.onian­
ce. -~o. z dawnych czasów. Polo­
nez.- 30. Dvo..,.dk A„ Humoresque. 
- 30. Powell W. O., Curly. - 50. 
Moszkowski M., Inquietude.-20. Ta­
rantelle. - 40. Sartorio A., Deux 
lrlorceaux recreatifs. 30. Blon Fr., 

Szept kwiatów.-30. Tal\ce. Ka­
rasiński A., Fran~ois. Valse. - 6Q. 
Rosen L., Nele„. Valsette. - 50. 
Ąscher L., Miłość błąd zrozumie. 
Walc.-45. Krzyżanowski I., Marsz 
S•)bieskiego. - 30. Lustig J., Oj-ra! 

Polka. Namysłowski K„ Utwory ze­
szyt I. - 60. Mazury i oberki. 
Śpięwy. Leoncavallo R„ Pójdż skar­
bie mój.- 45. Noskowski Z„ Stary 
pies i stary sluga.-30. Dwa żól­
wie.-30. Maszyński P., Do ptaszy­
ny .-40. Nilson-FysherA., To ty! ·-
50. Hollaender W., Asta! Asta!-45. 
Na skrzypce lub wiolonczelę z forte· 
pianem. Popper D., Papillon. - 60. 
Saint -Saens C„ Serenade.-60. Vete­

ranus, Trois cbants polonais. - 50. 
Paschalski K., Op. 23 .li 2. Menuet. 
-40. Schumann R., Chanson du 
soir. - 40. Wr01iski R., Dumka 
i waryacye na temat kołomyjki. 

-1.00. 

Ważniejsze wydarzenia na 
świecie. 

4 Bitwa pod Weissenburgiem 
1870.-Wstąpienie na tron Papie­
ża Piusa X 1903. - 10 Cavour ur. 
1810.-12 Stephenson t 1M8. - 13 
Canova t 1822.-15 Napoleon Bo­
naparte ur. 1769. - Walter Scott 
1771.-17 Fryderyk Wielki t 1786. 
- 27 Tycyan t 1576. - Hegel ur. 
1770.-28 Goethe ur. 1749. 

Ola rolników. Żniwa, podorywka 
ściernisk, opatrywać gnojówki, po­
wtórnie okopywać ziemniaki. 

Ola 1grodnlków. Pleć dokoła mlo· 
dych drzew i podlewać słabe sto­
sowną gnojówką. -Szkółki owoco­
we oczyszczać i okopywać.-Pleć 
cebulę, a zimową suszyć.-Rozsa­
dzać w szkółkach rośliny kwiato-

Brac'1a Os"1n' scy Główny Skład Kryształów Czeskich 
Fabr. Hr. Harracha · 

Warszawa, Niecała Nr 2, róg Wierzbowej. O O O O Telefon Nr. 33-71. 
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we dwuletnie. - Równać dywany 
kwiatowe. - Obciuać suche gałę­
zie u drzew. 

Kalendarz myśliwski. W połowie 
miesiąca rozpoczyna s'.q polowa­
nie na je'.e .ie, od polowy miesią­
ca na kuropatwy. Nadeszła pora 
polowań z legawcami na pt~ctwo 
błotne. - Nie uniedbywać tępie­
nia szkodników. 

Wolno polować, na dz ki, losie, 
(byki), sarny (rogacze), głuszce 

(koguty), cietrzewie (koguty), na 
ptactwo prulotne. W połowie mie­
siąca na jelenie (samce), zające, 

głuszce, cietri:ewie, jarząbki (sam­
ce), ptactwo przelotne. Z dniem 
14 t. m. na jelenie (byki), zające, 

głuszce cieciorki, jarząbki i kuro­
patwy. 

D I a g o s p o d y ń. \Y sierpniu 
wszystkie letnie owoce dojrzewają : 
wiśnie czarne dopiero teraz są naj­
lepsze na konfitury, soki i kompo­
ty, dojrzewają też duże wiśnie czar­
ne, zwane hiszpankami, z których 
piękna jest konfitura. Na konfiturę 
z gruszek dobierać trzeba gruszki 
duże, niezbyt dostałe i rwane, a 
nie trzęsione, bo najmniejsza plam­
ka na ich białej powierzchni jest 
widoczna. Wszelkie drobniejsze ga­
tunki gruszek zdatne są do maryno­
wania, a pasówki i sapieżanki na 
gruszki maczane w miodzie. Ko­
rzystać w sierpniu trzeba z opa­
dających jabłek, które choć zwykle 
robaczywe i niezbyt dostałe, a. strą-

cone z powodu silnych burz i wia­
trów, zdatne są po oczyszczeniu 
na galaretki, sery i marmelady. 
Gruszki i jabłka drobniejsze, a doj­
rzałe, można suszyć i przechowy­
wać w workach w przewiewny.eh 
miejscach. Z jabłek, opadających 

można robić znakomity napój chło ­

dzący w czasie lata. 
W sierpniu dojrzewają też me­

lony, brwskwinie i ananasy, z któ­
rych pyszna jest koofitura i kom­
poty. W połowie sierpnia targi na­
sze przepełniooe są borówkami. 

Hygiena. 
Dyeta podczas upałów. 

Podczas upałów ludzie wogóle, a 
dzieci w szczególności, są usposo­
bieni do zaburzeń żołądkowych. U 
dorosłych tego rodzaju zaburzenia 
przeważnie gorszych jakichś na­
stępstw za sobą nie pociągają, na­
tomiast u ma.łych dzieci zaburze­
nia takie mogą się stać nawet przy­
czyną śmierci. Z tego też powodu 
w czasie upałów odżywianie dzie­
ci wymaga. specya.lnej troskliwo­
ści. Pierwszą zasadą powinno być 

niewprowadzanie żadnych zmian w 
odżywianiu, a więc niemowląt nie 
należy odłączać od piersi w okresie 
od maja. do połowy września, ró­
wnież unikać należy da.wania ma­
łym dzieciom do sprobowania takich 
potraw, których dotąd nie jadały. 

Wśród ludności ubogiej, gdzie 
właśnie cierpienia żołądkowe zabie­
ra.Ją najwięcej ofiar wśród ni~ 

J. s. KORSAK SKl..AD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH = w Warszawie. Marszałkowska 141, telef. 132-65. = 
~01,-BCA CALKOWl°!'B WYPRAWY z czystego niklu, aluminjum i inne. 

Ceny nizk1e-Obsługa sumienna. Sprzedaż za gotówk~ 1 na raty. 
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mowląt, przyczyną za.chorowania 
jest nieodpowiednie pożywienie ma­
tki. Matka, która karmi dz.iecko„ 
powinna również zachowywać dye­
tę i unikać rzeczy niestrawnych, 
gdyż pożywność matki wpływa na 
jakość pokarmu. Wiadomo wszak, 
że, o ile chcemy dać niektóre środki 
lecznicze niemowlęciu, da.jemy je 
matce, a środek ten z piersi matki 
Wraz z pokarmem dostaje się do żo­
łądka dziecka. 

Jeszcze jedna uwaga co do roz­
powszechni·onego zwyczaju dawa.nia. 
oleju w razie jakichkolwiek zabu­
rzeń żołądkowych. Otóż w niektó­
rych wypadkach dawanie oleju mo­
że się stać rzeczą na.wet bardzo 
niebezpieczną, szczególniej, o ile 
boleści w brzuchu i wymioty są wy­
Wolane podrażnieniem ślepej kiszki. 
Pamiętać więc należy, że, o ile cho­
ry uskarża. się na bo·le głównie w 
prawym dole biodrowym (nad pra­
wą pachwiną), to oleju, ani żadne­
go innego środka przeczyszczające­
go wadać nie należy. Jaką w da­
nym wypadku kuracyę przeprowa­
dzić należy, określić powinien tyl­
ko lekarz. 

Obiady jarskie. 

Wtorek 1-go. - Zupa z grochu 
ziełonego. - Kalafiory. - Kluski 
francuskie ze śliwkami. - Ryż za­
pieka.ny z jabłkami. 

środa 2-go. - Zupa kartoflana. 
-Makaron włoski z parmezanem. 

-Małdrzyki. - Kalafiory.-Pian­
ka morelowa. 

Czwartek 3-go. - Zupa wi­
śniowa z kluskami.-Ifartofle mło­
de. - Kotlety z fasoli z sosem 
grzybkowym. - Naleśniki prze­
kładane śmietaną. 

Piątek 4-go. - Barszcz zabie­
lany z grochem. - Ja.ja sadzone i 
kaszka kra.k. - Groszek zielony 
strączkach. - Budyń parwny z 
swdonem. 

Sobota 5-go. - Piwo ze śmietaną 
na z.imno. - Paszteciki z ryżu z 
grzybami. - Kalafiory. - Lego­
mina z makaronem. 

Niedziela 6-go. - Chłodnik. -
N a.leśniki przekładane marmeladą. 

-Kartofle młode i jajecznica. -
Szarlotka z wiśniami. 

Poniedziałek 7-go. - Zupa nea­
politańska. - Pierogi gryczane z 
serem. - Kala.fio·ry. - Kompot z 
agrestu. - Grzybek z sokiem po­
z.iomkowym. 

Wto·rek 8-go. - Zupa z jabłek 
z kluska.mi franc. - Kaszka na 
smaku grzybowym. - Kalarepka 
z grzankami. - Ciastka kruche z 
marmeladą owooową. 

środa 9-go. - Zupa z włoszczy­
zny z grzankami. - Pierogi droż­
doowe z kapustą. - Groszek w 
strączkach. - Naleśniki angiel­

skie. 
Czwartek 10-go. - Mleko kwa­

śne z kluskami. - Kasza jaglana z 
masłem. - Groch szparagowy. 
Morengi z bitą śmietaną. 
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Piątek 11-go. - Zupa z wisien 
.z kluskami. - Kartofle z mizeryą. 
-Kapusta na słodko. - Ciastka 
bezowe z bitą śmietaną. 

Sobota 12-go. - Zupa z ja­
błek z kluskami. - Kotlety z kar­
tofli z sosem grzybkowym. - Mar­
chew z kalarepą, ohloiona ciastem 
ptysiowem. - Krem poncwwy. 

Niedziela 13-go. - Zupa „nic" 
na mleku. - Jaja faszerowane. -
Groch szparagowy. - Legomina z 
twarożku.-Kompot z jabłek. 

Poniedualek 14-go. - Zupacy­
trynowa z ryżem. - Bliny z ma­
słem. - Kala.fiory. - Leoa-omina z 
naleśników przekłada.na śmietaną. 

Wtorek 15-go. - Zupa kartofla­
na. - Kaszka pszenna z masłem.­
Szabelbon zielony. - Grzybek z 
sokiem. - Kompot z wisien z ma­
linami. 

Sroda 16-go. - Barszcz ze śmie­
taną i kartofle. - Groch szpara­
gowy. - Naleśniki zapiekane ze 
śmietaną. - Kompot z moreli. 

Czwartek 17-go. - Zupa z ja­
błek z grzankami. - Pierogi z 
twarożkiem. - Kapusta faszero­
wana. z grzyba.mii. - Pianka z po­
dlewą czeko,ladową. - Kompot z 
moreli. 

Piątek 18-go.-Zupa z grochu 
uelonego.-Pierogi drożdżowe z ka­
pustą. - Karto.fle i mizerya. - Bu­
dyń z bułeczki z sokiem. 

Sobota 19-go. - żurek z kar­
tonami. - Ryż w :nuszelkach.­
Marchew z groszkiem ,obłożona 

grzankami. - Pierogi z wisien ze 
śmietaną. 

Niedziela 20-go. - Zupa pomi­
dorowa. - Kluski kładuone z ja­
jecznicą. - Kotlety z kartofli z so­
grestu. 

Poniedz.ialek 21-go.-Mleko kwa­
śne z kluskami. - Kartofle mlode 
z sosem grz.ybowym. - Lcgomina z 
kaszki pszennej. - Kompot z ja­
błek. 

Wtorek 22-go. - Zupa szcz.c'1-
wiowa i kartofle. - Kluski fran­
cuskie z gruszkami. - 'Groszek 
zielony w strączkach. - Sago na 
winie. 

Sroda 23-go. - Zupa ogórko­
wa i kartofle. - Grzyby duszone. 
-Ka.sza ja.glana. - Legomina z 
z bułeczki z wiśniami. 

Czwartek 24-go. - Zupa karto­
fla.na z sooem ogórkowym.- Mar­
chew z kalarepą, oblożona cia.stern 
ptysiowem. - Ryż z cukrem i cy­
namonem. 

Piiątek 25-go. - Zupa z jabłek 
i gruszek. - Makaron włoski z 
parmezanem. - Groch szparago­
wy.-Bliny z masłem. 

Sobota 26-go. - Barszcz z kar­
toflami. - Kluski kładfilone.-La­
mańce z ma.kiiem. - Kompot z wi­
śni i moreli. 

Nieduela 27-go: - Zupa z wi­
śni z kluska.mi. - Grzyby dusw­
ne i kartofle. - Kalafiory. - Le­
gomina z jabłek w naleśnikach. 

Poniedziałek 28-go. - Lane klu­
ski na wodzie. - Kartofle z mize-
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ryą, - lfotlety z kaszy gryczanej 
z sosem grzybkowym. - Legomi­
na ze śmietaną. 

Wtorek 29-go. - Zupa z piiwa. 
-Pyza z masłem. - Kapusta fa­
szerowa.na. - Krem cytrynowy.­
Kompot z jabłek. 

Sroda 30-go. - Zupa ogórko-

wa z kartoflami. - Kluski z mąki 
gryczanej z serem. - Marchew o­
błożona grzankami. - Babki śmie­
tankowe. 

Czwartek 31-go.-Zupa kartofla­
na. - Pierogi z kapustą i grzyba­
mi. - Groszek szpara.gowy.-Le­
gomina czekoladowa ze śmietanką. 

Dochody 1 wydatki. 

'·· ·· ······ .. . . · · ···· ······ ····· 

· · · ···· · ·· 

Dochody Wydatki Dochody Wydatki 
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. .... . . . 

I 
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OOO T-wo Udoskonalonej perfumeryl OOO 

S. I. Czepelewiecki i s-wie w Moskwie 
Oddział Warsz., Rymarska 16, tel. 67-08. 

Poleca ostatnie nowości znane ze s;~ 
dobroci. Perfumy, Wody kolońs 

kwiatowe, mydła w zapachach:~ 
= „COSBTTB"lAUTIQUB". V 

C=====================;:;:::================:::::::?°I 
Śwlc;la Kościoła Rzym.-Katollcklego. Świc;ta Kościoła Prawosławn~ 

1 P. Idziego Op. 19 !Mcz. Andreja strat., Fiekly. 
2 S. Stefana Kr. Węgr. 20 Pr. Samuiła, mcz. Sewira. __./ 
3N. Pociesz.N.M.P„ foachima, Bron. 21 N.12. Faddieja, Wassy, Awra!liJl 

4 P. Rozalii P. 22 Mcz. Agafonika, Zotika. °1-
5 W. Wawrzyńca Justyniani B. W. 23 Prp. Jewtichja i Florentja,IrinCJ; 
6 Ś. Zacharyasza Pr„ Petroniusza. 24 Pier.Moszcz. S.Piotra m.Ki/e1JJ5

0: 

7 O. tt Jana M„ReginyP. M. 25 Pier. mosz.Ap.Warfołomiefa,111 

--B 8 P. !Narodzenie N. M. P„ Adrjusza. 26 Mcz. Adrjana i Natal/i. ~ 

\I ~ MYDŁO poleca Tow. Akc. FRYDERYK P~ 
• w Warszawie 41 QQQRKQWE Plac Teatralny 11111. Nowy-Świat lł 

Wykaz dni nieprotestowych. 

Niedziela 

Piętek 

Niedziela 
Niedziela 
Czwartek 
Niec'lziela 

Środa 

3-
8-N ar. N ajś. M.P. n.st. 

10-
17-
21-Święto st. st. 

24-
27 -

Święta żydowskie. 
~' Dnia 2, 9, 16, 23 Sabety; d. ,. 

Rozehodesz czyii 1-szy dzień JJIW 

~iąca Tyszry (Nowy rok, Roz·b'" 

szana, 5672 od stworzenia świ!lt': 
d. 24 drugi dzień nowego roli~' 
uroczysty; d. 25 post Gedali. 

C:::::::::======================:::!:!::====================-:::;:;;-

J U l. fi ( ft M ft n i C0 
Warsz. Biuro Transportowe 
= Święto-Krzyska Nr. 32. ~ 

RnnnnbBrrrowslrl'B SrBbro zastępuje w zupełności. czyste srebro. 
lJ lJ ~ ~ Skład fabryczny Bract HENNEBERG 

() O O Warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. D O O 

WRZESIEŃ. 
"-- ~ 

~Święta kośclora Rzym.-Katollcklego. Śwlc;ta Kościoła Prawosrawnego. 

9S Sergiusza P. W., Gorgoniu sza. 27 Pr. Pimena Wiei. i Sawwy. 
lOj-- /m.N.M.P.,Mikolaja zTolent. W. 28 N. 13. l\foysieja Murinai Sawwy. 
11 p. Prota i Jacka M. m. 29 ® Usiek. Gławy Joanna Predt. 
12 w Gwidona W., Heronida M. 30 Pieren. m. Bł. w.kn.AleksandraN 
13 .. 31 Położ. Pojasa Preśw. Bogorodicy. l s. EugeniiP. 
l~ o. Podwyższenie Krzyża Św. 1 Sient. Pr. Symeona stoł. i Marfy. 
lD P. Nikodema kapl. M. 2 Mcz. Mamonta, Fieodota. 
6 s Eufemii P. M. 3 Pr. Fieoktista, mcz. Fieofiła. 

l7j--- 15 PO ś.N.M.P.Bol„Niepok.Serca 4 N". 14. Sw.Wawiła, mcz. Fieodora 
18 . 
19 P. Józefa W., Ireny M„ Zofii M. 5 Pr. Zacharji i Jelisawiety. 

20 r· J anuaryusza. 6 Czudo Archi str. Michaila, Romila 

2 . tt Eustachiusza M. 7 Mcz. Sozonta, Pr. Łuki. 

~~O. lJEateusza Ap. · 8 ® Rożdies. Preświat. Bogorodicy 

23 ~- ti" Toma.sza B. W. 9 Sw. Bogosl. Joakima i Anny. 
tt Tekli P. M. 10 Mcz. Minodory, ApoUosa, Łukja. 

~ Ładysławz G„ N.M.P.odwyk.n. 11 N.15. Pr. Fieodory, mcz.Dimitrja. 2- . 
2~ P. Firmina B. W. 12 Sw. m.Awtonoma, mucz.Juljana. 

27 W. Cypryana i J us1yny P. M. m. 13 Oho. Chr. Woskr. Christowa. 

28 S. Kozmy i Damiana M. m. 14 ® Wozdwiż. Czestn. Kresta Gosp. 
29 O. Wacława Kr. M. 15 W . mcz. Nikity, mcz. Porfirja. 

ao P. Michała Archanioła. 16 W. mcz. Jewfimii, Ludmiły. 
S. Hieronima Kapt. W. D. K. 17 M. Sofii,Wiery,Nadieżdyi Lubwi 

:--_ 

W• CHASTA"Warszawa,Mar­IOa „ szałkowska 101. 

Tablica wschodu I Zachodu słońca I ksiyźyca, oraz odmiany kslc;zyca. 

Słońce Księżyc 

·~ W schód Zachód 
q 
~ g. m. g. m. 

1 5 10 5 5 17 10 5 25 
~~ 5 34 
25 1 5 42 

ao 11 ~ ~~ 
:::::,..__ 

6 49 
6 40 
6 28 
6 16 
6 4 
5 52 
5 41 

Dlug?ść I Ubyło Wschód Zachód 
dma ---~1------ _ _ _ _ _ 

g. ro. g. m. g. m. g. m. 

13 39 
13 23 
13 3 
12 42 
12 22 
12 l 
11 42 

3 6 
3 22 
3 42 
4 3 
4 23 
4 44 
5 3 

3 14pp. 
6 11 w. 
7 20 " 
9 9 " 

9 9 r. 
3 2pp. 

9 50w. 
1 54 pn. 
7 12 r. 
2 19 pp. 
5 47 " 
6 46w. 
9 16 " 

~1i'•dy 00 R k. t . S k. ~J~tlarsk1e Romana e rnr a 1 - 1 
~ K. Henneberga egzystujące od r. 1876. 

Mleczka dla niemowląt 6 k. bu­
telka 200 gr. 

Telefon 15-31 i 67-56. = Kefiru 8 k. butelka 200 gr. 

6 



Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych. 

Wrzesień. -- Mapa nieba. 

Co czytać. 

Aspiro, Pod pantoflem, 2 t-y, 1.80. 
-Bohowityn, Z gruzów, 1.60.-Este­

wa, Niedociągnięte struny, 1.50.- . 
Oą>iorowski, Rok 1809, 2 t y, 2.00. 
- Konopnicka, Na normandzkim 
brzegu, 1.20.-Prometeusz i Syzyf, 
0.50.-Rodziewicz6wna, Na wyżynach, 
l.50.-Rojan, Jutrzenka, 1.50.-Sa­
dowska, Basia, 3 t-y, 2.50. - Sewer, 
Na pobojowisku, 1.80.-Sienkzewicz, 
Na polu chwały, 1.80. - Urbanow­

ska, Wojna w czasie pokoju, l.50.­
Wallace L., Ben Hur, 1.20.- Weyssen­

hoff, Sprawa Dołęgi, 1.80. - Syn 
marnotrawny, 2.20.-Zapolska, Fin­
desiecle-istka, 2.35.-Żeromski, Pro­
mień, 1.GU.-Żuławski, Na srebrnym 
globie, 2.00. Dla rolników. Jak 
prowadzić gospodarstwo, 1.00. -
Jastrzębowski L, Rachunki prakty­
czne ziemianina, 1.00.-Jentys, Na­
wozy pomocnicze, 1.50.-Kostyczew, 
Czarnoziem, 1.50.-Kotłubay, Torf ,l. 

(;r. B R Z E Z I Ń S K I 
w Warszawie, ś-to Krzyska 15 
wprost Włodzimierskiej. Telef. 34-62. 

Dla dzieci I młodzieży (w opr. kart.). 
Chrząszczewska, Dar, 1.20. - Mo­

rawska, Cukierki dla malutkich, 
1.00. - Drobne powiastki, 0.80. -
Przygody Imci Pana Mikolaja Re· 
ja, 1.50. - Wilcze gniazdo, 1.00. -­
Przyborowski, Lelum Polelum, 1.20· 
-Madejowe łoże, 1.20.-Stifenson R., 
Skarby na wyspie, 1.20. - Te1·esa 
fadwiga, Kara Boż", 1.20.-Klemen· 
tyna, 1.50.-7Z'ssandzer, Męczennicy 
w imię nauki, 1.20.-Verne, Przygo· 
dy na okręcie ~Obancellor", 0.90.­
Naokoło księżyca, 0.90. - Zaleska, 
Mieszkaniec puszczy, 1.20. - Heil· 
pern M ., Krótki wykład fizyki, 0.85· 
- Zasady botaniki, 1.00. - Korzo11 
T., Historya starożytna, 1.50.-Bi­
storya wieków średnich, 2.00. -­
Ristorya nowożytna do roku 1648, 
2.80.--Historya od 1649 do 1788 r., 
3.60.-History a nowoczesna od 1789 
do 1805, 3.00. - Krynicki, Rys geo­
grafii Królestwa Polskiego, t.50.-­
lvałkowskz" Zaryi! geografii powsze· -Poleca swego wyrobu kufry, walizy, 

nesesery, torby, portmonetki i t. p. 
Obuwie płócienne-Trepki--Kalosze. 

ADOLF MODRO Zakład zegarmistrzowski 
[J O o o o Warszawa, Marszałkowska 151. o O o o o 

c?nej, 1.00. - Reclus E., Zjawiska I., Kołysz falo, kołysz.-50. Kru-

~emskie: Cz. I Ląrly stale, 0.80; pińsl:z W., Barkarola. - fiO. Puść 
z. II Morza i meteory, 0.80. - Ro- mnie.-50. Grzeg E., Chatka.-20. 

scoc Ch · · · 20 S ~o P ł k A d !?. • . em1a meorg·an1czna, 1. .- en. - ., . rzya :gows i I., g y 
Udnzcka, Geografia fiżyczna Cz. I, już umrę.-45. Liberman F., Gdzie-
0.70.-smokński w., Dzieje narodu ście pieśni. 50. Inny P., O ty wy-
Jl~lskiego, 2.70.-Sosnowski, Anato- śniona!-40. Kutschera A, Kr!1lo wa 
; 1a i fizyologia człowieka, 1.00.- wieszczka.-45. 

1 
°dhunter, Algebra początkowa, 

kflO.- Weyberg, Wiadomości począt-
owe z mineralogii, 1.CO. - Znato­

'lliicz, Zasady chemii, 1.20. - Czas 
~dnowić prenumeratę na kwar­
ał IV-ty. 

Co grać. 
~ Ną f~rteplan na 2 ręce. Osmański 
S ., Wiązanka melodyi swojskich. 
f;rya IV.-1.20. 

0

Lincke P., Amir.a. 

k
erenade Egyptienne).-50. Łopu· 

s Q E:l. ., Op. 2. Chanson sans pa1·oles. 
;~ 60. Sinding Chr., Crepuscule. 
ll. anson.-40. Moszkowski M., Me­
s U.et.-40. Grunfeld A., Petite Val· 

1 
e·-30. Duvernoy J. B., Dieu! Sauve 
,t Pologne! - 20. Na fortepian na 
j ręce. Moniuszko St., Halka. Wy­
~~ki,--i.10. Chopin Fr., Życzenie. 
S O. Kurpiński K., Polonez - 60. 

<hub 
h 

ert Fr., Serenade et Marche 
ongr . 1' 01se. - 30. Tańce. Kossowski 

Ważniejsze wydarzenia na 
świecie. 

2 Napoleon III kapituluje pod 
Sedanem 1870.-3 Kromwel t J 658. 
-Niezawisłość Ameryki Północnej 
1783. -Thiers t 1877 .-5 Richelieu 
ur. 1585.-Ludwik XIV ur. 1638.-
Meyerbeer ur. 1791.-7 Zwycięstwo 
Napoleona pod Rorodinem 1812.-
8 Ariosto ur. 1474.-10 Cesarzowa 
austryacka Elżbieta w Genewie 
1898.-14 Dante t 1321.- 16 Kos­
suth ur. 1802.-21 Pierwsza Rzecz­
pospolita we Francyi 1792.-Wal" 
ter Scott t 1832. - 25 Pokój reli­
gijny w Aug·sburgu 1555.--27 Gut­
tenberg t 1467. - Otwarcie pierw­
szej kolei żelaznej Stockton ·Dar­
lington 1825. 

Dla rolników. Kończyć uprawę 
gruntów pod oziminy, zasiewy ozi­
min, zb iór lnu i konopi, okopywa­
nie rzepaków ozimych. Przygoto­
wać śpichrze i piwnice. 

:a'' Sen. Walc. - 60. Krasuski St., 
~endez-vous. Polka. - 30. Tout 
g:~rid. Valse. - 50. Spadająca 
1' lazda. Walc.-60. Krautstofl St., 

adeu Pr sz. Ma.zur.-40. Kutschera A., Dla ogrodników. Tępić pajęczynę 
....... ~ro.y zdrowie gospodarza. Marsz. na gałęziach drzew owocowycb.-
....... 4~· Maszyński P., Polka de bal. Zbierać owoce dojrzewające.-Przy-
sz · Namysłowski K., Mazury. Ze- gotowywać doły pod sadzenie 
~· -70. Śpiewy. Eini;dshofe1· drzew jesien.ne.-Sadzić cebulę zi-

Brac· Q · ' Główny Skład Kryształów Czeskich 
W la S!nSCY Fabr. Hr. Harracha 

arszawa, Niecała Nr. 2, róg Wierzbowej. O O O O Telefon Nr. 33-71. 



poleca S. Satal ecki Koszule kolorowe, kamizelki, letnie rę-
Warszawa, Marszałkowska 151 kawiczki, kapelusze słomkowe i panama 

mową. - Nadcinać głąby kapusty Przypominam paniom, które je• 
jeżeli pęka. - Urządzać skrzynie sicze nie przygotowały konfitur, 
inspektowe i przykrywać okna galaret i kompotów z gruszek, ja-
mi.-Chronić cieplarnie gorące od błek, śliwek, renglod, brzoskwiń. 
zbytecznego ostygania. ananasów, melona i arbuza, nie· 

Kalendarz myśllwskl. Polowanie 
w tym miesiącu powinno być w 
pełnym rozwoju na wszelką zwie­
rzynę . Jest to, iż się tak wyra­
zimy, żniwo, opłacające całoroczne 
zabiegi łowcy- gospodarza, dba­
łego o prawidłowy rozwój zwie· 
rzostanu. 

Przepisy urzędowe dozwalają po· 
lować na dz'ki, losie, jelenie (sam­
ce), sarny (rogacze), zające, głuszce, 
cietrzewie, jarząbki , kuropatwy, 
dl'Opie i wszelkiego rodzaju ptac­
two przelotLe. Z dniem 14 t. m. 
na klępy, łanie i kozy. 

chaj dłużej nie odkładają, bo cza.q 
wielki tern ąię zająć. Trzeba tez 
robić ser z jabłek, śliwki na pa· 
tyczkach z anyżkiem i karolkienJ 
oraz gruszki nadziewane i ma~zaue 
w mtodzie. 

Przypominam jeszcze paniom· 
gospodyniom, aby zrobiły na zapą.5 
zimowy wino z jabłek, bo to na· 
pój bardzo niedrogi i przyjemny i 
pożyteczny w domowem gospodar· 
stwie, gdyż podnosi smak wielu po· 
traw. 

Hygiena. - Kuchnia jarska. 

Kuchnia polska jest smaczna, UJ3 

O I a g o s p o d y li. Po powro- Jednak tę wadę, że za dużo da.je 
cie z lata, trzeba mieszkanie dopro- nam mięsa, a za mało jarzyn. 
wadzić do zwykłego ładu. Prócz Człowiek odżywia się, aby mieĆ 
tego jest jeszcze dużo przygotowań materyaJ. na rnzrost tkanek i na 
gospodarskich na zimę. Najpilniej zastąpienie zużytych su bstancyi 
kwasić ogórki, do czego dobierać przez nowe, a zarazem, aby dostar· 
zielone, podługowate i nie robaczy- czyć materyału opalowego dla priv 
we i marynować korniszony; ro- cy, którą organizm wykonywa, dla· 
bić assye z dużych grubych zie- tego też, im ciężej człowiek pracuje, 
lonych ogórków, w których jest tem więcej powinien się odżywiać, 
mało pestek, bo z takich tylko tak samo„ jak maszyna parowa, któ· 
assya jest twarda.. - Grzyby ma- ra, im więcej pracuje, tem więcei 
rynować i suszyć. - Masło które- węgla zużywa. 
go jest jeszsze duio i mniej dro- Wszystkie pokarmy, które rzło· 
gie, zbierać na zimowe przechowa- wiek przyjmuje, możemy podzielić 
nie. Jaja też na zimę składać w na następujące grupy: biaJkO. 
słoje i zalewać szklem wodnem, bo tłuszcz, węglowodany, sole i woda. 
w niem najlepiej się konserwują. Woda jest potrzebna orga.nizmo· 

J. s. Ko RSA II SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH i GOSPODARCZYCH 
~ = w Warszawie, Marszałkowska 1411 telef. 132-66. c=::i 

'i'.O~BCA CALKOWITB WYPRAWY z czystego niklu, alummjum i inne. 
Ceny rnzk1e - Obsługa sumienna. Sprzedai za gotówkę I na raty. 
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W'i dla regulacyi ciepła (pocenie 
Się) i dla rozpuszczenia zużytych 
8Ubstancyi w celu usunięcia ich na­
zewnątrz. Sole rozmaite potrzebne 
są dla wzrostu tkanek, np. kośd, 
Oraz dla zastąpienia strat. Tłuszcze 
i węglowodany zużywają się głów­
ll..ie jako paliwo i rozpadają się na 
najprostsze składniki : kwas węglo­
wy i wodę, wreszcie białko idzie 
głównie na zastąpienie zużytych 
8Ubstancyi tkanek. Bialko„ rozpa­
dając się w organizmie, wytwa­
rza substancye trudno rozpuszczal­
ne, jak np. -kwas mocwwy. Gdy 
Spożywamy z.a dużo substancyi 
białkowych (mięso), wtedy w orga­
l\izmie gromadzi się zbyt dużo trudno 
~()zpuszczalnych odpr.ulków, pow~ta­
Je samozatrucie organizmu, a nad­
llliar tych odpadków w postaci 
ltryształków gromadzi się w sta­
IVach, oo np. obserwujemy w cho­
l'obie, zwanej artretyzmem. 

Otóż jasną jest rzeczą, że, sp<>­
~Ywając zbyt wiele mięsa., a mało 
1llnych węglowodanów, sprzyjamy 
samozatruciu organizmu przez trud­
no rozpuszczalne substancye, two-
1'7.ące się z rozpadającego się biał­
lta.. Potrzeba bardzo długiej kura­
cyi, picia odpowiednich wód mine­
talnych, mających własność roz­
DUszczania tych substancyi, nagro­
lna.dwnych w organizmie, aby u­
sunąć następstwa nadmiernego spo­
życia mięsa. 

:ro też niewątpliwie rzadziej za­
ChDdzilaby u nas potrzeba przepłu-

kiwania orga.ni1.mu rozmaitemi wo­
dami mineralnemi, gdyby kuchnia 
polska więcej uwzględniała jarzyny, 
inaczej mówiąc, gdyby na naszych 
stołach częściej zjawiały się po­
trawy jarskie. Wrzesień-to właśnie 
naJodpowiedniejszy czas, aby ro­
bić zapasy jarzyn i aby przez to za­
pobiedz ewentualnym kuracyom w 
lecie woda.mi minera.lnemi. 

Obiady jarskie. 

Piątek 1-go. - Zupa migdałowa 
z ryżem. - Kalafiory. - Szarlot­
ka z jabłek w grz.ankach. 

Sobota 2-go.-Zupa kartoflana.­
Ryż z grzybami zapiekany w mu­
szelkach. - Ma.rchew z groszkiem 
z grzankami. - Kaszka pszenna 
na zimno z sokiem. 

Niedziela 3-go. - Kluski gry­
czane na mleku. - Kaszka krak. 
na smaku grzybowym. - Groszek 
zielony w strączkach. - Budyń z 
bułeczki z sosem konfiturowym. 

Poniedziałek 4-go. - Polewka 
z wina z sagiem. - Kartofle i 
grzyby duszone. - Pomidory na­
d1'iewane. - Legomina z bułec1'­
ki ze śliwka.mi. 

Wtorek 5-go. - Zupa szcra­
wiowa z grzankami. - Karto­
fle nadziewane z sosem grzybo­
wym. - Groch szparagowy.-Pian­
ka z renklod. 

t:!roda 6-go. - Zupa grzy­
bowa z kluskami. - Kartofle 
mizerya. - Groszek zielony w 
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strączkach. - Bułeczki przekłada­

ne marmeladą. 

Czwartek 7-go. - Zupa ogór­
kowa z kartoflami. - Pierogi z 
twa.rożkiem. - Szabelbon z ma,­

słem. - Legami.na. z ryżu z ja,bł­
kami. 

Piątek 28-go. - Zupa grocho­
wa z kaszą perłową. - Pierogi 
drożdżowe· z ka.pustą. - Pomidory 
nadziewane. - Naleśniki przekła­

dane śmietaną. - Marmelada z ja­
błek. 

Sobota 9-go.-Zupa z włoszczyz­
ny z grzankami. - Makaron włoski z 
sosem pomidorowym.-Grz.yby du­
szone i karoofle. - Blamanż ka­
wowy. 

Niedziela 10-go. - Mleko z ka­
sz.ką. - Pyza z masłem. 

Marchew z groszkiem z garniturem 
z raków'. - Sago na winie z kon­
fiturami. 

Poniedziałek 11-go. - Zupa ze 
śliwek z kluskami. - Krokiety z 
kartofli. - Kalafiory. - Budyń 

paroony z szodonem. - Kompot ze 
śliwek. 

Wtorek 12-go. - Barszcz z 
grochem. - Bliny z masłem. -
Kalafiory. - Szarlotka z jabłek w 
bułeczkach. 

Sroda 13-go. - Zupa z jabłek 
z grzankami. - Małdrzyki. - Ka­
pusta na słodko, pierogi drożdżowe 
marmeladą i z bitą śmietaną. 

Czwartek 14-go. - Kaszka na 
smaku grzybowym.-Pierogi leniwe. 

-Kalarepa obłożona ciastem pt)'' 
s'iowem. - Legomina ze śmietana· 

Piiątek 15-go. - Zupa ze śJi· 
wek z grzankami. - Kotlety z kar· 
tofli z sosem pomidorowym.-Maf' 
chew z groszkiem, obłożiona grzaJ1' 

kami. - Naleśniki angielskie. 
Sobota 16-go. - Piwo ze śmiet.1· 

ną.-Kartofle, grzyby duswne. ,., 
Fasofa.-Szarlotka z jabłek. 

Niedziela 17-go•. - Mleko kw3' 
śne z kartoflami. - Kluski kW 
dziane i jajecznica. - Szabelboll ' 
masłem. - Pianka z kaszki psze11• 

nej. 
Poniedziałek 18-go. - Zupa 

jabłek z grzankami. - Kartofle 1 

rydze, duswnc w całości. - rw 
rogi z sera. - Legomina parwnii ' 
sokiem. -

"'' to•rek 19-go. - Zupa z ~ł<'· 
szczyzny z grzankami. - Kotlet~ 
z kaszy gryczanej z sosem grzybO' 
wym. - Szpinak z omletem. ~ 
Tort piaskowy. Kompot ze śll' 
wek i gruszek. 

Sroda. 20-go. - Lane kluski 11
' 

wodzie.-Pierogi z kapusty w cieśr~ 
drożdżowem. - Kartofle i grz.Yb~ 
duszone. - Budyń z chleba ra'/JY 
wego z szodonem. - Kompot z W 
błek. 

Czwa.rtek 21-go. - Zupa szci:
1
• 

wiowa z ka.rtoflami. - Pyza ;: 
masłem. - Kapusta na słodko/ 
Placek drożdżowy ze śliwkami. 

Piątek 20-go. - Zacierki Jl~ 
mleku. - Jaja sadwne i ka.si· 
ka krak.-Rydze w całości i i.o/' 
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tone. - Pierogi ze śliwkami z bi­
tą śmietaną. 

Sobota 23-go. - Zupa kar­
toflana. - Kotlety z fasoli z so­
sem kornisoonowym. - Kalafiory. 
-Legomina z naleśników z jabłka­
mi. 

Niiedziela 2-!.-Zupa grochowa z 
grzankami.-Kotlety z kartofli z so­
sem pomid01XJwym. - Potrawa z 
gruszek z kluskami franc. - Bla­
manż migdałowy. 

Poniedziałek 25-go.- Kapuśniak 

z kartoflami. - Kaszka pszenna z 
masłem. - Groch szparagowy. -
Pierogi z bitą śmietaną. 

·wtorek 26-go. - Krupnik z ka­
szy perłowej z koperkiem. - Ma­
ka.rem wroski z parmezanem.-Mar­
chew z galarepą, obłożona grzan­
ka.mi.-Pyza z sokiem.-Arbuz. 

Sroda 27-go. - Kapuśniak. 
Potrawa. z gruszek z kluskami 
franc. - Kalarepa na sposób szpa·­
ragów. - Krem crekoladowy z bi­
szkoptami. 

Czwartek 28-go. - Mleko kwa­
śne z kluskami. - Kotlety z fasoli 
z sosem pomidorowym. - Kalafio­
ry. -Szarlotka z jabłek. 

Piątek 29-go.-Zupa z wroszczyz­
ny z grzankami.-Ryż zapiekany z 
grzybami w muszelkach. - Sza­
belbon z masłem. - Placek droż­
dżowy ze śliwkami. 

Sobota 30-go. - Zupa szcza­
wiowa z , 'kartoflami. - Kaszka 
pszenna z masłem. - Groszek zie­
lony, obłożony grzankami. - Jabł­
ka w cieście smażone. 
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Kantor O. Bunimowicza Warszawa, Wlerzbi~:rzNi~a;gi~:;er~1:.5j~ CJ O o warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O 

Święta Kościoła Rzym.-Katollcklego. Święta Kościoła Prawosławnego. 

1 N. l 7Poś. N. M. P.Różań., Remig. 18 N.16. Sw.Jewmeńja, mcz. K:stor~ 
2 P. Aniołów Stróżów. 19 Mcz. Trofima, Dorimedonta. 
3 W. Kandyda i Ewalda M. m. 20 Jewstafja, Kn". Michar'laiFieodcfa 
4 ~. Franciszka Serafickiego W. 21 Sw • .Ap. Kondrata, Dimitrja. 
5 C. Placvda M. 22 Sw. mcz. Foki, pr. Jony, ś. Piotr9 
ti P. Brunona W. 23 Zacz. Kresta Gosp. Joanna. 
~Marka P. W„ Justyny P. M. 24 Pierw. mcz. rawnoap. Fiekły . 

~ 8 N. 18Poś. Wi'ncent.Kadt., Pelagii. 25 N.17.Prest.SergiaRadoneżsk.~ 
~ P E R F U M V poleca Tow. Akc FRYDERYK PULS 

„CY KL AM EN" 
-----w Warszawie---­
Plac Teatralny ><• 11. Nowy-Świat lł 41· 

. ®Dnia 18. Imieniny JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI Ce~s· 
rzewrnza Następcy Tronu i Wielkiego KAięcia ALEKSEGO MIKOŁAJEWICZA· 

Wykaz dni nieprotestowych. Święta żydowskie. 

Niedziela !-

Niedziela 8-
Sobota 14-Swięto st. st. 
Niedziela 15-
Środa 
Niedziela 
Niedziela 

18-Dzień galowy 
22-
29-

J U l. ~ ( ft M ft n i C0 

Dnia 7, 14, 21, 28 Sabaty; d. 
2 Jom-mpur (sądny dzień d. 7, 
8 Sukos (uroczyste święta szalll' 
sów); d. 9, 11, 12 wolne święta; d· 
13 Hasana ryba (wolne święt? 
psalm); d. 14 Szewini-.Aceres (dzieP 
uroczysty); d. 15 Szymchat to~ 
(ostatni nroczysty dzień szalasól'l'l• 
d.s22, 23 Rozchodesz czyli l·Fie 
dni mieśiąca Cheszwan. 

Warsz. Biuro Transportowe 
= Święto-Krzyska N2 32. ~ 

PAŻDZIERNIK. 
-

I\._ 

~ Śwlc;ta Kościoła Rzym.·Katollcklego. Święta Kościoła Prawosławnego. 

9 P. Dyonizego B. M. 26 EB św. Ap.! Ewang. loanna Bogos. 
10 W. FranciszkaRocz.z.podChocim. 27 Mcz. Kalhstrata, Prp. Ignat]a. 
11 S. Placydy i Zeaajdy P. p. 28 Pr. Ch~r_itona, ~cz . .Aleksandra. 
12 O. Maksymiliana B. W. Ludwika 29 Prp. Kuiaka, Fieofana, ro. Dady 
13 P. Edwarda Kr. W. ' 30 Sw.mcz. Grigorja, Michała. 
~Kaliksta p, W„ Ewarysta 1 EB Okt. Pokrow:Preświ~t. Bog~r. 
,5 N. 19POŚ. Jadwigi Wd., Teresy P. 2 N .18. Sw. Kipria.na, Błz . .AndreJa. 
16 P. Martyniana i Saturyana M. m. 3 Sw. mc:r.. DJ?~JSJa, Ś~. Joanna. 
17 W. WiktoraM„Malgorzaty.Alac. 4 Sw.m.JerofieJa,Pr:~10tra ... 
~ Ś. @Łukasza Ew., Justa M. 5 ®Sww.Piotra,Aleksze;a, Tony z Ftl, 

O. Piotra z A.lkantary W. 6 8w. Ap. ~011!-Y· 
20 P. Ireny, Marty i Sauli P.p. M.m. 7 Mcz. Serg}_a .1 W~~ha. 
21 S. Urszuli, Hilarjona Op. 8 Pr. Pelagu 1 Tas)!. 
22N:"' 20PO śJanaK. Korduli i .Alodji 9 N. 19. Sw, Ap. Jakowa Aifiejewa. 
23 P. Seweryna, Ro~ana B. b.M. m. 10 Mucz. Jewłampja, Jewłampji. 
24 W. Rafała Arek. 11 Sw . .Ap. Filippa. 
25 S. Kryspina i Kryspiniana M. m. 12 Sw. Kosmy, mcz. Prowa, Tarach. 
~6 O. Ewarysta P. M. 13 Mcz. Karpa,.Florenti3:· . 
~7 P. Sabiny P. M., Frumencjusza. 14 Mcz, Na.za~Ja, Pr. Nikotaia: 
28 S. SzymonaiTadeuszaAp. lb Pr.Jewf1ru1a, Pr. mcz. Lukiana. 
29'if.- 21 po św. NarcyzaB., Euzebii. lb N. :20. ~.ongina s~tn„ Jewpraksji. 
~O P. Germana i SerapionaB.b. W.w. 17 Pr. Os31, Andreia. Św. f,az11ria 
_l W. t Symfroniusza i Olimpiusza. 18 Sw. Ap. z Ewang. Łuki. -
W• CHASTA"Warszawa,Mar­IOa „ - szałkowska 101. 

Tablica wschCldu I zachodu słońca I ksic;zyca, oraz odmiany kslc;łyca. 
~ 

Słońce 

Zachód l Dl~o;ć ·!! Wschód Ubyło 

~ 
~ 

g. m. g. m. g. m. g. m. 

l 6 1 5 38 11 37 5 8 
5 6 7 5 29 11 22 5 23 

10 b 16 5 17 11 1 5 44 
15 6 25 ó 6 10 41 6 4 
20 6 34 

I 
4 55 110 21 6 24 

25 o 43 4 45 10 2 6 43 
'31 6 54 4 32 9 38 7 7 

~~~~~~8~ Romana Rekierta i S-ki 
~ K. Henneberga eirz.ystujące odr. 1876. 

Telefon 15-31 i 67-56. = 

Księżyc 

Wschód 1~~ 
g. m. g. m. 

3 44pp. 10 20w. 
5 5 " --
6 9w. 9 7 r. 

10 32 " 3 7pp. 
4 11 r. 4 31 " 

10 41 " 5 47 " 
2 58pp 11 45w. 
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Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych. 

Październik. 

Strona północna. 

Co czytać. 
Gawalewicz, Motyl, 0.80. - Szu­

brawcy, 3 t-y, 3.00. - Gąsiorowski, 

Orlęta, 1.00.-Gliński K., Szczęście, 

2 t·y, 1.00.-Gomulicki, Wyzwolona, 
2 t-y, 2.00.-Grttszecki, Tuzy, 1.20.­
W 1000 lat, 1.50.-Jeż T. T., O byt, 
3 t-y, 1.50.-jordan, Z boru i dwo­
ru, 2 t-y, 2.00.-Kzpling,Druga księ· 

ga Dżungli, l .80.-Pod niebem in­
dyjskiem, 1.50.-Konopnicka, Ludzie 
i rzeczy, 2.00-Moi znajomi, 1.50.­
Kisielewski, Panmusaion, 1.30.-Ko­

werska, lluzya, l.CO. - Na służbie, 
2 t-y, 2.00.-Krechowiecki, Najmłodsi, 

2 t-y, 2.00. - Neuwert Nowaczyński, 

Siedm dramatów, 1.60. - Nossig A„ 
Jan Prorok, 1.50. - Nowakowski L., 

Na ofiarnym stosie, 1.00. - Orkan 
W., Komornfry, 1.10. - Orzeszkowa, 

Pieśń przerwana, 1.00. - Paprocka 

M., Nowele, 1.00.-Przes B., Lalka, 
2 t-y, 2 00.-Plerwsze opowiadanie, 
1.00.-PJacówka.-65.-Reymont Wt., 

Mapa nieba. 

Strona południowa. 

Spotkanie, 1.50.-Szenkzewzcz, List)' 
z Afryki, 1.00. - Tetmajer Prze.-wa, 

Panna Mery, 1.80. -- Żeromski, An· 
drzej Radek, 1.50. Dla rolnlkóW· 
Baldamus, Hodowla drobiu, 1.00.-­
Barański, Chów koni, 5.60.-Żywie· 
nie bydła, 1 05. - Chrząszcz, Wioli 
owocowe, 1.10. - Dąbrowa Szre1110' 

wicz, Mleczar11two, 0.20. - Goliński', 
Owocarstwo, 1.40. - Kałantar, Po· 
pularny podręcznik gospodarstWll 
mlecznego, 0.50.-Klecki, Serowa!'' 
stwo, 2 . 00.-Użytkowanie owocó<// 
i jarzyn, 1.50. Nabdel'iatwo róźall· 
cowe. Dzierzkowskz, Zbiór nabo· 
żeństwa różańcowego, 0.75.-Gaf• 
Wykład tajemnic Rcżańca św„ 

2 t-y, 3.00. Dla dzieci I mlodzlei1 
(ceny podane w oprawach karto­
nowych). Grimm bracia, Baśnie dl!! 
dzieci i młodzieży, 1.00. - Grimt/11 

Powieści z 1001 nocy, 1.50. - Hoff 
manowa z Tańskzch, Dzieła. 6 t-ó'\\'1 
3.00. --K.-aszewski I. J, Mistrz Twar· 
dowski, 1.00. - Mayne Rezd, PrzJ• 

ADOLF MODRO Zakład zegarmistrzowski 
o o o o o Warszawie, Marszałkowska 151. D D D D 0 

gody myśliwskie, 1.00.- Morawska 

z., JerzyJaszczurBażeński, 1.20.:, 
Królewicz, 1.20. - Mii.ller, Mlodosc 
sławnych ludzi, 1.20.-Nałęcz, Zbliz· 
ka i zdaleka, 1.00. - Nanteuil, Na 
ladzie i morzu, 1.00. - Porawska, 
Polne różyczki, 1.30.-Przyborowski 

W., Chrobry, 1.00. - Król Krak, 
1.00. - Sicnkzewzcz, Ogniem i mie­
czem, 1.20.-Potop, 1.20.-Pan Wo­
łodyjowski, 1.20. - Stowe-Beecher, 

Chata wuja Toma, 0.60. - Teresa 

Jadwiga, Biala goląbka 1.20. - Ga­
bryela, 1.50. - Verne, Gwiazda po· 
ludnia, 0.90. -500 milionów Beg·u­
my, 0.90. - Wójcicka, Mój dobro­
czyńca, t.20. - Zaleska J. M„ Młody 
wygnaniec, 1.20. 

Weckerlin J B„ Pieśń pasterska. 
45. Leoncavallo R„ Serenada hisz­
pańska. - 4'i. Roguski G., Lećcie 
myśli. - 40. Wertheim J., Czarne 
motyle. -40. Nostitz K., Pozwól spo­
czać u twych stóp. - 20. Hollaen· 
der, W., Gwizdaj bracie!-50. Śple· 
wy z oper. Leoncavallo R., _zaza. 
lig i. Śpiew Milia.-40 . .Mi 2. Sp:ew 
Oascarta.-30. M 3. Arya Cascar· 

ta.-40. 

> 
aQ 

Co grać. 

Na fortepian na 2 ręce. Troszel W-, 
Snopek melodyi z rodzinnej ni­
wy.-1.00. Brahms J., lutermezzo. 
-30. Espen Th., Au revo·r. (Ga· 
votte).-30. Krogttlski W., Dwa ma­
zurki salonowe. - 30. Monz'uszko St., 

Dzwone~ wieczorny.-30. Kozak. 
-50. Slowiczek.-60 Tańce. Kra· 

suski St., Wesoła Warszawa. Walc. 
-60. Serdeczna tajemnica. Walc. 
- 60. Lochman W„ Rozkoszna. 

Ważniejsze wydarzenia na 
świecie. 

3 Zawarcie pokoju w Wiedniu 
1866.-4 Niezawisłość Belgii 1830 
-8 Rembrandt t 1669.- Cervantes 
ur. 1547.--Verdi ur. 1813.-12 Ko· 
lumb odkrywa Amerykę 1492. -

13 Canova t 1822.-1 ó Ścięcie Ma­
ryi Antoniny 1793. - 21. ~~lk~ 
morska pod Trafalgarem i smierc 

Nelsona 1805. 

Dla rolnlków. Kończyć zasiewy 
ozimin. Kopanie ziemniaków i skła­
danie do kopców i piwnic, kapustę 
ciąć, nawóz wywozić pod ro~liny 
okopowe, oraz pola pod zasiew! 
przyszłoroczne. Bydło na pastwi­
skach ma coraz mniej pożywienia, 
zacząć zadawać paszę suchą. 

Polka.-40. Lewandowski L., Sto-
krotka. Polka-mazurka.-25. Raf· Dla llgrodnlków. Rozpocząć sa. 
czak A., Od komina. Obertas. - 20. dzenie dizew przy pierwszych 

Chó 1 k . · t , pi·zymrozkach. - Zbiera.ć zimo. w.e 
Sonnenfeld A., r po s teJ s razy 
nocnej. Marsz.-40. Tatarkiewicz J., g·atunki owoców.- Przew1etrzac pl· 
Alojzy. Galop.-50. Namysłowski K., wnice przeznaczone do przecho-
Mazury. zeszyt III.-· 70. Śpiewy. W) wania jabłek i gr~~ze~. - ~a-
Mikutski T., Do skowronka. - óO. dzić w doniczkach dz1czki.-Zbie· 

B 
. Q . , Główny Skład Kryształów Czeskich 

raCla SlnSCY Fabr. Hr. Harracha 
Warszawa, Niecała Nr. 2, róg Wierzbowej. O O O O Telefon Nr. 33-71 
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rać nasiona gruszek dziczek. -
Chronić zimne inspekty od chłodu 
i okrywać nawozem i l iśćmi .-Zbi e­
rać nasiona drzew liściast.ych. -
Uprzątać rośliny z kwietników za­
n im je przymrozki uszkodza. -
W szklarniach ciepłych za~ząć 
opalać. 

Kalendarz myśllwskl. Koniec po­
lowania na kuropatwy. - Zacząć 
myśleć o schroniskach dla - kuro· 
patw. - Zbierać żołędzie, b uczy­
nę, kasztany i wogóle paszę po­
trzebną na żyw. enie zwierzyny. 

Wolno polować na dzik i, losie, 
jelenie, samy, zające, gluszce, cie­
trzewie, jarląbki, kuropatwy dro­
pie, kwiczoły, ptactwo przelotne. 

leżąc dłużej w piwnicy, bard~ 
prędko się psuje. 

W początkach października naj­
lepiej smażyć powidla, bo śliw­

ki są wtedy bardzo srodkie i powi­
dła z nich wyśmienite. 

W październiku bywa zwy kle 
drugi świeży zbiór borówek, w któ­
re można się i teraz zaopatrzyć. 

W październiku dojrzewa berbe­
rys, z którego są wykwintne kion­
fitury i pyszny sok. W tym mie­
siącu trzeba przygotować na zi­
mę zapas szczawiu i pomidorów, 
oraz robić nalewki z gruszek 
śliwek. 

Hygiena. - Znaczenie czystego 
powietrza. 

O I a gospodyń. W drugiej Dla procesów chemieznyrh 
polowie października, gdy jest cie- które się odbywają w organizmie 
pło i pogodnie, należy zaopatry- ludzkim, niezbędny jest ciągły 
wae piwnicę w potrzebne jarzyny świeży dopływ powietrza., a wlaści-
na zimę. Kwasrenie kapusty mo- wie jednej składowej części po-
żna czasem odłożyć do listopada, wietrza, tlenu. Pluca istnieją wla-· 
ale tylko wtedy, jeżeli pora nie śnie po to, aby tlen wprowadzać 
jest bardzo mroźna. Przed kwa- do organizmu. Przy oddychaniu 
szeniem trzeba kapustę sparzyć, więc, wciąga.my w płuca powie-
bo choć nawet jest zmarznięta, bę- trze, z którego c-zęść t lenu wstaje 
dzie zawsze jędrna i biała, nad- pochłonięta przez krew; jednocze-
zwyczaj szybko skwaśnieje; po 3 śnie z krwi wydziela się pewna i-
do 5- iu dniach będzie dobra do u- l~ć dwutlenku węgla i niektóre 
żytku w małych goopodarstwa.ch, inne związki chemiczne, będąoe 

prócz kwaszonej kapusty, t rzeba produktem rozpadu substancyi, 
zrobić na zapas tylko kartofli i wrhodzących w skład organizmu. 
buraków, nic więcej do piwnicy nie Jasną jest rzeczą, że czyste po-
trzeba g:l'omadzić. Włoszczyznę wietrze ma ogromne zna.c:l'Jenie dla 
najlepiej kupować oo kilka dni, bo organizmu i że wszelkie domie-

J. s. I( o RSA K SKLAO NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH 
POLECA CALKOWITB 'W'v w Warszawie, Marszal~owska 141, telef. 132-66, = 

Ceny nizkie-Obsługa sumien a PRAWY z czystego niklu, aluminjum i inne. 
n · Sprzedaż za gotówk~ I na raty. 
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szki, zanieczyszczające powietroo, 
dostając się do płuc i następnie do 
krwi, mogą zatruwać organizm, 
jednocześnie zaś utrudniają wy­
dzielanie się z krwi do płuc sub­
stancyi zużytych. 

Każdy łatwo się może przekonać 
o znaczeniu czystego powietrza, na­
leży zrobić tylko przypomnieć, 
jaką różnicę odczuwa się, gdy się 
Jest w dużem fabrycznem mieście, 

a. na wsi szczerej, a tern bardziej, 
gdy się jest w górach lub nad mo­
rzem. 

Dla ludzi chorych pobyt w mie„ 
ście jest z tego powodu niepożą­
dany. Wiele osób doświadcza du­
szności w mieście, podczas gdy do­
brze się czują, będąc na szczerej 
Wsi, 

Porniędz,y jednak powietrzem na 
dworze a powietrzem w zamknię­
t.ym pokoju, w którym pali się 
H\Viatło i gdzie przebywają ludzie, 
iest również duża różnica., gdyż 
W powietrzu UlJilkniętego pokoju 
ciągle uywa tlenu, a natomiast 
Przybywa dwutlenek węgla i inne 
domieszki. 

Pragnąc mieć możliwie dobre 
llOWietrze w pokoju, należy dbać 

o wentylacyę, t. j. ułatwiać mie­
sza.nie się poiW.ietrza z zewnątrz 

7. powietrzem pokoju. Najprostszym 
spo obem na ro jest otwieranie o­
kien, a przynajmniej lufcików. "r każdym, nawet najszczelniej 
Uł.rnkniętym pokoju odbywa się cią­
głe odśwież!ł-nie powietrza przez 

szpary w oknach, drzwiach, ściar 

nach. Tylko ściany wilgotne lub 
pomalowane olejno nie pr zepu­
szczają powietrza, natomiast przez 
każdą inną ścianę wymiana skła­
do'Wych części powietrza odbywa 
się tern energiczniej, im większa 
jest różnica co do części składo­

wych pomiędzy pówietrzem w po­
koju a nazewnątrz i również im 
większa jest różnica temperatury 
pokojowej i na dworze. 

Obiady jarskie. 
Niedziela 1-go. - żurek z karto­

flami . - Bliny z masłem.-Kalafio ­

ry.-Szarlotka z jabłek. 
Poniedziałek 2-go. - Zupa z 

kalafiorów z grzankami. - Na­
leśniki przekładane z grzybami.­
Fasola. - Ciastka kruche z kon­
fiturami. 

Wtorek 3-go. - Zupa nea.poli· 
tańska. - Pierogi drożdwwe z 
kapustą. - Szpinak z jajami sa­
dzonemi. - Legomina z bułeczki ze 
śliwkami. 

Sroda 4-go. - Zupa cytry­
nowa z ryżem. - Kluski kraja­
ne z masłem. - Marchew z grosz­
kiem, obl'Ożena grzankami. - Le­
gomina ze śmietany. - Kompot z 
gruszek i jabłek. 

Czwartek 5-go. - Polewka z pi­
wa. - Kartofle i jajecznica. - Sza­
belbon zielony. - Sagio na winie 
ze śmietanką.-Jabłka pieczone. 
Piątek 6-go.-ł.lleko z kluskami 

gryczanemi.- Kalafiory zapiekane 
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ze śmietaną.-Marchew z kalarepką 
obłożona grzankami. - Placek droż­

dżowy ze śmietaną. 

Sobota. 7-go. - Zupa szcza­
wiowa i kartofle. - Pomidory na­
dziewane. - Budyit parzony z sw­
donem. - Kompot ze śliwek 
gruszek. 

Niiedziela 8-go. - Mleko z ka­
szką. - Pierogi z serem. 
Marchew z szabelbonem, obłowna 

ciastem ptysiowem. - Morengi ze 
śmietaną. 

Poniedziałek 9-go. - Zupa kar­
toflana. - Pierogi drożdżowe z. ka­
pustą. - Kalafiory. - Legomina z 
kaszki pszennej. - Kompot z bo­
rówek. 

·wtorek 10-go.-Barszcz z gro­
chem. - Kartofle nadziewane z so­
sem grzybowym. - Pyz.a z masłem. 
-Galareta ananasowa. 

Sroda 11-go.-Piwo z.e śmietaną. 
- Bliny. - Kalarepa na sposób 
szparagów. - LCo"'Omina z ryżu z 
jabłkami. 

Czwartek 12-go. - Mleko z klu­
skami gryczanemi. - Kotlety z 
kartofli. z sosem pomidorowym. -
Marchew z kalarepką obłożona 

grzankami. - Legomina z bułeczki 
ze śliwkami. 

Piątek 13-g"o. - Zupa cytryno­
wa z ryżem. - Kartofle i mizerya. 
-Makaron włoski z parmezanem. 
- Lamaitce z makiem. 

Sobota 14-go.-Zupa 7,e śliwek i 
ulęgałek z grzarikami.-Fasola na 

słodko . - Kluski z jajecznicą. 
Blamanż kawowy z konfiturami. 

Niedziela 15-go.-Zupa pomido­
rowa z ryżem.-Kartofle i rydze du­
swne.-Jaja sadwnei kaszka krak. 
-Ka.lafiory. - Krem śmietanko­

wy z makaronikami. 
Poniedziałek 16-go. - Zacierki 

na mleku. - Jaja na twardo· z so­
sem białym i kaszka krak.- Pyza 
z sokiem. - Kompo•t z.e śliwek . 

Wtorek 17-go. - Barszcz bu­
rakowy z uszkami z grzybów. -
Kartofle duszone w śmietanie. -
Kalarepka obłożona grzankami.­
Omlet z konfiturami. 

Sroda 18-go. - Zupa cytrynowa 
z ryżem. - Pierogi drożdżowe z 
ka,pustą.-Jajecz.nica z kartoflami. 
-Kaszka pszenna na zimno. 

Czwa.rtek 19-go. - Zupa grzy­
bowa z kluskami. - Kotlety z fa­
soli z sosem korniszonowym. - Mar­
chew z grosz.kiom, obłożona omle­
tem. - Legomina z twarożku. 

Piątek 20-go. - Lane kluski na 
wodzie. - Fasola. - Kotlety z kar­
tofli, sałata zielona. - Krem cy­
trynowy. 

Sobota 21-go. - Zupa grzybo­
wa z kasz.ą. - Pierożki z serem.­
Szabelbon z.ielony. - Legomina z 
z ryżu z jablkami. 

Niedziela 22-go. - Zupa karto­
flana. - Paszteciki z ryżu w mu­
szelkach. - Kluski franc. ze śliw­
kami. - Budyń parzony z sokiem. 

Poniedzialek 23-go. - Zupa mi­
gdałowa z ryżem. - Pif>rożki ;1, 
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~widłami. - Kalarepka na spo­
Sób szparagów. - Szarlotka z ja­
błek. 

Wtorek 24-go. - Polewka z wi­
na. - Kotlety z kartofli z sosem 
grzybowym. - Szpinak z jajami 
Sadzonemi.-Sago na mleku z so­
kiem. 

Sroda 25-go. - Zupa szcza­
'IViowa z kartoflami. - Łazanki z 
serem. - Salsefia. - Pianka z po­
dlewą czekoladową. 

Czwartek 26-go. - Kapuśniak z 
kartoflami. - Kotlety z kaszy 
gryczanej z sosem grzybowym. -
:Pierogi leniwe. - Blamanż kawo­
\'V'y z konfiturami. 

Piątek 27-go.-Sago na winie.-
11.akaron włoski z parmezanem. -
Szpinak z jajami sadzonemi.-Lego­
lllina z kaszki pszennej. Kom­
Pot z borówek. 

""==---- = 

Sobota 28-go.-Zupa pomidorowa 
z ryżem . -Karto.fle i jajecznica. -
Szpinak z omletem. - Legomina z 
chleba rawwego. - Kompot z mo­
reli. 

Niedz.iela 29-go. - Zupa z wło­
szczyzny z makaronem włoskim.­
Paszteciki z grzybów w cieście 
drożdżowem. - Szabelbon zielo ­
ny.-Ryż z sosem pomidorowym.­
Galareta malinowa. 

Poniedziałek 30-go. - Zupa z 
jabłkami i grzankami. Kluski 
kładzione i jajecznica. - Kalafiory. 
-Tort piaskowy. - Ga.lareta z wi­
na. 

Wtorek 31-go. - Zupa grzybo­
wa z grzankami. - Pyza z ma­
słem. - Jaja fasz.erowane z so­
sem białym i kaszka krak. - Le­
g10mina z makaronem i powidłami. 

Dochody i wydatki. 
Docho~ Wydatki J ~;· .. ............. .... Dochody I Wydatki 

g· ..... . 
't . . 

Z~'· .I .t1k~~n:ur 
.... 1 ...... ...... ..... . 
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OOO T-wo Udoskonalonej perfumeryl OOO 

S. L Czepelewiecki i s-wie w Moskwie 
Oddział Warsz., Rymarska 16, tel. 67-08. 

Poleca ostatnie nowości znane ze sweji 
dobroci: Perfumy, Wody kolońskie 

kwiatowe, mydła w zapachach.:__., = „BOUQUBT MARQUISB". ......-

1 

Święta Kościoła Rzym.-Katollcklego. Święta Kośclola Prawosławnego. o/ 

1 S. Wszystkich Świętych. 19 Prr. J oila, Blż. Kleopatry, J oanoB 
2 C. Dzień Zaduszny, Jerzego B. W. 20 Wiel. mcz. Artiemja. 
3 P. W Huberta, B.W., Sylwii matr. 21 WPr. Itarjona, mcz. Dasija. 
~ Karola Boromeusza, 'Witalisa 22 @I Kazan. Ikony Bożiej Materi. 

5 N. OpiekiN.M.P„ Zacharyasza,Elż. 23 Sw. Ap. lakowa br. Gosp., IgnatiB 
6 P. Leonarda W., Feliksa. 24 l\foz. Arefy, św. Afanasja. 
7 w. Nikandra i Karyny M. m. 25 Mcz. Markjana i Martirja. 
8 S. jGodfryda i Maura B. b. W. w. 26 jSw. w. m. Dimitrja, Afausii;!.:..-

„ATH EN A" mydło, perfu- poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 

t'i my, woda kolońska i puder 
-----w Warszawie----­
Plac Teatralny ll'i 11. Nowy-Świat ll'i 41· 

~; 
Cll 

~ Dnia 3. Rocznica wstąpienia na tron JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI Najjaśniejszego Pana MIKOŁAJA li ALEKSANDROWICZA. 

~Dnia 27. Rocznica urodzin JEJ CESARSKIEJ MOŚCI Cesarzo· 
wdowy Maryi Teodorówny. ~ ~ wej 

.:.:: . 

ci 
::S ; Środa 1-Wszyst. Św. n. st. Święta żydowskie. 

Wykaz dni nieprotestowych. 

t:: :e Piątek 
Q) ~ Niedziela 

> ~ 
~ Niedziela 

3-Dzień galowy 
Dnia 4, 11, 18, 25 Sabaty; d. 5-

12- 21 Roschodesz czyli 1-szy dzieÓ 

• l/l Niedziela 
.,,,,,,,. !: 

19 - mlesiąca Klslew. 
~ „ Niedziela 

~ t==:===================='==================~ 
26-

J U l. ~ f ft M ft n i C0 Warsz. Biuro Transportowe 
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LISTOPAD. 
-

"-

Święta Kośclolą Rzym.-Katollcklego. Święta Kośclola Prawoslawnego. 
-= 27 Mcz. Nestora, Marka, Kapitoliny 9 O. Teodora i Oresta M. m. 
LOP. Andrzeja z Awelinu W. 28 Mcz. Tierentia, Paraakiewy. 
~Marcina B. W. 29 Pr. m. Ana8tasji, pr. m.Awraamja 

12 N. Marcina P. M„ 5-ciu braci męcz . 30 .N.22.Sw. m.Zinowfia,m. Zinowji 
13 P. Dydaka W„ Zebioy M. 31 Sw. App. Stachja i Am_Plja .. 
14 W. Julrunda B. W. 1 No/. Sw. bezsr. Kosmy 1 Damiana. 
15 Ś. Leopolda W. 2 Mcz. Akindina, Prp. Markjana. 
16 C. Edniunda B. W. 3 JVIcz. Alrepsima jep„ Josifa. 
17 P. Grzegorza cudotw. B. W. 4 Pr. Joannikja w„ Nikandra. 
~ Odona, Pośw. b. śś. App. P. i P. 5 Mcz. Galaktjona, św. Grigorja. 

6 N. 23. Prp. Pawła isp„ Warłaaina 
7 Mr.z. Jerona, Prp. Łazarja. 

;Il N. 124Poś.StanzstawaK:,Elżbiety. 
~O P. Feliksa Walezyusza W. 
21 W. Alberta B W. 8 Sob. Ar. Michaiła i pr. b. sit. 
;2 Ś. CecyliiP„MarkaiStefaniiM.m. 9 Mcz. Ooisifora,Porfirja,Matrony. 
23 C. Klemensa P. M„ Felicytaty M. 10 Sww. Olimpa i Rodjooa. 
4 P. Jana od Krzyża W. 11 W. mcz. Miny, m. Wiktora. . 
~ KatarzynyP. M„ Erazma M. 12 Sw· Joanna milostiw„ Prp. Nila. 

~6 N . 25Pośw.Piotra,Konrada,Sylw. 13 N. 24-. Joanna Zlatoust„ Nikifora 

2
7 P. w WirgiliuszaB. W„ Barlaama 14 W Sw. Ap. Filippa, św. Grigorja 
8 W. Mans weta B. M„ Rufa M. 15 M. Gurja, Samona i A wiwa. 

29 Ś Saturnina i Filemona M. m. 16 Sw. Ap. i Ewang. Matjie/a. . 
30 O. Andrzeja Apost„ Justyny P. M. 17 Sw. Grigorja jep. N„ Pr. ŁazarJa. --W• C HASTA" Warszawa,Mar­Jfla „ szałkowska 101. 

Tablica wschodu I zachodu slońca I księźyca. oraz odmiany kslęźyca. 
---

Sło ńc e 
·!!! Wschód Zachód Dlug?ść I Ubyło 
" drua 
!:\ g. m. g. m. g. m. g. ro . 
~ 

l 6 56 4 31 9 35 7 
5 7 4 4 23 9 19 7 

10 7 13 4 14 9 1 7 
15 7 22 4 7 8 45 8 
20 7 31 4 o 8 29 8 
25 7 40 3 54 8 14 8 
30 7 47 3 49 8 2 8 

Zattład R lr' t . S k' ~1ecza~s~1~ Romana e11.rnr a l - l 
~· K. Henneberga egzystujące od r. 1876. --= Telefon 15-31 i 67-56. = 

10 
26 
44 
o 

16 
31 
43 

Księżyc 

Wschód I Zachód 

g. rn. \ ~· rn. 

3 12 PP· 1 4pn. 
3 57 " 5 8 r. 
6 56 w. 12 20pp. 
1 58 pn. 2 29 " 
7 8 r. 3 29 n 

12 15 pp. 6 58w. 
1 41 n l 17 pn. 

Dostawa do mieszkań od 2 kwart 
dziennie i sprzedaż w 12 wła-

. snych sklepach. 
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Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 

w składach farb i materyałów piśmiennych. = 

Listopad. - Mapa nieba. 

Strona pólnocna. Strona południowa. 

3.00. - Szczepański L., Król powie· 
Co czytać. trza, 1.20.-Szymański, z jakuckie· 

Białkowski' Antoni·, Pamiętniki go Olimpu, 0.80.- Wazow, Pod jarrt.· 
starego żołnierza (1806 - 1814), mem tureckim, 2 t-y, 2.25.-Were· 

2.60. - Chrzanowski, Okruchy lite- sajew, Spowiedż lekarza, 1.00. _. 
rackie, 1.00. -Dubiecki' M., Obrazy Weyssenhoff, Zaręczyny Jana Bełz· 
i study a historyczne, Ser. I i U po kiego, 1.00.-~ywot i myśli Podfi· 
2.00. - Gloger Z„ Geografia histo- lipskiego, 1.50.-Zapolska O., Me-
ryczna dawnej Polski 2.50. - Kal- nażerya ludzka, l.20.-Że1'omski, Po· 
lenbach J., Czasy i ludzie, 2.00. - wieść o udałym Walgierzu, 1.00.---
Kubala, Szkice historyczne, Ser. I Żevaco M, Czarodziej, 2 t-y, 0.75· 
II po '2.00.-Meretkowski, Leonardo Żmichowska N., Poganka, 1.20. _. 
da Vinci, 2 t·y, 2.00. - Miaśnicki, ŻuiawskiJ., Zwycięzca, 2.00. Dl• 
Losy Tałaleja, 2.25.-Rodziewiczów- dzieci i mlodzlety (ceny podane 'VI 

na M., Jaskółczym szlakiem, 1.20. oprawach kartonowych). Moraw· 

-Pożary i zgliszcza, 1.80.--Wrzos, ska Z., Wyspa wróżki Marty, 1.20· 
2.-Rojan,Dusze artystyezne, 1.35.- -Niewiadomska, Odrodzona, 1.20.---
Savonarola prze.-. autora .Ireny", Stracona, 1.35. - Przyborowski', My· 
powieść, 3 t-y, 5.50.-Seeliger, Blęki- szy króla Popiela, 1.00. - Namioty 
tna flota, 1.20.- Sieroszewski,Brzask. Wezyra, 1.00.-Świderska, Opowi~· 
1.20. - Spektato1', 1.28 Sama,rkandz- dania historyczne, 1.50.-Teresa .fa' 
ki pułk dragonów, 1.35. - Stasiak, dwzga,Obrnzkidzif~jowe, 1.20. -Opo· 
Rycerze śpiący w Tatrach, 2 t-y, wiadania ciotki Ludmiły, 1.20. _. 
3.20.-Sulzma, Polacy w Hiszpanii, W słońcu, 1.20.-Z lat minionych, 
2.00.-Synorad~ki, Potępieńcy, 2 t-y, 1.30. - Złe i dobre duchy, 1.00. _. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~---=~~~-
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poleca 
Cylindry, kapelusze, parasole, laski; chu­

stki batystowe, krawaty fantazyjne. 

ADOLF MODRO Zakład zegarmistrzowski 
o o o o o Warszawa, Marszałkowska 151. o o o O o 

Z obcych dziejów, 1.20. - Verne, 

Pustynia lodowa, 0.90. - Zaleska I. 
M., Księżniczka Katarzyna, 0.60. 
-Mały lord, 1.00. 

Co grać. 

Na fortepian na 2 ręce. Troszel w., 
Kłosy Polskie. - 1.20. Jaroński F., 

Ach ja nieszczęsny. Dumka. - 80. 
Liebhng O., Romance._:_40. Lysberg 

Ch, Le chant du rouet. 40. Me· 
lodles populaires d'ltalie :tś 13. 
Graziella. ·canzonetta Napolitana. 
-20. ~ 14. C·cerenella. Tarantel­
la Napolitana.-20. Tańce. Leh<1r 
Fr„ Córka księcia. Walc.-60. Pa­

ans W. I., Le vrai diabolo. Valse. 
- 50. Blon F., Marsz królewski. -
20. Gębicki M., Groc:1ówka. Pol· 
ka. - 30. Krasuski St„ Vis-a-vis. 
Quadrille.-50. Lachman W., Kmi­
cic. Mazur. - 40. Kochaneczka. 
Polka mazurka. - 40. Złudzenia. 
W alce. - 70. Graziani· Walter C„ 

Vita Palermitana. Walce. - 50. 
Śpiewy Lassen E„ W dzień za 
duszny.-30. Gounod G., Wieczór. 
-40. Wa,R"ner R., Sny.-40. Sioly 

J., Poezya życia. - 30. Denza L., 
Zasmucony.-20. Ślas.h W., Pio· 
senka. - 30. Na skrzypce lub wio­
lonczelę z fortepianem . Melcer H., 
Berceuse. - 40. Melodye ludowe: a) 
A lu-lu. b) Filis. - 30. Moniuszko 
Sz„ Złota rybka. - 30. Drdla Fr„ 

Souvenir.-50. Zarzycki A. , Sere­
nada.-40. Hauser M., :1\-Ies adieux 
a Varsovie. - 50. Moszkowski M., 

Romanse.-40. 

Ważniejsze wydarzenia na 
świecie. 

2 Marya Antonina ur. 1755. -
3 Mendelsohn Bartoldy t 1847. -
7 Bitwa pod Białą Górą w Cze­
chach 1620. - 10 Marcin Luter ur. 
1483.-Schiller ur. 1759. - 13 Ros· 
sini t 1e68. - Gluck t 1787.----'--- lo 
16 Zwycięstwo i Zg·on Gustawa 
Adolfa pod Liit.zen 1632.-19 Thor­
waldsen ur.1770. - Franciszek Schu· 
bert t 1828. - 20 Voltaire ur. 1694. 
22 Andrzej Hofer ur. 1767. - 24 
Spinoza ur. 1632.-29 Marya Te­
resa t 1780. 

Dla rolników. Osuszać pola póki 
mróz nie przeszkadza, prowadzić 
roboty ziemne. Kończyć orkę i 
bronowanie, przygotowywać opal 
na zimę, nawozić łąki , młócić zbo· 
że. 

Dla ogrodników. Kończyć sadze· 
nie drzew owocowych, chyba że 
wczesne mrozy utrudnią tę pracę.­
Przygotowane p ~ stki owocowe do 
sadzenia, już wysuszone zakopać 
w ziemi. - Drzewa i krzewy opa· 
trywać przed nastaniem silniej­
szych mrozów.-Zacząć przebierać 
owoce i chronić je od plam igni· 
c.ia. - Trawniki przygotowywać 

do wiosennego obsiania. 

Kalendarz myśliwski. Łowy na 
jelenia (na upatrzonego). - Z dniem 
14 t. m. kończy się polowanie na 
klępy, łanie i kozy. Pora rozpo­
czynania polowań z naganką. 

Główny Skład Kryształów Czeskich 
Fabr. Hr. Harracha Bracia Osińscy 

Warszawa, Niecała Nr. 2, róg Wierzbowej. O O O O Telefon Nr. 33-71. 
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poleca: Kamizelki wełn iane , fantazyj ne, 
krawaty w modnych fasonach i desen iach, 
rękawicz ki spacerowe glace duńsk ie. 

Wolno polować na dziki, łosie, 

jelenie, sarny (samce), zające, 

glus;:ce. cidrzewie, j artąbki , kuro­
patwy, dropie, kwiczoly i ptactwo 
przelotr e. 

DI a gospodyń . W tym mie­
siącu zabiegła gospodyni powinna 
mieć w śpiżarni i w piwnicy 
wszystko na zimę zgromadzone, a 
że w pierwszej poł-owie listopada 
przypada święty Marcin, gdy w 
gospodarstwie dużo z.najduje się gę­

si, niemała jest robota, aby z nich 
właściwą korzyść otrzymać. Gęsi 

na sprzedaż wysyła się zwykle za­
bite i oskubane, pierze więc przy 
skubaniu podzielić na gatunki.­
Najprzód,po zabiciu,odrzucić wszy·· 
stkie pierze krwią zanieczyszczone, 
aby później nie wdało się robac­
two. Następnie wyskubać wszyst­
kie duże pióra, potem drobniejsz.e z 
grzbietu, a na .końcu z całego brzu­
cha i nóg. Pióra te stanowić po­
winny trzy gatunki ; każdy z nich 
przechowany być musi w oddziel­
nym worku, powieszonym w prze­
wiewnem miejscu, aby pierze do­
brze wysychały. Można je nawet 
włożyć do ba.rdoo lekko ogrzane­
go szabasiska, a le strzedz, aby nie 
był za ciepły, bo pióra zżółkną i 
stracą całą swą wartość. 

W listopadzie w śpiżarni trzeba 
ba.rdw często przeglądać kompoty, 
owią.zane pęcherzami. N<~ ich do·· 
bre przechowanie bardw dobrze 
wpływa częste obracanie słoika na 

chwilę do góry dnem, żeby siQ 
wszystko przemieszało. 

Hygiena. --Przeziębienie. 

Określić dokładnie, co nazywa·· 
my przeziębieniem, nie jest łatwo, 
postaramy się natomiast określić, 

na czem polega szkodliwość t. zw. 
przeziębienia. Organizm lu:lzki nio 
lubi szybkich zmian temperatury, 
a więc po zjedzeniu czegoś bar­
dzo g-ol'ącego napić się natychmiast 
bardzo zimnej wody lub odwrotnie 
źle oddziaływa na żełądek, a na· 
wet i na zęby, bo przez takie szyb­
kie zmiany temperatury powstają 
zaburzenia w krążeniu krwi. To 
samo dotyczy wszystkich wogóle 
tkanek ciała ludzkie-go; niech ktos 
zgrzany i spocony rzuci się do zim­
nej wody lub wejdzie do lodowni, 
a tern bardziej naprz. w zimie, nic 
włoż:vwszy cieplego ubrania, wyj­
dzie na w'.iatr mroźny, wtedy na 
całej powierzchni ciala powstają 

zaburzenia w krążeniu krwi, gdyż 
organizm zupełnie inaczej przysto· 
sowuje się do wysokiej tempera­
ratury, a inaczej do nizkiej. '.!.'a­
kie zaburzeni.a w krążeniu krw·i 
osłabiają orga.nizm i czynią go mniej 
odpornym. Możliwe więc, że c:zJ.o­
wiek normalny nie zachorowałbY 

na daną chorobę, wskutek jedna){ 
zaburzeń w krążeniu krwi, M­
wstałych z powodu szybkiej zmiar 
ny temperatury, organizm utracił 
swoją zwykłą odporność i uległ "łl 

~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~--------

] S IIQRSAK SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH 
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POLECA CALKOWITB WYPRAWY z czystego niklu, a lummjum i inne. 
Ceny nizkie -Obsługa sumienna. Sprzedaż za gotówkę I na raty . 

LIS'.l.'OPAD. 101 

walce z czynnikiem chorobotwór­
czym. 

O ile więc słusznem jest uni­
kanie szybk;ch zmian temperatu­
ry, o tyle meracyonalną jest rze­
czą zbytnie obawianie się zimna„ 
W mieszkania.eh naszych przewa,. 
żnie bywia za gorąco, taka wyso­
ka temperatura niedobrze oddzia­
ływa na organizm ludzki i czyni 
gio wrażliwszym na zmianę tem­
peratury. 

Chcąc zapobiedz zaz,iębieniu się, 
należy przyzwyczajać siQ do zim­
na i w ten sposób czynić organizm 
Wytrzyma.ls:l'.ym, bardziej zaharto­
wanym. 

Bardzo wiele osób, a szczegól­
niej dzieci, często zapada na za­
palenie gardła. W większości wy­
Padków usposabia. do takich za­
paleń obecność powiększonych mi­
gdałków, które w takich razach 
PoWinny być wycinane. Uniknąć 

takich zapaleń częstych można w 
ten sposób, że !Jłuczemy często 
ga.rdło zimną wodą; szczególniej za­
lecać to należy w zimie osobom 
usposobionym do zapaleń przed ka-· 
żdem wyjściem z domu na ulicę. 

Obiady jarskie. 
Sroda 1-go. - Mleko z kaszką 

krak. - Makaron włoski z parme­
zanem. - Mj,rchew 2'. fasolą zielo ­
ną, ohłożana ciastem ptysiowe.ro. -
Legomina z jabrek na półmisku. 

Czwartek 2-go.-Ba.rszcz biały z 
kaszą perłową. -KQtlety z fasoli z 

sosem korniszonowym.-Jajecznica 
i kartofle. - Grzybek z konfitura­

mi. 
Piiątek 3-go.-Polewka z wina.­

Pyza z masłem.-Kalafiory.-Lego­

mina z ryżu z jabłkami. - Babki 
śmietankowe. 

Sobota 4-go. - Zupa śliwkowa 
z grzankami. - Krokiety z kar­
tofli i sałata zielona. - Budyń ze 
szpinaku. - Sago na winie ZŁ 

śmietarik:ą. 
Niedziela 5-go.-Zupa cytrynowa 

z ryżem.-Pierożki z serem. -Gro­
szek zielony z omletem. - Kisiel 
śmietankowy z sokiem. 

Poniedziałek 6-go. - żurek z 
kartoflami. - 11>midory faszero ­
wane. - Kluski franc. ze śliwka­
mi.-Kpmpot z borówek ze śmieta-

' ną. 

Wtorek 7-go.-Zupa z bani lub 
mleka z zacierka.mi.-Kartofle przy­
smażane. - Pierożki z sera pie­
C2'ione z bitą śmietaną. - Marmela­
da z jabłek. 

Sroda 8-go. - Zupa z jabłek z 
grzankami. - Łazanki z serem.­
Pomidory faszerowane. - L:v­
mańce z makiem. 

Czwartek 9- go. - Zacierki na 
smaku grzybowym. - Kasza ja­
glana z masłem. - Kalafiory. -
Ryż zapiekany z powidłami. 

Piątek 10-go. - Zupa grzybowa 
z łazankami. - Pomidory faszero­
wane. - Szabelbon. - Legomina 
z kaszki pszennej w śmietanie. 

Sobota 11-go.-Zupa migdałowa z 
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ryżem. Pierogi leniwe 21 sera.­
Potrawa z gruszek. - Fasola. -
Legomina cytrynowa. 

Niedziela 12-go. - Zupa nea­
politańska z grz.anka.mi.-Jaja sa­
dz.one i kaszka krak. - Salsefia.­
Jabłka w kruchem cieśoie.-Kom­
pot z borówek. 

Poniedziałek 13-go. - Zupa gro­
chowa z grzankami.-Pierogi droż­
dżowe z kapustą. - Marchew o­
błożona ciastem ptysiowem.-Kom­
pot z moreli. 

Wtorek 14-go. - Zupa z ja­
błek z kluskami. Jaja fa­
szerowane i kartofle. - Brukiew 
obłożona grzankami. - Pierogi 
drożdż·owe z marmeladą i bitą 

śmietaną. 

Sroda 15-go. - Zupa pomidoro·· 
wa z ryżem. - Karto.fle faszero­
wane z sosem grzybowym. - Bliny 
z masłem. - Mleczko migdałowe 
z konfiturami. 

Czwartek 16-go. - Zacierki na 
mleku. - Kotlety z kartofli i sa­
łata zielona. - Pomidory faszero­
wane. -Szarlotka z jabłek. 

Piątel 17-go.-Zupa neapolitań­

ska z grzankami. - Pierogi droż­
dżowe z kapustą.-Salsefia. - Pian­
ka z kaszki pszennej z sokiem. 

Sobota 18-go. - Zupa grzybo­
wa z kluskami.. - Jaja na twar­
do z sosem holenderskim.-Kru·c:oo­
l·hy . - Budyń z bułeczki z sosem 
powidłowym. - Kompot z boró­
wek :z.e śmietanką. 

Niedziela 19-go. - Barszcz wo­
łyJ'.iski z karto.flami. - Kotlety z 
fasoli z sosem pomidorowym. 
Kluski kładzione i jajecznica. 
Mleczko czekoladowe z konfitura­
mi. 

Poniedziałek 20-go. Kapu-
śniak: z kartoflami. - Łazanki z 
serem. - Jarmuż z kasztanami.­
Szarlotka z jabłek. 

·wtorek 21-go. - Zupa z powi­
deł z kluskami. - Ryż z sosem 
pomidorowym. - Salsefia. - Na­
leśniki z marmeladą owocową. -
Pianka z podlewą śmietankową. 

Sroda 22-go. - Zupa szczawio­
wa z kartoflami. - Kalafiory za­
piekane z beszamelem. - Kluski ze 
śliwka.mi. - Jabłka w cieście sma­
żone. 

Czwartek 23-go. - Barszcz z 
uszkami z grzybów. - Potrawa z 
gruszek z kluskami franc. - Kala­
fiory. - Sago na mleku z sokiem. 

Niedziela 24-go.-Barszcz biały z 
kaszą perłową.-Kartofle zapieka­
ne ze śmietaną. - Fasola zielona 
z masłem. - Legom.ina z chleba ra­
z.owego. - Kompot z moreli. 

Sobota 25-go.-Krupnik z kaszy 
perłowej. - Pierogi leniwe z sera. 
-Galareta malinowa. 

Niedziela 26-go. - Zupa grzy­
bowa ze śmietaną. - Makaron wło­
ski z parmezanem. - Buraczki i 
kartofle. -Legomina cytrynowa. 

Poniedz.ialek 27-go.-Zupa grzy­
bowa ze śmietaną. - Pierogi droż· 

l 
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dżowe z serem. - Karcwchy. -
I\:aszka pszenna na zimno z sokiem. 
I\:ompot z jabłek. 

Wtorek 28-go.-Zupa ka.rboflana 
Pure z grzankami. - Kotlety z ry­
żu z sosem kaparowym. - Kala­
fiory. - Legomina z jabłek z na­
leśnikami. 

Sroda 29-go. Mleko z zacier-

kami. - Jaja faszerowane z sosem 
białym i kaszka krak:. -Jarmuż na 
sposób szpinaku obłożony kartofla­
mi frites.-Ryż ze śliwkami.-Ga­
lar.eta ponczowa. 

Czwartek 30-go. - Barszcz, kar­
tofle i groch okrągły. - Łazanki z 
serem. - Kalafiory. - Budyń z 
bułeczki z sz.odonem. 
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Na raty! Malarstwo Polskie, Grottger, Album Siemiradzkiego, Sztuka Pclsk•• trenneberrrowl1k1'e llrebro zastępuje w zupełności. czyste srebro. 
• Wojsko Polskie, Album Quo vadis w wyd. wytwor. w bot opr. POLECA: Q /:!:, I) I) Skład fabryczny Braci HENNEBERG 

Kantor O. Bunimowicza warszawa, Wierzbowa Nr. 7• telef. ss-24· () O o Warszawa, Wolska Nr. 17. Sklep: Trębacka Nr. 1. O O O 

Śwl~ta Kościoła Rzym.-Katolkklego. li Śwl~ta Kościoła Prawosławnego. ___.. 

1 P. /t EligiuszaB. W., Natalii M. l8 Mcz. Platona i Romana. 
2 S. BibiannyP. M. 19 Sw. Prr . .A.wdja, mcz. Warwaaro9· 

SN." 1 Anw. N„rok koś. Franciszka. 20 N. 25. Pr. Grigorja, Fiekly, .Annl' 
4 P. Barbary, P1ot~a Chryzologa. 21 @!Wwiedienje wo Chram Preśw.S· 
5 W. Sab?yOJ.>„ N1ceta B. W. . 22 Sw. Filimoua i Archip„ Michail9 
6 Ś. t Mi~~l~Ja B. W„ _Leoncyi M. ~3 Sw. Amfiloc~ja, Grigorja, Alek•· 
7 O. t_Wzgzlja. Am~rozegoR. W.D. 24 Mcz.Jekatenny, Merkurja. 
8 P. Niepok. Poczęcie N. M. P. 25 /Mcz. KJimenta papy, Piotra. , 

Znane ze swej dobroci poleca Tow. Akc. FRYDERYK PULS 

Ł GL 
w Warszawie 

MYD A ICERYNOWE Plac Teatralny lQ 11. Nowy-Świat li! 4t. 

et> Dnia 19. Imieniny ;TEGO CESARSKIEJ MOŚCI Najjaśniej· 
szego Pana MIKOŁAJA li ALEKSANDROWICZA. 

Wykaz dni nieprotestowych. 

Niedziela 3-
Pietok 8-Niepoka. Pocz. n. st: 
Niedziela 10-
Niedziela 17-
Wtorek 19-Dzień galowy 
Niedziela 24-
Poniedzialek 25 -N ar. Obr. P. n. st. 
Wtorek 26-Święto n. st. 
Niedziela 31-

Święta żydowskie. 

Dnia 2, 7, 16, 23, 30 SabatY• 

d. 15 Chanuka (8 . dni radosnycb 
• 

na pamiątkę zwycięstwa Machabe· 

uszów) d. 20 i 21 Rozchodeei 

czyli 1-sze dni miesiąca Tewes. 

==================:::!!::::===============~ 
Warsz. Biuro Transportowe 

Święto-Krzyska Nr. 32, ~ J U l. ~ ( ft M ft n i C0 

GRUDZIEŃ. 
k====================;;:=================~ 
~wlęta Kościoła Rzym.-Katollcklego. li Święta Kościoła Prawosławnego. 
1"'§. Waleryi i Leokady1 P. p. M. 26-Prp. Ali pia i Jakowa, m. Gieorgja 
lO N---: 2 Anw. Najśw.MP.Loretańskie; 27 N. 26. W. Jakowa, Pailladja i. ~· 
11 P. Damazego, B. W„ Sabina B. W. 28 Pr. mucz.Stefana, mucz. Was1lia. 
12 W. Aleksandra M. 21.J l\'.Icz. Paramona, Filumena, Nekt. 
13 Ś. t Łucyi P. M„ Otylli P. 30 Sw. A_P.Andreia, Fruruep~i.aa~ch. 
l~ O. Dyoskora i Herona M. m. 1 Diek. i:'rr. Nanma, Ananp 1 Filar. 
l~ P. t Waleryana i Ireneusza M. m. 2 ~rr. Awwaku~a, Afan~11a. 
~Euzebiusza B. M. ~ Sw. pr. Sofom1, pr. Joanna. 
17 N. 3 AD. f,azarza B., Olimpii Wd. 4 N. '2.7 . W. Warwary, pr. !oanna 
18 P. Oczekiwanie N.P.M„ Gracjana. 5 Prp. Sawy Ośw„ Zacharjl. 
~9 W. et> Daryusza i Nemezyusza M.m. 6 et> Sw. Nikoł'.lja Mv.r-lik. Cz. 
20 Ś. t Teofila i Zenona M. m. I 7 $w. Amwrosia Mediolan„ Pawła 
21 O. Tomasza Apost. 8 Sww. App. Sosfiena, Apollosa, P. 
22 P. t Herona i Zenona żołn. M. m. 9 ZRcz. ś~. Anny, ~tefana. 
~3 S. tt Wigilia. Wiktoryi P. M. 10 Mcz. Mrny, Jermogiena, Jewgrafa ;fN: 4 ADw. Irminy P„ Metrobiu~za. 11 N.ś.PR„P.r.Dal,li}la uŁuki stotan . 
;o P. Narodzenie Chr. Pana. 12 Sw. Spmdo.na, sw. i;n.f-leksa~ ~a 
~6 W. Szczepana I Męcz . 13 M. Jew~tratia„~ewg1en„ ArsienJB 
27 S. Jana Apost. i Ewang. 14 ~cz. Frrsa, F1lim?ba. · 
28 O. Mtodziank6w M. m. 15 t;w. mcz. JelewferJa. Prp. Pawła. 
29 P. Tomasza B„ Kantuar. M. 16 Pr. Aggieja, mucz. Marina. 
3Q S. Eugeniusza B. W. 17 Sw. prr. Danila i 3-ch otr. Anan. 
tr}t- N.PO N. Chr. Sylwestra, Melanii. I8 N. PR.Rożo. CHR. (ś. OT.). Sew. 

W• C HASTA" Warszawa,Mar­lfl8 '' szałkowska 101. 

Tablica wschodu I zachodu słońca I ksl~zyca, oraz odmiany kslęzyca. 
=--

Sło ńce Księżyc 1111EIA0l 

W schód \ Zachód 
Długość 

-ozo-o 
.!J Ubyło Wschód I Zachód -·o- U>- ctl 

c:: dnia ~~;-;-

I g. 
----- "< ....... -· 

Cl m. m. g. m. g. m. g. m. I g. m. ~ p. ::. ~ 
--- g. 

„ „ c. 

T, !~ . \ 59 8 46 1 51 PP· 2 37 pn. 
~~~~ 

49 3 7 . o . 
c. o. o 

o 7 55 3 7 51 8 54 2 58 " 7 6 r. ~"" :...„ 
lO 8 9 2 8 57 w. 12 6 PP· 

r...:;' 

1 3 44 7 43 „ O\ ... ~ 

15 8 6 3 44 7 38 9 7 - ~ ?!~ i3 
20 8 10 3 44 7 34 9 11 8 35 r. 1 9 " ee~~:_ 

Przybyło 
i3 'O i3 <O 

25 1 24 r. l 8 29 ~ 'O. :1 - . 8 12 3 47 7 35 o 1 Il o "' 3t 8 14 3 52 7 38 o 4 l~ 3łpp. - w. ~ ~ 

:::::::::======:d::====~================================~ 
Zakłady oo R k' f , S k' ~1eczarsk1e Romana e rnr a 1 - 1 

aw. K. Henneberga egzystujące odr. 1876. 
l:::lc::x::i Telefon ló-31 i 67-56. = 

Mleko zwyczajne 10 k. kw. 

hygieniczne15 „ 

-· 
il 
o 
N m 
""' li"' -· 



Farby artystyczne krajowej fabryki „ARCUS" do nabycia 
w składach farb i materyałów piśmiennych. 

Grudzień. - Mapa nieba. 

Strona północna. 

Co czytać. 

Na gwiazdkę (w oprawaoh ozdo­
bnyoh). Album Juliusza Kossa­
ka, 10.00. - Henryka Siemiradz­
kiego, 12.00. - Bełza W., Kobieta 
w poezyi polskiej, 3.00. - Chodźko, 

Pamiętniki kwestarza, 4.CO.-Dante 
A., Boska komedya: I Piekło, .180. 
-Il Czyściec, 1.80. - III Raj, 1.80. 
- Dzieciątko Jezus, l.fiO. - El-y, 
Wybór poezyi, 1.80. - Oawalewicz 
M., Królowa Niebios, 5.00.-0em­
barzewski, Wojsko polskie, 20.00. -
Homer, Odyssea, 2.00.-Kockanowski, 
Wybór pism, 1.80. - Kond1·atowicz, 
Urodzony Jan Dęboróg, 8.00.-Ko­
nopnicka M., Jasełka, 2.00.-Poezye 
w nowym układzie, 6 t ów, tom 
po 1.40.-Nowe latko, 2.00. - Wy­
bór poezyi, 1.80.-Krasicki, Wybór 
pism, 1.80.-Krasiński, Wybór pism, 
l.80.-Kraszewski, Stara Baśń, 4.00. 
- Wizerunki królów i książąt, 7.00. 
Lenartowicz, Wybór poezyi, 1.60.-

Gr. 8 R Z E Z I Ń S K I 
w Warszawie, Ś-to Krzyska 15 
wprost Włodzimierskiej. Telef. 34-62. 

Strona południowa. 

Malczewski, Marya, 4.00. - Mickie­
wicz, Pan Tadeusz, 1.50. - Młodll 
Polska w pieśni, 2.50. - Naokoło 

świata, 7.00. - Negri Ada, Niedola, 
1.40.-Nzemcewicz, Śpiewy historycz­
ne, .l.50. -- Odyniec, Tlomaczenia, 
2 t-y, 4.00.-0r- Ot, Kraj w obra· 
zacb,',0.80.-Rzym Papieży, 10.00.­
Szenkzewicz H, Quo vadis, 15.00. -
Słowacki, Pisma, 6 t-ów, 6.00.-Sy­
rokomla, Wybór pism, 1.80. - Su.ff· 
czyński, Zawsze oni, 3 t-y, 30.00.­
Tetmafer Przerwa !(., Poezye: Ser. 
I, II, III, IV, po 1.40. -Ser. V, 1 60. 
-Ser. VI, 2.00. - Wonie i blaski, 
2.00.-Zaleski, Wybór poezyi, 1.80. 

Co grać. 

Na fortepian na 2 ręoe. Gruberski 
E„ Mazourka de salon.-40. Lack 
Tk„ Le chant du ruisseau. - 40. 
Gall J., Barkarola. - 30. Grieg E., 
Jour de la noce. Grossmann L„ 
Tristesse. Chant sans paroles.-40. 
Dreyschock F., Valse brillante. -60· 

Poleca swego wyrobu kufry, walizy, 
neses~ry, to~by, portmonetki i t. p. 
Obuwie płócienne-Trepki-Kalosze. 

ADOLF MODRO Zakład zegarmistrzowski 
IJ o o o o Warszawa, Marszałkowska 151. D D D D D 

'tańce. Karasiński A„ La bong·roi· 
se. Valse.-60. Maniuta. Polka.­
Bo. Krasuski St„ Ohansonnettes-
4.lladrille. - 50. Namysłowski"/(., Ma­
~Ury. Zeszyt V.- 60. Karasiński A„ 
Cecylia. Walc. -- 60. La joyeuse­
\Talse.-60. Skwieciński J., Rucho­
ll:ta, Polka. Osmański W., Zdrowie 
Solenizanta. Mazur. -30. Henrje· 
ta. Polka-mazurka. Kolendy. Kit­
tet Fr., Pieśń o Narodzeniu Pań­
Skiem. - 40. Maszyński P, Dzie­
ciątko Jezus. Hoże Narodzenie 
Według kolend i pastoralek.-H>O. 
Noskowski z., Op. 56 część II. Sześć 
kalend na chór męski a capella. 
Partytura.-75. Glosy po 20 kop. 
l?.zepko Wł„ Trzydzieści dawnyeh 
kalend na melodykon lub forte­
Pian albo na 4 glosy mieszane. 
Partytura z tekstem. - 60. Glosy 
Po 40 kop. 

Ważniejsze wydarzenia na 
świecie. 

2 Bitwa pod Austerlitz 1805. -
Wstąpienie na tron Napoleona III 
1852.-4 Mozart t 1791. - 8 l\1arya 
Stuart ur. 1542. - 9 van Dyck 
t 1641.-13 Henryk Heine ur.1799. 
-. 14 Waszyngton t 1709.-Hi Be­
thoven ur. 1770. - 18 Weber ur. 
1786. 19 Gustaw Adolf ur. 1594. 
-25 Newton ur. 1642.-31 Murillo 
Ur. 1617. 

Dla rolników. Dalsze młócenie, 
Przechowywać zboże, rozpocząć 
Przygotowywanie nasion zbóż, ja-

rzyn, opatrywać obory i chlewy, 
wozić opal. 

Dla ogrodników. Smarować drze­
w ka roztworami. - W miarę od· 
wilży kopać doły pod sadzenia 
wiosenne. - Przebierać owoce. -
Zakładać inspekta ciepłe do pę­
dzenia nowalii.-Wyrąbywać su­
che i niezdatne drzewa owocowe.­
Oczyszczać rośliny cieplarniane 
z rdzy i plam. - Pomyśleć o spro­
wadzeniu nasion kwiatowych do 
przyszłych siewów. 

Kalendarz myśllwskl. Wolno po­
lować na dziki, losie, jelenie, sar­
ny (samce). zające, głuszce, cie· 
trzewia, jarząbki, kuropatwy, dro­
pie, kwiczoły i ptactwo przelotne. 

D I a g o s p o d y ń. W grudniu 
trzeba w piwnicy osłonić okna, 
nawet i drzwi, jeżeli są wystawio­
ne na powietrze, należy matami 
słomianemi -obić , bo inaczej jarzy­
ny w piwnicy łatwo zmarzną. Ka­
pustę kwasroną trzeba co tydzień 
z pleśni omywać, bo inaczej psuje 
się prędko. - Spiżarnię również 
zabezpieczyć przed zimnem, a je­
żeli śpiżarnia jest poza obrębem 
mieszkania, to przy 8-10 sto­
pniach zimna, na.leży wszystkie 
słGje i butelki z płynami w niej 
pousuwać, bo gdy przemarzną, ze­
psują się. W razie zmarznięcia, 
trzeba je zaraz wstawić w zimną 
wodę, w której zamróz z nich wyj­
dzie na wierz.eh naczynia i za.war-

B 
. Q . , Główny Skład Kryształów Czeskich 

raCta StnSCY Fabr. Hr. Harracha 
Warszawa, Niecała Nr. 2, róg Wierzbowej. O O O O Telefon Nr. 33-71. 
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~O~ECA CALKOWl'!'B WYPRAWY z czystego niklu, aluminjum i inne. 
Ceny mzkie - Obsługa sumienna. Sprzedaż za gotówk~ f na raty. 

tość psuć się nie będzie. Smieta­
nę i ser tak:.iCI trzeba strzedz od 
zma.rznięcia, '...o śmietana zwarzy 
się w zaprawie, a ser pokruszy się 
i straci całą wartość. - Przeci­
wnie kompot z boró'wek, wystawi'()­
ny na silne mrnzy, o wiele robi 
się lepszy, bo traci całą gorycz. 
·w grudniu ustaje mięso sk'()powe, 
a zaczyna się cielęcina, której na 
targi coraz więcej przybywa. 

W tym też :n::iesiącu należy wi-. 
no owucowe, zrobione w lecie, 
ściągać rurką do świeżych gą­

siorków, lekko korkować i wyno­
sić do piwnicy, gd:zie im dłużej 

stoi, tern jest lepsze. 

Hygiena . -Zaczadzenie. 
Palenie siQ węgla czy drzewa 

jest to chemiczne łączenie się wę­

gla z tlenem; tworzy się wtedy gaz, 
zwany dwutlenkiem węgla (jedna 
cząstec:!.k:a węgla, połączona z. 2Lma 
cząsteczkami tlenu). Gaz ten żadne­
go zapachu nie posiada, przesycone 
tym gazem płyny, mają smak o-
8wieżający (dobra woda źródlana, 

dobre piwo, wino szampańskie, wo­
da sodowa-w,wierają właśnie dwu­
tlenek węgla) .Jeżeli dopływ powie­
trza do palącego siQ węgla jest nie,.. 
dostateczny, to następuje wtedy ró­
wnież chemiczne połączenie węgla 
z tlenem, ale inne, wytwarza się 

wtedy nie dwutlenek węgla,ale t.zw. 
tlenek węgla, inaczej czadem zwa­
ny (połączenie jednej cząsteczki wę­
gla z jedną cząstecU!:ą tlenu). Czad 

jest to silna trucizna; rozpoznać go 
.łatwo po ostrym zapachu specyal· 
nym. Otóż, paląc w piecu, trze~ 
zawsze mieć na względzie mQżliwośĆ 
wytwarzania się czadu, a więc i roo· 
żliwość zatrucia się czadem. 

Piece, w których pali się wę· 

glem, powinny mieć bez.warunkowo 
drzwiczki hermetyczne i nie powin· 
ny posiadać szybrów. Po zamknie· 
ciu drzwiczek hermetycznych, cho· 
ciażby i wytwarzał się czad w pie· 
cu, to pójdzie on sobie przez komin 
na zewnątrz. Jeżeli zaś zasuniemY 
przedwcześnie szyber, prąd powie· 
trza zmniejszy się, zamiast dwutle.· 
nek węgla, wytworzy się cz.ad,któr· 
ry, nie mając ujścia na zewnątrz. 
przedostaje się z pieca na pokój i 
wywołuje otrucie czadem, czyli za,· 
czadzenie. 

Aby uniknąć zaczadzenia, trzeba. 
pamiętać, aby w pie=h pokojo· 
wych były zawsze drzwiczki her· 
metyczne i aby w piecu nie było 
szpar. O ile się pali w piecykacl1 
kuchennych, gdzie drzwiczki her·· 
metyczne nie dadzą się zastosować, 
należy baczyć, aby szybra nie za· 
suwać przed z.upelnem wypaleniel!l 
się węgla, a swzególniej nie należ)' 
nigdy kłaść się zaraz spać po za· 
sunięcia szybra. Obecność cza<lll 
poczuje się po specyalnym zapa· 
chu, niebezpieczeństwu więc otru· 
cia łatwo zapobiedz przez otwarcie 
szybra i pr.zewietrzenie pokoju. O 
ile zaś człowiek zaśnie, ro wtedY 
nie czuje czadu i albo umiera, nie 

J ORSA
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~budz.iwszy się, albo, jeżeli nawet 
1 obudzi się, to nie ma już siły pod­
l'lieść się, ani zawe:1.wać pomocy. 

Ratunek przy zaczadzeniach po­
lega na wyniesieniu otrutych na 
ii\\ieże powietrze i st.osowaniu środ­
k:ów wzmacniających. Dodać jednak 
l'lależy, że, o ile człowiek przez dłu­
gi czas oddychał czadem, t.o wsz.el­
k:i ratunek może się okazać be7..sku­
teczny:m. 

Obiady jarskie. 
Piątek 1-go.-Kapuśniak z kar„ 

tonami. - Pierogi z serem. 
l{:otlety z kaszy grycza.nej z so­
sem grzybkowym. - Ryż z cu­
krem i cynamonem. 

Sobota. 2-go. - Zupa pomidoro·· 
Wa. z ryżem. - Kartofle zapiekane 
7~ śledziem. - Kapusta na słod­
k:o. - Legomina ze śmietaną. 

Niedziela 3-go. - Barszcz bia·· 
ły z kaszą perlową. - Kluski 
kła.dziane. - Kalafiory. - Gny­
bek przekładany konfiturami. 

Pomedz.iałek 4-go. - Zacierki 
'tl.a. mleku. - Jaja fas1..erowane z 
białym sosem. - Kartofle pure.­
Szabelblon z masłem. - Legomi­
l'la z kasU!:i pszennej w śmietanie. 

Wtorek 5-go - Barszcz bura­
kowy z grochem. - Kotlety z kar­
tofli z sosem kornizsonowym. -
~gomina z sago. - Marmelada 
z jabłek. 

tiroda 6-go. - Zupa kartoflana. 
- Pierogi drożdżowe r. kapustą.-

Salsefia. - Legomina z ryżu z 
jabłkami. 

Czwartek 7-go. - Zupa z ja-· 
błek z kluskami. - Kotlety z. fa­
soli z sosem kaparowym. - Ja­
jecznica i karwfle. - Małdrzyki 
z sera ze śmietaną. 

Piątek 8-go. - Zupa gro:ohowa 
z kaszą. - Pierogi z powidłami.­
Kalafiory. - Marchew z grosir 
kiem, obłożona grzankami.-Sz.ar­
lotka z. jabłek. 

Sobota 9-go. - Zupa grzybowa 
z kluskami. - Karoofle smażone. 

- Jaja na oćcie. - Jarmuż na 
sposób szpinaku "'omletem. - Le­
gomina z ryżu z. powidłami. 

Niedziela 10-go. - Zupa ogór­
kowa z kartoflami. - Ryż z grzy­
bami zapiekany w muszelkach. -
Marchew z groszkiem, obłożona 

ciastem ptysiowem. - Blamanż 

kawowy. 
Poniedziałek 11-go. - Zupa z 

włoszczyzny z grzanka.mi. - Ka­
pusta z grochem. - Kluski franc. 
ze śliwkami. - Krem śmietanko­
wy z bisU!:optami. 

Wtorek 12-go. - Zupa migdaJ.o„ 
wa z ryżem. - Makaron z par­
mezanem. - Groszek zielony z o· 
rulet.em. - Tort piaskowy. - Kon­
fitury. 

Sroda 13-go. - Polewka z pi·· 
wa. - Pierogi z kaipustą. - Sal­
sefia. - Szaoolbon 7,ielony. - Sa.­
go na mleku z sokiem. 

Czwartek 14-go. - Zupa z sa­
go na winie. - Kartofle zap!ekanc 
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re śmietaną. - Kalafiory. - Pie­
czarki nadz.iewane. - Legomina 
z twarożku. 

Piątek 15·-go. - Zupa pomidoro·· 
wa z ryżem. - Kartofle i jajeczni­
ca. - Groszek zielony z omletem. 

-Kasz.ka pszenna na zimno z bitą 
śmietaną. 

Sobota 16-go. Kluski lane 
na wodzie. - Kaszka na smaku 
grzybowym. - Kart.ofle zapieka­
ne z grzybami. - Racuszki na 
oleju. 

Niedziela 17-go. - Zupa ogór­
kowa z kartoflami. - Paszteciki 
z ciasta franc. z farszem pieczar­
kowym. - Marchew z groszkiem, 
obłożona grzankami. - Pianka z 
kaszki pszennej. 

Poniedziałek 18-go. - Zupa 
szczawiowa z grzankami. - Bu­
dyń z kartofli ·1.,' sosem pomidoro­
wym . . - Karcwchy. - Pierogi 
drożdżowe przekładane marmeladą 

z bita śmietaną. 

Wtorek 19-go. - Zupa z ja­
błek z kluskami. - Kartofle na­
dziewane z sosem grzybowym. -
Brukselka z masłem. - Kapusta 
lub kalafiory. - Ryż z bitą śmie­
taną. 

środa 2Q..go. - Zupa grzybowa 
z łazankami.-Fasola. - Brukiew 
obłoźOna. ciastem ptysiowem.-Bu­
dyń z chleba razowego z swdonem. 

Czwartek 21-go. - Zupa gro·· 
chowa. - Makaron włski z parme­

zanem. -- Kapusta na słodko z ma-

słem. - Pianka żurawinowa z po· 
dlewą śmietankową. 

Piątek 22-go.-Zupa kartoflauiJ. 
-Bliny z masłem. - Kalafiory. _... 
Ryż ze śliwkami. - Legomina i 

z kaszki pszennej. 
Sobota 23-go.-Zupa migdałoW'1 

z ryżem.- Paszteciki z grzybów 11 

cieście franc. - Kalafio·ry.-Ry!J<q 
smażona z sala.tą z kapusty czer· 
wonej. - La.mańce z makiem. 

Niedziela 24-go. - Zupa sw~" 
wiowa z grzankami. - Paszt;ecil>i 
z naleśników z farszem pieczarko' 
wym. - Potrawa z selerów, obło' 
żona kasztanami. - Krem z jt1 

błek. 

Poniedziałek 25-go. - Polew.k~ 
z wina. - Ryż zapiekany z grz.Y 
bami w muszelkach. - Kalafior)· 

- Kotlety. z kartofli z sałatą z.ie· 
loną. - Galareta. ponczowa .. 

Wtorek 26-go. - Barszcz z ka.J'' 
flami. - KotJ.ety z ryżu z sose111 

korniszonowym. - Marchew z gr<r 
sz.kiem z omletem. - Legomina ie 

śmietany. 

środa 27-go. - Zupa z piWll· 
- Jaja faszerowane, z• sosem cY' 

trynowym. - Kluski z serem. ....­
Budyń parzony z szodonem. 

Czwartek 28-go. - Zupa ne·· 
apolitańska. - Bliny z ma5łem . ....­
Karczochy. - Legomina z k~· 

szki pszennej. - Kompot z moreli. 

Piątek 29-go.-Zupa grzyboW~· 
-Kartofle z jajecznicą. - Bura.cz· 
ki. - Naleśniki angielskie. 

J S Ko RSA K SKLAD NACZYŃ KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH • • = w Warszawie, Marszalkowska 141, telef. 132-66. = 
POLBCA CALKOWITB WYPRAWY z czystego niklu, aluminjum i inne. 

Ceny nizkie-Obsługa sumienna. Sprzedai za gotówk~ I na raty. 

Sobota 30-go.-Zacierki na WO·· 

dzie.-Kapusta z grochem. - Ryż 
Zapiekany zisosem pomidoro>Wym.­
Pierogi drożdżawe z makiem i bitą 
śmietaną. 

Niedziela 31-go. - Zupa kar­
toflana. - Fasola. - Jarmuż na 
sposób szpinaku z kasztanami. -
Bułeczki nadziewane konfiturami. 

====================================================== 
Dochody i wydatki. 

.. . 1.i . 

pochodyl Wydatki 
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Systemat metryczny miar i wag. 
Zasadniczą jednostką systematu jest 

miara długości metr. 
Metr je.•tto 1/10,000,000 czę.3ć ćwiartki obwodu ziemi. 

Systemat metryczny jest dziesiętny: 
miary, wyprowadzone z jakiejkolwiek jednostki, są 
10, 100, 1000 razy większe lub mniejsze od niej. 

·W systemie metrycznym mamy 
5 miar :i:asadniczych: 

Metr = m dla długości ' 
Ar = a „ powierzchni 
Ster = s „ bryłowatości 
Litr = I n objętości 
Gram = g „ ciężkości . 

każda z tych miar wzięta 

10 razy daje nową Dekamiarę= li. 
100 ,, „ „ Hekto „ =H. 

1000 " " „ Kilo „ = K. 
'/10 " „ decy „ =d. 
1

/100 " cerrty " = c. 
1
/ 1000 „ „ mili " = m. 

P~nieważ system metryczny 
jest dziesiętny, zatem ]akakol· 
wiek liczba mieszana, np. 

w me · 
trach 

czyta s i ę 

4 7 5 2, 3 8 I 

~ ::r: tl 8 ft g ~ . 
;:.:~~~ c:':>C'~ 
o ..... li> '"' '<l ą 8 
~~s'<l F3F3 · 

czyli 
j eżeli całkowity ułamek dziesiętny 
jes t jedną z pięciu miar zasadniczych, 

natenczas 
I-sza dziesiętna oznacza 
2-ga r „ 
3-cia 

Miary długości. 

decymiary 
centy „ 
mili " 

Każda miara ma 10, 100 lub 'lOOO miar mniejs. 
Stopa angielska i rosyjska = 0,305 m. 

R) sunk.i '/• 11lit. wiell<osci. 

„ austryacka . . . . = o,~16 m. 
polska . . . . . = 0,288 m. 

„ pruska . . . . . = 0,314 m. 

Miary powierzchni. 
Każda miara ma 100, 10000 lub 1000000 miar 

mniejszyrh. 
1 Stopa O angielska i rosyjs. = 0,0029 m. O 
1 „ „ austryacka . . = 0,0999 „ „ 
1 „ polska . . . . = 0,0820 " „ 
1 „ pruRka . . . . = 0,0985 „ „ 
1 Metr O = 10, 76 Stop. O angiels. i rosyj r< . 
l „ „ = 10,01 „ „ austryackim. 
1 " = 12,0? " polskim. 
1 „ = 10,15 " pruskim. 

SYSTEMAT METRYCZNY. 113 

Rysunek '/• nat. wielkoiicl. 

Rysunek '/, nat. wielkości. 

Miary bryłowatości. 
Każda miara ma 1000, 1000000, 

1000000000 miar mniejszych. 
1 Stopa sz. ang. i ros.=0,028315 m. sz. 
1 „ „ austryac. =0,031585 " „ 
1 „ polska .=0,023888 „ „ 
1 " „ pruska .=0,030916 „ ~ 

1 Metr sz.=35,319 St. sz. ang. i ros. 
1 „ n =31,660 „ n austryack. 
1 " " =41 ,862 " n polskim. 
1 „ =32,338 „ „ pruskim. 

Miary objętości. 
Każda miara ma 10, 100 lub 1000 

miar mniejszych. 
1 Krużka . . . . = 1.230 litrom. 
1 Kwarta austryacka = (415 „ 
1 „ polska . = 1,000 „ 
1 " pruska . = 1,145 n 

1 Litr= 0,220 gallonom (imp.) ang. 
1 " = 0,813 kruszkom rosyjskim. 
1 " = 0,706 kwartom austryack. 
1 " = 1,000 polskim. 
1 " = 0,873 pruskim. 

Miary ciężkości wagi. 
Każda miara ma iO, 100 lub 1000 

miar mniejszych. 
1 Funt ang. (froy)=0,373 kilog. 
1 „ rosyjski . = 0,409 
1 „ austryacki =0,f\60 
1 " polBki . . =0,405 
1 „ pruski . . =0,467 

Kilogr.-2 ,679 funt. ang. (Troy). 
„ =2,444 n rosyjRkim. 

=1,785 „ austryack. 
2,466 polskim. 

„ =2,138 pruskim. 

8 
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1'1tts litr. Kwarraausrr. (Maass) 

WAŻNIEJSZE MIARY 
Angielskie, Austryackle, Polskie, Pruskie I r.osy]skie 

wyrażone w metrycznych:' 

1'230 Kwarta ros.(Kruszka) 

1' 145 Kwarta rus. (Ouarl) 

ui ( Yard . 
"ii Acre . . 
·~ Galion . 
ci:_ Centnar 

Łokieć 
~ t'ążeń 
:i Mila . 
~ Joch. 
~ Eimer . 
~ Ft. cłow. 
~ Ct. wied. 

Ct. cłow. 

Łokieć 
~ Sąteń 
:i Mila . 

111 Morga . 
o Garniec. 

1:1.. Korzec . 
Centnar 

~ 
:i 
Ili 
:i „ 

Cl.. 

~ 
:i 
!!. 
>o 
Ili 
o 

DC 

0,914 metra 
40,4671 arom 
4,543 litrom 

60,>S02 kilom. 

0,771:1 metr. 
l,896 • 
7 ,586 kilom. 

57,5544 arom. 
56,600 litr. 
0,500 kilogr. 

56,000 
50,000 " 

0,576 metra. 
1,728 " 

. - 8 ,534 kilom. 

. - 55,9870 arom. 

. - 4,000 litrom 

. = 128,000 " 
. - 40,550 kilogr. 

Łokieć 
Pręt . ·-Mila geograficzna ·= 
Morga . ·-
Metza .-
Schefel . ·-
Centnar ·-
Arszyn 
Sażeń ·-

1'000 1Litr= Kwarta polska 

:Kv•unek '/• nat. wielkości. 

0,667 metra. 
3,766 

" 7,420 kilom. 
25,5800 arom. 

3,435 litrom 
54,960 

" 51,4.47 kilogr. 

0,711 metra. 
2,134 

" Wersta . = 1,067 kilom. 
Diesiatyna . = 109,2500 arom. 
WedrO' .- 12,299 litrom 
Boczka .- 4,919 hekt. 
Czetwiert' ·- 2,099 

" Pud . - 16,380 kilogr . 
Berkowiec . . = 163,805 

" 

SYSTEMAT METRYCZNY. 

1 ha = 1,786 morga 300 prętowego. 
1 ar = 5,36 pręta kwadratowego. 
1 pręt O = 0,187 ara. . 
100 kg. na 1 ha = 138 <u poi. na 1 mórg. 
1 hektol. na 1 ha = 14 garncy na 1 mórg. 
100 9:::6 na l mórg = 72,43 kg. na I ha. 
1 korzec na 1 mórg = 228,5 litra na 1 ha. 

115 

METR = 3,281 Stóp = 39"37 cali angielsk. i rosyjsk., = 3,163 stóp = 
= 37"97 cali au,.,tr„ = 3,472 stóp = 411162 cali pol~kich, = 3,186 

St6p = 38''23 cali pruskich. 

Podane pi'zez firmę rolniczą ALFRED GRODZKI w Warszawie. 

M O N E T V. 

MONETY W PAŃSTWIE ROSYJSKIEM. 

Nominalna wartość rubla w porównaniu z jednostkami monetarnemi 
państw zagranicznych 
1 rubel (1/15 imperyala czyli 100 kop.) 
l rubel=2 markom 16 fenigom niemieckim 
l „ =2 koronom EO halerzom „ 
1 „ =1 guldenowi 28 centom niderlandzkim 
1 „ =1 koronie 92,!'> oerom duńskim, szwedz. i norweskim 
1 • -2 szylingom 11/2 pensom a.ngielskim (100 rub.=10 Ł. 11 szyl. 

i 5 pens.) · 
„ --2 frankom 661/3 centom franc„ belg„ szwajc. bulgar. 

2 lejom Go•/3 baniom rumuńskim • 
=2 denarom titi'/s perom serb~kim 

„ =2 lirom 662/ 3 centesimom włoskim 
-2 drachmom 66 2/ 3 leptom greckim 
-2 besetom 66•/3 centimosom hiszpań~kim 

„ =475s/, reisom portugalskim 
„ 12 piastrom tureckim 
„ =0.348 taelom chińskim 

=0.517 yenom japońskim 
„ =1 miczkalowi morokańskiemu 
„ =2 karanom 3 szahom perskim 

=50,8 centom północno-amerykańskim 
„ =l,12 rupiom wschodnio·indyjskim 

=481/ 2 centawosom meksykańskim. , 
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MONETY PAŃSTW .ZAGRANICZNYCH. 

Państwa europejskie. 

Auglia I funt szterlinga (Ł)=20 szylingom; 1 szyling=12 pensom 
=47,8 kop. 1 korona=5 szylin.;=1 penny=3,95 k. / (Ł)=9 rub. 46 kop. 

Austro- ~gry Dawna jedu. mon.: Gulden czyli floren=lOO krajca­
r6w=79,4 kop.; 1 cent=0,8 kop. Nowa jedn. mon.: Korona=lOO hale-
rzom. l korona=396 kop. I ho.lerz=o,4 kop. · 

Belgia Frank=20 sou=lOO centimom; 1 sou=5 centimom. T ./frank 
=375 kop. 

Bulgarya 1 lew złoty=l00 centimom=l frankowi. I lew.=J7 6 kop. 
Dama Krona= lOO oerom; 1 oer=1/~ kop. / koron=Sie kop. 
Francya Frank-20 sou=lOO centimom; 1 sou=5 r.entimom. 1j'rank 

375 kop. 
Grecya Drachma-100 leptom. 1 drackm=75 kop. 
H1szpanz'a Peseta = 100 centymom; dawniej: 1 duro (2 rb. 3,7 kop.) 

-2 eskudo; 1 eskudo=lO realom: 1 real=lOO centimom. / poseta -376 
kop. 

Lichtenstein Korona=lOO halerzom. / korona 39• kop. 
Luksemburg Monety pruskie i francuskie. 
Niemieckie Ces. Reichsmarka = 100 fenigom. 1 marka=46s kop. 
Niderlandy Gulden= lOO centów 1 cent=0,8 k. 1 gulden=781 kop. 
Norwegia Krona=lOO oerom. / krona 51s kop. 
Portu_gaha Rels Rachunek od roku 1844 na mil relsy = 1,000 rei­

som. Dla w1.ęks_z,Ych sum Conto de rels=l,000 milr., Conto de contos=-
1.000.000 m!lreisom. I rei's=o.21 kop. / milrei's=2 rub. 10 kop. 

Rumunia Leja (romanak)=lOO bani l le.fa czyli roman. 375 kop. 
Serbi°: Denar (=1 frankowi 100 parom. / denar=37s kop. 
Szwa7carya Frank= 20 sou= 100 centimom, 1 sou= 5 centimom. 

I j'rank=J75 kop. 
Swecya Krona-100 oerom. 1 krona 5Ts kop. 
Tu_rcya Piastr turecki = 40 parom, para=3 asprom; 100 piastr= 

funtow1=8 rub. 54,2 kop. / pi'astr=8$ kop. 
Włochy Lir albo frank=lOO centisimom. 1 lir 375 kop. 

TELEFONY. - CZAS ZNIW. 117 

Telefony na najpilniejsze potrzeby. 

3.69 Pogotowie Ratunkowe. 
Leszno 52. Żądać do wszystkich 
llieszczęśliwych wypadków w do­
tnu i na ulicy. Nie wzywać do 
~Pileptyków oraz do zasłabnięć, 

które nie wynikły z wypadku. 
40.33 Pogotowie opiekuń· 

Cze dla dzieci, Koszykowa 24. O 
~aginionej dziatwie zawiadamiać 
1 dowiadywać się. 

34.80 Chrześcijańskie Towa­
rzystwo Ochrony kobiet. Mazo­
Wiecka 11. Zawiadamiać i odsy­
łać kobiety, których położenie 
"°Yrnaga dorażnego z!l.opiekowa­
llia się. 

Szpitale: Dla dzieci 8.ll, Ko­
Pernika 43. - Ś-go Ducha 8.01, 
Elektoralna 12.-Dzieciątka Jfzus 
8.0Q, Żelazna 4. - Ewangelicki 
8 .05, Karmelicka 10.-Ś go Jana 
Bożego 8.04, Bonifraterska 12.-

Praski 8.07, Panieńska 10. -
ś-go Stanisława 8.10, Wolska 
35. - Starozakonnych 8.83, na 
Czystem. - Wolski 8.06, Wol­
ska 4. 

102.86 i 9.33 Stala pomoc 
lekarska w nocy (Bracka 19 i Mar­
szałkowska 94, w aptece Barcza). 

Strat ogniowa: Oddział I 3 .41, 
Nalewki 3. - Oddz. II 3.42. Se­
natorska 16.-0ddz. III 3.48, No· 
wy Świat 6. - Oddz. 1 V 8.44, 
Chłodna 3.-0ddz. V 8.45, Sprze­
czna, na Pradze. 

Przytułki położnicze: N2 1-szy 
16.91, Wronia 66.-Ji 3-ci 16.92, 
Żelazna 55. - N2 4-ty 16.98, Be­
dnaroka 23. - M 5 i 6-ty 16.94, 
Targowa 34, Lipowa 6-16.95. 

24.43 Zakład leczenia uką­
szeń przez zwierzęta wściekle d-ra 
Palmirskiego, Koszykowa 17. 

C~as żniw w rozmaitych miejscowościach kuli ziemskiej. 

O .Styczeń: Australia, Argentyna. 
hili, Nowa Zelandya. Marzec: 

lndye Wschodn·e, Egipt pol. Kwie­
cień: Egipt Dolny, Cypr, Syrya, 
!zya Mniejsza, Persya, KubR. Maj: 

lgier, Azya Mniejsza, Japonia, 
~e"li::as, Floryda. Czerwiec: Francya, 

oł. Hiszpania, Portugalia, Wło· 

0by, Grecya, Turcya, Kalifornia, 
b regon, Luizyana, Missipi, Ala­
"''.t~a, GPorgia, Karoliny, \Vir­
oll11a, Kentucky, Kansas, Ar­
k:~nzas, Utah, Colorado, Missuri. 
L1Piec: Polska, Rooya polud., Fran-

cya, Ang·lia (w części polud.), Szwaj­
cary a, Niemcy, Austro-Węgr.v, Ru· 
munia, Serbia, Bu.lgarya, Nebras­
ka, Minnesota, Wiskonsin, Jawa, 
Illinois, Indiana, Michigan, Ohio, 
Nowy Jork, Nowa Anglia, Kanada 
polud. s,-erpzeń: BP.lgia, Holandya, 
Dania, Zatoka Hudsona, Kanada 
północna, Kolumbia Angielska, Ma­
nitoba. Wrzesień i Październik: Szko­
cya, Szwecya, Norwegia, Finlandya, 
Rosy a póln. Listopad: Półn. Afryka 
i część Australii. Grudzień: Bir­
mania. 
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WYKAZ ALFABETYCZNY IMION 
O Świętych i Świąt na rok 1911 z oznaczeniem dnia i miesiąca. O 

Ąbdoua Męcz. 30 lipca. 
Abrahama pustel„16 mar. 
Adama 24 grudnia . 
Adelajdy 16 grudnia. 
Adolfa B. 17 czerwca. 
Adryaua llf. 8 wrześrua. 
Afry P. 5 sierp. i 24 maja. 
Agapit.a M. 18 sierpnia. 
Agatona P. M. 10 stycz. 
Agaty P. Męcz. 5 lutego. 
AgJrieszki P. 111. 21 stycz. 
Agrypiny P. M. 23czerw. 
Albana 22 styczrua. 
Albiny P. 16 grudnia. 
Alberta B. m. 21 Jistop . 
Albina Biskupa 1 marca. 
A loksandra B. 27 lu tego. 
Aleksandra P. 3 maja. 
Aleksandra M. 12 grudnia. 
Aleksego Wy~n.17 lip. 
Alfonsa 23 mar. i 2 wrześ. 
Alfonsa Lig. 2 sierpnia. 
Alfreda 3 lipca. 
Al i cyi 21 czerwca. 
Aliny 16 czerwca. 
Alodyi P. 111. 22 paździcr. 
Aloizego Gonzagi 21 cz. 
A made us za 30 marca. 
Amandy 6 Jut. i 18 czer1v. 
Ambrożego B. S grudnia. 
A melli 10 cr.erwca. 
Anastazego P. 27 lutego. 
Anastazego M. 22 stycz. 
A nas tazyi 111:. 15 kwiet. 
Analitazyi W. 26 paźdz. 
Anatolii 9 lipca. 
Auatolius7.a M. 3 lipca. 
Andrx,t;ja Apost. 30 list. 
Andrzeja B. 4 lutego . 
Andrzeja z Awel. 10 list. 
Andrzeja P. 6 maja. 
Aniceta P. M. 17 kwi et. 
Anieli 80 marca i 31 maja. 
Aniolów Stróżów 2 paź. 
Anny Matki N.M.P 26 tip. 
Ansgarego Biskupa 4 lut. 
Antoniego Op. 17 stycz. 
Antonjego Pad. 13 czerw. 
Antonina B. W. 10 maja. 
Antoniny M. 1 marca. 

Anzelma B. 21 !<wietnia. 
Apolonii Panny M. 9 lut. 
Apolonius1.a M. lS kwiet. 
Apoloniusza B. 7 lipca. 
Arkadyusza B. 7 lipca. 

i 12 stycznia. 
Apolinarego B. 23 lipca. 
Arseniusza M. 19 lipca. 
Aristidesa 31 sierpnia. 
Armanda 27 paździer. 
Arnolda lo lipca. 
Artura B. 6 października. 
Atanazego B. 2 maja. 
Augustyna B. 28 sierp. 
Aurelii P. 25 września. 
A. ureliusza 16 czerwca. 

8albiny P. 31 marca. 
Baltazarego 6 stycznia. 
Barbary P. 4 grudnia. 
Barnaby Ap. 11 czerw. 
Bartlomicja Ap. 24 sfor. 
Bazylego 2stycz.i14 czor. 
Bazylisy P. l\I. 15 kwiet. 
Beaty P. 8 marca. 
Benedykta Op. 21 marca. 
Benigny P. 19 sierpnia. 
Benjamina 111. 3 l marca. 
Benicyusza W .23 sierp. 
Bernarda Op. 20 sierpnia. 
Bernardyna Sen. 20 maja. 
Berty 7 lipca . 
Bibianny P. 2 grudnia. 
Birgitty Wd. 8 paźdz. 
Blandyny P. 2 czerwca. 
Blanki 28 listopada. 
Blażejn B. M. 3 lutego. 
:Rogu eh waln 22 marea. 
Bogumiła 10 cierwca. 
Bogu•lawa B. 22 marca. 
Bohdana Op. 10 sierpnia 
Bonawentury K. 14 lipca. 
Borufnoogo M. 14 maja. 
Bonifacego B. 5 czerwca. 
Boże Ciało ló czerwca. 
Bożydara B. Sl sierpnia . 
Brunona W. 6 paździer. 
Brygidy Panny 1 lutego. 

Cecylii P. lllęcz. ~2 list. 

Celiny 8 czer. i 21 paźdz. 
Celsa Męozen. 28 lipca. 
Cypryana B. 16 wr-6eŚ. 
Cyryla Jeroz. B. 18 marca 
Cyryaka M. 8 sierpnia. 
Cyryna 3 stycznia, 
Czeslawa W. 20 lipca. 
Czterdziestu M. 10 marca. 
Cezarego 21 Jut , 27 sierp. 

Damazego Pap. 11 grud. 
Damiana M. 27 września. 
Daruela M. 3 stycznia. 
Daniela P. 31 lipca. 
Dawida K. 30 grudnia. 
Daryusza M. 19 grudJria, 
Delfiny 26 listopada. 
Dezyderego B. 23 maja. 
Dyonizego b. 8 kwietnia. 
Dyonizego B. W. 9 pużdz, 
DomicelliM. 7 maja. i 6 lip. 
Dominika W. 4 sierp. 
Donata li!. 17 lutego. 
Donata B. 7 sierpnia. 
Doroty Panny 6 lutego. 
Dydaka Wyzn. 13 list. 
Dygny P. 11 sierpnia. 
DxMń Zadusxny 2 listop. 

Edmunda B. 16 listop. 
Edwarda Kr. 13 paźdz. 
Edyty 5 grudJria. 
Eliasza ~O lipca. 
Eleonory P. 21 lutego. 
Eligius7~"\ B. 1 grudJria. 
Elżbiety Kr. Wd. 8 lipca. 
Elżbiety 5 listop .1 <la. 
Elżbiety Kr. W, l:J listop. 
Emeryka 4 listop"da. 
Emilii 22 mar, i 2 cz~rwca. 
Emiliana B. 11 w~·z ... śnia. 
Emilianny M. 30 ~"' w~a. 
Emmy 19 kwietJria 
Emanuela 26 ma1·ca 
Epifaniusza B. 7 kwiet. 
Erazma B. 3 czer., 2ó list. 
Ernesta 7 listopada. 
Eryka Kr. M. 18 maja. 
Estery 18 listopada. 
Eufemii P. 16 września. 
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Eufemii M. 20 ma.rea. 
Eucheryusza B. 20 Jut. 
Eufrozyny p . 3 'j':rześnia 

i ~3 lutego. 
Eugenii P . 25 grudnia. 
Eugeniusza 30 grudnia. 
Eulalii P. M. 12 lutego. 
Eustachlusza 111.20 wrześ. 
Euzebii P. M. 20 paźdz . 
EuzebiuszaKap.W .14 sier. 
Euzebiusza M. 5 marca. 
Euzebiusza B. M. 16 grud. 
Ezechiela Pror. 10 kwiet. 
Ewarysta Pap. 26 paźdz. 
Ewy 24 grudnia. 

F"abiana M. 20 stycznia. 
Faustyna M. 15 lutego. 
Fe!icyana M. 9 czerwca. 
Felicyaty M. 23 liS'top. 
Feliksa Kapuc. 18 maja. 
Feliksa Papieża 30 maja . 
1''eliksa kap!. 30 sierpnia. 
Feliksa Walez. 20 listop. 
Ferdynanda Kr. 30 maja. 
Fidelisa Kapuc. 24 kwiet. 
Filipa .Apostola 1 maja. 
.b1lipa i Neryusza 26 maja. 
Filipa Benicyusza 23 sier. 
F!Jiberta 20 sierpnia. 
Filomeny 5 lipca. 
Firmina B. 2ó września 
Flawiana M. 25 lutego. 
Flawii P. ó października . 
Flawiusza 111 22 czerwca. 
Florentyny P. 20 czerwca. 
Floryana Męcz. 4 maja. 
Flory 24 listopada. 
Fortunata Kap. 1 czerwca. 
Franciszka Bor. 10 paźdz. 
Franciszka Sal. 29 stycz. 
Franciszka a Paulo 2 kw. 
rrauciszka Ser. 4 paźdz. 
-"ranL-iszkaKs. W.3grud. 
Franciszki Wd. 9 marca. 
~ulgencyusza B. 6 stycz. 
•' ryderyka. 5 marca. 

Gabryela .Arch. 18 marca. 
g•udencyi P. Su sierpnia. 

G
audentego B. 12 lutego. 

„~wla O. 16 paidziern . 
""stona 6 lutego. 
Gedeona 18 czerwca. 
Genowefy p. 3 stycznia.. 
GeuowefyHard. 9 listop. 
Gerarda 24 września. 
GGermana B. w. 28 maja . 
, ertrudy 17 marca. 

herwazego M. 19 czerwca. 
~eryna m. 2 paździer. 
"~!berda 4 lutego. 
Gizeli 7 maja. 
~odfryda 18 stycznia. 
Goutrana 28 marca. 
Gorgoruusza 9 września. 

Gracyana. B. 18 grudnia. 
Grobu Chrystusa 30 kw. 
Gnegorza Pap. 12 marca. 
Grzegorza Naz. 9 maja. 
Grzegorza VII P . 25 maja 
Grzegorza B. 4 stycznia. 
Gustawa 2 sierpnia. 
Gwidona 12 września. 

Heleny Cesarz. 2 marca. 
Heleny Król. 22 maja. 
Heleny W. M. 31 lipca. 
Heliodora M. 3 lipca. 
Henryka Cesarz 15 lipca. 
Henryka B. 111. 19 s~yez. 
Herakliusza M. 11 marca. 
Hermenegildy Kr. 31 kw. 
Hermogenesa 111. 19 kw. 
Hieronima Dok. Koś. <!O w 
Hieronida 111. 12 wr?.eś. 
Higina Pap. M. 11 styczz. 
Hilarego Dok. k. 14 styc. 
HilaryonaOp. 21 paździer. 
Hiltrudy P. 27 wrześrua . 
Hipolita M. Ul sierpnia. 
Honoraty P. ll stycznia. 
Hu berta B. 3 listopada. 
Hugona B. 1 kwietnia. 

Idy Panny 1ll kwietnia, 
Idziego Opata l wrześ. 
Ignacego Biskupa 1 lut. 
Ignacego Lojoli W. 31 lip. 
Ifigenii 21 wrześrua. 
Ildefonsa B. W. 23 stycz. 
Imienia Jexus 15 s tyc?.. 
Imienia Maryi 10 wrześ. 
Innocentego P. 8 lipca, 
Irmy 24 grudnia. 
Ireneusza 111. 2ó marca 
Ireny Panny 5 kwietnia. 

i 20 października. 
Irwiny P . 24 grudma 
Iwona Kap!. M. 19 maja. 
Izaaka 3 czerwca. 
Izabelli ló mar. i 3 wrześ . 
Izydora B. 4 kwietnia. 
Izydora Oracza 10 maja. 

JMka Wyxnawcy20sierp . 
Jacka 111. 11 września. 
Jadwigi Wdowy 15 paź. 
Jakóba Ap. 1 maja . 
Jakóba Apostoła 25 lipca 
Jana Zlotous . 27 stycz. 
Jana Matt W. 8 Jut. 
Jana z Dukli 9 lipca. 
Jana Bożego 8 ma:rca. 
Jana w oleju 6 maja. 
Jana Nepom. 16 maja. 
Jana Chrr.ciciela 24 czerw. 
Jana M. 16 i 26 czerw. 
Ja.na Gwalberta 13 lipca. 
Jana Kantego 22 paźdz. 
Jana Kapistr. w. 28 mar. 
Jana od Krzyża 24 list. 

Jana Ewangdisty 27 grnd. 
Jana Męcz., 7 września. 
Januara 10 lipca. 
JanuaryuszaB. M. 19 wrz. 
Jerzego B. M. 23 kwietnia. 
.Toanny Wdowy 24 maja. 
Joanny Fremiot 21 sierp. 
Joachima Ojca N . M. P . 

3 września. 
.Jowity Męczen. ló Jut. 
J6ufa Oblubień, N. M. P. 

19 ma.rea. 
Józefa Ka.las. W. 4 llpC'.1. 
Józefa z Kopert. 18 wrześ . 
Józefa z A rym. 17 marca. 
Judy Ap. 28 października. 
Judyty Wdowy 14 listop. 
Jukuuda M. 9 stycznia, 
Juliana M. 13 lutego. 
Juliana Tli. 27 styczrua. 
Julianny P. 16 lutego. 
Julii P. Męc?.. 22 maja. 
Julity P. M. 30 lipca. 
Juliusza P . 12 kwietnia. 
Justa 2 września. 
.Justyna fil. 14 kwietnia. 
Justyny 17 wrzP.śJria. 
Justyniana B. 5 wrześ. 

Kaja l\L 22 kwietJria. 
Ka.je tana W. 7 sierpnia. 
Kaliksta Pap. 14 paźdz. 
Kamiila W. 18 lipca. 
Kandyda M. 3 paźdz . 
Kanuta Kr. 19 stycznia, 
Karola C. 28 stycznia. 
Karola Borom. 4 listop. 
Kac]Jra ~ stycznia. 
Knssyana 13 sierpnia. 
Kassyusza M. 15 maja. 
Katarzyny Sen. 30 kw. 
Katarzyny P. M. 25 list. 
Kat. św. Piotra Rz. 18 st. 
Kat. św. Piotra w Ant. 

2'.l lutego. 
Kazimierza Kr. 4 marca. 
Kiliana B. 8 lipca. 
Klary P. 12 sierpnia. 
Klaudyusza B. 6 czerw. 
K!eta M. 26 kwiet. 
Klemensa Pap. 23 listop. 
Kleopatry 20 paźdz. 
Klotyldy Kr. 3 czerwca. 
Konstancyi P. M. 18 Jut. 
Konstantego W. 11 mar. 
Konrada Wyzn. 19 Jut. 
Konrada Biskupa 26 list. 
Korduli P. 22 paździer. 
Kornelii M. 3l marca. 
Kozmy M. 27 września. 
Ksawerego 3 grudnia. 
Krescencyi 15 czerwca. 
Krescencyusza 27 czerwca. 
Kryspina i Kryspin . 25 p. 
Krystyny P. 24 lipe.a. 
Krzysztofa. 111. 25 lipca. 
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Kunegundy Ces. 8 marca. 
Kwnegundy Kr6l. :lO lipca. 
Kwiryna Męcz. 30 mar. 
Kwintynn 31 paźdz. 

Lam berta 16 kwietnia. 
Larga M. 8 sierpnia. 
Leandra B. 27 !ut.ego. 
Leokadyi P. 9 grudnia. 
Leona B. 20 Jut.ego. 
Leona I Pap. 11 kwietn. 
Leona II Pap. 28 czerw. 
Leonarda Wyzn. 6 list. 
Leoncyusza B. 13 stycz. 
Leonidasa M. 28 stycz. 
Leonilli P. M. ló marca. 
Leopolda W. ló marca i 

15 listopada. 
Longina M. 15 marca. 
Linusa 23 września. 
Lucyana Męcz. 7 stycz. 
Lucyny P. 30 czerwca. 
Lucyny 17 października. 
Ludgardy P. 16 czerwca. 
Ludge,ra B. 26 marca. 
Ludomira 3 paździerruka. 
Ludwika Kr. Fr. 2ó sierp. 
Ludwika W. 12 lutego. 
Ludwiki P. 15 kwietnia. 

Ładysława x Giel. 24 wr6. 
Łazarza B. 17 grudnia. 
Łucyi Panny 13 grudllil'\. 
Łukasxa Ewan. 18 paźdz. 

Macieja .Apostoła 24 I ut. 
Magdaleny 27 maja i 22 lip. 
Makarego Op. 2 stycznia. 
·Makarego M. 29 Jut.ego. 
Maksyma B. 18 listop. 
Maksyma M. 29 maja. 
Maksymiana M. 21 Iut. 
~faksymiliana B. 12 paźdz. 
Maksymina B. 8 czerw. 
MałgorzatyK. szwed. lOcz. 
Małgorzaty K. węg. 13 Up. 
Mans weta Bisk. 28 list. 
Marcelego Pap. 16 styczn. 
:l.Carcelli Wd. 31 stycznia. 
MaTC(llina Pap. 18 czerw. 
Mąrcelina M. SO kwietn. 
Marcina Bisk. 11 list. 
Marcina Pap. 12 listop. 
Marcyana .M. 17 czerw. 
MarcyannyP. M. 9. stycz. 
Marcyalisa 30 stycznia. 
Marka. Ewang. 25 kwiet. 
Marka M. 24 marca. 
Marka z Rzymu 18 czer. 
Marka P. W. 7 paździor. 

. Marka M. 22 listopada. 
Maryana M. 30 kwietnia. 
Maryana Ł. 19 sierpnia. 
Maryi Kleof. 9 kwietnia. 
Maryi Magd. de Pazzis, 

27 maja. 

Maryi Magdaleny w Jero-
zoli.rue 22 lipca. 

Maryusza 19 stycznfa. 
Marty P" 29 lipca, i 19 st. 
!tfartynilina M. 16 paźdz. 
Martyniana B. 2. stycznia. 
Martyny P. M. 30 stycz. 
Mateusxa.Ap. 21 września. 
Maturyna 1 listopada. 
Matyldy Kr. H marca. 
i)faurylius•JL 13 września. 
Maura 15 stycz. i 22 list. 
Maurycego M. 22 wrześ. 
Medarda B. 8 czerwca. 
Metodego Bisk. 5 lipca. 
Melanii P. M. 18 łut.ego. 
Melchiora 6 stycznia. 
Micha-/: a .Arch. 29 wrześ. 
Michała B. W. 23 maja. 
Mikołaja z Tol. 10 wrześ. 
Mikołaja B. 6 grntlnia. 
Mirona M. 17 grudnia. 
Młodzianków·29 grud. 
Modesta M. 15 czerwca. 
Modesty P. 13 marca. 
Moniki W. 4 maja. 

Narcyza B. 29 paźdz. 
Narodzenie Chrystusa 

P. 25 grudnia. 
Narodzenie N. M. P. 8w. 
N atalii Panny 27 lipca. 
N. M. P. nieustającej po-

mocy l8 czerwca. 
Nawi-edxenwN.M.P. 2 lip. 
Nawróc. św. Pawła 25 st. 
N.M.P. Aniclskwj 2 sierp. 
N. M. P. Bolesne i l 7 wrześ. 
N. M. P. od '"'Jk. nicw. 

24 września. 
Nwpok. Serca N. M. P. 

17 wrzeSnia. 
N. M. P. Jasnog. SO sierp. 
N.M.P. Łaskawej 14 maja 
N. M. P. Inreta11.. 10 grud. 
N. M. P . Pociesx. 4 wrześ. 
N. ],[. P. R6tatlc. 1 paźdz. 
N. J.f. P. Snw*-nej 5 sierp. 
N. M. P.Sxka.'J.Wr"-. 16 lip. 
N a po Jeona 15 sierpnia. 
Nazaryus•JL B. 28 lipca. 
Nestora B. M. 26 !ut.ego. 
Nicefora B. 13 marca. 
Nikandra M. 7 llstop. 
Niepokalane Pocz9cle 

N. M. P. 8 grudma. 
Nikanora 10 stycznJa. 
NikodemaM. 15 września. 
Norberta B. 6 czerwca. 
Objaw. N. M. P. w Lour-

des ll lutego. 

Ocxekiwanic N.M.P. 18 gr. 
Oczyszczenie N. M. P. 

Z lutego. 
Odoll1' B. 18 Hstopada. 

0/iar()1J)a.ni,eN.M.P.2l list. 
Olimpii 26 marca. 
Olimpiusza M. 31 paźd. 
Olimpiusza B. 12 czerwca. 
Oliwii 27 maja. 
Onufrego Pust. 12 czerw. 
Opi,ek:i N. M. P. 6 Ustop. 
Opwk:i św. J6xefa 17 maja. 
Opata B. 4 czerwca. 
Ottona Biskupa 24 lipca. 
Ottona M. 16 stycznia. 
Otym P. M. 13 grudllia. 

Pafnucego M. 19 1.."Wiet. 
Pankracego 12 maja. 
Pantaleona M. 27 lipca. 
Paschalisa 17 maja. 
Parysa 5 sierpnia. 
Patrycyi Męcz. 13 marca. 
Paulina Bisk. 22 czerw. 
Pauli Wdowy 26 stycz. 
Pawia ~f. 26czer. i 17 sier. 
Pawła I Pust. ló stycz. 
Pawra Ap. 29 c1erwca. 
Pawia od krzyża 28 kwiet. 
Pelagii M.12 październikn. 
Petronelli 31 maja. 
5-iu blizn. św. Fran. 18 wr. 
Pięciu trr. męcx. 12 listop. 
Piotra Bisk. M. 26 li stop. 
Piotra Chryzol. 4 grudn. 
Piotra Da.ruana 23 Jut. 
Piotra Nolaslti 31 stycz. 
Piotra M. 29 kwietnia. 
Piotra Celestyna 19 maja. 
Piotra Ap. J9 czerwca. 
Piotra w okowach 1 sierJ> · 
Piotra z Alkant. 19 paźdz. 
Piusa V Papiefa 5 mnjn. 
Piusa I P. M. 11 czerwca. 
Placyda M. 5 październ. 
Placydy P. 11 paździer. 
Potmsx.enie N.1lf. P. 4 wu. 
Podw. św. Krxy:ta 14 wrz. 
Polikarpa B. M. 26 stycz. 
Popi,elec 1 marea. 
Porfirego 26 lu t.ego. 
Praksedy P. 21 lipca. 
Prokopa M. 4 lipca. 
Probusa 15 mar. i 11 paź 
Prospera B. 25 czerwca. 
Prota M. 11 września. 
Protazego 19 czerwca. 
Prudensa 6 czerwca. 
Pryma Męcz. 9 czerwca. 
Pryski 18 stycznia. 
PrxemUm.wnw Pań. 6 sier. 
Prxenies. św. Stanisł. B. 

27 w1·ześnfa. 
Prxenies. św. Woiciecha 

20 października . 
Pr?.PniesiPnie re li kw. św· 

Kazimierza 27 siepr. 
l'tolomensza B. 24 sierp . 
Pulcberyi P . 10 wrześ. 

i 7 lipca. 
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Rafała Arch. 24 paźdz. 
Rajmunda W. 31 sierp. 
Rajuolda 9 lutego. 
Raula 21 października. 
kegi ny P. 7 września. 
llemigiusza B. 1 pnźdz. 
Roberta Opata 7 czerwca 

i 17 kwietnia. 
Rocha Wyzn. 16 sierpnia. 
Romana Opata 28 lutego. 
Romana M. 9 sierprua. 
Romana B. llf. 23 paźdz. 
Romany Panny 23 lutego. 
lłomnalcla Opata 7 lutego. 
Rogiem 30 grudnia. 
llo•.alii P. 4 września. 
llozesłan.ie Ap. lo lipca. 
Róży Lim. Panny 30 sicr. 
Rudolfa 17 kwietnia. 
Rufa Męcz. 28 listopada. 
ltnfina Wyzn. 19 sierp . 
Rufiny P. 31 sierpnia. 
Ruperta Bisk. 27 marca. 
Rygoberta B. W. 4 stycz. 
Ryszarda B. 3 kwietnia. 
Ryszarda król. 7 lutego. 

Sabby Opata 5 gruoinia. 
Sabina Wym. 11 lipca. 
Sabiniana l\f. 7 czerwca. 
Sabiny M. 27 paidzier-

nika i 29 sierpnia. 
Salomei Panny 17 Jistop. 
Samuela 17 Jut. i 21) sierp 
Saturnina M . 29 listop 
l:iatm·yana M. 16 paździer 
Saturniny P. M. 4 czerw. 
Sawiny P. 30 stycznia. 
~cb.olastyki P. 10 lutego 
<>cięcie głowy św. Jana Gh. 

29 sierpnia. 
Sebastyana JIL 20 stycz. 
Septyniusza 17 sierpnia. 
Serafina W. 12 paździer 
Serafiny P. 29 lipca. 
8erapiona W. M.14 list. 
Serca JeXIUS()Wego 23 czer. 
Sergiusza M. 24 lutego. 
Serwacego B. 3 maja. 
Serwmana M. 20 kwiet. 
Seweryna Op. 8 stycz. 
Seweryna B, · ~1. 23 paźd. 
Siedm boi. N.M.P. 7kwiet. 
S!edm. braci śp. 10 lipca. 
81dorui 28 sierpnia. 

Sokratesa 19 kwietnia. 
Sotem Papieża ·22 kwiet. 
Stanisława B. 8 maja. 
Stanisława Kostlci 19 list. 
Stefana Kr. Węg. 2 wrześ. 
Stefana M. 22 listopada 

i 2 sierpnia. 
Sulpicyusza M. 20 kwiet. 
Sylwana 4 października. 
Sylweryus1JL 20 czerwca. 
Sylwestra P. 31 grudllia. 
Symeona B. 18 lutego. 
Symioryana M. 22 !lierp. 
Sykstusa IllPap.28 mar. 
Szczepana M. 26 grud. 
Szymona z Lipnicy 18 lip. 
Sxymona .Ap. 28 paźdz. 
Świętej Rodxiny 2~ stycz. 

Tacyana M. 16 marca. 
Tadeusza Ap. 28 paźdz . 
Tarsylii P. 24 gi.·?d.nia. 
Tekli P. 23 wrzesma. 
Telesfora P. ó •tycznia. 
Teobalda P. 1 lipca. 
Teollora M. 9 listopada 

i 7 stycznia. 
Teodory M. 1 kwietnia 

i 11 września. 
Teodozyi P. 29 maja. 
Teofila 6 I ut.ego i 20 grud . 
Teofila B. 27 kwietnia 
Teresy P. 15 październ. 
Tertuliana B. W. 27 kw. 
Tomasza z Akw. 7 marca. 
'.lbmasxa .Ap. 21 grudnia. 
'fomasza Kant. 29 grud. 
Trójcy Sw. 11 czerwca. 
Trzech Króli 6 styczn. 
Tymot.eusrJLB. M. 24 stycz. 
Tytusa Bisk. 4 stycznia. 
Ty burcyusza 14 kwietnia. 

Urbana Pap. 2ó maja. 
Urbana B. 16 piaja. 
Urszuli Panny 21 paźdz. 
Ulryka 4 lipca. 

Wacława Króla 28 wrześ . 
Waleryi Panny 9 grudo. 
Wale1-yi M. 25 czerwca. 
Walerego 12 grudnia; . 
Walerego M. 12 wrzesma. 
WaleryanaB. 14 kwietnia. 

Waltera 2 maja. 
Walentego Kap. M. 14 !ut. 
Walentyny 25 lipca. 
Wawrzyńca M. 10 sierp. 
Wawrzyńca R. W. ówr,. 
Weroniki P. 13 stycznia. 
Wielkanoc 16 kwietnia. 
Wiktora M. 6 marca. 
Wiktora B. M. 21 maja. 
Wiktora B. 17 paździer. 
Wjktoryi P. 23 grudllia. 
Wilhelma B. 10 stycznia. 
Wilhelma Op. 6 kwietn. 
Wincentego M. 22 stycz. 
Wincent.ego Fe1Ter. W. 

5 kwietnia. 
Wincentego Ka.dł. 8 paź. 
Wincentego B. 20 marca. 
Wip.centego a P. 19 lip. 
Wirgiliusza B. M. 27 list. 
Wirginii 7 listopada. 
Wita 15 czerwca. 
Witalisa M. 28 kwiet. 

4 listopada. 
Wlndysła wa Kr. 27 czerw. 
Wniebowstąp. 5 maja. 
Wniebowzięcie N. M. 

P. 15 sierpnia. 
Wojciecha B. M. 23 kwiet. 
Wolframa M. 10 marca . 
Wszystkich Swlętych .r.' 

\ ,ł listopa~. • 
I ,.. 

Zacharyasza i!,.. 6 wrz. 
Zacharyasza 4 Jistop. 
Zaślubiny N.M. P. 23 st. 
Zefiryna l'ap. 26 sierpn. 
Zenobiusza 24 grudnia. 
Zenobii B. 30 październ. 
Zenona Żoln. 22 grudnia. 
Zennjdy P. M. 5 czerwca. 
Zenajdy Panny 11 paźdz. 
Zesł. Ducha S. 4 czerw. 
Znale%ieni$ ś. Krx. 3 maja. 
Znalez . reHk.wii ś. Szcze-

pana 3 sierpnia. 
Zofii Wdow. M. 16 maja. 
Zofii z 3 córk. 30 wrzes. 
Zofii M. 18 września. 
Zuzanny M. 24 maja. 
Zuzanny P. 11 sierpnia. 
Zwiastowanie N. M. P . 

25 mar('a. 
Zygmunta Kr. 2 maja. 
Zy_gfryda B. 25 lutego. 
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Aldona, 11 paździer. 

Bogodar, 9 listopada. 
Bogowit, 6 ml\rca. 
Bogna św . , 22 lipca. 
Boguch wal, 17 marca. 
Boguchwała, 29 maja. 
Bogufal, 26 k wietuia. 
Bogumił, 10 czerwca. 
Bogumiła, 20 grudn. 
Bogumir, 23 stycznia. 
Bogusław, 20 marca. 
Bogusława, 23 wrześ. 
Bogusz, 24 lutego. 
Boguwola, 8 grudnia. 
Bohdana, 6 lutego. 
Bohdan, 18 marca. 
Bohdan, 26 marca. 
Bojomir, 6 stycznia. 
Bolesława, 22 lipca. 
Boleslaw, 19 ~ierpnia. 
Borys, 9 sierpnia. 
Borysława, 25 maja. 
Bożedar bi., 9 maja. 
Bożenna, 13 marca. 
Bożeslaw, 9 marca. 
Bożestaw, 31 maja. 
Bozydar, 21 września. 
Rożysła w, 19 czerwca. 
Bożywój bł. 4 kwiet. 
Błażej, 3 lutego. 
Blogosław, 20 marca. 
Bratusław, 4 paździer. 
Bratumił, t8 paździer. 
Bratumiła, 3 czerwca. 
Bronimir, 20 maja. 
Bronisław, 18 sierp. 
Bronisław, 6 paźdz. 
BudzimiJ, 15 września. 
Budzimir, 16 czerwca. 
Budzislawa, 20 paźdz. 
Budziwój, 21l mnia. 

Ohocislaw, 5 maja. 
Chleboslaw, 6 sierp. 
Chleb, 9 sierpnia. 
Chwalibóg, 24 stycz. 
Chwalibóg, 28 lutego. 
Chwalimir, 8 lipca. 
Chwalimira, 25 listop. 
Chwalisław, 29 kwiet. 
Chwalisław , 3 listop. 
Chronislaw, rn wrześ. 
Chytomir, 13 kwiet . 
Cichomil, 23 sierpn. 
Cichomir, 6 czerwca. 
Cichoslaw, 18 maja. 
Cichoslawa, 30 czerw. 
Cierpimir, 10 maja. 
Cierpisława, 29 lipca. 
Cieszymił, ~4 sierpnia. 
Czcibóg, 2 września.. 
Czcimisław, 28 marca. 

Czcisława, 19 iutego. 
Czesław, 12 stycznia. 
Czcsiaw, 19 kwietnia. 
Czesław św „ 20 lipca. 

Dadźbóg, 29 wrześ . 
Dalemil, 29 paździer, 
Damian, 27 wrześn. 
Daromila, 21 paździer. 
Dobiesław, 14 maja. 
Dobrochna, 15 lutego. 
Dobrogniewa, 30 styc. 
Dobrogost, 14 Upca. 
Dobromił, 5 czerwca. 
Dobromiła, 10 paźdz. 
Dobromir, 4 stycznia. 
Dobromira 30 marca. 
Dobrosław, 10 stycz. 
Dobrosława. 8 kwiet. 
Do browi t, 18 wrześ. 
Dobrowój, 14 sierpnia. 
Domogost, 9 paźdz. 
Domorad, 16 sierpnia. 
Domosław, 25 stycz . 
Domosława, 7 wrześ. 
Domyslaw, 21 czerw. • 
Doroslaw, 24 listop. 
Długomir, 14 marca. 
Dlogoslaw, 18 czerw. 
Długoslawa, 15 paźdz . 
Długomil, 20 kwiet. 
Drogomira, 19 Ust.op. 
Drogomir, 22 grudn. 
Drogomysł, 17 czerw. 
Drogosław, 17 wrześ. 
Drogowit, 18 wrześ. 
Dzierżykraj, 17 lipca. 
Dziedymir, 14 paźdz. 
Dzieciyslaw, 16 lipca. 
Dzieciys!Bw, 1 wrzes. 
Dys, 21 lipca. 

Godzimir, 3 paździer. 
Godzisław, 28 grud. 
Godysław, 21 mar„ 24 gr. 
Gorysława, 9 lutego. 
Gorysław, 9 kwiet. 
Gosław bi., 29 grud. 
Gościsław, 17 kwiet. 
G<>ś(\islaw, 28 listop. 
Gościwit bł. 6 maja. 
Gniewomir, 8 lu~eg:r. 
Grzmisław, 12 paźdz. 
Grzmislawa, 2ó grud. 

I misław, 30 września. 
Iścislaw, 11 września. 
Izasław, 6 lipca. 

J aclaw św„ 15 sierp. 
Janisław, 24 czerwca. 
Janusz, 21 listopada. 
Jarogniew, 6 grudnia. 
Jaromir, 28 maja. 

na rok 1911. 
Jaromir, 10 kwietniu. 
Jaropełk, 18 stycznia. 
Jarosław św., 24 kwiet. 
Jarosława, 21 stycznia. 
Jerzy św. 23 kwiet. 
Jordan, la lutego. 

Kalina, 1 lipca. 
Kazimierz św., 4 marca. 
Kazimiera, 21 sierpnia. 
Krasisław, 16 kwiet. 
Krasnoroda, 7 lipca. 
Krzemyśl, 10 maja. 
Krzesimir, 4 stycznia. 
Krzeslaw, 27 marca. 
Krzepimir, 19 wrześ. 

Lassota, 31 grudnia. 
Lechosław, 2& list.op. 
Letoslawa, 3 wrześ. 
Lubomi!, 20 lutego. 
Lubomila, 4 grudnia. 
Lubomir, 30 kwietnia. 
Lubomir, I.maja. 
Lubomira, 24 lipca. 
Lubosław, 11 kwiet. 
Lubomila, 23 marca. 
Lubomi! św., 7 maja i OO 

grudnia. 
Ludomir, 30 lipca. 
Ludomir, 10 listop. 
Ludomysła, 7 grudnia 
Ludosława, 10 marro. 
Ludosław, 3(J listop. 
Ludowid, 11 maja. 
Lutomił, 4 czerwca. 
Lutosław, 26 paździer. 

Ładysław bł., 27 wr•eś. 

Mieczysław, 1 stycz. 
Milana, 16 lutego. 
Miłogost, 7 marca. 
Mi!oslaw, 2 lutego. 
Miłosław, 3 lipca. 
Milosz, 25 stycznia. 
Miływój, 23 list.op. 
Mirosław, 26 lutego. 
Mirosława, 26 lipca. 
Mnożyslaw, 3 kwict. 
Mścigniew, 19 grudnia. 
Mścisław, 8 stycznia. 
Mścisława, bł„ 8 marca. 
Mściwój, 4 litopada. 
Myślimir, 13 kwiet. 
Myślisław, 20 wrześniu 

Namyslaw, 25 sierp. 
Niecisław, 12 marca. 
Niemira, 14 lutego. 
Niezamyśl, 8 sierpnia. 
Nosisław, 15 kwiet. 
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Oicomil, 2 lipra. 
Ojcoslaw, 15 marca. 
Olcha św. 11 lipca. 
Oleg św „ 7 sierpnia. 
Onoslawa, 21 lutego. 
Ostromir,4 sierpnia. 
Pakosław, 2 marca. 
Polemir, 19 marca. 
Prokop, ó linea. 
Przebyslnwa, 22 paźdz. 
Przebysław, 29 listop. 
Przedzimir bł„ 14 czerw. 
Przedzislaw, 23 Jut. 
Przedzislaw, 27 sierp. 
Pr?.emyslaw, 12 kwiet. 
Przemysław, 29 Ustop. 
Przemysława, 30 paźdz. 
Przesław 6 kwiet. 
Przestaw' bl., 21 maja. 
Przeslaw~, 3 wrześ. 
Przcbyslaw, 27 stycz. 
lłacibor bl„ 29 sierp. 
lladogost, 14 stycznia. 
lladomil 11 czerwca. 
lladomn: 22 sierpnia. 
lladomila, 13 lipca .. 
lladomir, 28 stycznia. 
lladomir, 16 Jistop. 
lladomyśl, 27 grud. 
lladosław, l marca. 
ll.adoslaw, 7 kwiet. 
ll.adoslaw, 15 lipca. 
lladosława, 8 wrze~ . 
lladzimir, 12 wrzes. 
lladzisla w, 16 paź dz. 
ll.adzis!awa, 10 grud. 
ll.adziwój, 10 lipca„ 
llatymir, 19 styczma. 
llatyslaw bl„ 2 czerw. 
l\o~islaw, 1 sierpnia. 
Roscistaw, 17 stycz. 
Rościsława, 4 wrześ. 
Rosław, 13 sierpnia. 
llosława 7 pnźdz . 
Rozmysiaw 26 czerw. 
Ruslaw, 27 'maja. 
Sadomir 1 kwietnia. 
Samomysł, 25 paźdz. 
Samoslawa, 1 grudn. 
Sebastvan, 20 stycz . 
Sędzimir, 20 listop. 
Sędzislaw, 16 wrześ. 
Sędziwój ó listopada. 
S~emi .... n,

1 
3 paźdz}er. 

fl1emislaw, 24 pazdz. 
Skarbimir, 26 stycz. 
S!awa bl„ 12 sierpnia. 
Sławobój, 2ó lutego. 
Slawogost, 28 kwiet. 

Slawój 9 czerwca. 
Slawo~iła, 2 ma~ca. 
Sławomira , 17 maJ_a. 
Sławomir bi., 12 srnrp. 
l:llawomira, 23 grud. 
Sławosz, 25 lipca. . 
Sławin.ior, 14 gr~dnm. 
Sobiebór, 9 wrzes. 
SobiP-slaw, 20 sierp„ 
Spitimir, 25 kwietma. 
Spitogniew, 31 stycz. 
Spitoslaw, 11 listop" 
Spitoslawa. ó g_rudma. 
Stanimir, ~ pazdz. . 
Stanisław sw., 8 ma3a. 
Stani sław, 5 sierpnia. 
Stanisław św., 19 list. 
Stoslaw, 21 lipca. 
Strachota, 9 lipca .. 
Strzezymir, 21 kw1et. 
Strzeżyslaw, 2 styc~. 
Strzeżyslaw, 15 maJa. 
Sulimir, 30 maja. 
Sulisław bl„ 7 lutego. 
!iiwatosz, 11 marca. 
Swiętopelk, 1 czerw. 

l
więtobój, ~6 m!'rca. 
więtobór, o kw1etn. 
więtochana, l~ Jut. 

Swiętomir, 28 Upca. 

l
więtorad, 17 lu~ego. 
w>ętostaw, 31 s1~rp. 
więtosław, 3 ma3a. 
więtoslawa, 7 s9'cz. 

Ęwiętoslawa, 2 sierp: 
Świętopełk, 25 wrzes. 
Szczęsny bi., 30 sierp. 
Szczęslawa,15 lulego . 
Szukoslaw' 29 mar?'· 
Szulisław, 2 grudnia. 
Tolimir bł. , 12 lipca. 
Tomila bl„ 10 lutego. 
Tomira, 24 maja. 
Tomir, 27 listopada„ 
Tomisław, 21 grudma. 
Unisław, 18 lipca. 
Wacław bł„ 4 kwiet .• 
Waclaw św„ 28 wrzes. 
Wanda, 23 cze~ca. 
Warcisław, t listo.p . 
Wawrzyniec, 10 sierp. 
Wiaroslawa, 27 lutego. 
Wielislawa, 4 lipca. 
Wielosława, 18 lu.tego. 
Więcymir, 26 ma3a. 
Więcyslaw, 24 mar".8· 
Wieńczysław, 4 m,aia. 
Wiślimir, 3 grudm~. 
Wisława bi„ 22 niaJa. 

Wisław bl., 7 czerw. 
Wit św., 15 czerwca. 
Witold, 12 listopada . 
Witomił, 27 pazdz. 
Witoslowa, 4 lutego. 
Witymir, 2 maja. 
Wityslaw, 22 sty_cz. 
Władybóg, 28 pazd!'· 
Wladybój, 10 wrzes: 
Władymir, 9 styc~a" 

27 Władysław, 2 kw1et. ' 

~~~~~~&, 13 grud. 
Włastybór, 5 stycz. 
Wlastymir, 25 cz~rw · , 
Wlastymir, 3 st. ~ 23 paz. 
Wlastymira, 26 sierp . 
Włodzimierz, 16 stycz., 18 

kwiet. i 11 sierp. , . 
Włodzisław, ó wr•esrua. 
Wlodzimir, 14 li.stop. 
Włodzisław 19 hP".8· 
Wojciech św„ l ~a3a . 
Wojmir, 11 grndma. 
Woj•law, 5 mar~. 
Wojsława, 8 pazdz; 
Wolidar, 1~ grudni.a. 
WoHmir, lo grudn!• · . 
Wrócislaw, 23 st. 1 22 hp . 
Wróciwój, 26 ~ud . 
Wszebor, 27 lipca. 
Wszemi!, 12 m'.'ja i 18 gr. 
Wszemila, 22 Ustop. 
Wszerad, 11 listop. 
Wszeslaw, 18 ma1a. 
Wszewlad, 6 listop. 
Wyszomir, 2 i 29 czerw. 

i 28 sierpnia. 
Wyszoslaw, 8 czerw. 
Wyszoslawa. 9 grud. 
Wytymir. 2 listopada. 

zasła w, 5 paźdz. . . 
Zbisław, 22 ro.ar. 1 18 hst 
Zbigniew, 16 l 31 mar. 
Zbroislaw 28 czerw: 
Zdoslawa, 16 gr.udma. 
Zdobysław, 31 lipca._ 
Zdzisław, 29 sty~z~ia. 
Zeli mir, 22 wrze~ma. 
Ziemislaw, 3 pazdz; 
Ziemomysl, 4 wrzes. 
Ziemowit, 19 p~dz. 
znaty•ław, 1 paz~. 
Znatystawa, 7 pazdz . 

żegota, 1 lute.go. 
Żelisław, 23 hpca .. 
żyrosł'.'w• 17. grudnia. 
Żytomir, 7 listo~ . 
Żywislaw, 27 kw1et. 
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Zebranie dochodów i wydatków. 

Styczeń 

Luty . 

Marzec. 

Przychód. 

Kwiecie1i . 

Maj . . 

Czerwiec 

Lipiec. 

Sierpień 

vVrzesień . 

Październik 

List.opad . 

Grudzień. 

/ Rub. /.1 Rozchód. 

Styczeń 

Luty 

Marzec . 

Kwiecień 

Maj .. 

~er wiec 

Lipiec • 

8ierpień 

Wrzesień 

Październik 

Listopad 

_____ ,, ___ ! Gr,udzień 

Razem .. . „I Razem 

Przewyżka dochodów Rb. . „. „. „.k. 

Przewyżka wydatków Rb. „.„ .. . „ 11 
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MOJA BIBLIOTEKA. 

----·~~~~~~~~~.-~~~~~~~~-:--~-
Wpłynęły do zbiorów I Co trzeba nabyć 
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Adresy znajomych. 

Nazwisko a d r e s. N2 telefonu 

w~1 "' ~Al.~ o„ . „ . „.WMuu· 
'l · ~~ V f'ff(IPV"'et! J 1 „ 3 'I 
.. ... ........... „...... . . . . .. .. . ... 'd 

a/~ . 
·.. ··.... ~ieu,t.:e frPi 
"1J·~~ 
l;~~ 6tjp''jłie, 
··) ··· ·J·~t·?t ·;~·· ....... ...... . 

1t· h~~-rh _! c. ·· .... .. . 

\'" ' " „„ 

9 



130 ROCZNIK GEBETHNERA. I WOLFFA. 

Bielizna oddana do prania. 

Kosz. dam. dz.·~---------~~-- _ 
„ męsk. „ . ____________ ! _ _ 

dziec. I 
n " • ------~------

K:" :: n~o. ===~-----i====== 
Kales. dam. . ===l====1====== 
K;łoi.:;:~· • ==~====i±=== -
Mankietów . __ ____________ / _____ _ 

Pończoch . 

Skarp.etek 

Chustek 

Spódnic 

Kaftaników 

Czepków . 

Ręczników 

Firanek 

Jaśków 

Poszewek . 

. ---------- ---------------

: ===1==1==1 . ===== . - -------1-------
. ---------- --1---------

:·===1========== . ------------------------~-
Prześcieradeł . _____________ _ I_ 
Obrusów 

Serwet . 

Serwetek 
. --------------------------

:.._:....: -i====1- 1== 1====1==1==1==1==1== 

DO WSPOŁPRAOOWNIKóW. 

Dla naszych współpracowników 
o o o amatorów. o o o 

131 

Do Rocznikau na rok 1912 projektuję następujące 
nowe rubr

71

yki i artykuły oraz uzupełnienia: 

- .. „„ .... ~ ..... ····· · ··· · · ··· ····· ············ ·· ·············· · ··· 

····· ·· ·· ····· ············ ....... . .... · ············· 

················ • ••••••• ·••• • • • ••••• • „ •••••••••••••• . •••••• •••• 

············ 

I ······················ ........ „ .. ... . 

. ~ ... --.............. . 
I 

............ ··············· ······ · ············ · · 

........ -· ·············· · ··· ................ ···· ···· 

·············· ············· ···· ·· ······· · ···· 
) 

.•••• • •••• • ••• • ••••••• • • • „ •.•• . 

Podpis i adres . . 

············· ························· 
----~ _ _.:_ _______________ _ 

p 0 wypełnieniu stronę niniejszą upraszamy odciąć i nade~łać 
w kopercie pod adres~m: "Rocznika" Gebethnera i Wolffa ul. Zgo­
da 12, w Warszawie. 
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TABLICZKA . MNOŻENIA 

I 2 3 4 5 6 7 8 9 IO Il 12 
- - - - - - - -- - -- - -

2 4 6 8 10 12 14 16 18 20 22 24 
- - - - - - - ----1-- -

3 6 9 12 15 18 21 24 27 30 33 36 
- - -

~I-;;-
- ------ - - 1-

4 8 12 24 28 32 36 40 44 48 

5 10 15 20 I 25 30 35 40 45 50 55 60 

6 12 18 24 30 36 42 48 54 60 66 72 
- - -;-1--;s ---- - - .- - 1-

7 14 35 42 49 56 63 70 77 84 
--_I_ 

88/96 8 16 24 32 40 48 56 64 72 80 
-----

99/108 9 18 27 36 45 54 63 72 81 90 
---- -:-

IO 20 30 40 50 60 70 80 90 100 110 120 
- - - - - - - -- - - - - -
11 22 33 44 55 66 77 88 99 110 121 132 

- - - - - - - - -
12 24 3!i 48 60 72 84 96 108 120 132 144 

-Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA w Wars_zawle 
POLEC.A 

Savitri, Poezye 
Cena Bub. 1.-

Do nabycia U1e tl111iłl1/Btklcl& kllięgarniach. 

1~ 

]J_ 

't ROS)YA 
I N A 

10 ODO M· r ~ , 

DRNJA I NA 50 M J NA 5'-?~~AJ CA RJA . 

Liczba telefonów w stosunku do liczby mieszkańców 
w rozmaitych kr ajach. 

133 
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~ • ~ ~ -
PAZ NOK I EĆ WŁOSY SLIMAK 

0.000.D00,002 . 0.00G,013 . 
CH60 -z'wYKt.Y 

• 0.001,S . I . 

CY WIATRAKI 7. 

Ł.YZWIĄR2 W BIEGU a. 
PAROS TATEK OSOBOWY 

9,1 . CYK LI STA 15,u 

POCl~G OSOBOWY 

"· 

AERO PLAN 2 1. 

G-OLJ\B POCZTOWY 
22. 

Sil.IW WIATR 24. 

"\ o 
SAMOCHOD 21 . 

HURAGAN 45 . 

~'8' „ \ \"' ·I §_.~ ?r„\~~~ ł 
~ . • [I ::~.~·~ '"'""' ~~ . I GlOS 117. '~„ . w ........ „.. I 

fl.fKTRYCZNOSC 440,0l1T,lJDo. 

Szybkość wzrostu ruchu w stosunku metra na sekundę. 

ii B ii ~ "1::1 "1::1 "1::1 "1:.1 

Ostatnie pięćdziesięciolecie 
dziejów naszych. 

\\"yprzedźmy o lat kilk.a półwiekową rocz.nicę ostatniego po­
wstania, aby zastanowić się nad ostatnim okresem dziejów naBzych. 
Rok 1863 stanowi w nich chwilę przełomową, przedewszystkiem, jako 
granica w świadomem czy nieświadomem prowadzeniu polityki po­
\Vstań.czeJ. Dawne 7Judzema p1er:;,chły,-bodaj bezpowrotnie; "płynęły 
na to i poprzednie z;aWIOdy, i wzrMtająca. coraz potE}ga militarna. 
Państw riozbiorcz.ych, i wiele innych wz.gl~ów, któ1•e nie ezas i miej'-

SCe tu wymieniać. 
Istnieje doktryna hi.storyCZJJ!Of-polityczna, która twierdzi ,że wszyst-

ko. oo nas złego w ubiegłem stuleciu spotkało, spowodowały ruchy, 
zbrojne. Twierdzeniu remu zaprzecza chociażby stosunek i7,by ro­
syjskiej do zawsze lojalnej Finla.ndyi. Zaprz.oozają mu, niestety, i na­
sze dz.ieje lat ostatnich. Nie było w tym czasie polskich ruchów zbroj­
nych, a jednak uszcz.uplił się stan posiadania narodowego we wszyst­
kich trz.ech dawnej Polski dz,ielnica.ch, nawet w tej, gdzie prawa na­
sze są uznawane, chociaż tam be:?. wyraźnej i jasnej woli rządu. 

St'wierdwnie tego faktu nie ma bynajmniej celu orędowa.nia po­
Wsta.nczemu pro·gra.mowi, który potępia tysiące innych względów, 
ale nie doktryna w kuźni krakowskiej ukuta, którego n iema wreswie 
w życiu realnem. Lecz dowodzi, jak różne kształtują historyę· czyn­
niki, nie liczące się z.upełnie z, fał-sz.ywemi przesła.nkami : p o s t h o c, 
ergo propter hoc. 

Zacznijmy ten smutny prz.egląd od zaboru austrya.ckiego. 
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Reformy konstytucyjne w Austryi ni·e były bynajmniej aktem 
dobrej woli rządu. Wywołały je klęski zewnętrz.ne: przegrana woj­
ny austryacko--włoskiej (1859) i austryacko'·pruskiej (1866), wyrz.u­
cające Austryę poz.a nawias Związ.ku Niemieckiego. Pierwsze mniej 
szczere, drugie stały się juz zupelnie wyraźnerni. A że państwo au­
stryackie dobrze się cz.uje z. ustrojem konstytucyjnym, 1.tóry za­
pewnia równowagę spółzycia jego rózno,jęz.ycz.nych ludów, trwa wiQ<· 
konsekwentnie na tej drodze i-nie ulega to wątpliwości-w potęgę 
rośnie, mimo nieustannych walk, z.a.mieszek, sporów wewnętrz.nych, 
nieraz pooornie groźnych, w gruncie rzeczy zaś b(',dących tylko obja­
wem rozpychania się, targów róźnych ludów o większe dla siebie 

prawa. 
Połozenie to odbiło się naturalnie w bardoo silnym stopniu i na 

Galicyi, a zasługą polityków tamtejsz.ych pozostanie, ze skorz.ystać 
z niego umieli. Sejm galicyjski, zwołany po raz pierwszy w roku 
1861-ym, po raz drugi w 1865-ym, był juz później zbierany regu­
larnie. I odrazu zaczęły się wcielać w zycie postulaty, na drugiej 
sesyi uchwalone i monarsze przedłoźone. Więc przywrócenie języ­
ka polskiego w sądach i urzędach, organiz.acya sz.kolnictwa i odda­
nie go pod kompetein.cyę Sejmu krajowego, reforma sądowa, 1.nie­

sienie prawa propinacyi, ustawa gmin:na, zaprowadzenie samorządu 
powiabowego, stworzenie specyalnego stanowiska opiekuna spraw 
polskich w rządzie oont;ralnym, ministra dla Galicyi, spolsz.coonia 
administracyi, postawie!Jlie na czele kraju namiestników i marsz.al~ 
ków Polaków, ze wymienimy tylko najwaźniejsze. 

Podwaliny wstały połoźone. Odtąd półwiekowa bliz.ko praca zmie­
rz.a tylko do ich ulepszenia i wzmocnienia. A jeżeli w tym kierunku 
niewiele dokonano, jezeli jeswze jeden szczebP-1 samodzielności, wy­
odrębnienie Galicyi, nie :z.ostał p;rzekroczony, wina w tern nie ludz.i, 
nie społeczeństwa, lecz okoliczm.ości, wyniku gry róz:nych interesów 
w tak róznolitem pa.ństwie. 

Dz.iś faktem jest, ze Galicya W'?.mogła się na siłach narodowych, 
społecznych, ekonomicznych. Kraj jest wewnętrznie i zewnętrwie 
polski. W dwu wszechnicach jedyny znajduje przytułek nauka pol­
ska i krzewi się bujnie; wz.;r:astająca z roku na rok licz.ba szkół po­
czątkowych zmniejsz.a coraz.to stopiei1 niec.z.ytelności wśród ludu. 
Krajowi, gminom śpieszą z pomocą potęzne stowarzyszenia, zakłada­
jące biblioteki, sz.koły, ceytelnie. Obok-wielka ilość s1'kół Z1.1.Wodo-
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Wych. Samorząd pobudował szosy, drogi, koleje, pozakładał Lanki, 
]}odniósł kraj ekonomicznie. Setki kółek rolniczych pokryły Galicyę 
gęst.ą siecią, podnosząc poziom gospodarstw włościańskich. Słowem,­
We wszystkich dziedzinach zycia widz.imy postęp olbrzymi. 

J.ezeli mimoto powiedzieliśmy wyzej, ze i tu, w tej najsz.czę­
śliwsz.ej po1skiej dzielnicy, uszczuplił się nasz. narodow'y stan posia­
dania, mówiliśmy przenośnie i reaJnie. Przenośnie, bo w ro:?.woju 
gospodarczym, acz. niewątpliwym-wyka.za.Ja bo wymownie wystawa 
lwowska w roku 1894-ym-nie dorównała Galioya in:nym krajom mo­
narchii habsburskiej. Kraj poziostał rolniczym, odbiorczym; wielkiego 
Przemyslu, eksportu nie stworzono ; olbrzymia corocz.na emigracya 
świadczy o braku w kraju pracy dla tysiąca rąk. Realnie - mamy 
na myśli sprawę zydowską i sprawę rusińską. 

O pierwszej wypadnie nam mówić obszernie później ; tu więc 
stwierdzimy tylko, ze zydz.i zbyt wielką odgrywają rolę nietylko 
w handlu miejscowym, ale i w rolnictwie, jako dzierzawcy, a nawet 
Właściciele więks:?.ych majątków; ani to sprzyja. dobrobytowi, ani 
0 nim świadczy, zydz.i bowiem, jak pasorzyty, mnozą się szczegól­
nie na organizmach słabych. Kwestya rusińska bezpośred:nio uszczu­
pla nasz stan posiadania; wykupywa;nie z.ierni przez Rusinów, ru­
szczenie siQ włościan polskich, nie są to już wypadki pojedyńcze; do­
dajmy z.a.machy na polskość uniwersytetu 'lwowskiego, projekty po­
działu Galicyi na dwie połowy narodowościowe z granicą Sanu. 
]'a,utazyo to dotąd-na szcu:ście, ale fantazye, na których opierają.i się 
roszczenia, na których podłozu toczą się Walki, osłabiające i odcią­
gające myśl i czyn od bardziej realnych reform. 

Sprawa trudna - nie do roz.wią.z.ania niemal. W imię zasady: 
„dziel i rządź", stworoona niegdyś przez biurokracyą austryjacką, 
Przez nią starannie hodowana, wyhodowana i dziś jeszcze po cichu 
Popierana, jako atut przeciw Polakom. Rozwinęła się bujnie. Bo 
Przeciwnik słaby. Jak wiecmie buntująoe się kozactwo nie mogło 
Wyzyć w atmosferze wolności, ale i słabości Polski, a uległo od­
razu pod cięzką ręką państw.a rosyjskiego, tak dziś wielomilionowa 
tnasa rusińska pod berłem rosyjskiem nie wykaz.uje śladów zycia 
kulturalnego, a względnie do niej garstka w Galicyi butnie przeciw­
stawia się Polakom, czując W1 nich przeciwnika słab~"'O, zwłasz.cz.a 
Wobec oparcia o Wiedeń. 

Wielka potęga zydów, rosnące oora.z. siły Rusinów, obie ·większe. 
niz przed pćil wiekiem, stanowią właśnie straty Galicyi, każą po-
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waż.n~e patrzeć w przyszJ:ość, pomimo olbrzymich i niewątpliwych ku­
~-z!sci, obok swo bodnegio rozwoju narodowegio, na który z za.zdro­
scią patrzą rodacy z Prus i z państwa rosyjskiegio. 

, Ostatnie ~wstan~e nie przypadło jeszcze na okres potęgi Prus; 
zakładano dopi~ro wowGzas podwaliny, a jedną z nich była znana 
konwe~cya "'.OJsko:"a przeciwko powstańcom, która zapewniła neu­
tra.lnoś_c Rosyi w siedem lat potem. Dopiero zwycięskie wojny z Au­
stry~ i Fr~c!~. potęgę tę ustaliły. A butne państwo zwróciło się 
w pierwszeJ linu przeciwko ludności kresów wschodnich, nibyto za­
~oonych swą dwujęzycznością, na wypadek wojny z potężnym są­
siadem. 

Pierwszy krok był skierowany nie bezpośrednio przeciwko Po­
lakom, lecz_ tylko pośrednio przeciwko nim, jako katolikom. Mamy 
tu na myś~i pr~wa ma.j01We 1873 r„ poddające Kościół pod władzę 
rządu; odb~y się one przedewszystkiem na Polakach, jako najsłab­
szych; w kilkanaście lat później zostały zresztą zniesione. 

Wydalania ~ granic państwa poddanych rosyjskich Polaków (rok 
. :8~5) były krokiem następnym, już bezpośrednim; częściowo-ale czę­
smowo _tylk~-rozporządzenia zostały osłabione. Rolnictwo pruskie 
potrz.ebuJe wiele rąk do pracy; po~olono Więc na przebywanie ro­
daków z drugiej strony kordonu, ale tylko czasowo, 8-10 111iesięcy, 
okresu robót rolnych; i tysiące ludzi śpieszy tam od nas po zarobek. 

Największym, najbo·leśniejszym dotąd ciosem jest stworzona w r. 
1886-ym komisya ko1oni2laeyjna. Chodziło o w'ywłaszczooie nas z zie­
mi ojców naszych, o stworzenie zwartych osad niemieckich klinem 
rozbijających spójność narodową polską. I znaleźli się doś'ć lekko­
O:-Yś~i, h~biącem mianem sprzedawczyków ochrzczeni, którzy tę 
zie~~ę ~wiecznemu wrogioWi oddali. Srodek ten do pewnego stopnia 
z~wio~. Jedna~, o ile chodziło o znaczne zmniejszenie obszaru po­
si~dłosci polskich: od r. 1886-1907-gio wykupiła komisya od Pola­
kow 10.4.'33? ha, podczas gdy bez komisyi w latach 1861-1886 polska 
włas_nosc ziemska zmniejszyła się o 293,378 ha. Dalszym zakusom 
poło_zyło tamę podniesienie ekonomiczne żywiołu po·lskiego : z je­
~~J strony zapobieganie sprzedat,om przez ZWiązek Ziemian, z dru­
gieJ ~ wzm?żenie zakupów przez Polaków; rok 1897-y jes,t ostatnim, 
w kt~z:ym bilans przechodzenia ziemi wypada Jeszcze na naszą nie­
korz!sc'. al~ ty~ko o 67 ha; w r. 1897„ym wykupiują Tuł~y 0 1,858 
ha ziemi więceJ, niż Niemcy, w r. 1898 o 1,167 ha, w •r. 1899-7,998 

i 
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ha. Jednakże. do roku 1907-go wyparła komisya z ziemi około 40,000 
lud~! 

\Vymieniliśmy wyżeJ rozporządzenia najważniejsze, praw•Jdawcze, 
a ileż drobniejszych, administracyjnych! Niemczenie nazw miast, nie­
raz osób, prześladowanie nauczycieli, prasy i stowarzyszeń, usunię­

cie języka polskiego ze szkół ludowych (1887 r.), zniesienie pol­
ski.ego wykładu religii, które, starowane coraz ostrzej i z coraz wię­
kszą konsekwencyą, doprowadziło do katowania dzieci, procesu wrze­
Siiiskiego i pamiętnego strejku szkolnego w roku 1906-ym, przy­
stosowanie całego potężnego aparatu państwowego do celów polityki 
niemczenia. 

Była chwila przerwy, po ustąpieniu Bismarcka. Przez pięć lat 
(1890-1895) aparat germanizujący, zdawal:o się, stanął. Na stolicy 
PrymasowskieJ zasiadł po Niemcu-Polak, dr. Floryan Stablewski. 
Była to era t. zw. polityk.i ugiodowej, charakterystyczny przykład, 
ia.k dalece zawodzą wskazania, zaczerpnięte z innych warunl!:.ów. 
Polacy w Galicyi stanęli przy monarsze i przy pa1istwie, które da­
Wało im rękojmię bezstronności. Ze wskazainia praktyki życiowej zro­
bioF!o doktrynę, obowiązującą wszędzie i zawsze. Zastosowano ją 
W Prusach, a skutek byl ten, że po krótkiej pauzie germanizacya 

Z<> zdwojoną wybuchła silą. 
Rok 1894-y przynosi załiożenie Towarzystwa kresów wschodnich, 

PopulM"nie zwanego hakatystycznem, które staje się powoli rządem 
Przybocznym i moralnym. \Vszystkie zarządzenia, stosowane już po­
Poprzednio, zostały jesz.ew znac~ie wzmocnione. Prócz tego, spe­
cyalnie przeciw Polakom skierowano ustawę budowlaną, zgrorriaclze­
niową (1908) i wywłaszczeniową (1908). Pierwsza ma na celu utru­
dnienie pM"celacyi polskiej nie co do samego kupna gruntów przez 
Polaków lecz co do stawiania na parcelach zabudowań; wymagane 
iest na 'to zezwolenie władzy administracyjnej, która konsensów Po­
la.kom stale odmawia; stąd bierze początek głośna na cały świat 
sprawa wozu Drzymały. Ustawa o zgromadzeniach posiada osl:a.wio­
ny § 7, przepisujący, że językiem zgromadze1i jest tylko język nie­
llliecki; na podstawie opatrzonego rozmaitymi rygorami i ogranicze­
niami wyjątku można obradować po polsku wtedy, jeżeli Polacy w da­
nej okolicy stanowią 600/o ogółu ludności; od czasu wprowadzenia tej 
Ustawy odbywają się nieraz t. zw. wiece nieme, bez przemóWień, bez 
rozpraw, z uchwałami, wypisanemi na tablicy. ·wreszcie ustawa 
WYWłaszczenio-w;i. nozwala rządowi w celach polityczno-narodowych 
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'vykupywać prz~mus~wo grunty ".'łaścicieli prywatnych; środek ten 
m~ał ~a celu z JedneJ strony otaczanie miast pierścieniami osad nie­
m1~ckich w ce~u zgnębienia żywiołu polskiego . miejskie"'o z drugiej 
zas wytworz:~mie sztucznych więks:oości niemieckich prz~r 'wyborach. 
Dotyc~~~ Jednak ani razu stosowany nie był, zapewne dlatego, że 
zbyt JUZ Ja.sk.rawo gwałci pra.wo własności. Ale ustawa ta, z.awies:oona 
nad społec~ns~eim polskie.ro w Prusa.eh, jak miecz Damoklesa, wpły­
wa dem~ra.11zuJąco na miejscowe życie publiczne. 
, . P~nnmo. ty~h wszystkich ograniczeń, rodacy nasi trzymają si<l 

dzielme. ~ Jez~h można mówić o zmniejszeniu w zaborze pruskim 
s~u .. po~ia~arua. narod?wego, to jedynie ze stanowiska ostatnich lat 
pięćd~~ięcm, n~e czasow ostatnich. W wa.lee z żywiołem niemieckim I 
;vyrob1lt w sobie niezwykłą odporność i umiejętnie użyli środków r 
I spo.sobó':'. wyzszeJ kultury niemieckiej, których nabyli w szkole 
pubhc~neJ i z życia otoczenia obcego, przeciwko germanizacyi. Współ­
cz~nik. wzrostu ludności - nieostatni czynnik w walce narodów _ 
maią ;vię~zy, ~ż Niemcy (stąd słynne „króliki" Biilowa.). Społeczeń­
snv:o Jest Jednali~, bez ż~_nyc~ wewnętrz.nych, rozkładających kwe­
s.tyi, . na-:et bez zydowskieJ, melicmi bowiem w Prusach żydzi · za­
li?zaJą ~1ę wszyscy do społeczeństwa. niemieckiego. Jeżeli stan rol­
~iczy. rue potęguje się, wzrasta.ją siły i zasoby stanu 1niejskiego 
sredmeg-o polskie""' po · t h L' ' • ' ov nnas ac . iczne kółka. rolnicze podnoszą po-
ziom go.spoda.rstw drobnych; liczniejszo jeszcze spółki zarobkowe 
~zn_iagaJą moc ekonomiczną Polaków w Prusa.eh; w roku 1905-yro 
~stmało 187 s~ółek, liczących 86 tys. czl!onków i rnzporządzających 
ich wkładka.mi oszczędnościowe.mi w ilości 107 milionów marek. 

Z.e stanowiska. na.rodowego nie zapomnijmy o fakcie najważniej­
szym· o odrodremu narodowem 1:!18,ska., prowi.ncyi od la.t kilkuset 
od czasów Kazimierzowych, poddanej wpływom niemieckim.. Te~ 
Sląsk utrz~muje ~ziś szereg pism po'lskich, wybiera do parlamentu po­
słów po·lskich, rue centrowców, mówiących po polsku, lecz narodow­
ców polskich. 

To ws~ystko stało się także w osta.tniem półwieczu dziejów na.­
szych. I mechże ten jasny, pomyślny, miły sercu Polaka obraz mo­
cy wewnętrznej będzie przeciwwagą smutnego położenia polityczne­
go, str~znego nacisku i ucisku zewnętrznego. 

Na.c1~k ten niemniejszy, choć W' .formie inny, cechuje także dzieje 
społeczenstw~ polskiego w państwie roi<yjskiem. Okreś popowstaniowy 
rozpoczyna SH~ tu obrazami pożarów i zgliszc7„ któremi wielką łuną 
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ŚWieci Litwa i Ruś, mniejszą-Królestwo. I rozpoczyna się niszczenie 
śladów polskości na największą skalę. Na Litwie całe wsie równane 
są z powierzchnią ziemi, a ludność ich tłumnie na wschód pędz.ona; 
setki majątków pokonfiskowano, ziemi Polakom kupować nie wolno ; 
iuż nietylko fostytucye i szkoły są rosyjskie, ale język polski nie ma 
nawet obiegu rewnętrzneg-o; istnieje długie lata zakaz mówienia po 
Polsku w miejscach publicZJJ.ych. '!'oż samo na Rusi, w zakresie mniej­
szyro, bo ta część dawnej Polski najmniej objęta. była powstaniem. 

W Królestwie także zmiany olbrzymie. Pomimo ca.lego ucisku rzą­
dów Mikioł.ajewskich, był to kraj zewnętrznie polski, w pewnej mie­
rze autonomiczny nawet: gra;nica. celna, namiestnictwo, osobne de­
Partamenty Seiila.tu w W,a.rszawie, minister-sekretarz. stanu dla Pol­
ski w Petersburgu, urzędy polskie, sądy polskie, w szkoła.eh język 
Polski. Tu powstaniu n.ai>tępuje szybkie kasowa.nie odrębności ;'trwa 
iednak do roku 1878-go, do wprowallzenia reformy sądowej; później 
ieszcze skasowany zostaje odrębności ślall ostatni: Bank Polski staje 
Się tylko oddziałem warszawskim. Ba.nku Pai1stwa. 

Równolegle idzie inna robota. destrukcyjna.. Uwłaszczenie włościan, 
Przeprowadume tak, że musiało za.siać ,z.iarna nienawiści międz.y 
dworem a. chatą w postaci służebności, których regulować nie 
mogło samo społecze·ństwo. W roku 1878-ym zniesiona zostar­
je Unia·; ogniem i mieczem sbosowa;ne jest nowe prawo; tłu­
my opierają się, kryją po la.sacll, byle wytrwać w wierze, 
byle przetrwać. Szkoła Główna zamieniona na uniwersytet z Językiem 
'IVYkłallowym rosyjskim.; w szkołach język państwowy surowo prze­
strzega.ny, nawet w rozmowie uczniów. Cenzura sroży się nieby­
'IVaJ.e: to pamiętne rządy Rurki, Apuchtina i Jankulia. 

Przecież wśród tych ruin nowe budzi się życie. N as tęp uje okres 
szybkiego uprzem;rslJQwienia kraju: powstaje wielka Łódź, rozwija 
się Zagłębie, mnożą wszędzie po kraju warsztaty przemysł<iwe. W in­
nej dziedzinie życia, mimo wszystko, porusza się praca oświatowa 
Wśród ludu; pokątne nauczanie po dworach, wydawnictwa pism i bro­
szur dla ludu, kolportowanych przez setki bezinteresownej młodzie­
ży: nie do dalszego jątrzenia, lecz do skupiania, do szerzenia praw­
dziwej wiedzy z.mierzają te pisma. i te wyclawnictvta. Z trudnością­
I>owsta.ją przecież sbowarzyszeni11-: Muzeum przemysłu i rolnictwa, 
Oddział towarzystwa popierania przemysłu i handlu z niezapomnianą 
ze swej owocnej działalności Sekcyą rolną, tu i owdzie towarzystwo 
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rolnicze i_ spó~k~ kredyoowa. Wszystkiego tego mało i wszystko tru­
dne do o~iągmęcia. Czterdzieści _ lat prawie bezwładu, ciszy, bezruchu ... 

„.Znow zaszła zmia;na w snach mego widzenia". 

.zag~zmiały działa pod Portem Artura. Nie było nawet zmiennych 
kolei WOJ~y, l~z sa:rne tylko porażki. Zdawało się, że stoimy wobec 
powtórzema history1 Austryi po Sadowej, wobec doniosłych reform 
op'.1-rty~h przedewsz;ystkiem na równouprawnieniu narodowości. Ro~ 
dziły_ ~ię daleko sięgające nadzieje, tern dalej, im dłtiższe b.yło bez­
nadz;ieJne ocz~kiwa.nie. Następowały po sobie daleko idące akty pai1-
~twow.e. Manifest,. zapowiadający reformy (marzec 1905 r.), tole-
1 ai:1CYJny, powracaiący do wyznawania wiary ojców dziesiątki tysięcy 
umtów (kwiecień 1905 r.), _ordynacya wyborcza Bułyginowska (lipiec 
190~ r.~, wreszcie, po okresie strejków, nowa reforma -wyborcza. i za­
powiedz zwołania Dumy (listopad, 1905). 

Kraj nasz rorozierany był walkami wewnętrznemi, nękany terro­
r~m. rewolucyonistów i terr?rem władz. Mimo to w wielkiem pod­
mes1eruu ducha, wczesną wiosną 1905-go roku, odbyły się pierwsze 
od ~~ dawna ~ybory polityczne ; trzydziestu czterech posłów miMo 
wzmesć w Dumie sztandar autonomiczny Królestwa. ie doszło do 
tego: izba. wstała z powodu sprawy agrarnej rozwiązana i wyznaczono 
no.we w_ybory. '1.'e były rez;ultatem kompromisu paru stronnictw; ilo­
śm posłoW:, ~rogramu nacz;elnego nie zmieniły. Wniosek autonomicz.ny 
z~stał wmesmny, a posłowie nasi odegrali rolę roZJStrzygającą przy 
kilku głosowamach w sprawach państwowych. Odpowiedzią rządu 
?~ło nowe roz~iązanie .Izby, nowe ogra.nicz;enie praw wyborczych, 
l mne, specyalnie prnec1wko Polakom skierowane: Królestwo miało 
:'ysyłać tylko_ jedenastu przedstawicieli. Od roku 1908-go zaczęła się 
ich kalwarya i trwa dotąd-coraz cięższa. 

Rezultatem wyborów była-une c, h ambr e in t1' 0 u va ble 
I~ba., gotowa'. spełniać ka,żde życ.zernie rządu, przystosowującego się d~ 
bio~ących g.orę_ p~ądów nacyonalistycznych. Ogramiczenie praw Po­
lakow na Litwie 1 Rusi stało· się celem projektu ziemstw· Królestwu 
zagraża. o~erwanie kawałka ziemi przez utworzenie no.:ej guber.nii 
chełmskieJ; auto_nomia Finla.11dyi pogrze baiia _ o·to rezultaty Jej pra­
cy. Re~ultaty, me należą.pe do historyi, lecz do współczesności,1 tio też 
w kronw~ wydar~? obszerniej traktowaćby je wypadało. 

Wspołczesnośc Jest kresem tego. zestawienia. O ile chodzi 0 Kró­
lestwo~ cechuje ją jeszcze_ smutne ukształtowanie się sprawy żydow­
skiej. Z przewagą ekonomiczna, obcego żywiołu god:.1ić się musieliśmy, 
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Wobec słabości własnej. Ale nie podobna pogodzić się z jego roszcze­
niami narodowemi i dążeniem' do uz;nania jego odrębności na naszem 
terytoryum. Około tej osi obraca się walka. Rozwój żargonowej pra­
sy żydowskiej, opa.nowaiiie ważniejszych posterunków w tern spo­
łeczeństwie przez przybyszów z Rosyi, niczem, żadnymi węzła.mi 
Współżycia z narodem -naszym nie związanych, wpłynął na przeciw­
stawienie żydów-Polakom. Wpłynął także rozwój instytucyi 1'rspół­

dzielczych, kredytowych i innych, podrywający żydom, zwłaszcza na 
Prowincyi, podstawy istnienia .. Ale w tym właśnie rozwoju, we wzmo­
żeniu sił ekonomicznych społeczeństwa polskiego tkwi także program 
rozwiązania. Bo żydzi szaiiują siłę i tylko siłę; byli z nami, póki by­
liśmy silniejsi, a zwrot ich jest pośrednim dowodem osłabienia na­
szej potęgi kulturalnej i narodowej. Wrócą do naszej orbity, jeżeli 

w spójności wzmożemy się na znaczeniu. 
N a początku okresu pięćdziesięciolecia ostatniego pospolitemi były 

złudzenia co do polityki międzynarodow'elji_. Z tych złudz.eń wyleczyliśmy 
się. Niema do nich zresztą żadnych podstaw. Kwestya polska pozo­
Stała międzynarodową - potencyalnie; nie jest nią kinetycznie, bo 

llik~ nie ma interesu w podniesieniu jej głośnem. 
Dwa mocarstwa rozbiorcz.e, mimo należenia do dwu różnych 

Układów międzypaństwowych, istotnych, sprzecznych interesów nie 
ma.ją. Owszem, mają jeden wspólny, bardw mocny: przeciwd:<liałani'e 
l'ozWojoJwi narodowemu polskiemu po tej i tamtej stronie graiiicy. 
Współzawodnictwo Austryi z Rosyą na wielu polach może z czasem 
doprowadzić do zatargu, ale nawet przewaga pierwszej może nie być 
z korzyścią dla sprawy polskiej. Bo złudzeniem byłyby rachuby na 
Przyłączenie Królestwa do Austryi; zawsze trzeba pamiętać o histo­
rycznym projekcie Knesebeck.a, o granicy wiślanej, która równałaby 
się nowemu podziałowi Polski. Z drugiej strony zwycięstwo Austry1 
lllogłoby rozszerzyć gra.nice jej na wschód, zagrażając Polakom ga­
licyjskim zalewem rusińskim, a nie przyno<>ząc nam zgoła żadnych 
korzyści narodowych. Nie widać zatem warunków zmiany na lepsze. 
.Ale nie politykowi, nie historykowi, lecz pisarzowi, odźwierciadlają­
cemu nastroje danej chwili i nastroje swego społeczeństwa, wolno chy­
ba powiedzieć że w czasach obecnych każda zmiana uważa.na by­
ła.by za leps~. Takie jest ro-zgoryczenie zawodu po niedawnych 
Uadziejach. 

Nie piszemy tych słów dla szerzenia łatwego optymizmu, ~la 
Schlebian.ia leniwemu niedoł<;stwu, które sądzi. że bez uduału św1a-
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domej WX>li zbiorowej kształtuje się przyszłość narodu w myśl osła­
wionej zasady\: „jakoś to będzłe~'. Ale nie chcemy również, aby 
przez podkreślenie strat narodowych w ciągu półwiecza, obraz był 

zbyt czan:J.y. Więc stwierdźmy przedewszystkiem mnOŻenie się ży­
wiołu polskiego; nieomal jest nas dwa razy więcej, niż przed laty 
pięćdziesięciu. Jesteśmy indywidualnie i zbiorowo bogatsi, choć oto­
czeniu nie dorównywamy; szerzy się powoli oświata i-o wiele szyb­
ciej-świadomość narodowa.; jest nas więcej nie tylko ilościowo, ale 
i jakościowo, to znaczy coraz więcej Polaków, którzy czują swój 
związek duchowy z przeszłością Polski - z mogiłami i sztandarami, 
a także swój obowiązek dla jej przysl'lości. Dlategto chociaż' tu i owdz.ie 
ustąpić przed napo·rem mu.simy, naogół opieramy się i dzielnie i sku­
tecznie. A w tern trwaniu mimo wszystko znajdujemy konieczne pier­
wiastki wiary i nadziei. 

Wreszcie-nie małe to i nie ostatnie - najnowszy okres dz.iejów 
naszych zaznacza się świetnym rozkwitem literatury i sztuki polskiej. 
Próżnoby wskazywać, że to .zbytek w życiu na.szam, że czasu walki­
a czasem wa.lk:i jest całe nasze życie społeczne - milkna. muzy, że 

najpierw żyć trzeba, potem filozofować, a my żyć nie mamy z czego. 
Próżno-bo w literaturze i sztuce znajduje wyra.z niepożyty duch na­
rodu, ten duch, któregQ żadne usiliowania .zagasić, .zgnębić nie mo­
gły. Można gó.rami złota wykupywać ziemię polską; można zakazami 
używania języka pstrzyć mury ulic i ściany sal .zgromadzeń; można 
na każdym kroku stawiać przegrody i tamy rozlewowi życia; można 
zmieniać na.zwy i dekretami ziemię odwiecznie polska. zmieniać na 
obcą, - ale 

Pieśń ujdzie ca.lo, tłum ludzi obiega; 
A jeśli podłe dusze nie umieją 

Karmić ją żalem i poić nadzieją, 

Ucieka w góry, do gruzów przylega 
I stamtąd dawne opowiada czasy. 

Dawne i-prze<Jl'le. świadczy o trwaniu ducha- obok trwania 
ciała narodu, mimo wszystkich i wszystko-wielkiego. 

Ludwik Włodek. 

OGŁOSZENIA. A 

Woda mineralna 

Bo rżom 
1-2 szklanek dziennie 

utrzymuje prawidłowe trawienie 
i krążenie krwi. 

RADY PRAK;TYCZNE. Jak do szklanych przedmiot6w przy­
lepić części metalowe? 

Czy to palnik odpadnie od lampy, czy rezerwoar szklany ~dklei 
się od swego pierścienia, czy od rozpyla.cza do perfum ~mpka to~ta­
llie, trzeba odskrobać resztki dawnego cementu, rozpuście nad ogmem 
W łyżce blaszanej zwyczajny ałun, bez dolewania wody, tym roz~u­
Szczonym ałunem grubo namazać części, mające przystawa.ć do s1e-

' bie i dobrze przycisnąć. W pół godziny już gorowe do użytku. 

7~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

: 11'\ABRTKA L UST'ER -
~ S~Y~Y :LUSTR~A:NEWYSTAWOWE ~ 
~ Parowa Szmier.1i1, Matownia i Grawernia S:kła ' 

~ w ]D~ls N fr"Tłf Wll1SHWI, Solll&torska 22 ~ 
- __ • _ ~-· A\111\. Telefon sr-n. -
'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~A 

A 



Ą ROCZNIK GEBETHNF& I :WOLFFA. 

WYB OBY 
PlA TIBOW IBI 

Tow. ,Ake. 

Nor~lin, Br. Buc~ i T. Werner 
w Warszawie. 

MAGAZYNY: 

Krakowskie Przedmieście 

Marszałkowska N9 127. 

J 

0
1 

G Ł O S Z E N I .A. 

Wychodzi codziennie przy współpracownictwie 
najpierwszych sił literackich w dni powszednie 
:: wieczorem a w Niedziele i Święta rano. :: 

B 

~adto wychodzą stale w dni powszednie, oprócz Poniedziałków 
l dni poświątecznych bezpłatne dodatki poranne, 
zawierające wszelkie najnowsze wiadomości z ostatnich 12 godz . 

. Kurjer Warszawski ~~czd'1-~~~ 
istnienia i jest w stosunku do bogatej i urozmaiconej swej treści 

~ NAJTAŃSZEM PISMEM POLSKIEM. 
WARUNKI PRENUMERATY: WARUNKI OGŁOSZEŃ: 

(wraz z dodatkiem porannym). Małe ogło~zenia: za jeden wyraz 
W Warszawie: rocznie rb. 9, po 4 kop. każdy raz. Najooniejsze 

Półrocznie rb 4 k. 50, kwartalnie rb. oglo~zenie 40 kPp. · 
2 kop. 25, miesięcznie kop. 75. Za Zwyczajne ogłoszenia: wier~z 
0~no8zenie do domu dopłaca się mie- petitowy albo Jego miejsce pierwszy 
s1ęcznie kop. 10 raz 16 kop. każdy następny raz 14 k. 

Na prowincyii w Cesarstwie: Nekrologja za jeden wierszk.20. 
rocznie rb. 12, półrocznie rb. 6, Reklamy za jeden wiersz gar-
kwartalnie rb. 3, miesięcmie rb. 1. montowy albo jego miejsce pierwszy 

Z~granką: rocznie rb. 24, pól- raz 35 kop„ katdy następny raz 30 k. 
r?czn1e rb. 12, kwartalnie rb. 6, mie- \ Nadesłane za jeden wiersz gar-
sięcznie rb. 2. montowy rb. 1. 

Wielka poczytność „Kurjera Warszawskiego" czyni go 
Bajodpowiedniejszem pismem dla wszelkich ogłoszeń. 

Przedpłatę przyjmuje się w każdym czasie, licząc jej 
termin od każdego I-go według kalendarza nowego stylu • 

.A.dres Redakcji: Krakowskie-Przedmieśeie N~ 40. 
1\.d.ministracji: Warszawa, Krak.-Przedmieście 40. 

Filje: Plac Teatralny Nr 11. Marszałkowska Nr 108. 
~arszałkowska Nr 51. Praga, Targowa Nr 34. Łódź, Dzielna 

r 2. Częstochowa, Aleja li Nr 24. 
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Nagrodzony dyplom. honor. Wszechświatowej Akademii w Londynie i Frankturt n/M. 

Magazyn gotowych ubiorów męzkich 

,,Ttlr GrNTLrMrN'' 
Warszawa, Marszałkowska 71.-Telefon 175-33. 

Wielki wyrób krajowych i zagranicinych materyalów na obstalunki. 
Fasony cywilne i wojskowe-Wielki wyrób ubiorów dziecinnych 

i uczniowskich. 
C E N Y U M I A R K O W A N E. 

RADY PRAKTYCZNE. Kit do zaprawiania popękanych mebli 
w skutek rozeschnięcia. 

1/4 funta kalafonii i 1/4 funta prawd:z.iwego wosku żółtego razem 
przetopić, dosypując trochę farby (bardzo miałkiej), odpowiadającej 

kolorowi drzewa. Ugier lub Kasselbraun, ~a.reszcie Sienna palona.; 
kit taki jest trwały, najdokładniej przytem maskuje szczeliny. 

Jak szkło do szkła przylepić. 
Łut szerlaku i łut miałkiego pumeksu rozrobić na gęsto ły­

żeczką terpentyny, kleić zaraz. 

PIĄTE 

Warszawskie TowarzJstwo Wzajemnego Kredytu 
Marszałkowska 152. 

Tel. Zarządu 58-98, Biura 78-98. 

Dyskontuje weksle, przyjmuje układy na lokat~. wydaje prze­
kazy krajowe i zagraniczne oraz pożyczki na papiery pu­
bliczne i zaliczenia kolejowe. Załatwia wszelkie operacye 
bankowe. Płaci od wkładów za okazaniem 3 1/ 2--40/o, 5-dnio­
wem wypowiedzeniem 4-41/ 2 °/0 1 miesiąc 41/ 2-50/o na o 
miesiące 5-51/, 0/ 0 na 6 miesięcy 51/ 2 -fJ'/,o/0 i na l rok 

6 -61/,0/0· 

Zarząd: Leon Raschke, Ewaryst Sibiński, 
Lucyan Kobyłecki. 

O G Ł O S Z E N I A. c 

• • 
SPECVłłLNłł fłłB~Vl(łł 

INSTRUMENTÓW MATEMATYCZNYCH, GEODEZYJNYCH, 

a a a o a GÓRNICZYCH i RYSUNKOWYCH a a a a a 

Teodolity 
Tachimetry 
Klpregle 

Aatrolabje 
Niwelatory 

Aneroidy 

Ci. 

POLBCA: 

Warszawa, Czysta .M 4. 

FILJE: 

Planimetry 

Pantografy 
Przenośniki 

Skale, miary 

Cyrkle 
Lornetki 

PETERSBURG, Karawanna 11; = MOSKWA, B. Łubianka 14. 

• 

Wylączna Reprezentacja na Królestwo i Cesarstwo 
najlepszych amerykańskich maszyn do pisania 

UNDERWOOD 
Wszelkie przybory do maszyn 

do pisania. 
Arytmometry. 

Najnowsze Kopjowe Aparaty. 

CBNNIKI ORATIS I FRANCO. • 
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=~URiG~~c::i~:~ Z. Kisielewskiego 
Warszawa, ul. Ślizka Jł! 1 o. 

Pla_ny parków spacerowych, ogrodów owocowych wraz 
z całk?w1tem .P!"Z~prow~dzeniem robót podług wszelkich wy­
magan techmk1 1 sztuki nowoczesnej. 
Pomiary. Niwelacye. Stała inspekcya nad ogrodami bez względu na odległość. 

RADY PRAKTYCZNE. Lep na muchy. 
. 12 łutów kalafonii ro:z;puścić w czterech łutach oleju lnianego na 

ciepło, dodać łut miodu. - Smarować na papier, lub patyczki. 

Lakier do klisz fotograficznych. 
200 grm. spirytusu, 12 gram. szcrlaku, 2 gramy mastyksu, 12 

gram. sandaraki, 2 gram. terpentyny weneckiej, 1;2 grama. kamfory, 
5 gram. terpentyny francuskiej-jest to lakier nadzwyczaj trwały. 

Najwi~kszy Wybór Ubrań Dziecinn~ch 
Wyprawek dla Nowonarodzonych. 
Wyprawek do Chrztu. 

WMAGAZYNr~JANJNY 
Plac Warecki Ni 6. 

O G Ł O S Z E N I A. E 
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iffi Nowości! · Wyprawy. ffii 
OO MAGAZYN BŁAWATNY ORAZ SKŁAD PŁÓCIEN [fil 

; Tarnowski i Tomaszewski~ 
i w Warszawie, Marszałkowska 133 róg Ś-to Krzyskiej. m 
1111 Telefon li 54-39. 1111 
lffi§Jlll§llll§llll§llll§llll§llll§llll§llll§Jlll§ 1111§1111 §llll§llll§llll§llll§llll§llll§llll§llll§llll§ffii 

Najhygieniczniejsza rozrywka w domu! 
Bilard-Stół. Nowoeć patentowana. 

Mech. Fabryka Bilardów M. Z. Piotrowski. Warszawa, Al. Jerozo­
limska 115, telefon 141-30. Wykonywa bilardy łuzowe i karambo­
lowe w żądanych stylach. Całkowite urządzenia stołowych pokojów, 
oraz sal do gry. Na składzie wszystkie dodatkowe części do bilar· 

dów. Rysunki i kosztorysy wysyła na żądanie gratis i franco. 

RADY PRAKTYCZNE. Jak przykleić szkło do mosiądzu? 
1/ 4 funta gipsu palonego, 2 łuty gumy a.rabskiej w prosz.ku, zaro­

bić wodą na gęsty klajster, za.raz używać. 

Płyn od much i komarów. 
10 gram. olejku eukalipbowego, 3 gram. bergamotowego, 10 gram. 

eteru octowego, 50 gram. wody kolońskiej, 100 gram. spirytusu; do 
użycia na 9 łyżek wody wlać łyżkę tego płynu i rozpylać w po­
koju. Wychodząc do la.su, twarz, szyję i ręce obetrzeć czystym pły­
nem bez wody, nalanym na. ręcznik lub chustkę. 

~ 

\~ 
~ 

I 

O G L O S Z E N I A. F 

Powszechne 
J 

\ 

Towarzystwo 
Elektryczne ·' ' \ 

WARSZAWA, 
I 

oo oo 
MARSZAŁKOWSKA 130. ~ 

/' ~~ 
~ TELEFONY: 

Dyrekcja . . . • .N2 35.60. 

Wydział handl. i biuro sprzedaży .N2 31.29. 

Wydział techn. i biuro instalac::. N2 29.44. 

000000000000000000000000 

Wszelkie instalacye elektryczne. ,\ 

O Wielki skład materyałów. O 
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w Warszawie, Jasna 8, f 
- Centrum miasta, obok Marszałkowskiej, i: 

Saskiego Ogrodu, blisko dworca War.·Wied. i: 
:t Pokoje oświetlone elektrycznością !: 1 od 75 kop. do 6 rb. na DOBĘ. t= 
jj Telefon. - Kąpiele. - Omnibusy. jf 
1fmtmtttttmttt111'mttttttttmm~ 

RADY PRAKTYCZNE. Mydełka do czyszczenia szyb, metalo­
wych naczyń i klamek. 

Na kwartę wody 4 łuty boraksu; tą cieczą umyć przedmiot złoty 
lub pozłacany zapomocą szcwter.zki, opłukać czyst:.a, wodą i wytr1.eć 
miękką ściereczką. 

Jak wyniszczyć glisty w doniczkach. 
Podlewać odwarem z 5-ciu funtów poszatkowanych dzikich ka­

szta.nów w 10-ciu kwartach wody. 

ll®®3~ee~~~e~®e®®e88a~e~~8~~e~e~~eeee 

~ DOM •' • • ka~ I BANKowv T. Szemphnsk1 1 S- li 

I Nowy-Świat 40, tel. 98-60. 
Kupno i sprzedaż papier. procent., akcyj, monet zagr. Prze­
kazy. Asekuracya. Rachunki bleż. Interesy hypot. Konwersye I w Tow. Kredytow. 

888~88~98888888GD888890888888CMD8888GND8 

OGŁOSZENIA. H 

F. ~ajo::=Fabryk:Poree:y 1 
,.. '"' „ĆMIELÓW" ~ 
~ ~ c::::1 GŁÓWNY SKLAD c::::1 

D L ~ DETALICZNY i HURTOWY 

Ili FAB (dom T-wa. Rossya") 

~ poleca po cenach fabrycznych === 

~ 
Porcelanowe stołowe serwisy z nowemi dekora- Ili 

cyami od rb. 36 do 200. ~ 
Garnitury do herbaty i kawy w now. fason. od rb. 5. ~ 

m Po~celanę białą tanią do użytku codziennego. 

~ Garnitury na umywalnie od rb. 3.50 do rb. 60.-

111 Szkło stołowe i kryształy. Ili 
~ Majolikę. Terrakotę. Galanteryę. ~ 

m ODDZIAŁ TECHNICZNYCH WYROBÓW ~ 
~ zawsze zaopatrzony w duży asortyment porcelanowy~h ~ 
m artykułów do elektrotechniki: lzolatoró'":', rolek, gilz 
~ i t. p. oraz naczyń aptecznych: mozdz1erzy, puszek 

~ j=[UWAGAo Z::::~::.: ~ ·~,:wi~cyl ~~·~-]=[ ~ 
lfl 5 :;::~=n~:. dokładnie 1 mozllw1e 5 Ili 
~ : ~=-:=J~===?:::J===?:::J • ć) 



Pierwszorzędny Hotel 

„S ił V O Y" 
OENTRUM MIASTA 

ul. Now~·Świat .M 58. Telefon 38·85 

W WARSZAWIE. 

Pokoje eleganckie i tanie 

na DNIE i MIESIĄCE. 

Omnibusy 

na pociągi. 
Oświetlenie elektryczne, Ogrzewanie centralne, 

kąpiele, winda, wykwintna kuchflia. 

RADY PRAKTYCZNE. Jak przechować świete og6rki. 

Opłukane, oczyszcrone z wierzchu miękka, szczotka, i osuswne 
ogórki, białkiem od jajek posmarować dokładnie, po wysclmięc.iu 
białka za ogonki cienkim szpagatem przewiązać i na sznurze po­
rozwieszać w suchem pomieszczeniu tak, aby nie dotykały do siebie. 
Wybierać ogórki bez skazy, z ma.łemi pestkami, najlepiej długie, 
zielone, zwane wę.żowe.-Ba.rdzo długo przechować się dadzą. 

~C- >:::JL ;::::Je;; .::::J~ 

f KSIĘGARNIA i ANTYKWARNIA SZKOLNA ' 
(Kupno i Zamiana) 

Skład Materyałów piśmiennych, rysunkowych 
m i przyborów kancelaryjnych m 

\__ ~~;k!:!k?,; ;.~p!.~,j~;.~,~.:. ~882 ~ j 
~r =1C" ...=-iC" ":J~ 

OGŁOSZENIA. J 

Skład Artykułów Fotograficznych 

J. & W. Kasprzycki 
Warszawa, Nowy-Świat 45 

Poleca: DUŻY WYBÓR] ~ 

Aparatów F ot~graf}c~nych 
Liczy na1tan1e1. 

RADY PRAKTYCZNE. Plamy od lapisu. . . 
N aj trud.niej do wywabienia. plamy na skórze są od lapisu. Mozn~ 

jednak je wymyć natychmiastowo płynem, z.łożonym z pół szklanki 
Wody, łuta salmiaku i łuta sublimatu. Wlać we flakon ze szklanym 
korkiem. 

Środek do klarowania wódek słodkich i Wci~r6w. 
Białko od jajka., szczypta na koniec łyżeczki m.i:-ianu. potażu, 

ta.ka sama szczypta ałunu i 1;2 łyżeczki salmiaku, z1Illeszac ra.zem'. 
gdy -wyschnie, zemleć na proszek. Na. kwartę likieru 1

/4 ły~eczki 
tego proszku aż nadto. 

FABRYKA RAM 
Zakłady: 

Artystyczno-Stolarski, 
Rzeźbiarski, Introligatorski 
i Pozłotniczy 

Egzystuje 
od 1874 roku. Stanisława 

Telefon 171-92 Malickiego 
w Warszawie, Nowo-Senatorska .M 1. 
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\n .Zakład .Meblowy r}l 
, i 'Capicersko­

j)ekoracyjn·y 
li Całkowite urządzenia mieszkań od skromnych 

Jl do najwytwor11iejszych. l\ 
e::::===:=================::::::::::_) 

RADY PRAKTYCZNE. Lemoniada magnezyowa. 

16 gram. magnezyi pa1onej wsypać do butelki od wina szam­
pańskiegio" zalać do· pełna wodą, lecz przedtem dodać 50 gram. sy:vopu 
cytrynowego i 20 gram. kwasu cytrynowego. Dobrze zakorkować 
i zawiązać korek sznurkiem lub drutem.-We dwie godziny, do użytku. 
gotowe. 

OGŁOSZENIA. L 

TREMA, SZYBY 
Dyamenty szklarskie. 
Ogromny wybór. Ceny niskie. 

FRANcrszEK BAYTEL, Nowy-Świat 27. 

~ istniejąca od 1856 roku 

: f ABRYl(A W AG 
~ „Juliusz Spęrling" 

l'S'~ • k. ~ wł.· Stanisława ks. Lubomirs 1ego 
W WARSZAWIE, · === 

Leszno M 90. Telefon 1891. 

RADY PRAKTYCZNE. Tania guma do klejenia pa,pi·eru 
i etykiet. 

Funt dekstryny zalać 21;2 s?>klankami wody zi~ej, mi~szaó ok~ło 
10-ciu minut, dodać łyżkę gliceryny i łut _glykpzy i_ zagrz:W n_a ogniu, 
tnies?>ając prawie do ragotowania, lecz pilnować, zeb~, s1~ me zago­
towała. Gdyby po ostudzeniu była za gęsta, rozrob1c ZlIDilą prze-
gotowaną wodą. 
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RADY PRAKTYCZNE. Pomadka do czyszczenia metali. 

Funt mydła, UŻywa.nego ci.o prania. pokrajać drobno lub lepiej 
uskrobać, zaJ.a.ć wodą, mniej więcej dwiema. szklankami, rozgoto­
wać i sypać na. gorą.ce 4 łuty miałkiej kredy, 2 łuty blejwajsu, 2 łuty 
ka.mienia. winnego i 2 łuty palonej magnezyi. Chcąc zapobiedz, a.by 
pomadka nie wysychała., dodać łyżkę gliceryny.-Tą. pomadka, mo­
żna czyścić na.wet srebrne przedmioty. 

LEON BARWICKI 
Przedsiębiorstwo Bud owi a 11e 

Warszawa, ul. Hoża 50. Telef. 46-77. 

Buduje domy, fabryki i t. p., z wszelkich materyalów do 
piasku włącznie. 

Urządza wyrobnie cegły, dachówki, rur i t. p. z piasku 
i cementu lub wapna. 

SuszJ' wilgotne stare i nowe domy, pomieszczenia fabryczne 
i magazynowe.: 

Sprzedaje1 :.~ :.:;:-!!'.-;:~ 
Ręczne ma•zJ'nJ' do wyrobu z piasku, cementu: cegły, 

dachówki, cembrowin, sączków, rur, płyt chodnikow. itp. 
Ostrzegacze przed pożarami. 

~Galv~·fillrJ' do momentalnego oczyszczania wody. ~ 

GŁÓWNA: 
FILIE: 

" 
" 
" 
" 

Nowy-Świat M 11. 

Bracka N2 25. 
Bielańska M 25. 
Krak.-Przedmieście N2 40. 
Marszałkowska N2 153. 
Miodowa N2 8. 

O G Ł O S Z E N I A. M 

~yn~ownia Warszawsh (Właśc.: lni. 
T. Rapacki i 
z . Święcicki) 

w Warszawie, poleca: 
r--_ - p.. p.. 'i:l ·~·Q:)' .d~ ooo 

Blachą żelazną 
rn "'t:I <:.l ..... u 
:>;"..., ~ 

Ol 0·~ o o'"<:I 
t:l ~ .... ~'"O al- s= i= o I., 'H 

oP..:lil .c ce· oi; 
~'~~ Ol >:l N 

cynkowaną, 
1-.... <>l.C: • .!'"'" ;;:~ i;:: i;:: u • o~ - to-S t:i 

~ '<l .... . „ 'i3 .a 
C> i:: 

N'<lCc ~ !>,~-· 
jako najtrwalszy i najtańszy i:: t:I "' s= ~ C) ~ .~ 

"'c::s ~~c...i. g ~~~ ~- .po g .l( ~ • ....,. rn materyał dachowy, oraz s.go"::!l ~ o:S ~ !:' 
Ct> ::!! ;;;-"' "O q) Q. 
t:l Ct> C> N t::: -N ~-"O 

Tłoczoną 
1-'·C"'T'-t:r'a .i:; .... o Ct> "O.(!) ::r <:.l <l)> Q. Q) 

&~~~ :..,~...,·-
"='«1 ~p.. !il CC :I. >:l 

Dachówkę ... t:l i= o ~ ;Q ~ -~ 
~~-~; g o:S· i:: ..e l>l'o..po o 
i::"' t:l ·~~.!%: ... ~ 

blaszaną, ~·~(';) e. " Ol >:l t:l ·-N'<l Ct> - I:: >,i:. 
~.t:l t:l· ·~ t>-:i c.> ,„ ,... - N O::!! §s~ • cynkowaną. • ~::!! rsi 'tO .... - ::r"' -"O""-·-

Nl c ~ ~~„~ 

I i!: "O o 

I 
CJq f' ... 

Przyjmuje do cynkowania -· '<l 
c Ol ..... 

~ i:>- p;-
.., !!:: CIS 

I ~o§ 1-'·0 p:I 

różne przedmioty żelazne . s= C> ... ~ 
C> C'?'<l C ~rn 

J=T ~ • .!""' ~Co 
"O '1;j 

Biuro sprzedaży: ul. Boduena .M 3. 
Telefony 33-07 i 52-07. 

Na skutek prób i d~świad<;_zeń, do_k~na~~~d~:i~as1z.;ż~:~~! ielazna cynkowana. w M1koła1ewak!eJ . ·er i Wojsko• 
ł')jnej w Petersb1lrgu, Główny ~o~~tet !n~n~ale!i Państwie 
'-ej zalecił wszystkim Okręgom OJS owy . kowane· 
llo,yjskiem stosowanie nasze; blachy żelazneJób~~~ na rd~ewienie 

ja~o „mate~yału. który ·~~zynlrtakież blachy wszyst­
daJe znaczme lepsze wym ' K ·t tu z d 20 marca 
kich . innych fabryk". (Decyzya o.mi ~ . ) 
1903 r. za N2 12 i cyrkularz z d. 7 kw1etma 1908 r. B 
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1J* ,,Osobliwości -świata *~ 
widzialnego i niewidzialnego" 
napisał prof. uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka 
prześladowana z za grobu. Chłopiec, który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pie: 
niędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Lunatycy. Oama, która słyszy i widzi 
sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śpiewają na pogrzebie matki. Człowiek z żelazną 
głową. Duch ludzki nigdy nie śpi. Ludzie bez ust. Ludzie, którzy żyją samym za­
pachem. Kurtyna spada. Dostojeństwo duchowe. Fizyologiczne cudo. Hrabina, 
która nie znosi widoku swoich dzieci. Elektryczne panie i panny. Elektryczne dzie­
cko. Halucynacye narodowe. Ludzie jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca 
życie. Ludzie. którzy bardzo długo żyją. Ludzie, którzy nic nie jedzą i i nigdy nie 
śpią. Ludzie, ktorzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie, 
którzy liżą mury i połykają kamienie. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Pachnący 
ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Mu­
zyka w główce umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. 
Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. 
Pręt do pqszukiwama podziemnych wód i pokładów metalowych. Sen. Skutki ima· 
ginacyi. Slepy profesor wykłada optykę, objaśnia w nocy stan gwiazd na niebie 
i żeni się z kobietą dla jej pięknych ócz. Szczególna wrażliwość. Wzajemne od: 
działywanie duszy 1 ciała. Staruszek, który chciał żyć wiecznie. Zakonnica, którcJ 
czterech ludzi nie może podnieść. Serce nie sługa nie zna co to pany. Z pamięt­
ników sławnej artystki. Ostatni sen turystr.. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie 

psują się. Itd. itd. Zawiera kilkaset zdarzeń. Cena t rb. 

_,_,Reforma leor11i Lie6ig11 o pok11rm11ofl '' 
(czyli hyglenlczna reforma kuchni). Według dr. dr. Lahmanna, Paczkowskiego i Haiga. 
Treść: Białko i sole roślinne. Kwas moczowy jako przyczyna chorób. Zdrowy sen, 

wesołe U•posobienie i chęć do pracy. Reforma kuchni. Cena 40 kop. 

„Dowody istnienia świata duchowego, 
do którego wst~pujemy po śmierci'', 

Napisał prof. uniwersytetu Dr. Perty. 
Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy 
nadpowietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska i wojny w powietrzu, znaki niebie­
skie i t. d. Jasnowidzenie, przeczucie i t. d. Muzykalne objawy świata duchowego. 
Rozkosze umierania. Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypędza posła i adwo­
kata z domu rodzinnego. Biała pani. Cesarz Napoleon i duch białej pani . Gdzie 

jest świat duchowy? ltd. itd. Cena 85 kop. 

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy 
czyli: Umarli żyją''. 

Treść: Siły duszy ludzkiej na jawie i we śnie. Jasnowidzenie. Na granicy życia 
i śmierci. Największe męczarnie zamieniają się w rozkosz. Śmierć jest najwyższyn! 
zachwytem. Smierć jest oddzieleniem od ciała pierwiastka duchowego z warstwami 

magnetyzmu. Co mówi profesor Dr. Lombroso? i t. d. Cena 50 kop. 

Do nabyc'a w księgarn ·ach. 

Skład główny: GEBETHNER i WOLFF w Warszawie, 
Nowosienna g. · 

Ń o G L O S Z E N I A. . . 

Pilawitz, Wilczyńs.ki i S-1l0 

.Dom Banhowy 

L__Jlli __ a_rs_z_a_w_a_,_.E. __ ry_w __ a_ns_h_a __ 2_. __________ ~~„ 

PAROWA FABRYKA 

Biszkoptów, Cukrów i Czekol~dy 

Alill~ZIWSk] --- - -
WARS~AWA 

Poleca znane ze swej dobroci: • 

Biszkopty, Cukry i Czekoladki, 
w sklepach własnych: 

ł 4 Marszałkowska 147, 
Nieca a ' 

1 
· 1 h 

oraz we wszystkich handlach spożywczo-ko oma nyc . 

D'~~;;;;~============ll 
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w * ;!{ BIBLIOTEKll ,,PhlHDUi1 ~ 
~ '\'! "' 
~ Nr I. „TRZY ODCZYTY O EWOLUCYI." ~ * B. Wasrnanna T. J. * 
~ Cetla 40 kop.; z przesyłką poleconą 52 kop. ~ 

* * f; Nr 2. „STUDENCI WOBEC KATOLICYZMU." ~ 
if., D-ra w. Poerstera. il; * ~ w. Cena 30 kop,: z przesyłką poleconą 42 kop. * 
hl \i? 
~ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH l(SIĘOARNJACH. ~ 
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O G Ł O S Z E N I A. ó 

Apteka i Laboratoryum 

E. GESSNERA 
w WARSZAWIE, 

ul. Jerozolimska 27 róg Kruczej 

WYRABIA: 

I NJ EKCVE sterelizowane w ampułkach za­

topionych. DRAGEES (pigułki powlekane 

cukrem, kakao, srebrem). HAEMATOGEN 
i preparaty z tegoż. KEFIR i pastylki 
kefirowe. ELIKSIRY dentystyczne: 

„Glossa", „Ściągają­

cy", „przeciwgnilny". 

HURTOWNIKOM STOSOWNY RABAT. 
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FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 

E. Krzemiński i S-ka 
Warszawa, Moniuszki 5. 
Telefon biura 20-07; fabryki 69-14. 

I. Centralne oświetlenie za pomocą patt>ntowanych automa· 
tycznych aparatów wytwarzających na zimno gaz powietrzny do 
oświetlenia, nagrzewania, motorów gazowych, laboratoryów i t. p.­
Najtańszy, najhygieniczniejszy i najpraktyczniejszy sposób o.świe­
tlenia: domów, dworów, will, szkól, hoteli, restauracyi, fabryk i t. p. 
10 dypl. honor. i wielk. zlot. medali na różn. wystawach w Europie. 

"il:"' Naftowo żarowe lampy „Iskra" samopalące się, bez ci­
śnienia powietrza do zewnątrz. oświetlenia miast, ulic, placów, po­
dwórz, dróg i t. p. o s le światła .N! I = 1650 świec i N2 Jl =- lOlO 
świec. Lampy „Iskra" dają do 40% oszczędności na nafcie przy 
zwiększonej sile światła do 600fo. Pod względem konstrukc_Yjnym 
i nadzwyczaj prostej obsłudze, oraz wobec wyjątkowej taniosci ek­
spJoatacyi - są poza wszelką konkureocyą. 

ŚwladeclwJ, odezwy oraz katalog! wysyłają 1lę na każde tądanle. 

O G Ł O S z E N I A. R 

s .., z "' 
-W--.GOLIŃSKAI 

Plac Teatralny (pod filarami) 
Telefon Nr 107-63. 

„ ..... .---Poleca w wielkim wyborze: -

Wyroby: bronzowe, mar­
murowe, porcelanowe, ma­

jolikowe, terakotowe, 
skórzane. 

Paski Szpicruty 
Popielniczki Szpilki do ka-
Praski pel uszy 
Puderniczki Teczki 
Portmonetki Wazony 
Portpapiero- Wachlarze 

Worki 
sy żardinierki Pugilaresy 

Portwizyty Kałamarze 

Portfele Zegary 

-

Albumy 
figury 
flakony 
Grzebienie 
Kandelabry 
Lampy 
Lichtarze 
Lornetki 
Laski 
Neseserki 
Perfumy 
Patery 

Refreszysery Puzderka etc. 
Ramki etc. etc. I 

Ciągły napływ nowości. J 
"'~~ .... ----­&..~-------
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T. & W. Krąkowscy 
Polskie Wytwórcze Zakłady Przemysłu Koszykarskiego 

Warszawa, Al. Ujazdowska 16. 
--...,_ 
6~ 
:. .. ---~ „ ~':. 

-~· 

Medal złoty i srebrny. 

MEBLE TRZCINOWE - pokojowe, werando" 
we, ogrodowe. 

GALANTERYA - dla kwiaciarni, cukierni 
i mieszkań. 

Le:tak Ni 120. 

O'G.ŁOSZENIA. 

Magazyn i Pracownia Futer Męzkich 
i Damskich oraz Okryć i kostyumów 

ś 

A. PA"7ELEK 
Królewska M. 3. (Drugi dom od Krak.-Przedm.) 

Telefon 30-37. Istnieje od 1880 roku. 

Przyjmuje się futra na przechowanie. 

Fabryka. Ma.szyn i la.mieni 
Młyńskich 

U61tWSKI, HHRlW 16 i S-ka 
Warsz •wa-PRASA, 
ul. Szeroka .M n. 

Poleca wyroby swoje wedlug 
najnowszych wymagań techniki 

wykonywane, jako to: 

DLA MŁYNÓW ZBOŻOWYCH: 
Wialme zbożowe, maszyny żubrowe szmerglowe, szczotkowf', 
postawy walcowe, pytle odśrodkowe, wialnie kas1.kowe, filtry 
1 wentylatory do pyłów zbożowych i mącznych. Kamienie fra n­
cuskie i sztuczne. Gaza jedwabna do pytli gwarantowaneg0 gat. 
DLA MŁYNÓW KASZOWYCH: Perlaki automatyczne i zwyczaj­
nt'. z kamieniami szmerglowemi. Krajalnice i lamacze do jęcl­
m1enia i kaszy. Jagielniki. TRANSMISSYE syst. Sellersa z o· 

brączkowem smarowaniem. TURBINY wodne. 
Wszelkie drobne artykuly dla mlynów. 

LICZNE REFERENCYE ODBIORCÓW. PROJEKTY I CENNIKI NA ŻĄDANIE BBZPLllT. 

Drugie Kupieckie lowarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Warszayvie 

TŁOMACKIE 5. 
Załatwia wszelkie operacye bankowe. Wydaje czeki na zagra­
nicę. Dyskontuje weksle. Przyjmuje różne dokumenty na 
== inkasso. Zalicza pożyczki na Papiery Publiczne. = 
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KSIĘGARNIA NAKLADOW A 

M. SZCZ[PKOWSKl[GO 
WARSZAWA, 

Nowogrodzka 21, Telef. 56-44, 

Wydawnictwa własne i bogaty sortyment dzieł 
w zakresie: teologii, filozofii i nauk społecznych. 
Stałe wydawnictwa: I. p. t. „z . Myśli społecznej", 

II. " „ Wiedza i Prawda". 

Kompletuje i urządza czytelnie a w szczególności 
dl~ ludu i młodzieży szkolnej. 

Wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcho­
dzące, załatwia szybko, sumiennie i dokładnie. -

Na żądanie za zaliczką pocztową. 

Przyjmuje prenumeratę pism krajowych i zagra­
nicznych, po cenach redakcyjnych. 

Katalogi na żądanie wysyfa gratis i franko. 

Nagrodzona na wystawie Przemysłu i Rolnictwa 
w Częstochowie: Złotym i Srebrnym medalami 
za wydawnictwa własne i wielkim srebrnym 
medalem za doskonale opracowany Katalog bi-

bliotek ludowych. 

OGŁOSZENI~ U P----------------------
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CZESKIE MASZYNY 
I NARZĘDZIA ROLNICZE 

dla małych i średnich gospodarstw 

naby6 możoa. w głównym składzie 

CZESKICH MASZYN ROLNICZYCH 

ROMANA tEBKOWSKIEGO 
w WAR5ZAWIE, ut. 5ewerynów N2 10. 

Zapytajcie o cenę kartą pocztową. 
I 

l••••••••••••••••··~··I 
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) PIERWSZORZĘDNY f 
~ HOTEL VItTOl!HA fi 

1
-4 w Warszawie, Jasna a. E 

Centrum miasta, obok Marszałkowskiej, :ł= 
Saskiego Ogrodu, blisko dworca War.·Wied. J: 

~ Pokoje oświetlone elektrycznością i: 
-4 od 75 kop. do 6 rb. na DOBĘ. ~ 

j Telefon. - Kąpiele. ~ Omnibusy._f 

1t111'tmtt1"ttmrtttttt'tttttttttt'ttt'1'11'tt~ 
RADY PRAKTYCZNE. Tłuste plamy wywabia. 
Kwaterka spirytusu, 4 łuty terpentyny, kwaterka eteru siarcza­

nego; dla zapachu można dolać kilkanaście kropli olejKu berga­
motowego. 

Przeciw robakom w doniczkach z kwiatami. 
Ugotować ćwierć funta kwasyi lub piołunu i ćwierć funta po­

tłuc:wnych dzikich ka.sztanów w dwóch kwartach wody; tą cieczą 

podlewać rośliny, a wsz.ystkie robaki same na wierzch wypełzną. 

Żądajcie 
wszędzie! HERBATĘ 
T-wA KARAWAN, Moskwa 

Oddział Warszawski Leszno 10. 

' 

o G Ł O S Z E N I A. w 

GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG~ 

~r--- ~ il * Skład Fabryczny •!• i 
~ MEBLI GIĘTYCH ~ 
G G 
G G 

I BRACI THONET I 
G G G WARSZAWA, G 
G Marszałkowska 14t. tel. 20-29 G 
~ G 
G Kompletne urządzenia , ~ 
5i apartamentów, will, teatrow, G 
G zakładów gastronomicznych, G 
G klubów, etc. G 
G G 
G Wielki wybór G 
G Gotowych salonów, jadalni, G 
G sypialni i t. p. na składzie. ~ 
~ G 
G G 
G G 
GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG 
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, 
GŁOWNY lYR·HRD~W~KI SKŁAD= 

WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZED. 55 
TELEFON 404 ======= 

PŁÓTNA -WYROBY BAWEŁN. 
I POŃCZOSZNICZE 

BIELIZN A STOŁOWA I POŚCIEL. 
KOŁDRY, FIRANKI, KAPY 

BIELIZN A DAMSKA I MĘSKA 
ARTYKUŁY KĄPIELOWE 

GOTOWE WYPRAWY DAMSKIE. 
WYPRAWKI DLA PENSYONAREK, 
~ UCZNIÓW i NOWORODKÓW. -. 

O G Ł O S Z E N I A. y 

OŃCZOCHY, 
własnego wyrobu gwaran­
towanej trwałości od 60 k. 
do najwykwintniejszych, 
dziecinne potrójne kolan­
ka. Skarpetki od 45 kop. 
oraz trykoty wełniane i fil 
d'Ecosse letnie i zimowe. 

I. MATUSZEWSKI 

OSZULE m~is:l:. 
kolorowe, kołnierze, man­
kiety, krawat~, szelki, 

pasy, spinki, chustki. 

rói koszul doskonoły. 
aa. CHMIELNA aa. 

CENNIKI NA ŻĄDANIE. 

l KUKSZ 8i LUEDTKE 
Biuro Techniczne i Przedsiębiorstwo Budowlane 

Warszawa, Leszno Nr 27. 
MOTORY GAZOWE i NAFTOWE. 

Błacha nejsylbrowa, miedziana 
i moslętna, miedź I mosiądz w 

Granit Szwedzki i Szlązki 
utabach, rury miedziane I mo-

siężne. 

do robót uhcznych i celów Rury zelazne do komunika-
-- budowlany< h. -- cyi gazowej, wodnej i paro-

W0J. 

„ISOLGURIT" najlepsza ma- Pokisl Rygskl I Ol Bi kok •so•y Hartmana. 

- sa izolacyjna. - Odwadniacze syst Helntza I t. d. 

Dostawa wszelkiego rodzaju artykułów technicznych oraz 
maszyn. -

RADY PRAKTYCZNE. Atramenty anilinowe. 

Oz er w o n y: fuC"hsyna, rozpusz.czona w 150-ciu częściach go­
rącej wody; n ie bies k i-Bleu de Paris;; fi o 1 eto w y-Yiolette 
anilin; zie 1 o n y-Jodgriin; żółty-kwas pikrynowy; cz ar ny­
nigrosina w 80 częściach wody.-Po rozpuszczeniu, na 100 części 
atramentu trzeba dodać jedną część dextryny (nigdy gumy arabskiej). 
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MĄ CZKA MLEf ZNA NESTLE' A 
Mączka Nestle'a oddaje nieocenione przy­
sługi jako pokarm dla osób dorosłych, cho­
= rych na żołądek rekonwalescentów. = 

NESTlfl\ 

Zdaniem wszechświatowych powag lekar­

skich zastępuje nadzwyczaj skutecznie po­

karm matki i wpływa zbawiennie na roz­

=== wój ogólny dziecka. === 

O G L O S Z E N I A. ż 

czekolada w świecie„ 

Największe powagi leka:­
skie całego świata polecają 

Pastylki==== 
Geraudel'a 
jako idealny środek leczni­
czy usuwający radykalnie: 
katar, kaszel, chrypkę, oraz 
wszelkie choroby dróg od-

dechowych. = 

6ERAUDtl 

Cena pudełka 85 kop. 

Ostrzeżenie: Oryginalne 
pudełka zaopatrzone s.ą w 
czerwoną etykietę z firmą 
głównego przedstawiciela 

na Królestwo Cesarstwo: Fabjan Klingsland. Warszawa. 
c 
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~~­

Rendez-Vous 
.... dla przejezdnych! -

Bar 11 
Express 
80. jerozolimska 80. 

Restauracya pierwszorzędna. 

W spaniały lokal. Osobny pokój 

dla Pań. Pokoje w piwnicy z kom­

fortem urządzone na sposób zagr. 

Ceny niskie ! 

O G Ł O S Z E N I A. a 

BRACIA BORKOWSCY 
Warszawa. Jerozolimska 56. Telefon Nr 42-46. 

Adres dla depesz: Wars#a.wa-Brttbork . 

Specyalny Skład Priyborów Eleklrotechniczn. 
Po!ecamy: Telefony, sta­
cye centralne, przeryw a­
cze, piorunochrony, ele­
mellty, dzwonki,1 rzyc'ski 
i t. p. Dynamomaszyny i 
elektromotory. Lampy łu­
kowe i węgle do nich. 
Lampy żar.1we wszyst­
kich systemów. Przewoi­
nik; gole i izolowane. B"z­
pieczniki i wyłączniki. 
Materyały inst<1lac. i t. p. 

Cenniki na ządanie 
gratis i franco. 

RADY PHAK'I'YCl'..NE. Rr:zpałka do węgli kamiennych. 

15 Lutów kala.fonii roztopić w garnku na ogniu, wsypać w rozpu­
szczoną 85 lutów zwyklych trocin, wymieszać, 7..djąć z ognia, gdy 
gąstnie. stygnąc. układać na desce wysypanej piaskiem kupki wiel­
kości kaJzerki. Gd~· zastygnie, gotowe do użytku. 

Warsz. Tow. Wzajemnego Kredytu Kupców i Przemysłowców 
Bielańska M. 4. Telefony ..M2. 14 03 119-94 
Załatwia wszelkie czynności bankierskie: dyskontuje i in­

kasuje 'J('eksle, zaliczenia i frachty, wydaje przekazy i akredyty­
wy na większe miasta w kraju i zagranicą, oraz na miejscowości 
kuracyjne, sprzedaje i kupuje papiery procentowe po kursie 
giełdowym ubezpiecza Pożyczki Premjowe od losowa11 amor­
tyzacyjnych, przyjmuje na oprocentowanie wkłady i sumy po­
sagowe, płacąc od 4 do 6%. 
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Specyalna Szkoła Przygotowawcza 
ul. św. Barbary .N! IO, tel. 36.04 

. ~akład przyjmuje chłopców nie 
~mieJ,ących czytać i z początkami, 
Jak rownież zauiedbanvch w naukach 
i przysposabia ich do kla.>y 3 ciej 
w.s;.:ystkich zakladów naukowych śred­
nIC'h. Główny nacisk szkoła kładzie 
na wyrobienie SHmodzieln• ści w dzie· 
~iach i rozwój umysłowy. W szkole 
Jest stosowany sy.tem an<:rieJ,ko­
~zwajcargki, wykluczającv ws~elkieo'o 
rodzaju korepetycye w domu. 

0 

Szkola posiada niezmiernie bo­
gate muzeum szkolne, zawierające 

Przełożony szkoły KAROL SZULC. przeszło 10000 okazów lfJCO wielkich 
. . . obrazów i t. d., które ~wiedzac mocrą 

wszyscy, mteresuJący się wychowanie n młodzieży. 0 

Sala rekreacyjna przy każdej klasie. 

OGŁOSZENIA. 

Wzorowa KAROLA SCHULZA 
w Warszawie . 

Zakład fre• 
blowski znacznie 
rozszerzony, ''' no_­
wym lokalu, przyJ­
rnuj1:1 chłopców i 
dziewczynki od lat 
3-8. Rodziców za­
interesow1myeh od· 
s~ lamy do art. 
„Szkoła Wz')rowa" 
zamieszczonym w 
n-rze 36 "Tygodni­
ka ]Ilustrowanego" 
z d. 3 wrześo.191U r. 
Zgłoszenia osobiste 
i zapytania listow. 
załatwia osobiście 
przełożony ~zkoły. 

Muzeum szkolne. 

b 
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~ f abrvka Wymbdw Platerowanych ~ 
m i na nowem srebrze, galwanicznie /)f) 
~ srebrzonych oraz wyrobów srebrnych ~ 
[i/, ===== 84-ej próby===== ill 

~Józef Fraget~ 
~ w Warszawie. ~ 
~ Fabcyka mieśd się w „budowaniach własnych ~ 
[i/, przy ulicy Elektoralnej Nr. 1 ó. ~ 
({\ Magazyny fabryczne znajdują się: ~ 

~ w Warszawie przy ul. Wierzbowej N~ 8, w domu ~ 

~ dochodowym Teatrów Warszawskich i pr'y ~ .. 
(J], ul. Nalewki N9 16. ~~J 

~ W St. Petersburgu, w Moskwie, w Charkowie ~ 
w Odes!e, w Tyflisie, w.~ij.owie, w Wilnie, w Ło-

dzi, ostatnie w N1zn1m Nowgorodzie. 

~~~~~~~~~~~~ 

O G Ł O S Z E N I A. ć 

m~~gg~~~~ggg~ggg~~~~~~ lm . f;lJ 

I Fabryka I R R I Czekolady 1 
I Kakao H 
Iii! i Cukrów I H ~ 

I Cukierników Worslowskic~ i 
H Poleca swoje wyroby uznane za wy- & 
:g borne i cieszące się uznaniem ogółu szan. f;lJ 
:g konsumentów. ~ 

I Fabryka ul. Wolność 2 dom własny. li iJ Tel~fon 11 ... 29. I 
fm Filie I Marszałkowska róg llożej tel. 21-59 11 
mł „ li Marszałkowska 123 tel. 29-oO. ~ u Czekolada - Kakao w proszku -Kakao w blo- a 
~ kach - Czekoladki - Cukry - Watle - Kar- ~ 
~ melki - Biszkopty Francuskie - Pierniki. ~ 
~ f;lJ 
~~~~~~~~~~~~~~~n~nnnn~ 
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lf APTEKA , 
1 

5tef ana Michełisa 
Mokotowska 43, telefon 97 -97 

poleca: najnowsze specyfiki krajowe i zagraniczne. 

Wody mineralne świeżego czerpania. 
Jednocześnie posiada na składzie: Cukierki eukaliptu­
sowo-mentolowe 11 Zaza11

1 Marmoladę Purgative Purgine, 
masę do posadzek „Syrena", oraz wyroby „f. Ad. 

I 
Richter & C-011

• 

~_::~izy fizyologiczne i bakteryologiczne. ~ 

~ ~=,:======:::::aa 
~ Krajowe Towarzystwo Udziałowe w Warszawie 

IMPORT ł1ERBATY 
T„b\·SZUH I LIN 

WAAS.t.AW T10 M. SZUMILIN 
POLECA - odznaczone najwyższemi 

nagrodami 

nowe gatunki herbat, 
aromatyczne I sllnle nactą1aJące. 

Sprzedaż we wszystkich powa~­
kolo~ch i Stow. Spożywczych.~ 

I Ile różne czynności życiowe z.ajmują ew.su wl ciągu życia L ti!:J-letniego człowieka ? ~ 

10 
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Ilu jest Polaków na świecie? 
Przegląd nasz zaczynamy oczywiście od kraju najbliższego -

od Królestwa. 
Wedle danych Komitetu Statystycznego Warszamikiego (tom 

XXXIX), ludność Królestwa na dzień 1 stycznia 1909 roku wynosiła 
11,935,318 głów, z czego 9,074,382 kaoolików, 1,747,655 żydów, 634,649 
protestantów i 476,845 prawosławnych. Jewli wszystkich katolików 
uzn'.1'111~ za Polaków, jeżeli doliczymy do nich połowQ protestantów, 
obeJmuJąc tym sposobem i Polaków innych wyznań wogóle (prote­
slją.:p.tów, n;ia.ryawitów i zupełnie spolszcwnych żydów), jeżeli odejmie­
my od otrzymanej tym sposobem sumy ilość Litwinów, odtrącając 700;0 
(~~e spisu jednodniowego) katolików, zamieszkałych w gub. suwal­
skieJ, otrzymamy dla Królestwa cyfrę 9,039,956 mieszkańców Pola­
ków,. czyli 75,750;0 ogółu ludności. Jeżeli cyfrę tę porównamy z po­
dobrue otrzymaną za rok 1908-y (8,843,849), to otrzymamy olbrzymi 
wprost współczynnik przyrostu naturalnego-2,220;0, czyli, że na każde 
dziesięć tysięcy ludzi w. roku ubiegłym przybyło 222. I gdyby ten 
współczynnik miał się utrzymać i nadal, Królestwo liczyłoby na dzień 
1 stycznia 1911 roku 9,441,317 mieszkańców Polaków. 
. Materyały statys.tyczne, dołącwne do wniosku rządowego, zło­

wnego w Izbie Państwowej i oblicwne na 1-go stycznia 1909 roku, 
wykazują dane liczbowe, zawarte w tablicy następującej, a dotyczące 
Litwy, Rusi i Białejrusi. 

Gubernia I Ilość Polaków I Pol~~ów Ludność poohodze- I 
n.la ros. nieprswo- I Procent 

sławna 

Wileńska 277 070 17,8 576 964 36,9 
Grodzieńska 77 336 5,3 379176 26,2 
Kijowska 128 262 3,3 14448 0,4 
Witebska 60052 3,9 75 699 4,9 
Kowieńska 57 837 4,2 73 250 5,3 
Mińska 102432 5,0 97 750 4,8 
Mohilewska 57 455 3,1 11766 0,4 
Podolska 68 483 2,3 2191)56 7,4 
Wołyńska 227 807 7,9 26 714 0,9 

Razem 1,056,734 1,475,373 

ILU JEST POL.AFóW NiA. SWIECIE. 147 

W tej tablicy nasuwa się wątpliwość, jaka oo jest ludność pocho­
dzenia rosyjskiego, a wyZ1Uania nie1prawosław'nego? Gdyby to byli 
Sami Białorusini-kaoolicy, możnaby ich śmiało doliczyć do Polaków; 
ale są między nimi l.litwmi, których w1. ten, sposób doliczać nie_poo.­
dobna. Jeżeli, idąc za p. Czyńskim, ilość Białorusinów-Polar 

ków przyjmiemy za pół miliona, to otrzymamy cyfrę 1,556, 734 
Polaków na Litwie i Rusi, a doliczając przyrost 2 O/o w ciągu dwu 
la.t, otrzymamy przybliżoną ilość Polaków w dziewięciu guberniach na 
1 stycznia 1911 r. 1,619,003. 

P. Czyński podaje ilość Polaków w Rosyi europejskiej (poza gra­
nicami dawnego p"aństwa polskiego i na Syberyi) na .277 tys. w roku 
1897-ym. Doliczając 20/o przyrostu w ciągu lat 14'··tu, otrzymamy przy­
bliżoną ilość Polaków w tej części państwa-354,560 głów. Liczbai ta 
z pewnością jest niższa od rzeczywistości, nie uwzględnia bowiem co­
rocznej emigracyi w głąb państwa, która, aczkolwiek nieznaczna, 
iest przecież zjawiskiem stałem. 

Zestawiając dane powyższe, otrzymujemy, że na 1 stycznia 1911 r. 
jest w przybliżeniu Polaków: 

w Królestwie 9,441,317 
na Litwie i Rusi 1,619,003 
prócz tego w Rosyi europ. i azyatyckiej 364,560 

Razem w Państwie Rosyjski~ 11,424,880 

Przechodzimy do państwa austryackiego. Według p. Czyńskiego 

ilość Polaków w Galicyi wynosiła w roku 1900-ym 3,390,000; według 
Prof. Buzka, <Jpierają,ce~o się na tyCh samych danych spisu ludności, 
ięzyka polskiego, jako domowego, używało 3,982,033 osoby. Jeżeli 

Przyjmiemy jako współczynnik przyrostu naturalnego l,40/o za p. Ozyń­

Skim, czyli 140/o za lat dziesięć, to otrzymamy przypuszczalną ilość 
Polaków w Galicyi na ·1-go stycznia 1911-go roku 4,539,518. 

Oo do Sląska, Spiża i Bukowiny, trzymamy się danych p. Czyń­
Skiego. 

w r. 1900 Przyrost za Przypuszczalna 

10 lat liczba na 1 s. 1911 

Na Śląsku 220,000 140/o 250,800 

• Bukowinie 27,000 " 
30,780 

" 
Śpi:i:u 38,000 " 

43,320 
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Ludność niemiecka w Królestwie Polakiem. 
(7. atlasu dra Jl:facieszy). 

ILU JEST POLAJCóW NA śWIEOIE. 
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' 149 

Ludność żydowska w Króle>twie Polakiem na 1 stycimia 1903 r. 

(Z atlasu dra Macieszy). 
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Jeżeli do tym sposobem otrzymanych liczb dodamy ilość Pola· 
kówi 'W' Galicyi, to otrzymamy prz.ypuszcz.alną ilość Polaków w Państwie 
Austryackiem 4,864,418. Cyfr~ ta jest racz.ej niższa, niż wyższa od 
rzeczywistości, nie uwz.ględnia bowiem Polaków, rnzrzuconych po 
innych prowincyach Austiryi ; przytem współczynnik przyrostu oblicza 
p. Czyński, zdaniem nasz.em, zbyt niz.ki. 

:Według danych, zawartych w pracy prof. Buz.ka: „Hisrorya po­
lityki narodowościowej rządu pruskiego wobec Polaków", liczba Pola­
ków< pod .Fanowaniem pruskiem wynosiła w r. 1905-ym 3, 714,923 
głów (9,960/o ogółu lud'ności). Z tego przypada na: 

Wielkie Księstwo Poz.nańskie 

Prusy Zachodnie 
Prusy Wschodnie 
Sląsk 

Westfalię i inne prowincye 

Raz.em 

1,219,612-61,40/o 
572,652-34,90/o 
305,026 

1, 186, 404-58, 3 O/o 
431,229 

3,714,923 

Jeżeli teraz przyJmiemy współczynnik przyrostu ludności pol­
skiej pod panowaniem pruskiem, określony w pracy p. Edwarda 
Czyńskiego : „Etnograficzno-sta.tystyczny zarys liczebności i rozsie­
dlenia ludności polskiej" na 20/o, to, otrzymamy przybliżoną cyfrę 

Polaków pod panowaniem pruskiem na dzień 1 stycznia 1911 roku 
4,086,415. 

Według pracy ks. Krusz.ki: „History.a polska w Ameryc:e", ilość 

Polaków w Stanach Zjednoczonych w roku 1903-im wynosiła 1,903,000. 
Liczba ta dziś już jest przestarzała, trudno jednak uznać za ścisłą 

liczby, podanej prooz Zjednoczoną Prasę Polską w Ameryce, 31/ 2 mil., 
jako o wiele przesadzonej. Zważywszy coroczny dopływ· wychodźczy, 
o cz.em będzie mowa gdzieindziej, jak również naturalny przyrost lu­
dności, nie będziemy dalecy od prawdy, jeżeli na 1 stycznia 1911 r. 
oznaczymy liczbę Polaków w całej Ameryce Północnej na 2, 750,000. 

Liczbę Po·laków w Paranie' mamy mniej więcej określoną w pra­
cy p. Ludwika W~odka: „Polskie kolonie rolnicze w Paranie"; wynosi 
ona okoro 50,000. Razem z innymi Stanami, ilość Polaków w Bra­
zylii można podać na 80,000 dusz. 

Ilość Polaków, rozrzuconych po Europie, przyjmujemy na 100,000, 
(cyfra oczywiście niższa od rzeczywistej), rozrzuconych zaś po świe­
cie na 20,000 głów, 
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Zestawienie ostateczne. 

Przypuszczalna ilość Polaków na dzień 

W Państwie Rosyjskiem 
„ Austrya.ckiem 
„ Pruskiem 

-Rozrzuoonych po Europie 
W Ameryce Północnej 
W Brazylii 
RozpI'OSZiOillYCh po $wiecie 

Ogółem 

stycznia 1911 r. 

11,424,880 
4,864,418 
4,086,415 

100,000 
2,750,000 

80,000 
20,000 

23,325,713 

Zatem na pytanie, ilu nas jest obecnie na świecie, możemy odpo­
wiedzieć w cyfrach okrągłych, łatwych "do zapamiętania : d w a d z i e­
ś ci a trzy i pół miliona, z czego jedenaście i pół mi­
l i o n a w Państwie Rosyjskiem, pi ę ć w Austryaclriem, a z te r Y 
w Niemieckiem., i trzy mi 1 i o n y l'O't.rzuconych po ~wiecie, z. ol­
brzymią przewagą Ameryki Północ.n.ej. 

Umyślnie podawaliśmy wszędzie źródła i sposoby obliczania, aby 
usprawiedliwić cyfrę ostateczną, o wiele wyższą od tej, którą podaje 
p. Czyński (18,3 miliona na 1 stycznia 1909 r., cohy odpowiadało 19 
milionom na. 1 stycznia 1911 r.) . Za dwa lata, kiedy ogłosoone wstaną 
źródła urzędowe i nowe dane statystyczne, dotyczące ludności pol­
skiej, których brak dotkliwie uczuwać się daje, podamy w Ro c z n i­
k u zestawienie naszych dzisiejszych przypuszczeń z istotnym stanem 
rzeczy, i wtedy dopiero czytelnicy będą mogli sprawdzić ich przy-

blironą ścisrość. 
R . R. 
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Emigracya polska. 

Wychodźtwo z ziem dawnej Rzeczypospolitej można podzielić na 
trzy kategorye: 1) krótko-terminowe (sezonowe) na ro boty rolne, 
bezwarunkowo powrotne, 2) długoterminowe, zamorskie, ziw:obkowe, 
warunkowo powrntne i 3) rolnicze na :filemię, czyli właściwie osa­
dnictwo, zupełnie bezpowrotne. 

Pierwsza ka.tegorya jest najliczniejsza. 
Emigracya do Niemiec wynosiła w r. 1905-ym: 

Z Królestwa około 

Z Galicyi około 
200,000 
105,823 

Razem 305,833 osób, 

jeżeli dla Królestwa uwz.ględnić dane Warsz.a.wskiego Komitetu Staty­
stycznego. Wedle danych rosyjskiego urzędu spraw zagra.niemych, 
ilość robotników podda.nych rosyjskich, zatrudnionych w Niemc7.ech, 
wynosiła w tymże rnku 397,000; przeważają tu oczywiście PoLacy 
z Królestwa, zatrudnieni jako mbotnicy rolni w Prusach. Późniejszych 
danych brak, można wszakże twierdz;ić stanowe.z.o, że wychodźtwo 

seronowe zwiększa się z roku na rok i dziś jest najmniej półtora raza 
większe, niż przed pięciu laty podawał Warszawski Komitet Staty­
styczny. Możemy wnioslrować o tern zwiększeniu z drunych urzędo­

wych dla Ga.licyi, wedle których w roku 1907-ym wywędrowało do 
Niemiec 137,599 ludzi. 

Na Węgrzech pracuje około 20,000 emigrantów, robotników pol­
skich z Galicyi; w Danii w · roku 1907-6,647 Polaków z Galicyi 
i z Królestwa; w Szwecyi - około 8 tysięcy, w Szwajcaryi, l<'rancyi 
i innych krajach około 2,000. Razem więc ta kategorya wychodźców 
z ziem polskich wynosi około pół I(l i li o n a, w erem blizko 300,000 
przypada na ~:rólestwo·. 

Przechodzimy do drugiej kategoryi, którą znajdujemy prawie wy­
łącznie w Stanach Zjednoczonych. Tu mamy dane statystyczne, zu­
pełnie ścisłe, poohodzące z urzędu emigracyjnego WI Wa.c;zyngtonie. 
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Przybyło do Stanów Zjednoczonych Polaków 

rok Z Galicyi \z Królestwa\ Z Prus Razem 

1900;1 20,228 21,475 1,844 43,607 
~ 1901/2 32,429 33,859 3,313 71.254 
1902/3 37,499 39,548 5,252 82,229 
1903/4 30,243 32,577 4,901 67,721 
1904/5 50,785 47,244 4,428 102,457 
1905/6 43,803 46,204 4,108 94,115 
1906/7 59,719 73,122 3,888 136,729 
1907/8 26,423 37,947 2,320 66,690 

Z tabeli powyższej widzimy, że emigracya do Stanów Zjedno­
nych zwiększa się z każdym rokiem; wyjątek stanowi jedynie rok. 
przesilenia ekonomimmego, !"Ok 1907 /8. Nie będziemy dalecy od rze­
czywistości, jeżeli powiemy, że emigracya ta pochłania corocznie oko­
ło 110,000 Polaków, z których na Galicyę przypa.da 50, a na Kró­
lestwo 60 tysięcy. 

Do Argentyny emigrują od nas i z Galicyi rzadkie tylko je­
dnostki, zatem ta emigracya w rachubę nie wchodzi. 

Wychodźtwo do Kanady jest wła$ciwie osadnictwem, <'z.yli należy 
do kategoryi trz.eciej. Miejscowy urząd emigracyjny podaje licz.hę 

Polaków razem z Rusinami. I wykazuje 

od r. 1898-1901 
w r. 1902/3 

" 1903/4 
" 1904/5 

że zaś na ro-lę do K,anady idą przeważnie 
t'ystyka ta nie przedstawia szerszego interesu. 

21,077 przybyszów 
8,382 " 
7,729 
6,926 

Rusini, dla nas sta-

Głównem po·lem osadnictwa polskiego była zawsze Brazylia,a zwła­
szcza jej południowe stany, S-ta Catharina, Rio Grande do Sul i Pa­
rana. Wedle danych brazylijskich emigro·wało tam 

od roku 1871-1880 10,000 Polaków i Rusinów 
" " 1888-1894 39,552 

w roku 1902 262 
" " 1903 320 
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w roku 1904 265 :Polaków i Rusinów 

" " 1905 293 
w ostatnich kilku latach emigracya do Brazylii wzrosła zn~wu nieco 
i może wynosić dziś około tysiąca głów, Polaków i Rusinów z Ga­
licyi; z Królestwa emigrują tam tylko jednostki. 

Zestawmy teraz ilość naszej emigracyi z ilością mieszkańców 

(w cyfrach okrągłych): 

Ilość mieszkań- i Część Polski 
Emigruje 

ców Polaków na zarobki do Stanów / 
sezonowe Ziedn. na rolę 

4 miliony Gali cy a 200,000 50,000 500 

8 milionów Królestwo 300,000 60,000 -
2 miliony Prusy - 3,000 -

14 milionów Razem I 500,000 I 113,000 I 500 

Stosunek procentowy emigracyi. 

z Galicyi 

z Królestwa 

z Prus 

Z trzech dzielnic I 

na zarobki 
Sf'ZO nowe 

50 

38 

-

35 

na tysiąc Polaków emigruje 
do Stanó,.. I · I z· d na rolę 
~n. 

12 Ol 

7 -

1 -

9 

I rdeem 

250,500 

360,000 

3,000 

I 613,500 

ogółem 
-

62 

45 

1 

44 

Jak widzimy z powyższej tabelki, ilość wychodźców znajduje się 

~ odwr'l(Jt~1ym stosunku do położenia ekonomicznego dzielnicy: Ga­
licy~ pos1~da emigracyę stosunkowo najsilniejszą, Królestwo-słabsza,, 
co się zas tyczy ludności polskiej w Prusach, to ta Z1I1ajduje ujście 

dla swego nadmiaru w irrmych prowincyach Niemiec, ale to zjawisko 
należy już do kategoryi wychodźtwa wewn.ątrz,..państwo·wego, którem 
się tu zajmować nie możemy. 
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Je·żeli zważymy, że przeciętny przyrost roczny ludności polskiej 
wynosi około 180/00, czyli że ooroc:z.nie na tysiąc Polaków przybywa 
ośmnastu, to fakt równoczesnego, ooroc:z.nego wychodzenia 44 ludzi 
na tysiąc byłby zastra.szający, gdyby nie to, że lwia część tego 
odpływu przypada na wychodźtwo po1Wrotne, czyli sezonowe. Je­
dnakże już dziś emigruje z Galicyi do Ameryki dwunastu ludzi na 
tysiąc, czyli że ta emigracy"1> pochłania 2/ 3 całego norma~ego przy-

rostu rocznego. 
Jakkolwiek emigra.cya w krajach słabo uprzemysłowionych, a ta­

kiemi są ziemie polskie, jest zjawiskiem naturalnem i koniec:z.nem, 
przecież trzeba jasno oceniać korzyści i straty, jakie za sobą pocia,ga. 

A kryterya będą tu dwa: ekonomiczne i narodowe. 

Wychodźtwo sez.onowe, jako bezwzględnie powrotne, czasowe, 
nie przynosi nam żadnych strat pod względem narodowym, gdyż w cią­
gu dziesięciomresięcz.n.ego pobytu poza krajem wychodźcy . nasi wyna­
rodowić się nie mogą. Wtedług oblicum z pogranicza pruskiego, 
każdy robotnik seoonowy wraca z zaoszczędzonymi 75 rb. , czyli, że 
dla Królestwa oszczędności ich, przywowne do kraju, wyniosłyby ol­
brzymią sumę 221;

2 
mil. rubli. Byłoby to z:atem zjawisko pod wzglę­

dem ekonomic:z.nym korzystne, gdyby te pieniądze wzbogacały kraj, 
a nie były wydawane przez tychże wychodźców na przeżycie w pró­
żniactWie paru miesięcy w kraju. Obok tego próżniactwa-demorali­
zacya, rozpusta, przynoszenie Z" zagranicy różnych chorób byłyby uje­

mnemi stronami tego typu wychodźctwa. 

Ażeby ocenić dokładnie znaczenie wychodźtwa zaoceanowe,,cro, za­
robkowego, należałoby ustalić stosunek procentowy powracających do 
wyjeżdżających, oraz ilość pieniędZly, które z Ameryki do kraju przy­
syłają. Otóż dla całej ernigracyi z Państwa Austryackiego procent po­
wracających z Ameryki emigrantów wynosił w r. 1902/3 - 20,8, 
w 1903/4-27, 1904/5-17, 1905/ 6-25, w 1906/ 7-34,7. W stosunku 
do Polaków z Galicyi i Królestwa takiej statystyki nie posiadamy. 
W każdym razie bez wielkiego błędu możemy przypuścić, że dla Po­
laków z Galicyi procent pow1'0tów będzie ten sam, oo dla ogółu emi­
grantów z .A.ustryi, czyli, że przeciętnie oo czwarty emigrant powraca. 
Dla Królestwa nie posiadamy nic zgoła; w każdym razie napewno 
twierdzić można, że procent powrotów jest tu :z.nacznie niżazy, cho­
ciażby dlatego, że wszyscy do Ameryki emigrują stąd nielegalnie, 
a zatem powstrzymuje powroty o•bawa represalii i kar. Ci, co po-
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wracają, są zresztą żywiołem kulturaJnym i dobry wpływ wywieirają 
na bezpośrednie otoczenie. 

Oo do przesyłek pieniężnych z Ameryki do kraju, to wszyscy emi­
granci z Austryi przesłali z Ameryki w r. 1903-im 76 milionów 
koron, a ponieważ wśród ca.lej emigracyi austryackiej polska stano­
wiła w tymże roku 400/o, więc, procentowo biorąc, można przypu­
ścić, że Polacy-emigranci przysyłają do kraju od 30-40 mi 1 i o nów. 
ko r o n, co też zbliża si13 do dawych, :ziebra.nych bezpośrednio dla 
Galicyi. Odbija się to na podniesieniu znacznem cen ziemi w kraju 
i na wzmożeniu drobnej własności ziemskiej, jest to bowiem dla G.:1.­
licyi zjawiskiem typoweim, że emigruje naczelnik rodziny, poz.ostar 
wiając na gruncie żonę z. dziećmi i przysyłając z za morza pieniądoo 
na za.okrąglenie posiadłości. W bardzo małym stopniu obserwujemy 
to samo i w Królestwie, ale w jakim mianowicie, tego niepodobna 
określić z powodu zupełnego braku wszelkich danych. 

Osadnictwo Polaków za morzem nie rozwija się obecnie zupełnie. 
Sama zaś cecha bezpowrotności , jaką posiada, określa je, jako wy­
raźną stratę dla kraju. 

Myliłby się jednak, ktoby sądzil, że Polacy, którzy pozostają za 
oceanem, wynaradawiają się. Tak nie jest. W Paranie zabezpiecza ich 
od wynarodowienia izola.cya wiejskich osad polskich od Wpływów bra­
zylijskich ; w Stanach Zjednocoonych-potężne stowarzyszelllia, szkoły, 
Kościół. Ale typ polski jest tu inny, niż u n.a.s; a je.go stosunek do. cy­
wilizacyi polskiej przedstawia się tak, jak np. Francuza-Kanadyjczyka 
do kultury francuskiej. 

W znacznej mieroo, w naszych leży rękach uporządkowanie emi­
gracyi polskiej, tak, aby był.a jak najmniejszą stratą dla kraju. Za­
radzić tu może właściwie polityka, emigracyjna, cl'Jyli kierowanie wy­
chodźców do więksl'Jych skupień i tak, aby ich własny interesi ekO!Ilo­
miczny nie sprz.eciwiaJ. się ogólniejsremu, narodowemu, daJej otocrenie 
ich opieką moralną i materyaJ.ną. Nla. tę politykę nadejdzie czas, kiedy 
społecooństwo u-oz.umie, że ma do czynienia ze zjawiskiem naturalnem 
i koniecznem i wyciągnie sW,d naJeżyte wnioski. Wsl'iystko maje 
się prremawiać za tern, że chwtil.a. ta niedaleka. 

L. u: 

Wiadomości zasadnicze z astronomii. 
Otaczający nas świat złożony jest z t. zw. g-wiazd (do których 

zaliczamy i nasze słońce), z mgławic, z krążących dokoła słońc, 
planet i komet, z obracających się dookoła planet satelitów, czyli księ­
życów, i t. p. ciał. Wszystkie te ciała nazywamy ci al a ro i n ie­
h ie ski em i. Najbliższą nam grupę ciał niebieskich stanowi nas z 
u kl ad słoneczny, złożony ze słońca, z krążących dookoła niego 
wielkich i drobnych planet wraz z ich księżycami i z innych ciał 
(komety, meteory). Do planet naszeg'o układu słonecznego należy 
i ziemia nasza, wirująca, jak i inne planety, dookoła swej osi i krą­
żaca dookoła slońca. Poczynając od Ziemi i krążącego dookoła 
ni,ej księżyca, przechodząc następnie do słońca i innych ciał na­
szeo'o ukladu planetarnego, a wreszcie do innych niewymiernie od-o .. 
ległych od nas systemów ciał niebieskich, przytoczymy waźrneJ~ze 
szczegóły, dotyczące budowy świata, własności składających go ciał 
niebieskich i stosunków, między niemi zachodzących. 

Zi em ia. 

Powierzchnia naszej ziemi złożona jest z lądów i wód. Cala 
powierzchnia wynosi 509,950,000 kilometrów kwadratowych. Ląd Y 
stanowia nieco więcej niż czwartą część (26,8°/0) tej powiecbrzni 
(136,500,000 kl ro. kwadr.); w ody, tworzące oceany, morza, jezio­
ra i t. p., stanowią p1·awie 3/4 (7'6,2°/o) jej części (373,450,000klm. kwadr.) . 
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Lądy przedstawiają nierówności: góry, ułożone często w podłużne 
pasma, czyli łańcuchy, lub twor~ące skupienia, i inne wyniosłości 
większe lnb mniejsze, zakończone mniej lub więcej Fpiczasto, z je· 
dnym lub wieloma wierzchołkami, lub płasko (plask o wzg· ó r z a) 
rów n i ny, do 1 i ny. Pomiędzy wyniosłościami odróźniamy w ul· 
ka ny, t . j góry. przebite otworem (kr at er em), przez który od 
czasu do czasu wydostaje się para wodna, ogień, dym, popiół, wy­
lewa się roztopiona masa mineralna (1 a w a); nielltóre z tych wul­
kanów są już oddawna wygasle. Lądy poprze . zyna!ie są rzekami , 
splywającemi do mórz i jezior; znajdujemy też na nich źródła wody 
zimnej, lub gorącej. Zarówno lądy, jak i wody, zaludnione są różne­
mi postaciami istot żywych, rośli n i z wierzą t. 

Wewnętrzna budowa zi~mi I ozna ~a została na nieznacznej 
tylko glębokości. Twarda stosunkowo skorup a jej, pod którą 
leżec ma miękka masa, mi a z m a, stopniowo w gląb ziemi coraz 
bardziej roztopi„na, składa się z rozmaitych materyalów. W dol­
nych warstwach skorupy ziemskiej znajriujerny twarde, złoi.one ska­
ly (porfiry, gTanity, gnejsy i t. p.), stanowiące niejako sklepienie 
tej skorupy. Powyżej natrafiamy na wapienie, marmury, piaskow· 

· ce; wyżej jeszcze na węgiel kamienny, gips, sól, węgiel brunatny, 
kr dę, glinę, piasek. Nie wszędzie znajdujemy wszystkie te ma1e· 
ryaly, lecz wszędzie leżą one na sobie w pewnym porządku, odpo­
wiadającym powyżej wokazanemu, r•oprzerzynane miejscami w pp­
p zek żyłami ktuszców. W górnych zwłaszcza warstwach skorupy 
ziemskiej materyaly te tworzą mniej lub więcej równoległe pokla­
dr, poziome, ukośne, lub nawet pionowe, wygięte falisto i t. p; cz-ę· 
sto na ukośnych lub pionowych leżą znów poziome. rokłady te 
kryją w sobie ślady i szczątki dawnych roślin i zwierząt, dające 

możność poznać zaginione formy istot żywych. 
Cały obszar powierzchni ziemi, jaki dostrzegamy, stojąc na 

rozleglej równinie lub na morzu, nazywamy widnokręgiem (hory­
zontem); jego granica tworzy w przybliżeniu okręg koła. Codzien­
nie , przy nie zachmurz •nem niebie, widzimy w pewnym punkcie 
wynurzające się ponad widnokrąg, czyli wschodzące słońce, które 
wznosi się coraz wyżej, zakreślając nad horyzontem łuk i zacho­
dząc z przeciwnej strony. Punkt, w jakim słońce wschodzi każdego 
roku 21 marca, lub 23 września ( p o r ó w n a n i e dnia z nocą), 
wskazuje nam wschodnią stronę świata, W s c h ód; z przeciwległej 
strony mamy Z ach ó d. Stojąc twarzą ku wschodowi, mamy z pra-
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· t 
0 

y p 0 lu d n i e z lewej - P ó ł n o c. W innych porach wei s r n ' , . . . . _ 
roku słońce nie wschodzi ścisle w punkcie wschodmm, a~1 me za 
chodzi na zachodzie, lecz przesuwa się stopniowo ku Polnocy lub 
Południowi dochodząc do pewnego najdalszego punktu (pun~tu 

e ilenia' dnia z nocą) i powracając następnie do poprzedmch 
~~1:~tów, tak że odleglośc kątowa (t. zw. a zim ut). wschodzącego 
słońca od jakiegoś stałego punktu, obranego .na widnokręgu, np. 
od północy, stopniowo zmniejsza się lub ~ow1ększ~. Te.n kąt dla 
różnych dni roku na przeciętnej szerok~śc1 geograf1czneJ (50°) na­
szego kraju przedstawia tablica następuiąca: 

Dnie roku 
Pozlomoluk (azlmut) słońca pod 

50" szerokości geograficznej. 

p u n k t p r z e si 1 e n i a, 22 grudnia 
5 stycznia i 7 grudnia 
20 stycznia i 22 listopada 
4 lutego i 7 listopada 
19 lutego i 23 pażdziernika 

5_5 marca i 8 pażdziernika 
Punkt równonocy, 21 marca i 23 września 

4 kwietnia i 8 września 
20 kwietnia i 23 sierpnia 
6 maja i 8-9 sierpnia 
21 maja i 23 lipca 
6 czerwca i 6--7 lipca 

p u n k t p r z e sil e n i a, 22 czerwca 

128° 
127° 
122° 
116° 
108° 

1i90 

90° 
810 

72° 
64° 
58° 
53° 
52° 

Rys. I. 

Tllk samo jak słońce wschodzi pozor­
nie i wznosząc się coraz wyżej, a następ~ie 
zniżając się względem widnokręgu, zakres:a 
nad nim pozorny łuk, zachodząc wresz~1e 
pod horyzont, tak również i inne ciała me­
bieskie: księżyc, gwiazdy i t. p„ wschodzą 
co noc od strony wschodniej widnokręg·u, 
wznoszą się coraz wyżej, a następnie za­
chodzą z przeciwnej strony. Te pozorne 
drogi ruchu gwiazd (Rys. 1: G'. G', R, G'.

1
) 

są względem siebie równoległe l zazn~czaJą 
r 6 w n 0 1 e ż n i k i pozornego kuhstego . . , . 
sklepienia niebieskieg·o. Niektóre tylko z tych rownoleżmkow lezą 

11 
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'~ całości ~ad widn~llręg'em (np. G), tak iż gwiazd•, poruszające 
się pozorme po tak1cb drogach, właściwie nie wsC"hodza i 1iie zacbo­
d~ą. Poz~rna droga większości gwiazd przypada w ~zęści rouad 
wrdnokręg·iem (EE'), po części pod nim; sa też 1°.'.wnoleżniki leżace 
c~!.kowicie pod b_oryzontem, tak iż gwiaz 

0

ly, na nich się znaidują~e, 
m„dy dla nas me wsch0dzą . Największy z t_ycb równoleżników, 
pr~ec_hodzący ~rz~z ~un~ t _wschodni i zachodni {R), nazywa się rów· 
n i k 1 em kul! mebieskreJ. Im dalej od teo·o r.Jwnika tern równo­
le~nik_i stają s~ę mniejsze. Ruch pozorny g':"wiazd prz~to 1 rzedsta­
w~a się t~k-, _iakgdyby wszystkie one przytwier łzone h:vly do po­
wierzcbm kuh, obracaJącej się doo ~ ola o•i (PO i, przechodzącej pro­
stopad;e do płaszczyzny tego n'wnika przez jej środek, a zarazem 
p~·ze~ sr?d.ek ~i~mi (O·, znajdującej się jakoby wewnątrz tej kuli 
n~ebi_eskreJ w J~J środku. Oś tę, której część, J rzechodząca przez 
z1ei;rnę, s~an~w1 oś kuli ziemskiej, nazywamy os i ą kuli niebieskiej; 
konce teJ_ osi n~zywamy bieg u n am i. Biegun, leżący po stronie 
pólnocneJ (P), biegun północny nieba leży w blizkości t. zw. g w i a­
z d _y biegunowej, c,.yJi polarnej, stanowią< ej pierw;;za 
gwiazdę ogona gwiazdozbioru, zwanego Małą Niedźwiedzica. T~ 
g'~iaz~a z~kreśla dookoła osi nieba drogę kolową tak małą, Jż wy­
daJe sH~ meruchomą, podczas gdy J. ola (równoleżniki) zakreślane 
przez inne gwiazdy dookoła trj osi, a tern samem dokoła ziemi 
są tern większe, aż do równika kuli niebieskiej, im dalej od bieo-una' 
a w_ięc i_od_gwi_a~dy biegunowej są oddalone. Przeciwległy bfegu~ 
kuh meb1~sk1eJ nazywamy biegunem południowym. 
~schod~ąc i wz11;osząc się coraz wyżej, każda gwiazda dosięga naj­
większeJ wysokosci ponad widnokręgiem (G, G1 i t. d..), poczem po­
czyna obniżać się i zachodzić. Chwilę najwyż•zego wzniesienia na­
zyw~my gór? w a n iem gwiazdy. Połączywszy punkty góro­
wama wszystkich gwiazd linią, otrzymamy koło (G, z, Gt, R), pro­
~topadłe do. równoleżników i przechodzące prz•1z oba bieguny, a tak­
ze p~·zez naJwyższy puukt (Z), wzniesi, ny pionowo nad naszą gluwą 
(~em~), które _nazywamy południk iem danej miejscowości. Li­
ma pro_nowa Jest zawsze p1 ostopadła do płaszczyzny poziomu widno­
kręgu I przeprowadzona wgłąb ziemi przectodzi przez jej środek 
a przedl~żona poza ziemię, natrafia na punkt kuli niebieskiej, leżą~ 
cy p~·ze~1wlegl~ do zeni'u, zwany n a J ir em. Chwilę, w której słoń­
ce _goruJe na widnokręgu, czyli znajduje się nad południkiem ziem­
skim danego miejsca, nazywamy po I ud n iem. W naszym kraju, 
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jak i w wielu innych, leżących na tej saml'lj szerokości geograficz~e~ 
i dalej ku północy. a poniekąd i na południe (do 231

/ 2° szerokosci 
g·eog-raficznej) słońce nigdy nie z 1ajduje się w zenicie; widzimy je 
u nas z„nvsze w stronie południowej, mniej lub więcej nad horyzon-

tem wzniesione. 
Promień, w jakim widzimy dookoła siebie widnokrąg, stojąc 

na nizko leżącej obszernej równin'e, lub, lepiej, na wysokości pozio­
mu morza, wynosi około 4700 metrów. Dalej sięga już wzrok nasz 
w przestrzeń pustą, co dowodzi, że powierzchnia ziemi jest ~ypukla. 
Jednakowa wypukłość powierz;·hni widnokręgu we wszystkich oko­
licach na ziemi wskazuje, iż Ziemia musi być bryłą kształtu w przy­
bliżeniu kullstego. Jeszcze silniej wniosek ten p' piera fakt, iż 
w miarę wznoszenia się nad poziom, widnokrąg się powiększa. 
Spostrzegacz, stojący np. na wysokości A (rys. 2) ma przed sobą 
widnokrąg większy (BB1), niż spostrzegacz, 
stojący niżej, np. w punkcie a (widzący wi­
dnokrąg·, zakreślony linią bb 1

). Oz.:naczyw­
szy wysokość punktu, z którego na widno­
krąg spoglądamy, przez h, możemy pro­
mień (R} widnokręgu obliczyć z wzoru: 
R=3570 m. Vh, ta.k, że np., człowiek śred- t 

dniego wzrostu, któreg·o oko znajduj~ się na 
wysokości 1,75 m., stojąc na poziomie mo- Rys. 2. 
rza widzi dookola siebie powierzchnię wo-
dy ~zy lądu w promieniu 3570 m X V 1,75 = 3570 X 1,3~ . 4711 m., 
człowiek, stojący na wzgórku, mającym 25 m. wysokosc1 ma przed 
sobą horyzont o promieniu 3570X Jl 25=3570X5=17850 m. 

Promień widnokręgu, widzialnego z różnej 

wysoko ś ci: 

Wysokość Promień Wysobiić Promień Wysokość Promień 

lm. 3570 m. Sm. 10096 m. 60 m. 27650 m. 

2 5048 9 10709 70 29866 

3 6183 10 11288 80 31928 

4 713'9 20 15964 90 33865 

5 7982 30 19552 100 35696 

6 8744 40 ::l2576 200 50482 

7 9444 50 25241 300 61828 



164 ROCZNIK GEBETHNE!R.Ar I WOLFFA. 

Wysokość Promień Wysokość Promień Wysokość Promień 

400 m. 71394 m. 800 m. 100967 m. 3000 m. 195539 ro. 
500 79821 900 107092 4000 2257!18 
600 87440 1000 112886 5000 252460 
i OO 94446 20(.10 159651 6000 276570 

Można bardzo szybko obliczyć sobie tę przestrzeń widzialną, 

na jaką rozpościera się przed nami widnokrąg, obserwowany z pew­
nej danej wysokości, biorąc tę wysokość w decymetrach, powiększa­
jąc ją o czwartą jej część i "yciągając z tak otrzymanej liczby 
pierwiastek kwadratowy. Rezultat wskaże promień widnokręgu 

w ki 1 om et rach z różnicą ok. 1~0. Np. na wysokości 8 m„ czyli 

80 decymetr ó w, widzimy horyzont w promieniu: Jl 80+20= 

Rys. 3. 

= Jl 100 = 10 ki 1 o metr ó w, do których 
należy dodać ok. 100 metrów (w rzeczywi­
stości promień widzenia wynosi 10096 me· 
trów). Z wysokości 200 m. widzielibyśmy 

widnokrąg w promieniu V 2000+500 + 

+ Jl 200~to500 = y 2500 + Jl 2:ii = 50 + 
50 -

+ 100 = 50,5 km.= 50500 m. (w rzeczywi· 

stośd: 50482. m.). O ile odległe przedmioty 
są wysokie, widzimy je jeszcze ze znaczniej· 
szej odległości. Z bardzo odległych przed-
miotów widzimy tylko wierzchołki, gdy 

dolną ich część przed oczyma nas,zemi zasłania owa wypukłość po· 
wierzchni ziemi. Okrąglego kształtu cień, jaki ziemia rzuca na 
księżyc w czasie jego zaćmienia, jak i wiele innych jeszcze faktów, 
potwierdza przypuszczenie nasze, iż kształt Ziemi musi być, jak 
i kształt księayca, słońca, planet, kulisty. Na rys. 3 dajemy foto­
grafię zaćmienia księżyca, zdjętą w Barcelonie w dn. 3 na 4 czerw· 
ca 1909 roku. 

Kształt Ziemi istotnie zbliżony jest bardzo do kulistego, nie 
stanowi jednak foremnej kuli, Ziemia jest bowiem przy obu swych 
biegunach przypłaszczona, przy równiku zaś nieco rozszerzona, tak 
iż odległość każdego bieg11na od środka Ziemi (promień bi e -
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g· u n owy) jest mniejszą od odległości punktu, leżącego na równiku 
od tegoż środka \promień rów n i ko wy). Różnica pomiędzy 
tymi dwoma promieniami stanowi 1/ 292 promienia równikowego; sto­
sunek ten nazywamy spłaszcze n 'iem Ziemi. Wskutek tego 
spłaszczenia długość io południka ziemskieg·o jest w różnyrh m~ej­
sracb tego południka dość różna i zwiększa się w kierunku od row­
nika ku biegunom. W tymże kierunku maleją stopniowo równoleż­
niki i dług·ość 1° na uich. 

Wymiary dokładne kuli ziemskiej, jej promieni, poludoika, 
równika, 1 stopnia długości lub szerokości geograficzLej, powierzchni 
i objętości Ziemi, jej ciężaru, gęstości i t. p. podajemy w poniższych 

liczbach: 
Promień biegunowy wynosi . . . . 6356549 metrów. 
Promień równikowy . . . . 6378393 
Promień średni (promień kuli foremnl"j 

o objętości równej ziemi) . 6371106 
Srednica takiej kuli . . . . . l2742212 
Obwód ziemi wzdłuż południka . 40008032 n 

Ćwiartka południka . . . . . . 10002008 n 

Obwód ziemi na równiku . . . . 40076625 „ 
Objętość kuli ziemskiej: 1,083,260.000,000 kilometrów sześcien-

nych. . 
Gęstość kuli ziemskie~ w stosunku do worly destylowaneJ 

(przy + 4°C): 5,5. 
Ciężar objętości wody równl"j objętości kuli ziemskiej: 1~83260 

kwintylionów kilogramów (t. j 1083260 z 18 zerami kg'.) 
Ciężar Ziemi: 5957930 kwintylionów kilogramów. 

Długość luk u. 

południka równoleżnika 

Szerok. geogr. luk 1° łuk 11 łuk 1° łuk 1' 

oo 110563 m. 1842,7 m. 111324 m. 1855,4 m. 

5 110571 1842,9 110903 1848,4 

10 110597 184$,3 109644 182"/,4 

15 110639 1844,0 107555 1792,6 

20 110696 1844,9 104652 1744,2 

25 110766 1846,1 100955 lli82,6 

30 110847 1847,5 96492 1608,2 

35 10937 1849,0 91291 1521,5 
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Długość luk u. 

południ ka równoleźnika 

Szerok. geogr. łuk 1° łuk 11 łuk 1° łuk 1 1 

40 111033 1850,6 85400 1423,3 

45 111132 1852,2 78853 1314,2 

50 111232 18n3,9 71702 119n,O 

55 1113'28 1855,5 61000 1066,7 

60 111419 1857,0 55805 930,1 

65 J 11501 1858,4 47180 786,3 

70 111572 1859,5 38190 636.5 

75 111629 1860,5 28905 481,7 

80 111672 1861,2 19396 323,~ 

85 111698 1861,6 9736 162,3 

90 111707 1861,8 o 0,0 

Długość przeto 1° na równiku wynosi prawie 15 mil geogr. 
Długość 1° na równoleźniku jednakowo oddalonym od bieguna, jak 
i od równika (pod 45"), wynosi 7885& m., na równoleźniku zaś, prze­
chodzącym przez Warszawę (52°): 68520 m. Długość 11 (1 minul.y) 
południka na szerokości średniej (45°), wynosząca, jak wskazuje po­
wyźsza tablica, 1852,2 m., jest długością t. zw. mi 1 i m o r -
ski ej. 

Przy ustanawianiu (w r. 1791 - 1799) we Francyi długości 
metra, postanowiono uwaźać go za długość, odpowiadającą dziesię· 

ci'>milionowej części ćwiartki południka ziemskiego. Późniejsze, 
dokładniejsze pomiary wykazały jedn:1k, iż ćwierć poludnika zawie­
ra więcej, gdyż, jak wyżej podaliśmy, nie 10,000,000, lecz 10,002,008 
takich jednostek długości, jakie przedtem nazwano metrami, czyli, 
że powszechnie przyjęty metr jest nieco krótszy, o 0,2 milimetra, 
od dziesiąciomilionowej czt;ści ćwierci południka ziemskiego. Metr 
(=41,67 cala polsk. = 39,37 cala ang.) dzieli się na 10 decymetrów, 
1 decimentr na 10 centymetrów, 1 centymetr na 10 milimetrów; 
1000 metrów stanowi kilometr (=0,!"l37 wiorsty). Zai:azem, ustana­
wi:ijąc jednostki ciężarów, przyjęto za podstawę ciężar 1 centymetra 
szeście1 neg·o wody destylowanej przy +4°C; tę jednostkę ciężaru 

nazwano gramem; lOOOgramów(ciężarl decym. sześć., czyli 1 litra, 
równego 1 kwarcie, wody) stanowi kilogram (=2,44 funt!i). 1 cm 3 

lub 1 dcm3 wody destylowanej przy +4°C1 uwaźane jako masy, przy-
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jęto również za jednostki, z któremi porównywamy masy in­
nych ciat 

/ 

Ziemia, jak i wszystkie ciała, wywiera silę przyciągania na 
inne masy; siłę tę nazywamy ciężkością. Wzajemne p1·zycią­
ganie się wszystkich ciał nazywamy ci ą ż en i em powszecbnem. 
Ciążenie przejawia się w dążeniu ciał do wzajemnego zbliżenia się 
i zachowuje się tak, jakgdyby skupiało się w środku dężkości mas 
przyciąg·ających się. Ciężkość, jak i wogóle ciążenie, maleje w sto­
sunku do kwadratu odległości ciał, ciążących ku sobie, a wzrasta 
w stosunku do iloczynu tych mas. Ponieważ promień równikowy 
jest dłuższy od biegunowego, przeto na równiku ciężkość działa 

słabiej nieco, niż przy biegunach, wzrastając stopniowo w miarą 
posuwania się od równika ku biegunom. Miarą ciężkości jest pręd­
kość, jaką ciało, swobodnie spadające, Gsiąga w końcu pierwszej 
sekundy, czyli t zw. przy śp ie szenie ziemskie (g), wynoszące 
dla wszystkich ciał około 9,8 m na sekundę i zmieniające się sto­
sownie do szerokości geograficznej jak następuje: 

Przy biegunach (90°) wynosi 9,8311 m. Pod 40° szer. g-. wynosi 9,8017 m. 
Pod 81)0 szer. geogr. 9,8296 " 30° 

" 9,7936 " 

" 
70° 

" 
9,8252 " " 20° " 9,7869 " 

" 60° 9,8186 " " 
100 

" 9,7825 " 

" 
50° 

" " ~ 9,8104 " Na równiku (OO) 
" 9,7810 ' 

Ciężkość oznacza się również za pomocą długości wahadła, 

bijącego sekundy, i za pomocą liczby waha1i, jakie takie w aha­
d l o sekund owe wykonywa w różnych szerokościach w ciągu 
doby. Przy biegunach długość wahadla sekundowego, zloźonego 

z zawieszonego swobodnie u góry, a ob~iążonego u dołu ciężarkiem 
pręta (licząc od punktu zawieszenia do środka ciężkości wahadła), 
wynosi 996 milimetrów; przy równiku wynosi 991 mm.; w Warsza­
wie 994,1 mm. Wahadło, bijące dokłainie sekundy na równiku, 
wykonywa w ciągu doby 86400 wahań. Toż samo wahadlo poru­
sza się tem prędzej, im bArdziej je zbliżymy ku biegunom, na któ­
tych liczba wahań w ciągu doby wyniesie już 86621. Liczba wahań 
pod i nnemi szerokościami wynosi: 

Przy biegunach (90°) - 86621 
Pod 80° 86614 

Pod 70° - 86595 
" 60° -- 86566 
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Pod 50° 
n 400 
„ 30° 
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86530 
86491 
86455 

Pod 20° 86426 
n 10° 86407 

Na równiku (0°) 86400 

Badania, dokonane za pomocą wahadła, wykaza~y również, 

że gęstość wnętrza Ziemi jest większa od gęstości jej warstw gór­
nych. Ponieważ zaś gęstość całej ziemi w stosunku do wody czy­
stej oznaczono 5,5, górne zaś warstwy wraz z oceanami mają gę­

stość zaledwie 2,5-8, przeto wewnętrzne masy Ziemi składać się 
muszą z ciężkich kruszców i posiadają ciężar gatunkowy prze­
ciętnie 7. 

Cała kula ziemska otoczona jest powłoką, złożoną z ciał lo­
tnych, stanowiących t. zw. atmosferę. Gazy, składające atmosferę , 

nazywamy po wietrze m; w ich skład wchodzi głównie azot 
i w 4 razy mniejszej objętości tlen, nadto w drobnej ilości dwutlt>­
nek węgfa, dość zinienna ilość pary wodnej i ślady argonu, oraz 
kilka innych rzadkich ciał lotnych. Powietrze bywa przytem zanie­
czyszczone mniej lub więcej nieznaczną domieszką wytwarzających 
się na ziemi gazów (wodór, siarkowodór, węglowodory lotne i t. p.J, 
wody utlenionej, cząstek ciał stałych (kurz ziemski, pył kosmiczny) 
i zarodników drobnoustrojów. Powietrze jest w dolnych warstwach 
gęstsze i cieplejsze; w miarę oddalania od powierzchni Ziemi staje 
się stopniowo rzadsze i chłodniejsze. Jest on o około 777 razy lżej­
sze od wody. Wywiera ciśnienie na powierzchnię Ziemi, równe 
przeciętnie (na wysokości poziomu morza) ciśnieniu słupa rtęci 

760 mm. ·wysokiego; ciśnienie to odpowiada ciśnieniu 1 kg. na 
1 cm2• Na wysokości ok. 7 km. ciśnienie powietrza jest już o po­
łowę mniejsze (1/ 2 "kg. na 1 cm. 2); ptak na tej wysokości utrzymać 
się już nie może, spadając pionowo, jak kamieri; przestaje ono też 
na tej wysokości podtrzymywać oddychanie, jego temperatura nie 
przekracza-40°C, staje się jednak coraz czystsze. Wysokość, na 
jaką się nad Ziemią wznosi, nie została dotychczas określona (wy­
nosi prawdopodobnie 300 - 400 km.). Rozpuszczona w niem para 
wodna, ulatniająca się z oceanów, mórz, jeiior, rzek, stawów i t. p., 
skrapla się już na nieznacznej stosunkowo (stosownie do tempera­
tury powietrza) wysokości nad ziemią, tworząc mgłę . która, unosząc 
się nad nami, przedstawia się nam w postaci o bł oków i chmur (naj­
wyższe chmury na wy.;okości ok. 5 km. złożone są z igiełek lodu), two­
rzących następnie op ad y atmosfery cz n e (deszcz, śnieg, gTad). 
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Wskutek nierównomiernego ogrzewania się i oziębiania powietrza 
w różnych miejscowościach, powietrze nierównomiernie rozszerza 
się lub kurczy, zostając w ten sposób wprowadzone w ruch 

(wiatry) . 
Ponieważ powierzchnia ciała, wystawionego na działanie pro-

mieni ciepła, czy światła, otrzymuje tych promieni najwięcej wów­
czas, gdy ma położenie prostopadłe względem kierunku padających 
na nią promieni, im bardziej zaś ukośnie w stosunku do kierunku 
promieni jest ustawiona, tem mniej tych promieni na nią pada, 
przeto miejscowości, leżące na równiku ziemi lub w jego blizkości 
'.np. powierzchnia GG 1 rys. 4), wystawione na prostopadłe działanie 
promieni sło11ca, posiadają przeciętnie temperaturę wyższą od miej­
scowości, leżących bliżej biegunów (np. UU1 lub ZZ1). Pod 1ym 
względem dzielimy powierzchnię ziemi na t . zw. strefy klimatye:ine. 
Pas, leżący po obu stronach i·ów­
nika (na szer. z każdej strony 
23t/

2
o), obejmującymiejscowości, w 

których przynajmniej raz do roku 
słońce znajduje ~ię w zenicie, na­
zywamy strefą gorą c ą; po 
obu jego stronach leżą strefy 
umiarkowane, dookoła zaś 
bieg·unów (w obrębie powierzchni 
zamkniętej równoleżnikami, odda-

Rys . 4. 

lonymi od bieg·unów również o 23 1
/ 2°), mamy str efy zim n e, 

w których woda jest przez cały rok w znacznej części pokryta lo­
dem. W obu strefach umiarkowanych, jak i w obu zimnych, słońce 
nigdy nie bywa w zenicie. Obie strefy zimne obejmują miejscowo­
ści, w których przynajmniej raz do roku słońce przez całą dobę 

nie zachodzi. 
Kształt i budowa Ziemi, własności ciał, z których -się składa, 

temperatura wewnętrznych jej warstw, wybuchy wulkaniczne, trzę­
sienia ziemi, źródła gorące, huki podziemne i t. p. dowodzą , iż 
obecny stan ustroju Ziemi powstał Jrogą sto pni o w ego kształto­
wani a si e i że budowa jej znajduje się w dalszym ciągu w stanie roz­
woju. Zie~ia posiadała niewątpliwie niegdyś temperaturę znacznie 
wyższą, niż obecnie, i znajdowała się w stanie silnie rozżarzonym 
lub płonącym. Ciała, z których się składa, będące niegdyś w sta­
nie lotnym, przeszły częściowo z czasem w stan płynny. Ziemia 
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stanowiła wówczas kulę, złożoną z mas roztopionych, otoczona atmo­
~fe~ą gęstyc~ gazów i par. Cala woda dzisiejszych omanów: mórz, 
Jez1~r, ~·zek_ i t. P· unosić się wówczas musiała dookoła ziemi w po­
stac~ wielkich a gęstych kłębów pary. Atmosfera Ziemi zawierać 
musiała nadto w niezmiernej ilości dwutlenek weO'la i wiele in-h . ,o 
nyc ~azo_w, któr~ n~stęp~ie, przy obniżeniu temperatUI"y, polą-
c~yw~zy się chemiczme z mnemi ciałami, przeszły w stan stały. 

Z~em1a stygła powoli; roztopiona masa, oziębiwszy się na powierzch­
m, ':ytwor~yła twardą kamienistą skorupę, a gdy temreratura jej 
pow1erzchm opadła znacznie poniżej 10000, woda, zlewająca się 

z _owych _g~stych chmur, utrzymać się już mogla dłużej na tej po­
w1erzch~i i oblała ją jednostajną powloką. Ziemia w owym czasie 
składa się przeto ogólnie z 4-ch głównie wielkich warstw, tworza­
cy~h 4 koncentryczne kule: z wewnętrznej kuli og·nisto-płynn~j 
(p 1 r _os fe r a?, z twardej, kamienistej skorupy (1 i to sfer a), z po­
włok1 wodneJ (hydr os fe r a) i z otaczającej ją powłoki lotnej 
(atm~ sfer a). W miarę dalszego ostygania, skorupa Ziemi po­
c~ęła się kurc~~ć i wyginać, tworząc wynioslości (hjdy) i zaglębie­
ma (':' ~tóre sc.:iekala woda). Działanie wody i powietrza, a na­
stępme istot żywych , na ziemi powstałych (pierwotnie w wodach) 
po_c.z~ło stopni~wo .zmieniać powierzchnię Ziem}, podlegającej d~ 
dzi~ ~e~zcze działamu tyc~ czynników, walczących z działającymi 
wc1ąz Jeszcze, ~?o.ć s:opmowo coraz słabiej, siłami wewnętrznem­
(l~mperat~rą, msmemem gazów) naszej planety. Spłaszczenie Zie­
n:11 ~astąp1ło ':skutek jej 1 uchu wirowego wówczas, gdy składała 
się Jeszcze z mal płynnych i plastycznych. 
. . Dziś Ziemia. stanowi bryłę na powierzchni zastygłą i nie 
s"'.ie~ącą , otrzymuJącą cieplo i światlo głównie tylko od słońca, 
wnuJąc~ ~o okola swej osi i uu oszącą się w przestrzeni, lecz trzy­
i:naną .11_1eJ_ako_ na uwięzi przez słońce, ku któremu ciąży. W staro­
zy~nos_c1'. Jak 1 przeważnie w wiekach średnich, sądzono, iż Ziemia 
zaJmUJe srodkowy punkt świata i że ws>ystkie 1 iala niebieskie kra­
żą dookoła niej. Podwójny ruch Ziemi wykrył Mik o łaj K 0 pe 1:. 

n i k (1473-1543). · 
. Ru eh ~viro wy Ziemi odbywa się z zachodu na wschód; czas 
Jednego obrotu dookoła osi nazywao y dobą, dzieląc go na 24 rów­
ne o~~tępy, czyli godz i ny, z których ka*dą dzielimy znów na 
6~ ml n ut, minutę na 60 sekund, sekundę na 60 ter cy i. Po­
me'\I aż ruchu tego nie odczuwamy. wydaje się nam pozornie, iż Zie-
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mia JJOzosf aje w spokoju, wszystkie zaś ciała niebieskie odbywają 
ruch w stronę przeciwną, z wschodu na zachód. Wynikiem więc ru­
chu wirowego ziemi jest zmiana dnia i nocy, pozorny wschód i za­
chód słońca, księżyca, gwiazd. Dowody teg-> ruchu opierają się na 
wykazaniu odchylania się kierunku spadania ciał od kierun\.. u pio­
nowego, ( dchylauia się płaszczyzny wahań wahadła, odchylania się 
kierunku wiatrów, p lynących od równika ku biegunowi, od kierun­
ku południka, opierają s i ę również na spłaszczeniu ziemi, na rzeko- · 
mym wstecznym ruchu ciał niebieskich i na innych zjawiskach . Gdy­
byś · ny wyobrazili sobie punkt na powierzchni ziemi, dokonywający 
wraz z nią w ciągu doby obrotu dookoła osi, to clroga kołowa, przez 
ten punkt zakreślana (odpowiadająca rów-
noleżnikowi tego JJUnktu), będzie oczywi­
ście tern mniejsza, im bliżej punkt ten znaj­
duje s· ę 'li zględem jednego z biegunów Zie­
mi, (np. na rys. fi punkt a zakreśla mniejsze 
kolo niż punkt b); im zaś mniejszą drogą 
punkt taki zakreśla w tym samym czasie, 
t. j. w ciągu doby, tern mniejsza jest oczy­
wiście prędkość jego ruchu. Punkt, stano­
wiący sam bieg1m, nie rosiada, rzecz jas1 a, 
żadnej prędkości; punkt, leżący na równiku, 
p(\siada prądkość największą : 465 m. na se­
kundę; punkt, leżący na szerokości War­
szawy, porusza się z szybkością 287 m . na 
sekundę. Sz) bk' ść na innych szerokościach 
wsll azują liczby następujące: 

Na równiku (OOJ 465 m. Na 
Na szerokości ioo 458 

" 200 437 
" 30° 403 
" 

szerokości 

" 

" 40° l:l57 
" 

biegunach 

Rys. 5. 

50° 300 m. 
60° 234 
70° 160 
80° 81 

" (900) o 
" 

Ponieważ Ziemia obraca się z zachodu na wschód, przeto dla 
miejscowości, leżących k 11 wschodowi, następuje wcześ l1i ej wschód 
słońca, południe, zach.ód, aniże.li w miejscowościach, leżących bar­
dźiej na zachód. Stąd wogóle rachuba czasu w ciągu doby wyprze­
dza na wschodzie czas, liczony w miej•cach na zachodzie. Wszystkie 
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punkty, leżące na tym samym południku, mają tę samą godzinę 

w tym samym czasie; punkty, leżące na wschód od tego południka, 
mają w tym samym czasie godzinę późniejszą, leżące na zachód od 
niego-wcześniejszą. Gdy np. w Warszawie jest poludnie, w l\fo­
skwie jest już godzina I m. 6, a w Berlinie-dopiero ll1/„ w Pa­
ryżu 10 m. 46 i t. d. Różnica 1 godziny w czasie odpowiada odle­
głości 15°, t . j. odległość io odpowiada różnicy 4 minut w czasie, 
odległość 11 odpowiada różn·cy 4 sekund. Znając więc różnicę 

czasu 2 miejscowości, można obliczyć ich odległość w kierunku dlu­
g~ści geograficznej w stopniach, czyli odległość kątową południ­
kow, na których leżą, i odwrotnie. W poniższej tablicy podaje· 
my szerokość geograficzną ważniejszych miast i ich czas zeO'aro­
wy w chwili, gdy w War;;zawie zegar wskazuje godzinę 12-tą~ 
Nazwa miasta. Szerok GGdzina w chwi·1 Nazwa miasta, 

geogr. I!, gdy w Warsza-
wie j•st g. 12-ta. 

Szerok. Godzina w chwl­
geogr. li, gdy w Warsza-

wie jest g. 12 · ta. 

w Królestwie Polskiem: 

Aleksandrów 
Częstochowa 

Kalisz 
Kielce 
Lublin 
Łomża 

Łódź 

Piotrków 
Płock 

Radom 
Siedlce 
Skierniewice 
Suwałki 

Warszawa 

520551 g. 11 m. nl r. 
50°491 „ 11 „ 52 pp. 
51°461 „ Il „ 48 r. 
50°521 „ 11 58 r. 
510151 „ 12 „ 6 pp. 
53°1 l1 " I2 „ 4 „ 
51°471 „ 11 „ 54r. 
51°251 .• Il „ 5fi " 
52°331 

" 11 „ 55 „ 
510241 „ 12 „ Or. 
520 91 „ 12 „ 5 pp. 
520 01 „ l1 56 r. 
fi40 61 „ 12 „ 8 pp. 

52013 1 
" 12 " o " 

Grodno 53°411 g. 12 m.11 pp. 
Kazań fi50471 • 1 • 53 „ 
Kijów E0°27 1 „ 12 „ 38 „ 
Mińsk 530.)41 „ 12 " 26 „ 
Moskwa 55045 1 „ 1 „ !i 
Odessa 460281 „ 12 " 39 „ 
Petersburg 59°571 „ 12 " 38 
Ryga fJ60571 „ 1 „ 13 „ 
Samara 53°11 1 „ l „ 56 " 
Tomsk 56°291 „ 4 „ 16 
Tyflid 41°421 „ 1 35 „ 
Wilno 54°411 „ 12 I 7 „ 
Władywostok 43° 71 " 7 23 
Wyborg 000431 „ 12 1 

Za granicą: 

w C e s a r s t w i e: Ateny 37°581 g. 12 m 11 pp. 
520301 " 11 „ 30 „ 
500511 " 10 „ 54 „ 
470291 „ 11 „ 53 „ 
410501 " 4 „ 46 „ 
51 o :!.' „ 11 " 31 „ 
540211 " 11 „ 51 " 

Archangielsk 54os21 g. 1 m. 18 pp. Berlin 
Astrachań 46°2!1 „ 1 " 48 „ Bruksela 
Baku 40°21' „ 1 „ 55 „ Budapeszt 
BrześćLitewski520 51 12 „ 11 „ Chicago 
Charków 500 01 : 1 1 Drezno 
Dorpat 58023 1 12 • 23 „ Gdańsk 
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Nazwa miasta. Szerok. Godzina w chwl-1 Nazwa miasta. Szerok. Godzina w chwi-
geogr. li, gdy w Wars2a- geogr. li, gdy w Warsza. 

wie jest g. 12-ta. wie jest g. 12-ta. 

Greenwich 510281 g.10 ro. 36r. Madryt 40°24 1 g. 10 m. 22 r. 

Hamburg 53°331 " 11 " 16 „ Neapol 40°52 1 „ 11 " 33 " 

Kair 300 41 12 „ 41 pp. New-York 40°441 „ 5 „41 pp. 

Kopenhaga 510411 „ 11 .,, 27 r. Paryż 48°501 „ 10 „ 46 r. 

Kraków 50° 41 „ 11 „ 56 „ Praga 50° 51 11 „ 34 „ 
Lwów 49°501 " 12 „ 12 pp. Rzym 41°341 

" 
11 " 26 " 

Lizbona 3304·z1 10 
" 

O r. Tokio 35°391 7 " 56 pp. 

Londyn 510311 „ 10 „ 36 „ Wiedeń 48°131 „ 11 " 42 r. 

Niektóre państwa wprowadziły czas przeciętny dla całego 
państwa, odpowiadający czasowi południka, przechodzącego przez 
ich stolicę. Tak wprowadzony został we Francyi czas paryski, 
w Portugalii -- lizboński, na kolejach w Rosyi - petersburski. Na 
skutek porozumienia pomiędzy wieloma państwami przyjęto połu­
dnik, przechodzący przez obserwatoryum w Greenwich (czytaj: Gri­
nicz), za główny, od którego liczymy inne południki. Od tego po­
łudnika podzielono powierzchnię Ziemi 24-ma południkami na rów­
ne pasy, odległe od siebie o 15°, t. j. o różnicę 1 godziny czasu. 
Czas każdego z tych południków obowiązuje wszystkie miejscowo­
ści, leżące po obu jego stronach w odległości 15° od siebie. Czas, 
przyjęty w pasie 1-m, leżącym po obu stronach glównego południ­
ka, nazwano czasem z a c h o dni.o - euro p ej ski m; czas, panu­
jący w pasie sąsiednim ku wschodowi, różniący się o 1 godzinę od 
poprzedniego, nazywa się śr od k o w o - europejskim, czas zaś 
przeciętny, liczony w pasie następnym ku wschodowi, nazywa się 
czasem w s c h o d n i o - e u r o p e j s k i m. Czas zachodnio-europej­
ski przyjęły: Anglia, Belgia, Holandya i Hiszpania; środkowo-euro· 
pejski: Ausirya, Bośnia, Dania, Herceg·owina, Niemcy, Norwegia, 
Serbia, Szwajcarya. Szwecya, Włochy; wschodnio-europejski: Bulga-
1·ya, Egipt, Rumunia, drogi żelazne Turcyi europejskiej. Różnica 
między czasem warszawskim a środkowo · europejskim wynosi 24 m. 
711 i o taki czas należy cofnąć wskazówki zegarka, przyjechawszy 
z Warr1zawy np. do Austryi, Niemiec, 8zwajcaryi, czy Włoch, chcąc, 
aby zegarek zgo :; zil się tam z czasem, przyjętym dobrowolnie za 

miejscowy. 
Krążenie Z iem i dookoła słońca odbywa się w ciągu czasu 

który nazywamy r o ki em; rok dzielimy na miesiące, miesiąc na 
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doby. Przyczyna tego ruchu, jak i ruchu krążącego wszystkich 
planet dookoła słońca i wszystkich księżyców dookoła planet, po­
lega, jak wykazał Ne wt o n (1643-1727), na tern, że Ziemia, bie­
gnąc w przestrzeni, podleg a przyciąganiu ze strony ciała, dookoła 

którego krążyć musi, t. j. słońca, i że pod wpływem tych 2 sil, 
t. j. bezwładności swego ruchu i przyciągania słońca, musi wybie­
rać w każdej chwili drogę pośrednią. Ta droga nie stanowi forem­
nego kola, choć jest podobna do kola nieco wydłużonego, to ' jest 
do elipsy; w jednem z jej ognisk znajduje się słońce (rys. 6). 
Wskutek tego Ziemia (T) jest w pewnej porze (w miesiącach zimo­
wych) bliżej słońca (np. w punkcie Y), to znów oddala się (np . . 

V 

X 

T ----~ 
Rys. 6. 

w X jest najdalej) od niego (w 
miesiącach letnich) .. W miarę zbli­
żania się ku słońcu Ziemia przy­
śpiesza biegu, w miarę oddalania 
się orl nieg·o, ruch jej się zwalnia. 
Stąd doba nie równa dobie. 

Gdybyśmy sobie wyobrazili 
nad południkiem miejsca, w któ­
rem się znajdujemy, słońce, a nad 
niem jakiś stały punkt, np . g wia­
zdę, to po upływie doby, gdy zie-
mia dokona jednego obrotu do· 
okola swej osi i dana gwiazda 
znów znajdzie się nad tym samym 
południkiem, słońce jeszcze do te-
go południka nie dojdzie, gdyż 

Ziemia w ciągu doby nie tylko obróciła się dookoła swej osi, lecz 
zarazem posunęła się w przestrzeni względem słońca. Stąd doba 
g w i a z do w a jest krótsza od d o by s l o n e cz n ej; różnica wy­
nosi 4 minuty blizko, tak iż właściwa doba (gwiazdowa) wynosi 
23 godziny 56 minut i 4 sekundy. Ponieważ przytem doby słonecz­
ne są niejednakowe, jak powiedzieliśmy, przeto na tych stosun­
kach naturalnych nie może się oprzeć dokładna rachuba czasu. 
z tego powodu przyjęto do b ę średn i ą, jaką właśnie wskazują 
dokładne zegary nasze, g dy zegary słoneczne, czyli kompasy, wska­
zują czas słoneczny. Chcąc więc przy posiłkowaniu się kompasa­
mi znać czas średni i poiiług niego regulować zegary mechaniczne, 
należy do wskazań kompasu wprowadzać pewne poprawki. Poniż-
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sza tablica wskazuje, na jaką godzinę nastawić należy wska­
zówki zegara w różnych dniach roku, gdy kompas słoneczny wska­
zuje godzinę 12 -tą: 

I I .i.; 

-.: o -~ ";:l 
"d -~ 

-~ <lJ a:> -~ a:> ... a:> 
a:> o «:5 ·r; a:> ·;;; a:> o;l 

·~ a:> o ·a ·~ o.. 
oil N t> N a:> a:> a:> o "d 

"!il 
o ... ·r; ·;a ... ·a ... N "d ..., ::I I» ::I o;l a:> a:> ... •N en 

I 
...... ::s I 

N 
~ i:i.l I ~ 

o;l ;:i 
... 

A U1 ..:I ;:;:J ~ Q p.. Cl 

G o d z n y m n u t y 

1 12 3 112.14 I 11.57 11.58 12.3 12.6 12 o 11.50 11.44 11.49 12.12 12.4 

5 12.5 12.14 12.12 12.3 11.57 11.58 12.4 12.6 11.59 11.49 11.44 11.51 

10 12.7 1214 12.10 12.1 11.56 11.59 12.5 12.5 11.57 11.47 11.44 11.53 

15 12.9 12.14 12.9 12.0 11.56 12.0 12.5 12 4 11.55 11.46 11.45 11.55 
r 

20 12.11 12.14 12.8 11.59 1156 12.1 12.6 12.3 11.54 11.45 11.46 11.58 

25 12.12 12.13 12.6 11.58 11.57 12.2 112.6 12.2 11.52 11.44 11.47 12.0 

30 12.13 12.5 11.57 11.57 12.3 I 12.6 121 1150 11.44 1149 12.2 

Szybkość biegu Ziemi dookoła słońca jest, jak widzieli­
śmy, zmie.nna; najwięks'a przypada około 1 stycznia i wynosi 301/ 2 

kilom. na sekundę, niijmniejsza- około 4 lipca - 281/, km. na sek. 
Szybkość przeciętna ziemi wynosi: na sekundę 29,670 metrów, 
na minutę 1,700 kilometrów, na godzinę 106,800 kilom., na dobę 
2,563,000 kilom., w ciągu roku 936,000,00J kilom. 

Czas, w ciągu któreg·o słońce, które zauważymy sobie przy 
iakiejś gwieździe, obiegnie pozornie ziemię, powróciwszy do tej sa­
lllej gwiazdy, nazywamy ro ki em g w i a z d o wym, długość ta­
kie.go roku wynosi 365 dni, 6 godzin, 9 minut, 11 sekund=365,256374 
dnia. Czas pomiędzy dwoma kolejnemi przejściami słońca przez 
PUnkt równonocny nazywamy r okiem z w ro t n i k o w y m, 
zawiera on 365 dni, 5 godzin , 48 minut, 46 sekund= 365,2421934 
dnia. 

Oś ziemi jest nachylona do płaszczyzny drogi, po której zie­
tn.ia dookoła słońca krąży (rys. 7), pod kątem 661/ 1°, i to nachylenie 
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stale w ciągu swego ruchu zatrzymuje, tak że wszystkie położenia 
osi ziemskiej w różnych jej miejs.cach na tej drodze w ciągu roku są 
względem siebie równolegle i oś północnym swym końcem (n) stale 
wskazuje jedną stronę nieba, punkt, leżący obok gwiazdy bieguno· 
wej. Z tego powodu w pewnych miesiącach, gdy ziemia obiega bar· 
dziej od słońca oddaloną połowę swej drogi (E), biegun północny 
ziemi zwrócony jest bardziej ku słońcu, niż południowy (s), od 
słońca odchylony. Wskutek tego półkula ziemi jest silniej wysta· 
wiona na działanie promieni slonecznyc:h i posiada wyższą tempe· 
raturę od półkuli południowej. W pozostałych miesiącach, gdy 

ziemia w swym ruchu zbliża się kn 
słońcu, stosunek zachodzi odwrntny: 
południowa pólkula ziemi (s), bardz'ej 
ku słońcu zwrócona, otrzymuje więcej 
ciepła i światła od północnt;j, nieco 
wówczas od słońca odwróconej. Stąd 
pochodzą .Im. zw. pory roku. Gdydy 
droga ziemi dookoła słońca była ko· 

Rys. 7. łem foremnem, w środku którego znaj· 
dowałoby się słońce, wszystkie 4 pory 
trwałyby jednakowo długo; ponieważ 

ta droga jest elipsą, a słońce zaj muje miejsce jedneg·o z jej ognisk, 
powstaje różnica w długości pór roku, a mianowicie: 

Wiosna trwa 92 dnl 
Lato „ 93 „ 

21 g·odz.} 
14 " 186 dni 11 godz. 

Jesień 89 „ 19 " } 
0 „ 178 dni 19 godz. 

Zima 89 „ 

Początek wiosny liczymy 21 marca, początek lata- 22 czerw· 
ca, jesieni-23 września, zimy zaś-22 i;rudnia. 

Kierunek osi ziemskiej, o którym powyżej mówiliśmy, nie po• 
zostaje jednak wiecz;nie ten sam i zmienia się nader powol"; oś t!I 
bowiem opisuje powierzchnię stożkowatą, jak oś wirującego bąka, 
tak że północny biegun tej osi zakreśla kolo. Calkowity okres tego 
ruchu wynosi 25,800 lat. Północny biegun ziemi nie zawsze przeto 
wskazywał, jak obecnie, na pewien stały punkt nieba (obok gwiazdJ 
polarnej). Punkt, ku któremu na niebie zwraca się oś ziemi, będzie 
się jeszcze wciąż coraz' bardziej zbliżał do gwiazdy biegunowej a~ 
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do roku 2105, następnie zacznie się od niej oddalać. Oprócz tego 
ruchu, zwanego preeesyą, oś ziemi wykonywa jeszcze inny, gdyż, za· 
kreślając owe kolo w ciągu 2n,800 lat, wykonywa jeszcze pod wpły­
wem dzialania księżyca mniejsze kola, każde w ciągu 182

/ 3 lat, co 
nazywamy nutacyą, tak że owo wielkie koło, zakreślane przez pół­
nocny biegun ziemi, utworzone jest jakby z linii falistej. Niezależ· 
nie od opisanych dotąd 4-ch głównych ruchów ziemi, wirowego, krą· 
żącego, precesyjnego i nutacyjnego, ziemia wykonywa jeszcze pod 
wpływem działania księżyca, słońca, różnych planet, a także wsku· 
tek poru>zania się słońca wraz z całym układem planetarnym 
w przestrzeni, rozmaite inne ruchy: w aż n ie j s z y c b ruchów 
ziemi naliczono 11. Pod wpływem tych wszystkich rlziałań ostatecz­
ny ks z t a ł t dr o g i, po jakiej ziemia biegnie w przestrzeni, przed­
stawia linię krzywą bardzo zawiłą. 

Księżyc. 

Najbliższem Ziemi ciałem niebieskiem jest stale towarzyszący 
je.j księżyc. O dl e głoś ć jego od ziemi jest w pewnych granicach 
zmienna (~56656 do 407110 kilometrów). Odleg"lość śndnia od ziemi 
wynosi 384446 kilom. (= 1)1460 mil geogr.), t. j. przeszlo 60 promie· 

1 
ni równikowych (60,2745 takich promieni). Stanowi to 400 część 

(dokładniej: 0,00257153) przeciętnej odległości ziemi od słońca. Wsku­
tej nieznacznej stosuukowo odleg;ości księżyca od nas wydaje on się 
nam na niebie ciałem wielkiem, jakkolwiek ze wszystkich ciał nie­
bieskich, dostuegalnych okiem, nie uzbrojonem w szkła, jest to ciało 
najmniejsze. 

Wym i ar y księżyca oznaczone zostały dokładnie. Jego śre­
dnica wynosi 3482,06 kilometrów, t. j. jeg'o promień 1741,(13 kilom., 
co stanowi 0,272957 promienia równikowego ziemi (czyli nie o wiele 
więcej od 1/ 4 takiego promienia), pozorna średuia wielkość, wyrażo· 
na w stopniach kąta, pod którym go widzimy wynosi :n 1811,18. 
Objętość księżyca stanowi 1/ 50 (dokładniej 0,0204067) część objętości 
kuli ziemskiej, czyli 221057400(,0 kilometrów sześciennych. (Stosun· 
kową tę wielkość ziemi i księżyca przed~tawia rys. 8). Jego masa 

1 . 
wynosi zaledwie 

80 
(dokładniej 0,0125522) część masy ziemi. Sre-

dnia jego gęstość w stosunku do wody = 3,38, w stosunku do ziemi 
12 
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0,615. Jakkolwiek jego masa jest prawie 80 razy mniejsza od masy 
ziemi, wskutek czego i jego siła . przyciągania jest o tyleż razy slab· 
sza, to wziąwszy pod uwagq, iż ciała, znajdujące się na księżycu, są 
od jego środka oddalone prawie 4 razy mniej, niż ciała na ziemi od 
jej środka i wskutek tego są zuów I 6 razy silniej przyciągane, otrzy· 
mamy, iż siła przyciągania księżyca jest tylko prawie 6 razy w sto· 
sunku do siły przyciągania ziemi mniejsza względem takich ciał, 

tak iż np. ciężar 6 ciofuntowy ważyłby na koiężycu nie o wiele wię· 
cej, niż 1 funt. Ta siła przyciągania księżyca wynosi na jego rów­
niku 0,1685 ciężkości na ziemi. Na ziemi przejawia się ona w przy· 
pływach i odpływach morskich. 

Księiyc krąiy d_ookoła ziemi po drodze bardzo zbliżonej do 
kołowej, lecz sta owiącej elipsę, w jednem 
z ognisk której znajduje się ziemia:. Płasz­

.Rys. 8. 

czyzna drogi księżyca jest tylko bardzo nie­
znacznie, a mianow:cie pod kątem 5°, nachy­
lona do płaszczyzny drogi i;:iemi. Eliptycz· 
ny kształt drogi księżyca sprawia, iż jego 
odległość od ziemi nie jest, jak to już powy­
żej wskazaliśmy, stalą, lecz zmienia się sto­
pniowo, tak iż księżyc oddala się od ziemi 
na pewną odległość, a następnie znów się 
do niej zbliża. w.1rntek tego i ruch księ-
życa odbywa się z prędkością zmienną. Cał­

kowitego obrotu dookoła ziemi księżyc dokonywa w ciągu 27 dni 
7 godzin 43 minuty 11 sekund. Ponieważ w ciągu tego czasu ziemia 
również przesuwa się o blizko 12-tą część swej drogi dookoła słońca, 
księżyc zaś musi się posuwać wraz z nią po tejże drodze, przeto 
droga, zakre~lana przez księżyc, nie stanowi zamkniętej elipsy, lecz 
tworzy l nię falistą. Czas obrotu księżyca dookoła ziemi stanowił 
podstawę do przyjęcia w rachubie czasu okresu, zwanego mi e ;; i ą · 
ce m. Ponieważ wskutek ruchu ziemi dookoła słońca, księżyc zu· 
żywa więcej czasu do okrążenia ziemi, niżby zużył, biegnąc po swej 
drodze eliptycznej dookoła ziemi nieruchomej, przeto okres czasu od 
pełni do pełni księżyca, czy od jego nowiu do nowiu trwa dłużej od 
okresu, podanego powyżej na okrążenie ziemi po elipsie, i wynosi 
29 dni 12 godzin 44 min. i 3 sek.; taki miesiąc nazywamy syn o -
dy cz ny m. Miesięcy synodycznych mieściłoby się w roku 121/2; 
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w eelu udogodnienia jednak rachuby czasu podzielono rok na 12 mie­
sięcy; każdy z tych miesięcy kalendarzowych (oprócz lutego) jest 
więc większy oi miesiąca synodycznego. 

Księżyc obraca się dookoła swej osi w ciągu takiego samego 
czasu, jaki zużywa na obrót dookoła ziemi, t. j. w ciągu 27 dni 
7 goizin 43 minut i 11 sekund, tak iź gdy dokona np. ćwierć obro­
tu dookoła ziemi, wykona również ćwierć obrotu dookoła swej osi 
i pozostanie z tego powodu zwrócony ku ziemi tą samą stroną, jaką 
był zwrócony ku niej na początku tego ruchu. Tym sposobem 

' : .„ .. · 

tJi~~.~f ~'!:. 
„. 

·,, 

K1 

'•, 

,,,„· 

· ,, ~$.·„·..·· Ks Q 

:,. K~ 

() 
Ki 

Rys. 9. 

księżyc zawsze jest zwrócony ku ziemi jedną tylko stron~ swej 
tarczy; odwrotnej strony \l:sięźyca zobaczyć z tego powodu Dl~ m~­
żemy. Księżyc, wirując dookoła osi, obracając się doo~oła z1em1, 
poruszają~ się wraz z nią dookoła słońca i t d., podlega Jeszcze bar­
dziej skomplikowanemu ruchowi, niż ziemia, jego oś przytem po-
dlega pewnym nieznacznym wahaniom. . . 

Zawiłość ruchu księżyca i ziemi zwiększa się Jeszcze wsku­
tek tecro iż w rzeczywistości księżyc nie obraca się dookoła środ­
ka zie~l,- lecz zarówno on, jak i ziemia, obracają si~ . dook?la 
wspólnego śr 0 d ka ciężkości. Ponieważ masa ks1ęzyca Jest 
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80 razy mniejsza od masy ziemi, przeto środek ciężkości o~u tych c~al 
znajduje się 80 razy bliżej ziemi · niż księżyca, a że odległosć tych ciał 
wynosi tylko 60 promieni ziemskich, przeto środek ciężkości ich leży 

60 3 . . . k. r 
w przybliżeniu w odległości 80 = 4 promiema ziems iego, czy 1 

leży jeszcze wewnątrz kuli ziemskiej. . . 
Wskutek obrotu księżyca dookoła ziemi Izachodzą dla meJ 

pewne zjawiska, z których najważniejsze są odmiany, czyli t. zw. 
fazy ksie.iyca i zaćmienia. Gdy księżyc znajduje się względem 
ziemi (rys. 9, Z) po stronie przeciwległej słońcu (w K 5), wówczas 
cala J·e.,.o ku słońcu zwrócona i oświetlona, jest zarazem zwrócona 

K 

b d ' ku ziemi, z której z tego powo u wi-

li 

Rys. 10. 

dzimy księżyc w postaci okrą.glej w cało­
ści oświetlonej tarczy; tę fazę księżyca 
nazywamy peł n i ą. Niekiedy przytem zda­
rza się, iż gdy księżyc, ziemfa i słońce 
znajdą się na jednej linii prostej, a przy­
tem księżyc będzie tak blizko ziemi, iż po­
grąża się w cień stożkowaty, przez nią 
rzucany, zostaje w całości lub w części 
przez ten cień zaćmiony (rys. 10, I); mamy 
wówczas całkowite, częściowe lub obrącz­
kowe zaćmienie księżyca. Gdy księżyca 
dokona połowy swej drogi dookoła ziemi 
i znajdzie się pomiędzy nią a slońcem 
(rys. 9. K1), wówczas połowa księżyca, 

zwrócona ku słońcu i oświetlona jest od 
ziemi odwrócona; ku siemi zwraca się wów­

czas księżyc swą stroną nieoświetloną; tę fazę księżyca nazywa­
my n o w i em. Gdy przytem księżyc znajdzie się JłOIDi~dzy ziemią 
a słońcem na jednej z niemi linii prostej (rys. 10. li), co się zdarza 
rzadko, -wówczas zasłania on mieszkańcom niektórych miejscowo· 
ści ziemi w części lub całości tarczę słoneczną, powodując całko­
wite, częściowe lub obrączkowe zaćmienie słońca. Jeżeli, poczy­
nając od pełni lub nowiu, księżyc dokona tylko ćwierci obrotu 
dookoła ziemi (rys. 9. K3 lub K7 ), wówczas z oświetlonej jego ku 
słońcu zwrócon~j połowie, tylko polowa znów (t. j. ćwierć kuli 
księżycowej) zwrócona jest ku ziemi; widzimy wówczas tylko po­
łowę tarczy księżycowej oświetloną; te fazy księżyca nazywamy 
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kw a dr a ro i. Gdy ta oświetlona jego część na kształt litery D, 
wówczas księżyc idzie w kierunku ku pełni; gdy jest odwrócona, 
w kształcie litery O-zbliża się do nowiu. W innych położeniach 
widzimy oświetloną bądż większą od połowy tarczy część księżyca 
(gdy księżyc zajmuje położ~nia bliższe .pełn.i (np. w .~2. lub K 6), 

bądź też mniejszą od nieJ, w kształcie sierpa (bhzeJ nowiu, 

K4 lub Ks)· 
Fazy księżyca i zaćmienia, 

równieź jak jednostajne, niemi­
gotliwe światło naszego satelity, 
dowodzą, iż księżyc nie posiada 
światła własnego, jak np. słońce 
i gwiazdy, lecz połyskuje tylkD 
ś w i a tł e m,J padającem nań od 
słońca i odbijanem ku nam. Siła 
światła księżyca w pełni jest tiOOOOO 
razy słabsza od siły światła sło­

necznego. 
p o w i e r z c h n i a księźyca 

przedstawia bardzo znaczne nie· 
równości (rys. ·U); pokryta jest wy­
sokiemi górami, nie tworzącemi je­
dnak pasm czyli łańcuchów,a także 
licznymi kraterami, w ilości znacz­
nie większej od liczby wulkanów 
na ziemi. Wysokość tych gór 
mierzymy, oznaczając długość rzu· 
canego przez nie cienia przy pew-
nem położeniu słońca; przekony- Rys.~ 11. 
warny się przytem, iż wysokość 
aiektórych gór jest znacznie więk-
sza od wysokości gór ziemskich. Tak np. góra, nazwana Leibnitz, 
posiada wysokość 8200 metrów, góra Newton-7250 ro„ Casatus-
6760 m. i t. d. Przeważna część gór tworzy gromady mas, wzno­
szących się na wysokość około 2000 m. Kratery, . przedstawiają~e 
się w postaci zagłębień, otoczonych kolisto wysokim wałem, maJą 
średnicę rozmaitą; niektóre są zaledwie dostrzegalne _przez telesko­
py, przeważnie posiadają średnicę około 30 kim„ mne dochodzą 
nawet do 250 kim. w średnicy. Wewnątrz krateru wznosi się nie· 
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kiedy wzgórze stożkowate, sięgające mniej lub więcej znacznej wy­
sokości. Dookoła kraterów dost~zeg·amy masy rozrzucone, jakby 
wyrzucone przez kratery, ułożone niekiedy promienisto, także linie, 
jakby pęknięcia, wychodzące z miejsca krateru w różne strony. 
Pomimo wielkości kraterów i wielkiej ich liczby, nie dostrzeżono 

w nich nigdy żadnych wybuchów. Jeżeli przeto uważać je można 
za otwory wulkanów, to wulkany te są już dawno wygasłe, i księ· 
życ stanowić musi ciało nawet we wnętrzu od wieków zastygłe; 

jako ciało mniejsze od ziemi zast.ygl on znacznie on niej wcześniej. 
Niektórzy sądzą, iż kratery ksi~życa są tylko zagłębieniami, po­
wstalemi na jego powierzchni wskutek uderzania w nia meteorów 
i komet w czasie, gdy ta powierzchnia była jeszcze ~iękka (zie· 
mię od takich uderzeń ochrania jej atmosfera). Na powierzchni 
księżyca widzimy też obszerne ciemne platny, stanowiące doliny 
(fałszywie nazwane morzami), i szczeliny, t. zw. brózdy, w postaci 
bardzo wązkicb, a długich, przeważnie prostych pęknięć, dochodzą­
cych na dlugość nierjlz do 100 kim., o szerokości, nie przewyższa­
jącej jednak 2 kim. Brózdy przerzynają niekiedy krater, czasami 
krzyżują się z sobą; posiadają na całej swej dlugości szerokość je­
dnakową, a jeżeli się czasami nieco rozszerzają, nie dzieje się to 
nigdy na końcu b rózdy. W czasie pełni błyszczą światłem jasnem; 
gdy :i;romien1e słońca padają na nie ukośnie, np. w czasie kwadry, 
są ciemne, jakby ściauy rzucały cień na ich dno. 

Na księżycu nie dostrzegamy ani wody, ani żadnej atmosfe­
ry; niema więc i obłoków nad nim. Z tego względu wywniosko· 
wać można, iż na nim nie może istnieć życie w żafoej postaci; nie· 
ma na nim roślin, ani zwierząt; niema też żadnego ruchu, powodo­
wanego prądami wody czy wiatrami, nie ma wietrzenia skal, ani 
rdzewienia kruszców, nie może się rozlegać żaden głos. Ponieważ 

obrót księżyca dookoła jego osi odbywa się prawie w ciągu mie­
siąca, t. j. tak dlugo trwa na nim jedna doba, przeto zarówno dzień 
jak i noc trwają po 14 dni ziemskich. W ciągu 2 tygodni więc 

słońce wciąż ogrzewa powierzchnię jednej polowy księżyca, roz­
grzewając ją silnie , tern bardziej, iż działaniu promieni słońca nie 
staje na przeszkodzie żadna atmosfera, która, jako zły przewodnik 
ciepła, silnie zabezpiecza ziemię przed takiem działaniem. Nato­
miast w ciągu 14·dniowej nocy powierzchnia księżyca stygnie sil­
nie, zwłaszcza, iż ciepło łatwo z niej ulatuje w przestrzeń między­
światową, nie powstrzymywane przez atmosferę, której księżyc jest 
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pozbawiony. To też temperatura powierzchni księżyca, podlega­
jąca w ciągu tak długieg·o dnia na nim znacznym zmianom, do­
chodzi około południa tego dnia księżycowego do 100°0 i wyżej; 
w ciągu równie długiej nocy spada temperatura do-50°C i niżej. 
Uniemożliwiałob) to również istnienie życia na księżycu. 

Wskutek braku atmosfery na księżym cienie gór jrgo są 
znacznie ciemniejsze, niż cienie na ziemi. Z tegoż powodu niebo 
nie przedstaw ' ałoby się mieszkańcom naszego satelity jako sk!Ppie­
nie błękitne, gdyż pozorna barwa nieba na ziemi wynika z barwy 
powietrza; z księżyca widzielibyśmy niebo czarne. Na tle tego 
czarnego nieba gwazdy świeciłyby światłem daleko silniejszem, niż · 
dla mieszkańców ziemi, którym promienie gwiazd w znacznej części 
pochłania atmosfera; g'wiazdy byłyby z księżyca widoczne nawet 
w dzień. Najwspanialsze jednak wrażenie sprawiałby mieszkańcom 
księżyca widok naszej ziemi, która przedstawialaby się w postaci 
ogromnej, niebieskiej kuli, 13 razy większej od tarczy księżyca, 

widzianej przez nas z ziemi. 
Przekonania, panująre u ludu co do wpływu księżyca na lu­

dzi, na urodzaje i t . p. oparte są na niedorzecznych przesądach. 

Słońce. 

Przyświecające nam codzień słońce, dookoła którego obraca 
się ziemia nasza wraz z krążącym dookoła nil'j księżycem, jest 
ogromnem, płonącem ciałem kulistem, odległem od nas przeciętnie 
o 149,501,000 kilom. (= 20 milionów mil), czyli o 23,439,2 ziemskich 
promieni równikowych. O d 1 e g l o ś ć ta zmienia się w ciągu roku 
stale, zwiększając się stopniowo do pewnej granicy (od 23046 pro­
mieni ziemskich w styczniu do 23,830,1 takich promieni w końcu 
czerwca, a następnie znów zmniejszając się do pierwotnej odległo­
ści. Ziemia bowiem krąży dookoła słońca po drodze eliptycznej, 
oddalając się w letnich miesiącach od słońca, zajmującego miejsce 
jednego z 2 ognisk tej elipsy, a następnie, w zimowych, zbliżając 
się znów <lo niego. Z tego powodu widzimy rłońce latem mniejsze, 
zimą nieco większe; przeciętnie "idzimy je pod kątem 821311

,w 
W rzeczywistości słońce jest ciałem stosunkowo ogromnem, 

rnającem w średn i cy 13,942,600 kim., t. j. o promieniu 697 ,130 klm. 
Promień słońca jest przeto 109,3 razy większy od promienia równi­
kowego ziemi, któryby ze środkowego :punktu slońcil był :prze~ :µa~ 
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widziany pod kątem 8,811• Objętość słońca jest 1,310,157 razy 
większa od objętości ziemi (dokładniej wynosi 1,419,175 trylionów ki­
lometrów sześciennych), tak że trzebaby złożyć przeszło milion trzy­
kroć stotysięcy kul takich, jak nasza kula ziemska, dla otrzymania 
kuli tak wielkiej; jak słońce. Wewnątrz słońca pomieściłaby się 
ziemia wraz z księżycem, nawet gdyby księżyc był 2 razy bardziej 
od ziemi oddalony, niż obecnie. Mas a słońca jest 333,432 razy 
większą od masy ziemi, lecz jego gęstość stanowi tylko czwartą 

część (0,25) gęstości ziemi, wynosi bowiem, w stosunku do wody, 1,4; 
stąd ci ę ż a r przedmiotów na słońcu byłby 27,6 razy większy, niż 
na ziemi. 

Słońce obraca się dookoła swej osi; ponieważ jednak słońce 
nie st.anowi jednolitej stałej masy, stwardniałej przynajmniej na po­
wierzchni, jak ziemia lub księżyc, przeto nie wszystkie części kuli 
słonecznej obracają siti jednocześnie, z tą samą prędkością; ciala 
np„ wchodzące w skład powierzchni jego równika, ulegając większej 
sile odśrodkowej, obracają się prędzej od tych części słońca, które 
leżą bliżej jego biegunów. Jeden obrót dookoła osi wykonywa słoń­
ce na równiku w ciągu 2fi dni naszych, w podbiegunowych okoli­
cach słońca obrót trwa 31 dni. Słońce więc widzieć możemy ze 
wszystkich stron, a nie tylko z jednej, jak księżyc. Oprócz tego ru­
chu wirowego słońce porusza się w przestrzeni, krążąc prawdopo­
dobnie dookoła innego znów, jeszcze znacznie większego ciała. 

Punkt, dookoła którego slońce nasze krąży, nie został dotychczas 
w nauce. oznaczony. W czasie obecnym słońce podąża ku tej stro­
nie, w której znajduje się gwiazdozbiór Herkulesa. 

Słońce składa się przeważnie z ciał lotnych, płonących (zwłasz­
cza zaś w zewnętrznych sferach z płonącego wodoru), pomiędzy 

któremi analiza spektralna wykazuje pierwiastki, znane nam na 
ziemi. Po wierzch n i a słońca, posiadająca temperaturę niższą, niż 

jego wnętrze, otoczona jest właśnie t. zw. kor o n ą, złożoną z 
płonących gazów, w których bezustannie zachodzące gwałtowne 

wybuchy wyrzucają na zewnątrz płomienne wyskok i, t. j. ogniste 
języki, rozmaitej postaci, sięgające na wysokość, przewyższającą 

niekiedy dzie,ięciokrotnie długość obwodu kuliziemskiej. Powierzch­
nia 8łońca jest ziarnista, złożona z mnóstwa jaśniejszych punktów 
(pochodni). Miejscami zjawiają się na niej p 1 am y ciemne, trwa­
jące kilka dni, kilka tygodni, do 3 mieEięcy, a nastę';lnie zanikające. 
Plama taka, powstająca zazwyczaj w miejrnu, w którem przedtem 
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nastąpił wybuch i spowodował „wyskok~, jest wewną1rz cie.mniej­
sza, dookoła zaś otoczona popielatą obwódką (rys. 12, grupa plam, 
widziana 15 maja 1909 r.). Wymiary tych plam są rozmaite, poczy­
nając od bardzo drobnych, widzialnych zaledwie pod kątem 1'1, co 
odpowiada średnicy plamy 720 kilom., do takich, których średnica 
znacznie przewyższa średnicę ziemi (średnicę ziemi widzielibyśmy 
ze słońca pod kątem 17,7 11, co odpowiada 12,742 kilom.). Plamy prze­
suwają się na powierzchni tarczy słonecznej, a zbliżając się ku jej 
krawędzi, zwężają się stopniowo, zanikają w części, a wre•zcie w ca­
łości, zjawiając się znów z przeciwległego brzegu tarczy słonecznej 
po uplywie takiego rnmego czasu 
(okolo 13 dni naszych), jakiego plama 
wymaga dla przesunięcia się po tej 
tarczy z jednego jej brzegu do dru­
giego. Z tego właśnie zjawiska wy­
wnio~kowano, iż słońce wraz ze znaj­
dującemi się na jego powierzchni pla­
mami obraca się dookoła swej osi. 
Okres czasu potrzebny do przesunię­

cia się plamy po tarczy (pół obrotu), 
a następnie do ponownego jej zjawie­
nia slę z przeciwleg-Iego brzegu (druga 
połowa obrotu) i kierunek tego prze­
suwania się, dały możność obliczyć 

szybkość, z jaką słońce wiruje, kieru­
nek jego osi (nachylonej w:;rględem 
drogi, po której ziemia krąży, o 7°) 
i t. p. W pewnych latach pojawia się 
na słońcu większa liczba plam, która 

L_ 
Rys. 12. 

w następnych latach maleje, poczem znowu poczyna wzrasteć do pew­
nego maximum. Okres czasu, w jakim na słońcu zjawia się największa 
liczba plam, wynosi około 11 lat. Zauważ,ono niewątpliwy związek• 

zachodzący pomiędzy tern pojawianiem się licznych plam a zjawiska· 
mi magnetyzmu ziemskiego, poniekąd też ich wpływ na stornnki kli­
matyczne na ziemi. Bliżej jednak ani natura tych plam (których pow­
stawanie riiektórzy przypisują ochładzaniu bię miejscowemu części po­
wierzchni słońca), ani przyczyna ich wpływu na magnetyzm ziemski 
zbadane nie zostały. 

Słońce, trzymające na wodzy ziemię naszą wraz z jej księży­
cem, a także wszystkie inne planety i ich satelity naszego systemu, 
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jest źródłem ciepła i światła dla ziemi, a nawet źródłem wszelkiej 
formy energii, jaka się na ziemi zjawia. Jego temper at ur ę 
oceniają na 5 do 6000°0. Jemu ' zawdzięczamy rozkład stosunków 
klimatycznych, zmiaIJę pór roku, ulatnianie się wody, tworzenie się 
chmur i opadów atmosferycznych, powstawanie wiatrćw, jak i moż­
ność powstawania wszelkiego ruchu na ziemi. Energi a jeg·o 
promieni, zatrzymywana przez zieleń roślin, pozostaje przez mas 
pewien w stanie utajonym w roślinach, przechodząc z pokarmem 
roślinnym do zwierząt, pozostaje nieraz utajoną przez dz;esiątki ty­
sięcy lat w w~glu kamiennym, brunatnym, czy torfie, aby wydobyć 
się następnie w postaci energii ciepła. czy ciepła i światła (płomień), 
w chwili gdy takie produkty roślinne utleniają się (np. przy oddy­
chaniu, gniciu, czy paleniu się ciał organicznych). Słońcu zawdzię· 
czarny zarówno ril.ateryal do budowy istot żywych, jak i energię, 

stanowiąrą źródło ich życia. 

Planety i ich księżyce. 

Dookoła naszego słońca krąży oprócz ziemi wiele innych 
ciał. Ciała, obracające się dookoła niego po drogach, podobnych 
do drogi ziemi, nazywamy p 1 a net am i. Każda z planet znajdu­
je się w innej odległości od słońca, bliższe więc zakreślają dookoła 
niego drogi mniejsze, poruszając się prędzej, dalszfl krążą po dro· 
gach większych, z szybkością mniejszą. Na niebie dostrzegamy 
jedną, bądż dwie, lub najwyżej jednocześnie 3 planety okiem nieu­
zbrojonem w szkła i odróżniamy je od gwiazd po tern, iż przedsta­
wiają się oku nie jako świecące punkty, jak gwiazdy, lecz jako 
maleńkie tarcze, świ~cące światłem jednostajnem, nie migotliwem, 
gdyż dają tylko światło od słońca odbite, jak księżyc; odróżniamy 

je również po tern, iż gdy gwiazdy, pomimo swego pozornego ru· 
chu dookoła ziemi, pozostają wciąż w jednakowej od siebie odle­
głości, planety przesuwają się po'1liędzy g·wiazdami, oddalając się 
orl jednych, zbliżając ku drugim; dotyczy to zwłaszcza 2 planet 
bliższych słońcu, Merkurego i Wenus, krążących dookoła niego po 
drogach, leżących wewnątrz drogi ziemi, t. j. t. zw. pl a net we -
w n ę t r z ny c h, czyli do 1 ny c h. Ziemia bowiem stanowi po Mer· 
kurym i Wenerze trzecią z kolei JJlanetę, poza którą krążą po­
zostałe, t. zw. p l a nety ze w n ę t r z n e czyli g ó r n e. 

Z tego powodu Merk ur y, któreg·o nawet Kopernikowi nie 
udało się dostrzedz, jak i We n us (t. zw. jutrzenka, gwiazda po-
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ranna lub wieczorna), tak pięknie na niebie świecąca, mog·ą być 

dostrzeżone tylko przed samym wschodem, lub tuż po zachodzie 
słońca; chcąc je bowiem zobaczyć, patrzeć się musimy w stronę 
słońca; gdy inne planety widziane być mogą o każdej porze Mer· 
kury i Wenus przedstawiają fazy, jak księżyc ziemski. Czwartą 

z kolei planetą, czyli pierwszą p01a ziemią jest Mars, odznacza­
jący się barwą czerwoną; zarówno jak Wrnus, otoczony jest on 
rzadką atmosferą; na jego powierzchni przy 2 przeciwległych punk­
tach, odpowiadających jego biegunom, dostrzegamy białe plamy, 
przypominające oceany lodowate na ziemi. Istnieją na nim nie­
wątpliwie lądy i wody. Przypmzczenie o istnieniu na nim sztucz­
nych kanałów nie sprawdziło się. lRys 13, fotografia z d. 5 listo­
! ada 190fJ r.). Pierwsze te 4 planety, jakkolwiek dość różnej wie!-

Rys. 13. Rys. 14. Rys. 15. 

kości, są to wogóle, w porównaniu z 4-ma dalszemi, planety stosun· 
kowo małe i, podobnież jak ziemia, przynajmniej na powierzchni 
zastygłe (rys. 14 p· zedstawia drogi tych pierwszych planet dooko­
ła słońca). Poza Marsem mamy znaczną pi-zerwę, zajętą przez 
szeroki pas dróg·, po których krążą ciałka drobne, t. zw. pl a n e -
to idy. Po za niemi znajdujemy planety wielkie: przedewszyst­
kiem Jowisz, 1280 razy od ziemi większy (rys. J5 z d. 19 lutego 
1909 r.), dalej Saturn, otoczony świetlnymi pierścieniami, leżą­
cymi w płaszczyźnie jego równika (p. rys. 17), następnie mniejszy 
nieco Ur a n (odkryty dopiero w r. 1871 przez Wilhelma Herschel' a), 
wreszcie Neptun (odkryty w r. 1846 naprzód za pomocą wyliczeń 
przez Leverriera i Adamsa). Jowisz1 odznaczający się silnym bia­
łym blaskiem, jest planetą. największą naszego systemu. Uran 
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i Neptun dostrzeżone być mogą tylko za pomocą tele~kopów. 
Wszystkie 4 planety wieJkie (Jo'Yisz, Saturn, Uran i Neptun) mają 
powierzchnię jeszcze niezupełnie zastygłą. 

Najbliższa planeta, Merkury, odlegla jest od słońca o 58 mi­
lionów kilometrów (około 8 milionów mil); najdalsza - Neptun -
o 4487 milionów kilom. (6CO milionów mil), na tak znacznej bowiem 
odległości działa jeszcze siła przyciągania słońca. Kaźda z tych 
planet, obracając się dookoła słońca, wiruje zarazem dookoła swej 
osi. Oba ruchy, zarówno wirowy, jak krążący, odbywają się w je­
dną stronę: z zachodu na wschód. 

W r. 1618 ogłosił Jan Kepler następujące 3 prawa,rzą· 
dzące ruchem wszystkich planet (w tej liczbie i Zi~mi): 1) wszyst­
kie planety poruszają się z zachodu na wschód po elipsach, których 
jedno ognisko, wspólne dla wszystkich elips, zajmuje słońce. 2) Po­
la, zakreślane przez promień wodzący planet ~t. j. przez linię prostą, 
łączącą środek słońca ze środkiem planety) w jednakowych cza· 
sach, są sobie równe. 3) Kwadraty czasów, użytych przez różne 

planety na dokonanie całkowitego obrotu, są proporcyonalne do 
sześr,ianów ich średnich odległości od słońca. 

W poniższej tablicy podane są ważniejsze dane liczbowe, 

dotyczące planet: 

Średnica. Średnia od- Czas obrotu do- ~a- ' <i' " 
leglość od okola słońca. ~.~ o :!:; " ~ .... ·;;; o iil ... iil 

~ -5 o.~ słońca. "'" o "" = ""8 o '6'.o "" 
o ~.~ " .8 
"" 

" 
„ 

"" ;;;------ "" o E 2 "' 
.!9 ~ ..b4'N ~~ 

„ ·;:j „ il ·a IO~ " . ..,,... o "' fi:o 

"" 8 ",,, .... "'O ]Il .!9 "" ·2:::i ... 
"" 

'O·~ IO ·9 .„,-9 
Hll o !:I ""' 

.a "" „ „ E ;::l Q> 
„ ·~ ;:.tl o 

~ ~ .8 o " '"' "' 
IO ~ ·~a M'·s .a „ "' 

:::: 
"""" ~·N ~·N 

" 
„.,, N „~ o 

·~ " f;:: e:.~ 
80 """ ;:l :§ al :a ~ :S:s „ o "'o z !?;] O'N z t- o ~ o ... :;;; "" ""' 

Merkury 4800 0,373 ó8 0,3871 0,241 88 d. 'jll(}ł 88 d. 0,062 0,061 1,173 

Wenus 12700 0,999 108 0,7233 0,615 225 • s 24 225 • 0,975 0,787 0,807 

Ziemia 12756 1 149 1,0000 1,000 l r. - o O -23g56m. 1, 1, 1, 

Mars 6770 0,528 227 1,5237 1,881 1 >322· 1 51 -24 •37• 0,147 0,105 0,711 

Jowisz 141700 11,061 777 5,2028 11,862 Il !. 31[„ 119 - 9•55• 1279,0 SlO,O 0,242 

Saturn 1190CO 9,299 1424 9,5389 29,457 29 • 167> 2 30 -10 . 14 . 719,0 92,0 0,128 

Uran 53000 4,23ł 2864 19,1833 84,020 84 • 7. o 46 - ? f9,0 14,0 0,195 

Neptun 48400 S,798 4487 30,0551 164,767 164 . 280. 1 47 -? bii,O 16,0 0,300 
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Przed kilku laty odkryto pomiędzy ziemią a Mar~em małą 

planetę, nazwaną E ro s, o średniej odległości od słońca 29 mili o. 
nów mil, której droga przecina dro-
gę Marsa (rys 16); również i poza 
Jowiszem odkryto maleńką planetę. 

Głównie jednak bardzo drobnemi 
planetami, czyli p 1 a n et o i d am i 
albo aster o id am i usiana jest ca· 
ła ogromna przestrzeń pomiędzy Mar­
sęm a Jowiszem. Dotąd poznano ta­
kich ciał około 700. Masa wszyst­
kich razem stanowi zaledwie drobny 

'~ .... ,-, 

~·"""'" 

. 

. 

Rys. 16. 

/'~ 
,,1~ 

Ą....-,~ ,„ 

ułamek masy ziemskiej. Największe z nich są: Ceres, Pallas, Ju­
no i Westa. 

Rys. 17. 

Jak planety " obracają się dookoła słońca, tak z kolei dooko­
ła większych planet obracają się cała mniejsze, ich satelity, czyli 
księiyee. Wszystkie ks~ężyce są również ciałami kulistemi, wiru· 
jącemi dookoła swej osi i obracającemi się dookoła swych planet 
po drogach eliptycznych; w jednem z 2 ognisk takiej elipsy znaj­
duje się planeta. Elipsy, po których krątą księżyce, tak sa'.Do, jak 

elipsy, po których biegną planety, nie o wiele różnią się od kól. 
Tylko dwie pierwsze, t. zw. dolne planety nie posiadają księżyców; 
trzecia z kolei planeta, ziemia, ma jeden księżyc, wyże) opisann 
4-ta planeta, Mars, ma 2 księżyce, 5-tej, Jowiszowi, towarzyszy 8 sa­
telitów, Saturnowi, otoczonemu świetlnymi pierścieniami-10 księż., 
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Uranowi-4, a Neptunowi tylko 1. Przeważnie wszystkie księżyce 
obracają się dookoła planet w tę ' samą stronę, w którą wirują do­
okoła swej osi i w którą obracają się planety, t. j z zachodu na 
wschód; tylko księżyce Urana i Neptuna maią ruch wsteczny i po­
ruszają po drogach prawie prostopadłych do dróg ich planet. Je­
den z księżyców Marsa (Phobos) okrąźa swoją planetę w czasie 
krótszym, aniżeli wynosi czas obrotu Marsa dookoła osi, co w ca­
łym układzie słonecznym stanowi jedyny wyjątek. Księżyce Jowi­
sza są przeważnie większe od księżyca ziemi. Inne szczegóły, do · 
tyczące księżyców, podajemy w poniższych tablicach: 

Nazwa księ­
życa. !

Odległość o~I Czas obrotu dookoła pla­
planety w jeJ nety: dni, godzin, minut, 
promieniach sekund. 

Księżyce Marsa. 
Phobos 

li 
2,77 li O dni 7 g. 39 m. HJ,5 sek. li 

Deimos 6,92 1 „ (j " l'l " 53,\J „ 
.Księżyce Jowisza. 

V (najbliższy)! 2,55 O dni 11 g. 57 m. 22,7 sek. JJ 

I Jo 'b,93 1 18 „ 27 
" 

33,5 
" 

II Europa 9,41 3 
" 13" 13 42,1 

III Ganymed 15,06 7 n 3 n 42 
" 

33,4 
" 

IV Kallisto 26,49 16 „ 16 „ 32 
" 

11,2 „ 
VI 160,0 251 

VII 167,0 265 

VIII. 357,0 790 

Księżyce Saturna. 
Pierścienie 1,48 O dni 4,1 g. do Od. 13,8 g. 

do 2,23 
I Mimas 3,07 O dni 22 g. 3'1 m. 5,3 sek. 

Il Encelades 3,94 
" 

8 „ 53 
" 

6,8 n 

Na~hylenic 
drogi ~si ę ­
życa do 

ekliptyki. 

2'70281 

27° 241 

2° 20 1 

20 31 

1° 391 

20 01 

10 571 

28° f>61 

a1° o• 
148° 521 

28° 61 

27° 30 1 

280 41 
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Nazwa księ- Odległość od Czas obrotu dookoła pla- N schylenie 
planety w jej nety: dni, godzin, mlnut, drogi księ-

życa. życa do promieniach sekund. elrliptyki. 

III Tethys 4,87 d. 21 g . 18 m. 26,2 sek. 28° 401 

IV Djone 6,25 2 " 17 „ 41 9,5 
" 

280 41 

V Rhea 8,73 4 " 12 " 25 n 12,2 
" 

28° 231 

VI Tytan 20,22 15 
" 

22 „ 41 „ 27,0 
" 

27° 401 

X Themida 24,- 20 20 
" 39° 6' 

VII Hyperion 24,~9 21 n 6 " 38 „ 23,9 
" 

27° 151 

VIII Japet 58,91 79 „ 7 " 56 „ 23 r 180281 

IX Phoeba 214,0 550," 10 " 31 
" 175° 51 

1,·sięzyee Urana. 
I Ariel 7,04 21 d. 12 g. 29 m. 21,1 sek. 97° 581 

II Umbriel 9,91 4 3 27 n 37,2 „ 98° 2l1 

UC Tytania 16,11 8 
" 

16 56 
" 

29,5 
" 

97° 47 1 

IV Oberon 21,54 13 „ 11 7 6,4 „ 970 541 

Księiyc Neptuna. 

Tryton 14,73 li 5 dni 21 g. 2 m. 38,4 sek 11 1420 401 

Komety i meteory. 

Komety, których zjawianie się na niebie wzbudzało dawniej 
tak wielkie obawy i niepokój, są, jak wykazat w r. 1632 Halley 
ciałami, kt jre, przybywając z przestrzeni międzyświatowych, zosta­
ją wskutek przyciągania słońca i planet wciągnięte do naszego 
sysLemu słonecznego przynajmniej czasowo i bądź krążą do­
okoła słońca · po elipsach bardzo ~ydlużonych (rys. 18 na str. 34), 
bądż też biegną po linii parabolicznej, okrążając słońce i oddalając 
się znów w przestrzeń nieskończoną. Obliczywszy drogę komety, 
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. . · ó awszy J·a z polożeniem która się w jego czasach zJawiła 1 por wn . : 
innych wcześniejszych komet podług opisów dawme~szych badacz!, 
Halley' wywnioskował, iż kometa ta zjawić się powm~~ _ponown.1~ 

ł · 75 lat 1· g mieai<>cy Obliczenie to sprawdz1h i dopelmh po up ywre " · . · n · 
. również Clairaut z Lalandem i pani Lepaute. Isto.tme ziaw. a się 
ona w zapowiedzianym czasie, w 1759, a następme powróciła dpo 
upływie takittgoL; czasu, w r. 1831>, wreszcie w_ r. 191~. Komet, 0 -

strzegalnych przez teleskopy, znamy ?ardz~ wiele. ~rektór~ zakr~e~ 
ślają swe drocri eliptycznó w ciągu kilku, mne w ciągu k!lkudz1 k 
sięciu, jeszcz: inne w ciągu kilkuset, kilku tysięcy, lub nawet. ~et~ 
tvsiecy lat. Ich drogi nie leżą, jak drogi plan.et, w przybhzen11_1 
.; tej samej płas11:czyżnie z niewielkiem odchylemem, lecz pod naJ· 

rozmaitszymi względem płaszczyz­

I 

Rys. 18. 

ny tej kątami i krzyżują się . cz~ · 
sto z drogami planet. Zetkmęcre 

się ich jednak z planetą nie wy­
wolałoby poważniejszych skutków 
ze wza'ledu na bardzo małą masę 
i gęat~śĆ. komet. W znaczniej~zej 
odlecrłości od slońca kometa Jest 

"' ł ' ciałem kulistem; w blizkości s on-
ca, pod działaniem jego promieni 
ciepłych, poczynają się z komety 
wydzielać ciała lotniejsze, otacza­
jące kometę lotną mglist~ ~o':ło­
ka która wkrótce pod cismemem ,, 
promieni słońca zostaje odrzucona 

wstecz, tworząc ogon, czyli t. zw. warkocz komety. W nie;v~elk~ei:n 
przeto oddaleniu od słońca kometa składa się z gę.stszego i iaśme~-
s"e"'O i· ą dr a ID"'listeO'o czepca i stanowiącego iego przedłu:l:eme 
~ 0 1 0 0 

' ł ' OO'a w ark 0 cz a zwrócone"'O zawsze w stronę przeciwną s oncu, m o • -
cego zajmow~ć nawet t;zecią część. sklepienia _niebieskiego na dłu­
aoość a złożone"'O z materyi lotneJ (przeważnie węglowodory) t~k 
;zadki ej (rzads:ej miliony razy od naszej atmosfery),. iż ~rzez mą 
przeświecaja gwiazdy. Ta materya przy spotkaniu z z1em_1ą zosta­
łaby odrzuc~na przez jej atmosferę, gdy jądro ro~padło~y się n~ me­
teoryty (zawierają.ce przeważnie żelazo), z ktorych i.est zlozon~. 
z powodu małej masy rozpościerającej się na znaczneJ przestrzem, 
materya komety zost~je przez planety, w bl1zkości któr·ych kometa 
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Przechodzi, powstrzymywana w biegu, pozostawiając w ten sposób 
po drodze pył, z którego się składa . Pod działaniem wielkich pla­
net kometa może się rozpaść na części (jak się to stało w r. 1846 
z kometą Bieli, lub w r. 1889 z kometą Brooks'a), a nawet w zupeł­
ności po drodze rozproszyć . 

Gdy planeta w swym ruchu dookoła słońca przecina drogę 
komety, przyciąga owe cząstki, przez kometę po drodze rozproszo­
ne, a te przy uderzeniu o atmosferę ziemi, trąc się o nią, rozgr20e· 
Wają się i rozżarzają. Dostrzegamy je wówczas, jako świecące 
Punkty, szybko przebiegające i wnet gasnące w powietrzu. Nazy· 
Wamy je wtedy gwiazdami spadająeemi. Spaliwszy się, pozosta­
Wiają t. zw. pył kosmiczny, przeważnie z żelaza złożony, któ­
ry następnie stopniowo opada na ziemię. Liczniejsze roje gwiazd 
Spadających, które wy biegają jakby z jednego p u n k tu prom i e­
n i o w a n i a, widzimy zwłaszcza dwa razy do roku, międz,; 10 a 12 
sierpnia i między 13 a 15 listopada, gdy ziemia przecina drogi ko­
lllet, które się po tych drogach rozsypały. 

Na ziemię spadają niekiedy i większe ciała (jak pamiętny 
llleteor, który, przebiegłszy w r. 1868 nad Warszawą, spadł pod Puł· 
tuskiem), w postaci rozżarzających się w powietrzu kamieni (zlo· 
żonycb przeważnie z żelaza, niklu, kobaltu, krzemu), które nazy· 
Wamy bolidami, lub aerolitami. 

Z liczby komet, których drogi zostały obliczone, podajemy w 
Poniższej tablicy (str. 194) te tylko, które przez swój powrót, w cza­
sie przez obliczenie przewidzianym, stwierdziły ścisłość obliczenia. 

Gwiazdy stałe i mgławice. 

Poza słońcem z jego planetami i księżycami, oraz kometami, 
które to ciała stanowią najbliższy świat, nasz układ słoneczny, 
~szystkie inne ciała niebieskie przedstawiają się nam, jako punkty 
8Wiecące, lub rzadziej, jako mgliste obłoczki. Te świecące punkty 
są to t. zw. gwiazdy stałe; mgliste obłoczki są bądź skupieniem 
~zylj gromadą gwiazd, bądź nieukształtowaną materyą gazową czy-
1 mgławicami. 

Gioiazdy stale odróżniamy na niebie od planet po tern, iż 
~awsze, nawet przy pomocy najsilniejszych teleskopów przedstawia­
Ją się nam nie w postaci okrągłych tarcz, lecz tylko bezcielesnych 

13 
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„ i~ Odleglość oi 'O ·a .g,~ " Data najbliższego po- slo11ca ] „ ~'5 
w punkcie o 'j;:, o~~ ·-" wrotu do punktu przy-

8 -ll ~ .... z 
.o-Nazwa komety O,.!! 

przyslo-1 odslone- ~ " ~·~ ~~ slonecznego 
neczn. czuym z '.::/ o 

Encke 3,299 1911 r. w liicu o 3386 , 4, 0932 0,8472 12° 36' 1s19 

Tempe! Jl 5,279 1915 w czerwcu 1,3879 4,6755 O,M22 12 39 is73 

Brorsen b,456 191b w kwietniu 0,5878 5,6104 0,8103 29 24 18'6 

Tempel-Swift 5,678 1914 w marcu 1,1516 6,2139 0,6382 6 26 1!J6!' 

Winuecte 5,828 19l5 w sierpn ~u 0,9234 5,5538 0,7149 17 o 1Sól' 

De Vico-Swift 6,400 1912 w grudniu 1,669 b,2248 0,6167 3 36 1sil 

Tempe! I 6,538 1910 w listopadx,ie 2,0911 4,9020 0,4019 10 47 1sii'. 

Finlay 6,ó56 1913 w marcu 0,9694 6,0362 0,7232 3 3 1# 

D'.Arr&St 6,686 1910 we wrx,eśnitt 1,3270 5,771.J, 0,6261 15 43 1s5i 

0,75241 }1~ 
riela (jądr<> I} 6,692 } od r. 1846 rozdzieliła 

0,8792 6,2229 12 22 się i rozsypała 

0,8792 6,2240 0,7625 12 22 " ( ., U) 6,693 w r. 1872 znikla 

Wolf 6,823 1912 w marcu 1,5963 6,6993 0,5565 26 lf) 18"' 

Holmes U,874 1913 w marcu 2, 1281 5,1023 0.4113 20 48 1s:13 

Brooks 7,101 1911 w styczniu 1,9589 5,4302 0,4698 6 4 1~ 

Faye 7,890 1911 w marcu 1,6497 5,9380 0,5652 10 87 1si5 

Tuttle 13,667 19UJ w styczniu 1,0191 10,4133 0,8217 54 29 17t-' 

?ons-Brooks 71,ó6 1954 w marcu 0,7757 38,6980 0,9550 74 3 isti 

Ol bers 72,65 1960 w maju 1,1991 33,6234 0,9311 44 S4 161 

Halley 76,08 1986 w czerwcu 0 ,6871 35, 2238 0,9617 162 1S I~~ 

. · ś odbite od słoń· punktów, ~e mają światło własne, migocące, me zad . b"e poło· 
ca i że nie zmieniają swego wzajemnego wzglę em sre I 

żeni a. 
. ś . i ł i OO'romnemi, wlelkiemi 

Gwiazdy s~ w rzecz~w1s~ c1 c ~ ~mnas~e słońce, najczęściej 
płonącemi kulam~ ga~o~em1, ~a a ~~:c~~:emi nieraz innemi, mniej· od niego znaczme w1ę szem1, 
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szemi, ciemnami ciałami, dokoła nich krążącemi. Gwiazdy stale są 
to więc s 1 oń ca, podobne do naszego, stanowiące środek nowych 
niezmiernie odległych światów, całych nowych układów słonecznych. 
Wydają się nam one tylko drobnymi punktami wskutek niezmier­
nych odległości, w jakich się od nas znajdują, odleglości, wobec 
których odległość najdalszej planety (Neptuna) naszego układu od 
naszego słońca (600 milionów mil) jest odległością nadzwyczajnie 
drobną, nic nie znaczącą. 

O d 1 e gł o ś ć gwizd je3t tak wielka, iż jej oznaczenie na­
potyka na trudne do przezwyeiężenia przeszkody. Z pewną dokła­
dnością znamy tylko 09,ległość gwiazd najbliższych. Lecz i tę tru­
dno wyrazić w kilometrach, odległość bowiem nawet najbliższych 
gwiazd wynosi już tryliony kilometrów; trudno ją wyrazić w licz­
bie promieni ziemskich, nawet promień drogi ziemskiej stanowi 
zbyt drobną dla tego celu jednostkę miary. Staramy się o tych od­
ległościach dać pojęcie, wymieniając czas, jakiego wymaga promień 
światła, aby od gwiazdy mógł dobiedz do nas. Światło przebiega 
przestrzeń z szybkością BC0,000,000 metrów (około 40,000 mil) na 
sekundę, tak że od księżyca biegnie ku nam w ciągu 11/

4 
sekun­

dy, od słońca w ciągu 8 przeszło mi n ut. Od najbliższej gwiazdy 
Przebiega w ciągu 4 ·ch 1 at, od niektórych gwiazd biegnie w cią­
gu kilkunastu, kilkudziesięciu, kilkuset lat, tak, że gdyby nowa 
gwiazda zabłysła, lub istniejąca z~·asła, moglibyśmy się o tym fak-­
cie dowiedzieć dopiero po upływie wieków lub tysiącoleci. Obraz 
świata, jaki widzimy dziś na niebie, jest obrazem dawnej przeszło­
ści. W poni~szej tablicy podajemy odległości najważniejszych 
z najbliższych nam gwiazd, dodając zarazem i stosunkową ich 
Względem siebie wielkość, oraz ich tak zw. p ar a 1 a k s ę, t. j. kąt, 
Pod jakimbyśmy widzieli z gwiazdy promień drogi ziemskiej, t. j. 
Odległość ziemi od słońca. Nazwy jaśniejszym gwiazdom nadane 
Zostały jeszcze w starożytości; 1.nne nazywany od gwiazdozbioru, 
do którego należą, odróżniając je od innych gwiazd tegoż gwiazdo­
zbioru literą kolejną alfabetu greckiego; niektóre oznaczamy też 
llU111erem, pod którym umieszczono są w katalogach obserwato­
ryów (np. 1830 Groombridge). O gwiazdozbiorach powiemy niżej. 
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Odległość gwia- . . ·~ o 
·t.l <IS :s.~~~ 
•oo rn zdy: ~~o <IS o ~ 6-~;..; .d ił; 

Nazwa gwiazdy ~ <IS w promie- ·r-4~~ ił; "d g ·:: 05 ~ niach drogi ~.d ~ .,,- o "d <IS ...... .... 
.... t.) s <IS~p.,~ ~ ~ ziemskiej - <IS o Po< ~o- cL.. ~.g 

a. Centaura 0,7 O" 75 275000 41 4 lata 
. 

21185 Lalande 6,8 48 430000 64 6,8 

61 Łabędzia 5,1 44 469000 69 7,4 

Syryusz 1,4 33 625000 92 99 

Procyon 0,5 27 761000 112 12,0 

il Smoka 4,7 25 838000 124 13,2 

Aldebaran 1,0 24 874000 11!8 13,8 

€ Indyi 5,2 22 

I 
937000 140 14,4 

02 Erydana I 4,5 19 1086COO 160 17,1 

Altair 0,9 19 1086000 160 -17,1 

'YJ Kasyopei 3,6 16 1272000 188 20,1 

Waga 0,2 15 13750(,0 204 21 ,7 

Koza (Kapela) 0,1 11 1875000 276 29,6 

Arktur 0,1 09 2194000 324 34,7 

Gwiazda biegunowa 2,2 08 2318000 344 36,6 

Kasyopei 5,2 06 3438000 508 54,4 

1830 Groombridge 6,!ł 05 458~ 000 800 72,5 

Jak nasze słońce, tak i inne gwiazdy, por us z a ją się 
w przestrzeni, nieraz nawet z nadzwyczajną szybkością , i to każda 
w inną stronę, jakkolwiek widzimy je wciąż w jednakowem wzglę-
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dem siebie położeniu i zdaje się nam, iż są nieruchome. Wynika 
to również z tvch niezmierzonych odległości, w których nawet wiel­
kie przestrzenie, przebywane w ciągu kilku lat przez takie pędzą­
ce w przestrzeni gwiazdy, wydają się nam drobnemi, lub nie mogą 
być przez nas dostrzeżone wcale. Zwłaszcza trudny do stwierdze­
nia jest ruch gwiazd, gdy się odbywa w kierunku, w jakim z 
ziemi na gwiadę patrzymy. Najszybszy ruch z gwiazd naszej pół­
kuli północnej nie.ba posiada ostatnia z gwiazd powyżej wymienio­
nych, 1830 Groom bridge. Przesuwa się ona na łuk 7 ,05" w eiągu 
roku. Jest to szybkość odpowiadająca przynajmniej 3,700,000 mil 
geogr. dziennie, czyli 320 kilom. na sekundę; gwiazda ta więc bie­
gnie w przestrzeni przeszło 10 razy prędzej od naszej ziemi. Z nie 
o wiele mniejszą prędkością biegnie kilka innych gwiazd z pomię­
dzy tych, których szybkość dotąd oznaczoną została, gdyż z pomię­
dzy gwiazd 1-ej wielkości, a. .Centaura np. przebywa w ciągu roku 
tylko luk 3,62", Arktur 2,28", Syryusz 1,32", Procyon 1,26", Altair 
0,64'', Koza 0,43", Wega 0,36", Regulus 0,27", .Aldebaran 0,19'' i t. d. 

Pod względem s il y ś w i a tł a odróżnia my gwiazdy 1-ej, 
2-ej, 3·ciej i t. d. wielkości. Gwiazdy jednej wielkości mają światło 
21

/ 2 razy silniejsze od gwiazd następnej, mniejszej wielkości. Gwiazd 
I ·ej wielkości liczymy na obu półkulach nieba 20, do każdej następ­
nej wielkości należy około 3 razy więcej gwiazd niż do poprzedniej. 
Golem okiem dostrzedz możemy tyll~o gwiazdy pierwszych sześciu 
wielkości (ok. 5719); przez teleskopy dostrzegamy aż do gwiazd 17-
ej wielkości (ok. 71

/ 2 miliarda); za pomocą fotografii wykrywamy 
gwiazdy jeszcze słabsze. Na naszej półkuli północnej dostrzedz 
możemy zaledwie połowę ogólnej liczby g wiazd widzialnych. 

Przeważnie świecą gwiazdy światłem bialem, czasami żółta· 
wem, pomarańczowem, nawet niebieskawem; przez teleskopy wi­
dzimy wiele gwiazd czerwonawych i zielonych (np. p. Cefeusza, świe­
cąca blaskiem czerwonym). 

Niekiedy zjawia się na niebi~ t. zw. "gwza$da nowa", która 
trwa przez czas pewien, poczem jednak światło jej poczyna sła­
bnąć i wreszcie maleje zupełnie lub znika. Gwiazdy jednak wrze­
czywistości nagle nie powstają; ufworzenie się gwiazdy wymagało· 
by milionów lat. Gwiazdy .nowe" są to gwiazdy w rzeczywistości 
dawno istniejące, które niegdyś jaśniały już światłem, następnie za­
gasły i zastygły. Spotkawszy w drodze inne ciało niebieskie, za-
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zwyczaj mgławicę, gwiazda taka wskutek uderzenia lub tarcia 
o nie. n a nowo się rozpala. 

Za pomocą teleskopów odkryto ·pomiędzy gwiazdami bardzo wiele 
t.z. gwiazd p o d w ó j ny c h, p o trój ny c h i t. d. Stanowią one 
układy, złożone z 2, 3 lub więcej słońc jednakowej przeważnie wiel­
kości, znacznie oddalonych od siebie, choć oku naszemu wydaje się 
taka grupa gwiazd jednem tylko ciałem. Składowe części takiego 
układu obracają się dookoła pewnego punktu środkowego, leżącego 
między gwiazdami, stanowiącemi dany uklad. W gwieździe po­
dwójnej oba ciała są świecące, lub też jedno świeci, drugie jest 
ciałem ciemnem. W pierwszym razie każda z 2 świecących świazd 
odznacza się odmienną barwą; często barwy te są dopełniającemi, 
t. j. obie razem utworzyłyby barwę białą. 

Ciemne g w i a z d sat e 11 ty a zwłaszcza ich planety, o ile istnie­
ją, znacznie mniejsze od swojej gwiazdy, która sama przedstawia 
się nam w postaci drobnego punktu, nie mogą być, rzecz jasna, 
przez nas dojrzane wcale. O ich istnieniu sądzić możemy tylko 
z powtarzającego się w pewnych okresach czasu zaciemniania się 
światła gwiazdy jasnej, dookoła której krążą, co następuje wów­
czas, gdy ciemny jej towarzysz, biegając dookoła niej, staje pomię­
dzy nią a nami, zmniejszając dla nas silę jej światła. Daje to po­
niekad możność obliczenia nawet okresu obiegu takiego ciała ciem­
nego· dookoła jego słońca, jego wielkości i innych jego elementów. 

W niektórych miejscach nieba gwiazdy skupione są w więk­
szej ilości, w innych znów rozrzucone są rzadziej. W pewnych 
miejscach tworzą one tak gęste pozornie skupienie, iż wydaje się 
ono jakby jednolitą masą, jakby jasną plamą. W rzeczywistości 
gwiazdy, wchodzące w skład takiego skupienia, są bardzo od siebie 
oddalone i tylko wskutek znacznej odległości od nas wydają się skupio­
nemi. Takie ich skupienie nazywamy gr om ad ą gwiazd. Nieraz 
słaba luneta wystarcza już, aby w gromadzie dojrzeć oddzielne gwia­
zdy. Z takiego skupienia składa się t. zw. droga m I e cz n a, 
ciągnąca się mglistym pasem przez sklepienie niebieskie. Dla doj · 
rzenia oddzielnych gwiazd w niektórych gromadach użyć jednak 
musimy teleskopów silnych, a i te nie we wszystkich wypadkach 
oddają nam pożądaną pomoc. To też dla orzeczenia, czy dana pia· 
ma mglista stanowi istotnie gromadę gwiazd, uciec się w wątpli­
wych razach musimy do innych sposobów, zwłaszcza do a n a I i z y 
spektr a 1 n ej, która wraz z fotografią oddała w ostatnich cza-
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sac~ astro_nomii waz~e usługi nie tylko pod tym, lecz i pod wielo­
~a mnym1 względami, wykazując nam skład chemiczny gwiazd 
Ich budowę, ich ruch własny i t. p. ' 

Za pomocą tej ostatniej metody przekonano się również osta­
tec_znie, iż niektóre ~lam~ mgliste istotnie nie stanowią gromady 
gW:iazd, lecz są mgławicami, złożonemi z nieukształtowanej jeszcze 
lllateryi lotnej. (Rys. 19 przedstawia 
taką mgławicę w gwiazdozbiorze 
Oryona, dostrzegalną prawie golem 
?kiem). Niektóre mgławice posiada­
Ją jednak kształt mniej lub więcej 
kulisty, niekiedy wrzecionowato wy­
~h.tżony, są czasami otoczone pier-
5cieniami, najczęściej zaś są spiralnie 
8kręcone. 

W celu łatwiejszego oryento­
'\\>'ania się na niebie już w starożyt­
llo' · sc1 podzielono wszystkie gwiazdy 
lla . grupy, t. zw. konstelacr1e, czyli 
~u:'ia.z~o.zbiory, z których każda o-
eirnuie pewną liczbę gwiazd, two­
~ą,~ą figurę łatwą do spamiętania. 
t 'W'1azdozbiorom nadano nazwy, wzię­
I e Przeważnie ze świata zwierzęcego 
Ub z mitologii. Takim gwiazdozbio-
~ern fost naprzykład powszechnie zna- Rys. rn. 
z~"Wielka Niodżwiedzica", zwana u ludu Wielkim Wo­
zd · . Gdy przez ostat:Jie 2 gwiazdy (2 tylne koła wozu) tego gwia· 0 zb1oru pr e · d · 1· · llatrafia z pr ... wa zim! mię ~rostą, przedłużając ją ku północy, 
'\\>'spo . m~ na t. zw. g_wrnzdę b1e~1mową, czyli polarną, o ktorej 
cl ż r:i1nahśmy, stanowiącą ostatmą gwiazdę ogona „M al' ej N ie-

'l'V ie d · " · · k• g'W'· ~ l c Y , maiącei u -.ad zupełnie podobny do poprzednieO'o 
W 

1
dazdozb10ru, lecz mniejszy i zwrócony w stronę przeciw:a. 

alszy · t · 1· „ , Zbiór m ciągu ei_ mu natrafiamy na „K asy op e ę", gwiazdo-
ll11·„ : złożony z gwiazd, tworzacych jakby rozciąo·nięta liter" w 

<!:eJ z b k • . "' , .., , 
llej I''.. o u, lezy "Cefeusz", a w dalsz:i-m ciągu wzmiankowa-
cą .

1
nu „A n drom e da". Pomiędzy Wielką a Malą Niedżwiedzi-ciagn· . l" . ł 

g'l'Vi · ie się mią amaną, okrążając Malą Niedźwiedzice sznur 
azd two . d b'ó ,, ' rzący gwiaz oz i r „S m ok a", którego paszcza skiero-
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wana jest ku gwiazdozbiorowi ~Her ku 1 es a". Ogorl. Wielkiej 
Niedźwiedzicy wskazuje na jasną gwiazdę "Arktur", należącą do 
gwiazdozbioru "W o 1 ar z a". Pomiędzy Wolarzem a Herkulesem 
mamy jakby pierścień gwiazdek z jedną jaśniejszą, jakby kamie­
niem pierścienia; jest to n Kor o n a". Poza Herkulesem, ku Cefe­
uszowi i Kasyopei, leży "Lu t n i a" z gwiazdą 1-ej wielkości: W e­
g ą, a dalej „Ł ab ę d ż" z takąż gwiazdą: D en e b. Po przeciwnej 
zaś stronie Cefeusza i Kasyopei leży gwiazdozbiór „W oż n i ca", 
który po jednej stronie ma gwiazdozbiór „B liż n i ą t' , po drugiej 
(bliżej Andromedy) „P er se us z a". Już poznanie tych kilku gwia­
zdozbiorów ulatnia odszukanie innych przy pomocy mapy nieba. 
Wszystkich gwiazdozbiorów liczymy przeszło 100, z których połowa 
przypada na naszą półkulą północną. Do każdego gwiazdozbioru 
zaliczamy nie tylko gwiazdy, tworzące daną figurę, której gwiazdo­
zbiór nazwę swą zawdzięcza, lecz i leżące między niemi i otaczają­
ce je do pewnej g-ranicy. 

Gwiazdozbiory, znajdujące się w bliższem sąsiedztwie z gwia-
zdą. biegunową widzialne są u nas przez cały rok. Wskutek obrotu 
ziemi dookola słońca dalsze gwiazdozbiory stopniowo zachodzą. lub 
wschodzą, tak że są. widzialne tylko w pewnych porach roku. Na 
załączonych 24 mapkach nieba naszej półkuli północnej widzimy 
kolejny obraz gwiaździstego nieba w ciągu 12 miesięcy roku. Na 
każdy miesiąc podajemy dwie mapki, z których jedna przedstawia 
gwiazdozbiory, widziane od strony północnej, druga - od południo• 
wej. Mapki przedstawiają położenie gwiazd około godziny 9 i pól 
wiecz. dnia 1-go każdego miesiąca i o godz. 8 i pól dnia 15-go te­
goż miesiąca. W późniejszych godzinach gwiazdy będą równomier­
nie przesunięte z wschodu na zachód, jzk wskazują strzałki przY 
mapkach, dookoła gwiazdy polarnej, która pozostaje p1·awie w miej· 
scu. Należy również pamiętać, iż z każdym dniem następnym gwia· 
zdy zajmą to położenie o 4 minuty wcześniej. 

Wskazówki praktyczne dla chcących po· 
siłkować się lunetami astronomicznemi. 

O ile pragniemy, nie zadawalając się samem czytaniem od- , 
nośnych opisów, zająć się osobistem poznaniem cial niebieskicb, 
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musimy zaopatrz<'ć s;ę niezbędnie choćby w słabą i tanią, lecz do_ 
brą,' lunetę astronomiczną. Wybór takiej lunety jest rzeczą nielat­
wą. Nie można polegać tu ani na renomie firmy, w której się lu 
netę nabywa, ani na pięknym wyglądzie przyrządu. Najbardziej 
zachwalana luneta, pochodząca z pierwszorzędnej fabryki, w naj­
piękniej błyszczącej mosiężnej polerowanej oprawie, ze szkłami, nie 
mającemi najmniejszej skazy, może być nic nie warta, jeżeli sposób 
szlifowania soczewek, nadana im krzywizna wypukłości jest wadli­
wa; gdy przeciwnie, luneta z soczewką, w której dostrzeg·amy pęche­
rzyki powietrza i skazy, oddać może bardzo dobre usługi. Z tego 
powodu podajemy dla chcących nabyć dobrą lunetę poniższe wska­
~ówki, posiłkując się radami doświadczonego astronoma francuskie· 
go, Flammariona. 

Najlepszym sposobem ocenienia dobroci lunety jest wypróbo­
wanie jej w praktyce. Należy to uczynić wieczorem, gdy powietrze 
jest czyste i spokojne. Lunetę, zaopatrzoną w okular, po usunięciu 
zasłony, zwracamy w stronę jakiejś wyraźnej, lecz niezbyt silnie 
błyszczącej gwiazdy, która przez dobrą lunetę widzialna być winna, 
jako drobny, jasny, okrągły, ściśle ograniczony i czysty punkt, bez 
rozchodzących się p1·omieni, bez bocznych dodatków lub mglistej 
powłoki, występujący na tle jednostajnie ciemnem; zauważyć przy­
tem można dookoła tego świacąceg·o punktu jeden lub dwa współ­
środkowe pierścienie nadzwyczaj słabe. Do takiego badania wybrać 
można g·wiazdę 3-ej lub 4-ej wielkości, planety: Jowisza lub Saturna 
(księżyc nie jest odpowiedni); lepiej jeszcze wybrać gwiazdę podwój­
ną (Mizara, Kastora, a lub 8 Herkulesa, 'fJ Kasyopei, gwiazdę biegu­
nową lub t. p.). Gdy nastawimy przez obracanie śrubki okularu 
gwiazdę w ognisku lunety tak, że gwiazdę widzimy wyraźnie i czy­
sto, małe poruszenie śrubką w jedną lub drugą stronę winno spowo­
dować już zamglenie gwiazdy j jej powiększenie. Pod tym wzglę­
dem jednak należy być ostrożnym i nie os·ądzać lunety jako wadli­
wej, gdy przy pierwszej próbie nie daje wyniku dobrego nawet przy 
powietrzu czystem i spokojnem, gdyż w powietrzu istnieć mogą nie­
widzialne prądy ciepłe lub chlodne, płynące w różnych kierunkach 
o kilkaset metrów nad nami, wskutek czego gwiazda porusza się 

pozornie w polu teleskopowem. Powietrze zupełnie spokojne zdarza 
się rzadko; z tego powodu wypróbowanie lunety wymaga nie­
raz kilku tygodni czasu, które należy sobie u sprzedawcy za-
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strzedz. Wymaga ono również pewnej wprawy i dużej cierpliwości 
i rozwagi. 

Wadliwe są również szkła lunety, gdy nie są achromatyczne, 
t. j. gdy widzimy przez nie gwiazdę zabarwioną, lub otoczoną tę­
czową obwódką (iryzacya). Dobre szkła achromatyczne (zupełnie 
acbromatycznemi nie są nigdy) skladają się w tym celu z dwoja 
kiego rodzaju szkieł, z sobą złączonych, ze zwyczajnego szkła zwier­
ciadlanego (crown-glass) i ze szkła kryształowego, w którego skład 
wchodzi pewna ilość ołowiu (flint·glass). Migotliwe światło gwiazdy 
nadaje jej pewien pozór ruchu, lecz to nie zmniejsza wyrazistości 
i czystości obrazu gwiazdy w lunecie i nie może stanowić przyczy­
ny wydawania przez nią jakby promieni barwnych, jeżeli gwiazda 
jest bezbarwna. Pożyteczne jest wykonać jeszcze próbę następu­
jącą: nastawić lunetę na ciało błyszczące, np. na księżyc lub na Jo· 
wisza i ustawić szkła w punkcie najwyraźniejszego widzenia; jeźell 
następnie przy wsuwaniu lub wysuwaniu okularu pojawi się do­
okoła tego jasnego ciała, za pierwszym razem obrączka purpurowa, 
za drugim-zielona, objektyw jest pod tym względem dobry, to jest 
pozbawiony aberacyi chromatyczneJ. 

Z użytr·mi powyżej wyrażeniami: „objektyw", „okular" każdy, 
kupujący lunetę, zwykle jest dobrze obeznany. Obiektyw jest to 
duża soczewka, umieszczona w końcu lunety, którą zwracamy ku 
badanemu ciału; okular jest to mała soczewka, na drugim końcu 
lunety, do której przykładamy oko jak najbliżej. Innych 
szkieł wewnątrz lunety niema. Objektyw jest przytwierdzony 
w wierzchołku rury; okular daje się wraz z rurką, w której jest 
osadzony, czyli z tubusem, wsuwać do rury lunety, lub z niej wy­
suwać dowoli, a zapomocą odpowiedniej śrubki ustawiać ściśle 
w ognisku, t. j. w punkcie najwyraźniejszego widzenia: Całą prze­
strzeń nieba, jaką przez lunetę widzimy, nazywamy jej „polem wi­
dzenia". Jeżeli powiększenie, jakie daje luneta, jest słabe, pole 
widzenia jest duże; im silniejszy jest okular, tem bardziej się pole 
widzenia zmniejsza. 

Początkując;iy napotykają zazwyczaj trudności w odszukaniu 
gwiazdy za pomocą lunety, t. j. w ustawieniu jej w polu widzenia, 
a następnie w takiem uregulowaniu tubusa, aby przedmiot był wi­
dziany najwyraźniej. 
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Dla pokonania pierwszej z tych trudności należy przedewszy~t· 
kiem oswoić się z odszukaniem i rozpatrywaniem przedmiotów na 
ziemi. Do lunet dla początkujących bywa w tym celu zazwyczaj 
dodawany okular ziemski, którego tubus jest najdłuższy ze wszyst­
kich i tak zbudowany, iż prostuje obraz przedmiotu, przez objck­
tyw odwracany. Wykręciwszy okular astronomiczny, wsadzamy 
w lunetę okular ziemski, usuwamy następnie zasłonkę metaliczną, 
która zamyka objektyw, i zwracamy lunetę ku jakiemuś odległemu 
przedmiotowi, budynkowi, zegarowi, oknu, drzewu, celując weń 
lunetę tak, jak się celuje strzelbę; następnie wsuwamy okular ziem­
ski powoli tak daleko, aż przedmiot wystąpi wyraźnie. Jeżeli przed· 
rniot jest bardzo oddalony, a dzień był gorący, przedmiot wyda się 
w lunecie zamglony, wskutek pary unoszącej się powietrzu, lub 
prądów w niem panujących, które luneta jeszcze powiększa. W każ­
dym razie jednak nastawiamy okular tak, aby widzieć przedmiot 
jak najwyraźniej. Aby za każdym razem nie tracić czasu na 
odszukanie tego punktu, do którego okular wsunąć należy, robimy 
w odpowiedniem miejscu na tubusie znak ołówkiem. Punkt ten 
zmienia się w pewnym stopniu zależnie od odległcści przedmiotu. 
Lecz punkt ten zależy od wzroku spostrzegacza: inaczej wypadnie 
nastawić okular krótkowidzowi, inaczej dalekowidzowi; każdy je­
dnak niezależnie od rodzaju wzroku punkt taki dla siebie wynaj­
dzie; zły wzrok nie stanowi żadnej przeszkody dla zajęcia się obser­
Wacyami astronomicznemi. Po oswojeniu się z rozpatrywaniem 
ciał ziemskich, należy zwrócić lunetę na księżyc, na Jowisza czy 
Saturna, na jasną g·wiazdę, nie zmieniając okularu ziemskiego 
i dopiero, gdy te ciała znajdziemy w lunecie, zmifmiamy okular na 
astronomiczny, z początku słabszy, a gdy go ustawimy na punkt 
wyrażnego widzenia, czynimy na nim również znaczek ołówkiem. 
Nie szukajmy nigdy małej gwiazdy, zanim okular nie jest na ten 
Punkt nastaw:ony. Początkujący lubią zazwyczaj posiłkować się 
Okularami silnymi, co jest grubym błędem. Na większych lunetach 
Umieszczona jest zazwyczaj jeszcze mała, słaba, ułatwiająca uprzed­
nie odszukanie gwiazdy (t. zw. wizyer, czyli poszukiwacz). 

Dokładne ustawienie gwiazdy w polu widzenia -i w ognisku 
lunety jest rzeczą bardzo trudną, tembardziej, iż w noc ciemną nie 
dostrzegamy dobrze samej lunety. W takim wypadku należy 
W znacznej od lunety odległości postawić zapaloną świecę lub lam-
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pę, tak, aby jej światło nie raziło oka, co przeszkadza przy poszu­
kiwaniu gwiazdy. Następnie należy skierować lunetę ku gwieździe, 
nie patrząc W okular, lecz umieściwszy Oki) nad nim i patrząc 
po wierzchu rury · wzdłuż jej dlugości ku gwieźd"Zie; to samo czy· 
nimy, patrząc z lewej, a następnie z prawej strony lunety, wyo­
brażając sobie, iż z lunety ma być wystrzelona kula w gwiazdę. 
Zgasiwszy następnie światło, patrzymy w okular. ~owiększen~e! 
jakie daje okular, jest w stosunku odwrotnym do Jego długosc1 
i średnicy. Im okular jest silniejszy, tem jest krótszy i węższy. 

Luneta musi spoczywać na trwałej podstawie, nie poruszać 
się sama i nie drgać; dlatego lunety ręczne do obserwacyi astro· 
nomicznych służyć nie mogą. Luneta winna się jednak dawać na 
podstawie poruszać latwo w kierunku pionowym i poziomym, pozo· 
stając następnie w położeniu jej nadanem w równowadze nierucho­
mo. W przeciwnym razie jest bezużyteczna. 

Początkującym polecone być mogą lunety następujące: 
1) Srednica objektywu 43 milim. Długość z okularem ziem­

skim 70 cent. Okular ziemski, powiększający 25 razy. 
Okular astronomiczny, powiększający 50 razy. Szkło 
czarne do badania słońca. Cena bez przesyłki 39 fr. 
50 cent. (u M. Ballot, bibliotekarza Tow. Astronom. 
Paryż, rue Serpente 2n). 

2) średnica objektywu 54 milim. Długość z okularem ziem· 
skim ISO en{. Okular ziemski, powiększający 35 razy. 
Okular aatronomiczny, powiększający 75 razy. Cena 
135 frank. bez przesyłki (również, jak i lunety poniższe 
sprowadzić można od Secretan, Paris, rue Cha.us· 
see d'Antin 11). 

3) Średnica objektywu 99 milim. Długość 1 milim. 3 cm. 
Powiększający okular ziemski 60 razy. 3 okulary 
astronomiczne, powiększające 80, 150 i 200 razy. Wi· 
zyer (poszukiwacz). Cena 450 fr. 

4) średnica objektywu 108 milim. Długość 1 milim. 60 cm. 
Powiększający okular ziemski 80 razy. Pow. 3-ch oku· 
larów astronomicznych 100-250 razy. Cena z wizye­
rem 640 fr. 
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. Wszystkie lunety powyższe, w oprawie mosiężnej, z odpo· 
wiedniemi skrzynkami drewnianemi, liczą się wraz z dodaną pod­
stawą (trójnogiem); pierwsze 2 mają podstawę drewnianą, polerowaną, 
ostatnie-żelązną. 

Najlepiej sprowadzić lunetę przez pośrednictwo znanej firmy, 
np. w Warszawie przez firmę „Urania" (ul. Bracka lH), przez firmę 
G. Gerlach (ul. Czysta 4), Berent i Plewiński (ul. Krakowskie Przed­
mieście 61) i t. p. 

M. Heilpern. 

Geografia polityczna świata. 

JEGO CESARSKA MOŚĆ 
Najjaśniejszy Pan MIKOŁAJ li 

ALBKSANDROWICZ. 

I 
© 

JEJ CESARSKA MOŚĆ 
Najjaśniejsza Pani 

ALBKSANDRA TBODORÓWNA. 

Herb Rosyi. 



206 ROCZNIK GEBETHNERA I WOLFFA. 

i I I 

ARG'ENTYNA. Rzeczpospolita federacyjna, zajmu}e óbsza.r 
2,950,520 kim. kw. i liczy 6,004, 731 mieszkańców (2 mieszk. na 
1 klm. kw.), a w tej liczbie katolików 3,921 tys„ protestantów 27 tys„ 
żydów 6 tys. i bałwochwalców (dzikich Indylii!l koczowniczych)-39 tys. 
Parlament dwuizbowy, jak w St. Zj. Ameryki Północnej, szeroka au­
tonomia prowincyi, tak samo zorganiwwa.nych. Stolica: Buenos Ay­
res. Prezydent (1906-1910) Figueroa Alcorta. Armia liczy na sto­
pie pokojowej 18,136 ludzi (WI tej liczbie 1,449 oficerówi), na wo­
jennej zaś 208 tys. i gw'll.rdya. n.arodoma ok;. 300,000 ludzi. Flota 
liczy 55 statków (14 pancerników) z 605 ludźmi załogi i 339 ofi­
cerami. Budżet wykaz.uje 386 mil. mk. w dochodach i 382 w wy­
datkach; dług 2, 728 mil. mk. 

AUS'l'RO-\\TĘGRY. Monarchia. A.ustrya. - 300,000 klm. prze;. 
strzeni i 27,995,896 miesz.k.ańców (93 miesz.k. na 1 klm. kw.); 
l'lęgry - 324,857 klm. kwi. przestrzeni i 20,674, 735 mieszkańców 

(63 mieszk. na 1 klm. kw.); Brunia i Hercegowina - 51,028 klm. 
kw. i 1,828,379 miesz.k.ańców (35 miesz.k. na. 1 klm. kw.). \Y Au­
stryi katolików 20,661, unitów 3,134, żydów 1,225, prawuslawnych 
607, ewangelików 494, starokatolików 13, wyznlii!lia ormiańskie>o"'<> 

2 tysiące. Na Węgrzech katolików 12,755,481, ewangelików 3,928,155, 
wyz.na.n:ia. greckiego 2,971,863, żydów 929,176. Ze względu na bar­
dzo niejednolity skład ludności tych państw, podajemy tu wyjąt­

kowo statystykę narodowościową: 

Aus1rya lic•y: Węgry li .ą: 

Niemców 9,171 tys. Węgrów 9, 724 tys. 
Czec.b.ów 5,955 

" 
Niemców 2,126 

" Polaków 4,259 
" 

Słowaków 2,098 
" Rusinów 3,376 

" 
Rumunów 2,967 

" 
Słoweńców 1,193 

" 
Rusinów 466 

" Włochów 727 
" 

Chorwatów 1,805 
" Serbów i Chor- Serbów 1,113 
" watów 711 

" Rumunów 231 
" 

W Bośni i H.erccgowinie jest 610 tys. mahometan, wyzna.nia 
wschodniego 795 tys„ katolików 406 tys. i żydów' 11 tys. Statystyki 
narodowościowej niema. Stolica: Wiede11 i Budwpeszt. Pa.n ujący: ce­
sarz austryacki i król węgierski J!', ranc.is~ek Józef J, syn 
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Franciszka Karola i Zofii bawarskiej, o,żeniorny z Elżbietą bawarską; 
z domu Habsbursko-Lotaryńskiego, d.a.tującego od roku 898·-go; ur. 
18 sierpnia 1830 r., m.>i;ąpił na tron 2 grudn)i.a 1848 r. Austro·-'i\ręgry 

Cesarz austryacki 
Franciszek Józef. 

Ks. Franciszek 
Ferdynand, nast. tr. 

Herb Austryi. 

jest to związek dwóch państw, niezależnych, rządwny przez dele­
gacye wspólne, wybierane przez parlamenty austryacki i węgierski, 

oraz wspólnych ministrów skarbu, spraw za.granicznych i wojny. 
Każde z państw posiada parlament, Uiożony z izby posłów, wy­
bieranej przez głosowanie ograniczone, i izby panów. Austrya skła­
da się z 15 krajów koronnycJ:i, z których każdy posiada sejm wła­
sny [Dolna i Górna Austrya., Salzburg, Styrya, Karyntya, Kra.:i.n11t, 
kraJ nad.brzeżny (G-Oryciya, Istrya i Tryjest), Tyrol, Vorarlberg, 
Czechy, Morawy, tiląsk, Galicya, Bukowina, Dalmacya)], Węgry za.ś 
mają w swem łonie Chorwacyę z sejmem własnym. Ministrowie od­
powiedzialni przed parlamentem. Armia wspólna liczy na stopie po­
kojowej 399,420 ludzi, na stopie wojen.n.ej zaś ok. 2,330,000. Flota 
wojenna - 168 statków (12 pancerników, 11 krążowników) z załogą 
16,320 ludzi. 

Austrya 
Węgry 

Wspólne 

Docbody. 
1958,2 
1186,4 
362,3 

Wyda ki. 
1958 
1189,7 
362,3 

Dt g państwa 
8,470,2 

4,753 
niema. 

BADE.NIA. Mona.rchia konstytucyjna, wielkie księstwo, :na.I~ 
żące do Rwszy Niemieckiej, obejmuje obsiar 15,"068 klm. kwi. i liczy 
2,010,728 miesz.kiań.ców (134 mieszk'. na 1 kim. kw.), a w tej liczbie 
katolików 1,200 tys„ protesta.ntów 764 tys„ żydów 24 tys. Stolica 
Karlsruhe. MoDJarchia r~dzona przez parlament dwuizbowy: izba 
Wyższa - przedstawiciele szlaiehty, i izba niższa - p1'Zedstawiciele 
miast. Panujący W. K.s. Fryderyk II, syn Fryderyk:a. I i Ludwiki 
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Pruskiej, oeżniony z ;Hildą Nassau; pochodzi z domu Za.eibringein 
Hochberg, datują~ego od 962 n.; ur. 9 lipca 1857 r., wstąpił na 

Księstwo Badeńscy. 

tron 2'2 wrześńia 1907 r. Następca tronu, Berthold Fryderyk, ur. w r. 
1906-ym. Budżet pa11stwa 26 mil. mk.; dług - 455 mil. rok. 

I 
BA w ARYA. Monarchia, należąca d~ Rzeszy Niemieckiej, obej­

mująca 75,870 klm. kw.. przestrzeni i licząca 6,524,372 mieszkańców 

Ks. Luitpold 
regent bawarski. 

Otton I, 
król bawarski. 

Herb Bawaryi. 

(86 mieszk. na klm. kwi), z czego kia.1Plik~w - 4,698,_469, prote.­
stantów - 1,844,699, żydów - 55,3Jl. Stolica: Monachmm. Pa.n u­
jący: król Otton I, syn Maksymiliana II i Mairyi Pruskiej, ka"". ale~; 
z domu Wittelsbacltów, datu)'ącego oo r. 907-go; ur. 27 kwietnia 
1848 r., wstąpił na tfO!Il 13 czerwca 1~,86 r .. ; .z powodu, że król 
jest umysłowo chory, regeiD!dyę sprawuJe WUJ Jego, ks. Lmtpol~, 
na którego linię przejdzie rum-tępstwo tronu. Bawarya jest mo'1larchią 
konstytucyjną; par1ament składa. się z izby panów i izby ~1osl~w, 
wybieranej przez głosowa.nie ogranicZO!Ile; ministrowie odpow1edzia~­
ni przed parlamentem. Do armii niemiedkiej dostarcza 68,559 ludzi, 
z czero 2 850 oficerów. Budret pa1\.stw;owy wynosi 468 mil. mk., cllug-

:..i o ' . f ł 

1890 mil. mk. : I I i I 
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BELGIA. Monarchia konstytucyjna, obejmująca przestrzeń 29,455 
klm. kw. i licząca 7,317,561 mieszkańców (249 mieszk. na l klm. 
kw.), z czego kaoolikió\v 6,669 tys., protestantów około 140 tys. 
i żydów 30 tys. ŚtOlica Bruksela. Panują.cy: król Albert I, syn Leo­
polda Il i Maryi HEmryety Austryackiej, ożeniony z Elżbietą Ba­
warską, z domu Sasko-Koburskiego, ur. w r. 1875-ym, wstąpił 
na tron w 1910 r. Nlalstępcia tronu Leopold, ur. w. r. 1901-ym. Pa.r-

Albert, król belgijski z małżonką. Herb Belgii. 

lament dwuizbowy: senat i izba reprezentantów, wybierana przez 
głosowanie ogranicwne; ministrowie odpowiedzialni przed parlamein­
tem. Armia na stoplie pokojow~j liczy 18, 136 ludzi, z czego 1,449 
Oficerów, na stopie wojeinne.j za.ś 208 tys. ludzi. Flota wojen.na.-55 
statków z załogą 605 ludzi; z tego 14 pancerników. Budżet paiń­
stwowy - 386 mil. mk. ; dług państwa 2, 728 mil. mk. 

BRAZYLIA. Rzeczpospolita federa.cyjna, stany zjednocwne (20 
stanów, 1 terytoryum i 1 okręg związkowy). Zajmuje Óbszar 8,524, 777 
klm. kw. i liczy 21,416,100 mieszkań.ców (2,6 mieszk. na 1 klm. 
kw.), a w tej liczbie kjatolików 14,179,61'5, protestantów 143,743, po­
gan 600 tys. Stolica Rio de Ja.nejiro. Ustrój państwowy ekopiowa.­
ny ściśle z ustroju Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Pre­
zydent, wybrany w r. 1909-ym, dr. N.ilo Peic;anha. Armia liczy 
na. stopie pokojorwej 28,160 ludzj.. Flota-73 statki (11 pa.ncerników). 
Budżet wykazuje 486 Inil. IlJiarek w dochodach i tyleż w wydatkach. 
Dług wynosi 2,976 mil. marek. 

BULGARYA. Królestwo od r. 1909, niezależne państwo od r. 
l873::gó. P'fzestrzeil 96~41f5 klm. kw., zaludnienie 4,035,615 głów, 
gęsmść 42 mieszk. na 1 kim. kw!.; 3,347 tys. wyznaje obrządek 
grecki, 603 t1ys. mahometanów, 29 tys. katolików, 17 tysięcy ży-

14 
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dów. Stolic.a - Sofia. Pa.nujący: król Ferdynand I, syn Augusta 
i Klementyny Orleańskiej, oż.eniony z Ludwiką Burbońsko-Pa.rmeiń~ 
ską, z domu SaskP-';K.obursko'-Gotajskiego, ur. 26 lutego 1861 r., 
wstąpił na. tron w lipcu 1887 r. N'rustępcia. tronu Borys ks. Tyrnowy, 

łl . . 

Królestwo Bulgarscy. Herb Bulgaryi. 

ur. w r. 1894-ym. Parlament jednoizbowy, sob ran je, WiYbiera,n,e 
na zasadzie głosowania pow'szoo;b.nego. Ministrowie odpowied.7..i.alni 
przed parla.mootem. Armia na stopie pokojowej liczy 61,978 ludzi, 
z czego 3,551 oficerów, na wojennej za.ś 190,452. Flo·ta wojennar-
16 statków z załogą 1,217 ludzi. Bud~t państwowy - 103 mil. mar 
rek, dług państwa - 314 mil. mk. 

ków 
305 

Herb Chin. 

CHINY. Monarchia absolutna, zajmuje przer­
strzeń 11,138,880 klm. kw. i liczy 330,130,000 
mieszkańców (30 mieszk. na 1 klm. kw.), a 
w tej liczbie prawie wyłącznie buddystów 
i wyznawców Konfucyusza.. Stolica: Pekin. 
Panujący: Szuen Tong, ur. w r. 1906, wstąpił 
na tron w r. 1908; regentem jest ks. Cz.ing. 
Armia lic:i;y 106,500 ludzi, flota - 16 statr 

wojennych. Budżet wyk,awje W: d:ocllodach 266 ~ w wydatka.ch 
mil. marek; dług wynosi 3,038 riiIL marek. 

CZARNOGóRZE. Monarcliiai a.bsolutna, obejmująca 9,080 klm. 
kw. prrestrooni i licząca 227,841 mieszkańców (§5 mieszk. na 1 
klm. kw.), a w tej lic.zbie wywania wschodniego 201,100, kato­
lików 12,900, mahometan 13,800. Stolica: Oetynia. Panujący: ks. 
MikołaJ I, syn ks. Mirka Petoowticza, ożooiOllly :i; Milen11,i Wukoti­
~ówną ; pochodci :i; domu PetrOIWi.czów Niegos:i;ów ; ur. 25 września 
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1841 r., W'Stąpił na ·tron 14 sierpnia 1860 r. Następca tronu ks. 
Daniło, ur. w r. 1871-ym. Armia. lic.zy 36, 726 ludzi. Budżet wyka.-

Królestwo Czarnogórscy . Herb Czarnogórza, 

zuje w dochodach 21/ 2 mil. marek i w wydatkach 2,400,000. Dług 
Wynosi 1,400,000 mk. Od sierpnia 1910 roku królestwo; przedtem 
k,sięstwi). 

DANIA. Monarchia, o bejm.ująca :i; wyspa.mi Islandyą i ·Gren­
landyą 233,628 klm. kw. i licząca 2, 726,158 mieszkańców. W Danii 
Właściwej (rozJ.eglość 38,985 klm. kw. i zaludnienie 2,659 tys.) gę­
stość zaludnienia wynosi 70 mieszk. na 1 klm. kw.; katolików 5 tys. ; 
~rotestantów 2,436 tys„ żydów 3,500. Stolica - Kopenhaga.. Panu­
Jący król Fryderyk VIII, syn Krystyanai IX 'i Ludwliki :S:.esk0>-Kas-

~ @'"· 
·~ · ~~ 

~ 

........ 
.;. ~ 

~ 

PryderykJiVIII, król duński;z małżonką. 

selskiej, ożeniony z Ludwiką Szwedzką; z domu Holstein Glucks­
burg, ur. 3 czerwca 1843 r., wstąpił na tron 30 stycznia 1906 r., 
Nas~pca tronu ks. Krystyan, ur. 26 września 1870 r. Pa.rlamein.'t 
dwmzbowy: La.ndsthing (reprezootacya prowincyonaJna) Fol­
kething - przedstawicielstwo ludu, wybierane przez o-losowanie 
ogranicwne. Ministrowie odpowiedziialni przed parła.mente~. Armia 
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na stopie pokojoiwej lice.y 13,661 ludZii; na wypadek wojny wszy­
scy mężczyźni o bowią.wm.i są. . do służby wojskowej. Flota wojenna. 
liczy 83 stat,ki, z których 7 pancerników; zal.ogi 3,303 ludzi. Budżet 
państwowy - 105 mil. mk. , dług pa.ństwa ok'. 100 mil. mk. 

FRANCYA. Rzecz.pospolita od 4 września 1870 r., obejmują.ca 

przestrzcri 536,464 kim. kw. i licząca. 39,252,267 mieszkańców. (75 
mieszk. na 1 :Kim. kw.), .ru w tej liczbie katolików 38,100,000, pro­
testantów 662 tys„ żydów 100 tys. Prócz tego obszar kolonii poza.­
europejskich wynosi 5,947,779 kim. kw., a- zaludnienie ·ich .J-2,745,875 
głów. Stolica.: Paryż . Prezydent: Arma;nd Fa.llieres, ur. 6 li­
st,opada 1841 r„ wybrany na siedem/ lat 17 stycznia 1906 r. Par~ 

Armand Fallieres, prezydent rzeczpos­
politej francuskiej z małżonką. 

Herb Francyi. 

lament dwuizbowy: senat i izba deputorwanych, wybierana przez 
głosowanie powszechne. Ministrorwie odpowiedzialni przed pru.Iamen­
tem. Armia na. stopie pokojowej liczy 675,850 ludzi, na wojen,nej 
zaś około 1,200,000 ludzi. FJ,iota wojenna - 534 statki, (61 pan­
cerników, 77 w budowie); za.logi 53,870 ludzi. Budżet państwa. -
3,244 mil. mk.; dług państwa - 24,431 mil. m,k. 

GRECYA. Monarchia konstytucyjna, zajmuje obszar 64,679 klm. 
Jiw'. i liczy 2,631,952 mieszkańców (40 mieszk. na 1 kim. kw.), a 
w ·tej liczbie wyznania. wschodniogo 1,902 tys„ innych chrześcijan 
390 tys., mahometan 66 tys., żydóW1 16 tys. Stolica - A~eny. Par­
lament wybiera.ny przez głosowa.nie ogran.icwne; ministrowie przed 
nim odpowiedzialni. Panują.cy: król Jerzy I, syn Krystyana Duń­
skiego i Ludwiki Hessen-Cassel, ożeniony z ks. Olgą. rosyjską.; pO'­
chodzi z domu Holstein Gliicksburg; ur. 24 grudnia 1845 r„ wstą.pil na 
tron 3 czerwca 1863 r. Następca tronu Konstanty, ur. w r. 1868. Armia 
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na stopie pokojowej liczy 28,667 i na W10jennej . 82, 125 ludzi. Flota 
liczy 53 statki wojenne ( 4 pancernik.i) z załogą. 4,573 ludzi. Budżet 

Królestwo greccy. Herb Orecyi. 

państwa. wykazuje w dochodach 110 i w wyd'atk,ach 108 mil. mk.; 
dług - 653 mil. mk. 

HESSYA. Wielkie Księstwo, monarchia konstytucyjna, należą.ca 

do Rzeszy Niemieckiej, zajmuje obszar 7,689 klm. kw. i liczy 1,209,715 
mieśzkańc6w (157 micszk. na 1 kim. kw.), a w tej liczbie katolików 
376 tys., protestantów 797 tys., żydów 24 tys. Ustrój parlamentarny. 

Księstwo Hescy. 

Stolica: Darmstadt. Panująoy: wielki książę Ernest Ludwik, syn 
Ludwika IV i Alicyi angielskiej, ożeniony z Wiktoryą. Saska-Ko­
burską, rozwiedziony i ożeniony po raz drugi, pochodzi z domu 
Brabanckiego, datującego od 915 r. ; ur. 25 listopada 1868 r„ wstą.­
Pił na tron :1.3 rn;a.ma 1892 r. Następca tronu Jerzy, ur. w r. 
1906-ym. Budżet państwa 82 mil. m,k.; dług - 398 mil. mk. 

HISZPANIA. Monarcllia, zajmująca przestrzei1 504,903 kim. kw. 
i liczą.ca 19, 712,585 mieszkańców (39 mieszk. na 1 kim. kw.) , z cze.. 
go katolików 18,596, żydów 280 tys. Przestrz..eń kolonii poza.euro­
pejskich zajmuje prócz tego 212', 715 kim. kw. z zaludnieniem 
290, 946 głów. Stolic.a: Miadryt. Pruiuj,ący : król Alfons Xill, syn 
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Alfonsa XII i Miaryi Krysty.ny austrya.ckiej, ożeniony z Ewą 
Battenberską, z domu Burbonów hiszpańskich; ur. 17 maja 1886 r. 
Parlament dwuizbowy: senat i izba. posłów, wybieranych prnez glo­
sowanie ograniczone. Ministrowie, odpowiedzialni przed parlamen-

~­// 1: ) 

~ 
Alfons XIII, król hiszpański z małżonką. Herb Hiszpanii. 

tero. Armia na stopie pokojowej liczy 109,038 ludz.i, na 19topie 
wojennej za.ś 214 tys. Flota wojennia - 6 pancerników Zl załogll 

15, 727 ludzi. Budżet państwowy - 850 mil. fr. ; dług państwowy -
7,694 mil. fr. 

HOLANDYA. Monarchia konstytucyjna, mjmująca 33,078 klm. 
kw. prz.estrz.eni i licząca 5, 74 7,269 mieszkańców' (174 mieszkań­

ców na 1 kilometr kwadmrow:y), a w tej liczbie katolików 
1, 790,000, protestantów 3,021,000, żydów 104,000. Kolonie. ho­
lenderskie rajmują prz.estr7Jeń 2,045,'648 kilometrów kw. i liczą 

Henryk, książę Wilhelmina, królowa 
małżonek . holenderska. 

Herb Hollandyi. 

37,850,990 mieszk. Stolica: Haga. Parlament dwuiz.bowy: izba nota­
blów i izba przedstawicieli, wybierana prooz głosowanie powszech­
ne. Panująca: królowa Wilhelmina, córka Wilhelma Nassau, za­
ślubiona ks. Henrykowi Meklemburskiemu; pochodzi z domu Nas­
sau, datującego od 1290 r.; u'r'. 31 si81I'pnia 1880 r., wst,ąpiła na 
tron 23 listopada 1890 r„ ogłoszona królową w r. 1898. Nastę!JCz.yni 
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tronu ks. Julianna, ur. WI r. 1909-ym. Arrruia na stopie pokojowej 
liczy 28, 739 ludzi. Flota wojenna liczy 125 statków (23 pancerniki) 
z załogą 11,160 ludzi. Budżet wykaz.uje w dochodach 308 i w wy­
datkach 338 mil. marek. Dług - 1,895 mil mk. 

JAPONIA. Monarchia konstytucyjna. od r. 1889 i dziedz.iczna 
od 2250 lat; zajmuje obszar 452,~22 klm. kw. i liczy 52;922, 017 mie­
szkańców (118 mies~. na 1 klm. kw:.), a w tej liczbie prawie wy­
łącznie buddyści i wyznawcy Konfucyuza. Stolica: Tokio. Parlament 
z trooch izb: parów (366 c?Jl:.), reprez.entantów (379 cz.l!.), wybie-

Cesarstwo Japońscy. Herb Japonii. 

ralnych, wresz.cie rady starszych, powoływanej w nadzwycMjnych wy­
padkach. Panujący: cesarz Mutsuhito, ożeniony z ks. Haruko Fudżiwaro 
Icziajo; ur. 3 listopada 1852 r„ w.st,ąpił na tron 13 lutego 1869 r. 
Następca tronu ks. Harunomija, ur. w. r. 1879. Ar:m!ia liczy 640,701 
ludzi; flota - 126 statków! i 69 torpedowe.ów z załogą 57,166 ludzi. 
Budżet wykazuje po obu stronach 1,295 mil. marek, dług zai§ 4, 757 mil. 

marek. 
LUKSEM)3URG. Monarchia konstytucyjna, z.ajmuje obszar 2,586 

kl:m. kW'. i liczy 246,455 mieszkańców (95 mieszk. na 1 ldm. kw.), 

Marya~Anna i Wilhelm. księstwo Luksemburscy. 

a. w tej lic~bie katolików 232,838, protestantów 20 tys., żydów 10 
tyS: S"tólica: LUJisemburg, Panującjf: vl ks. -Wilhelm, syn Adolfa 
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i Adelaidy Anha.lckiej, ożieiniony z Maryą Po.rtugalską; pochodzi 
21 .domu Nassauskieg.o, datującego od 1150 r.; ur. 23 kwietnia 
1852 r.; wstąpił na tron 17 listopada 1905 r. Następczyni t.ronu 
ks. Marya, ur. w r. 1894-ym. Arlll,iia liczy dwie ko.rrJipanie 'po 317 
lud:r.i. Budżet państwa 15 mil. mk. ; dług - 9, 7 mil. mk, 

MONACO. :Monarchia absolutna, zajmująca 1,5 klm. kw. prze­
strzeni i licząca 15,180 mieszkańców (10,120 mieszk. na 1 klm. kw.), 
a w tej liczbie wszyscy katolicy. Stolica.i: Monaco. Panujący: książę 
Albert, syn Ka.roła ll, ożeiniollly z paniią Hamilton; pochodz.i z do-

Albert I, książę Monaco, z małżonką. Herb ks. Monaco.~ 

mu Grimaldich, datującego od 1200 r.; m. 13 listopada 1848 r., wstą­
pił na tron 10 września 1889. NastQpe<t tronu Ludwik, ur. w r. 
1870-ym. Armia liczy 86 ludzi. Budwt wyk,azuje w dochodach mi­
lion marek, a w wydatkach 2,200,000 marek. Długu niema. Mie­
szkańcy podatków nie płacą; dochody państwu zapewnia tc-warzy­
stwo, utrzymujące diom gry w Monte Carlo. 

NIEMCY. Monarchia, zajmuja.ca przestrzeń 540, 777 klm. kw., 
licu(ca 60,641,278 mieszk:ańców (112 mieszk. na klm. kw.), a w tej 
liczbie ·protestantów 37,648,852, katolików 22,094,492, żydów 607,862. 

Wilhelm II, cesarz niemiecki, z małżonką. Herb Niemiecki. 

Stolica: Berlin. Panujący: cesa.rz niemiecki i król pruski Wilhelm 
II, syn Fryderyka III i Wiktory.i angielskięj; ożeniony z Augustą 

I 
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Wiktoryą Sz.lezwig-Ifolsztyńską; z domu Hohenwllernów, datują'­

cego od r. 800; wr„ cL_ 2i7 styczni.a 1859 r. w~tąpił na t1'0Q ;1'5 
czerwca 1888. NMtępca tronu, Fryderyk Wilhelm, ur. w r. 1882-im. 
Państwo niemieckie jest zwfo,zkiem 26 państw, rządwnym prze:r. par­
lament, skl:.adający się z izby posłów, wybieranej na zasadzie głoso­
wania powszechnego,, i z rady związkowej, złooanej z mianowanych 
przedstawicieli państw zwi,ązkowych. Na czeile rządu kanclerz i se~ 

kretarze stanu, nieodpowiedzialni przed parlamentem. Budżet państwo­
wy 2850 mil. marek w wydatkach i dochodach; dług państwowy 4,273 
!n:i'il. marek. Ar:ńi:ia na stopie pokojowej 621, 162 -ludzi, z; czego 
25,559 oficerów ; na stopie wojeinnej 2,549,918 ludzi. Flota wojen­
na 37 pancerników, 51 krążowników, 170 lżejszych statków; załogi -
50,·323 ludzi, z czego 4,630 oficerów. 

NORWEGIA. Monarchia kJOnstytucyjna, samodzielna od zerwa­
nia unii ze Szwecyą w r. 1905-ym, zajmująca 322,987 klm. kw. 
przestrzeni i licz,ąca 2,345,000 mieszkiańców (7 mieszk. na 1 klm. 
kw.), a w tej liczbie katolików 2,000, protestantów 2,300,000, ży­

dów 14 tys. Stolica: Ohrystyania. Pair-lament dwuizbowy; do izby 
posłów głosowa.nie poiWszechne; ministrowie odpowiedzialni przed par-

Haakon VII, król norweski, z małżonką. Herb Norwegii. 

lamentem. P:anujący: król Haakon VII, syn Fryderyka VIII, irróla 
Da;nii ; ożeniony z; ks. Ma.ud angielską; pochodzi z domu Holstein 
Gliickiiburg; ur. 3 sierpnia 1872 r., wstąpił na tron 18 listopada 
1905 r. Następca tronu k<s. Oilaf., W'. W\ 1•. -1903-iąn. Armia lic~y 

lla stopie pokojoweij 75 ty'.s. ludzi. motia - 70 s.tatków W'.oje1nnych 
(8 paiwermków:). Budżeit wykaizujei w: dochodach 141 i w wydatkach 
149 milionów1 marek; dług - ·2,17 :miil. mk'.. 
' - PAŃSTWO PAPIESKIE. Wobec zniesienia władzy świeckiej, 
Papież rz.ądzi tylko Watykanem, ale posiada własne wojsko i utrzy­
muje przedstawicieli dyplomatycznych w innych pa.ństwiach. Stolica: 
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Ojciec św. 
Pius X. 

Sekretarz stanu 
kardyn. Merry del Val. 

Herb Państwa papieskiego. 

Watykan w Rzymie. Pamujący: Ojciec tiw. Pius X (Józ.ef Barto), ur. 2 
czerwca 1835 r. ; wstąpił na tron Piotrowy 4 sierpnia 1903 r. 

PORTUGALIA. Monarchia konstytucyjna, ui.jmująca 92,575 klm. 
kw. przestrzeni i licząca 5,428, 132 mie.sz.k.ań~ów (58 miesi&. na 
1 klm. kw.), a w tej liczbie pra;W'.iei wszyscy katolicy. Kolonie po•I"­

tugalsk1e zajmują prz.estrooń 2,089,979 klm. kw. i li~ 7,255,316 
mieszkańców. Stolica.: Lizbona. Parlament l'lowny z dziedzicznej 
izby parów i z izby depuix>wianych, wybieiianej prz.e,z głosowanie 

Królowa matka. Manuel II, 
król portugalski 

.„ 

Herb Portugalii. 

ograniczone. Ministrowie odpowiedfilalni przed parlamentem. Panu­
jący: król Manuel II, syn don Carlosa; pochodzi z domu braganckie­
go; ur. 15 listopada 1889 I'.; wstąpfił ~ tron 1 lutego 1908 r. Nastę­
pca ,tronu ks. Alfons, ur. w• r'. 1895-ym; stryj poprzedniego. Armia. liczy 
na stopie pokojowej 33,280, na wojennej zaś-175,380 ludzi. Flota liczy 
50 statków (1 pancernik) z załogą 6,477 ludzi. Budżet wykazuje 
w dochodach 253, w wydatlmch zaś 2:61 milionów marek. Dług wy­
nosi 2,959 mil. mk. 

PRUSY. Monarchia konstytucyjna., należąca do Rzeszy Niemiec­
kiej, ui.jmująca 348, 702 klm. kw. przestrzeni i licząca 37,926, 784 
mieszkańców (109 mieszk. na 1 klm. kw.), a w tej liczbie kato-
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lików: 12,5'1'7,778, protestantów 28,704,210, żydów 41,720. Stolica: 
Berlin'. Sejm l'lorony z izby panówt i izby deputowanych, wybie­
ranej przez głosowanie w klasaich, bardzo ograniczone. Ministrowie 
nieodpowiedzialni przed parla.me.n,tem. Panui(l.cy: król Wilhelm II, 
cesarz nieaniecki (szcz.egóły patrz pod ,;Niemcy"). Armia wraz z pań­
stwami Rz.eszy, które własnego wbjska nie posiadają, liczy na stopie 
pokojowej 4 72, 757 ludzi:, a w tej liczbie 19,903 oficerów. Budżet wy­
kazuje po obu stronacll 3,362 miliO!Ily marek; dług wynosi 7,963 ~· 
marek. 

RUMUNIA. Monarchia konstytucyjna, ui.jmuj<J;ca 131,353 klm. 
kw. przestrzeni i licząca 6,780,000 mieszkańców (52 rnieszk. na 1 
klm. kw.), a w te·j liczbie obrządku wschodniego 5,451,000, kato­
lików 150,000, protestantów 23,000, żydów 267,000, mahometa;n 
45,000. Stolica: Bukareszt. P'arlament dwuizbowy: senat; izba de­
putow.a.nych; głosowa.T'lie ograniczone. Panujący: król Karol I, syn 

Królestwo rumuńscy. Herb Rumunii. 

R:a.rola ks. Hohenoolleirn, oreini.ony z ks. Elźbietą de Wiect 
(znaną, pod pseudonimem Carmen Silvy, poetką); ur. 20-go 
kwietnia 1839-go r. ; ~tąpil: na tron 26 m;rur!Ca 1866 r. IN'astępca 
trońu Ferdjnand, synowiec poprzed!niego, ur. W' r. 1865-ym. Armia 
na stopie pokojowej liczy 92,857 ludzi; pospolite ruszenie około 

650,000. Flota liczy 20 statków (1 pancernik) z załogą 2,357 ludzi. 
Budżet wykazuje po o bu stronach 352. Inil. marek; dług wynosi 1,143 

m:il. ·marek. 
SAKSONIA. Monarchia konstytucyjna, należąca do Rz.eszy Nie­

m:ieckiej, za.jmująca 14,933 klm. kWI. proostrzeni i licząca 4,505,601 
mieszkańców (301 rnieszk. na 1 klm. kw.), a w tej liczbie katoli­
ków 223,000, protestantów 3,900,000, żydów 14,400. Stolica: Drezno. 
Parlament złożony z izby wyżsooj, której członków mianuje król, 
i z izby ~iższej, wybieranej prwz głosowa.nie powszechne. Panuja;cy: 
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król Fryderyk August III, syn Jerzego, ożeniony zLudwiką a.ustryac­
ką, i~ozwiedziony w r. 1903-im; pochodzi z domu Sasko1...Albertyńskiego, 
datuJącego od 1443 r.; ur. 25 maJ)a. 1865 r.; w,.stąpił na tron 15 

Fryderyk Au~ust 
król Saska. 

Ks . Jerzy, 
nast. tronu. 

Herb Saksonii. 

październik.a 1904 r. Następca tronu ks. Jerzy, ur. w r . 1893-im. Bu­
dżet wykazuje po obu stronach 120 milionów marek. Dług wynos-i 
1041 mil. marek. 

SERBIA. Monarchia konstytucjna, zajmuje 48,303 klm. kw. 
przestrzeni i liiezy 2, 784,036 mieszkańców; (58 mieszk. na 1 klm. 
kw.), a! w tej liczie obrządku wschodni~go 2,460,000, katolików 
10,400, protesta.ntów 1,400, mahomeitan 14, 700, żydów 5, 700. Stolica: 
Belgrad. Par1ament jednoiz.bo·wy (skupsztin a.), wybiera.ny przez 
głosowanie ogranicwne; ministrowie odpowiedziaJni przed parla­
mentem. Panujący: król Piotr I, syn ks. Aleiksa.ndm, ożeniony 
7J ks. Zorką Czarnogórską; pochodr.i z dornu Karadż.ordżewiczów, tiar 

tującego od 1763 r., uir. Z9 czerwica 1844 r. ; wistią.pił na tron 15 
czerwca 1903 r. Na.stępqa tronu, ks. Jerzy, ur. w r. J 887-ym. ·Armia 
na _sbopi~ P?kojowej licr.y 20;666, na wojrnuiej z.aś 340,537 ludzi. Floty 
WOJem~eJ merna. Budżet wykazuje po obu stronach 83 mil. mk. Diuo­
wynos1 438 mil. mk. 0 

Król Piotr serbski. Herb Serbii. 
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STANY ZJEDNOCZONE .AMERYKI PóLNOCNEJ. Rzeczpospo­
lita od 4 sie.rpnia 1776 r . ; konstytucya z r. 1784-go, proojrza.na w r. 
1870-ym. Palistwo związkowe, z.J:ożonei z 45 stanów, 1 okręgu związ.· 
kowego, 6-iu terytoryów. Prez.yden't od r. 1909~go - Wiliam 1'aft. 
Stolica; - Waszyntgton. Proostrzeń-9, 727,036 klm. kw.; 94,468,341 
mieszkańców (10 na klm. kw.). W! tej liczbie 8,841 tys. Murzy­
nów, Mulatów i t. d., 266 tys. Indya.n, 119 tys. Chińczyków, 86 
tys. Japończyków; reszta biali, z których 56, 741 tys. urodzonych 
w Ameryce, a 10,250 tys. immigra.ntów; 6,258 tys. katolików, a re­
szta na.leży do 100 z górą kościołów i sekt protesta.nckich; około 

miliona żydów. Rzeczpospolita jest państwem związkowem, rządz.o­

nem prooz kongres dw:uizboW'y: sen<l.t (90 cz.J:.), wybiera.ny pr~ 
kongresy stanowe, i iz.bę reprezenta.ritów (386 cil.), wybieraną · bez.. 
po,5rednilo przez ludność Wi głosowaniu powszechnem. Każdy ze star 
nów ma obszerny samorząd i swój własny kongres dwuizbowy, oraz 
gubernatora wybieralnegio n.a czele; ministrowie nieodpowiedzialni 
przed parlamentem. Armia na stopie pokojowej liczy 57,970 ludzi, 
z czego 3,656 oficerów, na stopie wojennej - 10,845,268 ludzi. 
Flota wojenn,a - 137 statków: (45 prunoorników) z załogą 40,210 
lud:ii (2,668 oficerów). Wydatki państwa - 3,572, dochody - 3,329 
mil. mk. ; dług państw~ 3, 768; sta.nów, poszczególnych - 986; 
hrabstw - 825 mil. mk: 

Wiliam Taft Herb Stanów 
prez. Stan. Zjed. Zjednoczonych. 

Dr. A. Deucher Herb:Szwajcaryi. 
prez.~szwajcarski. 

SZWAJCARYA. Rzoo.zpospo.iita fedeiraJna, złożona z 25 kan­
tonów, posiadają.cych zupełną autonomię i różne ustroje polityczne. 
Zajmuje przestrze1i 41,324 kilometrów kwa.dra.bowych i liczy 3,327,336 
mieszkańców (80 mieszkańców na 1 kilometr kwadratowy), a w tej 
liczbie 1,383 tys. katolików, 1,918 tys. pmtesta.ntów, 13 tys. żydów, 
Stolica.: Bern. Parlameint składa się z. dwóch iz.b: pierwsr.a składa 
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s~ę z przedstawicieli kantonów, druga-z pr~tawicieli ludu, wy­
bieranych bezpośrednio przez głos01Wanie powsmchne. Lud p.,siada 
takze prawo inic.ya.tywy prawodawczej i zatwierdzania praw (re­
ferendum) ; w wielu kantonach istnieje przedstawicielstwo propor­
cyonalne. Prezydentem jest Adolf Deucher, wybrany w r. 1909-ym. 
Arinii stałej niema. Na. wypadek wojny powoła.na zostaje milicya 
(537,899 ludzi) i pospolite rusoonie (304,428 ludzi). Budzet związku 
wyka.zuje 120 mil. marek w dochodach i 125 w wydatkach. Zwią­
zek długu nie ma; długi kantonów wyoo.szą zaś 157 mil. mk. 

SZWEOYA. Monarchia konstytucyjna, obeJmująca 447,864 klm. 
kw. przestrzeni i licząca. 5,429,600 mieszk:Jańców (12 mieszk. na 1 
klm: kw.), a w tej liczbie katolików 2, 715, protestantów 5,073,000. 
Stolica: Stockholm. Parla.ment dwuizbowy z odpowiedualnymi przed 

Gustaw V, król szwedzki, z małżonką. Herb Szwecył. 

nim ministra.mi. Pa.n ujący: Gustaw, V, syn Osk~a II, ozeni.ooy z. Wi­
ktoryą Badeńską; pochodu z domu ma.rsz. Bernadotte, da.tującego od 
1810 r. i ur. 16 CzerW'da 1858 r., WS'ta,J>ił na tron 8 grudniai 1907 I'. 

Następca tronu, ks. Gustaw Ądolf, ur. WJ r. 1822-im:. Arrn+ia. na sto-· 
pie pokojowej liczy 62,677, na wojennej zaś 347,675 liidl'.i. Flotai 
liczy 74 statki wojenne (24 pancerniki). BudZet wykazuje po ob• 
stronach 244 mil. marek; dług wynosi 580 mil. mk. 

TURCY A. Monarchia konstytucyjnai: zajmuje przestrzeń 
2'.987,117 klm. kw. i liczy 24,028,900 mieszkańców; z tego w Euro­
pie 169,317 klm. kw. i 6,130,200 mieszk. (36 na klm. kw.), w A~ 
1, 766,800 klm. kw. i 16,898, 700 mieszk. (10 na klm kw.) i w Afry­
~ 1'.051,000 klm. kw. i milion mieszk. (1 na klm. kw.), a w tej 
hczb1e mahometan 17 milionów, katolików 300 tys., wyznawców 
obrzą~~ wschodniego 2,500,000, a.rmeńczyków 1,500,000, innych 
chrześc1Jan 2,300,000, zydów 650 tys. Stolica: Konstantynopul. Par­
lament, złooony z senatu i z izby wybierrunej prze~ głosowa.nie o-
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gramcwne. Paaiiljący, padyszach (cesarz, sułtan), Mahomet V, syn 
Abdula Medzida; poclrodu z domu bsmapów, datuja_cego z 1225 r.; 
ur. w r. 1844-ym, wlstąpił na tron w r. 1909-ym; następca tronu ks. 

1„ ... ~ 'rą~~l 
)~)~, ~ 

Mahomet V, 
sułtan turecki. 

w •. ""(*' ,..-/~~~ '---....,,.-/ 
Abbas Il, 

khedyw egipski. 
Herb;tTurcyi. 

Zia Eddin, ur. W' r._· 187,7-ym. Ar.mia nai stopie pokojowej liczy 
około 220 tys., na w1oje.nnej ~ 1,560,000 ludu. Flota liczy 78 
śf.atków (18 pancerników) i 181 mniejszych; personel marynarki 
14,369 ludzi (w tej liozbie 9,650 żołnierzy). Budżet wykazuje 470 
mil. mk. w dochodach i 536 - w, wydatkach. Dług wynosi 1,933 

·1 mk.. I . I ' I\ ml. l : , I. . r..•· 

WIELKA BRYTANIA. Monarchia konstytucyjna, uowna z An-
glii Szkocyi i Irla.ndyi, z.ajmuje przestrzeń 314,869 klm. k.w. i liczy 
29 S72 061 mieszkańców (142 'mieszk. na 1 klm kw.), a w tej liczbie 
katolików 3,660 tys., anglilrn1nóW' 16,500 tys., innych wyznań prote.. 
stanc.kich 9 mil„ żydów 180 tys. Wielka. Brytania ma największe na 

/~ 
\{ ~ ). 

''"· -~Y.~-fL .\ 1 \;'\,„ „... "" 
f0-"\.~1i' 

#"-.. J\i~ ... °'> 

~:< 
Jerzy V, król angielski z małżonką. Herb Anglii. 

świecie posiadłości kolonialne, które zajm~ją obszar 29,557,192 .kl~. 
k · l" 349 007 158 miesz.k. W .Azyi - cesarstwo IndyJsk1e, w. i 1czą , , . 
w Afryce Egipt i Suda.n, w Ameryce - . Ka.na.dę i całą prawi.e 
Australię, tworz~ą państwo :?;Wiązkowe. Stoli~: Londyn. Parlament, 



224 ROCZNIK GEBETHNERA I WOLFFA. 

zJ:otiony z dziedU.Cznej iz.by paróW1, i z i'Aby gmin, wybieranej na 
z.a&dzie głosow ·ania ograniownego. Ministrowie odpowiedzialni przed 
parlamentem. Kolonie Kanada i z.wiązek Australijski mają bardw 
szeroką autonomię i taki sam ustrój, jak kraj macier.z.ysty. Panu­
jący: król Jerz.y IV, cesarz; lndyi, syn Edwarda VIl i Aleksandr'y 
Duńskiej, ożeniony z. '.Maryą, ks. 'l'eck ; pochod7'i z. domu hano­
werskiego, datując.ego Qd 1000 r. ; ur. w' r. 1865-ym, wstąpił na trom 
7 maja 1910 r. Następca tronu, ks'. Edward, ur. w' r. (1894-ym,.. A.rmia 
liczy ogółem 1,036, 734 ludzi, z. crego na indyjską przypada 162,370, 
na terytoryalną 312 tys., na rezerwy 305,611 i na kolonialna,, 4,049. 
Obowiązkowej służby wojskorwej niema. F1ota liczy 64 wielkie okrę­
ty wojenne, 38 krążowników opanperwnyc.h, 70 krążowników, 263 
lżejsze statki i torpedow,ce, 'Ogółem 498 statk_iów z. 2,486 ar­
matami. i załogą, liczącą ogólem 224,525 ludzi. Wydatki i dochody 
państwa wynoszą 3,148 i 3,153 mil. marek; ciał samor.z.ądnyc.h zaś 

3,370 mil. mk.; dług państwoW\Y 14,484 mil. mk. 

WIRTEMBERGIA. Monarchia konstytucyjna, należąca d·o Rzeszy 
Niemieckiej, zajmuje przestrzeń 19,512 klm. kw. i liczy 2,302, 179 mie­
szkańców (118 na 1 klm. kw.'·), a :w; tej liczbie katolików G95 tys., 
protestantów 1,587,000, żydów ll,'500. Sóolica Stuttg,art. Parlament 
złożony z izby panów. i izby deputowanych, wybieranych. na zasa-

Królestwo wirtemberscy. Herb Wirtembergii. 

dzie głosowania trzystopniowego i ograniczonego. Panujący: król 
Wilhelm II, syn F,ryderyka, ozeniony z. !Cs. Maryą Waldeck-Pyrmont; 
pochodzi z. domu wirtembe.rskiego, datującego z r. 1081-go; ur. 25 
lutego 1848 r. ; wistąpił na. trem 6 października 1891 r. Następca, 

ks. Filip z linii książęcej, ur. WJ r. 1838-ym. Armia własna, do'­
staraz.a.na do armii niern!i.eickiej, liczy na stopie pokojowej 2-4,102 lu­
dzi (961 oficerów:). Budżet wykazuje w dochodach 192 miliony ma­
rek, w rozchodach zaś 191 mil. mk. Dług wiynosi 586 mil. mk. 
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WŁOCHY. Monarchia konstytucyjna, zajmuje obszar 286,682 klm. 
kw. i liczy 33,909, 776 mieszkańców (118 mieszk. na 1 klm. kw.), 
a w tej liczbie katolików 31 Ill;il., prntestantów 68 tys., żydów 34 
tys. Stolica: Rzym. Rz;ądy sprawuje parlament, złożony z senatu 
i izby deputowanych, wybieranej przez grosowa'nie ograniczone, oraz 

Wiktor Emanuel III, król włoski, 
z małżonką. 

Włochy. 

ministrowie przed nim odpo'W'iedzialni. Panujący : król Wiktor E:zna,­
nuel III, syn HUlll)berta I i Małgorzaty Sabaudzkiej, ożeniony z. He­
leną Czarnogórską; pochodzi z domu sabaudzkiego, datującego od 
1032 r . ; ur. 11 listopada 1869 r., w~tąpił na tron 29 czerwciao 
1900 r . Następca tronu, ks. Humbert, ur. w r. 1904-ym. Armia 
na stopie pokojowej liczy 285,952, a na stopie wojennej 796,068 lu­
dzi; milicya terytoryalna - 2,278,390 1 zi. Flota liczy 298 statków 
(46 pancerników); z.ałog<i. - 25,642, wojsko maryna.rki pode.z.as po­
koju 29,535, na stopie wojennej 97, 173 ludzi. Budżet państwowy wy­
kazuje w dochodach 1636 i w rozchod.a.ch 1603 miliony ma.rek; 
dług wynosi 10,105 mil. mk. 

15 
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Wykaz drobniejszych państw, w po przednim spisie nie wyszczególnionych. 
W jakiej I I Data urodz. 
części Ustrój Panujący i objbcia 
świata rząd w 

-------
Przestrzeń Zaludnie- Gęstość Przeważa- I Budżet Dług. 

nie 
zaludnien. jące wy- Armia Flota 

kil. o naklm.kw. znanie w mil. mar. 
-

Abisynia Afryka Cesarstwo abs. Negus Lid. Jeas. 1910 
Afganistan Azya mon. abs. Emir H.-Ullah · 1sn-1901 
Andora Europa rzeczpospol. rada wykona w. 

Anhalt - Rzesza Niemiecka 
biskup Urgel 

Europa księs. konst. Fryderyk li 1856-1904 
Annan1 - protektorat Francyi Azy a mon. abs. kr. Duy Than lW0-1908 
Boliwia Ameryka rzecz po spoi. prez. Montes 1904 
Borneo Azy a mon. abs. suU.Akamaldin 1885 
Brunświk - Rzesza Niemiecka Europa w. ks. konst. Albrecht 18fi7-1907 
Buchara - protektorat Rosyi Azya mon. abs. Seid Abdul Akh. 1869-1885 
Chili Ameryka rzeczpospol. prez. Montt 1900 
Costa-Rica 

A.J.ya mon." abs. 
pr Gonz.Viquez 1906 

Chiwa - protektorat Rosyi M.Rachim 1845-1865 
Egipt-wassal Turc. prot. Anglii Afryka 

rzeczp"ospol. 
kedyw Abbas Il 1874-1892 

Ekwator Ameryka prez. Alfaro lll06 
Guatemala pr Estr. Cabrera 1905 
Haiti vacat 1909 
Honduras 

A.J.ya mon." desp. 
pr. Mig.Davila 1908 

Kambodża - protektor. Francyi kr. Sisowath 1904 
Kolumbia Ameryka rzeczpospol. prez.Raf.Reyes 1904 
Kongo - protektorat Belgii Afryka mon. desp. kr. belg Albert 1910 
Korea -- " Japonii Azy a 

pod pr. •fur. i moc 
cesarz Y czok 1874-1907 

Kreta Europa Al. Zaimis 1906 
Kuba Ameryka rzeczpospol. prez. Gomez 1908 
Liberya Afryka rzeczp. murz. prez. Barclay 190! 
Liechtenstein - Rzesza Niem. Europa księ1. konst. ks. Jan II 1840-18ó8 
Lip pe 

Afr°yka 
księs. konst. ks. Leopold IV 1871-1904 

Marokko abs. monarch. sul.M.A.Hafid 1898-1008 
Meklemburg Schwerin- Rz. N. Europa w. księs. stan. Fryd.Franc.Ill 1882-1897 i 

Meksy"k 
Strelitz 

Ameryka rzeczpospol. 
Adolf FHd. 18•18- tn04~ 

prez gen. iaz 1904 
Nepal I Azya państwo abs. Maharad.Pritri 

Bir Bikra111 1874-1681 
Nikaragua Ameryka rzeczpospol. pr. gen. Zelaya 1900 
Oldenburg - Rzesza Niem. Europa w. ks. konst. Fryd. Aug. 1852-1900 
Panama Ameryka rzeczpospol. prez. Obaldia 1908 
Paragwaj prez. Navero 1908 
Peru 

A.J.ya monar ~ konst. 
prez. Leguia 1908 

Persya sz M.AliMirza 1872-1897 
Reuss starsza linia-Rz. N. Europa ks. konstyt. Henryk XXlV 1878-1902 

„ n1łodsza „ „ Henryk XIV 1832-18()7 
Sacbsen Altenburg - Rz. N. Ernest li 1871-1908 

Kąburg i Gotha " Karol Edward 1884 -·1900 
Meiningen 

w. ks."konst. 
(ierzy II 1820-1866 

„ Weimar „ Wi helmErnest 1876-1901 
Schaumburp; Lippe " ks. konstyt. Jerzy 1846-189i:l 
Schwarzburg Rudolstadt " Gtinther 18ó2-189J, 
Schwarzburg Sondershausen" 

Ameryka rzeczpospol. 
Karol Gunther 1830-1880 

Salvador prez. Figueroa 1907 
Samoa Afryka królestwo król Malietoa 1908 
San Marino Europa rzeczpospol. dwaj regenci 190!> 
Syam Azya król. absol. Chutalongkorn I 1853-1868 
Tunis Afryka państwo abs. bej Nasr 1855-1906 
Uruguay Ameryka rzecz po spoi. prez. Wiliamm 1907 
Waldeck - Rzesza Niemiecka Europa ks. konstyt. Fryderyk 1865-1893 
Wenezuela Ameryka rzeczpospol. zmiany ciągłe w r. l~ltJ 
Zanzibar Afryka państwo abs. sult.S.A.Hamud 1884 --19\12 

-
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340 44.992 132 - - 0,8 0,49 
940 96.835 103 - - 2,6 4,7 
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Polska literatura naukowa 
w roku 1909. 

. Pod znakiem Juliusza. Słowiaick,iego upłynął ten jego rok ju­
b1leusrowy. Prócz przeróżnych, w miarę sił i okoliczności, obchodów, 
zaznaczyła się ta pamiętna roc2lllica urodzin twórcy „Króla-Ducha" 
s~regiem wydawnictw, mająaych na celu wyjaśnienie i zgłębie­
me, a także popul,a;ryza.cyę wśród soorokich warstw czytelniczych 
utworów wielkiego poety. 

A przedewszystkiem-wydania. Jedno z nich w 6-ciu wielkich tomach 
wyszło nakł. księg. Gebethnera i WoWa w Warszawie, w układzie zna­
nego miłośnika naszej poezyi romantycznej, autora „Monsa.lwatu" d-ra 
Artura Górskiego. Zawie•·a ono wszystkie pisma drukowane. iJJety 
z :wydań zbiorowych, rozprosz.one po czasopisma«;h i osobnych dru­
kach, a. także wiele rękopiśmiennych, dotychczas nieznanych; jest 
też i poprawne, co poręcza samo· im~Q autora edycyi, dobrz.e zasłuźO­
nego w dziedzinie badań historyczno-literackich; jest wreszcie i naj­
tańsze ze :wszystkich, co jest rz.eczą niezmiernie ważną, jeżeli chodz.i 
o popularyzacyę pism twórcy „Anhellego'· (ceina rb. 4, w opr. płóc. 
rb. 6, w wykw, opr. rb. 8). ~ 
. Innym znów ce~om odpowiada wielka, 10-tomowa edycya, pod­
Jęta prrez ks1ęgarmę W. Gubrynowicza we Lwowie, a doko!Ilana 
zbiorowemi silami Br. Gubrynowicza i W. Hahna, p. t. „Dz.iela, 
pier.wsoo krytyczne wyda;n.ie z.biOl'ow,e'' (ccin,a. k,or. 40, na czerpanym 
papierze kor. 75). Wyda.woy nie z.ado'W'Olili się plonem pism dru­
kowanych poety, sięgnęli do rękopisów i dali nam wydanie jak 
najpełniejsze (chociaż niez.upełnie kompletne, przygotowuje się tom 
XL-ty, dodatkowy), o dużej wartości naukowej, wydanie, dające 
trwałą podstawę do przysrJ.ej pracy naukowej. 

Trzecie wierne wydanie, nakładem księgarni H. Altenberga we 
Lwowie, wykonał prof. Tadeusz P:i:n,i, p. n. „Dzieła, Juliusz.a Slo-­
wackiego" (cena rb. 6). Zawiera się w dwóch wielkich tomach 
ścisłego, ~wuszpaltowego druku i mieści w sobie ws,.,ystkie dru­
kowane pIBma. poety; rozpoc~na ono wydawnictwo „Biblioteki klar 
syków polskich", przez. firm,ę ll. Altenberga za.mierzone. 

A potem jubileusz Sło·wackiego wywołał całą powódź studyów, 
rozpraw, prz.yczynków, szkiców, wreszcie książeczek popularnych, 
udostępniaJących utwory poety licznym rzesz.om czytelniczym. Na 
pierwszem miejscu należy wymieinić pisma zbiorowe, róźnym stronom 
twórczości auto!l'a „Balladyny" poświęcone: 1) nauczyciele szkół gali­
cyjskich z.łożyli się na wielką, trzytomową, kilkadziesiąt prac krY­
tycznych zawierającą „Księgę pamiątkową ku ucz.cz.eniu setnej roczni­
c! urodzin J. Słowackiego" (cena kor. 20); 2) grono nauezycieli 
gunnazyum II w~ Lwowie wyd.a.Io wspólnemi siłami księgę jubi­
leusoo_wą p. t. „Juliusz.owi Słowackiemu" (cena kor. 3); 3) wreszciet­
młodzież lwowska, kształcąca się pod kierunkiem prof. J. Kallenba-
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cha, Wystąpiła z pięknem wydawnictwem zbiorowem, niezmiernie 
sympatycznem. p. n .. ,Cieniom Juliusz.a Sło·wackiego, rycerza na­
powietrznej walki, która się o narodowość nas~ toczy, uczniowie 
wszechnicy lwowskiej" (cena rb. 3). Dodać należy, że liczne z ~ 
mieszczonych w powyższych wydawnictwa.eh studya i szkice uka­
zały się w osobnych odbitkach. 

Nie dość na tero. O isto.tnem zainteresowaniu się twórczością 
Słowackiegio świadczy też mnóstwo osobnych dzieł i dziełek, wśród 
których nie brak rooczy wielkiej warrościi naukowej . . Do nich należy 
np. znakomita praca, owoc skrzętnych· badań i wielkiej erudycji, 
Jama Gwalberta Pawlikowskiego „Studyów' nad „Królem-Duchem", 
część pierwsza.: Mistyka Słowackiego" (cena rb. 5); cfociaż lx> jest 
tylko część pierwsza pracy za.mierzonej i „Króla-Ducha" dotyczy za.­
ledwie pośrednio„ w dziejach studyów nad ostatnią dobą twórcwści 
poety jest to olbrzymi krok naprzód. 

Tego samego prz.edmiotu dotyczy również doskonała rozprawa 
Ignacego Matuszewskiego p. t. „Kr'ól-Duch czy Królowi~Duclly" 
(cena kop. 50), jak również, wi znacznej n0erze, Juliusza Klei!neira 
„Studya o Słowackim" (cena rb. 1.20). Wreszcie, ukazała się pierw­
sza książeczka popularna o „Królu-Duchu", M. Mossoczowej (M. 
R:oliskówny). p. n. „Arcydzieło Juliusza Słowackiego, Król-Duch" 
(cena kop. 60). 

Rozlicznych kwestyi, związanych z życiem i twórcziością poety, 
dotykają następujące prace, prz.eważnie chlljrakteru analitycznego: 
1) Bronisława Chlebowskiego „Słowacki i Szekspir" (cena kop. 30); 
2) Stanisława Maykowskiego „Anhelli Słowackiego w świetle naj­
nowszych badań krytyczno·-literackich" (cena k:op. 45); 3) Tadeusza 
Grabowskiego „Juliusz Słowacki, jego życie i dzieła na tle współ­
czesnej epoki" (tom I, bardzo dobra praca syntetyczna, powstała 
z rozszeroonia zarysu, z.amieszCl?JOnego w tvzech tomikach ,;Książek'. 
dla wszystkich", cena rb. 1.80); 4) tegoż: „Filooofia Juliusza Sło­
wackiego" (cena kop. 45); 5) Juliusza Kleinera „Układ i tekst 
dzieł Juliusza Słowackiego, o pierwszem wydaniu z.biorowem pism 
Puety" (cena rb. ' 1.20); 6) W. Hahna „Szkice literackie o J. Sło­
~ackim" (cena rb. 1.30; tenże autor wydał dwa szkice popularne 
JUbileusoowe); 7) L. Meyeta: •. Słowacki i Wiszniewski" (cena kop. 
40); 8) tegoż: „Kiedy się urodził Juliusz Słowacki?" (ceina kop. '60); 
9) tegoż: „Słowack'i i Komierowski" (cena kop. 40); 10) Tadeusza 
Smki: „Hellenizm Juliusza Słowackiego" (cena. rb. L80); 11) ks. 
J: Ciemniewskiego: „Juliusz Słowacki w świetle swoich pism reli­
?'Ijnych" (cena kop. 60); 12) Józefa Wiśniowskiego „Swtięto poety, 

'l'
JUblileusZJowe szkice o Słowackim" (cena rb. 1.20) ; 13) Henryka 

rzpisa: „Ze studyów nad S~owackim" (cena rb. 1.60); 14) L. Jar 
nowskiego: „Lata uniwersyteckie Słowackiego" (cena kop. 35); 15) W. 
Lutosławskiego „Darwin i Słowacki" (cena kop. 30); 16) M. So­
k2olnickieg;o: „Juliusz Słowacki wychowawcą narodowym"; 17) Jana 

· R:onecu1ego „Juliusz Słowacki w świetle okultyzmu". 
Prócz tego W. Hah'I! ogłosił książkę p. t. „J uliusz Słowacki 

w poezyi polskiej", riodzaj antologii poetyckiej; dalej wyszło kilka--
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uaście jubileuszowych dziełek popularnych, wśród których wyróżni.a 
siQ rzecz, wydana nakładem „Macierzy Tulskiej'·' w Galicyi, p. t. 
„żywot i wybór pism J. Słowackiego W' setną rocznicę modzin", zo 
wstQpem i w układzie K. Wojeiechowskiego (ooua kop . 40). 

Z pośród zeszytów t numc.rów jubileuswwych, wydanych przez 
rozliczne czasopisma, wysuw:a się na czoło specyalny, Juliuszowi 
SłowacJ...'iemu poświęcony, tom P' am i ę t n i ka Lf i ter ac ki e go. 

Przechodząc do studyów z dzied,z.iny historyi literatury polskiej, 
wymienimy najgłośniejsze v nicl1 w porządku chronologicznym przed­
miotów. Najdawniejszej epoki piśmiennictwa. naszego dotyczy stu­
dyum prof. Teodora Wierz.bowskiego o „Bogarodzicy" (cena kop. 10) . 
Z pierwszej polowy XVJ.-go stulecia mamy cenną niezmiernie publi­
kacyQ prof. Ignacego Chrza;nowskiegio„ a( mianowicie klasyczne pod 
każdym względem wydrun:ie „EZiopa" Biernata z Lublina, tych najda­
wniejszych bajek, w języku polskim spisanych (cena rb. 4.50); być 
może, iż z pod pióra tegoż Biernata wyszedł wydany obecnie prrez 
p. Franci zka Pułaskiego .,Dyalog Palinura z Charonem" (cena kop. 
90). , I 

Ciekawy przyczynek do libcratury naszej XVII w. dał ;nam 
p. Stanisław 'Iurowski w monografii p. t. „Samuel ze Skrzypny 
'.l'wardowski i jego poezya na tle współczesnem" (cena kop. 80). Na 
tern też miejscu wymienić winniśmy rozpoczęte niedawno przez p. 
Kai'Ola Badcckiego wydawnictwo p. n. „Białe kruki", t. j. zbiór 
niezmiernie rza.dkich dawnych druków; dotychcza.s wyszły dwa nu­
mery: satyra. wierszowa;na p. t. „Lameint chłopski na pany" ( ceoo. 
rb. 1.80), i poemacik satyryczny fiotra Zbylitowskiego z r. 1600, p. t. 
„Przygana wymyślnym strojom biaao·glowskim" (cena rb. 3.15). 

EpokQ sta;nisławówską charakteryzują wybornie studya prof. 
Chrzanowskicgio: „Z d7jiejów sa.tyry polskiej XVIII wieku'· (cena 
rb. 1.50); cennym też materyaJcm1 do tej e!ry jest pl'Of. Wicrzbow_­
skiego wydawnictwo mate·rya~ów do dziejów Komisyi Edukacyjne). 

Przechodząc do minionego stulecia, zauważyć musimy, iż znane: 
go powszechnie wydawnic,tw.a, p. t. „Wiek XIX, sto lat myśll 
polskiej", pod redakcyą Br. Chlebowskiego, Ign. Chrzanowskiego, 
J. Korbuta, St. Krzernii1skiego i niżej podpisanego ukazał się tom 
V, z wyborną charakterystyką Zygmunta Kq1.sińs1..'iego, pióra Br. 
Chlebowskiego, na czele (cena rb. 1.80, w opr. rb. 2.50). 

Cenne przyczynki do cha.rakwrystyki śpiewaka „Wiesława" ogło­
sił lir. Aleksander Lucki: „Nieznane poezye Kazimierza Brodzińskie­
go" (cena rb. 1.80), oraz „Młodość Kazimierza Brodzińskiego" (cena 
rb. 1.10), obie prace ~1a podstawie niezmanych materyalów rękopiśmiein­
nych. 

Liczbę „mickiewicziainów" powiQkszyla niezmiernie cen.na, no• 
we rzucająca światło na autora „Ody do młodości" publikacya „Nie-­
znanych pism (1817-1823)", z. nowo odnalezionego Archiwum Fi­
loma.tów wydobytych i ogłoswnych przez prof. J. Kallenbacha (eena 
rb. 2.40). Piękną też pracę o Mickiewiczu napisał młody badacz, P· 
Manfred Kridl, p. t. ,,Mickiewicz i Lammennais, studyum porów­
nawcze" (cena rb. 1,35). 
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Literatm'Q biograficzną, do.tyczącą autora „Przedświtu", zboga­
c:ily następujące prace: F. Hoesicka „Milość w życiu Zygmunta 
Krasińskiego" (cena rb. 3.20), oraz og1oswne w pięknej szacie 
wydawniczej przez p. L. ·wellischa nieznane listy „Zygmunta Kra­
sil'tskiego do Ary Scheffera" (cena rb. 3.50). 

Kilka też studyów dotyczyło Cypryana Norwida, który coraz bar­
dziej sta.je siQ popularnym i znanym, w wiele lat po śmierci: pisze 
o nim Adam Krcchowiecki: „O Cypryanie Norwidzie, próba cha­
rakterystyki" (2 tomy, cena rb. 3.60), Cezary Jellenta: „C. Norwid, 
szkio syntezy" (cena kop. 70), A. E'. Balick~: „C. Norw~d" (cena! 
kop. 40); ogła.sza jego utwory pi. R. ZrQhowicv („Wybór poezyi", cena 
rb. 1.20). „Czarne i biale kwiaty", nowele (ceina rb. 1.60) . 

Innego z z.a.polll11iauych, znakomite·go· autora „Powstania naro­
du polskiego", dotyczą dwie nowe monografie: Artura Sliwińskie­
go „Maurycy M-0chnar~ki, żywot i dzieła" (cena rb. 2.40), oraz Jana 
Kucharzewskiego „:Maurycy Mochnacki" (ce.na rb. 3). 

Wreszcie, koi"1cząc z epoką romantyzmu, wymienimy jeszcze 
dv.ric prace p. Andrzeja Baumfelda: „Polsk~ myśl mesy1;lniczna". (c~na 
kop. 85), oraz „Mieczysław Roma,now,sk'L, studyum ide-0we i ht;e.. 
rackie" (cena kop. 50). 

Z ostatniej doby naszej twórcwści wy.mienimy przedewszyst­
kiem rzecz, mającą charakter syntezy, a mianowicie Jana Loren­
towicza „M1oda Polska." (2 tomy, cena rb. 1.65), dalej dwa studya 
o aut.orze „·wesela": Jówfa Kotarbińskiego „Pogrobowiec roman­
tyzmu, rzecz -0 Sta:n.islawie Wyspiańskim" (cena rb. 1.80), oraz 
·Walerego Gostomskiego· „Arcytwór dramatyczny Wyspiaii.skiego. 
Wesele" (cena kop . 40); dalej podnioslą_, nawskroś przeni.kniętą duch~m 
patryotyeznym monografię prof. Staauslawa Tarnowskiegio o „Juha­
nie Kla"zce" (cena 2 tomy rb. 3). Wreszcie wspomniany powyżej prof. 
Chrzamowski poświęcił prof. Władysławowi Nehringowi piękny, ser­
deczny nekrolog (cena kop. 60), a p. Vv. Gostomski wydał rzecz o 
Elizie Orzeszkowej. 

Na końcu wymienimy prace, mające charakter ogólny: pod 
kierunkiem prof. dr. R. Pilata wydawany uniwers ytecki kurs „Hi­
storyi literatury polskiej" (dotychcz.a.s u.lrazał się tom IV, literatura 
XVIII w„ oraz dwa zeszyty tomu II : piśmiennictwo w XYl stuleciu) , 
oraz Chrzanowskiego wyklad wstępny w uniwersytecie iagielloń­
skim, p. t. „O literaturze polskiej" (cena kop. 40). 

Piśmiennictwo naukowo z dziedziny literatury powszechnej przed­
stawia, się, jak zwykle u nas, niezmiernie ubogo: z rzecz)'. ważniej­
szych możemy wymienić zaledwie \Vładyslawa Jabłonowskiego „Do­
okoła Sfi!nksa studya. o twórczości i życiu narodu rosyjskiego", 
(cena rb. 1.50), prof. Kazimierza Morawskiego „Historyi: litera.tury 
rzymskiej za rzeczypospolitej" (cena rb. 3. 20), wreszcie dr. R. 
Dybowskiego „Literatura i język średniowiecznej Anglii" (cena rb. 
1 kop. 20). 

Niezbyt obficie p1·z.cdstawia się ró1vnież plon naukowy ubiegłe­
go roku w dziedzinie językoznawstwa: wymienimy tu „Rocznik 
slawistycwy", wydawany przez Jana Łosia, Kazimierza Nitzscha. 
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i Jam.a Rozwa.dowskiego (dotychczas wyszły dwa tomy, cena za tom 
rb. 3.20), Adama Antoniego i Mirosława Kryńskich , Zabytki języka 
staropolskiego" (zeszyt I, cetri.a za całość rb. 2), wres~ie-Aleksandra 
Brucknera „Filologia i lingwistyka, szkic polemiczny" (cena kop. 60). 

A teraz przychodzi czas na Wlielk'i dział historyi. Przedewszystr 
kiem-historyi ojczystej. 
. "Yielka rocznica zwycięstwa połącoonych Wlojsk Polski, Litwy 
i Rusi nad zakonem krzyżackim na pola& Grunwaldu wyw1ołała 
powódź utworów i wydawnictw przygodnych, d~eł, pism i pise­
mek, mających na celu wyjaśnienie doniosłości bitwy grunwaldzkiej, 
oraz jej jubileuszu półwiekowego. 

Z pośród tych książek przeróżnych, wielkich i małych, na pierw'­
szem miejscu wymienić należy klasycmą monografię Anwniego 
Procha.ski p. t. „Król Władysław Jagiełł'O" (2 tomy, cena rb. 6.50). 
Autor, dobrze znany z historyografii nasooj oo study'ów, dotyczących 
:Właśnie Polski, Litwy i Zakon\.\ w XIV i XV stuleciu, był, Jak nikt 
mny, powołany do tej trudnej piracy. A że wyk-Oi'niał ją. bez zarzutu, 
tego dowodem okoliczność, iż prac.a ta w'yszła pod egidą i nakła­
d~i;n n!!'j~yżs~~ naszej instytucyi naukowej, Krakowskiej Akade­
~n Umieiętnosci (z funduszu Nestora Buoowicza). Rzecz ta, obs1..erna 
i gruntowna (przesuo 800 stronic druku sporej ósemki), m!oże być 
uw~żana za jedną z najtrwalszych pamiątek, jakie pozostawił po 
sobie społeczeństwu naszemu jubileusz grunwaldzki. 

Do cenniejszych wydawnictw okolicznościowych na.leżą trzy pię­
kne albumy. Jeden z nich, p. t. „Album jubileuswwe Grunwald, 
szkic historyczny" (cena rb. 6). Tekst, zawierający obraz dziejów za­
konu krzyżackiego na ziemiach polskich, opracował Jarosław z Brat­
kowa; liczne ilustracye czynią calość niezmiernie interesującą i milą 
dla oka. 

Drugie wydawmictwo w tymże zakresie i rodzaju, p. t. „Hold 
Grm;iwaldowi, album paimjątkowe" (oona rb. 2,25), wyszło w Kra­
kowie, staraniem „Straży polskiej". 'l'ekst wypełniły fragmenty z dzieł 
naszych historyków, waz artykuły publicystyczne, dotyczące Grun­
waldu (K. Lubecki, A. E. Balicki, K. Szajnocha, T. Korzon, A. Pro­
cha.ska, K. Bartoszewticz), wiersze, mowy. ·Trzecie wydawnictwo, 
najpiękniejsze, wyszło z pod pióra utalentowanego poety, Lucyana 
Ry~la, p. t. „Królowa .J~wiga" (P~zmań, cena rb. 12.50); w zar 
konczeruu hymn Bogarodzica. Ilustracye liczne i dobrze wykonane. 

. Z pm;niędzy wydawnictw popularnych wyróżnia się przedewszystr 
kiem zwięzły, starannie opracowa.ny i pięknie wydam.y staraniCi!ll 
Macierzy Polskiej w Galicyi szkic prof. Wiktoi!1a Coormaka p. t 
".~runwald" (cena kop. 45); dalej zamieszcwna w wydawnictwie Unie­
~na Tadeusza K~ścius'."ld . rzecz Czesława ' Pieniążka p. t. „Polska 
1 Krzyżacy, opowiadarue h1storycz.ne" · (ciena kop. 30); pożyteczna jest 
te~ wydana w „Ksią.żkach dla wszystkich" monografia popularna 
Mieczysława Offma.1\skiego, p. t. „Grunwald, monografia historyczna", 
(kop. 20), jak również znakomitego historyka, Tadeusza Korzona, 
„Grunwald, ustęp z dziejów wojem.nych Polski" („Biblioteczka Nar 
rodowa", cena kop. 12), a także Stanisława Smolki szkic p. t . „Grun-
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wald i Beresteczko'' (cena kop. 25) . Dla młodzieży wreszcie oprar 
cował dzieje Zako.nu, oraz wojny 1410 roku Ludwik Glatma.n:, W1 pra· 
cy, p. t . „Wielka wojna, szkic hiswrycz.ny w 500-tną roczmcą zwy­
cięstwa pod Grunwa.ldenn" (cena kol>. 60, w opr. kop, 80) . . . 

Z obowiązku kronikarskiego wymienimy jeszcze wszystkie mne 
broszurki i dziełka jubileuswwe: 1) T. S. „15 lipca 1410-1910, 
Sława Polski, Plowoo, Grunwald, Hołd Pruski, ku uczczeniu )SO(}. 
letniej rocznicy pogromu krzyżactwa" (na:Jtladem „Sokoła" ;'. Pod­
górzu, cena kor. 1); 2) Stanisław Dąbrowski: „1410-1910, BóJ Gr1!-Il­
waldzki" (wydawnictwo ludowe im. Staszyca, bardw dobra ksią­
żeczka, cena kop. 30); 3) „Pogrom K,rzyżaków pod Grunwaldem" 
(cena kop. 15); 4) prof. Henryk Pachoński: „Krzyżacy, wydanie dru­
gie." (cena kop. 15) ; 5) ks. Ignacy ill:01pOtowski: „Sąd . Boży po.d 
Grunwaldem, w 500-tną rocznicę" (cena kop; 5); 6) „W .pięć~etle~ią 
rocznicę 1410-1910" (cena kop. 40); 7) „Pochód wo3sk polskich 
i bitwa pod Grunwaldem, opowiadanie historyczne z początków XV 
wieku dla młodz,ieży i ludu naszego'' (cena kop. 30) . 

Wyszło wreszcie kilka broszurek okolicznościowych, publicysty­
cznych, związanych z uroczystością grunwaldzką, jako to: Kazi­
mierza Łady rzecz p. t. „Na. Grunwald, wizya doby obecnej" (cena kol?. 
40), Wł. Studnickiego rozprawka: „Przeciwko prąd~wi w sprawie 
obchodu grunwaldzkiego" (cena kop. 40), oraz Lechity „W przed­
dzień rocznicy grunwaldzkiej." 

Wymienimy teraz monografie historyczne z ubiegłego roku w po-
rządku chronologicznym ich przedmi?tów. S~owiecza d~tyczą na: 
stępujące prace : Adama Szelągowskiego „Naistarsze drogi z Pols~1 
na Wschód w okresie bizantyńsko-arabskim" (cena rb. 1.35); Stani­
sława Kętrzyńskiego „O królestwie Wielkopolskiem" (cena kop. 75), 
Marcelego Handelsmana „Historya polskiego prawa karnego (tom 
II: Prawo karne w; statutach Kazimierza w.'' cena. rb. 1.50), dr. 
M. Bala.bana „Dzielnica żydowska we Lwowie, jej dzieje i zab~ki" 
(cena rb. 1.20), wi·eszcie cenna, bardzo pożyteczna praca, Antoniego 
Ma.rylskiego Łuszczewskiego „Historya włościan w Polsce, czasy 
najdawniejsze do pocw.tków xm wieku" . (cena rb.__ 1.50) . . 

Do najważniejsl'.ych nabytków nasooi historyografn w zakresie 
XVI stulecia należy przed.ewsl'.ystkiem wydane starannie przez mło­
dego historyka, dr. Jóoofa Siemieńskiego, „Archiwum Jana Za­
moyskiego" (obecnie ukazał się tom II, obejmujący lata 1580-2, 
cena rb. 6), pierwswrzędne; wartości źródło do poznania dziejów na­
szej polityki za panowania Stefana Batorego. Wielce zasłuźOnJ'. badacz 
dziejów Polski i Rusi w XVI wieku, Aleksander Jabłonowski, wyda.I: 
część II tomu XVII pomnikowego wydawnictwa „źródeł dzi~jowych", 
opisujący województwo Podlaskie pod względem .geografiCTlilo~st.a:: 
tystycznym (cena rb. 2); ostatnio wysze~ tom I zbiorowy<;:h ,„Pism 
ucz.onego badacza, dotyczący zierr: . ri;skich R~zyposppliteJ ( c~n~ 
rb. 2,50). Oennem źródłem do crziejow roz,kwitu Rzecz.ypospohteJ 
jest wydawnictwo p. t. „Lauda sejmikowe", którego tom ~ 
zawiera luda wisznieńskie z roku 1572-1648, a wyszedł staraniem 
A.. Prochaski (cena rb. 10). W.reszcie dwie bardzo ciekawe mono-
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grafie, omawiająoo mniej z.nane strony życia narndowego XVI w., 
z.awdz.i.Qczamy Adamowi Szclągiowskicmu: „Z dz'iejów· współ7..J.wdd­
uictwa Anglii, Niemiec, Polski i Rosyi" (cena rb. 2.40), oraz Wa­
cławowi Sobieskiemu „.Polska a Hug1onoci po nocy św. Bartłomieja" 
(cena rb. 1.80). 

Smutno czasy Jana Kaz:imieirza mulujc interesująca monogirnfia 
Fr. Rawity Gawroi1skiego o „Bohda;nie Chmielnickim" (cena 2 tomy 
rb. 6), a przodewszystkiem rzecz niepospolitej wartości naukowej, 
z wielkim ta.lentem na.pi ana, mianowicie serya III .,Szkiców history­
C'l'Lnych" znakomitego dziejopisa, dr. L. Kubali, przedstawiająca 
wojnQ moskiewską r. 165-±- 1655 (oona rb. 2.40). 

Kilka ciekawych publika.cyi dotyczy XVID sfolecia. Tu wymie­
nić należy \Vladyslawa Kionopci.yńskicg>o „P'olskQ w dobie wojny 
siedmioletniej" (część pierw za: 1755-1758, cena rb. 1.50); dalej 
Kazimierza Pułaskiegio ciek"ti.we przyczynki, zawarte w seryi cz.war­
tej „Szkiców i poszukiwań histo~·ycmych", a dotyczące konfedcra-­
cyi barskiej (cena kor. 6); wreszcie K. Bartoozcwicza popularne, 
suto ilustrowane „Dzieje insurekeyi Kościus7..kowskiej" (cena kor. 12). 

Osobną grupę tworzą monografie, odtwarza.jące warunki bytu 
narodu polskiego nazajutrz po rozbiorach, jako to: Macieja Loreta 
„Kościół katolicki a Katarzyna II, 1772-177-!" (cena rb. l), k~. 
Stanisława Chotkowskiego „Historya. polityczna Kościola w Galicyi 
za rządów Maryi Teresy" ·c2 tomy, cena rb. 7.50), wreszcie -
dr. W. 'fukarza ,0G/ailicya w \początkach ery Józefińskiej" (cena 
kor. 7.50). 

Zwra.cając siQ ku minionemu stule iu, winniśmy przedewszyst­
kiem z.a.znaczyć świetne dzielal prof. Szymona Askenazego. Nic mó·· 
wiąo już u drugiem wydaniu seryj I „Wczasów historycz,nych" (ce~ 
na rb. 2), znakomity a;utor „K'siQc~a, Jórofa" wystąP:ił w rok't~ ubic~ 
glym ze świetną monogrruią, jakiej daiwno1 już nio było w nas7..cm 
piśmiennictwio historycznem, mianowicie „Luka.śiński" (cena, rb. 
6.00), która jest nie tylko historyq. nieszczęsnego więźnia z &lwc" 
deru, ale i n.w.lcgłym niezmiernie, a wysoce utalentowanem piórem 
skreślonym ohrazem stanu politycznego Królestwa odr. 1815, z przc­
pysznem1 charakterystykami Aleksandra I, Konstantego, N owosil· 
cowa i inn. Prócz tego uczony profesor wydal dwa tomy szkiców : 
„Dwa stulecia, XVIII i XIX1

, ba.danie i przycvynki" (serya Il, cena 
rb. 3), oraz „Nowe wczasy" (cena rl>. 2.40), a każdy z tych przy­
czynków nosi na sobie wybitne piQtno niepospolitego umysłu ba­
dacza i pisarz.a. 

Wysokiej wartości naulrowej jo t dokonana przez Bronisława 
Gembaroowskiego publikacyru nieznanych „Pamięt.ników" Ignacego 
Prądzyńskiegio (tomów cztery z dodatkowym, zawiera.jącym prwd­
mowę Jerzego Moszyńskiego (cena kor. 46); jest to nie tylko w7ilr 
pracy edytorskiej, ale i źródlo historyczne, ri.ucające nowe ś.wia.tlo 
na wypadki 1830-1831 r. Tu9-obnej wagi jest poojęte przez Michała 
Roztworowskiego wydawnictwo ocalonego szczęśliwie z rozbicia, 
„Dyaryusza. sejmu z r . 1830-1831" (clotychcza.s ukazały się cztery 
tomy, cena tomu po rb. 4.20) . Odnalazł się też i został przez:Maryana 
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Antonie"'o Kurpiela Pamiętnik z 1830-1831 roku" J . U. Niemcewicza, 
który d~tąd mieli..ś~y za stracony (cel?-a kor. 3.40.). ~nóstwo _ t<;ż 
cieka,wych i nieznanych maiteryaJów bistor_ycznycn ~awi~r::i op1;1bli­
kowana przez Sta;riisława SmolkQ „Kor ponuencya mm1stra Lu­
beekie"'O z lat 1821-1830 (4 tomy, cena, kor. 36). 

W~pomnicć też na tern miejscu musim:y o p_ra?1'°h Ern~~ta Lu­
ni11skiego: o monografii o .,Berku Joselow1czu i iego s~rnu_ (ceni!' 
rb. 1), oraz o tomie szkiców historycznych p. t. „'Yspommki, z _dru 
historycznych kart kilk_a" (ce_n~ rb. 1.80), a. WJ'~szcie o popt~,arn~?h. 
z licz.nemi ilustracyann „DzH~Jach powstarua hstopadowego , p10ra 
Augusta Sokolowskiego (cena rb. ~). . . • 

Kilka też ciekawych przyezynkow znalazło _się w, „Miscella~~~h 
historycznych" Aleksandera Kr.aushara, z pośrod. któryc~ wyrozm_a 
się zwłaszicza na podstawie nieznanych clokumemtów skreslony „Spi­
sek km'Onacyjny w roku 1829 w świetle pra>\'cly hist'Orycznej" (cena 
rb. 1). . 

Dziejów emigracyi polskiej po r. 1831 dotyczą dme P1:a.c:e: 
Antoniego Karbowiaka „Dzieje edukacyjne rola1:ców na: obczyzme" 
(cena rb. 2.70), oraz dr. Boleslawa Limanowskiego piękna mono-
grafia o „Stauislawie Worcellu" (cena kor .. 10). . 

Zaznaczywszy wreszcie, że przyczynkami do_ e1~ok1, poprzedza.­
jącej bezpośrednio ostatnie puwstan_.ie, są w~pom~ema. Maryana ~u­
bickiego : Młodzież polska w uruwersytecic kiJowsk1m przed hl­
kiem 1863;: (cena rb. 1), oraz „Z przeszłości 1861-1862" (cen~ 
rb. 1.50), oraz wspomniawszy o dr. Jana Stelii:Sawickiego „Gahcy1 
w powstaniu styczniowem" ·ccena rb. 2.50), konczymr ten pr~egląd 
wzmianką, że najogólniejsoo Pltania z _zakresu h1storyozof~1 roz­
wiązuje niezmiernie głęboka, ś_m1ala: i orygma_lna praca J: ~- l'-ocha­
nowskiegio, p. t. : „Echa prawieku i błyskawice praw dzieJowych na 
tle tei:aźniejswści" (cena rb. 1.50). . . . . 

Niewiele jest do powiedzenia o naszem p1śnn~n111ctwrn nai.:ko­
wem w zakresie historyi powszechnej: prócz Lud~a Kulczyck1~"'<> 

Rewolucyi rosyjskiej od Dekabrystów do wędrówki w lud, 182<J­
l870" (cena rb. 2.80), prócz ks. Kariola DQbińskiego .. ,~askołu 
i sekt prawoslawnej cerkwi l'o yjskiej'' ·ceenai rb. 1~, wynnemc tylko 
możemy świetną monogra.fię K~z.im~e~·za Chłędowsk1_cgo p. t. _„~zy~, 
ludzie Odrodzenia", jeden. z p1ęknieJszych nabytkow naszeJ hteia­
tury historycznej w omawianym okresie czasu (cena rb. 8.20, Wl opr. 
rb. 10.40). . . · d 

·wspomnfawszy mimochodem o kilku monograf~ach i wy aw'-
nictwach z dziedżiny historyi sztuki, jako to: świetna rzecz Star 
nisława Witkiewicza o „Matejce", bogato ilu.strowana .(ce~a rb. 5.40), 
pięknie również wydana monografia Ant?r:~ego Gawmskiego "o „Jo­
zcfie Buchbinderzc, polskim malarzu rehg1Jnym, 1839-~909 (cer:a 
rb. 3), Henryka Opie1iskiego „Ch:opi-;i" (c~na rb .. 2.252, Jak wr~zc~e 
piękny album do dziejów nasroJ hiStory1 sztuki, . p. t. „:Mialarstw:o 
polskie w odbitkach barwnych" (c~na _ 12 zeszytow rb. 18), prze­
chodzimy do prac naukowych z dziedzmy nauk spolecznych i JlO'" 
litycznych. 
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Tutaj należą przedewszy.stkiem dwa wybitne dźieła z zakresu 
polityki: a mialllowicie prof. dr. Józefa Buzka, posła do Rady Pań­
stwa, „Historya polityki narodowościowej rządu pruskiego wo­
bec Polaków od traktatów wiede1\.skich do ustaw wyjątkowych z r. 
1908" (cena rb. 3), oraz prof. Józefa. Mlilelw'skiego, również polityk.a 
czynnego, „Za.gad:hienie narodowej polityki" (cena kor. 6). 
Te dwie prace wysokiej wartości naukowej, wielce pouczające i głę­
bokie, to najcelniejszy do•robek' naszej literatury publicystyczno­
politycznej w oma.wianym przez nas okresie. 

A prócz tego wymienić nam jeszcze nale-ży dwa d:z.ieła, biegunoWIO 
różne pod względem wypowiadanych po·glądów i przekonań polity­
cznych, a mianowicie Wojciecha hr. D:z.ieduszyckieg01 rzecz p. t. 
„Dokąd nam iść wypada?" (cena kor. 6), oraz Ludwika Krzywickie­
go „W otchłani" (cena rb. 1.60); zestawieinie tych 'enuncyacyi przed­
stawicieli dwóch przeciwnych obozów byłoby niezmiernie interesujące. 

Książki Sta.nislawa Br2iozowskiego p. t. „Legenda Młodej Polski, 
studya o strukturze duszy kulturalnej' '(cena rb. 2.80), oraz „Idea" 
(cena rb. 2.80), wywołały nie tylko żywe zainteresowanie i naj­
sprzeczniejsze sądy, ale i namiętne spory, zarówno ze względu na 
świeżość i oryginalność zawartych w nich sądów i uwag, jak i z uwa­
gi na osobę autora. 

W zakresie teoretycznym nauk społecznych wymienić nam prze.. 
dewszystkiem należy dzieło Aleksandra Świętochowskiego, p. t. 
„Utopie w rozwoju hisoorycznym" (cena rb. 2), szcregółowy przegląd 
wszystkich teoryi utopijnych od najdawniejszych czasów, d:z.ieło, 
jakiego jesww nie było w literatur're naszej. 

Jednej tylko utopii nie uwzględnił szanowny autor, a to tylko 
dlatego, że ukazała się już po wyjściu jego książki: mówimy tu 
o mezmiernie orygin.alnem, budzącem wielkie zainteresowrunie, śmia­
łem d:z.iele prof. Wincentego Lutosławskiego, p . t. „LtidZ'.kość od­
rodzona, wizye przyszłości' (cena rb. 1.50); ten ponętny obraz 
lepszej przyszłości pociągnie każdego czytelńika, choćby nawet i nie 
podzielał nad:z.iei i przekonań autora. 

Jeżeli teraz wymienimy jeszcze ks. Stefana Pawlickiego, prof. 
uniwersytetu krak., kurs „Socyologii" (cena kor. 7), dalej prof. Fr. 
Zolla (juniora) część ogólną „Austryackiego prawa prywatnego" 
(cena kor. 12), wreszcie mające charakter bardziej publicystyczny 
d:z.iełko Leo Belmonta „Socyalizm i spra.wiedliwość" (cena rb. 1.50), 
Stefana Prószyńskiego oonną broszurkę ekonomiczną p. n. „Z pado­
łu na wyżyny, jak zebrać fundusze" (cena kop. 85), prace źródło­
we St. Lubicza „K~tya włościańska w Polsce po•rozbiorowej" 
(cena rb. 1.60) i Ludwika Włodka „Po·lskie kolonie rolnicze w Paranie" 
(cena kop. 75), oraz mzpraw'ki Jerrego Kurnatowskiego: „Zasady 
moralne" (cena kop. 50), oraz „Moralność i życie" (cena kop. 60), 
wyczerpiemy wszystkie najważniejsze prace z zakresu nauk spo­
łecznych ·z ubiegłego roku. 

Oo się tyc:>;y filozofii, to zwrócimy uwJagę na oryginalne diieło 
prof. W. Lutosławskiego, p. n. „Rozw\lj potęgi woli prmz psycho­
fizyczne ćwiczenia" (beJna rb. 1.20), które ma na celu Wywarcie 
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błogosławionego skutku tak na. rozwój organizmu,. ja~ i po<l-?-i~ 
sienie poziomu świata duchowego, a zwłaszcza W?li_; Je?noczesru~ 
wyszły tegoż autora, w drugiem wydani~, „Początki filozofn greckieJ 
od Thalesa do Demokryta i Sokratesa (cena rb. 1.20). . 

Z innych praw w zakresie filozofii w na.jogólniejszem zn.acz.emu 
tego :wyrazu wymienimy prz.edewszys~kiem' tom specy~y P r Zl e­
g 1 ą d u Fi 1 o z of i cz n e go, wypełniony ~zprawaIIll . na tema~ 
„Wyjaśnienie i opis", odZJ:J.a.CZ.Onemi na o~tatnim konkursie reda:kcyi 
Pr ze g 1 ą du (cena rb. 2.40, a„~eJ dZJe~a: prof. dr. ~aZimier~ 
Twardowskiego, p. t. „O f1ło.oofn sredniowa.f'.CzneJ wykładow: sześć 
(cena rb. 1.30), Ignacego Radlińskiego „Spinoza, ru=x:z po~tyc:>;no-

- społecima" (cena rb. 2.20), ks. pmf .. :mr. Gaibry~ ~,Filo~fia prz;r;. 
rody'' (cena rb. 4), MJaryain.a. Bomw,sk!lego „O poJęcm. koruecUI.OŚCl. 
(cena kop. 75), WL M. Koz.łowskiego:. ,_,Historya f~ozofic~:i- po­
:wstania i rozwoju idei podstawowych umieJętru:i.śCI._ wspołc~neJ (.ce­
na rb. 1.30), Floryana Zn,anieckie~o „Zagadnieme wartosci_,;w1 filo­
zofii (cena rb. 1.20), F. Bogackie!?o ,„za9.adil!~~a etyki (cen.a 
kor. 3), S. Rudniańskiego „Pogadanki f1lowficwe .(cena kop: ~O~, 
Michała Sobieskiegio „Przędziwo Ara.chny, z pogramcz.a sztuki. i ~i­
lowfii" (cena rb. 1), Jakóbai Lewlrow.icza „~oct.:itawowe zagadnienia. 
teoretyczn.ej i praktycznej" ·etom I: zagii{!Illema teoretyczne, cena 
rb. 1). d 

Po·zostają jesz.cze prace z dz.ied:z.iny nauk matematyczno.-przyro -
niczych. 

Tu, oczywiście, wymienić tylko mo~.emy d:z.ieła, mające charak~r 
ogólno-kształcący, pomijając roz~a.wy i .studya specyalne.? dla ogołu 
czytelników niedostępne. Do takich nalezą prace znakomitego przy­
rodnika, profesora uniwersytetu lwiowskiego,. dr. -!ózef~ Nusbau~~„ 
Jako to świetna rozpra;wa p. t. ,ildea eiwolucy1 w_· b,~ologu, p1zeszłosc, 
stan o.becny i wpływ, n.a ro:?iWOJ wiedzy ludzkieJ (cena :rb. 5.50, 
w opr rb 6 50) oraz zbiór sz.k.iców. i od~ytó'Wl, zebranych wf tom, 
p. t. ;,sz~bmi 'wiedzy" (oona rb. 3.30). Dalej . wymienimy :Pr;if. 
Adama Bochenka „Anatomia c,z.ło•wieka, podręcznik dla słuchacz?w 
szkół wyżBzych i leka.rzy" (cena kor. 20), '.I' także pr?'f . . dr. ~udw_~~ 
Brunera Ewolucyę ma.teryi zarys nauki o proIIllemotworczos::1 
(cena rb.i'.'35). Z dz.ied:z.iny astronomii wy_szc.zególnimy prof.dr.Ma.rema 
Ernsta Budo.wę świata, szkice astroinomicz.n.ei' (cena rb. 4.20), w za­
kresie ~a.tematyki wyższej - Wł. Folkierskiego „Za,s,aciy rachunku 
różniczloowego i całkowego" (tom II, cen.a rb. 2.40); wreszcie do­
damy słówko o doskonałych „silioach z historyi chelnii" dr. 1'lie­
czysława Centne.rs~era. (cena rb. 1.80), oraz wydanym medaw:no 
pierwszym tomie „Wyboru p~m.", po.z.iostałych. po_ .=arłym _przed 
paru laty znakomitym badacz.u przyro~:f•. Stamsła:wie ~'.llllsz.tyku, 
a wtedy wycoo·rpie;my ;wsz.yśtko, ocz-.ywlScie w naJogó~ieJszym z.a.­
rysie, Ii.a oo z.dobyła się umysłow'ośc polska w om;aw1anym przeiz 
nas okresie cz.asu. 

Henryk Galle. 
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Polska twórczość literacka w u~ie~łvm roku. 

Już się zdawa.lo, że gotowio się spraiwdzić staro-rzymskie przy­
słowie: inter arma silent mu sae, wśród szczęku oręża mil­
kną muzy, że w życię W\ejdzie owo słynne iWezwanie Zygmunta. 
Krasińskiego: „Zgińcie, mel pieśni, wistaJicie, czyny moje l" ·Znaleźli 
się i tacy pisarze, i to .z pośród najprzedniejszych, którzy g~ośno 
wołali, że dziś, wo·bec roz.gry;wająoe,j się tragedyi dzi.ejow·eij, cz.as 
zerwać z dot-ychczas-o;wym kierunkiem twórcz,ości. 

Chwile te prędko minęły. Sze;riolm rozlane fale za.leiwu rewolu­
cyjnego wróciły d-o· dawnegio rożyska, płyną spokojnie, przynaj­
mniej pozornie, w gra;n,ito;wych cembrowinach, a poezya czynu po­
zostaje, po dawnemu, marą. ni,euchwytną. A 15:oe.zya słowa kWitnie 
bujnie, również ja.k i dawniej, jak kwiat namogilny. Jako wspomr 
nienie przeżytych Chwil dziejowych, powstaly - utwory literackie, 
na wypadka.ch politycznych z lat ostatnich osnute. 

Nie miejsce tu zajmować się rozważaniem kwestyi, C'l.Y takio 
przekuwanie gorącego żelaz.a. wr<iżeń rewolucyjnych na kształty ar­
tystyczne odpowiada zasadn'iczym warunkom twór zości literackiej ; 
to 110zważanie, aczkolwiek nasuwające wiele bardzo poważ:nych re­
fleksyi, wyprowaclzHoby :nas za daleko. Dziś tylko zaznaczyć chce­
my, że nie ustr'l.egł się tej piokusy nikt, •z.arów;np z. prnnię'dzy pi­
sarzy starszych i dobrze zasłuwnych, jak i młodych i stających do­
piero do turnieju liteira.ckiega.. I byfoby rzeczą :niezmiernie ciekawą, 
jak auoorowie różnego· autoramentu, usposob~enia, wieku i poglą­
dów politycznych, społecznych i artystycz:nych reagowali na wy­
padki rewolucyjne; a przeicież od Sienkiewicza, Prus.a. i W eyssen­
hoffa do Sierosz.ewsk1ego, Daniłowsldego i Niemojewskiego tyle in­
dywidualności różnorocln,ych, a każda w swo·im zakresie wybit­
nych, próbowalo sil swoich n,a polu beletrystyki rewolucyjnej! 

N a t.em miejscu mamy pomówić o kilku znamiennych objawach 
w tym kierunku z ostaitniergo voku. Do nich należą dwie powieści 
piisarzy tak niepospolitych, jak' H (:H\ ryk Sienki e W' i cz i Bo~ 
1 s ł a w P r u s. 

Pierwszy z nich, po· kilkulellniem, od czasów „Na polu chwar 
ły", milcreniu, stworzył nową, pOIWie$ć społ·ecz11ą, p. t . „Wiry' (2 
tomy, cena rb. 3, w, opr. 3.80), drugi __:. na tern samem tle 
rewolucyi nasze·j osbatnich lait, osnuł „Dtz.iec-i" (cena rb. 1.80). 

O baj - z jednegio wyszli za.llożenia: w nieustannej trosco 
o do·bro narodu, widząc, że nasz ruch rewolucyjny na błędne zbac'l.a 
d1"0ogi, uderzyli w, wieilki dZIW'a.n na ala.rm, wołając w1elkiro głosem 
do opamiętania .. 

Obaj pełni są obaw, by W' w'irro w,alk społecznych nie zatracily 
się skarby dobytku narodowego. Obaij rozumieją doskonale, że wznie-
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c:anie nienawiści k~oo·wych wtedy, gdy wŁaśniie potrzeba wspól­
nych wysiłków, ku wspólnemu zmierzających celowi, jest ze wszech 
miar szkodliwe i z,gubne.. Obaj cncą uczyć swoj·e społeczeństwo 
i prostować jego ścieżki-w imię właśnie dobra wspólnego. 

Henryk Sienkiewicz. Bolesław Prus. 

A1e poza tern drogi ich mz,chodzą się. Bo kiedy Sienkiewicz 
ma do wodzów nasz.ej osta;tniej ruchawki żal za krzywffę, wyrządzo­
ną narodowi, Prus-czuje dla nich litość, jako dla. nieszczęsnych 
obląkańców, którzy nie tylko innych, ale i siebie samych gubią. 
Bo kiedy S1enki·ewicz :r;ajął się scharaikteryz;owMiem z dawną swą 
maestryą nakreślonych 'postaci, wśród k'tócych wyróżnia się kilka 
ślicznych i oryginalnych główek Jw biecych, subtelnym pendzlem 
m.aliowanych, Prusowi chodziło głównie o zgłębieinie istoty rem:­
lucyi, jej skutk'ów i wyników, jako 'l.jawiskai zn,amioonego w życiu 
społeczeństwa, na którego pulsie Prus-kronikarz i Prus-artysta od 
tylu lat już trzyma swą baczną rękę. · 

r.rak więc epioody z lat 1905-6 pobudziły dwu najczcigodniej­
szych przedstawicieli pokołenia. naszych pisarzy-pozytywistów do 
utworów, które na z.a.wsze pooo:Stajn.ą ceinnym dorobkiem w sk,arbcu 
naszego piśmiennictwa pierwszego. dziesi~ciolecia ~.stulecia. I „Wi­
ry" i „Dzieci", piękne objawy zawsze. czuJnegio· s~e1ma 1'.arodu, które 
znajduje swój wyraz w dziiieŁaieh hile!ratury, zapIBzą się na długo 
w pamięci narodu, który zawsze czcić umiał swych wodzów: ducho­
wych, mistrzów. i prrewodników. 

Dalsr,e już znacznie cichsze echa rew-olucyi znalazły się w cen­
nyro utw~rze z:nakomitegio autora, „D:ni politycznych", J ó z e·f a 
Weyssenhoffa. Mó;wiroy tu o „Unii, powieści litewskiej" (ce­
na rb. 2). Glliw/ll,ą postaicli,ą jest tu ten .sam Ap-0lina.ry Budzts.~ 
„dz.iałacz polityczny", bohater „Dni", ale na inny grunt proon:ie-
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siony: zjeżdża on do Wilna, by tu, na miejscu, poznać i zbadać 
„kwestyę litewską". Poznajemy więc różne typy działaczy, prziedsta­
wicieli różnych stronnictw i odł~mów ~połecznyc~, od ?,krajowca"­
magnata do chlopa-litwomana. Ale . me ogran~cza ~ię na tero 
Weyssenhoff: chodzi mu głównie rue o wypowaedzeme. t:ych lu.b 
innych poglądów politycwo-społecz.nych, lecz o roztoc~e J~ naJ·· 
szersZ:ego obrazu I;itwy i. jej mies:z.k:a.i1ców ; wy~~p~Je ~u więc po 
raz pierwszy w tworczości auto,ra „Spr~wy D~łęgi pierwia:;tek k.ra­
JObrazowy, a występuje odrazu. z takiem mIS~~stwieim i zrówno­
ważeniem artystycznem., że musi każdego o,lśmc i oczarować. 

Józef Weyssenhoff. Wacław Sieroszewski. 

Rodzajowość „Unii" zaznacza się. świetnie zarówno .w ~zereg:u 
pysznych figur, z wielkie.ro umilowłJ:Ilie.m i;iak~lonrch, J~ i w li­
cznych scenach, tchnących po!\"O<l~, iasnoś~" _ciszą i spokoiem. 

Motywy rewolucyjne odnaiduJeany rówmez . w wydanym w_ roku 
ubiegłym nowym tomie nowel W a ci ław a Si er os ze w ski ego, 
p. t. „Malżeństwo. Być albo nie być. Tula.c~'.' (cena rb. 1.80? .. "~yć 
albo nie być" jest tragicznym obraoom prz~JSĆ moralnych ':1ęzruów, 
których rozstrój nerwowy doprowadza do zbl'Orowe,,,O"() o błędu, w „ ~'u~ 
łaczach" prócz motywu, daw,niej już spotykanego' w u~orac~ Sir~1 
(ucieczka z Syberyi), sp~tykamy no~y: po_grom chuligański, o ile 
się zda.je, w jedneim z rmast _POlsk?-h~wsk1ch. . " 

Ale najwięcej wzb~dza za:ciekaw1~ru~ „~ałż~nstwo. , no~ela, kt?­
ra., prócz świetnej op1sow1ości, p~neJ s1łJ'. z~o.łoweJ , bUJ1;1ego, ~ie 
znającego jeszcze wędzidła życia. w dziew_1czeJ przyr?dzie sybir­
skiej, zalec.a się jeszcze niezmierną subtelnośc~ psychol~'IP.czną, w od­
tworzeniu postaci dwojga. bo_h~terów, :i::o~ak;ow-wygnan.cow , któr:z:y, 
jak nowocześni Paweł i Wirginia, ~alezh. się. Il;a wyspie cz.arodzieJ­
skiej, wśród rwących nurtów rzeki sybirskieJ. 

POLSKA TWóRCZOSC LITERACKA. 241 

W „MaJ:ze.ństwie" jest Sieroszewski tylko artystą, malarzem 
i psychologiem, dalekim od wszelkiej aktualności. Jest nim równi~ 
i w ostatn~o wyda.nym tomie p. t. „Z fali na falę" (cena rb. 2). 
Zniechęcony do współczesności europejskiej, zwrócił się ku mo­
tywom egzotyoznym, jakby w nich szukając Ukojenia po strasznych 
przejściach lat ostatnich. I dał szereg nowel, opowiadań i obrazków 
z krainy wisien i złocieni, z tak prawdziwym artyzmem napisanych, 
a dostrojonych tak znakomicie do tła obyczajowego, rodzaju i stylu 
japońskiego, że niezawodnie utwory te zaliczone będą do najlepszych, 
jakie kiedykolwiek stworzył. N.ajdłuższy z nich, „Z fali na falę", 
jest poetycznem odtworzeniem wrazeń, doznanych podczas podróży 
"'< Szanghaju na wyspę Ceylon. 

Najrozpaczliwszym obrazem krwawych, tragicznych przejść 
1905-6 r. jest „Róża, dramat niesceniczny" (cena kor. 3.20), 
napisany przez autora, ukrywającegio się pod pseudonimem 
Józefa Katerli. Jest to przerrużająca swą straszną beznadziejnością 
wizya rozkładu społecznego, upadku wszelkich haseł i ideałów 
i moralności publicznej, wreszcie tryumfu sobkostwa i zimnej po­
gardy ku cudzej niedoli. Ale dr~t ten, który zresztą z "teatrem 
nic nie ma wspólnego, pisany jest tiak świetnym i:;tylem i językiem, 
z taką niepospolitą silą obrazo~ania, ze sceny i postacie tego utwx>-­
ru na długio po:llostają w pamięci czytelnika. 

Znakomity autor „Popiołów", Stef a n .żer o m ski, po „Dumie 
o Hetmanie", wystąpił ostatnimi czasy z utworem,pisanym w formie dra­

IL Stefan Żeromski. 

I 

li 

matycznej ,, Sułkowskim". Dzieje bo­
haterskiego młodziana, który przed­
wczesną śmiercią zginął podczas 
kampanii egipskiej, oddawna juz 
nęciły wyobraźnię .Żeromskiego, 
który młodzieńczemu bohaterowi 
poświęcił w „Popiołach" jeden z 
piękniejszych fragmentów. To też 
w ostatnim utworze ześrodkowal na 
nim całe światło, wypromienił go 
aureolą heroizmu i męczeństwa, u­
czynił go nie tylko dzielnym żoł­
nierzem, genialnym strategikiem, 
płomiennym patryotą, marzącym o 
odbudowaniu ojczyzny, ale i wy­
razicielem nowego porządku rze­
czy, który wszedł na widownię 
dziejową z wielką rewo,lucyą fran­
cuską, demokratą i rewo,lucyonistą. 

Rozwinął siQ i w całej pełni zajaśniał wielki, samorodny talelllt 
Wł, St. R e y '.In o n ta. A stado się to głów'nie iza sprawą „ Chło­
Pów", których tom czwarty, ostatni, p. t. „Lato", ukazal się WJ dru­
ku w ,roku ubiegłym (cena rb. 1.50). I oto stanęła przed nami 
ta wielka, rozległa epopeja wsi polskiej i duszy chłopskiej, gdzie 
osią główną, dookoła której obracają się wszystkie wypadki, 

16 
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jest miłość z.iffilli, ziemi-macierzy i z.iemi'-lrarmicielki, . a przytem, 

J
'ak epopeja klasycz;na niemal beoosobowa, doprowadzaJą'?8' prze~­

' miotowość do takich kran-
ców, poza którymi rozpoczy­
na się już twórczość ludo­
wa gromadna. A że przy­
te~ „Chłopi" ląc~ prosto­
tę i szczerość z ruez.wykłą 
kunsztownością artystyczną, 
że wreszcie autor, jak mało 
kto z.na wieś i chłopa, śmiar 
ło 'rzec możemy, że utwór 
ten za.równo w twórcz.OOci 
Reymonta, jak i w dziej~h 
literatury naszej XX-go wie­
ku zajmie miejsce jedno z 
na'jpoczetniejsz~ch. . I ~ho?­
by Reymont ruc więceJ nie 
był stworzył, imię jego zar 
pisałoby się trwale na kar­
tach historyi rozwoju ducha 

Wład. St. Reymont. narodowego. 
Ale on pisz.a ciągle i niestrudzenie. Zaled~ie ~ończył „Chło­

pów", już zabrał się do noW'ej prapy, k.tóra. J~t. me tylko utwo­
rem literackim ale i czynem na;rodowym. Mowimy tu o „wra­
żeniach i notatka,ch", p. t. „Z ziemi ch~I?-s~ej'' (cena. kop .. 80). 
Wydelegowany przez. redak,cyę Ty l:!,odi.n1k al I 11 ust ro, w a.n e­
go, znakomity autor „Fermootów1" z.~00.z!ł ChełmsZiCz.yznę, .zapo~nał 
się z bytem tamtejs2lego ludu, wtaJemmczył w cały ~wi~t Jeg.o 
pragnień obaw i nadziei, milości i niem.aW'iśc~ i ~pos~rzezerua swoJe 
wylał n;, papier w formie skończenie artystycz:i-t:l: me ~ylko wzru­
szył do głębi seroa. pobud.z.ił jo eto żyw\;;oog:o biCla, ale l o~za.rowa.ł 
wyobraźnie. I dla~go terZ; „Z ziemi chel:ID'S~iej", Po'~ sW'?Ją stro!'.1ą 
aktualną, poza stroną ucz.ucio''.<rą nawlet,, P:~siada . w_iel~iel, mepospolite 
znaczenie: jako dzieło sztuki szczereJ ; prawdziweJ. . 

Ostatni wreszcie tom Reymonta nosi tytuł: „Marz.yClel. Senne 
dzieje. W, pruskiej szkole" (oona rb. 1.60). ~ajdłuższy z ty~ i.:two· 
rów, „Marzyciel", tłem rodzajowem przyp?mma ?,Fermei;itY. : ciche, 
nudne monotonne życie na jakiejś zapadłeJ stacy3ce kole3owe3, ~la 
od oś~ooków życia umysłowego ; boha.te~em jest młody . urzędnik', 
k,asyer, który cierpi na manię podró:iloiwa'Illa, a gdy wr~sz.cie 7..a cenę 
własnego sumienia wiyrywa się ku wyma.rz.onym kr~mom Zachodu 
(kradnie kasę kolejową), z. rozp™?zą przekonywa się, że. rzeczy­
wistość nie odpowiada jego marzemom? _że zbyt drogo kupił. chw;il~ 
przelotnej, niesytej uciechy. Dopel:ma3ą tomu dw~ opowiad.ama · 
„Senne dzieje" (wizye . za~emskiego ś~ata, w„ dZJ.wa.ozny spos?b 
splątane z rzeczywistością) i „W pruskie] sz~ole (fragment z ~z1e­
jów męczeństwa. dzieci polskich w POMańskiem podczas ostatmego 
strejku szkolnego). 
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~ale~ie echa wypa.dk'ów lat ostatnich błąkają się w: powieści 
Ka. z1 m1 er za Pr z.er wy-Te t m a, j era, p. t. „Król An-drzej" 
(cena rb. 2.50). Nie o Polsce i nie o Warszawie tu mowa, ale o fanta­
stycznem państwie południowej Słowiańszczyzny; z rąk niedołężne­
go _kr?la Zwonimira dostaje się ono pod żelazne panowanie dyktatora 
Zbi~ewa P?la.na, którego zwycięstwo w walce morskiej z Wło­
chami wynosi, a kontrre'Wblucya strąca ze szczytu potęgi. 

Drobny tomik nowel Tetma.jeira, p. t. „Z wielkiego tomu" (oena. 
kop. 65), zawiera kilka utworów, z pośród których wyróżnia się obra­
zek p. t. „Sen na:uczyciela w Płaka:noW'ie pod Poznaniem", paląca 
satyra na stosunki narodow'ościowe w Poznańskiem, ucisk szkolny, 

hak.atę ; zamieszczona tamże rzecz, 
p. n. „Wrażenia słuchowe nauczy­
ciela z wielkiego domu z dodatka­
mi" ma na celu wyszydzenie wste­
cznictwa, bezmyślności, buty i ser­
wilizmu a.rystokracyi galicyjskiej. 

Jednocześnie niemal ukazała 
się V serya obrazków, opowiadań 
i nowel, p. t. „Na ska.lnem Podha­
lu" (cena rb. 1). Natura.tatrzańska, 
pełna tajemniczego uroku i grozy, 
a także charakter naszych góra­
li, z.nalazły w tych utworach, ję­
drną, piękną mową podhalańską pi­
sanych, wyraz niepospolicie arty­
styczny. 

To samo, w zn.aczniejszym je­
szcze stopniu, można powiedzieć o 
powieści, która wchodzi w sklad 
„Skalnego Podhala", p. t. „Ma­
ry.na z Hrubego" (cena rb. 1.80). 
Akcyę tym razem przenosi autor 
w wiek XVI!, osnuwa dokoła slyn­
nej postaci awanturnika, czy dema­
goga, Kostki Napierskiego. Ale nie 

Kazimierz Przerwa-Tetmajer. o niego tu chodzi, bo zresztą w poło-
wie tomu schodzi on ze sceny, ginie 
śmiercią oki'Opną na pa.lu w Kra­

kowie. Wszystko, oo jest na.jpiękniejsz.e w powieści, odnosi się do 
Tatr . i. Podhalan ; na każdej karcie znajdż.iemy -to przykuwającą 
do siebie wyobraźnię wyniosłą postać góra.la, to znowu obraz nie­
pospolitej siły i krasy (np. wiosenne wyjście stad i pasterzy na 
ha.le). . : : : I I ' r r- r I 

Wreszcie, ostatnimi czasy, wydawnictwo N 'owoścl Lit'erac­
k ich zamieściło w szerefgu swoich: to:mów; „Szkice" Tetmajera., 
o treśm różnorodnej: beletrystycz.nej, podróżniczej, hist.oryc2lllo-lite'­
rackiej i t. d. ; są tu nawet felierony i Wiersze. 

Ale najpiekniejszym bodaj płodem twórc~ości a.utora „Panny 
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Mery" z pośród tych, które \lk.8.z.a.ły się w druku w ubiegłym 
roku, jest serya szósta „Poezyi" ~cena. rl;>. 1_.20). i-L'a sama tu, co 
i w poprzednich tomach, świetnośc stylu ~ WJ.ers~„ t_a sama subtel­
ność na.strojów poetyckich, ta sama głębi~ uczucia l ?arwna B~~ 
poetycka. Wyróżniają się tu. prwderl".s:z.ystkiem trzy „LlstJ; Hanu;SJ- · 
jeden dawniejszy, a ?-wa. świeżo n_api~ane, każ~y o nastroJu. odnnein­
nym a ws:z.ystkie rowme głębokie i wz;rusz.aiące, oraz kilka. fra-
gme~tów z przekładu „Iliady". . . . 

Płodna niezmiernie była w ostatmm roku twórczosc J e r :z. e go 
2 u ław ski e go.. Prnedeiws~ystkiem autor „Er?~a i Psychy" ~,gł?,: 
sił w tym okresie wydawmczym 4-tomolWy :z.bior swych „Poezyi 
(cena .rb. 7), do_sko~ale ch~a~teryzujący rod~aj ~ charak~r 
twórczości tego pieśmarZ?<-~yshc1eiJ.a,_ u. któreg:o fil?zof1c:z.n~ głębia 
jednoczy się z wytwornością stylu i p1ęknośc1ą wiersza w całość 
nierozerwalną, a z.ajrazem w'ysoce artystyc:z.ną. . 

z rzeczy, mową niewiązaną pisanych, zasługuJe p_r~dews~yst; 
kiem na uwagę utwór, stanowiący ciąą .~alszy wakom~teJ -~.owieśm 
fantastycznej p. t. „Na srebrnym glojb1e , p. t. „Zwycięzca (cena 
rb. 2). Są ~ dzieje pot.?mków ś~iaJ:~ch podr?żników, którzy ;"" szt1;1-
c:z.nie zbudowanym pocisku udaJ.1 się na księżyc, nędme, tch:órzJ.1-
we pokolenie karłów, którzy nie unii~ją oprzeć ~ię_ prze:wadze autoc~­
tonów księżycowych, potwornych szernów, c:iocia;; na. ich czele staie 
nowy przybysz z ziemi, Marek, zwany „Zwycięzcą , ktory w podobny, 

Jerzy Żuławski. Lucyan Rydel. 

jak i tamci, przed wiekami, po_dróżnicy, sposób p_rzenosi ~-ię z p~wierzchni 
naszej planety na ląd satehty. Ostatma :z. teJ trylogu powieść, p. t. 

Stara Ziemia" nie ukazała się jeszcze w' wydaniu książkowem. 
" Nawiasem 'tylko wspominamy o „komedyi omyłek w trnech 
aktach", p. t. „Za cenę łez" (cena rb. 1.60), napisana bowiem 
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była przed kilkunastu jeszcze laty i teraz dopiero ujr:z.aJ:a świat!Jo 
dzienne. Za to z.e wszech miar godne uwagi isą dwa tomy nowe]): 
„Kuswnie szatana" (cena rb. 1.50), oraz „Bajka o człowieku szcz.ę­
śliwym'' (cena rb. 1.60); w. nich bowiem zawiera się, pr:z.ybrana 
w ponętne kształty obrazów poetyckich, wewnętrzna treść życia 
ludzkiego na :z.ie:mj, to zmagapriei się nieustanne dobra ~ ?Ja, szczę­
ścia i niedoli, cnoty i występku, z których splata się kwiecisty 
i cierniowy wieniec tra,,,cricznych losów c?J:owieka i ludzkości. I :z.no­
wu 2uławski„myśliciel przemówił tu językiem żuławskiego„poety. 

Inny z poetów „młodej Polski", L u cy a n R yd e 1 prócz „Made­
jowego łoża, starej klechdy dla młodych czytelników" (cena rb. 2.50), 
prócz ponownego, trzeciego już wydania „Poezyi"', :z.nac:z.nie po­
mnożonego nowymi utwora.mi, tłómacz.y na polski „Iliadę", zamie­
szczając pieśń z.a pieśnią w pismach peryodyc:z.nych, a wreszcie, 
rozmiłowany w studyach klasyc:z.nych, tworz.y szereg obrazków hel­
leńskiieh, świadczących o głębokiem ocdz.uCiu duszy antycznej i ro:zr 
ległej znajomości przedmio,tu. Do nich przedewszystkiem należy „Fe­
renike i Pejsido.ros, opowieść kulturalno-obyc.zajowa na tle igr:z.ysk 
olimpijskich" (cena rb. 1.25), gdzie autor „Zaczarowanego koła" 
daJ: nam pewnego rod:r.a.ju pokaz n.aoc:z.ny życia greckiego w prze­
kroju pewnej epoki (V 'W. przed Chr.), a ta.kże wyprowad:z.ił nlll scehę 
caJ.y szereg postaci historyczmych, stwarzając całość barwną i pou· 
c.zającą. 

To samo można powiedzieć o tomie obrazków staro-helleńskich, 
p. t. „Z greckiego śwJiata" (cen.a r<b. 1.20), w których autor daje 
nam obraz życia ateńskiego W: dwóch epokach: nazajutrz po naj-

ściu Kserksesa, oraz w chwili 
rozkwitu nauk, sztuk i litera­
tury przy Peryklesie. 

Autor „Snów o potędze" 
i „Skarbu", Leopo·l d Staff, 
wydał w ciągu roku ubiegłe­
go nowy dramat p. t. „Igny­
sko" (cena rb. 1.20), w któ­
rym przeciwstawił sobie dwa 
światy: głoszący nową moral­
ność i nowe dogmaty, młody 
chrystyrunizm i zbutwialy, roz­
kładający się, świecący bla­
skiem próchna politeizm grecko­
rzymski, który niebawem ma 
ustąpić ze sceny i z.a.paść się w 
otchłań nicości i z.a.pomnienia. 
Prócz tego ostatnio Staff ogłosił 

Leopold Staff. nowy tom poezyi, p. t. „Uśmie-
chy godzin" (cena rb. 1.20), 

prześlic:z.ną, lśniącą bogactwem barw wiązankę liryk i nastrojów, 
owianych czarem cichego smutku i rzewnej melancholii. 

Niegdyś wódz „młodej Tulski", bojownik naszego „moderniz.mu", 
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St an is ław. ~ r z y by szewski, wystąpił z nowym utworem, no­
szącym 'Yyra~me_ cec_hy przełomu, dla scharakteryzo,wania psychologii 
auto~·a. me~errue c1;eka.~YID:· Ni~y to ciąg dalszy „Synów ziemi'' ten 
„1;>zien sądu („Synow ZJ.enn częsć wtóra", cena rb. 2), ale jakże 
rózny od .tamtego utw_oru, pod dwon;i.a zwła.swza względami: prze­
dewszystkiem. . występ:iie tu po raz: pierwszy wyraźnie w twórczości 
Przy?ysze':"skiego prnrwi_iastek 'narodowy, ja.ko motyw literacki 
(streik szk?lnY w Galicyi), a potem, ja.ko zasada ideowa, podkre­
ślony tu iest z c~ą s~o:v-c~ścią nakaz moralny, ów wyżsrz,y 
por_ządek r zeczy, ktory mscli. się z całą OOz;w.zględnością na wino­
w~icach. Dra.m~t ów, jak i w daW'niejszych utworach Przybyszew­
skie!?°? ~chodzi yr d1_lS~h boha,terów, których losy tragiczne wy­
pełmaJ~ rnmy ~eJ k;s1ąz_ki, dla charakterystyki obecnego przełomu 
w literaturze nHl'ZJIDffi'me wymowJneo'. 

Czynna zawsze .i ruc,hliwa tw6rc.zość jednego z najba.rd:&ie j 
wszechstronnyc? pretow ~a.sz.ych doby współczesnych, .Antoni e go 
Langego, me pr?ĄStaJe obda,rz.a.ć nas n01Wemi dzi'ełami [Wielkiej 
wartości artystycz;nej, a nawet i kulturalnej. W. ostatnich latach 
auto~ „Pogrzebu Shelleya" rozpoc:&ął wydawnictwo przekładów ar­
cydzie~, liter~tury _w_sz.ooh.śwtatpwej; w wydawnictwie tern, p. n. 
„Epos , zanneścił J~ w::ytwm:ne ~ómaczenia. epopei starożytnego 
Ws~u _(.Assyr<;>-_Ba.bilonu, Egiptu) i zamierza objąć niem cały ciąO' 
tysiącolecie cywilizacyi. b 

, ~. utworów oryginalnych wy~ nied,a.wn0i tragedyę, p. t. „We-­
nedZJ. \cei:a.a rb. 3),. w, pomyśle i faktur:zie przypominającą dramaty 
~'Y,acki~go: podobnież bo~i~, j~k w „Lilli Wenedzie", akcya od­
sumęta Jest w po:rm:okę dziew~-, i tak samo znajdują się tu licz.n.e 
'.l-luzye, odnoszape Slę d~ ~poki o wiele późniejszej, cz.a.Sów upadku 
1 ro:-kładu Rzee:zypospohteJ szlac;heckiej w XVIII stuleciu. W dra­
macie t_YIB znaJdZłeiIDY WI piękną sza.tę stylow;:i,, przybrany, wysoce 
poetycki,_ a l(rz.ytem duch?fil. g?~g·o patryotyz.mu i szczerej de­
mokracyi ow1ai;y obr~ naJogolmeJszyc11 dążeń i prądów nurtujących 
nasze społooz.enstwo. ' 

. .Ale czas nam prz.ypom.niieć sobie o niew~a.stach ' piszących tem 
więcej, że trzy ~ajw'ybitniejsze z poś~d autorek polskich 'obda­
rzyły n'.l-8. w ori;awi~ym przez nas okres1~ utwommi niepowszedniej 
wartości 1 wagi. _Ellza Orziieszkowa zamknęła, niestety I swą 
twórczość .r~~p1ęknym tomem nowel, p. t. „Gloria victis (1863)" 
odnoszących się do krwawej i wzniosłej za.raz.em epoki 1863 rok~ 
(cena rb. 1.50). Niepodob![la bez głębokiego wewnętrzmego wzrusz.e­
ma: odwraca:ć. tych kart, w których za~ęro się :wszystko, co było 
naJszlachetmeJsz.ego. w .tym. naszym ost;atmm zbroJnym wysiłku na­
n;>dowym. Tylko wielkie pióro mogfu w'Aźy'ć się na przedmiot ta,){ 
niezwykle tr1_ldnY i p<>_doła:ć. _zadaJ!liu, stworzyć obrazy, które mocą 
wewnętrzną ~ cz.ystosmą lmu artystycznych i moralnych, odpowia­
dałyby t;vm ideali;y_m, legeinoowym pojęciom, jakie się o tej epoce 
w n~zeJ 'Yyobrazn1 ~,żyły. „~1o~ victis" to piękny, pamiętny 
po wszyst;k~e c~~ d?wod, ze wielki talent autorki „Nad Niemnem" 
-do ostatruei chwili me przootawlalł się ro:z;w:ijać i doskonalić, że na-
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pięcie duchowe jej istoty etycznej riie osłabło z Wliekiem, ale W'zIIIBr 
gało się coraz bardziej, chociaź ciało było już z;nękane chorobą. 

Eliza Orzeszkowa. Marya Konopnicka. 

M ar S a Ko n o pn i ck a wy kończyła wresz.cie, po kilkunastu 
latach, swój wielki poemat, dzieło ca.legio życia, p. t. „Pan Balcer 
w Br,azylii" (cena vb. 3). Teram utw,ó,r tein ul$z.ał s;ię W' ·,wyd.aill,'u 
książkowem, mo,żemy więc przyjrzeć się całości jego budowy, ocenić do­
niosłość. I nie ulega wątpliwośc;i., że Wi „Pan.u Bakerze W1 Brazylii", 
mamy jeden z najniepospolitszych utworów poetyckich w literaturze 
naszej po roku 1863. Jak niegdyś w „Plalnu '.LaJdeuszu'' skrystaliU>t­
wala się obyczajowość sz.lachty polskiej, schodząooj w, grób w oso­
bach ostatnich wojskich i woźnych trybunału, ta;k w „Panu Bal­
cerze" znajdziemy wiz.erunek duchowy ludu polskiego w osobach 
tych niesz.częsnych tułacz.y, których pragnienia lepszej doli wypę­
dzili> z.a mo.rze, na tułaczkę, nlJi śrni~ głodową, na trudy nadlu,d7}­
kie, na najstrasz:nfojsz.ą oo wszystkiego mękę serdecmą. Tęsk'no~ 
bowiem do kraju rodzinnego jest tu harfą, która łka szklanym dźwię­
kiem w duszach tułaczy, wypromienia je i gra w nich wszystkiemi 
ba.rwami tęczy, jak słońce złociste w szarej pajęcz.yny prz.ędzy, 
W „Panu Balcerze" zdobyliśmy dzieło niepospolite, kt.óre długo jaśnieć 
będzie na widnokręgu naszej ubogiej w dzieła epickie o szerokim za­
kroju poezyi ostat:niego okresu. 

Z dziełem o odmiennej zgoła. treści i na.stroju wystąpiła trzećia 
z.e znakomitych. naszych pisarek współcwsnych, G a 'br y e 1 a Z a­
p o 1 s ka. Bohaterką jednej z ostatnich jej powieści, p. t. „ O czem się nie 
mówi" (cena rb. 1.80), jest dz.iew:czyna uliczna, imieniem Framia . 
.Ale ta jej Frania, choć przeszła w:;z.ystkie stopnie hańby i poni­
żenia ciała, nie prz.elstała niieć duszy, która całą żywiołową śiłą 
pragnie lepsz.ego życia, miłości, bezinteresownego przywiązania, pra­
gnie być c.z.lowiekieim, n.iie rzeczą, narzędziem sprzedajnem ro:1'kosey. 
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N'iest.ety l kto raz Z114PlątaJ: się w, szprychy 1wfolkiego koła obłudy 
i nikczemności urządzeń społecznych, ten nie wywikła się, zginie, 
zgruchotany, zmiażdźony. Przedziwna przenikliW'OOć psychologiczna, 
umiar artystyc=y, iście kobieca subteJ.ność, doskonała kompozycya­
znamionują t.en utw·ór niepospolity. 

Po tych smutnych dziejach nie­
sz · zęsnej dziewczyny, podniesionej 
przez autorkę z błota ulicz.nego do 
godności kobiety, przyszJ:a kolej 
na utwór nowy p. t. „Sl'Mlleństwo" 
(cena rb. 1.50). Tutaj przeprowa­
dza Zapolska szczegółową analizę 
duszy kobiecej, chorej, zdenerwo­
wanej, niemal-niepoczytalnej. Typ 
to nawskroś współczesny i dlatego 

~ w'ła.śnie niezmiernie interesujący. 
t „Szaleństwo", jako studyum du­
szy kobiecej, chorej, skołatanej, nie­
zdolnej do życia, wywołać winno 
żywe zainteresowanie wśród czy­
tającego ogółu, t.em więcej, że idea 
moralna : odpowiedzialność za po-
pełnione winy, nie mo·że nie ode-

Gabryela Zapolska. zwać się głośnem echem w sercu 
każdego z czytelników. 

Wreszcie, ogłoszona niedawno w wydaniu książkowem komedya 
trzyaktowa, p. t . „Skiz" (cena kop. 80), na tle niezmiernie subtelnie 
odczut.ej psychologii współcz.esnego człowieka, stwierdziła raz jeswze 
wielki talent dramatyc=y Zapolskiej i poczucie sceny, które jej 
nigdy nie zawodziło; to też „Skiz" n:a 'Soonac:h polskich: doznał nie­
małego powodzenia. 

Dla sceny też pracują trzej autorowie, o których obecnie po­
mówić chcemy: A do lf N o w .ac .z y ń s k i, Ta d e u s .z J a r os z y ń­
s ki i Ignacy Grabowski. 

Pierwszy z nich, porzuciwszy płochą Muzę ciętej satyry i pam­
fletu, od kilku lat przerzucił się na niwę twórcwści dramatycz.'Ilej, 
zrazu w zakresie współcizesnym („Siedem dramatów") , a potem 
i historycZIIlym („Imć Rej W1 Babinie", „Smoc ze gniazdo", °'Staro. 
ścic ukarany") . W ubiegłym roku puścił w świat dwa nowe dramaty: 
„Car Samozwainiec, czyli polskie na Moskwie gody" (cena rb. 1.80), 
oraz „Wielki Fryderyk, powieść drama.tyci=a" (oona rb. 2). 

Pierwszy z nicll przedstawia wiek XVI!, epokę Samozwańców, 
zetknięcie się dw'u światów: łacińsko-polskiego i biza.ntyńsko -moskiew­
skiego, oo doprowadza nrus do cieJtawycli uwag i refleksyi; drugi­
ma za tło dwór Fryderyka Wielkiego w Sans-Souci po pierwszym roz­
biorze Polski, przyczem dffill.onicz.na postać cynika-tyra.na ukorono-­
wa.nego narysowa/lla jest dosko.nale. 

Tom p. t. „Oo czasy niooą" (cena. kop. 60) zawiera garść 
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studyów i ezkiców historycznych i historyczno-literackich, pisanych 
ze zwykłą u Nowac.zyńskiego swadą i zacięciem. 

Zygmunt Bartkiewicz. Tadeusz Jaroszyński. 

Jaroszyński w omawi3<11ym przez nas okresie wystawił w t.e­
atrach wa;rszaw'skim i krakowskim, a pot.em wydał w książce ko­
medyę p. t. „Sąsiadk.a" (cena ko·p. 75), która dozn,ała wieilkiego po­
wodzenia scenicz.ne:go dzięki wybornemu pomysłowi, zajmującej akcyi, 
dosko!IlaJ:emu odczuciu potrzeb sceny, oraz wypukłości wyprowadzo­
nych postaci, wśród ·których celuje cynik-k,abotyn, Eustachy, ;nar­
czelna figura komedyi. 

W zakresie beletrystyki wydał Jaroszyński w roku minionym 
dwa tomy nowel: „ W nawiasach życia'· (cena ·kop. 60), oraz. „Dwie 
nowele" (cena kop. 40), a przedewszystkiem powieść, p. t. „Wieża 
z kości słoniowej" (ceina rb. 1.80); utwór ten doskonale odtwarza. psy­
chologię kabotynów·, chorych na manię wielkości, połączonej z ego­
izmem bezwzględnym i pychą artysty, która tak niepodzielnie za­
władnąć duszą potrafi, że nie stan.ie w niej miejsca ani na roz.UIIL, 
chłodny, ostrOż.ny i kryty.cz.ny, a.ni na ciepłe, serdeczme uczucie 
względem tych, których kochać za ich szczere oddanie się należy. 
Bohater powieści Jaroszyńskiego, Andrzej Oksza, ogniskuje w so­
bie wszystkie z.namiona epoki, która Wraz na:J.eży już do przes1lości. 

Ignacy Grabowski, prócz tomu nowel z szere:gie(m dobrze wycier­
niowanycł). postaci kobiecych („Czarna dama", ceina kop. 65), two­
rzył w ostatnich cz.asruch same utwory sceniczne: ,;Niewierny To~ 
lllek, komedya stylowa w 6 obraizach" (cena kiop. 75), nagrodwna 
na konkursie im. Juliusza Słowackiego, ogłoszonym przez redakcyę 
R u r y e r .a W ar s z a ws kiego, „komedya heroiczna z czasów re­
nesansu polskiego w 6 obrazach", p. t. „Sokół" (oona rb. 1.60), 
wreszcie ostatni dramat, przed samą uroczystością 500~lecia zwycię­
stwa Jagiełwwego nad Krzyżakami ukońc2lony, p. t. „Grunwald" 

I 
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(ce;na rb. 1.30). Dramaty Grabow­
skiego odznaczają się rozmaehem, 
bohaterskim gestem, szlachetnym 
rysunkiem postaci, żywością sce­
niczną, barwną, stylową rodzajo­
wości.a,., co, razem wzięte, sprawia, 
iż są cennym nabytkiem każdej 
sceny polskiej. 

Wydane w ostatnim roku świe­
tne felietony Grabowskiego, p. t. 
„Pamiętniki Rupiecia" (cena kop. 
40), jako pisane znacznie dawniej, 
wychodzą poza zakres niniejszego 
sprawozdania. 

Dodamy jeszcze, że popularny 
powieściopisarz i dramaturg, Ad am 
K r e c h o w i e c k i, wydał w r. z. 
dramat historyczny w 3-ch aktach 

Ignacy Grabowski. z czasów Mieszka Gnuśnego p. t. 
„Syn królewski" (cena 1.50). 

Z pomiędzy najmłodszych na.szych ·nowelistówi kilku wyróżniło 
się bardzo wybitnie: z ·yg:munt Biartkiewicz, Kornel Mo­
k us z y ń ski i Wł od zimie r z Per z y ń ski. 

Bartkiewicz jest autorem dramatu p. t. „Stare gniazda - nowe 
ptaki" (cena kop. 60), oraz dwóch tomówi :nowel, szkiców! i obrazków: 
„Słabe serca" · (ceina rb. 1.80), oraz „I'f'>.ie duaze" (~a rb. 1.20) . 
Nie tylko humor, pogodny i wesoły, nie tylko tężyma, jędrna 
i swobodna, nie tylko wyborna plastyczna rodzajowość zaróW'no w o­
brazowaniu przyrody, wsi polskiej i chłopa, jak i ouchnących zgni­
lizną i rozkładem fizycznym i moralnym zakamarków miejskich, je<it 
cechą wy bitną twórczości Bartkiewicza; ale przedewszystkiem swoj­
skość, zamaczająca się w wybornem, intuicyjnem odczuciu obrazów 
zamierzchłej przeszłości, jak i współczesnego życia, rdzennie pol­
skiego, wiejskiego, które autoil'" „Słabych serc" najbardziej umi­
lował. Przed Ba.rtkierwiczem-nowelistą przysl'lość otwarta. 

Jako talent wysoce indywidualny, zaznaczył się świetny humo.­
rysta, Kornel Makuszyński, auto,r „Rzeczy wesołych'' (~ena. rb. 1). 
Nie można powiedzieć, żeby to była wesołość bez. troski. Nie brak 
tu bowiem 'krwawego sarkazmu i humorn iście szubienicznicznego. 
Ale jest i dowcip mniej karawaniarski: jest kilka doskonałych, prze.­
pysznych szarży, a najbardziej zaostrza się żądło jego sa~yry, gdy 
przyJdzie mu ochota odtwarz.ać stany duchowe kabotynów i snobów, 
a zwłaszcza snobinetek. Obłuda ludzi, którzy mówią wzniośle i nie­
pospolicie, a myślą i, oo gorsza, czynią bard:oo a bardzo prozaicznie, 
nawet trywialnie, wzbudza w Makuszyńskim śmiech i pogardę. 

Wydany przed kilku miesiącami tom, p. t. „W, kaleJdoskopie'" 
(cena rb. 2), zawiera zbiór szkiców i wra.wń literackich i arty­
stycznych. 

Obiecująco też zapowiada się talent autora „Sławnego człowieka", 
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Włodzimierza Perzyńskiego. W ubiegłym roku wydał on „No~el~" 
(cena kop. 60). Perzyń~ki j~t satyryki~m urod~J'!-ym, a;, b!"°n Je.­
go obosieczna zwraca się zaro_wno p_ru:c1w. „ burzuJstw?m. i „kol: 
tuństwom" wszelkiego gatunku i rangi, Jak i w stronę smiesmootek 
i podłostek k~botyństwa. 

Tadeusz Miciński. Kornel Makuszyński. 

Ale żaden z młodych na.szych pisarzy nie wzbudził takiego 
minteresowania, nie wywołał tylu sprzeoonych sądów, co 'I' ad e us z 
Miciński, autor poematu dramatycznego z czasów rozkładu . pań­
stwa byzantyńskiego, p. t. „ W mrokach złote.go Pll;łll;C1;1 cz;yh bar 
zylissa Teofanu" (cena rb. 2.50), oraz fantazyi powiescioweJ, p. n. 
„Nietota, księga tajemna Tatr" (ceni;i. rb. 2). Talent 1x> tak r:rY­
SOce oryginalny, utwory jego tak . roepodobne, :V swych 15łę~nach 
rnistyczych, do .tego, oo powszech:rue1. zgodzono się ~fW'.ac lite_rw­
turą, że stały się onei pe1w111ego rodzaJU „ewe!Ilementem hterack1!'11. 

Niewielu zwolenników miała powieść histoiryc.zn!ll w · tym okresie: 
prócz Ka zimie r z a G 1 ińskiego „Zalotów króla jegomości", 
powieści z czasów .Jana Olbrachta (cena rb. 1.20), z werw~, humorem, 
poczuciem poetyckiem pisamych (Gliński też wydał ostatnio do~konałe, 
pełne komizmu ,Bajki Nie-Krasickiego„ ~n!ll rb. 1.50), pr:ocz po'" 
Pularnego rapsodu epoki napoleońskiej, W. ac ław a G ~si o ro Wr 
ski ego, „Emilii Plater", powieści z czasów po.wstania hstopadoyve­
go prócz powieści Stanisława Ostrowskiego, p.t.„Zgw1az.. 
dą' mocarza'' (cena rb. 1.35), z czasów kamp.anii 18~9 roku i zd~bycia 
GaJicyi przez armię ks. Józefa, Bolesława Biernackiego „Nawrocone-­
go, powieści historycznej z XV ;~vie~u" (cen?' r~. 1._5~), o_raz Maryi 
Raczyńskiej biblijnego „Moizesa , me w teJ dziedzinie me ukazało 
się w okresie sprawomawczym. 

O wiele obfitsze było żniwo n'.l'. polu powieści ~d.e;ncyjnej i s~; 
łeozno-obycza.jowej. Eugenia żrmJe'w'ska w powieści p. t. „D,;ila 
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(cena rb .. 1.20), stanowia,jcej dalszy ciąg „Płomyka", przedstawia smut­
ne skutki złego wychowania dziew1cząt (ona jest też auoorką do­
skonaJ:y;,h, try~kaj'.łcych_ plastyk.a. i. humorem nowel, zebranych w tom, 
p. t .. „Z „pamiętnika m~dosuei hter.a~k~", cena ]ipp. 80). Autorka 
„P~1e~k1 , El'D:ma Je.le!1sk~, w powiesc1 p. t. „Kobieto, puchu mar­
ny. , . pl zeds:awia u~eJętnie. typ l~ salonowej (cena Tb. 1. 60) ; 
boJUJe za piawa kobiety Zofia Rygier-Nałkowska w nowelach Ko·· 
tc?zka,, c2'.y~i .bi~e tulipamy" (cena kop. 80), a z.własU!za w ~'wie­
ś? „Row1esmce (~ ro. 1.80). Wy)Stępuje z ostrą satyrą pri..e­
ciw pr~p';l'g.andue mh11J.stycz.no·· komunistycznej Teodor J eske··Choiriski 
w pow1e~c1 p. t. „Po czerwo nem: zwycięstwie" (cena rb. J .40), oraz Ar­
nol~ S.ch1fman. w „Pa~lkr~~~m Auguście I" (cein.a rb. 1). Niezmiemie 
dob1tme, z. duzą d!ozą il'onu i rozmachu satyryc-znecro ośmiesza Henryk 
P1ąt~owsk1 w „Mistnm KłQbku" ujemne strnny k~af1cowych objawów 
wsp~łczesnych prądów lite.rackich (cena rb. 1.60). Zarówno w z.'1-
kre~1e . drama~u: jak i beletrystykµ., pracuje gorliwie Tadeusz KJOn­
czynsk1" (pow1esć „Głód szczęścia"--cena rb. 1.35, dramat „Srebrne 
szczyty - cena rb. 1.35, „Pielgrzymi", dramat w 3-ch aktach 
oena rb. 1, komedya „Białe pawie" - cena kop. 80, nowela ;wy~ 
spa smutku_ - cena klop. 60); na polu powieści obyczajowej nie­
strudzony Jest. Artur 9-ruszecki („Zaloty biurokraty - cena 
kop. 80, „Swiatrodawcy - cena rb. 1.20, „Kolejarre"-cena rb. 

]an Lemański. Henryk Piątkowski. 

1.60): Posępne, często tragiczm.e obraz.y z życia ludu podhalańskie,go 
kreśh ~adysŁaw Orka.n: „Nad urwiskiem" (cena rb. 1.20), ora.z 
„Pomó~ (cena r?. 1.60); żywe, kalejdoskopowe sceny z bruku war­
szaws.k~~go maluJe Alfred Kxmar w powieśd p. · t. ,;W syrenim 
~~~zie. (cena rb. 1.5~~' a. utalentow'~y redaktor „Wolnegu sło-

' Leo Belmont, stawia ciekawy pmblem psychologiczny na tle 
procesu kryminalnego w oryginalnym utworze, p. t. „'Sprawa przy 
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drzwiach zamkniętych" (cena rb. 1.50); jest on też autorem .wydanego 
w roku ubiegłym sensacyjnego dramrutu, p. t. „Dla honoru' (cena 
rb. 1). Autor, ukryw;a.ja,cy się pod pseudonimem Andrzeja Struga, 
wydał kilka efektownych utworów, osnutych na tle konspiracyi. re­
wolucyjnej („W twardej służbie" - cena rb. 1, oraz ,„Ze wspomr 
nień starego sympatyka" - cena ko'1'. 3.20). Wreszcie trudzili się na 
l}Olu powieściopisarstwa Maryan Gawalewicz (ostatnia powieść, „Gąb­
ka" - cena rb. 1), Wincenty Poray-Chrzanowski („,Ułudy" - cena 
rb. 1.60), Kazimierz Zdziechowski („Łuna"-cena rb. 2.40), Irena 
Mrowwicka („Po zwycięstwie"-cena rb. 1.40, oraz „Głos liwi, dra­
mat"-cena rb. 1.60), Maciej hr. Łubieński („Złota nić"-cena rb. 1), 
Ory Jelska („Ha.nka"-cena rb. 1), Helena Mniszek\ („Trędowata"­
cena rb. 2.50, ora.z „Ordynat Michorowski"-cena rb. 1.60). 

Na niwie nowelistyki pracowali: Adam Szymański (baśń jakucka, 
p. t. „Z jakuckiego Olimpu"-cena klop. 80), Juliusz German (sty­
lowy, wyborny cykl, p. t. „W. gospodzie pod trzema z.bójami" -
cena rb. 1.60), Mieczysław Srokowski („Ich tajemnica"-cena kop. 
60, oraz „Jak łza"-cena kop. 90), Maciej Wierzbiński („W prze-­
klętym domu" - cena kop. 90, oraz „Zakazana muzyka" - cena 
rb. 1.20), Bolesław Szczęsny Herbacrewski („Błędny rycerz" -
cena rb. 1.60), Bronisław Minkowicz.-Wysoczański („Dziki gęsior"­
cena rb. 1.20), Zygmunt Michałowski („Bębniarz" - cena rb. 1.20), 
Roma.n Jaworski („Historye maniaków"- cena rb. 1.60), Edmund 
Zechenter („Z chłopskiej niwy" - cena rb. 1), Iwo Płomieńczyk 
(Maryla Wolska), cykl p. t. „Dziewczęta" (cena rb. 1.20), Ludwik 
Romocki („Pan kawaler" - cena kop . 75)„ "Władysław Renard („One" 
-ce.na kop. 40), Michał Miaryan Winiarski („Romans księżnej"­
cena rb. 1.30), Stanisław Bandrowski („Moja menażerya"-cena kop. 
60), wreszcie jeden z udatniejszych debiutów w tym zakresie: Zu­
zanny Rabskiej, cykl nowel, p. t. „Za.nim światła pogasną" (cena 
rb. 1.60). 

Pozostaje powiedz.ieć jeszcz.e kilka slóWI o poeta.c,b.. WyżeJ wy­
mieniliśmy już kilku z nich (Tetmajer, Staff, żuławski) . Tu dodamy, 
że prócz utworów Maryi Markowskiej („Burza" - cena kor. 1), 
„Melodye śmierci-cena kor. 3), , ,Poezye" - cena 1.50), prócz 
Kazimiery Zawistowskiej „Poezyi" (cena rb. 1.50), prócz rzeczy przed­
wcześnie, a tak tragicznie zmarłej Marceliny Kulikowskieij (cykl 
Wierszy lirycznych: „Dusze kobiece... serca kobiece ... "-cena kop. 
60, poemat dramatyczny, p. t. „Król Bo,lesław Chrobry"-cena kop. 
80); prócz Jadwigi Podhorskiej „Ballad i poezyi" (cena kop . 60), 
Teresy Prażmowskiej-Wołorwskiej zbioru poezyi, p. t. „Z domów 
niewoli, pokłon ziemi" (oena rb. 1), Tadeusza Nalepińskiego „fan­
tazyi polskiej", p. t. „Chrzest" (cena rb. 1.60), Zygmunta Różyc­
kiego „Płomiennych kwiatów"' (oona kop. 60), Stanisławy Szadur­
skiej tomu liryk, p. t. „W. południe" (cena rb. 1), Miec:z.ysława 
Srnola.rskiego „Pieśni i śpiewów rycerskich" (cena rb. 1.20), do najw'y­
bitniejszych publikacyi w tym zakresie w ciągu ostatniego roku nale.­
żały: wytworny poemat satyryczn<>-ża.rto bliw'y Jana Le ro. a ń s k ie-­
g o, p. t. „Prawr własności'' ( c,ena !mp. 65), przepiękny z.biór utwo-



254 ROCZNIK GEBETHNERA I WOLFFA. 

rów lirycznych Edwarda. S ł o ń s ki ego, p. t. , J es zezem wciąż pe­
łen ~iosny" (cena klop. 80), do łez wz.ruszają~ych swym eichym 
si:iutkiem. i rze~ą melancholią, wielce poetyczne, na wysokim 
ruezmierrue stopmu artyz;mu stojące liryki Bmnisławy Os• t ro w­
skiej, zebrane w wytwornie wydany tom), p. t. „Chusty ofiarne" 
(cena rb. 1.20), z lekkością, wdziiękiem i krasą poetycką pisany, 
nawpół poważny, nawpól żartobliwy poemat Wła.dysława Bukowiń­
skiego (Selima), p. t. „Echa" (cena kop. 80), wreszcie s.l'clciotomowy 
„Wybór poezyi" ulubionego piosenkarza, Kazimierza Lasko w -
ski ego (Ela), da.jący wsoochstronną i dokładną charakteirystykę 
utalentowanego poety (cena rb. 4). 

Tak więc plon ubiegłego roku był, na w1szystkicll dii.edzi.nacb 
nasooj twórczości liteira.ckiej, niezmiernie obfity, 'świadcząc o nie­
wyczerpanych źródłach naiszej twórczości. 

Henryk Galle. 

Stan obecny teatru polskiego. 

. Sztuka wogóle jest tylko jedną z koniecz.nych funkcyi socyo­
logicz.nych. Taki mianowicie prosty jej wykład przyjmuje najnowsza 
nauka o sztuce. Dowiedziono nie•zbicie, że twórciiość artyśtyc2ffia 
przedewszystkiem występuje jako zjawisko przyrodnicze i służy spra­
wie. życiowej . Zjawisko to, badane w formach najpierwotniejszy('.b, co 
do 1sboty swej nie prZiedstaw'ia żadnych wątpliwości. Oczywiście na 
wyższych szczeblach rozwoju cywilizacyjnego, wobec ri1eskończo­
nego z.różniczkowania się form zewnętrznych, linie wytyczne tych 
dąż~1i są mniej widoczne, logiczmie przocież biorąc, wypada, że, co 
tkwiło w zalążku, pozostaJlie zasadnicw tern samem, choć drobny 
z.a.ląże~ w potęż_ne droowo się rozrośnie. Artyzm we ws1..elkiej swej 
postaci prowadzi do poprawy warunków bytu jednostki je.st zateim 
śro~kiem doskona~enia się gatunk'U. Bio-utylitarne znac~nie sztuki, 
stwierdzone na mższych szcz bla.eh drabiny ewolucyjnej, na wyż­
szych przedstawia się jako czynnik społeczny i uspołeczniający. 

W zakresie tym teatr z natury swej, przez bezpośrednie dZi.a­
łanie na masy szerokie, odegi·ał rolę najwybitniejszą. Dobr1,e rozu­
ml.eli to starożytni Grecy i ucz.ynili go instjtucyą państwową. Je­
den z. archontów zarządzał sprawami teatralne·mi, jak inni spra­
w~w.ali obowiązki ministrów sprawiedliW:O§ei, finansów, administra­
eyi 1 t. d. Teatr był tam Zi.I"eszta, ściśle uzależniony od kultu religij­
nego i . s~owił jego część intogralną, kładł więc podwaJiny wy­
c~owama me tylko estetycznego, ale takż.e i etycznego; a to ostat­
me było wszakże celem wszystkich re1igii świata. 

Ludzkość potem na długo zapomniała doskonałych form stwo­
rwnego prrez GreK:ów teatru, ńie wyrzekła sie jednak nigdy pód-
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stawowych jego środk'ów, to jest dfilałania żywą fikcyą na imagi­
nacyę tłumów. PrzedstawiC<Ilia zdarreń jako rzecz.ywistych z życia 
Chrystusa., jego narodzin i śmierci męczeńskiej, uz.mysłowione 
w ksz.tałtach konkretnych nieba i piekła, cnoty i grzechy-czyli do­
bra i zła według pewneigo dogmatu, było przez wieki przedmiotem 
misteryów, jasełek, przedstaWień pasyjnych i tym podobnych wido­
wisk, jakiemi kościół przemawiał do uczuć ludu, kiedy już prze­
mawianie do jego umysłu było Ii.iew'ysł:.arczaja,ce. Vł tern także leży 
źródło wszelkiej pompy, wszelkiej dekoracyjnej ostentacyjności 
o brz.ądków . 

Z czasem, wobec zróżniczkowanych potrzeb estetyczn·o-etycznych 
ludzkości, misterya religi jne przekształcają się stopniowo na wido­
wiska świeckie, przycoom w. ruchu tym odżywają nanowo dosko­
nałe, skończone artystycznie, zamknięte w sobie formy teatru grec­
kiego. Powraca też na widownię dziejową aktorstwo, jako zawód, 
który dotąd zastępowały improwimwane drużyny żaków szkolnych, 
lub innych laików, wiszących przy kościele. 

Nie odrazu jednak akbo-rstwo, jak wogóle cała instytucya teatru, 
odzyskuje da.wne swe ZJla.crenie społeczne. Ocz.ywiście, niep<ldobna tu 
przytaczać bodaj wybitniejszych etapów z. długieJ historyi rozwo­
ju teatru nowożytnego, przypomnę tylko, że jeszcze w wieku XVIII 
„komedya.nbom'' odmawiano grobu w ziemi poświęconej, jak herety­
kom, samobójcom i prostytutkom. Dopiero demokratyczny wiek XIX 
przywrócił teatrom właściwą ich rolę w życiu społecznerm. i zniósł 
ostatecznie przesądy co do zawrodu aktorskiego. Teatry przestają być 
wyłącZille zabawą władców, stanowiącą część konieczną pompy 
dworskiej, a wznoszą się do powagi istotnych przybytków sztuki na­
rodowej. 

Zapewne, niema w historyi przejść gwałtownych, i za.wsze 
z urządzeń dawniejszych powstają w szczątkach pewne wykształty, 
które w zmienionych wa.runkach w gruncie rzeczy i treść inną za­
wierają. I tak pozostały tea,try dworskie, które, pomimo iż utrzy­
mywane bywa.ją ze szkatuły panujących', są jednak ·w istocie swej 
zna.cznie bardziej demokra.tycwe, niż ongi, dajmy na to, teatry 
Ludwika XIV. Dalej włóczy się po świecie, jak za dobrych czasów 
kapitana Fracasse'a, mnóstwo trup wędrownych, ale obok tego 2ffiÓW 
istnieją już dziś prawie wlszędzie stałe towarzystwlll, subwencyono­
wane prrez rządy lub miasta. 

Teatr polski w roz.ćwiertowanej swej ojczyźnie w dość szc7,e.gól­
nych rozwija się warunkach. Najdziwniej przedstawiają .się one 
w Warszawie, gdz:ie rodzima twórcwść dramatyczna polska 1 polska 
sztuka aktorska korzysta z opieki urzędników rosyjskich. 

Warszawskie Teatry Rządowe obecnie prócz opery, której, jako 
interesu mnieJ korzystnego•, wyrzekły się w ostatnich czasach, pro-­
Wadzą dramat, komedyę, farsę 1 operetkę, nadto zaliczają szóstą 
część od wszystkich urządzanych w mieście widowisk prywatnych. 
Prawo to, ustanowione ongi w ceilu zabezpieczenia powołanego do ży­
cia przez Bogusławskiego Teatru Na.rodowego przed niebe:ipieczną 
konkurencyą trup cudzoz;iemskich, dziwną ironią losów obróciło się 
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właśnie prreciw polskiej sztuce dramatycznej. Interpretowane zbyt 
biurok.ra.tycznie przez rząd, który wszedł w posiadanie majątków 
i przywilejów dawnego naszego 'I'ea.tru Narodowego, prawo to, ob­
ciążając tak znacznym haraczem wsooJką prywatną inicyatywę, 
wprost uniemożliwia istnienie w mieście, poza Teatrami Rządowymi, 
porządnie prowadzonej soeiny. 

Wobeo tego monopolu, tego podatku z szóstej części, co wraz 
z innemi opłatami zabiera prywatnemu przedsiębiorcy teatralnemu 
całą czwartą cz.ęść docbiodu brutto, nie tylk'O nie llljoże być m,oW!y 
o pożytecznej dla sztuki konkurelilc.yi ze sceną rządo1wą, ale wo.góle 
niepodobna nawet myśleć o· postawieniu prywa.\JJ.ych teatrów na po­
ziomie jakich takich wymagaiń artystycznych. To terl. w podobnych 
warunkach egzystować mogą jedynie teatry, pozbawiolile wszelkich 
pretensyj. na tym punkcie. Z doświadczenia wiemy, 0e „na ~wo­
jem" wychodzili tylko ci dyrektorowie, którzy w prowadzeniu teatru 
umieli obchodzić się bez „ideałów;", to jest tacy, którzy, dając sztuki 
sensacyjne, oblicwne na upodobalnia najszerszeJ publiczności, zdo­
łali przy minimum rozchodów, osiągnąć maximum dochodu. Naj­
mniejsw uchylenie od tych wskazań rutra0ało śmiałków na nie­
chybną ruinę materya.lną. Względy na dobry smak, próby podnie-­
sienia poziomu upodobań puoliczno.ści, liczeni~ się z wartością li­
teracką utworów wystawianych, wreswie artystyczne wyko·ńczenie 
saimej wystawy i do bór sił akborsk'.ich są to rzeczy, które, przy 
nadmiernem obciąreniu przedsiębiwstwa podatkami, rachunku nie 
wytrzymują żadną miarą, są zbytkiem, na k'.tóry teatr prywatrcy 
pozwolić sobie nie moeie pod grozą zagłady. 

Niesprawiedliwość i szkodliwość monopolu z wybitną zwłas7,cza 
Występowała jaskrawością p·rzez szereg lat ostatnich, kiedy u steru 
Teatrów Rządowych stali ludzie najzupełniej obcy nie tylko sztuce 
polskiej, ale wszelkiej sztuce w ogólności, urzędnicy a.dministm­
cyjni, kierujący tą nawą ogromną bez umiejętności i zami}o,wania. 
Prowadzono gospodarkę w najwyższym stopniu niechlujną i, że tak 
powiem, rabunkową. Pierwsza scena polska, jak najordynarniejsza 
buda jarmarczna„ uganiała się z.a „szlagierem"', to jest posz:ukiwa.ła 
sztuki, która.by „szła" bez. końca, czyli przy najmniejs·z.ym wysiłku 
dała największe zyski. Nie było repertuaru, kieru.ńku, planu 1 Jak 
rok długi nie widywa.liśmy na scenach tea.tru Wiellkiego i Roz.ma.­
itości jednej jedynej oryginalnej sztuki polskiej, natomiast pnzerzu­
ca.no pośpiesznie głośne osobliwości europejskie, które jednak jakoś 
nie dawały się lepiej aklimatyz.ować. Padały premiera zia premierą, 
i publiczność portroclrn odwra::- ała się od teatru, szukając wieczorami 
innych roz.rywek. A właśnie w tym cz.a.sio prywatny teatr w Filhar­
monii starać się zaczął o wytworzenie naprawdę dostojnego arty­
stycznie repertuaru. Rzeczywiście prz.yznać tr:r..eba, te ówczesny jego 
kierownik, p. Maryan Gawalewicz, wykazał w tym zakresie wiele naj­
lepszych chęci i dąż.eń najsmachetniejszych. „ Teatr Mały" wiy­
stawil wtedy cały sz.ereg nowych utworów oryginalnych l wiele 
prawdziwie wartościowych rzecz.y ze współczesnego repertuaru. zar-
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granicznego. Wydobyto nadto kilka pierwszorzędnych a.-cydzieł ze 
starej skarbnicy naszej i obcej litera.tury dramatycznej. 

Niestety, dobre chęci rozbijaJ.y się o twarde warunki z. jakimi 
„T~atr Mały'· musiał walczyć rozpaczliwie. Przedewsz.ystkiem, nie 
po~1adając wł~nego ~ma.chu, umieścił się on latem w1 saili wpraw­
dzie obszerneJ" ale meakustycz.nej, w zimie zaś w lokalu ciasnym, 
o. scence tak li!-1puciej, ·oo raczej do przedstawień maryonetkowych, 
mz dla prawdz.rwyoh aktorów się nadawała. Już to samo krępow.ało 
s~rszy rozwój instytucyi. Mała, lub źle urz.ądzona sala widzów 
n~e mogła dostarczyć scenie dostaitecz.r1ych środków do podniesie­
nia się w wartości artystycznej. Sz.czup1e te fo:idki przytłaczał nad­
t.o w sposób morderc,z,y przywilej rządorwy, wytwarzając błędne ko­
ło dla teatru, który w· danej chw!ili był jedyną ostoją rodzimej twór­
cz.ości dramatycznej. Tp.k tedy twórcz.ość ta spotkała się z uci­
skiem z tej strony, z której właściwie, wedlug pierwotnych założei1 
prz.ywileju, spodziewać się powi.nnia była poparcia i protekcyi. 

W z.łożonym Dumie projekcie samorządu dla niiast Królestwa Pol-
. skiego między innymi jfflt także punkt, 'tyczący teatrówi. Jreżeli, 
w myśl przyszłych uchwał prawodawczych, teatry nasze warszawskie 
przejdą istotnie pod zarząd miasta, znikną zapewne te nienormalno­
ści, które, jak dotąd, nader boleśnie z.aciąt;yły na losach dramatu i ko-· 
llledyi polskie~. '1.'eatry Rządowe przez kilka lat ostatnich, układając 
repertuar SWOJ z.e sz.tuk tlómaczonycll, chwytanych, mówiąc na­
wiasem, na chybił tralif, bez wszielkiego planu i myśli o polską 
twórczość drama.tyczną nie troszczyły się bynajmniej { obchodz.i­
ły się bez niej zupelnie. U;bogi teatr pryw:a.tny, po,z;a .kilku szczę­
śliwszymi wyjątkami, autorom swiojskim nie mógł zapewnić od­
powiedniego honoraryum, to też muza dra.rria.turgów polskićh w tych 
Czasach umilkła niemal zupełnie. 

Dopiern ~hwile ostatnie przynoszą znaczną w tej dzieclz.inie po­
prawę . Istotme, rok spraw'ozdawczy pod względem ilości wystawio·­
nych w Warsz.a.wie sztuk oryginalnycjh wygląda niezwykle bog.:ito, 
co .każe przypuszczać, że ruch, tak pięknie zapoczątkowany, zwia­
stuie nową dla teatru polskiego erę. 

Teatry stołeczne. 

'I.' e a t r y W ars z. a w s k ie. 

. Niewątpliwie soeny Tea.tru Wielkiego i Teatru Rozmaitości, po­
s~~jące środ.ki :rw.jboga,i:sze, a tern . samem najwybitniejsze, najle­
Pi~J płatne sily aktorsku~, w polskrm ruchu ·rea.tralnym zajmują, 
ll'.l.iejsce pierwsz.orz.ędne, pierwsz.e im się też bezsprzecznie w spra­
\Yozdaniu miejsce należy. Nal8Zy się ono im jesz.cz.e i z. tego, wzglę­
du, że ·warszawa ńio prZ:estała być ducl1ową stolicą Polski, a w ka­
ZdYm razie jest największem we wszystkich trz.ech zaborach mia­
stem polskiem, najwięksoom nasz.em środowiskiem kulturalnem. 

Ruch teatralny jednak rozlał siię ba.rdzo sz.eroko po dz.iedzinach 
dawnej Rmczypospolitej, a w niektórych miejscowościach wystę-

17 
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puje istotnie bardzo intensywnie, dlatego' tez niepodobna pominąć 
objawów tych milczeniem. 

Przedewszystkiem już w samej Warszawie, przy Teatrach Rzą~o­
wych, pr"ócz dwóch soen wymie.nionych, istnieje teatrzyk, poświę-
cony lekkiej komedyi i farsie. . . . . 

Dyrekcya Te.atrów Rządowych powierzyła ją p. Ludwikowi $~­
wińskiemu, który też kieruje jednocze.śnie operetką. Dyrektor 8.li~ 
wii1ski w zakresie swoim korzysta z dość stosunkowo szerokieJ 
autonomii i na teatrze tym odciska wyraźnie pi;ętno swej indywi­
dualności. Rozporządza on trupą niewielką, ale doskonale zgraną 
i bogatą w wybitne tale'Ilty aktorskie, co sprawia, że „'l'eaitr No­
wy" cieszy się w mieście wielką popularnością. 

Pozatem istnieje w Warsz:awie jedna stała scena prywatna., 
wspomniany wyżej „'l'e.atr Mały". Zalo0ona przed laty k'ilku przez 
Maryana Gawalewicza, w roku sprawozdawczym prz.e zła ~ .wła­
sność i pod kierunek znanego, zasłuilonego drama.turga, Kazimierza 
Zalewskiego. . . . 

Właśnie w chwtili rozpoczęcia sezonu, to· jest na Jes1em roku ze,. 
szłego, Maryan Gawalewicz, pow~łany ~a ~ierownik~ literac:ki~­
go do teatru miejskiego ':"e Lw/oiWlie" gdzie m_naJ: tak' . nileszczęśltwie 
dni żywota swego dokonac, teatr w Filha.rmonu odstąpił nowemu na­
by::wjcy, który też, zreformowawszy trupę i. wiele i~nych wewnętrz-
nych urządze11, poprowadził go własnymi torami. . 

Dla sprawozdawcy dzieje nowego kierownictwa przedstawią okres 
w pewnei mierze . ~;mkmięty, !l'dyż stano~~ą~y cały jeden se.zoil_l, ~ 
jest czas od chwili rozpocZjl':,cia kampanu za.mowei do przemesicma 
Teatru Małego z ciasnej salki w1 Filharmoru.il do lokal~ letniego na 
Nowym Swiecie, gdue dyr. Zalewski pragnął wskrzesić dawne do„ 
bre tradycye teatrów ogródlmwych. 

Z teatrów ogródlmwycll bawi jeszcre w Bagateli trupa p. OrJi„ 
ka, która uprawia przeważnie operetkę . , . 

Poza tern z poważniejszych scen prowincyona.lnych w nna.stach 
Królestwa Polskiego na szcoogólniejszą uwa:gę zasługuje stały teatr 
w Łod:t;i, pozostający pod kierownictwem 1?· artysty teatru .krakow­
skiego, p. Zelw~rowicza, a pod opieka.i i protekcyą zawiązanego 
.w tem mieście towarzystwa dramatycwego. . . 

Takie same towarzystwo przyjaciół teatru powstało też w Wilnie 
i niesie ono pomoc materyalną oraz moralne poparcie teatrowi pol­
skiemu, za.łownemu z. dużą ofiarnością prze.z panią Ninę Młodzie­
jowską. Po usunięciu się założycielki, kierunek teatru tego z. ra,.. 
mienia towarzystwa objął óbecn.Le doświadczony artysta i reżyser, 
p. Józef Popławski. 

Zresztą w wielu mniejszych miastac.h istnieją ·również podobne to·· 
warzystwa, ułatwiające Wędrownym lub osiedlającym się na czas 
dłuższy trupom aktorskim wośną egzystenoyę w pracy dla teatru. 

Teatr Poznański. 
Takie teź towarzystwo zorganiwwało się najdawniej na wysu­

niętej wśród Prusactwa placówce polskości, w Poruaniu. Prusacy 
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~ie s~zędzą przykrych szykan teatrowi polskiemu, i trzeba było 
i~totme .~wartej orga~izacyi, ażeby niemieckim złośliwoociom prze,. 
c~wstaww kulturalną mstytucyę . polską, stojącą na poziomie godnym 
historycznego grodu. To też ludzie dobrej woli wypłacają teatrowi po­
z~ańskiemu ruac:zne s.ubsydyum, co pozwala obecnemu iego dyrektoro­
;w1, panu Lele'Yiczow;i, na prowadUl.Ilie w sposób bardw przyzwoity 
oper.y, .operetki, dramatu i komedyi. Oczywiście, w takich razach 
dommuie. zaw~ze operetka, która cieszy się poparciem mas najszer­
szych,_ memill:ej przecież, już choćby w~nie pod naciskiem wy­
maga~ czuwaiącego nad repertuarem konntetu obywatel!!kiego, dra­
mat i komedya muszą być na.leżycie uw.zględnione. 

W zak~esie dra~~tu do ;wy~itniejszych sił sceny poznańskiej 
należą parue: ~og;ismska., Czer;ruakow a, Królikowska, Sławińsk,a, 
Szi;ag.c 1 Tu~owiczowna, ~raz panowi.e Andruszewski, Bogusiński, Bo­
ronsk1, C~1, Czermak i Werowski (reżyser). 

W dzial~ operowym wyróżniali się pp. : Celińska, Hendrych, Kra­
iewska, Ohaika, Layrnan, Scheller, Ludwig, Huss, Fotyga, wreszcie 
w operetce: Oleńska, P'ałczewska, Kosińska i Miloszka. 

, Działalność tea.tru w ciągu ubiegłego sezonu przedstawiała się na­
ogoł bardzo dodatn10. Poza operetką, bardzo zawsoo, jak to wyżej za­
zi;acz~łem, P.opularną, powi<)dzeniem w caJ:em słowa tego znacze~ 
mu ciesz! się takż·e opera po.Iska, która również zapełnia teatr 
po brzegi. l!a!Jqę w: tym c?;a;S1e gra.no razy dz.:iesięć (w sezonie 
1908/9 wy:stawio~o ją 36 razy)" „ętraszny Dwór'' zaś wypełnił teatr 
na dwudziestu kilku prz.edsta'"?~h .. Dramat współcresny, orygi­
nalny czy tłómaczony, ZJlawdlle mmei ma uznania, rzadko się ,też 
źdarza, ażeby utwór z tego za.krosu wli.ęcej niż dwa razy uk'azał si~ 
na afiszu. Najw'iększego względnie jeszcze pow:odzenia doruiją sztuki 
ludowe i kontuzsowe. 

. Junkierstwo pruskie uważa za .rzecz niebezpieczną dla państwa, 
a.zeby teatr polski dawał przedstawienia w miesiącach letnich, sezon 
teat.ralnY: kończyć si~ musi ju.ż w kwietniu, co na.der niekorzystnit> 
odb1ia się na strome materyalniej przedsiębiorstwa. 

Tu jesz.cze zanotować wypada, że! szczególniejsze zasługi w sprawie 
obywatelskiego poparcia sceny polskiej w Poznaniu pokłada dy-
rektor banku, p. Więckowski. · 

Te a. t r L w o w s k i. 

Najwyraźniej narodowo-społeczny cha.rak.te.i· teatru występuje 
'W autonomicznej Galicyi. Tam miasta Lwów i Kraków posiadają wła­
sne, bardzo piękne pod względem architektonicznym i wygodnie urzą­
dzone gmachy teatralne, tudz.ież ZJlaC<'ill.e, na cele teatru przezna­
czo~e sumy w budżecie gminy. Teatry takie rady miejskie wyd.z.ier­
iawJ.ają znanym z doświadczenia dyrektorom, zachowtijąc dla siebie 
Prawo inge:rencyi w sprawach repertuaru i wogóle kielr'Unku arty­
stycznego. 

Teatr lwowski dzierż,awi obecnie p. Heller, kierownikiem lite­
rackim, po ustąpieniu p. Tadeusza Pawlikowskiego, z,iostał zmarły 
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na tern stanowisku w rn.aiju b. r. Mruryan Gawalewicz, były dy· 
rektor Teatru Małego w Warszawie. . 

Teatr lwowski wystawia naprzemian opery, oper~t~, dramat?, 
komedye, farsy. Różnorodny pod wzglę{lem narodow'osmowym grod 
nadpełtwiański lubi bardzo i z.na się na muzy.re, a OJ?Ellr~ lwow~ka 
ma swoje oddawna ustalone dobre tradycye. Dobre, choc mooo ś:v1ez­
sze tradycye przyświecają również lwo~skiej oper.e.~, otac~eJ_ zre­
sztą szczególniejszą sympatyą w13zystk.ich bez rozrucy płci, ~1e~u,_ 
wyznania i narodowości mieszkai1ców .. Nie wyklucza_ to b~aJin~1eJ 
tego, że i personel dramatyw..ny ~Wt1era:. -;r skł:J:dzi.e: swo_rm kil!(_a 
najp1erwsoorz.Eidniejszych sil aktxwski~. Dosc wym1emc takie naz,:v-1-
ska, jak panie: Siemaszkowa, _Gostynsk~, ~rena Traps~-Chodow1ec»­
ka. lub panowie: Feldmain, Zetla-oowsk'i i Adwentowwz. 

Teatr Krakowski. 
Kraków przez cały właściwy ~ez~m teatralny. o,_tchodż.ić się musi 

bez opery i operetki, i tylko na mles1ące letme ziezdża tam r.e Lwo-

„Dymitr Samozwaniec" w Teatrze Krakowskim. -~ 

wą pan Heller ze swoją trupą śpiewaków_. Nato~ast obe?nY <lyrekt.~r 
teatru mieiskiego w Krakowie, p. Ludwik Solski, sam Jeden z naJ-
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wybitniejszych artystów dramatycznych polskich, M'tysta, posiada­
jący przytem niewątpliwie najroz.J.eglejszą skalę talentu, wszystkie 
swoje usiłowania reśrodlrował w kierunku udostojnienia repertuaru 
dramatycznego. 

Na scenie krakowskiej ukazywały się kolejno, prócz wybitniej­
szych utworów oryginalnych, największe arcydzieła literatliry dra­
matycznej wszechświatowej, jak dzieła Aischylosa, Arystofanesa, 
Corneille'a, Moliera, Szekspira, dzieła nieśmiertelnej poezyi i na-
tchnienia. , · ; 

W roku sprawozdawczym, jako wybitne wydarzenia dnia, zapisać 
należy naprzykład nadzwyczaj stylowe wystawienie „Orestei'" Ai­
scnylosa w potężnem tłóm,aczeniu Kasprowicza, tudzież „Gromiwoi" 
(Lizystraty) Arystofanesa, którą prześlicznie przerożył znany tłó­
macz „Chmur" i innych komedyi klasycznych, p. Cięglewicz. W tym 
też czasie, jako w pamiątkowym roku Słowackiego, teatr krakowski 
wystąpił ze świe·tnie opraoowanym cyklem utworów naszego nieśmier­
telnego poety-dramaturg;a. Szcoogólną pieczą otacza teatr krako•W'-· 
ski dzieła dramatyczne Wyspiańskiego, które wystawia z nadzwy­
czajną pomysrowlOścią i wielkim nakładem kosztów. 

Nie szczędzi też dyr. Solski kosztów dla utworów Adolfa Nowa­
czyńskiego, któremu to po świetnej, niesłychanie bogatej pod wzglę­
dem. kostyumowyim i dekoracyjnej ekspozycyi „Starościca ukarane­
go'' i „Cara Dymitra" wystawił teraz równie, wykwintnie „Wiel­
kiego Fryderyka", grając osobiście rolę tytułową. 

Wogóle teatr krakowski wysoką wartością swego repertuaru, tu­
dzież starannością w opracowaniu odpowiednich do stylu szczegółów 
w interpretacyi każdego z -wystawianych utwo·rów zajmuje we 
Współczesnym naszym ruchu teatralnym miejsce dość wyjątkowe, 
Beza usiłowaniami głównego kiell'ownika, jest to także w pewnej 
mierze zasługą pana Adama Grzymały-Siedleckiego, wytrawnego li­
terata i pełnego smaku estetyka, który w teatrze tym sprawuje 
skromną funkcyę litetaekiego doradcy. 

Teatry ludowe. 
Obok powyższych istnieją jeszcze teatry ludowe, czy lepiej 

może popularne, któryah działa!ność jest mniej głośna, społecz.nie 
Wszakże bardzo doniosła. Najwybitniejsze wśród nich 'miejsce zaj­
muje teatr ludowy krakowski, w ostatnich czasach oC!nowiony i ra­
dykalnie zreformowany, pozostający , pod sprężystym kierunkiem 
P. Edmunda Rygiera. 

Dnia 11 kwietnia 1909 roku w sali odrestaurowanej, na scenie 
Powiększonej, ozdobionej nowemi dekoracyami, teatr ludowy kra­
kowski rozpoczął ·no•we życie. Grano „Kantatę" Swierzyńskieg<o, 
Blizińskiego „Męża od biedy", Asnyka „Kiejstuta", wreszcji.e Anczy­
cowskiego „Kościuszkę". 

Od dnia tego do 11 kwietnia r. b. dano razem przedstawień 376. 
Sezon trwał, odliczając prwrwę wakacyjną od 12 lipca do 15 sierp­
nia, jedenaście miesięcy. Wedle rozesłanego przez dyrekcyę 
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sprawozdania rocmego z ogólnej liczby 376 widowisk poświęCJ<?no: 
tragedyom 78 wioowrów, komedyom i farsom. HS, sztukom śpiew­
nym, wodewilom, operetkom 156, operom konncznym 24. Z tego o­
ryginalne sztuki zajęły 187 wieczorów - obce 189. 

Od chwili, kiedy na coole sceny teJ stanął nowy dyrektor, na­
stał zwrot na.der pomyślny. Tak.lego ożywienia w iepertuarze, tu­
dzież staranności w wykonruniu sztuk wystawionych nie było tu 
od czasu krótkotrwałej ·zresztą dyrekcyi p. Knake - Zawadzkiego. 
Teatr daje przedstawienia co wieczór, w niedzie!ę i świ~ta P? d'Ya 
widowiska dziennie. WidKJiwiska świąteczne dopisują meznneinn1e, 
w dni powszednie jednak sytuacyę r atuje r epertuar lekki, farsa, 
wodewil i operetka. Jest to właściwie i przedewszy~tkiem . teatr 
popularny, przemac.zony dla na.jswrszych warstw pullcziności. i Ja­
ko taki w zupełności spełnia swoje zadaruie. Słusznie te.ż ro•b1 dyr. 
Rygier, że się nie trzyma ściśle rep1ertuaru. te~trów tak ~wanych 
ludowych, wysta,wia.jących jedynie rzeczy takie, Jak: „Chłopi ~sto­
kraci" Ma.ciek Samson", ;czartowska lawa", ale wprowadził ary­
dzieła 'li~ratury klasyczne j,' niewątpliwie bardziej kształcące , i głęb­
sze w wyobraźni mas szerokich p@ostawiające "'.'rażenie . <:Jra­
no tu więc z powod:reniem Szekspira (Otello) , Schillera (ZbóJcy), 
Słowackiego (Horsztyński, Mazepa, Mindowe) . . . „ 

Zdamem mojem wskazanyby był przedewszystkiem „Król I...ea.r ? 
który, wystawiany w .wielkich, prz'yj1!1ujących się. c?raz szer7ĄJ 
przedstawieniach ludowych we Francy_1, p~zedstawiem~h, ur~­
dzanych na wzór grec.kti, pod ~ołem mebem, zyskał sobie uzna1m€1 
najogólniejsze. . . 

'Wystawiono także w krakowskim teatrz~ ludo:wym ~~a utv:o­
rów oryginalnych, nie granych dotąd na żadneJ soeme polskieJ, a :mia­
nowicie : „Opowieści Imci Pana Dymka." Klemensa Bą~owskiego•, 

Berek J'oselowicz" Zenona Parwiego, „Pana Mecenasa L. Sus-
~era, „Powtórne małżeństwo" A. Kallasowej i „Utraoone szczęście" 
T. Kannenberga. , \ 

Z premier tych proodewszystkiem wyróżnić ~rzeba sztukę w cz~­
rech .aktach z prologiem Klemensa Bąkowskiego, owe „Opowie­
ści Imci Pana Dym.ka, żaka i pisarza cehowego•". Autor, podobno 
jeden z najlepszych znawców starego Krakowa i je&'o tr:1-dycyi, ~a­
luje dawne zwyczaje i obyczaje majstrów cechowych krakowskich. 

Akcya cała urozmaicona jest epiwdami o .archaicznym cha.rakte>­
rz.e, prooz co staje się nader barwna w kol'oirycie. 

Sztuka, dzięki inicyatywio krakowskiego teatru . ludowego, z~o­
była już pewną popularność, gdyż, o ile słyszałem, kilku dyrektor~w 
prowincyionalnych wprowadza ją do „repertua.ru. W' przyszłym s~z.om?. 

Przez _pierwszy rok w1 kampann te.atralneJ. dyreklio·r Ry11ier m~ 
może się bynajmniej uslrarża.ć na brak uznamia Wśród pubhcznośc1 
i prasy. Najwymowniejszym jednak dowodem uma.nia dla jego po­
żytecznej pracy było podwyższenie prze.z Sejm subwencyi dla kra­
kowskiego teatru ludowego. Dotkliwie odczuwać się daje jedy~ie 
brak własnego, odpowiednio urządwnego budynku, a ~s~że kie­
dyś w „Wielkim Krakowie" dobry teatr popularn.y będzie meodww-
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nym posterunkiem cywilizacyjny;m. ·wątpić nie moli;na, że gmina, 
tak dba.la o dobrą opinię m,iasta, spraw~ tę Za.łatwi w najkrótszym 
czasie. 

Teatr ludowy we Lwowie jest jeszcze w stadyum organizowa­
nia się. Jak dotychcza,s, funkcyionuje on z przeiwa.gą sił amato~kich 
i grywa dwa razy tygodniowo, to jest W1 sobotę i niedzielę w lokalu 
„Gwiazdy". W celu wybudowania własnej, odpowiednio urządwnej 
siedziby toczą się też układy z przedsiębiorcami. 

Niezależnie od tego teatru ludowego rolę jego w pewnej l!nie­
rze spełnia drużyna drallllatyc~a ,;Sokóła". 

Teatr ludowy we Lwowie ma być poświęoony Słowacitiem.u. 
Budynek teatru Słowackiego strunie prawdopodobnie w dzielnicy gro­
deckiej, a mianowicie :nai placu Bema. W przyszJ.iości wydział teatru 
ludowego ma z.a.miar postarać się o jeden lub dwa budynki D;a 
przedmieści.a.ch gęściej zaludnionych, w których grywaumby wy­
łącznie sztuki popularne. Przytem pomociny ma być nader szeroko 
w Galicyi rozga.łęziiony związek teatrów i chórów; włościańskich, 
który teatrowi ludowerrnu dostarczy wyćwlcronych drtlżyn aktorskich. 
Urządzone niedaw:no przez Związek przeds"tawii.enie chłopskie w sali 
kasyn.i. miejskiego dało świadectwo tego, że teatry chłopskie można 
już traktować zupełnie na seryo. 

Teatr włościański w Warszawie. 

Za przykładem Gali.cyi i u nas powstają taki6'Z kółka teatralne 
chłopskie. Niedawno jedno z nich popisywało się publicznie w Wa.r­
sza.wie. Inne znowu, zorga.nirow;ame Wi parafii K'uflew przez księdza 
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Szymańskiego, dawało w Mroz,ach 'przedstawienie na dochód sanato­
ryum w Rudce. 

Nie widuałem tych przedstawień o8o·biście, wstrzymuję się więc 
od ich oceny artystycznej, wiem tylko, że przedstawienie na Sar 
natoryum wcale pokaźny instytucyi tej przyniosło zasiłek. 

IV każdym razie rozprzestrzenianie się kółek dramatycznych 
wśród włościan, o czern coraz częściej dochodzą wieści z różnych 
stron kraju, jest zjawiskiem niezmiernie znamieinnem i, Jak przy­
puszczam, ze wszech miar zasługuje tu w przeglądzie rocznym na 
zanotowanie. 

·warszawa. po zwinięciu teatru, utrzymywanego przez kuratoryum 
trzeźwości, właściwego teatru ludowego• nie posiada, a powinnaby 
mieć ich kilka. 

Przegląd teatralny. 
Sezon teatru Rozmaitości . 

Na pierwszych nasz.ych scena.eh, jak wyżej już wspomniałem, 
odczuliśmy znaczną poprawę sytuacyi. Istotnie, obecny seoon odzna­
cz.al się we wszystkich literalnie teatrach dawno nie widzianem ożv­
wieniem. Pnr.yznać trzeba, że obecny prezes Wa.rsz·awskich Teatrów 
Rządowych, pan Malysrew, okaz,ał wiele dobrej woli i szczerego 
zainteresowania się losami teatru. Rzeczywiście, pan prezes obecny, 
korzystając z doświ<tdczonych i inteligentnych rad p. Józefa Ko­
tarbińskiego, który, po wielu różnych najfa:ntastyćzniejszych kan­
dydatura.eh, zdecydował się ostatecz.n1e objąć obowiąz.ki kierownika 
reportuaru, nie tylko ni·e zdra.d,z,a niechęci <fu oryginalnej twór­
czości dramatyCiZilej polskiej, ale nawet wziął na siebie inicyatywę 
zachęty w tym kierunku. Dyrekcya tea,trów ogłosiła mianowicie 
konkurs na oryginalną sztukę polską. 

W chwili, kiedy to piszę, sąd k~nkursowy, złożony z uproszo.­
nych w tym celu, wybitnych literatów znawców teatru i artystówi 
dramatycznych, rozczytuje się mooolnie w ogromnej ilości na kon­
kurs nadesłanych utworów; jaki jednak będzie rezultat tego tur­
nieju pisarskiego, dziś jeszcze trudno przewidueć. Natomiast mamy 
do zanotowania zebra.ny już, zwa0ony i oceiniony plon z konkursu, 
ogroszonego przez Ku r y er \V ar s z a w s k i. 

Oficyalne otwarcie 1'eatru Roz.ma.itości, po przeniesieniu wido­
wisk z letniego budynku w ogrodzie Saskim, odbyło się przez akt 
hołdu dla starych naszych klasyków, przez wznowienie na ową 
inaugura.cyę kampanii zimowej arcyd?.ieł Fredryi: „Pana Geldhaba" 
i „Pana Beneta,". 

Dnia 9 paździeirnika, jako pierwsza premiera sezonu, znalazła 
się na afiszu z niemi~kiego tłómacwna komedya Lothara Schmidt'a, 
p. t. : „Tylko sen". 

Rzecz poprawna, ale bardzo pod kawym wz,ględem przeciętna, 
pomimo iż znakomicie ·grana była p1·ooz panie Ordon-Sosnowską, 
Pa.wińską i Weryho, oraz przez panów Frenkla, Wolskiego i Wil-
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czy11skiego, który z.właszcza stworzył pyszną, niezmiemie ciekawą 
postać komedyową, zyskała jedynie ów sukc.<es tygodniowy1 jakim 
zresztą cieszyła się zazwyc,zaj większość prtzeciętnych utworów tłó­
maczonych. 

Stała scena powinna miieć także sw'ój stały repertuar, złożony 
z dfileł klasycznych, które w interpretacyi pierwszorzędnych arty­
stów słuchać można z.awsz.e z po~ytkiem i przyjemnością. Nie po­
siada tych klasycznych wiekuistych wartości komedya Chęcińskie.­
go, „Krytycy", którą po kilkudziesięciu latach wystawiono znowu 
w Teatrze Rozmaitości dnia 31 paździertnik,a roku 1..eszl:ego. Ostroo 
satyry stępialo snadź przez lata, a naiwna, przestarzała faktura, 
sceniczna. nie trafia widoczni·e do przekOlllania współczesnych, bo 
wznowienie to nie znajdowało sobie szers7Jeboio U7JJJ.Mia. Nie byro na-­
wet sensa.cyi, gdyż krytycy, z którymi się rozprawia, stary Chęciń­
ski, nie mają nic wspólnego z krytykami dzis~ejszymi, zasługujący­
mi niewątpliwie na. własną, zmiooio:ną w na.jba..rdz.i.ej zasadnicz.ych 
punktach satyrę. . 

Dnia 13 listopada. wystawiono sztuk;ę polską nową. Była mą 
mianowicie moja „Sąsiadka", komedya współczesna w 3 aktach. 
Utrzymała się ona na afiszu przez dwa tygodnie, poczem wewla 
nań z góry w planie repertuarowym wyznaczony bardzo słaby i cięż­
ki dramat Knuta Hamsuna, p. t. „Zmierzch". 

To też po kilku prrodstawieniach spadł ZI afisza, a zastąpiła go 
znowu „Sąsiadka", która wybitne to sW'Oje powodzenie, wyznać 
muszę, zawdzięcza. przeiważnie konoortoiWej grze p~ Kamińskiego 
w jednej z ról główniejszych. 

Seryę te prre~·ywały wznowienia. rzeczy da.w:niejszych, jak „Wy­
zwanie Gorczyńskiego, „Szkoła obmowy" Sheridana lub „Ich czwo­
ro" Zapolskiej, aż wi-eswie z dnia 30 grudnia r . z. zapanowa.ła· 
niepodzielnie w rozmaitościach no;wa sztuka oryginalna, mianowicie 
czteroaktowa komedya Stefana Krzywoszewskiego, p. t . "Aktorki". 

Osnuta na tle aktualnych s'tosunków: warszawskich komedya, 
rzecz wesoła, pełna barw'y, ruchu i humoru, grana przytem w;y­
bobrnie przez zespół najlepsz.ych naszych śił dramatyczno-komedyo>­
wych, jak panie: Przybylko, Pichor i Barszczewska, oraz panowie: 
Frenkiel, \.VojdaJ:owicz, tili'wicki, Owerłło, Lenczewski i wielu in­
nych, przypadła odraz.u do gustu publiczności, uczęszczano też na 
„Aktorki" tłumnie prz.ez długi, nieprzerwany szereg przedstawień . 

Zainteresowanie powszechne wz;mogro się jeszcze dzięki pole­
mice, jaką namiętnie prowadziły pisma z powodu zarzutu „niemo­
ralności", dość naiwnie przeciw „Aktorkom" podniesionego przez 
Jedną z gaz.et konserwaty'W'nych. Sztuk)a przy nie słabnącem powo­
dzeniu z przerwami zapełniła tea.tr przez 32 wieczory. 

Publiczność prz.ekonała się widocznie do utworów oryginalnych, 
bo nie odmówiła moralnego i maiteryalnego poparcia nowej sztuce, 
p. Tadeusza Kończyńskiego„ choć w obsadzie riie figurowały gwiazdy 
aktorsk,i.e pierwszorzędnego blasku. W „Srebrnych szczytach", czte­
roaktowej komedyi tego autora, rolę bohaterki powierzono pani Ko­
złowskiej, artystce, staiwiająeiej pierwsze kroki na deskach teatru 
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warsrawskieg-0. Rzeczywiście, po Tytanii w Snie nocy letniej" 
była to dopiero druga kreapya, z jak:ą artys~ ta wystąpiła pr~ 
naszą publicznością. 

Na dob"O reżysery1 rapisać trzeba nader staranną i pomysło­
wą wystaw~ „Srebrnych szczytów". Swietnie zwłaszcza wypadła 
dekoracya pierwszego aktu, przedstawiająca widok na Giewont i in­
ne szc7'.Ji:Y tatrza:ńskie. Sz.tuk.'.a szła dobrz.e dW'adzieścia kilka razy. 

MnieJ szczęśliwa pod tym względem była komedya w 4 aktach 
J. A. Hertza, p. t. „U. ź~ódła cnót". Autor stawia w spooób 
doś~ ha~rdow~y za.~a.d:n:ieme „czystości" męskiej w stosunku do 
hygi~ny i prof1la~tyki, a sprowia.<:J.ra je na grunt dramatyczny o ty­
le meprzek.onyw'aJąoo, że bohate:rem dra;matu nie jest bynajmniej 
uczony talmudysta, lecz uczony polski, k'tóreg·o obcoW'anie z kole­
gami yr szkole śr~ej. i . . uni~ersytecie musiało zna,cznie ba.rd?..iej 
pod wielu względarm uswiaO.onuć, oo tern samem oszczędziłoby mu 
tak bardzo przykrych nieporozumieiń. 

. Zupełnie natomiast nie powiodłe> się wystawienie komedyi Włodzi­
nnerza Perzyńs~el?'o, „SZ?zęście .~ranW:''. . Sztukę po kilku pierw­
szych p~zedstawlellllach zdJęto z a.f1sra, L me zdążyłem jej z.obaczyć 
na sceme. Krytyka zarzucała utworowi „ brulionowość" czyli brak 
wykończenia. ' 

Nie zdążyłem rów;nież poz.na.ć innej nowJości polskiej inianowj„ 
cie „Sufrażystek", komedyi W1 czterech akta,ch p. K'. ~ólińskiego. 
Sztuka Padł;a odrazu beznadziejnie. Krytyka osądziła ją jako ar­
tykuł dla pierwszej sceny dramatycz.nej, obliczony na zanadto gru­
bą sensacyjność. 

. Ale je?-no lub d.wa ~n.iej ~~liwie posunięcia nie reipsuły 
Jesz.cz.e WYJ,ą~ow~ świetr:-eJ par~y1, Jaką wt bieżącym se:mnie wygrał 
p .. Kotarbmski, Jako. k!ero.wnik repertuaru. Podając. 'tu jeszcze 
w1ado.mość o :v-ystawien~u'. bardzo zgr~bnej i subtelnie wycyzelo­
wa.nei ~medyi francuskieJ „K;ocha/n.ek mimo woli'' ·oapusa, na za­
k?ńczeme zanotow~ można sukces największy, jakim się cieszy 
ciągl~ N.owaczyńs~iego „Wielki Fryderyk" z panem Kazimierzemi 
Kiamińskrm ': ~oh t;}'.tułowej. \ 

,Nowaczynski z dziwną pasyą znęca się w niej nad wszystkiem 
co P?l~kie. ZY:gm~nt Kawecki, a.ut.or „Szkoły" i „Drama.tu Kaliny"; 
ocemaiąc. „Wielkiego Fryderyka" w „Scenie i Sztuce", na temat 
ten robi na.stępującą refleksyę.: 

„A~tys~powieśc;ioi:i!isa.rz dramatyczny, pisząc te sceny cierpkie, 
~grzytaJące 1 nawet mepotrzebnie tak gorliwe (gdy~ wilkowi, wy­
Jąoomu o baranach, stworzonych dla jego ekonomii politycznej mO"'ą 
przyklaskiwać tylk~ i~!1-e wilki), nie odczuł ani razu, że ~ tyle 
skond_ensow:anych Cloo1ow kosztem narodu, w którego języku pi­
sre, .i 1:<-osztem prawdy historycznej o biskupie, o czem pisał H. 
Mościcki. bar~zo dyskretnie w „Tygod.niku mustrowanym", illale­
żało?y JU~ me Pol'soei, ale wide>W'n:i, pojętej, ja.ko jej te.atr dać 
chwilę ulgi, chwilę, gd24e k~i!ll!1;ie ~brane we wszystkich m~gazy­
nach,. przestaną padać L ra~1c p1ers1 - a głośny, uniesiony i po­
rywa.Ja.cy krzyk zerwałby SLę wra.z z oklaskiem choćby za ok.ru-
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szynę podniosłej obr·®Y· Ws·zak nawet wzgl~dy artystycznej prze.. 
ciwwagi i dram1JJtycznego kontrastu wymagaią, aby by~a ziL?howar­
na sprawiedliwość, podział i umiar w momentach śc1erarua się 
przeciwstawnych opinii". 

Kamiński Solski 
we „Fryderyku" Nowaczyńskiego. 

Pomimo to jednak, sztuka osiągnęła p_rzes'.'10 cz.terdzieści pn.~d~ 
stawień w wirtuozowskiej grz.e p. Kamińskiego, a w o.statm.~J 
chwili weszła znowu na afisz dzięki gościnnym występom P'· LudW1-
ka Solskiego, dyreiktorra tootru krakowskiego. . . . 

Równie świetna a.le odmienna w ogólnem UJęcm mterpretacya 
znakomitego artysty ściągnęła j~s~~. lic.zne rzesze ciekaw.y~h. 

Na tern miejscu wypada posw1ęcic. kilka słów tym go_scmnym 
występom wogóle. P . Solski wprowadził na. scenę naszą „ Dymitra 
Samozwańca" Nowaczyńskiego, a wprowadził go z całym przepy-
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chem wystawy, z jakim ukazyw:ał to dzieło w teatrze krakowskim. 
Zwieziono mianowicie doskonałe, historycznie wierne dekoracye 
i kostyumy, tudzież wyborną, na sposób krakowski opracowaną 
inscenizacyę. 

Najważniejszą atrakcyą jednak jest sama gra dyr. Solskiego, 
który z postaci Dymitra uczynił sobie jedną z najwybitniejszych 
swoich ról popisowych. Istotnie znakomity artysta, l'Jz.porządz.a.jąc 
niesłychanem wprost bogactwem środków aktorskich, dał kreacyę 
w najwyżBzym stopniu estetycznie interesującą. 

~ miejscowych sił wyróżniali się swz.ególniej panie: Mirska, 
Roland, Kawalski, a z.właswza Zaw.adzki, który stworzył napraw­
dę niepospolitą figurę sceniczną z postaci ks. Golicyna. 

Dyr. Solski występoma,ł jeszcze w: „Zlotej Czasz.ce", k'ażąc zno­
wu podziwiać swój talent wsz.echst11onny i wybitną indywidualność. 

Teatr Wielki. 
Scena 'l'eatru Wielkiego, zajmowana kolejno na Ope~ Włoską, 

na naprędce zorgam.iwwaną pryw:atnie opeTę polską, to wreszcie 
na przedstawienia trup rosyjskich, cz.ęść tylko sewnu poświęciła 
wielkim trngedyom i dramatom. Ale właśnie ze soony tej w roku 
bieżącym pr7.emówił potężny talent Stanisława Wyspiańskiego w naj­
doskonalszem, najmocniej poczętem i najbardziej zwartem pod 
względem swej formy klasyczneJ dziele, w straszliwej trage­
dyi trzyaktoweJ, „Klątwa". 

Działalność sceny tej WJOgóle W' ostatnich cz.asaćh l:>yła niezwy­
kle natężona. Prz.esunęło się przez nią, w· starannem opracowaniu, 
wiele dzieł wybitny.eh literatury wszechświatowe.j, ta.kich właśnie, 
jakie w interesie kultury estetycruej ogółu stale przypominać na­
leży. Okoliczność tę pod.nieść wypada, j1al«o z.asługę kierownictwa, 
gdyż wZJ1awianie sztuk ,wymagających wielkiego nakładu kosz.tów 
i pracy i tern samem nie opła.cających Się kasowb, jest już tylko 
czystem spełnieniem obowiązku wobec społeczeństwa. 

I tak w tym roku ujr:ooliśmy Szekspirowskiego „Romea i Ju­
lię", oraz „Króla Leara", a dalej „Intrygę i Miłość" Scnillera, 
Beaumarchais'go „Wesele Figara" i wiele innych. Osobną wzmian­
kę poświęcić trzeba wz:nowieiniu „Snu nocy letniej'' Szekspira. 

Prześliczna ta, nieśmiertelna w swej poetyczności komedya nie 
grana była od lat przeszło dw,udzicstu, to jest od śmierci Wisnow­
skiej, która rolę „Puka" z.alicz.al:a do swych lepszych kreacyi. Pe>­
Tum żadna z artystek nie uczuwial:a skłonności do odtwiorzenia po­
staci tego leśnego łobuza po, słynnej jego P'rze.dstawicielce. Aż do­
piero w sezonie bieżącym o trudne to zadanie pokusiły się dwie 
młode artystki: p.p. Lubicz-Sarnowska i Zofia Dębnicka .. Nie miały 
one wprawdzie może nale~ytej fugi, rozmachu i owego dyabelL 
skiego humoru zbytnego chochlik.a., niemniej przecież dały kreacye 
zajmujące i nie poz.bawjone specyiaJnego Wdzięku. Na uwagę je~ 
dnak w przedstawieniu tern z,asługuje przedewszystlciem nowe zu­
pełnie opracowanie pod względem insceniw.cyi, kostyumów i nie­
z.wykle bogatych dek:Joracyi. 

/ }(, • 

t. 11; ~p ?i. mt<J/ 
(ltfi· /1' I 
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Sezon rozpoczął 
w dniu 9 paździer­
nika wieczór, skła­
dający się z poe­
tycmego dramatu 
w jednym akcie 
Teodora Ba.nville'a 
p. t. „Gringoire", 
tudzież z fa.ntazyi 
dramatycznej G. 
Hauptmanna „Ha­
:nusia".Później,,Ha­
nusię" grywano je­
dnocześnie z wstrzą­
s a j ą c ą tragedyą 
Wyspiańskiego „Sę­
dziowie". Wsplli!li&­
łe te dzieło auto­
ra, który, jak nikt 
może z pisarzów 
nowOŻytnych, umiał 
odczuć grozę tra.­
gizmu w fatalnej, 
koniecznej odp o­
Wiedzialności mo­
ralnej c:lJ.oWieka za 
zbrodnie, k t ó r y 
czuł ją głęboko i 

1)rostolinijnie n a 
sposób niemal Ai­
schylosowski, by­
ło zapowiedzią wiel­
ki e j, skończenie 
klasycwej trage­
dyi, jaką jest pó­
źniej wystawiona. 
„Klątwa". . 

W konstruk.cyi 
„Sędzi.ów", sztuki, 
powstałej jakoby z 
uscenizowanego e­
pizodu kro111iki kry­
minalnej, czuć je­
szcze niecierpliwy 
budowniczego po­
śpiech i brak ściśle 
opracowllilych pla­
nów architektonicz­
nych. Ogrom tre-
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ści vozpiera, zda się, ści&ny zamkniętej w dwóch odsło­
nach tragedyi, niby łuki m olbrzymiem rozpięciu, umies.zczo­
ne na zbyt wątłych podstawach. Z nadmiaru materyałów, na­
gromadoonych przez ro.zgorączkowaną wyobraźnię, autor wwosi 
niebotyczną Wieżę grozy tra.giczneij, nie licząc się z materyałów 
tych statycznością. Wieża stoi i imponuje, ale jednocześnie, rzekł­
byś, niepokoi nieustosunk'owaniem poszczególnych części do cało­
ści. „Klątwa" jest i pod tym względem tworenn doskonałym. Wszystr 
ko się tam wiąże i doslronale harmO!Ilizuje i trzyma, od podstaw 
do szczytów i daje dziełu wra.żenie niepożytej trwałq\ci. " , 

„Klątwę" przedtem jeszcze, bo w grudniu zeszłego roku, na zaim­
prowizowanej sce:nie w Filharmonii wystawił teatr łódzki. Dyrektor 
tego teatru, p. Zelwerowicz z Krakowa~ gdzie przez czas dłuższy 
pra.cował, wyniósł zamiłowanie do rzeczy klasycz.nyćh i szerokie 
stylu tego zTozumienie. Po.siadał je również p. Mielewski, reżyser 
i odtwórca ról bohatersklich te1 soony, artysta, obdarnOtlly wy­
bitnym talentem dek1..1.macyjnym i poczuciem pozy. W tych warun­
kach opracowana „Klątwa" nosiła na sobie cechy nader wyraźnie 
zaakcentowanej klasyczności, i przyznać trzeba, że, pomimo wprost 

• opłakanej , improwizowanej naprędce mi s e e n s ce n e, sztuka ro­
biła silniejsze wrażenie, niż w. 'Deatrz.e Wielkim przy nie7;miernie, 
przyznać trzeba, stara;nnem wystawieniu pod względem dekoracyj­
nym i reżyserskim. Stało się to z tej przyczyny, że artyści wa.r­
szawscy, przywykli do gry tak zwa.nej realistycz11ej, W' interp,re·· 
tacy1 utworu Wyspiańskiego zbytnio podkre.ślali akcent logicz.ny, 
co pozostawiało publiczności możność · słuchaJJ.ia refleksyjnego, gdy 
tymczasem śpiewna deklamacya łódzkich wykonawców porywal.'.l. 
bezpośrednio przemożnym rytmem poetyckiego słowa. 

Wraz z „Klątwą" ukazał się jednoak'towy dramat p. Wvoczyń­
skiego, p. t. „Wenus". Rzecz, obciążona reminiscencyami z 

1
,Quo 

Vadis", w subtelnym dyaJ.ogu jed;nak nie poz.bawiona zm,amion lStot­
nego nerwu dramatopisarskiego. 

Ostatnią doniosłą w dziejach Teatru Wielkiego sprawą sewnu 
było wystawienie odznaczionej pierwszą nagrodą komedyi heroicznej 
Ignacego Grabowskiego, p. t. „Sokół". 

Sztuka święci ciągle znaczne powodzenie, pomim\o iż krytyka 
przyjęła ją nieco z p,rzekąsem. 

.Wydawnictwo „Kuryera. Warszawskiego", pragnąc uczcić setną 
rocznicę urodzin Juliusza Sło,w.ackie'g!o, wl dn. 1 styczni.a: 1909 roku 
ogłos1ło konkurs drama.tyczny na sztukę oryginalną, przeznaczając 
na nagrodę rb. 1,000. Do dnia 1-go paźd'ziernika 1909 r. nadesłano 
na konkurs 116 sztuk, któ:re też natychmiast po sprawdzeniu ich 
kwalifikacyi formalnych, rozloso.wano do czytaJJ.ia między sędziów. 

Referent sądu konkursowego w sprawozdaniu, pomieszcwne1m 
w 120 i sześciu następnych numerach „Kuryera Warszawskiego", z.a­
Zll.acza, że wprawdzie konkurs dramatyc:z.ny im. Słowackiego „nie 
przyniósł spodziewane.go głębokiego dzieła, z.aświactczył jednak po­
nownie o dw,1 dodatnich zjawiskach : roonącem u nas nieustamnie 
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o~czuwaniu istoty sztuki dmrrmtycznej, oraz o podnoszeniu się po­
ziomu kulturaJnego w społeC'z,ei\stwie". 

. Dalej sprawozdanie stwierdza, że konkurs obecny stoi w każdym 
razie, wyżej od poprzednich. ' · 

Po pierwszem czytaniu z ogólnej liczby 116 wyłącwno 92 utwo„ 
ry, jako nie posiadające dostatecznych warunków do ubiega.nia się 
o nagr~d~. Z po?jos~ych 24 dwa, wyłączono, z powodu różnych 
zastrze~~n, o . dwudzaestu d'wu za.ś sędziowie, którzy je czytali, 
wygłosili swo3e umotywk>wane sądy. 

Wyc~rpująca dys~u:sya, jaką nad powyższ,ymi utworami odby­
wano w 3edne3 lub kilku sesya.ch, zakwalifikowała do wspólnego 
czytania. sztuki: „Na tym brze.gu" Jahwe" Sokół" Dzwon„ 

'k" Mił . ' ' „ ' ,, ' " ~ n1 , „ "Ośruca ', „Dzwon" i „Szermierz". 
Gdy spra.wdzo;1110, że wszystkie utwlory są p1·zecz.ytane, sąa k'on­

~ursowy z.a.brał się W' dnillj 214 siycz.nia r. b. na radę ostateczną 
i ?rzystąp1ł do g~~owania. Dało ono na.stępujące wyniki, jak po­
da3e „Kur. Warsz. : 

.Sokół" G~abowskiego. Akt, ostatni .Gobelin". 

„z nadesł~nych 118 utwo·rów żaden nie odpowia.da założeniu 
konkursu. Pomeważ je?nak za.strz.eżono w:yraź<nie,, iż nagroda przy­
znana będza.e w całości za n a jf l e p s z y z n a de: s ł a n y c h u two~ 
ró:W, sędziowie postanowili przyzn,ać nagrodę w wysokości 1 OOO ru­
bli „~omedyi heroicznej" p. t. „Soikól ". Po otwarciu kopei-iy pka,. 
r.ało się, że autorem tej szttiki jest Ign:acy Gra.bow;s k'i". 

„Po wydaniu powyższego wyroku oświadczył w imieniu wy­
dawc?w K.u r y er a W ai1· sza wskiego redaktor p. Konrad Ol­
chowicz, ze skł~a. sumę 500 .. rubli, jako nagrodQ dodrutk:ową. 
Wobec tego, sędziowie postanoWih przyznać ją sztuce p. t. „Dzwon-
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nik''. Po otwarciu k!operty okaz.a.l:o się, że autorem tej sztuki jest 
Wincenty Kosiakiewicz. 

Ponadto odznaczono sztuki następujące: 
„Mlł?śni~", „Szermierz'_' (auborzy zaznaczyli na kopertach, aże-

by nazwiska ich były ujawruone tylko w razie przyznania• nagrody). 
„Na tym brzegu" - autorka Janina Mann. 
„Ja.hwe" - autor Remigiusz Kwia.tkowski. 
Protokół podpisali pp. : Ignacy BaJiński, Mieczysław Frenkiel 

Czesław Jankowski, Józef Kotarbiński, Jan Lorentowicz Ignacy 
Matuszewski, Konrad Olchowicz, Władysław Rabski Józef Sliwicki 
l Julian Adolf święoickki. ' 
.. o wy~tawieniu „.Sokoła". na. sc.eniei wspominałem już na i'un?,m 

miei.scu._ Czy zobaczymy kiedykolwiek „D,zwonnika.", nie umiem 
pow1edz1eć. Naraz.ie podobno zakwestyonowii'.ła go cenzura. 

Mniejsze sceny. 
Najmniej, bo zgoła żadnych zasług na polu wystawiania utworów ' 

oryginalnych nie zdobył sobie dział farsy Warszawskich Teatrów 
Rządowych. Rzeczywiście dyr. śliwiń:ski od wielu lat z rzędu nie 
wystawił literalnie a.ni jednej nowej sz.tuki oryginaJnej. Zapewne 
t"."órczość nasza w zakresie lekkiej komedyi i krotochwili jest dziw'­
lll.e w' ostatnich czasach .jałowa, i doprawdy śmiało mógłby p. Sli­
wiński tą właśnie olooliczroością usprawiedliwić się z zarzutu że 
wypełnia repertuar wyłącz.nie tlómaczeniami. ' 

C?s~atnio dop~ero ~e:atr ;Nowy wystąpił ze wznowieniem starej 
polskie3 farsy, m1anowic1e „Zołnierz.a królowej 1Iadagaskaru" S. Do­
br~ńskiego, i .farsa ta, mimo iż mys~ą już mocno zatrąca, zdobyła 
sobie zasłużeme bardzo dnbre przyjęcie. 

Oo się tyczy sztuk tlómaczonych, to przyznać trzeba z uznaniem 
że p. śliwiński w sezonie niniejszym ujaWllił staranie o dobór sztuk 
o wyższym poziomie artystycznym. Na scenie tej uka.z,a.l:o się W\ tym 
roku kilka utworów, posiadających pomimo swej lekkości niezaprze­
czone wartości liter,ackie. Po zgoła cyrkowej „Rodzinie Bolero" 
w wykonaniu znakomitego zespołu tego tea.tru ukazała śię bardzo 
stylowa w swoim rodzaju „Mandragora" Machiavelle'go w prześli­
cznem tlomaczeniu Czesława Jankowskiego. Przedstawienie to mo­
gł? dać zadowo•lenie estetyc.z.ne lud!ziom o smaku ;najwybredniejszym. 
Niestety, zepsuta. na grubych bufon,adach publiczność sztuki nie 
Poparła. w tym stopniu, na jaki za.sługiwała. Do lepsz.ych utworów, 
wystawionych tam, należały także: dowcipna satyra polityczna „Król" 
de filers'a i Caillavet'a, w tymże rodzaju dwuaktówka Xanwfa. 
„Rrólątko" i „Wielki świat" .A.bla Hermantl'a. 

. Wspominałem już przedtem o jednoaktówce Mirbeau'a „Pu-
gilares". , 

O ile tu scena rządowJa trzymała się · od'.pornie względem twór­
czości oryginalnej, o tyle prywatny Teatr Mały dążył do jak naj­
rozleglejszego jej poparcia. Dyrektor Zalewski, objąwszy po Q>a,. 
Walewiczu małą salę z mniejszą jeszcze scenką w gmachu Filhar­
monii, zda się, wszystkie swe usiłowania skupił, ażeby uczynić ją 

18 
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prawdziwym przybytkiem polskiej sztuki. Jeżeli-nie'S'tarczyło _u~o­
rów oryginalnych nowych, wznawiam.o tam n~sz;e. rzec~y dawmeJSZe, 
jakby chc.ia.no _przypomrueć mlode~u yokolemu1 • ze two_rcwść polska 
dramatyc=a me jest bez prooszłt>śc1 i przesz.łase tę związać wypada 
z całym obecnym ruchem w tej dzi~zinie. Tym_ sposobem obok 
najnowszych, najbardziej, że tak powiem, modermstyc=ych utwo­
rów Nowaczyńskiego, Wroczyńskiego i Kiedrzy1iskiego, ukazy~ały 
się sympatyczne przypomnienia Fredry syna (Mentor), _Bałuckiego 
(Flirt) i Zalewskiego (Pani Podkozno.rzyna). Większym Jednak sto­
sunkowo powodzeniem cieszyły się rooczy tłómacwne. Przede­
wszystkiem zaś pierwsoo w tej mierze. miejsce zajmuje , 1Przebu~ dzenie się wiosny" Wedekinda, wystawione na tak zwanei wolnei 
scenie, a daloj zaraz „Koncert" Bahra. 

• Mandragora" Machiawellego w Teatrze Nowym. 

W porządku chronologicznym repertuar Teatru Małego, poc:r,y­
n.a.ja,c od 15 grudnia, przedstawia się jak następuje: „Mein.tor" Fredry 
syna, „Nasza młodość" Oapusa, „Mil.ość". Appla, „Ka~dy~at na pro~ 
fesora" ·Maksa Dreyera, „ślicznotka" NaJdenowa, ,1Wielkie bractw~ 
Fredry, „Na targowisku" Jaroszyński~go, _„Kar_niem~rz, zwan71 Lyon­
czyk prawy" Berniera, „P:rzebudzeme się Wlos~y :W~ekmda. 

Rzecz ta zainaugurowała ową „Wolną scenę , ktoreJ koncepcya 
zasadzała się głów.nie na uprosroz.eniach dekorncyjnych, a także 
na specyalnym doborze utworów', nie nadających_ się jakobY: do wy­
stawienia w .r.wykłych warunkach repre:-en~yi t::atralneJ.. . . 

Pewna drastyczność „Przebudzenia się wiosny uspraw1edliw1a 
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może odrębność tego tea.tru, którego kierownictm> objął p. B. Gol"­
czyński. ale usprawiedliwiła to na bardzo krótką metę. 

Drugą osobliwością „W10lnej sceny" · były dwa utwory o niesły­
chanie ponurym nastroju, co krytyka nazwała wiecoorem okropności. 
Gr.ano „Pannę Julię" Strindberga. i jednoaktową fantazyę makabryczną 
Stanisława Przybyszewskiego „Goście". 

W dalszym ciągu w sprawie uproszczonej „Wolnej sceni" ukaizał 
się poetyczny utwór Maeterlincka „Aglawena i Delizeta", i na 
tern, zdaje śię, ów w'olny 'ekspetyment wyczerpano. 

Poza tern Teatr Mały daw:ał nowbści ciekawe i zasłliżone wzno­
wienia. Z pier'Wszyc hwidz.i.eHśmy tam jeszcze „Boga Wojny" Sha.w.'a, 
„Margrabiego Keith.a" Wedekinda i „Koncert" Bahra, który nie 
tylko zakończył dyr. Zalewskiemu sewn w Filharmonii bardoo 
szczęśliwie, ale pozwom jesz,cze rozpocząć taką kampanię letnią 
w teatrze na Nowym św:iecie. Ze starych uznanych ·sztiik polskich 
wystawiono ze znacznem powodzeniem „Flirt" Bałuckiego i „Panią 
Podkomorzynę" dyr. Zalewskiego. 

Z szeregu wystawianych tam utworów oryginalnych wartością 
literacką wyróżniał się wieczór Nowaczyńskiego, na który złożyły 
się trzy utwory ze zn.aneg10 zbioru „Siedmiu dramatów", a mianowi­
cie: ;,Miłosierdzie ludzkie", „Cyrce Mańkiowska", oraz ,,Prawo mi­
micry". Podoba.ł się też bardzo z powodu śmiałej jędrności w ujęciu 
cykl jednoaktowych Kazimierza Wroczyiiskiego. Cykl, ujęty wspólnym 
tytułem „K<Jchliwi", składały: „Ona", dramat w jednym akcie, 
„U szczytu", pra.wie dyalog w jednym akcie, i „Pierścień powrotu", 
cztery dyalogi. 

Kome<lya „groteskowa" Stefana Kiedrzyńskiego, p. t. , Wolna 
k<Jbi:eta", spotkała się z surową oceną krytyki, choć wszyscy auto•­
rowi niewątpliwy przyznawali talent i temperament pisarski ... in 
statu nascendi. 

Z tern wszystkiem groteskowa kome<lya dłużej na afiszu utrzy­
mać się nie mogła. Spadła róWilli~ z afisza ostatnia nowość oryglnalna 
tego teatru, „Madejowe łoże" 'l'adeusza Konczyńskiego. 

Nad wszystkiem zapanował Sherlok ·Holmes, grany z niezn­
kłem powodzeniem w chwili, kiedy to piszę. 

Ha, trudno I Publiczność ma swoje upodobania ... specyalne . 
Tadeusz Jaroszyński. 

Gdzie i czego nauczyć sią można? 
Uwagi wstępne. 

Chodzi nam tu o udzielenie czytelnikowi informacyi, dotyczących 
Wykształcenia średniego, przygotowa.wczego do studyów wyższych, 
częściowro zawodowego, wreszcie uniwersyteckiego. Co do pierwszych 
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-dwu działów, uwzględjniamy tylko szkoły polskie w Królestwie, w Ga,-
licyi zaś zawodomi; a czynimy to dlatego, że tylko nielicz.ne jed­
nostki kształcą się w gimnazyach i szkołach realnych galicyjskich, 
a sa.m spis ich zająłby zbyt dutJo miejsca. , 

Oo do wyższych zakładów naukowych, to mamy tylko kilka pol­
skich-w Galicyi-i te uwzględniamy na pierwszem miejscu-natu­

Prarenl ucxąc!fch .ft-( " 

w '"""''Y~/, xa/rfuJarh nll'llR#tl'f<h 
fillJr•lru 

ra.I.nie. Zwracamy przy tem uwagę na 'bar­
dzo dornioslą reformę. wprowadooną w roku 
ubiegłym: wychowańców szkól> Królestwa 
przyjmuje do uniwersytetów i politechni­
ki nie wiedeńskie mirri teryum oświaJiy, 
jak było dotąd, -lecz dziekaJJ.i wydziałów 
i senaty. Ministeryum oświaty uma;walo 
wa.imość tylk·o matury rządowej ros,yj­
skiej; dziekami i senaty polskie będą uz;na­
wały ważność ma.tur szkół polskich, z po­
c-zątku zapewne tylko niektórych, a w na­
stępstwie-skutkiem stara1i dyrektorów- i 
wszys tkich. Reforma ta zatem równa się 
uprawnieniu powolnemu matur szkól pol­
skich w Galicyi. 

Takie samo uprawnienie-zupełnie urzc;dowe- znajduje.my i na 
uniwersytecie katolickim we Fryburgu szwajcarskim. ·wreszcie we 
Francyi każda orbca maturKt wyiroo.ga nostryfikiacyi, czyli zrównanm 
w prawach z ,bakkalaureatem francuskim; otóż z;wraca.n1y uwagę, że 
na uniwersytetach prowin,cyoo.alnych ministeryum prawie we wszyst­
kich wypadkach nostryfikuje także i matury szkól polskich. Dlatego 
zakładom francuskim poświc;ciliśmy du.00 miejsca; zda.rl7,a się to 
w naszym Rocznik u bodaj po ran.; pierwszy. 

Nie pominęliśmy zakładów w państwie niemieckiem, uważamy bo­
wiem bojkot nauki niemieclqiej-zwlaszcza teclmicz.nej-iza wręcz nie~ 
możliwy; wiemy zresztą, ile tej nauce zawdzięciz,aimy. Od.str'aszają 
one same przez wprQwadzenie wyZszej taksy dla obcych poddanych 
i przez niechętny do nich stosunek mlodzieży miejscowej. 

Przyjęliśmy układ według szkól i krajów. Zatem najpierw znaj­
dą czytelnicy szkoły średnie i zawodowe w Królestwie, potem śre­
dnie zawodowe w Galicyi, następnie zaś wyższe zakłady naukowe 
w GaJ.icyi, w Szwajcaryi, w Belgii, we Francyi, w Austryi i w· Niem­
czech. Vniwersytetów angielskich nie uwzględnialiśmy wcale ; mają 
one bowiem organizacyę zupełnie odrębną, są kosztowne i ze wizględu 
na 'brak z.najomości języka wśród młodzieży naszej, dostępne tylko 
cUa. jednostek ; można żałować, że tak jest, alo z faktem tym liczyć 
się trze:ba. I 

W, pracy naszej korzystailiśmy z różnych materyałów drukowa­
nych, z listów i rad stowarzyszeń młodzieży polskiej uniwersytec­
kiej, za które na tem miejscu prag:nie1my im najserdeczniej podzilę­
kować. Działu tego w innych tomach następnych Ro c z n i k a za­
mieszczać nie będziemy ; z wdzięcznością wszakże wydrukujettrcy 
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Oświata początkowa w Królestwie Polskiem (z atlasu dra Macieszy). 

wszelkie uzupełnieni<l> i sprostowania, z interesowan~j i kompeten­
tnej st11ony pochodzące. 

. Po ty~h krótkich uwa~ach wstępnych _przechodzimy do samych 
informacyi, 
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Szkoły średnie w Królestwie. 
Szkoły filologiczne, ośmioklasowe męskie. 

W. W ars z a wie: 1) Gen. P. Chrza.now'Skiego, Smolna 30; 2) 
Wojciecha Górskiego, Hortensya 2; 3) E. KO'llopczyńskiego z 2 od­
działami: girnnazyalnym 8-klas. i realnym 7-kla.sowym, Kopernika 34 · 
4) Wiktora Kozłowskiego, Złota 30; 5) Szkoła, założona przez mie~ 
szkańców zi.emi Mazowieckiej (K. Kujaw'skiego) , Nowy-Swiat 31; 6) 
Szkoła., popiera.na przez T-wo Kultury Polskiej, Kaliksta 8; 7) T. 

GDZIE I CZEGO NAUCZYC SIĘ MOŻNA. 279 

Łebkowskiego, Wspólna. 24; 8) Gi:mna.zyum bn. Mikołaja Reja, Skhl..­
dowa 3; 9) M. Rychłowskiego, Smolna 3; 10) Gimnazyum hr. Zy­
gmunta Wielopolskiego, Zgoda 9. 

W. Łodzi: Ja/Ila Graczyka: Piotrkowska 121 i Nikle.wskiego, 
Wólczańska 55. 

W L ub I i n ie: Gracya.na Chmielew'skiego, ul. Bernardyńska i Lu­
belska (S. Sliwińskiego), ul. KróJew'Sk,a. 

W, C z ę s t o cho w i e: Czesława Bagieńskiego, Szkolna 10. 
,W, P ł o ck u: gimna.zyum polskie Szczepańskiego, ul. Królewska, 

d. Pruszkowskiej . 
~. S i e d 1 c ac h : Szkoła Podlaska T. Radlińskiego, Floryańska, 

róg Ogrodowej, d. Andrzejczaka. 
Prócz tego mamy szkoły czteroklasowe : w W, a r s z a w i e: Ro­

cha Kowa.lskiego„ Chmielna 16; w: Łodzi: Progimnazyu.m polskie 
Józefa Radwańskiego, Cegielniana 11; w Z a wierci u: pro0"1.mn.a­
zyum Józefa Jejera (st. kolei Warsz.-Wiedeńskiej); i w Płocku: 
progim.nazyum polskie Pawła ,'l'opolińskiego, ul. Dominikańska. 

Szkoły realne męskie. 
W. Warszawie: 1) Szkoła 7-klas. realna żydowska J. May­

zlera, S-to Jeraka 22; 2) 7-kla.sowa szkoła reama im. Staszica, Wil­
cza 41; 3) 7-kla.sowa szkoła realna W. Wróblewskiego, Złota 58; 4) 
Szkoła 6-kla.sowa ogólnie kształcąca z kierunkiem realnym Akc. Dr. 
żel. W.arsz.-,Wiedeńskiej, Chmielna 88 (dla synów urzędni,ków ko­
lejowych). 

Prócz tego w Skierniewicach 7-klasow<a; w Sieradzu 
(gub. RAI:Lska) 4-kla.sowa; w Łęczycy 4-klasowa, ul. Ozorkowska, 
(dom Przedborskiego•) ; w W, ą chocku (gub. Radomska) : 4-kla.sowy 
zakład nauk<0wy męski W. Skąpskiego (p. Wier7.;bnik), wreszcie 
szkoła w C z e r w o n y m D w o r ze pod Grodziskiem. 

Szkoły średnie żeńskie. 

W. W ars z a wie: 8-klasowy zakład naukowy żeński Zofii Kur­
mrunowej (Bracka 9); pensye 7-kla.sowe pp. Ha.liny Gepner (Mo­
niuszki 8), P. Hewelke (Marszałkowska 122), Anieli Hoene-PI"Z€1-
smyckiej (Ma11iowiecka 4), Zofii Kołeckiej (Dzielna 20, żydowska), P. 
KowaJczyk (Wiejska 5), Zofii Kudasiewicz (Koszykowa 13), M. 
Lange (Miodowa 1), M. K. Ledworuskiej (Lesz.no 33), Zofii Ła.bu­
siewicz (Praga, Brukowa 26), Marty Lajko (Włodzimierska 1), Zo­
fii Matysek (Wielka 33), Maryi Matuszewskiej (Leszno 28), Perły­
Łubińskiej (Ceglana 7, żydowska), Maryi Polańskiej (Marszałkow­
ska 109), NataJ.ii Porazińskiej (pl. . S-go Alek~~n~a .~8), .. Leonii 
Rudzkiej (Zielna 13), Perli Sachs (Dzika 5), Zofn SierpmskieJ (Mar­
szałkowska 63), Jadwigi Sik·orskiej (Marszałkowska 153), Janiny 
Swederus (S-to Krzyska 43), Jadwigi Ta.cza.nowskiej (Chmielna 48), 
Fryderyki Thalgrii.nowej (pl. Krasińskich 8) , Gabryelowej Tołwińskiej 
(ul. S-tej Barbary 4), K. Trojamowskiej i E. Szteinbokówny (Eler 
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ktoraJna 47), Adeli WaJ.igórskiej (Sienna 17), E. Winawer (Twar­
da.. 6), Z. ZapaJ:kiewicz (Miodowa 4), hr. Cecylii Plater-Zyberkówn,y 
(Piękna 24), Bohuszewicz (Wilcza), Jadwigi Cichińskiej (Piękna 1) 
Maryi Celichowskiej (Bracka 18), Sabiny Chmielewskiej (Krak.~ 
Prze~~· 6), Julii Czarneckiej (pl. $-go Aleksandra. 14), Gaga­
tmc.~ieJ (Senat?~ka 32), Goldman Landauowej ($-to Jerska 32), 
Julu. Jankowskie] (Nowogrodzka 58) , Anny Jasieńskiej (Berga 8), 
Stanisławy Jeckel (Marszałkowska 49), Stefanii Kaczorowskiej (Zło­
ta 47), Kazimiery Kochatwwskiej (Złota 40), Anieli Lewandowskiej 
(Koszykowa 33a), Mirlas Fridy (S-to Jerska 22), Wandy Posselt 
(Chmielna 65), Zofii Stiche (żórawia 9), Heleny Szumowskiej (Chlo­
dna 15), Turkiewicz-Barskiej (Twarda 45), Antoniny Walickiej (Kru­
cza 44) i Ja.dwigi Zaborowskiej (Chłodna 60) . 

W. S ko 1 im o wie (gub. Warszawska): Szkoła im. Królowej 
Jadwigi, poczta Piasecvno·; w Klarys ewie (gub. Warszawska): 
Pensya wyższa na wsi Wandy Pawlickiej, p. Mirków; w Kie 1 cach: 
pe!llsye pp.: Emilii Znojkiewicz (N·owo-Warszawska, dom Saneckie­
g~) i M. Krzyżanowskiej (Rynek 6); w Suche dni o wie (gub. 
Kielecka.) : Szkoła żeńska A. Szumskiej; w Lub 1 i n i e, p. He­
len?'. Czar_neck~ej; w Ł ~mży, p. M: Korzeniowskiej; w łJ o d z i, pp. : 
Juln Jez1erskieJ (Kannenna 10), im. EL Orzeszkowej (Spacerowa 
21), Zofii Pętkowskiej i Wiktoryi Macińskiej (Wólczańska 43), Anieli 
Rothert (Nowo-Spacerowa 29), Julii Zbijewskiej (Długa 10), ośmio­
klasowa. s~ko·la z. programem męskich gimnazyów filologicznych p. 
Ba.der-Llb1szowskieJ (Zawadzka 24) ; w B ę d z i n ie (gub. Piotr­
kowska) p. Jadwigi Krzymowskiej; w Częstochowie pp.: Gol­
czewskiej-Chrzanowskiej (Teatralna 9) i Leonii Komar (Szkolna 13) ; 
w Sos.n owcu pp.: W. Majkowskiej (Modrzejowska 22) i (z kur­
sem gimnazyalnym) H. Rzadkiewicoowej i St. Podkajowej (Sado­
wa 6); w P ł o ck u: Gimnazyum żeńskie udziałowe, ul. Kolegial­
na (d. Zielińskiego) i zakład Maryi Gutkowskiej, ul. Kolegialna 
(dom HeDo·lda) ; w Mławie p. A. Mrozowskiej (dom własny) ; 
w_ Rad o n;i i u: pp.: ~ryi Gajl (Szeroka 10) i p. J . Waręskiej (Gór­
ki Lubelskie 13); w Si e d 1 cach: p. Konstancyi Zembrzuskiej (Dłu­
ga 16); w Bi alej (gub. Siedlecka): p. Maryi Kowalewskiej; 
W' Su w a łka c h: p. Kazimiery Żulińskiej (Chłodna 7). 

Prócz tego pensye sześcio lub cztEl!r'oklasowe: w IV ars~ a.­
wie:. pp.: . 'l'. Brzechowskiej (Sienna 22); Reginy \\'alter-Kotlickiej 
(dla i~raeht~k, ~lektoral:na 31) i Zofii Wołowskiej (Pic;kna 28); 
w Sk1ern1ew1cach: p. B. Kuczyńskiej; w Łodzi: p. Maryi 
Berlachowej (Ewal!lgelicka 9) ; w Si er a dz u: p. Sulikowskiej; 
W''. V:T ie 1. u n i u: p. Pela.gil Zasadzińskiej; w Sierp c u: p. Anny 
Piniarow1cz. 

Szkoły handlowe, techniczne, rzemieślnicze, specyalne 
i zawodowe. 

. Seminaryum dla. nauczycieli ludowych im. Zygmunta Krasiń­
skiego, poczta Warszawa (skrzynka 377), w Ursy n o w i o. Kurs 
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czte11oletni. Opłata za naukę z internatem 150 rb. rooznie. Wiek od 
14 do 17 lat. Przygo,towa.nie wymagane jest w zakresie mniej więcej 
3-ch klas szkoły średniej: Warszawskie kursy pedagogiczne dla 
przygotowania nauczycieli ludowych w W ars z a wie (Nowo-Wiel­
ka 11); seminaryum dla nauczycielek ludoW'ych Antoniny Walickiej 
(Nowo-Wielka 1); uczelnia ochroniarek i nauczycielek ludowych Ste­
fa:nii Marciszewskiej (Mokotowska 55); trzyletnie seminaryum wy­
chowawczyń i nauczycielek (Piękna 28) ; szkoła ochroniarek (Wiel­
ka 1); kurs dwuletmi, oplata rb. 50 11ocznie; za internat wriaiz 
z nauką rocznie rb. 160. Przygotowanie wymagane jest trzyklaso­
we, wiek od lat 16- tu; kurs frob1'oWBki dla hon, wychowawceyń 
i ochroniarek Janiny Anders (Mazowiecka 1); kurs dla freblanek 
i ochroniarek J. Borowekiej (Wspólna 20); zakład freblowski Ma­
ryi Jadwigi Keller (Senatorska 11); kursy dla freblanek .Antoniny 
Lewowej (Seinat.orska 22) ; zakład Wychowawczy ochroni:łirsko-fre­
blowski A!llny Luko·wskiej (Marszałkowska 79); szkoła freblanek 
Karoliny Szczepko,wskiej (Orla 6); zakład freblowski Leokadyi Tu­
rzańskiej (Szpitalna 6); kursy buchalteryjne H. Chankowskiego (No­
wogrodzka 43) ; kursy ha:ndlowe Chwat-Cz.yńskiego (Marszałkowr 
ska 109) ; Stefana Rogulskiego (Marszałkowska 136) ; Gracyan.a 
Pyrka (Erywa!lska 9) ; żeńskie dwuletnie i roczne T. Raczkowskiej 
(Marszałkowska 80); S. Woyzbu;na (Erywańska 14); w Łodzi: 
kursy buchalteryjne I. Mantinbanda (Dzielna 22) ; w C z ę st o­
c ho w i e : W. N assalskiego; w L u b 1 i n i e : St. Sulimierskiego (N a­
miestnikowska 35). Szkoły handlowe w Warszawie: Rontalera (Ka­
liksta 8), Artura Jeżewskiego, Ubysza (plac św. Aleksandra 
11), 7-klasowa Zgroma.dzenia Kupców m. Warszawy (Prosta 14); 
szkoła Sobolewskiego w Starej Wsi; prócz tego szkoły ha;ndlowe 
w Lublinie, Kielcach, Kole, Koninie (gub. Kaliska), Łodzi: Kupiectwa 
łódzkiego (Dzielna 41) i 4-klasowa. szkoła handlowa Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy praoown. handlow. m. Łodzi; w Będzinie (gub.Piotr­
kowska), Lomży, Mła.wie (gub. Płocka), Sosnowcu (gub. Piotrkow,­
ska), Radomiu, Suwałkach, Zgierzu i Pabianicach. 

Szkoły hamdlowe żeńskie mamy w Warszawie pp. : T. Racz­
kowskiej (Marszallrowska 80) i Wereckiej (Foksal 18); w Łodzi pp. : 
Lucyny Siennickiej (Piotrk<»wska 154) i C. Waszczyńskiej (Zawadz­
ka 9); w Koninie (gub. Kaliska) p. Janiny Komornickiej; we Włoc­
ławku p. M. Masłowskiej (ul. Szeroka, d. Błędowskiego); w Kiel­
cach; w Lublinie p. Latosińskiej (ul. Namiestnikowska). 

Rysunków, malarstwa, dekoracyi. rękodzieł uczą szkoły nastę­
pujące: w W ar s z a w i e : W ars za wska szkoła sztuk pięknych (Ho­
ża 33), szkoła rysunku i malarstwa M. Kotarbińskiego (Widok 14), 
szkoła artystyczna F. Słupskiego (Wilcza 47), szkoła dekora.cyjno­
artystycz:na Chalus-Dunin (żórawia 19), muzeum rzemiosł i sztuki 
stosowanej (Chmielna 52), zakład artystyczno-rc;kodzielniczy Ludwi­
ki Stroi\skiej (Jerozolimska 68), szkoła artystyczno-rękodzielniaz.a 
(d. A. Korycińskiej) (ś-to Krzyska 27), szkoła artystyczn<>-rzemieślni­
cza C. Gutowskiej (Złota 4), kursy mozajki i inkrustacyi Natalii 
Bober (Wspólna 47); zbiorowe lekcye rysunku Kazimiery Urba.ń-
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skiej (Włodzimierska. 1) ; w Ł O· d z i : szkoła. rysunków i malarstwa 
W. Wołcza.<Jkiego (Cegielniana 86) ; w Często cho wie: szkoła 
rysunkowa M. Zarembskiego (Cerkiewna 5) ; w Kaliszu: bezpła­
tne wieczorone lekcye rysunków dla rzemieśników (gm. b. klaszt. 
OO. FraJnciszka.nów). 

Warszawska szkoła 11otograficzna (Wierzbowa 8). 
Dalej ma.my w Warszawie: wyższe kursy techniczno (Włodzi­

mierska 3/ 5), szkołę mechamicmo-techniczną Wawelberga i Ro­
twanda. (Mokotowska 6), szkołę technicmą Wł. Piotrowskiego (Pię-
1.ma 38, Marszałkowska 65), 7-klasową szkołę technicmą w Ży­
rardowie. 

Także w Warszawie praktyczne letnie kursy gorzelnictwa, pr.zy 
Muzeum przemysłu i rolnictwa (Krak.-Przed'mieście 66), kursy dla 
monterów i elektrotechników z celem uzupełniooia wi.edzy prakty­
cznej wiadomościami teoretycznemi, kursy wieczor:ne zawodowego 
Wykształcel!lia ślusarzy (Szpitalna 10). 

Szkół rzemieślniczych prawie niema. W Warszawie istnieje szkoła 
rzemiosł Jam.a Wierzbickiego (Sosnowa 3), warsztaty dla nauki rze­
miosł warsz. gminy starozakonnych (dla chłopców) (Grzybowska 
26/ 28), szkoła rzemieślnicza przy T-wie dootarczania pracy ubogim 
żydom (Stawki 24); a w Łodzi: szkoła rzemiosł przy łódzkiem 
T-wie dobroczynności dla chrześcijan (Wodna 9) i szkoła rz.emieśl­
nicza T-wa „Talmud-Tora". Prócz tego mamy w Warszawie 16 szkół 
kroju i szycia oraz dwie w Łodzi. 

Szkolnictwo rolnicze jest równie ubogie, jak techniczne i rze­
mieśnicze. Kilkumiesięcme lub kilkudniowe kursy, urządzane przez 
towarzystwa r-olnicze lub inne instytucye, nie mogą zastąpić choć­
by n.ajskromniejszych szkół, odpowiednio urządzo:nych. A z tych 
mamy tylko : Sobieszyńską niższą szkołę rolniczą w Brzozowej (po­
czta Iwangród), kursy praktyczne w Pszcz.elinie (pow. Błoński, st. 
Brwinów dr. żel. Warsz.-Wiedeńskiej), w Wa.rszawie: kursy pszczel­
niczo-ogrodnicze 10"miesięczne (Wiejska 12), kursy 6-dniowe dla 
ogoodników i pszczelarzy, urządzane w czerwcu (Wiejska 12), kur­
sy 10-dniowe prze1X>bów owooowych i warzywnych, urządzane we 
wrześniu (Wiejska 12) i kursy zdobnictwa kwia.towego, urządzane 
we wrześniu (Wiejska 12). 

Przemysł ludowy reprezentowany jest przez uczelnie następujące: 
Szkoła zawod0twa instruktorów tkackich T-wa popierania przemysłu 
ludowego w Królestwie Polskiem (Oryszew, poczta Żyrardów) , szko­
ła instruktorów koozykarskich ,T-wa popierania przemysłu ludowe­
go w Królestwie Polskiem, szkoła kosz..yka.rstwa, introligatorstwa 
i sl6jdu Stan. Gremblickiego w Warszawie (Chmielna 26), warsr,ta.t 
koszykarski przy szkole ludowej w Ja.runowicach. 

Szkoła zaw1odowa instruktorów zabawkarstwa im. Janta Blocha 
w Nałęczowie. Program obejmuje: modelowa:nie, rysunek, elementa.rne 
zasady buchalteryi i korespondencyi, stolarstwo, tokarstwo i rzeź­
biarstwo. Nauka bez.płatna. Za całkowite utrz..ymanie i mieszkamie w in­
ternacie 7 rb. miesięcznie. Kurs trwa. 2 jlo 3-ch lat. Wymagam.a jest 
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Umiejętność czytania., pisania i 4-ch dfilałań arytmetycznych. Wiek 
od lat 16-tu. 

W zakresie gospodarstwa domowego : wyższa szkoła gospodar­
stwa domowego i rzemiosł dla kobiet Marty Norkowskiej w War­
szawie (Bracka 17), wyższa szkoła gospodarcm hr. C. Zyberk-Plater 
w Ohyliczkach, szkoła tkactwa i gospodarstwa. domowego dla wło­
ścianek w Kruszynku, szkoła gospodarstwa dla dziewcząt włościań­
skich w Mirosławicach, poczta. Żychlin, kursy gospodarcw-przemy­
słowe dla włościanek w Gołatczyźnie, poczta Ciechanów. 

Szkołę służących ma.my w Warsz..awie jedną im. $-tej Kingi (Mar­
szałkowska 81a.). 

Szkoły sl6jdu dwie: pracownia Maryi Dunin-Sulgustowskiej (Wi­
dok 14) i Zofii Sokólskiej (Kpszykowa 33). 

Sz.koły gimnastyczne cztery: pp.: Bolesława. Olszewskiego (Je~ 
rowlimska. 31), Heleny Pra.wdzic-Kuczalskiej (Marsmłkowska 74), 
d-rów: Rosena i Lubelskiego (Marszałkowska 95), kursy hygieny 
dziecięcej d-ra Roszkowskiego (Zielna 11). 

Szkoły lekarsko-dentystyczne i akuszeryjne dwie: pp.: Ludwika. 
Szymańskiego (N.-Miodowa. 1) i Arnolda Troppa (Marszałkowska. 
nr. 116). 

Szkół akuszeryjnych miejskich posiadamy w Warszawie 5; prócz 
tego prywatna szkoła położnicza II-go rzędu d-ra S. Krukowskiego 
(Leszno 38), szkoła akuszeryjna d-ra J. Rejsa (Foksal 13) i w Cz..ę­
stochowie szkoła akuszeryjna (Jasnogórska 24). 

Dla ludzi, mjętych pracą zarobkową przez cały tydzień, a pra­
gnących nauki, utworzono szkoły wieczorne i niedzielne różnego ro­
dzaju; Kursy dla dorosłych A. Jaczynowskiego (Jerozolimska 25), ele­
rnentarno-rzemieślnicze, handlowe, rysunkowe i t. p. Istnieją szkoły: 
:a. R!owalskiego (Chmielna. 16) i C. Walewskiej (dla pracownic, 
Chmielna 56), wreszcie w K:aliszu niedz.ielna szkoła handlowa. 

Szkoły muzyczne i dramatyczne. 

Muzyki, deklamacyi i sztuki aktorskiej uczą w W ars z a wie: 
Szkoła muzyczna przy Warsz.. T-wie Muzycznem (Sienna 2), kursy 
rnuzycme im. Chopina J. Pileckiego (Krucza 38), szkoła aplikacyjna 
dramatu i komedyi przy Teatrach Rządowych (gmach teatru) , kursy 
:Vokalno-dramatyczne H. J. Hryniewieckiej (Marsz..ałkowska 69) i szkoła 
Spiewu Maryi Sobolewskiej (Chmielna 14); w Łodzi: szkoła mu­
zycmia Ma.ryi Boja.nowskiej (Krótka 12), szkoła śpiewu Maryi Wil­
koszewskiej (Widzewska 36). 

Wyższe kursy w Warszawie. 

Wyższe kursy naukowe, Włodzimierska 3/ 5. Program obejmuje: 
Wydział matema.tyc7..no-pzyrodniczy-kurs dwuletni-opłata 140 rb. ro· 
Cznie; politechniczny - kurs 41/2-letni-opłata. na wstępnym rb. 30 
rocznie, na specyalnych-150 rb.; rolniczy-kurs trzyletni-opłata 
140 rb.; humanistyczny - opłata 6 rb. rocmie za godzinę wykładu 
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tygodniowo - okres nauki dowolny. Wymagane jest uko1iczenie śre­
dniego zakładu naukowego. Wiek od lat 16- tu. Kursy posiadają 
odpowiednie laboratorya. 

Kursy pedagogiczne dla kobiet Jana Miłkowskiego, Widok 16. 
Wykł.ady w zakresie wyższym w kierunku humanistycznym (język 
polski). Kurs trzyletni. Opłata 150 rb. rocznie. Przy wstąpieniu wy­
maga się świadectwa ukończenia 7 klas szkoły średniej. 

Kursy pedagogiczno-naukowe dla kobiet Katolickiego Związku 
Kobiet Polskich , Bracka 13. (Organizacya ta jest niezależna od 
Związku katolickiego). Czymiy jest kurs pierwszy ogólnie kształcący 
i dwuletnie: historyczno-literacki i matema;tycmo-pr!'.yrodniczy -
wszystkie w zakresie wyższym. - \Y ymaga się świadectwa ukończe­
nia szkoły średniej.-Opłata 150 rb. rocznie. 

Wyższe kursy pedagogic21fic Leonii Rudzkiej , Zielna 13. Kurs 
d'Wule!tni . -Opłata 150-200 rb. rocznie. 

Kursy przygoto<wawcze do studyów uniwersyteckirh Zofii Kur­
~ainowej, Bracka 9. Kurs dwuletni, dla kobiet w godzinach poobicd­
mch, z opłatą na 1-szym kursie 150, a na 2-im 200 rb. rocznie. 
Wymagane jest ukończenie wykształcenia średniego. 

· Wyższe kursy handlowe żeńskie J. Siemiradzkiej,S.-Krzyska 30. 
Kurs trzyletni. Opłata 120 rb. rocznie. Intertnalt 360 rb. rocznie. 
Przy wstąpieniu wymagane jest świadectwo ukończenia1 szkoły śre­
dniej. Wiek od lat 16- tu. 

'.V°Yższe kursy handlowe męskie, Smolna 8. Kurs przygotowaw­
c~y .i dwa. specyalne. Opłata 120 do 150 rb. rocznie. Przy wstą­
p1emu na kurs przygotowawczy jest wymagane świadectwo ukoń­
czenia 6-r\u klas szkoły średniej. 

Gali cy a. 
Szko ł y zawodowe 

Szkoła przemysłowa w Krakowie: a) Wydział l:mdownictwa · b) 
wydział mechaniczno-techniczny; c) wydział chemiczno-technic~y. 
Kurs czteroletni w zakresie średnim. Przyjmuje uCfilliów na pod­
stawie egzaminu wstępnego. 

Państwowa szkoła przemyslowa we Lwowie, Teatralna 17 o bej­
m uje na.stępujące działy: 1) szkołę dla przemysłu budowlan~go, 2) 
szkolę clla przemysłu artystycznego, 3) publiczną salę rysu11ków i mo­
delowania. dla mężczyzn i kobiet, 4) szkołę prz.emysłową uzupełllia· 
jącą z wyższym 2-letnim kursem. 

Szkoła mleczarska w Rzeszowie. Kurs niższy - mleczarnie rę­
ezne; kurs wyższy - mleczarnie parowe; kars serczarski - wyrób 
serów . 

. Szkoła .zawodowa przemysłu drzewnego w Kołomyi, obejmuje 
działy: rzez by, stolarstwa., tokarstwa i ciesielstwa. Zapisy uczniów 
odbywają się w koń~u sie.rp~ia. Uczniowie muszą mieć ukońcwnycb 
lat 13. Wymagane iest SW1adcctwo szkoły elementarnej. Wpisowe 
2 kor., przy zakładzie jest internat Zl opłatą 10 kor. miesięcznie. 
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Szkoła zawodowa przemysłu drzewnego· w Zakopanei:n .. Szkoła 
składa się z oddziałów: stolarstwa meblowego, tokarstwa, ciesiels1twa, 
snycerstwa. Kurs cztel'Oletni. 

Krajowe szkoły koro!Ilkarstwa: w Zakopanem, Kańczudze, Bo-
bowej, Jaworowie. , . . 

Szkoła hafciarstwa w Makowie, szkoła powrozn1cza w Stryiu, kra­
jowe szkoły szewckie w Dobrzycach i w Kołomyi (ul. Framciszka 
Józefa 15). . . , 

Krajowa szkoła garncarstwa w Kolomy1. Nauka dla uczanow trwa 
trzy lata dla czeladników i majstrów od miesiąca do roku. Wa­
J:unki przyjęcia,: a) dla uczniów ukońcoonych lat 13 i świadectwo szko­
ły ludowej ; b) dla czeladników i majstrów świadect~o zawodol\ve. 
Pny szkole jest internat z oiplatą 100 koron rocznie. 

Kursy ceramiczne w Podgórzu. 

Wyższe zakłady .naukowe. 
Kraków. U n i wersy te t Jag ie 11 oń ski. Wydziały: teologi­

czny, prawa i administracyi, lekarski, filowficzny z poddziałei:n na 
filologiczno-literacko-historyczny, oraz matematyczno-przyrodn1?zy. 
Istnieje prócz tego osobne, doskonale prowa.dzon.e studyum rolmcze, 
z kursem trzyletnim. Uniwersytet postawiony Jest d.oskon~e; _wy­
kładają w nim pierwszorzędne powagi naukowe polskie, a mektorzy 
nawet profesorowie są wybitniejsi i w nauce świ.atowej. Wobec. uła­
twień dla maturzystów szkół polskich-(ob. uwagi wstępne), uruwer­
sytet nasz najstarszy, szczególnie młodzieży polskiej zalecić możn~, 
z~ względu na atmosferę Krako<wa, a tak;że i . na możn?ść ksz~cell:ia 
się w ognisku kultury własneJ . Wszelkich mformacy1 uduela. ZJe­
dnocz.enie młodzieży polskiej (ul. św. Anny, 2).-:--W. y ż s ze kursy 
naukowe dla kobiet im. Baranieckiego ksz,tałcą wy­
chowalllice swoje w kierunku ogólnym, przyrodniczym, literack~m i ar­
tystyczmym. Kobiety są uziś wprawdzie przyjmowane na umwe~y­
tet, ale o tyle tylko, o ile posiadają . mat_urę; .dla P?Z?stałeJ wię­
kswści przeznaczone są te kursy, posiada3ące JUz oprmę usta~oną. 
Wszelkich informacyi udziela p. Helena Tomaszewska (Karmelicka, 
36). - W y ż s z a s z k o ł a h a n d l o w a ; A k a d e m i a s z t u k p i ę-
k n y c h ; I n s ty t u t m u z y o z n y. . 

Lwów. U n i we r syte t; wydziały, j. w. Szk o ł a p o 11 te c ~~ 
n i cz n a. Wydziały: inżynieryi (41/2 1.), budo~ictwa (4:/2 1.); che1?-n 
technicznej (4 1.), budowy maszyn (4 1.). Zapis w k~n?u wrześn~a; 
:"Ymagane od kandydatów ukończe~ie szkol)'. .średnieJ. Wsze:lki~h 
lllformacyi udziela Towarzystwo młodzieży polskieJ (Dom Akadem1ck1). 
S z k 0 ł a g o, s ]J o d a r s t w a 1 a s o w e g o kształci młodzi~ż na s17-
llloistnych g·ospodarzy leśnych; od kandydatów wymagane Jes.t ukon­
czenie sześciu klas szkoły średniej . S z k 0 1 ~a wet e _r y n ary J n a. 

Dublany (pod Lwowem). !1- ka de~ i a ro 1n1 cz a. Kw·s trzy­
~etni. Zapisy w pierwszej połowie wrześm~„ O~ kandydayiw ".'ymag~~ 
Jest ukończenie szkoły średniej. Wszelkich mformacyi udziela m1ei­
scowe towarzystwo młodzieży. 
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S'LVajcarya. 
Bazylea. Uniwersytet ze zwykłymi wydziałami. Z kobiet przyj­

mowane tylko Szwajcarki. W.ymagane ukończenie szkoły średniej. 
Początek kursów w październiku. Koszty nauki: immatrykulacya 
14 fr. ; wykłady 5 · fr. półrocznie na godzinę tygodniowo (na. wydziale 
teologicznym protestanckim 3 fr.). Koszty utrzymania 80 fr. mie­
sięcznie (minimum). Język wykładowy niemiecki. 

Bern. Uniwersytet. Wydziały: dwa teologiczne (ewangelicki i ka­
tolicki), filoz,oficz;ny ze .zwyklemi sekcyami, prawny i medycz.ny 
z oddziałem weterynary jnym. P•oczątek wykładów 15-go październi­
ka, zapisów-1-go października; kobiety przyjmowane narówni z męż­
czyznami. Koszt immatrykulacyi · dla cudooziemców 50 fr. ; koszty 
wykładów j. w. Koszt utr:z.ymania od 70 fr. mies. Jest stowarzyszenie 
polskie. Język wykładowy j. w. 

Fryburg. U n i wersy te t posiada wydziały zwykłe. Warun­
ki przyjęcia: maturzyści szkół polskich przyjmowani są w charakte­
rze słuchaczów zwyczajnych bez egzaminów dodatkowych. Wy­
magane świadectwo dojrzałości wraz. z tlómaczeniem na niemiecki, 
które poświadcz.a. jeden z miejscowych profesorów Polaków. Ko­
biety są przyjmowam.e po ukończeniu lat 18-tu i po zdaniu matury 
szwajcarskiej; muszą mieszkać w pensyonatach wspólnych (Academie 
Sainte Croux i Hautes Etudes). Zapisy przez cały październik. Po­
czątek półrocza zimowego 20-go paździemika, letniego z.aś-20-go 
kwietnia. Wykłady odbywają się w języku łacińskim (niektóre przed­
mioty na wydziale teologicznym), francuskim, niemieckim (niektóre 
katedry równoległe), wł.oskim i polskim (po jednej katedrze na wy­
dziale literackim). Koszty utrzymania wynoszą 90-120 fr. miesię­
cznie. Koszty na~i-35 fr. jednonizowo i 5 fr. półrocznie; wykłady 
są bezpłatne ; laboratorya kosztują od 50-80 fr. rocznie. Stosunek 
władz uniwersyteckicu do Polaków jest bardzo przyjazny. Istnieje 
tu katedra literatury polskiej ze stype,ndyum im. Czartoryskich dla 
Polaka, doktoryzującego się z tego prwdmiotu. We Fryburgu uczy 
się około stu studentów-Polaków. Stowarzyszenia ich są następujące: 
„Filomacya" (Tadeusz Rojkiewicz, 26 bd. de Pćrolles), „Bratnia Po­
moc", „Czytelnia Polska", „Związ.ek młodzieży postępowej". 

Genewa. Uniwęrsytet. Wydziały zwykłe z jednym oddziałem 
specyalnym nauk społecznych, który mo·żna ukończyć w dwa lata ze 
stopniem licencyata. Na innych wydziałach, jak na wszystkich in­
nych uniwersytetach szwajcarskich można uzyskać stopień dokt.orski 
po trzyletnich studyacb, z wyjątkiem medycznego, gdzie studya wy­
magają najmniej czterech lat. Język wykładowy francuski. Kobiety 
przyjmowane na.równi z mężczyzna.mi, na zasadzie świadectw doj­
rzałości. Koszt immatrykulcayi 20 fr.; wykładów 5 fr. półrocznie 
za godzinę tygodniowo. Stowarzyszenie polskie „Koło" (rue Bernard 
Dussand 1). Koszty utrzymania od 70 fr. mies. Początek z.apisów i wy­
kład.ów j. w. 

lausanne. Uniwersytet ze zwykłymi wydziałami i politechnika; 
osobny przyrodniczy z sekcyami farmaceutyczną, techniczną i mate-
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matyczną. Warunki przyjęcia, koszty immatrykulacyi, język wykła­
dowy, zapis i początek kursów j. w. Koszt utrzymania od 80 fr. 
mies. Stow. polskie, rue Emine 10. 

Neufchatel. Uniwersytet. Wszystkie szczegóły j. w. Tylko tań­
szy koszt immatrykulacyi (10 fr.) i wykładów (3 fr. półrocznie z.a 
godzinę tygodniowo). Koszt utrzymalllia od 60 fr. mies. 

St. Gallen. A ka d em i a h a n d 1 o w a (Stadtische Handels­
akademie ). Trzy wydziały: handlowy, ubezpieczeniowy, administra­
cyjny. Kurs trwa 5-6 semestrów = 2-3 lat. Język wykładowy 
niemiecki. Egzaminy tylko dyplomowe z sześciu proodmiotów za­
sadniczych i z dwu języków. Kurs roi-poczyna się na początku paź­
dziernika. Warunki przyjęcia: kobiety narówni z mężczyznami; 18 
lat wieku; świadectwo ukończooia szkoły średniej ; handlowej 
daje prawo wstąpienia na pierwszy jrnrs; innej - na przygiotowaw­
czy; świadectwo z odbytej kilkoletniej praktyki handlowej ulatwia 
przyjęcie. Przy meldowaniu wymagany jest paszpo.rt zagraniczny. 
Warunki utrzymania: minimum 90 fr. przeciętnie-120 fr. Wpis 155 
fr. rocznie i 20 fr. jednorazowo na egzamin. Bilet kolejowy Warsza­
wa-St. Gallen-25 rb. (III kl.). Studentów Polaków 25-iu (dwie ko­
biety). 'Tuwarzystwo polskie „Polonia" (adres wystarczający). 

Ziirich. Politechnika. Wydziały: I-architektura; II 
inżynierya; ID-technologia mechaniczna; IV - technologia chemi­
czna z sekcyą farmaceutyczną ; V -trz.y sekcye : rolnictwo, leśniicitwo', 
inżyniery ci, kultru·y; VI-przyrodnicw-matematyczny; VII-ogólno­
kształcący. Warunki przyjęcia: egzamin wstępny dla wsz-ystkich cu­
d21oziemców z matematyki i fizyki. Koszty nauki: jednoraoowo: wstę­
pne 10 fr„ egzamin wstępny 20 fr. ; wpis 150 fr. ; dodatkowe opłaty 
12 fr. rocznie. Laboratorya 40-140 fr. rocznie. Zapis w końcu wrze­
śnia; początek wykładów 9-go października. Koszty utrzymania 80-
100 fr. mies. 'Tuwarzystwo polskie „Ognisko", Sonnegstr. 2.-U n i­
w er syte t. Szcz.egóły-patrz Bern. Koszty immatrykulacyi dla cu­
dzoziemców 62 fr. 

' ' 

Belgia. 
Antwerpia. A ka dem i a h a n d 1 o w a, do której uczęszczają 

obecnie studenci siedemnastu narodowuści. Pomiędzy cudzoziemcami 
najliczniejszą grupą są Polacy, których w r. b. jest przeszło 70-iu 
(ogółem studentów jest koło 300). Warunki przyjęcia do instytu,tu 
są na.stępujące: 1) osoby, posiadające matury polskich lub rosyj­
skich szkół handlowych, są przyjmowane bez egzaminu; 2) osoby, 
posiadające matury szkół realnych lub filologicznych, obowiązane są 
zdawać egzamin z buchalteryi, arytmetyki handlowej, chemii i an­
gielskiego lub niemieckiego do wyboru; 3) oso by ze świadectwami 
z sześciu klas są przyjmowane na kurs przygotowawczy (od Wiel­
kiej Nocy do 1-go sierpnia opłata fr. 100), po którego ukończeini~ 
m.uszą zdawać egzamin na 1-szy kurs; osoby z dyplomami wyż­
szych zakładów naukowych W' Rosyi lub zagranicą są prz.yjmow.ane 
bez egzaminów na kurs 1-szy. Minimum wieku lat 16. Wykłady w ję-
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zyku francuskim. Kurs nauk w instytucie jest normalnie dwuleUn.i, 
po którego ukvńcreniu otrzymuje się tytuł kandydata nauk handlo­
wych; pozatem jest jeszcze dodatkowo kurs trzeci, którego ukończenie 
daje tytuł kandydata nauk handlowych stopnia wyższego. Opłata 
wynosi fr. 225 na pierwszym kursie, a na drugim i trzecim fr. 275. 
Oprócz tego za egzamin przejściowy na pierwszym kursie fr. 50, na 
2-im-fr. 75 i na 3-im-fr. 100. Koszt utiizymania wynosi przeciętnie 
100 fr. miesięcznie; 1za absolutne minimum wypada przyjąć 80 fr. Je­
dynem stowarzySlzeniem polskiem jest obecnie „Polska Czytelnia Aka­
demicka". Prócz tego mamy antwerpską sekcyę towarzystwa „Pol­
skiej pomocy bratniej w Belgii". 

W Belgii mamy jeszcze u n i w e r s y te ty w Brukselli, 
Gandawie, Leodyum (towarzystwo bratniej pomocy, p. Dębski, 
skrzynka pocztowa Nr. 57); Louvain (katolicki); po 1 i tech n i ki 
w Brukselli, Ga:ndawie i Leodyum; szkołę górniczą w Mons (To­
warzystwo studentów Polaków); wyższą sz.kołę tkacką w Verviers 
(Towarzystwo „Poloinia"; rue du Parc 14), instytut elektrntechnicZiily 
w Leodyum. · l 1 I 

Francy a. 
Lyon. U n i w er syte t, wydziały zwykłe i zapis na zwykłych 

warunkach (ob. pod Montpellier); najlepiej postawione medycyna 
i matematyka. E co 1 e ce n t r a 1 e, wyższa szkoła techniczna, bar­
dzo dobra,. Kurs nauk trzyletni przy wymaganiu bardw intensywnej 
pracy. ·wpis 700 fr. rocznie. Do wstąpienia wymagane jest świadec­
two ukoil.czenia szkoły realnej. Ecole de Chimie industriel-
1 e, wyższa szkoła chemiczna. Kurs trzyletni. Egzamin wstQpny kon­
kursowy. Wpis 1,200 fr. rocznie.-!Wyższa szkoła ha:ndlo­
w a posiada dwa wydziały: tkacki i buchalteryjny albo komercyjny. 
Kurs nauk dwuletni. Wpis 600 fr. rocznie.-W y ż sza szkol a 
w e t e r y n ar y j n a i s z k o ł a s z tuk p i ę k n y c h wymagaj a, 
egzaminu konkursowego bardzo trudnego. Koszt skromnego utrzy­
mania wynosi 90-110 fr. ; koszt nauki na uniwersytecie 130--350 
fr., zależnie od wydziału. Studentów Polaków jest trzech. Informaoyi 
udziela p. J. Grabowski, rue Chevreuil, 34. 

Montpellier. (Południowa Francya, dep. Herault o 11 klm. od mo­
rza Sródziemnego, u stóp gór Oevennes. Klimat wybomy, ciepły), 
U n i we r s y te t, drugi z kolei co do wa.rtości po paryskim. Wy­
działy: medyczny ze si.koła, farmaceutycZiila,; matematycZIIl.O~przyro­
dniczy (kurs 2-3-letni) ; prawny; literacki; kursy rocZiile lub dwu­
letnie języka francuskiego dla cudzoziemców. - W. y ż s z a s z koła 
rolnicza. Kurs dwuletni.-W. yższa szkoła handlowa.Kurs 
dwuletni.-A ka dem i a sztuk pięknych. Wa.runki przyjęcia: 
papiery (matura i metryka) muszą być przetłómacwne i poświad­
coone (ostatnia w konsystorzu). W. Warszawie najlepiej jest legali­
oować akty i tłómaczenia u rejenta Borkowskiego (Kapucyńska 3), 
a tłómaczyć u tłómacu przysięgłego Łuniewskiego (Kapucyńska 5), 
gdyż podpisy obudwu znane są w konsulacie francuskim, co ułatwia 

GDZIE I CZEGO NAUCZYO SIĘ MOZNA. 289 

procedurę. K~dy~at. s~~ada P?danie na imię ministra oświaty o t. zw. 
„dispense umversitaire , czyh pozwołenie korzystania z danego za­
kładu. Rzecz waż:na., że mat ur y szkół po 1 ski c h są rów n o­
u P r a w :n i o _n e z i n nem i. J:'.o otrzymaniu pozW<>lenia i opłaceniu 
140 fr. ~ostaie studentem. Ifubiety są przyjmowane narówni z męż­
czy~ami. Kurs rocz~y trwa od 3-go listopada do 1-go lipca. Koszty 
nauki wyn~s~ mczme okolo 3~ fr., (wraz z laboratoryami). Utrey­
maaue '."yniesie ~00~120 fr. rmes., bez podróży, ubrania i wpisów. 
Stu~~ntow Polak:ow Jest 30. ~orzą oni stowarzyszenie .,Bra.tnia Po-
1~oc_ w Mo?tpell1er ~OhaJet Gcly, .ru~ d'Aubeterre). Prócz tego istnieje 
B1~l10~ka. i Czy~elnia Polska, któreJ członkami są emigranci, wzglę­
dnie i?h synowie. W Montpellier istnieje Patronat nad studentami 
cudzo~en;icam1, który ułatwia im wszelkie trudności natury admini­
straycJneJ. Warto jeszcze wspomnieć o kursach język a fr a n­
c us kie g •o. dl a c ~dz ozie m c ó yv, zupełnie przystoso·wanych do 
ich ;~yma.ga.n. TrwaJą o_ne od 3-go hstopada-31-go marca (opłata za 
całosc 52 fr. 35 _ctm.) i od 1-go kwietnia do końca czerwca (opłata 
30 fr. 35 ctm.); immatrykulcaya kosztuje 30 fr. Kursy te ,prowadoo.ne 
sa, doskonale; żadnych świadectw, prócz identyfikacyi osobistej, nie 
potrzeba. 

Nancy. . (Lotaryngia) O i;i i wersy te t (wydziały te same, oo 
w Mont~elher). Szkol a Ie s n a (kurs dwuletni, opłata wraz z u­
~rzyma:niem 5100? fr. i:oczn}~; prócz innych formalności wymagane 
Jest ,do wstąpiema znaJomosc kw-su matomatyki wyższej i poparcie 
konsula). W Y. ż s z a s z k o la ~a n~ 1 o w a (kurs dwuletni, pen­
syonat kosztuJe 1,300 fr. roczme, poł-pensyonat-900 fr. ; eksterni 
Płacą 450 fr.). Praktyczna szkoła rolnicza w Tomblaine 
P?d Nruncy (kurs dwuletni, oplata wraz z utrzymaniem 600 fr. rocZ:. 
tne). Szkoła sztuk i;> i ę k n Y. c h (bezpłatna). Warunki przyjęcia 
t: same,_ co w Montpelher. Kobiety przyJmowane sa, narówni z męż­
czyzi~am1, z wy~ątkiem ~z.koły leśnej. _Na kurs przygo·towawczy do 
Wydziału mechamcznego i elektro.-techmcznego matura nie jest wy­
magana. Wy_dział przyro?niczy. ma s_ekcye specyalne: mechaniczną, 
ele_ktro-.techn,~czna,, chermczna, i rolniczą; na te sekcye „dispe!llse 
~mversitall"e (pati·z pod Montpellier) nie jest wymagana. Podróż 
z Warszawy do Nancy kosztuie około 30 rb.; utrzymanie-mi.ni;rnum 
20 rb. miesięcznie; koszty nauki wynoszą 150 fr. rocznie (bez labo­
ratoryów). Kur~ n~uk trwa od ~-go lisoopada do 31-go lipca. Zapiis 
od 15-g? pa.ździ~rr1:1ka. do 1-go ~,istopada. Stowarzyszenia polskie sa, 
Ilłl.Stępuiące: „B1bhoteka Polska , rue Guise, 7, mr. Ed. Wawrzy­
Utak; „Bratnia pomoc wychodźców", rue Guise, 7, mr. J. Kra­
~e'."ski; „Samopomoc koleżeńska", rue des Ruisseaux, 74, mr. K. 

J 
emberg; „Biblioteka postępowa", rue Grandville, 20 mr. M 

ele:niewski. ' · 
. ~aryż. ~ówić o ws~ystkich zak~adach ~aryskich niepodobna. 
Je~t ich ~~wiem zbyt wiele. Wspornma.my więc o najwa,żniejszych. 
Więc. niaipierw S o. r b o n .a .C uniwersytet parysk~) posiada wszystkie 
~"!dziiały; warunki prz.:nęcia, J. w. ; koszty: immatrykulacya (je­
..... cornzowo) 20 fr.; biblioteka 10 fr. rocznie; inskrypcye 30 fr. 

19 
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kwartalnie, zależnie od wydziału. - vV o, 1 n a s z koła n a u~ po 1 ~­
tycznych i takaż n a u k sp o ł c cz ny c h (kurs dwuletni) przł'J­
muje wszystkich; wpis 350 fr. rocznie.-S_zkoła centr~lna (rn­
stytut technologiczny), oplia.ta 900 fr. ro :::z.me; ku~·s trzyletni.-S z.ko­
ł a dróg i mostów (inżynierów komu111kacy1); opłata 2,400 fr. 
rocznie· kursów trzy i .prz.ygotowawcz.y_--Wyższa szkoła gór­
nic z.a', opłata 500 fr. rocznie; kur y j. w. Do IJO"'.yższych zakła­
dów naukowych trzeba zdawać bardzo, trudny egzamill konkursowy, 
a liczba cudzoziemców jest ograniczona.-\Vyżs7'.'a szkola han­
d 1 o w a; opłata 400 fr. rocznie; kurs dwuletm l przygotowawczy. 
I n s ty tu t ag ro n om i cz ny; oplata_ 600 fr. roczme;, kurs d\:ru­
lctni; egzamin konkursowy. Utrzym.ame w Paryzu ocl bO fr. mie­
sięc.::nie . Tow. młodzieży „Kolo", rue St. Jacques, 326. 

Mamy jeszcze _u n i wers y te ty w Aix en Provence,. Besa1~­
con, Bordciaux, Caen, Clermont Ferrand, D1pn, Gren~ble„ Lille, Poi­
tiers Rennes Toulouse; u n i w c r syt c ty katolickie prywatne 
w ~gers, Lille, Lyon, Pa.ryżu i rroulouse; wy ż s ze s .7· koły.ro 1-
n i cze w Grignon, Angers, Beauvais, Bordeaux, poua~s; wy z s z.~ 
szkoły techniczne w Grenobli (el~ktro~echmka) ~ "'! Marsyh_i. 
vVa,runki przyjQcia-wobec zna_neJ ce11trahzacy1 francusk1~i-wszędz.ie 
są mniej więcej jednakowe. iekawych bllższ,rch szcZiegoł~w o fran­
cuskich zakładach naukowych odsyłamy do dziela p. H. Vmbert „An­
nuaire cle la Jeunesse"; sprowadzi na żądanie ka.żela księgarnia; 
cena z przesyłką wyniesie okolo 3 rb. 

A ustrya. 
Wobec zupełnie slusznej tendencyi wyjeżdżania naszej mlodzie­

ży na. studya do Czech, podajemy najpie~-w. wykaz :VYższ.ych z.ar 
kładów naukowych w Pradze, z uwzględmernem obu ięzykow. Cze­
skie są następujące: uniwersytet, politechnika, szkoła na~tk spol~cr.­
nyrh akademia handlowa, politechnika w B ~·n i c, akademia górmc~a 
w P ~ z y b r a mi e, wresr.cie akademia rolmcza w T a _bo r z. e. N i~­
mio:;kie zaś: uniwersytet Karola Ferdynanda, pohtechi;i1ka, akademw 
handlowa i akademia sztuk pięknych. Informacy1 uclzielaia, tow. m_I. 
" Pradze ,.Ognisko" (Rigrovo N'.1brez.i Nr;, 4), w Taborze „Czyt?l~a 
polska", w Przybramie „Czytelma Polska . Innym zakładom posw1ę-
camy po slów kilka. . . . . 

Brno (Briinn). Pol i tech n i ka: wyclz.iałJ'.: I mżymeryiny, 
z dwulet,nim kursem dla geometrów; II mechamcz.ny z sekcyą ele­
ktra-techniczną; III chemicmio-tcchniczny; IV OfFólno-~szt:aJ.cący 
z trzyletnim kursem dla. techników kultu~y. Waru~k1 przyięcw,: ma­
tura szkoly realnej, uznawana w Austr~ . (c1;1-dzoziemc:i; W11<?8Z.0. po­
drunie o przyjęcie do, ministra); maturz.ysc1. g1mnazyalm zda,ia, e15~'l.­
min wstępny z rysunków ręcznych i techm.cz~ych_. K?szty nauki 6~ 
kor. w dwóch ratach pólrocznych: 31-go pa.zclziermka ~ 3!-go marca, 
wpis matrykuJarny-10 kor. '.Pennin zapisu 1:-15 pazdzwr111lrn; po­
c74tek wykładów również. Koszty utrzymama 80- 100 km. mies. 
Informacyi udzie.la. p. Piotrowski. Bachhausgasse, 10. 
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Czer~lowce. Vniwersytet z wydziałami: teofogicznym (wyznania 
~scłtodn1egio), prawa i nauk państwowych i filologicznym. Koszty 
im_matrykulac~ri 10 kor. ; wykładów zaś 2 k. 10 h. półrocznie za go­
dzmę tygodn10wo. Obcych poddanych na zasadzie matury przyj­
muje austryacki minister oświaty . 

Graz. Po 1 i tech n i ka. Wydz.iały: I inżynierya, II budowni­
?t>l'."o, III b_udowa machin, IV technologia chemiczna. Warunki przy­
Jęcia, terrrun zapisu, koszty na.uki-patrz Brno. Koszt utrz.ymania 
80-100 kor. miesięcznie. Tow. młodz.ieży „Ognisko!', Blirgestr. 18.­
A ka dem i a handlowa . ..-..:Uniwersytet kompletny. Warunki 
przyjęcia i koszty wykładów j . w. Immatrykulacya 6 k . 20 hal. 

Innsbruck. U n i wersy te t kompletny. Koszt immatrykulacyi 
9 kor., reszta j. w. 
. . Wiedeń. Po 1itech11 i ka ma te same wydziały, oo w; Gracu, 
l Jeszcze wydział :og?lno,kszta.lc·ący. Wa.runki przyjęcia i zapis patrz 
Gra.z. Koszty naukL: immatrykalacya 10 ko,r ., wpis 50 kor. półrocznie; 
laboratoryum chemiczne 20 kor. półrocznie. Koło słuchaczów: Schick­
andergasse 5/ 16.-U n i wersy te t kompletny. Imma,trykulacya 10 
kor., reszta szczegłów j. w. Tow. „Ognisko", Tiirkingasse, 17.­
A k a.dem i a ha n cl 1 o w a. Koło polskie, Schicka;ndergasse 5/ 16. -
W.)'. ż s z a s z k o ł a z i em i a ii s twa; wydziały: leśny, melioracyj­
ny i rolniczy. Polskie kolo rolniczo-leśne, Wiedeń, XIX, akademia,_­
A ka dem i a eksportowa. Koło polskie, Bergrasse, 32.-W y ż­
s z a s ~ k _o ł a _w e t e r y n ary j n a. -Koszt utrzymania najmniej 100 
kor. mies1ęczme. · 

Nierr1cy. 
Akwizgran. (Prusy). Po 1 i tech n i ka ma wydziały : budo,wla­

ny, inżynieryjny, mechaniczny, chemiczno-elektro-techniczno-górni­
czy oraz przyrodn iczo-matematycz;ny. Do przyjęcia we wszystkich za­
kładach naukowych w państwie niemieckiem wymaga,na jest matura 
rządowa. Koozty nauki: wstępne jednora.zowo 10 mk. ; oplata wpisowa 
5 mk. pólrocznie; 7 macek rocznie od godziny wykładów tygodnio­
wo; la,boratorya 12-140 mk. ro:::znie. Obcy podda n i płacą 
t a k s ę d o d a t ko w ą 50 m a r e k z a k a ż d e p ó ł r o c z. e. Zapis 
od 12-go października. Rok szkoh1y rozpoczyna się 19-go paźdz.ier­
n1ka. Koszt utrzymania 80-100 mk. miesięcznie.-A ka dem i a 
handlowa. 

Berlin (Prusy). P o li t e c h n i k a ma wydziały, jak w Akwi­
zgranie, i jeden jeszcze: budowy okrętów; warunki przyjęcia pat"rz 
Akwizgran. Koszty nauki : immatrykulacya (jednorazowo) 30 mk. · 
Ubezpieczenie i kasa chorych 41/ 2 mki półrocznie; wykłady 7 marek 
rocznie za każdą giodzinę tygodniowo; laboratorya 24-170 mk. i·o­
Cznie. O b cy p o d d a n i w n 'Os z ą op ł a t ę do d at ko w ą 50 m k . 
z a każde półrocze. Zapis od 1-24-go października; pocw,tek 
roku szkolnego 20-go pa~dzier:nika. Koszt utrzymania minimum 80 
lllk. miesięcznie.-A k ad e mia górni cza.-A k ad em i a rolni­
r z a; wpis 120 mk. półrocznie, immatrykulacya 10 rnk.-A ka cle mi a 
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handlowa.-U niwersytet o wydziała~h zwykłych; koszty 
immatrykulacyi 18 mk. ; wykładów 5 mk. półrocznie za godzinę ty­
godniowo, inne wydatki 15 mk. rocznie.-Koszt utrzymania od 100 
mk. mies. 

Brunśw l k (Niemcy) . Politechnika: wydziały j. w.; sek­
cye dodatkowe: tkacka przy wydziale mechanicznym; cukrownic.z,a 
i spożywcza przy chemicz.nym. Warunki przyjęcia i taks a d 01-

dat ko w a dla obcych poddanych j. w. Koszt nauki: immatrykular 
cya (jednorawwo) 10 mk.; wykłady 3 mk. półrocznie za godzinę 
tygodniowo; laboralxlrya 6-80 mk. racz.nie. Zapis od 12-go paź­
dziernika. Początek roku szkolnego 13-go października. Koszt utrzy-
mania najmniej 80 mk. mies. . 

Ciithen (Anhalt) . Przy politechnice 6 wydziałów: I budowa ma­
szyn, II elektrotechnika, III chemia techniczna, lV ceramika, V par 
piern~ctwo, VI hutnictwo· i gaz.ownictwo. ·warunki przyjęcia: 6-kla­
sowe świadectwo szkolne z prawem jednorocznej służby wojskowej, 
świadectwa szkół polskich są uwzględniane. Jednoroczna praktyka 
dla dopuszczenia do egzaminu dyplomowego, metryka, świadectwo 
szczepienia ospy i paszport, ewentualnie półpasek. Wszelkie powyższe 
dokumenty winny być tłómaczione na język niemiecki i poświadcwne 
przez konsulat, lub tłómacza przysięgłego. Charakterystyczną cechą 
systemu naukowego politechniki w Cothen jest ścisłe uwzględnianie 
stixmy praktycznej, obok obszernych podstaw i zasad teoretycz.nych. 
Opłaty: wstępne jednorawwe 20 marek, wpisowe (semestralnie) 150, 
dla cudwziemców 200 marek, oprócz opłat za laboratorya. ·warunki 
utrzymania 75-90 marek miesięcznie. Stała kolonia polska składa się 
tylko ze studentów, których średniio· jest 30-35; większa część 
z Królestwa i Poznańskiego„ Galicyan niema. W Cothen istnieją na­
stępujące towarzystwa: Polskie Tow. naukowe „Filomatia", Czytelnia 
Akademicka. „PoLonia", Kasa bratniej pomocy im. Jul. Słowackiego. 

Darmstadt (W. ks. Heskie). Po 1 i tech n i ka ma wydziały zwy­
kłe i osobny-elektrotechniczny. Warunki przyjęcia j. w. 'I ak s y 
dodatkowej dla obcych poc!Panych n i em a. Koszty nauki: dla 
obcych poddrunych: immatrykulacya (jednorazowo) 30 mk.; opłata 
ubezpiec:wniowa i kasa chorych 13 mk. rocznie; wykłady 5 mk. 
i ćwiczenia 4 marki półrocznie za godzinę tygodniowo; laboratorya 
20-150 mk. rocznie; prócz tego osobna opłata za z.użyte materyały. 
Wyższa opłata za wszystko, którą wnosvą obcy poddani, równa się 
prawie w sumie taksie dodatkowej, pobieranej w irrnych politechni­
kach. Zapis na- początku października; początek roku szkolnego 20-go 
października, koniec 24-go lipca. Warunki utrzymania około 100 mk. 
mies. Informacyi udziela p. Jaczewski, Stiftstrasse, 14. 

Drezno (Saksonia). Po 1 i tech n i ka. Wydziały zwykłe. Wa­
l'unki przyjęcia j. w. Taks a dodatkowa dla obcych poddanych 
wynosi 50 mk. rocznie. Kobiety przyjmowane są narówni z męż­
czyznami. Koszty nauki: wykłady i ćwiczenia 3-6 marek półroc:z.nie 
za godzinę tygodniowo. Zapis od 9-go października; rok .szkolny od 
13-go paźd„Jerni.ka, Koszt utrzymania 80-100 mk. mies. 
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Frelb~rg (Saksoi;iia). A k ad e m i a g ó r n i c z a, · która dzieli się 
na: w!dz1ały: _górmczy, markszajderski (markszajderya znaczy 
miermctwo podziemne), przygolxlwujący na specyalistów mierniczych 
z o~ólne~ wyk~ztałceniem górniczem, hutniczy metalowy t. zw. ogól­
ny i h1;1-tmczy zel~zny. Kurs _nor~nie 4-letni. Warunki przyjęcia: 
dła konc~cych gimnazyum filologiczne-ma.tura; dla kończących 7 
kl~ szkoł realny~h,_ handlowych lub przemysłowych-niezbędne jest 
?Pr?cz dyp~omu swiadectwo o prawie wst.ąpienia bez egzaminu do 
Jakie~okolwiek wyższego .zakładu nauko.rego w Rosyi (np. poli­
tecłcmka w Petersburgu i t. d.), lub też świadectwo oo złzy2enia 
~?~inu kon~ur~owego, me~ryka., świ~ectwo o zamożności (t. j., 
iz Jest "! staime się ~trzJ:mac), wystaw:10ne przez ojca lub opiekuna. 
-:V-szystJ;;ie _dyp~o~y i ~w1adectwa pow'lnny być przetłómaczone na 
J~zyk me1mecki i pot:w1erdzone "'." konsulacie niemieckim. Czas zapi­
sow .do 30-go· września. Opłaty: Jednorazowy wpis 24 marki dla cu­
dzoziemców; rocz:i:ia. opłata za wykłady dwa razy do roku po 150 
marek; dla cudzoziemców na początku każdego roku (w jesieni) taksa 
doda~kowa ·200 marek. Za egzamin.a oddzielnie po 100 mk. dla cu­
dwziemców ; rocznie prz.eciętnie 600 marek. Polaków na Akademiii 
studyuje 11-tu. Stowarzyszenie jest jedno: t. zw. Akademickie Koło 
„Sarmatia". Oprócz jednego wyższego zakładu naukowero Akademii 
górniczej Freiberg posiada jeszcze bardzo znaną S z k o i"ę er arb-ar­
s k ą, z kursem jednorocznym, kosztującym dla cudzozie~ców 750 
marek (cały kurs). Do przyjęcia potrzebne jest świadectwo z sześciu 
klas. Rok szkolny rozpoczyna się na Wielkanoc. Obecnie studyuje 
W" Szkole garbarskiej 4-ch Polaków. 

Gdańs_k (Prusy) .. Po 1 i tech :n i ka ma wydziały zwykłe i do­
da.tkowo Jeszcze wydział budowy okrętów. Warunki przyjęcia j. w. 
i' a ks y do dat ko w ·ej niema. Koszty nauki: immatrykulac.ya (je­
dnora.wwo) 10 rok. ; ubezpiecreni~ i ka.sa chorych 4. 7 marki pół­
roczme; wykłady 4 mk. półro-cZille za godzinę tygodniowo · labora­
torya 20-120 marek rocznie. Zapis od września do 28 paźd;aernika; 
początek roku szkolnego w końcu października.. 
, ~anno"'.er . \Prusy). Po 1 i tech n i ka. Wydziały zwykłe. Wa-

1 unki przyięc1a i taks a do da. t ko w a dla obcych poddanych j. w. 
~oszty _na1;1ki: immatrykula.cyi na początku jednorawwo 10 mk. ; u bez;. 
Piec~me i kasa chorych 41;2 mk. półrocznie; wykłady 7 mk. i ćwi­
czema 5 mk. rocznie za godzinę tygodniowo; laboratorya od 20-
120 rok. rocznie. Zapis na początku października. Rok szkolny trwa 
o~ 1~-go pa,ździernika do 17-go lipca. Koszt utrzymania około 100 mk. 
lltiesięczme. 
. l~menau (Turyn~)) . Szkoła tech n i c zn a (Technicum), po-
~1~iąca d:"a wydziały: ):mdowy maszyn i elektrotechniczny. Każdy 
z. mch posiada trzy oddziały : A, B, C. Oddział A kształci in.żynie­
row ; wymagane jest świadectwo, odpowiadające naszym sześciu kla­
~om; oddział B. (dla techników) wymaga wykształcenia 4-klasowego 
~ wreszcie oddział C. (dla werkmistrzów) wymaga ukończenia szk.o~ 
Y elementarnej. Prócz tych świadectw wymagana jest prmtłómacz.o­
llll. na język niemiecki metryka urodzenia. Zapisy dwa razy do roku: 
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15-go kwietnia i 15-go października. Początek roku szkolnego 15-go 
października. Kurs 21/rletni. Opłata: 133 marki za półrocze; w czwar­
tem i piątem półroczu dodatkowo, po 143 marki na laboratorya. Utrny­
manie miesięczne wynosi najmniej 55 marek, prócz książek i przy• 
rządów. Na zarobki uboczne liczyć nie moi.Ila, zajęcia bowiem trwają 
od 8-ej rano do 7-ej wiec2'. Studentów Polaków jest dwunastu i tW()­
rzą jedno stowarzyszenie „Czytelnia Polska" (Wortstrasse, 3). 

Karlsruhe (W. ks. Badeńskie). Po 1 i tech n i ka. Wydziały 
zwykłe, prócz tego osobny elektrotechniczny i osobny leśny. Wa,. 
run ki przyjęcia i tak s a doda t ko w a j. w. Kobiety przyjmowane 
narówni z mężczyznami. Koszty nauki: immatrykulacya (dla obcych 
poddanych) 20 mk.; wykłady 7 mk. i ćwiczenia 5 mk. rocznie za 
godzinę tygodniowo; la.boratorya od 20-135 mk. rocznie; ubezpie­
czenie i kasa chorych 5 mk. półrocznie. Zapis we wrześniu; rok 
szkolny od 1-g<o października do 31-go lipca. Koszty utrzymania 
około 80 mk. mies. Informacyi udziela p. Tomaszewski, Karl Wil­
helmstrasse, 36/II. 

Monachium (Bawarya). U 11 i w er syte t ze zwykłymi wydziala.­
mi.-P o lit e c h n i ka ze zwyklymi wydrialami i instytutem 
agronomicznym, Akademia weterynaryjna, wyż­
s z a s z k o ł a h a n d l o w a, A k a d e m i a s 2' t u k p i ę k n y c h, 
Ko :n s e r w at o r y u m m u z y c z n e. Prócz Akademii sztuk pięk­
knych, gdz.ie wymagany jest egzamin fachowy, do wszystkich innych 
zakładów potrzebna jest matura szkół rządowych. Srednie utrzymanie 
wynosi 120 ma.rek miesięcznie. Koszty nauki na uniwersytecie i po­
litechnice wynoszą 4 marki półrocznie za godzinę wykładów tygodnio­
wo; laboratorya i kli:niki są droższe. Studentów Polaków jest okolo 
130. StowaJ·zysl'lenia istnieją trzy: „Towarzystwo Studentów Polaków" 
(uniwersytet), „Polonia" (polite<'hnika) i „Bratnia Pomoc". Posiar 
dają wspólny lokal na von der Tann Strasse, 15. 

Stuttgart (Wirtembergia). Pol i tech n i ka. Wydziały zwykłe. 
Warunki przyjęcia j. w. Koszty nauki: wstępne 20 mk. jednorazowo; 
godzina wykładów tygodniowo 4 mk. w półroczu zimowem i 3 mk. w le­
tniem; laboratorya od 20-75 mk. pólI'O~znie. Taksa dodatkowa dla 
obcych poddanych j. w. Zapis od 1-go października; początek wy­
kładów 12-go października. Koszt utrzymania najmniej 75 mk. mie-
sięcznie. . 

Prócz wyżej wymienionych zakładów naukowych mamy jeszc7,e 
u n i wersy te ty w Bonn, Brunsberdze, Wrocławiu, Freibergu (Breis­
gau) (inf. p. Gdeczyk, Guntramstr., 52), Getyndze (inf. p. 1Wacław 
Dziewulski, Friedltinderweg 1), Gryfii. Halli, .Heidelbergu (inf. dr. 
Edward Loth, I11stytut anatomkzny), Jenie, Kielu, Królewcu, Lipsku 
(tow. po,lskie „Spójnia", Zet2'.crstr., 13/II), Marburgu, Miinsterzei, 
Rostocku, Strasburgu (Alzacya), Tybi:ndze i Wiirzburgu. Wszystkie 
z warunków przyjęcia podobne są do już opisanych; każdy posiada 
jakieś wybitne, specyalne siły naukowe, ale na charakterystykę pod 
tym względem nie mamy miejsca. W Miilhuzie (Alzacya) istnieije 
szkoła tkacka i szkoła chemiczna kolorystów (inf. p. Maryan Horo­
szewicz, Chemieschule). W Chemnitz i w Mittweidzie istnieją bar-
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dzo cenimie w kolach fachowych średnic szkoły przemysłowe. Dalej 
Akademie leśne mają: Aschaffen1burg, Ebernwalde, Eismiach, 
Miinden i ~l'hara~1dt. Akad e mi e r o lnic ze: Bvnn, Poppe,lsdorf 
i Hvhenheim; wreszcie Akademie ha n dl owe: Kolonia, Frank­
furt n /M., (inf. p. Czesław Laube, Jordanstr., 5/II), JJipsk (inf. p. 
Pyszkowski, Kornerstr., 4/II), Mannheim. 

O szkolach angielskich można zasięgnąć informacyi u pani J. C. 
Garvie, Glasgow, 18, Ancen's Gate, Dowanhill. 

Centralizacyę wszelkich wogóle informacyi o wyższych zakla­
dach naukowych w calej Eumpie mamy w Komisyi naukowej Zje­
dnoczenia towarzystw młod:lieży polskiej zagranicą. Adres: Mr. 
P. Podgórski, Liege (Belgique). Quaii de Longdoc, 79. 

Rady hygieniczne. 

Po~ój ehorego. 
O ile chory leży w domu u siebie, to, rzecz. prosta, wybierać mo­

żna tylko z tego, co jest clio l'Ozporządz;elll.ia; w każdym ratle, ;na-
1oży wiedzieć, jaki powinien być pokój chorego, aby, o ile mo­
żności, dostosować się do tych wymagaJ'i. 

Przedcwszystkiem pokój chorego powinien być tak obszerny, 
aby miał przynajmniej 25 metrów sześciennych, a jeszcze lepiej 35-
45 metrów sześciennych przestrzeni. (Pl'zestrzeń pokoju oblicza się 
w ten sposób, że mnożymy clh1gość prwz szeroko· ć i wysokość; napr:rJ. 
pokój, mający 4 metry długości, 3 metry szerokości i 3 metry wyso­
kości, zawiera 4X 3X3=36 metrów sześciennych przestrzeni). Pokój 
ten powinien się znajdować, jeżeli można, nie na parterze, lecz na 
pierwszem piętrz,e, powinien być oddalony od pozostałych pokoi i mieć 
oddz.ielne wejście. Powinien być dobry do ogrzewania i przewietrza­
nia, nie mieć wilgotnej podliogi, ani wilgotnych ścian . 

Słoiice powinno mieć do takiego pokoju dobry dostęp, a więc. 
o ile możności, okna powinny być zwrócone w stronę południową, 

a nie na północ. Pokój chorego powiniem być zaciszny, najlepiej więc, 
gdy okna wychodzą na ogród, a przynajmniej na pusty plac. 

W pokoju powinno być jedno, lub dwa okna, łatwo otwierające 
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się, aby światło i powietrw mogły dochodzić do każdego kąta. 

Ciemne alkowy z tego powodu nie mogą w żadnym razie służyć jako 
pomieszczenie dla chor6<,0'Q, wogóle zaś alkowy nie powinny być miej­
scem spania, nawet i dla zdrowych. 

ściany pokoju najlepiej nie tapetować, lecz pobielić wapnem, albo 
pomalować olejną lub emaliową farbą. Należy unikać niegustownych 
deseni, jak również kolorów zbyt ciemnych, lub zbyt jaskrawych. 
Najprzyjemniej dla chorego, gdy ściany są pomalowane na kolor ja­
sno-popielaty, blado-zielony lub blado-żółty. 

Podłoga powinna być ciepła, o ile możności z twardego drzewa, 
malowana olejno. Szpary pomiędzy deskami powinny być starannie 
zakitowane. Dywanów należy unikać, natomiast można polecić li­
noleum. 

Na.równi z dywanami w pokoju chorego unikać należy portyer, 
zasłon fałdzistych, draperyi, sztucznych bukietów i t. p. zbiorników 
kurzu, mogą się znajdować tylko rolety gładkie, zasłony zielone, po­
pielate, lub jasno-niebieskie. 

Meble w pokoju chorego powinny być tylko najniezbędniejsze 

i tego rodzaju, aby je IIlK)żna było łatwo obmywać, a więc dwa łóżka, 
stolik nocny, jeden mocny stół, umywalka, dzban do wody, kilka 
krzeseJ, SZ<'zelnie zamykający się kubeł dla bielizny, zawierający 

płyn dezynfekujący . W kuble tym brudna bielizna chorego pozostaje 
aż do jej wyniesienia. 

Pozatem w pokoju chorego powinien być dzwonek, do którego 
chory łatwo może sięgnąć, termo.metr P,Okojowy, zegar cicho idący, 
nie bijący godzin, szezlong lub wygodny fotel; kryty skórą i, jeżeli 

można, parawan. 
Lustro w pokoju chorego jest niepotrzebne, jak również i szafa; 

natomiast na ścianach może wisieć parę obrazów, które chory lubi 
i na które mógłby patrzeć, leżąc w łóżku. 

że powinny się znajdować niezbędne przy każdym ciężej chorym: 
basen, kaczka, kubek do spluwania, termometr lekarski, zbytecznie 
chyba wspominać. 

Jeżeli chory lubi kwiaty, to na oknie można postawić kilka wa­
umów, byleby to nie były kwiaty ani zbyt jaskrawe, ani zbyt silm.ie 
pachnące, najlepsw są kwiaty liściaste . 

Zwierzęta domowe powinny być trzymane zdaleka od pokoju 
chorego. że w pokoju tym nie należy palić tyttmiu, rozumie się sa­
mo przez się. 
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Przewietrzanie pokoju chorego musi być dokonywane bardzo 
starannie, aby chory ciągle oddychał powietrzem śmeżem, nie zc ­
psutem. świeże powietrze ma dla chorego takie same znaczenie, jak 
pokarm i lekarstwa. 

Na.jprostszy sposób przewietrzania polega na jak najczęstszem 

otwieraniu okien, należy jednak przytem uważać, aby na chorego 
nie wiało. Jeżeli nie można uniknąć przeciągu, należy łóżko chorego 
osłonić . parawanem, albo też przykryć chorego prześcieradłem na 
ten czas, gdy okno będzie otwarte. 

Jeżeli na dworze nie jest zimno, to można stale trzymać okno 
otwarte zupełnie, lub częściowo. Najle·p~ej otwierać oberlufty, po­
nieważ zepsute powietrze pokojowe, dzięki swej ciepłoc~, unosi się 

do góry i wychodzi przez oberluft nazeiWllątrz. Otwierając oberlufty, 
unikamy przeciągów. 

Bardw godne zalecenia jest wstawienie szklanych żaluzyi na 
miejsce górnej szyby. Również dobre jest wstawienie zamiast szyby 
siatki z gazy lub drutu. 

W zimie można urządzać wentylacyę zapo.mocą pal8111ia w1 piecu 
otwartym, ponieważ piec rozgrzany wciąga powietrze z pokoju. W le­
cie również należy otwierać drzwiczki od pieca lub kominka, gdyż 
w ten sposób również odświeża się powietrze. 

Jeżeli pokój chorego łączy się drzWiami z drugim pokojem, to 
otWierając okna w 'drugim pokoju, odświeżamy również powietrze w. po­
koju chorego, naturalnie, o ile drzwi z pokoju chorego są wtedy 
otwarte. 1 

Dawniej wierzono w t.o, że zepsute powietrze można poprawić 
przez palenie trociczek lub rozpryskiwanie płynów pachnących. Jest to 
>ogląd najzupełniej mylny. W ten sposób można zagłuszyć nieprzy­
jemny zapach w pokoju, ale nigdy nie można zamienić powietrza na 
świeże. · 

Temperatura w pokoju chorego powinna być jednostajna i wy­
nosić 12-14 stopni Reaumur~a (15-180 Celsyusza.), jooeli chory leży 
w łóżku, i 15-160 R. (200 C.), jeżeli chory wstaje. Aby utrzymać 
jednostajną temperaturę, n.aJeży często spoglądać na termometr, któ-
ry winien wisieć niedaleko od łóżlili choregp. · 

Chorzy bardzo wycie11czeni i osłabieni, jak również starcy i małe 
dzieci, potrzebują temperatury o 1-2 stopnie wyższej; chorzy go­
rączkujący potrzebują temperatury trochę niższej. 

W zi.mie regulować tempera.turę w pokoju chorego łatwo, 
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gdyż możemy palić w piecu tyle, ile potrzeba. Do ogrzewania Jednak 
pokoju chorego nie należy nigdy używać piecyków żelaznych, tylko 
kaflowych. O ile w piecu kaflowym pali się pierwszy raz po dłuż­

szem niepaleniu, należy go wpierw wytrzeć mokrą ścierką. 

Temper.atura ciała ludzkiego uleg·a stale wahaniom. Najniżs1.a jest 
pomiędzy 6 a 7 rano, w~eczorem-pom.iędzy 5 a 6-tą godziną iest 
najwyższa. Z tego powodu człowiek więcej potrzebuje ciepła rano, 
niż wieczorem, i o tern należy pamiętać w pokoju chorego .. 

O ile łatwo otrzymać odpowiednią temperaturę w pokoju w zi­
mie, o tyle trudniej jest to uczynić podczas upałów letnich. Wtedy 
bezpośednie promieniowa.nie sło1ica można powstrzymać zapomocą 

rolet, obfitem rozpryskiwaniem wody, zawieszaniem w otwartych 
oknach mokrych prześcieradeł, albo też stawiając miski z lodem, 
i tym sposobem wywołując oziębianie powietrza. 

Oświetlenie pokoju choregxi. powinno być jasne, lecz. nie rażące. 
Zaciemnianie pokoju bywia potr?Jebne tylklo dla dzieci nowonarodzo­
nych i czasami dla chorych nerwowych, lub cierpiących na oczy. 

Ani promienie słonecrue, ani też sztuczne światło nie powinno pa­
dać wp1'0st w oczy chorego ; również nie powinno padać na oczy 
odbicie światła słonecznego od jasnej ściany. 

Do sztucznego oświetlenia pokoju nie można zalecać ani nafty, 
ani gazu. Lepsze od jednego i drugiego jest światło świecy steary­
nowej. Najlepsze byłoby światl:o elektryczne. 

Każde silniejsze światł·o powinno być od strony chorego przyćmio­
ne zieloną zasłoną. ·w nocy pokój chorego nie powinien być ciemny, 
należy mieć zawsze jakieś, chociażby słabe światełko, np. od świecy 
lub lampki olejnej. 

W pokoju chorego powinien panować zawsze wzorowy porządek 
i najskrupulatniejsza czystość. Sprzątanie pow;in:no się odbywu,ć co­
dziennie, najlepiej rano, gdy chory się obudził, umył i zjadł śniadanie. 

O ile to jest możliwe, należy chorego· podczas sprzątania przcr10·· 
sić do sąsiedniego pokoju, a wtedy sprząta.nie może być dokonywa­
ne swobodnie. Sprzątanie nigdy nie powinno się odbywać na sucho, 
gdyż wytwa.rza się kurz., wielce szkodliwy wogóle, a tern bardz,iej dla 
człowieka chorego. Brudna bielizna powinna być natychmiast wkła.­
dana do kubła z płynem dezynfekcyjnym i jak najprędzej wynoszo­
na z. pokoju chorego. 
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l.óżko ehorego. 
Łóżko jest najwazmeJszym sprzętem w pok:oju chorego; po­

winno też o-no st.ap p() środku, aby z.e w,sz.ystkich st:rton był dostęp; 
najwyżej może się łóżko dotykać ści.any wezgłowiem. Również nie 
powinno łóżko st.ap bliz.loo piec.a, okna i drzwi. Je',-,cii niepodobna 
odsunąć łóżka. od ściany, która z.w'ykle jest zimna, należy pomięd1'y 
łóżkiem a ścianą postawić deski lub zawiesić prześcieradło albo dy­
wan. Jeżeli łóżka nie można odsurnąć od pieca lub od drzwi, należy 
łóżko oslonić parawanem, aby uchronić chorego od gorących lub 
zimnych przewiewów. 

Łóżko długości około dwu me,trów, szerokości do 11/2 metra i wy­
sokości 60-70 centymetrów·, a z ma.teracem 85 ctm„ jes.t najwłaści­
wsze dla choregxi dorosłego . 

N aj odpowiedniejsze jest łóżko żelazne lakierowane; do brze, jeżęli 

nóżki łóżka są na kółkach. 
Kotary są zbyteczne, zarówno nad łóżkiem dorosłego, jak i nad 

łóżkiem dziecka.. Łóżko dziecinne nabomiast powinno być zaopa.trzone 
z boków w siatkę. · 

N ajlepszem dnem dla łóżka )est siatka druciana; deski są mniej 
dogodne, na to kładzie się materac z. włosia, wełny lub trawy mor­
skiej, ~ braku z.aś materaców należy kłaść siennik, wypchany ró­
wno slomą, przyczeim otwór siennikai powinien, być z.wrócony ku dołowi, 
albo też dobry jest materac sprężynowy. 

Piernatów nie należy kłaść do żadnego łóżka, a tern bardziej do 
Piernatów nie należy kłaść do żadnego· łóżka, a tembardziej do 

łóżka chorego. 
Dobry materac powinien być grubości 10-25 ctm„ w środku 

trochę grubszy, niż z. brzegów, i nie powinien być a.ni z.byt twardy, 
ani zbyt miękki. Dla cha.rego najodpowiedniejszy jest materac, skła­
dający się z trzech oddzielnych części i cz.wartej zapasowej, wtedy 
każdą część matera.ca można kłaść kolejno w środek, w ten więc 
sposób ciężar ciaJ;a nie pada stale na jedno miejsce i nie wygniata go. 
Części materaca powinny być, o ile możności, z.mieniane codziennie. 

Na materac kładzie się następnie prześcieradło, na to jakiś pod­
kład nieprzemakalny (cerata, wiksatyna), a na to znów przeście-

radło. ' · 
Pod głowę najlepiej kłaść poduszkę, wypchaną włosiem k011-

skiem, poduszek puchowych, jak.o z.byt rozgrzewających, lepiej uni­
kać, najwyżej można. d.ać choremu jedną taką poduszkę. 
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Dla przykrycia chorego służy jedna lub dwie kołdry wełniane, 
obszyte prześcieradłem, albo jedna kołdra watowana, również obszy­
ta. Ciężkie pierzyny są za gol'ące i za mało p,rzewieW!ne; co najwyżej 
podczas wielkich mrozów można użyć małej pierzynki dla okrycia 
nóg i dolnej części tułowia. 

Bardw pożądany jest wa.lek w nogach łóżka z włosia, trawy 
morskiej i t. p. mocno zbitych tkanin, aby chory miał moane opar­
cie dla nóg. W razie potrzeby można zamiast takiego wałka położyć 
klocek drewniany, owinięty w koc. ' 

Jeżeli chory zachowuje się niespokojnie, to z boków łóżka na­
leży ustawić deski, aby zapobied1, spadnięciu chorego lub zsuwaniu 
się kołdry. 

Dobrze też, jeżeli do koitca łóżka (od strony nóg) są przywiązane 
jeden lub dwa pasy rzemienne z poprzecznym drewnianym wałkiem 
na końcu. Chory, uchwyciwszy się za ów wałek, może się podnieść 
lub poprawić. Taki pas z poprzecznym wałkiem może być również 
umocowany u sufitu, lub do t. zw. szubienicy. 

Niektórzy chorzy nie znoszą ucisku kołder. W takich razach 
nad bolesnem miejscem należy rozpiąć obręcz lub pręt w' formie pół­
kola, umooowawszy końce pręta lub obręczy pod materacem, i na to 
dopiero kłaść kołdrę. 

Lekarz. 

f\wadransik dziennie dla zdrowia. 
Ile razy zgłosicie się dv doktora. z jakimś stałym objawem bólu, 

tyle razy prawie usłyszycie dyagnozę: artretyzm, albo dowiecie się, 
że bóle nerwowe, żołądkowe, kiszkowe, czy inne są na tle artretycz­
nem. Bivrąc rzecz szerzej, ogólniej, chvrujemy dziś wszyscy na złą 
przemianę materyi. 

Weźcie kocioł fabryczny, w którym silnie paJimy. Nie wszystek 
węgiel spala się . Mamy wytworwny cieplik - źródło życia fabryki; 
mamy pozostałvści, które wyrzucić, usunąć trzeba-to popiół i żużle; 
mamy wreszcie i na ścianach kotła, na rurach szkodliwe !()Sady, które 
z czasem, gdyby ich nie usuwać, zatkałyby ściany kotł;a i rury i spro­
wadziły zgon fabryki. 

Do takiego kotła można porównać nasz organizm. Wszystkie 
okazy przemiany maite.ryi to właśnie owe niebezpieczne osady, które 
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trzeba potem usuwać, aby organizm funkcyonował dobrze. A zamiast 
usuwać-lepiej zapobiegać, aby się nie tworzyły. . . . 

Często słyszy się sceptyczne zdanie, obok wzrusza.ma ramionarru, 
że lekarze ciągle wymyślają nowe chvroby. Tak nie jest. Wytwarzają 

je zmienione warunki życia. 

Niegdyś przodkowie nasi żyli 
po lasach, tocząc walki z pu­
szczą i dz.i.kim zwierzem. Bli­
żej - dni całe spędzaJi na ko­
niu, w obronie granic lub na 
polowaniu. Jeszcze bliżej - na 
wsi, od świtu do nocy uganiali 
się po folwarkach, przy gospo­
darstwie. I zawsze zużyw·ali 

wiele energii fizycznej - na 
powietrzu. Więc chociaż zbyt 
dużo jadali i pijali, spalało się 

to wtszystko w ludzkim kotle, 
śladów żadnych nie powstawia­
jąC' . Nie dziw, że nikt wtedy o 
złej przemianie materyi nie sły­
szał, na artretyzm nie chorował, 
białka albo cukrn w urynie siQ 
nie doszukiwał. 
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Dziś inaczej. Mieszkamy po· miastach, w ciasnocie, oddychamy 
dusznem i zepsutem powietrzem, prowadzimy życie siedzące, a ww­
rem ojców i dziadów zawsze jeszc1..c zbyt dużo jadamy i pijamy. Orga­
ni= tego jadla i napojów bez śladów, bez. osadów zużyć, przerobić 

nie może. Stąd źródła. różnych clroró b przemiany materyi. 

Aby im za.pobiedz, trzeba 
zmienić tryb życia. Jeść 

mniej wogóle, a więcej po­
karmów roślinnych, mlecz­
nych i mącznych w szczogó­
le; wyrzec s'.ę kieliszka wód­
ki, kufla piwa, s7'klanki wi­
na; :nadewszystko używać 

więcej ruchu. Ale nie każ­

dy ma czas i środki na spa­
cery, polowanie, używanie 

sportów; ten musi ruch na­
turalny sztucznym zastąpić, 

czyli wprowadzić do trybu 
swego życia stałą, systema­
tyczną, a zwłaszcza racyo­
nalną gimnastykę. Racyonal­
ną - to znaczy taką, która 
wprowadzałaby w ruch bez­
względnie WEzystkie mięśnie. 

Przed laty kilkunastu mą­
dry laik, nie lekarz, Dui'1-
czyk, J. P. :W.illel', wy­
myślił taki właśnie sposób 
gimna.stykil) . Wymyślonym 

przez siebie tym sposobem, opartym na czytaniu różnych dzieł, prze­
ważnie angielskich, o rozwoju fizycznym, wyleczył się z różnych do­
legliwości reumatycznych i artretycznych, nabraJ gibkości ruchów 

ładnej figury, pomimo, że urodził się wątły, niezgrabny i slaby. 
System Mullera polega na osiemnastu ćwiczeniach, przerywa-

1) J. P. Muller. Piętnaście minut dziennie dla zdrowia. Alóf sy­
stem. Str. 175 w 8-re, z 44 rycinami i tablicą. Rok 1910, wydanie 
szóste. Gebethner i Wolff. Cena w opr. kart. kop. 60. 
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nych specyalnemi ćwiczeniami oddechowemi po każdem z nich. Pierw­
sze kilka ćwiczeit są to ćwiczenia suche. W pozycyi stojącej lub 
leżącej wykonywa się szereg ruchów, które wprowadzają w grę lite­
ra.lnie wszystkie mięśnie. W[ęc nie tylko przeważnie mięśnie iąk i nóg, 
jak przy zwykłych ginmastyk'ach bez przyrządów, a z eiężarkami, 
lecz i mięśnie brzucha, ka.rku, krzyża. Z początku-o ile chcemy je 
wykonywać sumiennie-są nieco ciężkie i męczące, później jednak 
wkrótce ciało nabiera takiej sprężystości i tak się przyzwyczajamy, 
że sta.ją się prawdziwą przyjem:nością i potrzebą. 

Następne ćwiczenia 

są mokre. Jest to po 
prostu wycieranie naj­
p~erw mokrym, a na­
stępnie suchym ręcz­

nikiem, ale nie zwy­
czajne, lecz zapomocą 
tak skombinowanych, 
z góry przepisanych 
ruchów, !aby znowu 
wprowadzić w grę ca­
ły na;rząd mięśniowy. 

·wszystkie r azem,wraz 
z ćwiczeniami odde­
chowemi, zajmują ra­
zem, wedle sz -z~gólo­
wo 1ułożonej tablicy. 
p'ętnaście minut; nie 
zajmują zatem wiele 
czasu i nie są ko­
sztowne, nie wymaga­
ją 1bowiem żadnych 

przyrządów. 

System Miillera - sam autor ostrzega o tern - powinien być 
stosowany zawsze w porozumieniu z lekarzem, który wykreśli ćwi­
czenia, mogące sfo.rsow;ać ten lub inny organ pacyenta. Lekarze co-
1·az częściej go stosują. A jeżeli mimo to poświęcamy mu szereg uwag, 
czynimy to dlatego, aby tę ra.cyonalną gimnastykę jak najszerzej spo­
pularyzow:ii:. Słyszymy zbyt często o wypadkach. że lekarz gimna·-
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stykę Miillera przepisuje, a pacyent przez lenistwo, obawę śmieszno ­
ści, lekceważenie, przepisu tego nie wykonywa. 

Lenistwo zawsoo i wszędzie przezwyciężać trzeba; śmieszności 
w racyonalnej dbałości o zdrowie niema, tkwi raczej w rzekomej tę­
żyźnie, w przesiadywaniu po no '3.ch i imponowaniu t. z. „mocną gło ­
wą"; lekceważyć gimna.styki nie można, ...skorxi prowadzi się życie 
siedzące. System Miillera powinien wejść w ol>yczaj, powinien być 
stosowany nie przez jednostki dorywczo, ale przez rodziny stale, naj­
lepiej w formie ćwicooń zbiorowych, pod kontrolą i kierownictwem jej 
nacoolnika. N ajpierwszem l>owicm za.daniem rodzin jest wychowywać 
dzieci, u których zdrowe dusze mieszkałyby w ciałach 7..drowych, nie 
kwaśne i znudwne zdechlaki, jakich widzimy teraz. W zdrowiu i w sile 
młodych pokoleń tkwi podstawa przyszłości narodu. 

Pacyent. 

Ilość kościołów i duchowieństwa . 

. W calem państwie - według źródeł urzędowych - jest 12 
dyecezyi E;ościoła rzym,sko-katolickiego, z ogólną ilości.a, wiernych 
13,100 tysię.oy osób płci obo·jej. Sród owych 1Z dyecezyi najliczmiej­
szemi są: 1) w;i,rszawska. - z 1,820 tys. katolików,, 337 kościołami 
i 570 księżmi; 2) lubelska - z 1,600 tys. katolików, 412 świątyniami 

433 księżmi i 3) wileńska-L415 tys. katolików, z 500 kościołami 
4 78 księżmi. 

Dyecezya mohylowska liczy 1,023,500 wiernych płci O•bojej, 
przy 245 świ,ątyniach i 1399 księżach; najmniejsza jest dyecezya 
tyra polska z katedrą w Saratowie, przy 530 świątyniach i 176 
księża.eh. 

Ogółem jest tedy w pa,ństwie 1.3, 100, 782 kabo1ików, 8wiątyń 
(Jrośoiołów i kaplic) - 4,56'± i księży 4,990, z metropolitą na 
czele i 15 biskupami (w Warsza,wie-a.rcybiskupi Popiel). Dyecezyą 
wileńską achninistruje tymczasowo J. 11. Protonotaryusz apostolski, 
ks. kanonik K. Michal:kiewicz. 

Należy zauw:ażyć, ż.e, o ile w dyeoezyi warszawskiej ilość księ­
ży znakomicie jest większa od liczby o:bsługiwanych przez nich 
kościołów i kaplic, o tyle stosunek ton w dyecezyi tyra.5polskiej 
;;marznie się pogarsza, gdyż tam wypada jeden ksiądz na trzy świą­
tynie (kościoły i kaplice). 

Aparaty, przybory I odznaki używane w Kościele rzymsko-katolickim. 
I, 25) kielichy do Komunikantów; 2) kielich mszalny; 3) trybularz; 3a, 4) łódki do 
trybularza; 5, 14) pateny; 6 krzyż procesyjny; 7) nakrycie na Komunikanty; 8, 16, 
5S1 świeczniki; 9) monstrancya; 10, ll, 12, 20) ostatnie Sakramenty; 13) oleje do chrztu; 
15, 21) ampułki; 17) krzyż ołtarzowy; 18) kropielnica; 19) kropidło; 20) kropidło po­
dróżne; 22, 23l kropielnice kościelne; 24) medal .szwajcara"; 26) dzwonek; 27) li ch­
tarz do katafalka; 28, 29) trzewik 1 rękawiczka biskupie; 30) pierścień ; 31) książka 
~.? nabożeństwa; 32) stuła; 33) konsekrator; 84> pulpit; 34a) ewangelia; 35) relikwiarz; 
vu; chorągiew; 37) infuła; 38) dalmatyka ; 39) ornat; 40l kapa; 41) komża; 42) pulpity 
d!a asystentów; 43J lampa .wieczna"; 44) alba; 45, 46) buławr. .szwajcarów" ; 47) ma-

k
n1pularz; 48 , pastorał biskupi; 49) latarnia procesyjna; 50) reltkwiarz wielki; 51) krzyż 
anonicki; 52) fotel (seddia); 53, stacya męki Pańskiej; 54) konfesyonał; 55) baldachim; 

56) chrzcielnica; 57) ołtarz; 59) ambona; 60) halaba rda. 

20 
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Żegluga powietrzna. 
Dzisiejsze ~rod.ki unoszenia się w powietrzu sprowadzają się 

do: 1) balonów - lżejszych od powietrza i 2) samolotów 
(aeroplanów) - cięższych od powietrza. 

Ba 1 o ny złożone są z powłoki (zwykle jedwabnej lub ba.weł­
nianej-ka.uc:zukowanej), wypełnionej lekkim gazem (w mniejszych 
balonach-gazem oświetlającym, w większych wodo·r em), rys. 1 B, 

"~' 1 

Rys. 1. 

pod którą wisi gondola g (lub kosz), 
przez.naczona na pomieszc~ie ludzi, 
balastu, przyrządów i zapasów, a 
w większych balonach jeszcze silnika 
(motoru), do poruszania śmigi, czyli 
sruby, s. Zasada wznoszenia się ba­
lonu polega na tern, iż balon wypeł­
niamy owym gazem, lżejszym od po.­
.wietrza, do takiej objętości, że ciężar 

jego (wraz z gazem, ludźińi i t. d.), staje się mniejszy od cię­
żaru takiej samej objętości pow~etFt.a, i dlatego balon, party ci­
śnieniem atmosfery, musi się wz.n:iieść w górę. Przez wyrzucenie 
części balastu (piasek w workach), lub częściJOwe wypuszczenie gazu 
(przez otworzenie klapy w pow'ł:ooe za pomocą pociągnięcia lfoki), 
balon wz.no·si się wyżej, lub opuszcza niżej. Ruch w kierunku po­
ziomym nadajemy bCIJonom (tylko większym, t. zw. sterowym) za 
pomocą puszczenia pny pomocy silnika benzynowego (podobnego 
do motorów samochodowych) w szybki ruch obrotowy śmigi, która 
wkręca. się w powietrze, jak) śruba okrętoWia w wodę. Do balonu 
ster-0wego przyczepione są z tyłu płaszczyzny poziome, t. zw. sta­
biliz.atory, R, podtrzymujące jego równowagę i pionowe, Il, star 
nowiące ster, działający, jak ster. czółna. Balonom wielkim nada­
jemy dziś kształt podłużny, w postaci cygara, w celu zmniejsz.eaifa. 
oporu powietrza. Odróżnia.my balony : 1) s y s te m u s z ty w n e g o, 
których przykładem są balony hr. Zeppelina, posiadające rusztowa-

. nie z drzeiwa lub glinu (aluminium), obciągnięte powłoką i mie­
szczące wewnątrz szere.g małych balonów, na.pełnionych wodorem i 
między mm1 a główną powłoką pows?1je powietrze, chroniące 

wewnętrzne balony przed zmianami temperatury ; 2) s y s t em u n i e-
. s z ty w n ego, nie posiadające. rusztowa;nia (balony Renarda, Par-
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sev.ala, Grosta i in.), w których mieszczą się 2 małe baloniki, czyli 
balonety, 1, b, b, wypełnione powietrzem i łączące się rurami, 1, r, r, 
"G sobą i z pompą w gondoli, usztywlniające cały balon; przepom­
powując powietrze z przedniego balonetu w tylny, lub odwrotnie, 
obciążamy bądź jeden koniec balonu, bądź drugi, w skutek czego 
balon wznosi się ukośnie ku górze, lub posuwa się ku doroWii. 
Istnieją jeszcze systemy pośrednie: „półsztywtne". 

A er o p 1 a n y składa.Ją się z płaszczyzn płóciennych, na.cią­

gniętycll na ramę drewnianą. Wprowadzamy ie w ruch równi~ 

Rys. 2. 

zapomocą śmigi (rys. 2 s,) . poruszanej mooorem boozynowym. Z po­
czątku toczą się na kółkach (rys. 2 i 3 k) po ziemi. · Gdy jedna.k pod­
nosimy ster wysokości (3, sw), stan·owiący również płasz,czyznę płó­
cienną, poziomą, jak pła.szc.zy=y głów;ne., lecz mniejszą,, przednim 
brzegiem ku górze, powietrze, uderzając. pod spód' tej płaszczyzny, 
podnosi aparat w górę. Gdy opuszczamy przedni brzeg steru wys<>­
kości ku dołowi, powietrze bije weń z góry i obniża t.ę · cięść 
aparatu, w skutek czego samolot posuwa się ukośnie ku do~rowi. 

(W aeroplanie Blerfota, rys. 2, te stery są umieszczone w tylnym 
końcu aparatu, a nie na przedme, jak w innych systemach samo·­
lotów, i dlatego tlziałają odwrotnie). Sterowanie na prawo i na 
lewo odbywa się przy pomocy innegio steiru, 3sp, W1 postaci również 
małej pła.szczyzny płóciennej, ale umieszczonej pio'nowo w tylnym 
końcu aparatu. Ster ten działa, jak ster czółna : gdy go• skręcamy 
na prawo, cały sarooldt zwraca się na prawto. Mniejsze, w porówna­
niu z głównemi, tylne pła.szczyzny (rys. 2 i 3 R) służa, tylko dla 
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podtrzymania równowagi całego 

aeroplanu. Jeżeli j5la.sz.czyzny głów­
ne, (rył!. 2 i 3 FP ) t . zw. płaszczyzny 
no3ne, czyli skrzydła samolotu, 
umieszczone są po obu st ronach 
na. jech1ym poziomie, jak na rys. 
2, nazywamy t a.k i aeroplan : jedno­
płaszczyznowcem, czyli mon o.­
I> 1 a nem (aparaty Blćri:ota, La­
tham'a); j eżeli płaszczyzny te u­

mieszcoone są piętrowo, w dwie kondygna.cye, jak na rys. 3, t. j . 

jedna nad drugą, mamy dwupłaszczyznowiec, czyli b ip 1 a n (a.pa­
raty Wright'a, Voisina, Farma.na, Sommera i in.). 
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71 DNI . 
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32 ONI 

PETERSBURG WMSZAWA 
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WIE DEN 
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Pl\RYl 
13 01'11 

Liczba przeciętna dni śni eżnych w niektórych miastach Europy. 

'r ABLIOA PORóWNA WOZA. 

o 

"' ~ 
o "' .... o .,, )-0 
o •:l: 
3~ 3"' 
>-"' w 
o~ z 
<I .,, 
3 

~ 
<I 
o 

309 

o 
<!> 
<I 

I 
-
:i: 
u 

:c 
" ~ 
"' ... o 
·~ 

~ 
~ 

"' ·5 
.d 

" .... » 
>- = "'"' 

.„ 
o~ -o .... 
<I"' » ::; ~ 

"' „ 
"' „ 
"' ~ 
"O 
o 

~ 
~ 
"' :;:; 
o 



310 ROCZN1K GEBETHNERA: I WOLF.FA. 

Żegluga na Wiśle. 

Zaprowadzenie żeglugi na Wiśle w r. 1848 jest niezaprzecooną 
zasługą Francuza, inżyniera p. Guiberta. W r. 1861 cały tabor na­
był A. hr. Zamoyski i założył towarzystwo udziałowe p<id firmą: 

„A. hr. Zamoyski i Sp.". 
W dziesięć lat później dyrektor towarzystwa nabył część ta­

boru, którego reszta prwznacwna została na rzeki w Cesarstwie. 
Chwila ta jest przełomową. 
żegluga na Wiśle rozwijać siQ zaczyna stale i względnie pra­

widłowo. Obecnie istnieje na 5!Zęści Wisły w granicach Królestwa 
Polskiego aż sześć firm żeglugowych. 

Powiadamy „aż", rozrost bowiem przedsiębiorstw niema oznaczać 
bynajmniej rozwoju wygód dla publiczności. 

Walka nieustanna konkurentów, zazwyczaj kończąca się „sło ­

mianą zgodą", zmierza jedynie do obniżania cen przejazdu, co rujnu­
jąco oddziaływa na interesy przedsiębiorstw, publiczność zaś za.prawia 
do niewygód i wprost udręczef1, ja.kie podczas podróży z.nosić są zmu­
szeni. Każdorazowo po zawarciu „zgody", cen.a bywa pod'nos:ooną i to 
stanowi p er pe tu u m m o bi Ie stosunków żeglugowych na Wiśle. 

W ostatnich czasach, dziQki przedsiębiorcwści firmy M. Fajansa, 
wstały wprowadzone już bardziej ulepswne parostatki, chociaż, bio­
rąc na ogół, w porównaniu z urządzeniami zagraniCfillemi, tutejsze 
wiele a wiele jeszcze po7..ostawiają do życzenia. 

ŻEGLUGA NA WISLE. 311 

Mapa spławu i żeglugi rz. Wisły. 
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Plan Rzeki Wisły' w granicach Królestwa polski~go od Nie~ołomic do Wołuszowa, 
od wiorst O-do wiorsty 508, według pomiarów. 1 sprawdzai:i w 1860-1866 przez.J~­
ziorkowskle 0 Illukowicza i Rusjana z dodaniem sytuacy1 podł?g P!a1!ów ntzm 
i karty top~g'raficznej pod kierunkiem człon.ka Z~rządu Komunikacy1 mspektora 

Kolberga, Warszawa, L1tograf1a Kotza. 
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Przewodnik po Warszawie. 
(Patrz plan). 

1) Agrykola nr. 3 i 9 pała c e cesarskie.-Na mości.e 
pomnik król a Ja Il a s ()bies kiego ew: r . 1788 .w:ykonał rzez­
biarz Franciszek PiD.ck). - W prost bramy Łazie.nkowskieJ p 1 ac w!1'1'­
szawskiego Koła Sportowego.-2 ) AleJe Belwederskie. 
Najbliżej rogatek w pięknym parku, zbuc1owa1.1y prze~ kancl: W. 
Lit. Krzysztofa Paca, p a ł a c Be l we de r s ~ i, dz~ mies.zkan1e le.­
tnie generał-guberuatorów.-Po drugiej str?me dłu_g1e pawi~ony kor­
pusu kadetów.- 3 ) A l eje Uj;azd ·ows.k~e. Ogrod J?ota;~nczny, ~­
łowny na daW'llycb ogrodach Jeszcze ksiąząt Mazowieckich z dz;ia­
łami naukowymi, szkółkami i cieplarniami. - O b s er w at or Y u.m 
as tronom i cz n e, :z;ałoź.Oine w roku 1823, według planu bud . . P10-
tra Aignera. -Ł a z i en k i k r ó 1 ew ski e, załowne przez ~siążąt 
Mazowieckich. W nich pałac, wzniesiony w r. 1767 przez Stamsława 
Augusta; budował Dominik MerliD.i. W roku 1817 nab.yty przez_ <.;e­
sarza Aleksandra I-go.-4 ) Szpital Ujazdowski, przerobiony 
z zamku Książąt Mazow. Dziś szpital wojsk~wy.-Przy. ?1· Oho­
piD.a z wejściem również i od alei-Dolin~ ~zwaJcarska, mieisce ~on­
certów letnich własność Towarz.ystwa Łyzwiarskiego.-W domu m. 22 
Antoniego Str~ałeckiego, malarza-dek<?rator!J:i _utrzy.m~ane pr~z te­
goż muzeum zabytków dziejów i sztuki po1:8kieJ (weJście dla P1:1bhczno­
ści zamknięte).-5) Aleje Jero.zol~msk.1e . . Pr~y zbiei;u. ul. 
Marszałkowskiej d w or ze c k O· 1 ei W ie ~ e n s kie J, ~zniesiony 
w r. 1844, podług planów Henrlka .M'!'roomego.-W, pobhzu ul. że­
laznej dworzec kolei KallskieJ.-6 ) Bagatela, nr. 3, ~' 
7, 9-posiadrości warszawskiego To;yar~J'."s~wa qgrodn1-
c ze go. W pobliżu Wisły gmach z portykiem JOnskim, mrnszcz.ącym 
t. zw. łazienki Majewski e go.-7). Hr. Berga, nr. 2/4. 
Pała c i bibliot e ka br. Adama Krasińskiego; nr. 7/9, Bank 
Handlowy Warszawski, 11, Bank Azowsko-Doński. - 9) 
8 ) Bielańska, nr. 14/16. Pał.ac. hr .. zawis;z;ów,_ z.w~s~~: 
bulem, ozdobionym plafonem H .. S1~=adzkiego „Swiatła l .cierne , 
nr. 10/12, ongi mennica, nowowzniesiony g.mach Ba n ku P a n s twa. 
- 9 ) Bonifraterska, nr. 12. Szpital dla o-błąkanych zw. 
Bonifratrów.-10) Chłodna. Kościół ś - go . Karola Borome~s7.a, 
zbudowany w r. 1849, przez bud. H. M.arcomego .-1~) O~ mi e l~ 
na nr. 53 gmachy komory celneJ.-12) Danlło"'."ic.zo~ 
ska. Dom, zwany „pod królami": oz:dobi?ny .szeregiem popiersi .kro­
lów polskich do roku 1795-go rmeścił ~ l ~ l i o t e k ę Z a ł u s k i c h. 
W przedłużeniu ulicy, T e at r N o w o s c 1. - 13) . . D ~ u g a. .Pr;..y 
zbiegu ul. Freta kościół S-g o D uch a (po-paulinski),_ wznics10-
ny w XIII wieku; nr. 4-dom Lelewela; przy rogu WązkieJ p a ł ac 
Raczyńskich, dziś 14) Sąd Handlowy, na i'Og:u M1odow~J 
s 0 bór S w. Trójcy, przerobi~ny w .r. 1837. z kościoła ks. P1-
jarów, obok, z frontem od ul. MiodoweJ cerkiew pod wczw. N. 
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M. P. (P·okrowskiej), wystawiona w r. 1849 ; nr. 52 w i ę z i en i e 
karne, ongi szpital wojskowy, wzniesiony przez Stefana Bato>­
reg:o. -~5) _Dobra. Gmach .ele.ktrowni miejskiej.-16) Dzielna. 
W1 ę z1 ~n .ie, zwane •.• P.awia.ki.em".-Ko ś ci ół ś-go A u gusty­
n a, wznie~10ny przed. k~l~unastu laty.- 17) D zi e'k a n i a. Pierwszy 
dom od ulicy S-to JanskieJ, zwany „Sufraganią".-18) Elektoral­
na, nr. 12. Szpital ś-go Ducha, wzniesiooy w r. 1861; w domu 
nr. 3 zmarł . Antoni M~lczewski (patrz tablicę pamiątkową) ; w do­
lllll nr. 20 mieszkał Julrnsz Słowacki. - 19) Erywańska. Gmach 
'I:'owarzystwa KredytQwego Ziemskiego, zbud. w r . 
18?6; nr. 3 Zakłady gazowe; nr. 7„ Klub Myśliwski· przy 
Zbiegu ul. MarszałkoW'skiej wielki gmach firmy Bogusław Herse>.­
Rościół ewamgelicko-augsburski.-20) Foks al, nr. 19-dom 'f'owa­
rzystwa Wioślarskiego. - 21) Fr et a. Kościół ś - go Jacka. - Ho­
ż a. Ogród pomologicl'Jlly. - 22) J e z u i ck a. Gmach Archiwum akt 
dawnyc:h i byłej heroldyi Królestwa Po·lskiego. - 23) Ka n o n i a 6/8. 
Dom megdyś Towarzystwa Przyjaciół nauk, założonego prrez StanL­
sława Staszyca. Na domu tablica ku czci tegoź męża. Dziś dom 
])o.ety Artura Oppmana (Or-Ota), autora „Starego Miasta.-24)K ap u­
c Y ń ska. Szczątki cmentarza, na którym nagrobki generała Rau­
ten~tr~ucha i jego małżonki. - 25) K a r mel i ck a 10. Szpital Ewanr 
gelicki.-26) Kar o w a. Gmach panoramy.-„Slimak" do zjazdu na 
Po~~le. -Wodociąg miejski.-27) Ko p er n i k a. 43. Szpital dla 
dzieci.-28) Kos z y k o'w a .. Stacya filtrów wodociągów miejskich.-
29) Kot zebu e. Stacya główna telegrafu; nr. 6 Bank Wawelber­
ga; Inr. 8 Bank dyskontowy.-30) Krakowskie-Przedmie­
ś cie. Kościół ś-go Krzyża. ; nr. 5 pałac ordynacyi br. Krasińskich; 
nr. 7 .Pałac ks. Adama Czartoryskiego; nr. l3 hotel Europejski i na­
przeciw hotel Brystol; nr. 15/17 pałac Józefa hr. Potockiego· nr. 19 
~om Juliana Wapińskiego z figurą Wit Stwosz; nr. 24' szpital 
s-go Rocha; nr. 26 uniwersytet i zbiory; nr. 32 pałac hr. Potockich; 
nr. 33 hotel Saski; nr. 34 klasztor panien Wizytek; nr. 41 dom 
Zgromadzenia Krawców; nr. 43 dom Zgromadzenia Felczerów; nr. 
52 kościół św. Józefa Oblubieńca (pokarmelicki); nr. 55 seminaryum 
~zyrasko -katolickie; nr. 62 gmach Towarzystwa Dobroczynności; nr. 
4 .B:esursa .obywatelska; nr. 66 gmach Tow. Przemyslu i Rolnictwa; 

kosciół ś-teJ Anny (po-bernardyński). Pomnik i : Kopernika, feld­
tnarszałka Paskiewicza, Adama Mickiewicza.- 31) Kr ó 1 ew ska, 
~r. 11 1:'eatr Nowy; nr. 14 .gmach Giełdy; nr. 17 pałac Towarzystwa 

zt':lk Pięknych; nr. 19 Gmma ewang.-augsburska.-32) Ks i ą ż ę ca. 
Szpital ś-go Łazarza.-33) Leopoldyny. Kościół śś. Piotra i Pawła 
z ~aplicą hr. P~zeździecki?h.-34) Les zn ·o nr. 5. Prokuratorya 
Itrolestw'a Polskiego·; Kościół ewangelicko-reformowany; Kościół ł>T::..- -
~odzenia N. M. P . (pokarmelicki); nr. 62 Szkola im. Konarskiego.-

5) L i p o w a. Przytułek dla chropców ks Siemca. - 36) Ł a z i e n­
k owska. Kaplica M. B. Częstochowskiej z klasztorem OO. Ber­
nardynów. - 37) L i t ew s k a nr. 14. Dom sierot po mbotnikach 
Lenv~la.-38) Marszałko;yska. Kościół,Zbawiciela.-39) Ma­
z o w 1 e c ka nr. 3, dom, w ktorym zmarł tworca „Halki", Stanisław 
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Moniuszko.-40) Mi o do w a„ Pałac Arcybiskupa rzym.-kat.; Gmach 
sądu okrQgoW'~go; ~ościół Przemienienia Pańskiego (po-kapucyński) ; 
nr. 1 ctoi:i megdys margr. brandenburskich; nr. 3 Pałac zwany 
Grabowskich; nr. 4 pałac Dyzmańskich.-41) Mirowska. Cen­
tralne halle targowe. - 42) Mo n ius z ki. Gmach Filharmonii we­
dług planu budown. Kozfowskiego.-43) Most o w a. Domy nr. 5 i 7 
powstały po szpit:a-11:1 ufundo:wanym w r. 1590 przez Piotra Skargę.-
4~) Mo_ st mieJski na Wiśle, wybudowany l'rzez inż. Stanisława 
Kierbedzia, otwarty w r. 1864.--45) Most ko 1 ej owy pod cy­
tadelą, otwarty w r . 1877; drugi most obok poprzedniego, wykoit­
cwny w r . 1908.- 46) Mo·s t „tr ze ci" wprost alei Jerozolimskich 
do tej pory nie wykończony.-47) Niecała, nr. 7. Dom '!'owa: 
rzyst~a Lekarskiego, wybudowany przez Muklanowicza; hotel Bruh­
lowski. - 48) N owe Mi as to. Rynek, na nim kościół Panien Sit­
kramentek, pod wezw. ś-go• Kazimierza, wz.niesiony w r. 1688 przez 
królowę Maryę Kazimierę: w nim nagrobki Sobieskich· kościół Pan­
ny Maryi, wystawiony w r. 1411 przez Annę księżnę Mawwiecką.-
49) N o w ogr od z ka. Magazyny bankowe; Szpital Dzieciątka Je­
zus. - 50) N o w o 1 i p ki. Kościół ś-go Augustyna, wzniesiony wedł. 
planu. bud. Edwarda Cichockiego.- 51) N o w omie j ska, dawniej 
Golqbia, nr. 26 dawniej „Więzienie marszałkowskie".-52) N owy­
E; wiat, nr. 14 Izba obrachunkowa; nr. 18 Pałac hr. Branickiego; 
nr. 19 Pałac niegdyś Oliera, dziś hr. Kossako·W'skich; nr. 49 Pałac 
niegdyś Małachowskich, dziś hr. Tyszkiewiczów ; nr. 53 dom Oża­
rows~ich, dziś M. hr. St~ickiej; nr. 64 targ pod nazwą „Ordy­
nackie"; nr. 67 Pałac megdyś Zamoyskich, dziś Zarządu wojsko­
wego.-53) N owy Zjazd oddany do użytku publicznego w roku 
1846 .. - 54) Oboźna; ~ródlo, urządzone w r. 1837; „Dynasy" wla­
snoś~ ~s. Czetwertyns.k1ch, teren dzierżawiony przez 'l'owarzystwo 
C:y~listo_w; obok obecme pusty gmach panoramy.- 55) Ogród Kra­
s i n ski c h, załoŻOny w r. 1692, otwarty dla publiczności w roku 
17_68.-?6) Ogród Saski, założony w r . 1657, otwarty dla pu­
bhcznosci '"'.' r. 1727 za panowania Augusta II-go. W ogrodzie Za­
kład wód rruneralnych, założony w r. 1847. Od strony ul. Senatorskiej 
Teatr Let?.i, ?twarty ~ r. 1870.-57) P 1 ac Teatr a 1 ny. Gmach 
Teatru_ '' ielkiego wzmes1011y w r. 1833, według planu Antoniego 
Corazziego; w tymże gmachu od strony ul. Wierzbowej Teatr Ił<lZ­
maitości. -Ratusz. -Kościół Panien Kanoniczek, które tu ooiadly w r. 
1817. - Pałac „Blanka", wybudowany w XVIII wieku.-58 ) l>lac 
Witkowskiego. Halla ta.rgowa.-59) Plac Zamkowy. B. 
Zamek królewski, sięgający epoki prunowania książąt Mazowieckich, 
d.ziś mieszkamie generał-gubernatora.-K!ołumna Zygmunta III, wnie­
~,'1!1~ przez Władysława IV-go w r. 1643; przebudowana w r. 1890.-
6.0 ) .i:> 1 ac ś-g o A 1 e ks and r a. Kościół ś -go Aleksandra, wznie­
siony w r. 1826; na skwerze figura ś-go Jana Nepomucena· Instytut 
gluchor:i?my~ i . ociemniałych, wybudowany w r . 1817.-6l) Plac 
Kr as i n ski c h . Pałac, wystawiony przez Jana Dobrogosta Krasi1\­
skiego w r. 1692, obecnie Izba. sądowa.-62) P 1 ac „z a że 1 a z n a 
Bramą" Halle targowe.-Gościnny Dwór.-63) P 1 ac Grzyb o w-
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ski. Kościół °"rszystkich świętych według plamów H. Marconiego.-
64) Pa_rk Praski, otwarty w r. 18.71.-65) Park Łazien­
ko'". ski, otwarty w r. 1895.-66) P 1 ac Zie 1 o n"y. Obelisk, wy­
stawiony w. r . 1841 z rozkazu cesar~. Mikołaja I-go „Polakom, po­
lel?łym w rnku 1830-ym za wiernosc swemu Monarsze". - 67) 
PI'"'.' n a nr. 47. Dom „Antoniego Magiera" z obserwatoryum astro­
nomic1'!1em.-Kościół ś-go Augustyna, zafożony w r. 1356.-68) plac 
S as k T Pałac „Skwarcowa", własność Okręgu wojskowe!ro.-Sobór 
pr~wosław;ny jeszcze nie wykończ,ony. - 6 9) Pod w a 1 e n~'. 4 dom 
Dziewulski~h w guś~ie Sukiennic krakowskich; nr. 5 dawniej 'Pałac 
Dyzi:iowskich, obecme cerkiew prawosławna.-70) Po 1 n a. Plac wy­
ścigow konnych.-71) Pokorna. Szpital żydowski.-72) Po wą z­
k owska. Cmentarz Powązkowski.-73) Rym ars ka. Gmach b. 
Banku Polskiego, dziś Banku Państwa.-Gmach Izby Skarbowej ono-i 
Komisyi przycłtodów i skarbu.-74 ) Se n at orska nr. 15. 'Pał~­
cem Prymasowskim" zwany, wzniesiony w r. 1593, dziś nal~Ży do 
Zai:ządu WOJSkowego; nr. 29 Galerya Luxenburga; Kościół ś-go An­
tomego (po-reformacki), wzniesiony w r . 1679; nr. 37 Pałac ordy­
nata Zamoy~kie~o~ zwany „Błękitnym"; po drugiej stronie Gmach 
Resursy k~pieckieJ.-75) Sienn a, nr. 9 Gmach firmy księgarskiej 
Gebethner l Wolff.-76) ś 1 e pa, wejście wprost b. Zamku królewskie­
go; na noc . zamykana. - 77)_ S m o 1 n a nr. 8 Instytut oJtalmiczny, 
~ałożony w 1. 1826; Przy zbiegu ul. Czerwonego Krzyża Szpital tej­z: nazwy.:-78) ~o 1 e c. Kośció.ł ś-tej. 'l'rójcy ~po-trynitarski), wznie­
s10ny w I. .1726, Warsz~ty zeglug1 paiioweJ; wprost tejże ulicy 
nowy ĘJO•rt zimowy _na Wisle.-79) Stare Mi as to. Rynek; nr. 1 
dorn megdyś Mekh10ra Walbacha, zbudowany w XVI wieku nr. 3 
dom „Juchta, cyrulika Jego· Królewskiej Mości"· nr. 7 kamienica 
zwana „Złocistą";. nr. 11 kamienica,. zwana „Maj~ranowską", wys.ta.'. 
wiona . w. XVI wiek~; nr. ~ 7 kar:uenica „Markiewiczowska", pod 
oknami. pierwszego piętra po~1~a piękny fry"z, przedstawiający scenę 
mitol?'giczną; nr. 1~ „~~emca. Wójtowska", niegdyś sądy tegoż 
d;ygmta.rza; nr. 21 Jak swiadczy napis nad sienią, kamienica wznie­
sioną została _w r . 1608 przez Pawła Zembrzuskiego, klucznika, wice­
prezy_denta miasta; nr. 27 kam. „Korba" dziś należąca do jedne"'O 
z . n_ais~rszyc~ naszy~h _rod?w, miano,wicie do Fukierów. Istnieje tu 
w1marma z c1ekawe~1 p1wmcami; nr. 31 róg Wązkiego Dunaju, naj­
st~zy zabyte~ architektury warszawskiej ; wystawili ją Książęta Ma­
zowieccy w -vyiek~ XIV; nr. 42 „Dom Philipowskim" zwany, w r . 
r. 1669 postóJ księdza referendarza koronnego•; nr. 40 Clemensow­
ska", następnie należała do Montelupich; bardzo piękna" robota ślu ­
sarska; nr. 36 dom „pod Murzynem"; nr. 32 dom z herbem Barycz­
ków; nr. 10 (odczytać napis nad sienią) dom Andrzeja Byczkowskiego 
z r. 1709; nr. 4 (odczytać napis nad starą winiarnią).-80) S w i ę t<>­
ja ń ska. Archikatedra ś-go Jana, sięgająca XIII-go wieku· Kościół 
N. M. P. Łaskawej (po-pijarski), wystawiony w r. 1626 · nr.' 12 dom 
Bractwa Niemieckiego rzym.-kat.-81). Tam ka nr. 35 Instytut Ś - "'O 
K~zimierza. w nim Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia. - 82) '.r l ó ma 

0

p­

k ie. Synagoga, zbudowana w r. 1877 podług planu H. Marconiego.-



318 ROCZNIK GEBE'l'HNERA I WOLFFA. 

83) Tr ę ba c k a nr. 8 dom dochodowy Teatrów warszawskich. 
84) Wiejska Największy ogród w Warszawie, wła.s. hr. Wł. Branic­
kiego. Domy nr. : 10, lZ, 14, 16 i 18 są też jego wła.snością; nr. 4, 6, 8 
Instytut Maryjski wychowania panien.-85) Wierzbowa. Pałac 
Briihlowski; Hotel Angielski; nr. 11 Muzeum miejskie sztuki. - 86) 
Wiślana. Kościół Przenajświętszej Rodziny.-87) Włodzimier­
ska nr. 5 Gmach Stowarzyszenia Techników; nr. 17 Il 'l'ow. Kred. 
Warsz.; nr. 25 Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy.-88) Z akr o­
czy m ska. Kościół ś-go Fram.ciszka Serafickiego, zbudowany w r. 
1679-1737.-89) Zielna nr. 37 i 39 Stacya Centralna telefonów; 
najwyższy dom w Warszawie i jeden z najwyższych w Europie (12 
pięter).-90) Przedmieście Praga .. Aleksandrow.ska. 
Park miejski „Aleksandryjski", otwarty w r. 1871; za parkiem kościół 
Matki Boskiej Loretańskiej, zbudowany w r. 1640; Kościół ś-go Flo­
ryana, zbudowany według plana bud. Józefa Dziekońskiego; Cerkiew 
kiew prawosławna. ś-tej Maryi Magdaleny. 

Z dziedziny mody. 
Moda za kapryśną jest władczynią uważana. Lecz ci, oo pierwsi 

nadali jej ten przydomek, nie mieli pojęcia o tej zmienności, która 
charakteryzuje modę lat ostatnich. Dziś zmianę przynosi nie rok, nie 
sezon, lecz dzień niemal każdy. W. jednym z bulwarowych tea­
trzyków; paryskich, w dow,cipnej re.vue dicHiooznej, widzimy zło~ 
śliwą s,atyrę: „Ostatni twór mody, wsp;łilliały kapelusz damski, przer. 
st.a.je być modnym, z.ani,m posła.nie.o, pędząc samochodem, zdąży 
przewieźć go z pracowni do mieszkania właścicielki." 

Przesada ta nie jest zbyt oddaloną od prawdy; to też,za;nim wiersw 
te opuszczą pra.sę druka.nską, opis mody :oosz.łorocznej będzie historyą 
„dawno minionych cza.sów", a strojnmie nasze czytać będą o mo­
dach styczniowych 1910 roku, jak o zabytkach, ginących w zmier~ 
chu zapomnienia. Legendy bywają zajmujące, przejrzyjmy więc 
z obowiązku kronikarskiego w krótkiem streszczeniu, kalejdoskop 
z roku 1910. 

Na wielkim balu styczniowym stmjna dama zrzuca wspaniały 
pła.szcz, miękko spływający w głębokich 'fałdach; draperya sukni 
skrzyżowana z prrodu leklw p.rzytrzymuje fałdy spódnicy poniżej 
kolan. Jest to pr~edsmak tych pęt, które modai powoli będzie Zllr 
ciskała nie na rękach... lecz na nogach swych posłusznych nie­
wolnic, aż do ostatecznych granic, pozwalających posuwać się na­
przód ledwo drobnymi krokami. Zaletą tejże krępującej mody byla 
krótkość spódniczek; o ile wła.ścicielki z w ysileiniem mogly c. hodziP. 
o tyle brzydka połowa naszego rndzaju poWinna; była być zadowoloną 
z mody, gdyż wolna była od wdych.a.nia kurzu, podnosronego lpO­
włóczystemi sz;itami dam, i nieraz oko spocząć mogło na zręcznej 

Z DZIEDZINY MODY. 319 

nozce, spowitej w żywej barwy pońcwszkę i tegoli koloru trzewiczek 
zamswwy o charakterystycznym obcasie Henri IV. 

Krótka spódniczka wymaga też krótkiego żakietu. Znikają bez-
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powrotnie długie surduty, sięgająoe niemal ziemi, ich miejsce fJ8r 
stępuje zaś zrQczny żakiet półwcięty, sięgający za talię. Krawcr zd.o­
byw ać muszą niebywałą lekk'ość w swej ro•bocie. gdyż krawiec.kie 
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kostyumy, po·zostawia.jąc ciężkim materya.łom angielskim zdobyte 
oddawna miejsce w dz.iedzinie kostyumów podróżnych, spacerowych 
raamych i sportowych, podciągają pod swoje panowanie w porze 
letniej i lekkie tkaniny jedwabne. Tak ulubione w roku :ooszłym su­
rowe jedwabie chińskie walczą o lep-sz.e w tym dziale z lekkim.i, 
fularami lyońskimi, które macierzysta moda przestaje traktować 
po macoszemu. Niebywk'l.łe wz.ięcie zdobywają barwne desenie turec­
kie, których jMkrawość przytłumia zwykle pokrycie z przezroczystej 
tkaininy. Nasta.je moda sukien, bluzek, okryć, pła.szczóW' „ voilles", t. j. 
krytych przezroczystą gazą na tłach deseniowych lub jednolitych. 

śmierć króla Edwarda narzuca mod:ę czarnego kolo1u; panie an­
gielskie, bawiące w Paryżu, wprowadzają kolor żałoby, podchwyco­
ny przez elegantki francuskie, a następnie prze.z ich naśladowczynie, 
które z koloru c.za,rnego vóbią posępny mundm. Mija to szybko; 
Upalne lato ukazuje nam postacie, omglone bielą lekkich tkanin, 
batystów, muślinów, zdobionych korom.kami i misternym haftem. 

Wystawa. w Brukselli we wspaill.iałym oddziale krawców francu­
skich daje nam dokument mody wiosennej i letniej i zapowiedź 
na drugą połowę roku na. stroje jesieruie i na ciepłe futra, które 
Ila.prowadzają myśl o zimie. 

Futra przestają być jedynie odzieniem; stają się strojem i po­
słuszne być muszą modzie narówni z lekką koronką i z miękkim 
jedwabiem. Współzawodnictwo mistrzów mody na wystawie wspom­
nianej dowiodło licznym zwiedzającym, do jakiego przepychu do­
szły stroje futrzane. Przy dzisiejszym popycie płMzcz sobolowy 
kosztuje tysiąoe i dziesiątki tysięcy, a jednak płMzcze takie nie 
są rzadkością na bogatym Zachodzie. 

Bogate okrycie, z srebrzystych szenszyli, w śnieżnych grono­
stajów, z przejrzystych nurków, zarzutki z: lisów ciemnych - przed­
stawiają w zespole swym poważną fortunę . 

u nM futro nie jest jedy;Iliie ozdiobą, jest i ochroną od zimna. 
Tymczasem zbytkowne z.achciam.ki elegantek Zachodu, zabierające 
nam większość ciepłych skórek, podbijaj8,( ceny w sposób nieraz 
niedostępny dla na.szych ograniczonych środków. Pospolity do nie­
dawna karakuł dziś jest bardw cenny; niedźwiadek, który do­
tychczas zdobił ramiona stangretów1 dworskich, dziś wprowadzony 
został do dz.iedziny mody, która. staje .się też władczynią okrutną, 
za.taczając coraz szerzej sw~ zabójcze kręgi, tępiąc bez miłosieirdz.ia 
stworzenia, których szata jest potrzebna dla jej fantastycznego władz­
twa. 

B. Herse. 

21 
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ROCZNIK GEBETHNERA. I WOLFFA. ROZMAITOśOI. 

Co można zrobić z arkusza papieru? 

-., 

I, 2, 3, 4) sposób składania; 5) tarcza; 6) harmonika; 7) wachlarz; 8) kielnia; 
9) spos. skład.; 10) koszyk; li) abażur; 12) wazon; 13) tacka; 14, 15) foremka; 16, 

17, 181 patera; 191 szafka; 20, 21) mufka; 22· tryby: 23, 25J kapelusze · 
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Aforyzmy Elizy Orzeszkowej. 
Jest-że szczęśliwem. życie, nie rozgrz;ane promieniem żadnej wiel­

kiej miłości, nie opromienione gloryą czynu, nie uświetniooe szla­
chetnymi bojami, nie podążające do celów wysokich? 

(Rodzina Brochwiczów). 

Jest-że szczęśliwem życie, które spożywa dobra odziedz.iczone, 
w zamian nie produkując nic?... (Rodz.ina Brochwiczów:). 

Nikt nie może bez.klarnie w;ypadać ze środowitlka swegio' i włar 
ściwych mu warunków życia. (Dwa bieguny).: 

Pewność, że wszystlro na filemi, nie będąc ostatecznie złem, nie 
jest także doskonałem, leje w serce i umysł ckliwość niez;n.ośną. 

(Braci.a). 

Ubóstwo i praca poBiadają w sobie dwie tajemnice wiel.kiDh 
radości i wielkich cierpień. (Pamiętnik Wada.wy). 

Wyrzeczenie się nie przychodzi nigdy bez trudu, \vtedy szcze­
gólniej, gdy człowiek mniema, że się wyrzeka na za.ws.ze. 

(Pamiętnik Wacławy). 

Wsz.ędzie i zawsze przynosimy z sobą samych siebie, i we­
wnętrzna treść nasza rozpromie'Ilia lub zasmuca to, .oo nas ctacza. 

(Ostatnia miłość). 

Młode myśli to orły szerokoskrzydłe, oo lecą nad ziemią i or­
lim wirókiem szuk~ją kwiatu wesela i owocu szcz.ęścia. 

(W kla.tce) . 

Ludzie najszcz.ęśliwsi powinni być zarazem najlepszymi; jeżeli 

takimi nie są, snadź szczęście ich niepraw'dmwe, albo oni go nie 
warci i prędko je utracą. (Weooła teorya, a smutna praktyka). 

Hojniejsza jedna garść z pokojem, niźli dwie z wojną. 

(Nad Niemnem). 

Lepiej z małego garnuszka jeść w spokojności, niźli morze wy-
chłeptać 7,e zgryzotą. (Nad Niemnem). 
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Któż potrafi dokładnie określić te nagłe smutki i obawy, które 
nieraz bez wyraźnej przyczyny, wśród chwil najsłodszych nawet, 
ściskają serce człoW'ieka?.... (W klatce). 

Młodość to taki ptak, który z za najgrubszych chmur je­
szcze słońca dopatrzy i, choć z ołowiem na skrzydłach, jeszcr..e ku 
niemu wzbijać się potrafi. (Painna Róża). 

Ni:oma nic ponętnego w stałem posiadaniu przedmiotu, pozba-
wionego możności lub chęci zniknięcia... (Krmk bzu). 

Uciechy i tryumf prawdziwy sprawiać może dopiero przytrzy­
manie w piersi iskry, którą każdy powieiw wiatru unosi w coraz 
to inną stronę. (Krzak bzu). 

W życiu najdoskonalszego nawet i najbardziej trzeźwego umy­
słu człowieka bywają niekiedy bardoo długie sny i marzenia. 

(Ostatnia miłość). 

Kiedy ludziom na smubeik. się z.bieroo, najlżejszy drobiazg do-
tkhWie ciężar jego powiększa. (Jędza). 

Ubogiemu łatwiej jest wstać na zawsze ubogim, niż bog8.CW­

wi z pozłacanych szczytów zejść na twardy grunt biedy i pracy. 
(Pa.miętnik Wa.cła.wy) : 

Podupadła wielkość nigdy się ze swym ·upadkiem pogodzić 

nie może. (Pamiętnik Waclawy). 

Jak smutny ten śWtiat Boży! Więcej w nim cieniówi, niż świar 

teł, a pierwszych tak nawet wiele, że bardzo bystre trzeba mieć 
oko, by módz ostatnie dojrzeć i uwie,lbić. (Pamiętnik Wacławy). 

Szczęście prawdziwe to ten kwiiaJt zacza;ro;wany, o którym mó­
VVi bailm, że iść do n:ie·go trooba dalekjo, a po d!rod1.1e staczać walki. 

(Pamiętnik WaCławy). 

Niema na świecie większego ?Jad.0W10leni.a, a nawet szczęścia, 

jak uczynić komuś do brze, ulżyć czyjemuś cie'rpieniu. 
(Cnotliwi). 
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Kącik humorystyczny. 
Filuś i piłka lana (bajka). 

Piesek Filuś, szpic roczny, młody, więc wesoły, 
Puścił się z piłką laną w figlarne mozoły : 
To ją kąsa, :ile, zda się, na prochy ją zetrz.e, 
To z zamachem, wysoko, wyrzuci w powietrze, 
Lub drze ją pazurkami, niby myszkę kotek ... 
- Pęknie piłka, mamuniu, od Filusia psotek ! 
Biada Józio i bieży rozbroić Filusia. 
- Daj mu spokój, niech igra - odrzeknie mamusia; 
Bo choćby poniewierał ją przez noc, do ranka, 
Na niesfornych tych figlach nie ucierpi lanka, 
żaden ząb jej nie zgryzie, pazur nie udraśnie .. 

. . . . . . . 
Tak też ziemię Poznańską kąsa Prusak właśnie. 

B r a k j e d n ości. 
- że też, Jankielu, nie możecie żyć zgodnie z Polakami? 
- 'Do nie na.gza wina. Mybyśmy chcieli zgody, ale oni ok~zują 

brak jedności. My chcemy, ażeby Polacy też nosili chałaty, oni zaś 
żądają od na.s, byśmy je zdjęli. 

Dziecię XX stulecia. 

Staś na sukni zrobił plamę, 
Ostro więc strofuje mamę 
I natrząsa się, jak z listy, 
że materyał... był plamisty. 

Nieporozumienie domowe. 

Pan dom u. Moja Marysiu, prosiłem panią, ażeby na obiad 
była pieczeń. Oz.emu zrobiłaś potrawkę? 

M ary si a. 'Do czemu mi pan nie powiedział o tern ooo biście? 
My z panią już od tygodnia jesteśmy w nieporozumieniu i wcale ze 
sobą nie romnawiamy. 
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Z teki humoryst. Franc. Kostrzewskiego. 

- A ty łotrze I Co ty rob isz? 
- Ja nic, tylko patrzę, czy pani ma mocny łańcuszek, bo tera siła złodz i ei 

chodzi po ulicach. 

- Mężu, co ty robisz? 
-- Ach, myślałem że to jaki anar-

chista I Teraz trzeba być dla wszystkich 
grzecznym i 

- Co słychać we Warsiawie? Sum 
zmiany? 

- Oj, sum. Ci, co dawniej j eździ­
li_ powozami, tera chodzą piechty. 
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Z teki humoryst. Franc. Kostrzewskiego. 

-To ci odrutowała miasto elekstryka I - Ojcze, czego ten pies jest taki 
Nawet niema[ gdzie puścić latawca. kontent? 

- Zazdroszczę mu„. Cieszy się, bo 
mu nikt nie zabrania być wyżłem. 

Aha! Matula tera mnie za łeb dar- - Chłopaki w sadzie, który dzier-
li nie hedom. żawię, ogromnie kradną owoce. 

- To ich wyganiaj. 
- ja ich:i wyganiam, jeno uni nie 

chcą uciekać. 

I 

K.c\CIK HUMORYSTYCZNY. 

Nieomylne przepowiednie na rok 1911. 

STYCZEŃ. Gdyś z matrymonialnych 
Powodzeń wyzuty, 
żonę ci z posagiem 
Da napewno luty. 

LUTY. Miej ciepłą algierkę 

MARZEC. 

KWIEcIEŃ. 

MAJ. 

CZERWIEC. 

!,!PIEC. 

SIERPIEŃ. 

WRZESIEŃ. 

P AżDZIERNIK. 

LISTOPAD. 

I lżejszą na względzie : 
W lutym mróz nastąpi 
Lub go też nie będzie. 

Zniknie raz na zawsze 
Groźne widmo nędzy 
Dla tych, którzy.„ mają 
Aż nadto pieniędzy. 

Zjedzą się wzajemnie 
Wszak obozów masy; 
z rozmrutych partyi 
Zostaną obcasy. 
Słowik strejk ogłosi, 
Rz.ewnie przerwie nuty, 
Wiosna zaś słowikom 
Zrobi lokauty. 
Nastanie pogoda, 
Ulewa się przetrze; 
Lotnik wozi na wieś 
Mięso i... powietrze. 
„Pójdźcie więc" I - przepiórka 
Zawoła miarowo, 
I powiozą w pole 
żniwiarkę„. parową. 

Rzeknie mistrz z Berlina,: 
„Zgodą ziemię okuj I" 
I ujrzymy wreszcie 
Rozbrojony„. pokój. 
Szkoły już zamknięte, 
Belfrzy mają święta: 
Rodzić się uczone 
Będą niemowlęta. 

Raz na zawsze zniknie 
Chłopska szachownica, 
Może, gdy zabraknie 
Wiejskiego„. szlachcica. 
'rłum w księgarniach walczy 
O księgi na noże 
(Na wszelki wypadek 
Wróżbę - w bajki włożę.) 

329 
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GRUDZIEŃ. Wieswz wziął inkaustu, 
Bibuły z papierni, 
I srebrzystą zimę, 
Ile może - czerni. 

Zadania do nagrody. 
1) S z a r a d y . 

. I. 
Pierwsza, druga to litery, 
A zaimkiem trzecia będzie. 
Czwarta liczbą jest poważną; 
Wszystek to ten, który wszędue 
Walczy z złością i przemocą. 
Próżność, pychę ma swym bogiem 
W gronie pi'erwseej- drugz'ej- trzeciej 
Niezbłaga.nym jest na~r~iem. 

II. 
W samogłosce zaimek 
Umieszczam osobowy: 
Potem ·na stół podaję 
I mam przysmak gotowy. 

m. 
Człek spragniony, pierwsza - czwarte 
Drugie- trzecie w chłodnym zdroju -
Kto się pzerwsze-drug·e-trzecze, 
Już po życia spoczął znoju. 
Wszystek zło chce w świecie zmienić 
Swych szlachetnych myśli władzą: 
Lecz te, jako niepraktyczne 
W czyn wprowaduć się nie dadzą. 

IV. 
Pz'erwsza, dr7tga samogłoski, 
Znane w każdym alfabecie: • 
Z trzeciej na wspak po francusku 
Drogi kruszec mieć będziecie. 
Uda się niejeden czwarty 
(Częściej śmiały, niż szlachetny) 
Wszystko to obecnych czasów 
Wynalazek wielki, świetny. 

V. 
Dwie spółgłoski, zaimek i spółgloska w rzędzie: 
Zawsze życia naszego umileniem będzie. 
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2) Rebus. 

-~ 
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~ 
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2 

3 

3) C o t o j e s t ? 
Odgadnąć co przedstawia 5 załączonych szkiców najpopularniejszych naszych pa­

miątek publicznych. 

KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 835 

N.a nagrody za rozwiązanie zadań powyższych wyznaczamy re­
produkcye artystyczne w pięknych oprawach, lub teczkach ogólnej 
wartości kilkudziesięciu rubli. 

A mianowicie : 
A) Kto pierwszy nadeśle rozwiązanie wszystkich zadań otrzyma: 
1) Album Grunwaldzkie (cztery kartony kolorowe Wojciecha 

Koss.aka, w ozdobnej teczce; cena rb. 4). 
2) Duch Rewolucyonista (dziesięć kartonów Antoniego Ka­

mieńskiego, w ozdobnej teczce; cen.a rb. 5). 
3) Boży Rok (dwanaście kartonów kolorowych Piotra Stachie­

wicza, w ozdobnej teczcei; ceina rb. 6). 
B) Drugi z kolei nadsyłający rozwiązanie wszystkich zadań 

otrzyma: 
1) Duch Rewolucyonista. 
2) Boży Rok. 
C) Trreci z kolei nadsyłający rozwiązanie wszystkich zadań 

utrzyma: 
Boży Rok. 
Osobne trzy nagrody dla Warszawy i ·osobne trzy dla prowincyi. 
Nazwiska nagrodzonych na konkursie „Rocz;nika" zostaną ogło-

szone w następnym oomie na rok 1912-y, poprzednio zaś w Tyg 0 -

,1 i k u I 11 u s t r o w a n y m. 

Największy wybór książek 

dla dzieci i dla młodzieży 

w Księgarniach 

Gebethnera • 
I Wolffa 

Nowo-Sienna 9 Krakowskie-Przedmieście 15. 

Katalogi na żądanie bezpłatnie. 

~,„„ ... „„ ... „ •• „„„„„„ ... 
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In:Cormacye. 

Stowarzyszenia Warszawskie. 
W obecnym pierwszym tomie rocznika podajemy tylk'J spis filantro­

pijnych, rolniczych i społecznych stowarzyszeń warszawskich, albo mających 
organy centralne w Warszawie; w następnym podamy spis pozostałych oraz 
prowincyonalnych. Opis stowarzyszeń zależny jest od do~tarczonych nam 
danych; o uzupełnienia i sprostowania prosimy, bo zdajemy sobie sprawę 
z nieuniknionych w pierwszym roku niedokładności. Stowarzyszenia finan­
sowe i mające w ogóle cele zarobkowe zostały zupełnie pominięte Pozostałe 
dzielimy na kategorye następujące: filantropjjne, społeczne, rolnicze, związki 
zawodowe, stowarzyszenia i kasy pomocy wzajemnej, stowarzyszenia współ­
dzielcze, wreszcie artystyczne, kluby, resursy 1 różne. 

Stowarzyszenia filantropijne. 

W ars za.ws kie Tow ar zys two Dobro czyn noś Qi (Kra­
kowskie-Przedmieście Nr. 62). Założone w r. 1891. Cel: wspieranie 
ubogich m. Warszawy. Prezydyum: prezes-książę Wrodzi.mierz Czet­
wertyński, wice-prezes-Paweł Górski, sekretarz rz.. r. st. Seweryn 
Bram.del. Za.rząd: prezes-p. Edward Czajkowski, wice-pre.zesi-Euge­
niusz Rel i Józef Łabuński, sekretarz - ks. Stanisław Wesołowski, 
kasyer-Jam. ·wielicki; członkowie: Edward Bersohn, O. Federowicz, 
Lucyan Kurnatowski, Franciszek Olewiński, Henryk Pias7,czyński, 
Józef Pfeiffer, dr. Antoni Smiechowski, radca. prawny-Cezary Po­
nikowski. - Z a.kłady W. 'l'. D. S tar c ó w i k a 1 e k (Kra­
kowskie-Przedmieście Nr. 62); oddzfały: a) dla starych szwaczek i rę­
kodzielniczek (Włodzimierska 9); b) Betania (ul. Chmielna 112/114); 
ci) Przytułek dla. rzemieślników i robotników fabrycznych (ul. Smo­
cza 43). Prezes-Edmund Makowski. - Z a k ł a d y si er o ce : dla 
sierot-chłopców (Freta 10), oddziały: a) w Drewnicy, b) internat 
dla terminatorów (Freta 10), c) patronat dla b. wychowawców (Fre­
ta 10), d) Na.za.ret (Freta 10); dla dziewcząt przy ul. Rakowieckiej, 
oddziały: a) dla sług, sierot (ul. Kopernika 14), b) S-tej Rodziny' 
(Okólnik 7) , c) S-go Antoniego (Czerniakowska. 49A), d) S-tej Zo­
fii (pl. S-go AlekSaill.dra. 13), e) dla sług (Krak.-Przedm. 38), t) 
Sierocin w Żbikowie. - Ochrony dla dzieci do lat 71/ 2 : 

prezes wydziału-Wiktor Mauersberger. 1) Im. T. Jamikowskiego­
ul. Freta 10, 2) im. d-ra. Malcza-Chłodna 17, 3) im. I. Piopławskiego­
Miedziana 15, 4) im. małż. Neubaurów - Szara. 1, 5) im. małż. 
Pusłowskich-Hoża 9, 6) im. hr. A. Kossakowskiej-Karowa 4, 7) 
im. hr. H. Uruskiej-Pra.ga., Namiestnikowska 4, 8) ul. Krochmal­
na 22, 9) im. ks. Boduena.-Piwna 11, 10) S-tej Zofii - ul. Wolska 
5, 11) S-go PiJOtra,-Solec 62, 12) im. małż. L. i R. KronenbergóW'­
Pańska 28, 13) im. małż. L. i R. Kro.nenbergów-Leszno 88, 14) 
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u~. NoWIOlipki ;rn, 15) im. Ma.thiasa Rosena-Chmielna 76, 16) ul. 
Ciepła. 19, 17) ul. Lucka 1, 18) im. Ma.thiasa Bersohna,-Wr0łyńska 4 
19) Lesz:i10 14, 2~) im. P. B'.1-uma.no:wei - ul. Slizka, 21) im. J. i o'. 
Bersohnow-Paw1a. 43, 22) im. L. Kronenberga-Praga, Moskiewska 
ska 12, 23) ul. Miedziana. 6, 24) im. Maryi-Freta 10, 25) ul. Dziel­
na 67, 26) Praga., ul. Brzeska, 27) Smocza 43, 28) im. Zbyswiw­
skich pod wezw. S-go Pawła-Krucza. 22, 29) S-go Karola Boromeu­
sza,-~~odna. 9, 30) im. ś. p. Maryi Rotwand-Sienna 85, 31) S-tej 
Ja.dwigi.-Wolska 47a, 32) S-tej Aleksandry-Radzymińska 28, 33) 
S-go Wmcentego--Prag.a, ul. Srodkowa 3, 34) im. F. K. małż. Jerz.­
manowskich-Ta.rczyńska 27, 35) ul. Mokotowska 55, 36) ul. Dziel­
na 60, 37) Praga, ul. Brzeska 13, 3·8) im. ś. p. K. Szlenkera-Ogro­
dowa. 69, 39) ul. Czerniak·owska 108, 40) ul. Krochmalna 59, 41) 
Długa 6, 42) Solec 59, 43) ul. Jasna 10. - Zł ob ki. 1) ul. Le­
szno 88, 2) K1opernika. 37, 3) Dzielna 32, 4) Sienna 85. - S a 1 e 
z aj ę ć d 1 a. chłopców od 71/ 2-14 1 at. Prezes wydziału -Roger 
hr. Łubieński, wizytatorzy: ks. K. Kubrzyński i Ma.rya Dunin-Su­
ligowska.; przy ul. : Ciepłej 17, Sza.rej 1, Wołyńskiej 4 Freta 10 
Tarczyńskiej 27, Kaliksta 17, Solec 59, Miedzianej 6, 

1

Piwnej 11' 
Belwed~rskiej ~ ~·o!5a.tkami, Moskie:vskiej 27, Freta 10 (Nazaret); 
Twa.rdeJ 6, PanskieJ 10, Mokotowskiej 56. - S z w a.lnie. Dz.iew­
częta od 71/ 2-14 lat uczą się bezpłatnie szycia, haftu i innych ro.­
bót. Prezes lfoger hr. Ł~bieński, _ wizyta~rka - H. Zbraniecka: 1) 
ul. Stara. 2, z kol. Ignacow, 2) llll. L. i R. małż. Kronenbergów­
Pa.ńska 29, 3) Bagatela 3, 4) Praga, Moskiewska 12 5) Nowo-Ale­
ksandryjska 1, 6) Slizka 26, 7) Sienna 85, 8) Karow~ 4, 9) Dzielna 
67, 10) Leszno 15, 11) Ciepła 19, 12) w Mokotowie, ul. Rakowiecka 
13, 13) pl. S-go Aleksandra 13, 14) Okólnik 7, 15) Czerniako.wska 49 
16) Chmielna 76, 17) Szara 1, 18) Tarczyńska 127, 19) 'Praga, Brze~ 
ska 10, 20) Mokotowska 55, 21) Długa 6, 22) Pawla 43, 23) Leszno. 
88. - Kasy oszczędno· ści groszowe przyjmują wkłady 
od ludności biednej i od dz.ieci w ~akł. W. T. D. Kasa centralna: 
Krak.-Przedmieście 62. Prezes-Wł. Dudy1iski. - Kasa. pożycz­
ko w a udziela poż:>:czek ru:mieśln~lrnm i ludziom, żyjącym z pracy 
rl:lk· Pr~zes-A. Kwmtkowski. Od~a:ł: ~· Senatorska 11 dla nauczy­
cielek i bon. - Kasy rzem1esln1cze cyrkułowe. Biura 
wydziału-Wspólna 40. Prezes-J. Sniechowski. Kasa Staromiejska.­
Leszno 45, Kasa Jerowlimska-Wspólna 40, Kasa. Praska-Targowa 
43. - C z y t e 1 n i e przy ul. : Piwnej 11, Kopernika. 32/34, Wileńskiej 
25, Mostowej 16, Górczewskiej 11, Wolskiej 5, Leszczyńskiej 16 
Jerozolimskiej 137, Czerniakowskiej 85, Ciepłej 10, Stawki 24 ze'. 
la~ei. ~5, Marszałkowskiej 12, Dzielnej 67, Burak!owskiej 4, futctzy­
mmskieJ 28. - Przytułek dla wychodzących ze szpi­
tali rekonwalescentów-ul. Dzielna 27. Prezes-J. bamn 
Lesser. - K uch n ie ta n ie-prezes Z. hr. Wielopolski; przy ul. : 
Podwale 22, Kopernika 23 i W spólnej 49. - Wyd ział po s z u ki­
w a n i a. pracy-ul. S-tej Barbary 12; prezes-inż. R. Puciata. -
Wydział kąpieli ludowych. Prezes-pro.f. Ignacy Baranow­
ski. Zakłady kąpielowe: im. „JaJliny"-Stawki róg D.z.ikiej, im. Cha.-
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łubińskiego"-Praga, Petersburska 5. - Wyd ział wsparć -
prezes-Aleksander Włodarski. - o, d dział z ap o, m ó g szk o 1-
n y c h. Przewodniczący-ordynat Maurycy hr. Zamoyski. 

Towarzystwo Domów Zarobkowych, Przytułków 
noclegowych oraz Tanich Kuchni w Warszawie (Pod­
wa.le 27). Istnieje 16 lat. Instytucye w roku sprawozdawczym: 1) 
Grupa domów zarobkowych: a) Domy zarobkowe dla osób starszych 
i niedołężnych dały pracę 35,447 robotnikom. Urządzone są w 3-ch 
punktach Warszawy i Pragi; b) Domy zarobkowe dla nieletnich, 
w 8-iu punktach : dni nauki 370,000, dziennnie zatrudniano 2,400 
dzieci; c) Warsztaty rzemieślnicze przy ul. Czerniakowskiej 78, wy­
robiły przedmiotów za sumę 3,793 rb. 2) Przytułki nocleguwc 'w 4-ch 
punktach Warszawy i Pragi, dały nocleg 196,227 osobom, w tern 
162,228 bezpłatnie. 3) Tanie kuchnie i jadłodajnie w 6-iu punktach 
(dwie dla Zydów) wydały porcyi 497,268, darmo 76,400. 4) Cztery 
ambulatorya: udzieloru.o porad 677. We wszystkich zakładach dni 
pracy: 1,665,839. Obrót: 122,835 rb. Członków rzeczywistych 176, 
zwyczajnych 8. Komitet nadwrczy: preres-ks. kanonik Zygmunt 
Chełmicki, wice-prezes-Antoni Pułjanowski, skarbnik - Stanisław 
Kwieciński. Kuratomwie, opiekunki i opiekunowie: ks. prałat Igna­
cy Dudrewicz, ks. prałat Adolf J ełowicki, ks. prałat Puchalski, ks. 
prałat Siemiec, ks. Stanisław Magrzyk, ks. Aloizy Volkmer; panie: 
Bańkowska, Eynarowiczowa, Harting, siostra Ludwika Krocin, księ­
żna Marya Radziwiłłowa, Szumlańska, Wielowieyska, księżna Marya 
\Voroniecka; panowie : Józef Juszczyk, J akó b Przeworski, Grzegorz 
Weinstein. 

;ro w ar zys two Dor a ź n ej Po ro o cy Lek ars kie j (Le­
szno 52). Założone w roku 1897. Składka rb. 5 i wyżej. 'Lekarzy dy­
żurnych 12, 4-ch zastępców, lekarz naczelny. Służba: 9 sanita,ryu­
szów, 3 woźniców, 3 palaczy samochodowych. Członków: 14 dożywo­
tnich, 1127 rocznych. Dochody 54, 771 rb. Zarząd: prezes, dr. Józef 
Zawadzki, sekretarz-dr. H. Kucharzewski. 

W ars z a wskie bi ur o i n form ac y j n e d 1 a emigr a n­
t ów Z yd ów (ul. Graniczna 10). Założone w roku 1907. 1Cel: dostar­
czanie emigrantom Zydom informacyi we wszystkich kwestyach pra­
ktycznych, obrona przed nadużyciami. Porady prawne, lekarskie, 
rozdawnictwo broszur tow. „Ica". Członek czynny płaci jednorazo­
wo 150 rb. lub 10 rb. rocznie, wspierający 3-10 rb. rocznie. Człon.­
ków rzeczywistych 92, wspierających 60. -Za.rząd: dr. S. Goldflam 
(prezes), Julian Endler (zastępca). 

I n s t y t u c y e d o b ro c z y n n e g m i n y , e w a n g e 1 i c k o­
a u g s b ur ski ej, przy ul. N owo-żytniej 36: dom starczów i sierot 
dla 38 starców i 85 dzjeci; przytułek dla osób stanu średnieg0< i o­
ciemniałych; oddział dla umysłowo nierozwiniętych; szwalnia (miejsc 
60), dom kalek dla 80 osób po 144 rb. rocznie. 

D o m s t ar c ó w i k a 1 e k Z b or u ew a n g e 1 i ck o-re f o r­
m o w a n e go, założany w r. 1900 (Leszno 20), miejsc stałych 10; 
kap. obr. rb. 2,198. 

Pa Lr o n at dl a więźniów (ul. Kotzebue 10; drowa Ste-
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fania Ciechomska); zajmuje . się opieką nad więźniami uwolnionymi, 
dostarcza im zajęcia, pomocy lekarskiej i t. d. 

I n s tyt ut H y gie ny Dziec i ę ce j bar. de Le n va 1 a 
w W ars z a wie (ul. Litewska Nr. 16), otwarty W' r . 1903. Instytu­
tem zarządza Komitet, wybrany przez ogólne zgromadzenie Tow. Hy­
gienicznego, złożony z 20 osób. Skład komitetu w roku sprawozdaw­
czym :dr. Bączkiewicz, br. Colonna.-Czosnowski, Jadwiga Chrząszczew­
ska, Antonina Dziewulska, ks. Gralewski (prezes), St. Libicki, Fr. 
Lilpop, Halina Lilpopówna, ks. pastor Loth, dr. Polak, dr. Rosz,. 
kowski M., W. Sawicki, dr. St. Serkowski, Jadwiga Sikorska, Józe­
fina Skiwska, Stefania Szymanowska, St. Sobolewski (sekr.), dr. A. 
Solwłowski, dr. W. Szumlański (wice-prezes), Józef Włoskiewic,z 
(skarbnik), Deiegat Rady Tow. Hygieniczncgu-dr. K. Chełchowski. 
Kierownik dr. Zbigniew Paderewski. Przy kąpiela.ch dzieci i poradach 
leczniczych asystują panie opiekunki. - „K rop 1 ą m 1 e k a" zarzą­
dza osobna Komisya pod przewodnictwem dr. M. Roszkowskiego. 
Opłata za zabiegi: za porady lekarskie wraz z lekarstwem lub opa­
trunkiem 20 kop.; za kąpiel z mydłem, ręcznikiem, szczotką do my­
cia, ostrzyżeniem włosów, kubkiem mleka i kromką chleba 4 kop; 
za litr mleka pasteuryliwwanego (w „Kropli mleka") 1 kop. Budżet 
na rok 1910 przewiduje znaczny niedobór z powodu zmniejszenia się 
ofiarności ogółu. Niedo-bór ten będzie musiał być pokryty z fundu­
szu amortyzacyjnego. 

Jedność-Towarzystwo Pomocy Szkolnej dr. żel. Warsz.-Wied. 
(Warszawa, Aleja Jerozolimska 61). Działalność: utrzymuje szkoły, 
urządza odczyty, gromadzi fundusze na budowę szkół. 10,000 rb. na 
stypendya d1a synów członków T-wa. 

Kasa lecznicza dla k'Obiet pracujących sa:mo­
dz ie 1 n ie (Warszawa, Nowy-Swiat 37). Wpis !mp. 30. Składka 
miesięczna kop. 15. Lekarze i lekarstwa i bezpłatnie; wsparcia; wy­
szukuje zajęcia.; wydaje zapomogi pieniężne na pogrzeb zmarłych 
uczestniczek Kasy, w wysoloości, zależnej od ilości. Posiada grunt 
na kolonie letnie, lecz nie ma funduszu na budowę domu. Prezesowa­
I>ani Zofia. Seidlerowa., wice-prezesowa p. Janina Witołd-Aleksandro­
wicwwa. 

K as a ws par ci a p o d u padły c h 1 e k ar z y oraz wdów 
i sierot biednych po nich powstałych (Warszawa, ul. Niecała 7), 
od r. 1857 przy Tow. Lek. Warsz. Dr. Gabszewicz (prezes), dr. He­
welke (wice-prezes). 

To w ar zys two K o 1 o n i i 1 e t n i c h w W, ars z a w i e (S-to 
Krzyska 25), założone w r. 1882. Cel: piecza nad poprawą zdrowia 
biednych sła.bowitych dzieci mieszkańców Warszawy przez umożli­
wienie k,orzystania ze świeżego· powietrza. Kolonii wiejskich 10, je­
dna lecznicza w Ciechocinku; cztery utrzymywane przez osoby pry­
watne, siedem kosztem Towarzystwa. W. roku sprawozdawczym nie­
do bór pokryto z kapitału rezerwowegu, gdyż ofiarność publiczna 
zmniejszyła się w porównaniu z latami poprzednimi. Dla braku fun­
duszów odmówiono wyjazdu 2,589 dziedom, t. j. 730/o z ogólnej liczby 
3,546 nie wysłanych. Wyjechało na kolonie 2, 700 dzieci. Przeciętny 

22 
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kos~t utrzymania jednego dziecka przez sezon, trwający 29 dni, wli­
czaJąc koszty dozo~u, wynosił w roku sprawozdawczym 12 rb. 85 kop. 
Członków rzeczywistych 314, ;suma wniesionych składek rocz.nych (10 
-100 rb.)-3,862 rb. Członkow zwyczajnych 574, suma wpłaconych 
składek (1-6 rb.)-1,364 rb. Prezes-dr. Stanisław Markiewicz, wice­
preze_s-:-Mieczysław Pfeiffer.-Na wystawie pod nazwą .,Dziecko" 
w W1lme, za długoletn~ą i pooytec2'1ną . działalność T-wo otrzymało 
medal złoty, na wystawie w Częstochow1er-dyplom uznania. 
. Towarzystwo Kol_onii letnich dla kobiet pracu­
J ą c Y c h (Warszawa, Chrrnelna 56). Założone w r. 1907. Cel: do­
s~arc~nie o~bom płci żeńskiej, pracującym fizycznie lub umyslowo, 
c1er~1ącym ~nedo tatek, wypoczynku letniego dla poprawy zdrowia. 
P?m1eszczeme w .kolonia.eh_ wiejskich lub leczniczych, dla zupelnie 
biednych ?ezpłatme; d~a ruez.amożnych, za zgodą zarządu , ze zw1'0-
teI?- kosztow utrzymama. Działalność obejmuje całe Królestwo Pol­
s~1e z prawem zakłada_nia oddziałów. Składka roczna cz.lanka rzeczy­
wis~go rb. 6, zwyczaJI_Iego rb. 2. C:złonków rzeczywistych 78, zwy­
czaJnych 178. W sezome 1910 r. mieszkanie na kolonie letnie ofia­
rowali bezpłatnie pp.: Daszewski w Laskach i Jan Łuszczewski 
w. Kozerach (p_. Grodzisk). W roku sprawozdawczym wysłano 91 
oso~; ut~·zyman~~ jednej osoby dziennie 45-49 kop. Koszty ogólne 
w Jed~eJ kolonu: około 1,500 rb. za czas od 1-go lipca do 1-go 
września. Prezesowa: p. dr. Popławska, wice-prezesowa: p. Rozalia 
Brunerowa. 

~owarzystwo Opie:1ci. n_ad dziećmi (ul. Piękna 21). 
Zał_ozone _w r .. 1~06. Cel: mes1eme pomocy materyalnej i umysło­
we] ~bogm:~. dzieciom opuszczonym, ora.z biednym matkom. W War­
szawie pos1ad1!' 18 insty~ucyi, działających w pewnej dzielnicy lub 
eksterytoryalme. Ekst. rnst.: 1) T-wo opieki, gniazdo ce;ntralne (ul. 
Kos~ykowa ~4), 2) ochrona i~. Boduena (Solna 17), 3) ochrona ro­
botn~ków (Sienna 77), 4) gmazdo,, ratujące maloletnich od prosty­
tuc.yi .CMarszałk~wska 66). "f! Król. Polskiem, w gub. Warsz. 
w Pł?~sk~, Bło~m, Pruszkowie, Grodzisku (3 ochr.), Ciechocinku, 
Radzieiow1e_, Sw1drz_e; w gub. Radomskiej: w Iłży; w Kieleckiej: 
w. Boleslawrn; w Piotrkowskiej: w Lodzi (internat i ochrona, ulica 
1!1lsza 16; w Zawierciu i Ząbkowicach; w Kaliskiej: w Liskowie 
(~U:rnat, warsztatf tkackie, koszykarskie i zabawkarskie); w Lubel­
skieJ: w Lubartowie; w Siedleckiej: w Siedlcach.-Składka: członek 
czynny !b. 100 jednorarowo, lub rb. 3 rocznie; wspierający kop. 
60 roczme. Preres: p. Wilczyński 

Chrzcścija~skie Tow~~·zystwo Ochrony Kobiet 
(Warszawa, Mazowiecka 11). IstmeJo od lat 7-iu. Cel: ochrona dziew­
?zą~ i kob~et od ~iebezpieczeilstw, grożących im z powodu plci, wicku 
i _medoświa.dczerna.. <:Jzbonków dożywotnich (150 rb.) 3-ch, rzeczy­
wistych. (5 _rb. _roczn_1e) _21_3, czynnych 90. Wydziały: 1) Dostarcza 
nauczycielk~, p1elęg~1ark1 i,,służbę dom~wa, domom chrreścija1iskim. 
W ,~Schrom~mu S-teJ Anny kandydatki na po ady znajdują czasowe 
pormeszczeme. 3) _Ochrona ~odych k?bict w podróży przez dyżyrują­
ce na dworcach i przystamach pame. W schrnnisku dla przyjczd-
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nych koszt mieszkania i utrzymania kop. 50 dziennie (Mazowiecka 
11). W „Ogniskach domowych" utrzymanie dla młodych pracownic 
kop. 40 dziennie. 4) Przeciwdziałanie handlowi żywym towarem przez 
zawieranie odpowiednich stosunków z krajami zagranicznymi. do­
kąd wyjeżdżają dziewczęta w poszukiwaniu pracy. Star.a się o 
korespondentki w każdej wsi i parafii. 5) W szpitalach opie­
kunki mają pieczę nad upadłemi kobietami i dziećmi. Dziewczęta, 
okazujące chęć poprawy, umieszczają u Magdalenek i u „Dobrego 
Pasterza". W szpitalu ś-go Łazarza czytelnia. 6) Opieka nad ma­
łoletniemi : zawiacLamia sąd o konieczności utworzenia opieki nad 
sierotami i dziećmi opuszcwnemi, dopomaga w wyszukiwaniu pra­
cy dla dzieci, ułatwia umieszczenie w odpowiednich zakładach. Ma­
rya hr. Przeździecka (prezesowa), p. Kazimierz Budny (wioe-prezes). 

Chrześcijańskie schron ie n i a d 1 a młodych k O· 

bi et w Warnzawie: „Ognisko" przy ul. Mazowieckiej Nr. 11; „Schro­
nienie czasowe" przy ul. Mazowieckiej Nr. 11, pod kierunkiem 
Chrześc. Tow. Ochrony kobiet; „Home franyais", przy ul. Wareckiej 
Nr. 15a; dla kobiet zamożniejszych: przy ul. Boduena i Marszałkow­
skiej.-„ Ognisko szwajcarskie", ul. Elektoralna 23.-'V Lublinie, przy 
ul. Panny Uaryi Nr. 16p. W Częstochowie, przy ulicy Starej Nr. 26, 
za walami klasztornymi. - W Łodzi: Katolicka parafia ś-go Józefa, 
„Schronienie ewangelickie", przy kościele ewang. ś-go Jana.-'V Ra­
domiu, przy ul. Skaryszewskiej Nr. 9.-W Wilnie, przy ul. Trockiej, 
Dom ś-tej Ja.dwigi.-W Libawie, kościół św. Trójcy. Adresy schronisk 
zagranicznych udziela „Warszawskie Chrześcijai1skie Towarzystwo 
Ochrony Kobiet" (ul. Mazowiecka 11). 

T o w a r z y s t w o o p i e k i n a d n e r w o w y m i i u m y s ł o­
wo chorymi" (ul. Wielka 17). Zalożone w r. 1900. Członków 288, 
składka rb. 5. Prezes: p. Z. Wasiutyński. 

Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej (ul.Tarn­
ka 35). Założone w r. 1870. Wsparcia dano 6,100 osobom. Prezes: J. 
hr. Ostrowski. 

Szkoła służących im. ś-tej Kingi (ul. Marszałkowska 
Bla). ZaJ.ożiona w r. 1901. Członków 320. Składka: cu-onek honorowy 
jednorawwo rb. 100, rzeczywisty rb. 6, zwyczajny rb. 3. 

Koło S-tej Trójcy.-Przy tulisko niedoli dziecię­
cej (Czerniakowska 114). Cuonków 150; składka dowolna od rb. 1. 

Towarzystwo pomocy dla biednych poddanych 
austryacko-'Węgierskich (Aleja Jerooolim13ka 74). 

rr o w a r z y s t w o O p i e k i n a d n i e u 1 e c z a 1 n y m i c h o­
r y mi (adres: dr. Witold 2uralrowski, Wa!}Szawar Hoża 40, tel. 27-29). 
Rozpoczęło 13-ty rok istnienia. Członków honorowych 13, członków 
rzeczywistych," opłacających składki roczne, 129, członków rzeczywi­
stych, ofiarujących bezinteresownie swą pracę 12. Ogółem osób 150, 
z których 124 mieszkających w Warszawie, 36 - zamiejscowych. 
Utrzymuje przytułek nieuleczalnych w Królikarni (zapis ś. p. Z. hr. 
Pusłowskiegio) i dwie lecznice dla ubogich chorych przychodnich na 
Kanonii Nr. 8 i na ul. Czerniakowskiej.-Przytułek w Królikarni 
przyjmuje przez c.ały rok biedne, nieuleczalne kobiety i dziewczyny, 
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udziela im schronieni.a do końca życia, a po śmierci chowa swoim 
koszte~ na cmentarzu w Służewie. Od chwili otwarcia w r. 189b do 
sty~zma .1910 rok? w przytułku zna.lazło schronienie bezpłatne 375 
kobiet meuleczalme chorych. -W lecznicach udziela się porad bez... 
płatny?h przJ'.c~odzącym cho·rym ubogim mieszkańcom Warsui.wy 
i oko.he podmi~Js.klch. Lekarstwa rozdawane są darmo. Lekarzom po­
magaJą cz~on.k1rue Towarzystw.a1 które. zapisują chorych do ksia,g 
ambulato.ryJnych, przyrządzaJą l rozdaią lekarstwa, opatrują rany 
i a:iystuią przy dr?bnych operacyach. Chorzy w razie potrzeby otrzy­
muJą dary w. gotówce, lub w naturze. Lecznicą -przy ul. Kanoinii 
zarząd~. Elżbieta hrabianka Mycielska; lecznicą przy ul. Czernia­
kowsk1eJ Gustawowa hr. Łubieńska i p. Marya Morawska. 

. [row.arzystwo Osad Rolnych i Przytułków Rze­
m ie ś I.n i c z y c h (Warszawa, ul. Królewska 33). Założone w roku 
1871.. Cel : praca nad. ~oralną poprawą dzieci, które za występek są­
~own~e skazano, tudZJez nad polepszeniem losu małoletnich żebraków 
i _ włoczęgów. Skł84ka rocz:na rb. 6 lub jednorazowo rb. 100. Człon­
k?w 39.2. W. Studzieńcu chłopców 162, w Puszczy dziewcząt 20. Kar 
p;tał wieczysty rb. 48'.800.; dochody rb. 48,400, wydatki rb. ,49,400 rb. 
Iowar~ys.two utrzymuie. się z zapomóg prywatnych. Prezes.: ks. Czet­
wertynski Seweryn; wice-prezes: Bronisław Bouffał 

. .żydowskie Towarzystwo Ochrony Kobiet (ul. Gra­
ruczna 11). ZałoŻO'Ile w roku 1904. Cel: ochrona kobiet od upadku 
mor,alnego oraz dopomaga1:1-ie upadłym. do powrotu na drogę uczci­
wą. Instytuc~e T-w:.a: 1) bmro pośrednictwa pracy, 2) „Ognisko" dla 
młodyc.h ko·biet be~omnyc1!-, przeważnie z prowincyi przybyłych za 
zarobkiem, 3) ~a kuchrua" ~) przytu~ek dl~ rehabilitujących się 
prost.yt~tek. RozdaJe zapomogi i pożyczki. UdZiela wszelkiej pomocy 
i opieki młodym osobom,. szuka.jącym posady lub zarobku. Prezes: 
dr. Henryk N?sbaumi; wice-prezes: Maksymilian Cohn. 

. O g r o d y ~ m. ~. E. Ra u a, założoM w r. 1901. Komitet zarzą­
dzaJ~?y, skladaiąoy się z 12 członków i 6-ciu.vistępców, wybierany jest 
zyos!ód członko.w rzeczyw1.stych Wa.rszawskiego T-wa Hygienicznego; 
KoIIllte~ urzęduie trzy lata, a co rok zmienia się 4-ch członków i 2-cb. 
za:;tępcow, or~z skład pre.zy~yum. Cel : rozwój fizyczny dzieci i mło­
dziezy. Zadame to spełni~ mstytucya, stosując zabiegi odpowiednie 
do pory i:-iku 1 ~tanu. P?Wietrza w specya.lnie utrzymywanych ogi·o­
dach, k.ąJ?ielach i hall gi~styc~ej. „Z'.l'bawy dla wszystkich", naj­
wydatnieJ~zy przeJaW działalności, bywaJą o·rganiwwane podczas se­
wnu l~tniego. Zabawy odbywają się codziennie przez dwie godziny 
pod or.ieką starszego prze·wodnika i kilku pomocników. „Zabawy do'. 
wolne ?fzą~zam.e są pr~z cały rnk w ogrodzie, pod przewodnictwem 
kie~owm?.zk1. Km·zystaią z mch przeważnie dzieci małe. „Zabawy 
~pisow_e pr~u_iacu:me są dla ?'lłodzieży_ szkół średnich. Wstęp za 
?1letami. Młodziez, pod przewodnictwem kierownika, oddaje się grom 
ruc~o~ym. Urząd~e p~dczas sezonu letnie·go „Kąpiele" znajdują 
szerokie zastooowaa.ne. D~ieci, . uozęs~zające do ogrodów lub na gi­
~nastykę! otrzyn:uJą w z.urue i w lecie odpowiednie bilety na kąpiele 
ciepłe w mstytucie bar. Lenvala, lub przy ul. Freta Nr. 10. W lecie 
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kąpią się "! omnibusach na Wiślel; otrzymują mydło, ręczniki przy­
noszą sami. „Nauka pływania" odbywa się codzie11 od 22 czerwca 
do 22 sierpnia, rano. Kandydaci poddać się muszą przedwstępnemu 
badaniu lekarskiemu. „Wycieczki statkiem" i „Ellizgawki" urządzają 
się w odpowiednich porach roku. „Zabawy z posiłkami" dla małych 
dzieci w hali ogrodu Floryańskiego. Dzieci otrzymują szklankę prze­
gotowanego mleka i bułkę, „Gimnastyka w hali" ogrodu Saskiego 
trwa przez rok cały. Kandydaci badani są przez lekarza. OwiczeniaJ 
odbywały się w następujących grupach: a) uczniowskie męskie, b) 
uczniowskie żeńskie, c) pracownic igły, d) rzemieślnicze" Niezależnie 
od prowadwnej w ha.li gimna~tyki, według pewnych zasad i metod, 
stosowa.no też niektóre ćwiczenia gimnastyczne na boiskach ogro­
dowych, podczas zwykłych zabaw. „Elpiew" chóralny prowadzony jest 
przeważnie dla zastępów gimnastycznych. Nadto dzieci w czasie 
zahaw ·ogrodowych uczą się rozmaitych piosenek. Personel, odpo­
wiednio przygotowany i wyćwiczony, składa się z 70 osób. Komitet 
przyjmuje praktykantów, którzy korzystają z odpowiednich wskazó­
wek starszych przewodników podczas pracy przygotowawczej, trwa­
jącej przez 3-4 mie.siące na. pocr,ątku roku. Nad personelem cwwa 
główny kierownik i lekarz. 

l'<>warzystwo Opieki nad chorym i p~zaszpital-
nymi pod wezwaniem ś-go Antoniego (ul. Tarnka 14). 
Zafowne w r. 1902. Skladka roczna rb. 10, członków 230; majątek 
rb, 12,500; udzie1ono porad 19,608 osobom. Założycielka i przewodni­
czcąa: Juli.a hr. Witold-Aleiksandrowiczówna. 

To w ar zys t w .o O p ie ki n ad dziećmi w i ę ź n i 6 w. Za­
rząd: pp.: Laskowski, Raczyński, Stanisława Rosenblumowa. 

Towarzystwo p·omocy dla niezamożnych ucz­
n i ów szkół, założone przez Zgrom. kupców m. Warszawy (ul. 
Królewska 14). 51 opiekunów (25-150 rb.), 142 członków, rzeczy­
wistych (6-20 rb.). 

S c h r o n i e n i e b i e d n y c h s z w a c z e k (ul. Włodzimierska 
9), założone pod egidą W. T. D. w r. 1893. Daje utrzymanie, mie­
szkanie i opiekę moralną szwaczkom, które pracują w magazynach 
warszawskich. Na żądania, ustnie lub piśmiennie wyrażone, wysyła 
szwaczki d<> dworów wiejskich. Od dwu lat przyjmuje do pomocy 
mniejsze dziewczęta. Fundusze : <>fi.ary i drobne opłaty pensyonarek. 

I n s ty tu c y a ta n i c h mi e s z k a ń i m. Hi p o 1 i ta i L u­
d wiki W a we 1 ber g ów (ul. Górczewska 11). Załorona w r. 1898. 
Budżet rb. 25,000. Trzy domy 4-piętrowe, 330 mieszkań, w oddziel~ 
nych oficynach: kąpiele, pralnia, szwalnia, ambulatoryum, czytelnia, 
sala zabaw, kasa oszczędności, dwie szkółki elementarne dla chłop-
ców i dziewcząt, ochrona. 

Stowai:zyszenia społeczne 

M u ze u m Pr ze my sł u i Rol n i c t w a (Krakowskie-Przed­
mieście 66). W celu spełnienia zadania, polegającego na popieraniu 
spraw krajowego rolnictwa i przemysłu rozwija następujące działy: 
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Pracownia chemiczna, pod kierunkiem d-ra Bolesława Miklaszewskie­
l?o, <>?ok badań ~eoretycznych, weszła na drogę praktyczną, zajmu-· 
Jąc. s1~ np. analizą w celu kontroli zakupionych txJwarów. Praco­
~1a fizyczna, pod kierunkiem Stan. Kalinowskiego; stypendyum dla 
oso b, kształ~ących. się na zawod:o.wy~h fizyków. -Pracownia geologi­
czna, pod kr~runk1em Jana Lcwrnsk10gio.-Pracownia antropolon-iczna 
pod. kierunkiem. Zdzisława Zielińskicgo. -Stacya Centralna m:teoro­
logrczna, pod kier: "'!· Gor~zyńskicgo ; biuro stacyjne jest miejscem 
ce:itralnem dla sieci stacyi meteorologicznych w Królestwie Pol­
skiem (przeszło 100) i krajach przylcgłych.-Zbiory muzealne. Pre­
~s. Muzeum: p. Władysław Kiślański; wice-prezesi: dr. Karol Ben.­
Ili L. Władysław L.eppert ! dyrektor Muzeum : p. Józef Leski; sekre~ 
~z. Leopold Janikowski. Nadto w pracy bierze udział: 7 kierow­
nikó~ pracowni, 28 i0 pomocnikó~ i pomocnic, 40 nauczycieli i asy­
stento'l'I'.', 19 prel~ge~tow oraz 20 niższych funkcyonaryuszów, razem 
13~ osob .. Z~stawienie prac wskazuje, że : 1) wykonano badań, analiz, 
sp~ awdzan i ekspertyz . 8,348; 2) korzystało z pomocy naukowych 
osob 6,8?6; 3) z odczytow 4,031; 4) zwiedziło zbiory 11 248 osób· 5) 
zap?mog1 otrz~ały 42 osobyt; 6) prac naukowych wydrukowan~ 9. 
MaJątek wynosi rb. 698,666 kop. 83. Rezultat ogólny dochodu dał 
p~zewyzkę rb. 5 .kop._ 76, oo 1;111.iemożliwilo pokrycie części wydat­
kow ~a utrzyma~1e nieruchomooc1. Członków rzeczywistych 176; czł. 
głosu.iących, wybieranych do Komitetu, 212. - Kursy d 1 a ro o n­
t er o w e 1 e k t ro te c h n i k ów istnieją rok drugi Przedmiotami 
wykładów, obok z:aj.ęć prak~ycmiych, są: 1) zarys t~oretycz.ny pod­
staw ele~trotechnik1, łącz.nie z po·miarami ; 2) budowa, działa.nie, 
obsługa i . r.~paracya maszyn i przyrządów elektrotechnicznych ; 3) 
budowa lum elektrycznych; 4) clektro·tedmika prądów słabych· 
5) rysunek techniczny i instalacyjny oraz projekcya urządzetL ele~ 
ktrycznych; 6) m~chi1J.1ika .stosowana. Słuchacze korzystają z po­
mocy . naukowych i pracowni ele~troteclmicznej . Szkoły technicznei 
H .. \Wawelberga r. S. Rotw~nda. _Pierwszy egzamm odbył się w sty­
cznm r . 1910 .na o~rzymame świ~~ectw, w którym prócz wymienio­
!1-Ych os.ób br~1 udział. przed~taw1crele stowarzyszeń rzemieślniczych 
1 .technicznych; dopełnił go wice-prozes Muzeum, p. ·w. Leppert. Egw.­
mm t:wał dwa tY_godnie. Na kursy uczęszczało 30 słuchaczów. Do 
egzarmm~ przystąpił? 20, z których 17 słuchaczom przyzna.no świa-· 
dectwa z ~ończe~1a .n'."uk. - .Pr akty c z n e 1 e tnie kursy 
go r z~ 1 !11 c twa .istnieią rok piąty. Kierownik: p. I. Leski. Cel: 
wyrobieme sarnodzi~lnych pracowników dla przemysłu fermentacyj­
nego,_ przyg:o.towame przys~ych nauczycieli na Kursach, ara.z wy­
dawmctwo dzieł naukowych i podręczników. Zarząd Muzeum rozdał 
dwa stypendya. W ciągu istnienia świadectwo otrzymało 52 słucha~ 
cz.ów, .z ogólnej liczby ~07 .. -:-- Fund ac y e szk o' 1 n e: Klasy rze­
mieślmczo-prze~ysłow:e istmeią od lat 3-ch. Organami z urzędu są: 
Rada s~kolna l _Korr.nsya nauczycieli, do której wchodzą wszyscy 
n~uczyc1ele, w liczbie 21. Klas trzy, oddziałów dziewięć. Prned­
~moty .w~klado>;.e: religia . wr:i:z z !lauką moralności, język polski 
1 rosyJski, nauki przyrodnicze 1 k,ra1oznawstwo, fizyka j chemi;i

1 
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sunek geometryczny, geometrya, algebra, rachunkowość handlowa, 
meehanika, towaroznawstwo, prawodawstwo ogólne i fabryczne . Za 
osobną opłatą język niemiecki. Nauka odbywa się wieczorem, 12 
godzin tygodniowo, niedziele przeznaczone na religię, pogadanki 
i śpiew chóralny. Oplata od ucznia. Ogólna liczba uczniów 530. Rok 
szkolny zaczyna się w sierpniu. 

„P r zys z l o ś ć", towarzystwo zupełnej wstrzemięźliwości od 
napojów wyskokowych (ul. Bracka 18), istnieje od r . 1907. Cel: 
uwolnienie społeczei'tstwa polskieg:o od wpływu alkoholizmu i wytwo­
rzenie towarzyskości bezalkoholicznej. Członkiem rzeczywistym może 
być każdy, bez różnicy przekonań politycznych, społecznych i reli­
gijnych, kto złoży przyrzeczenie zupełnej, na całe. życie, wstrzemię­
źliwości od napojów alkoholowych; wpisowe 25 kop. ; składka mie­
sięczna kop. 20. Działalnooć T-wa obejmuje Królestwo Polskie, w 1któ­
rego granicach otwarto następujące oddziały: 1) w Aleksandrowic 
pod Lodzią, 2) Czeladzi (kopalnia „Saturn"), 3) Lublinie, 4) Łomży, 
5) Łodzi, 6) Mińsku Mazowieckim, 7) Niegrodowie, 8) Piotrkowie, 9) 
Radomiu, 10) Siedlcach, 11) Strykowie, 12) Warszawie, 13) Ży­
rardowie. Przewodniczący: W. R. Kozłowski; wice-prezesi: St. Przy­
byłko i W. J uwiller. Członków 1628. 

„R ud k a"-sanatoryum dla chorych piersiowych, założone przez 
ś . p. d-ra Teodora DU)D.ina, istnieje rok drugi. Pierwszego chorego prz~­
jęto 8-g:o listopada 1908 r. W ciągu pierwszego roku leczyło SJę 
w zakładzie 258 chorych. Czas trwania kuracyi jednegx> chorego wy­
nosił 76 dni. Sanatoryum przeznaczone jest dla chorych, u których 
gruźlica niezupełnie jcszc:tie opanowała organizm. U 730/o stwierdzono 
większą lub mniejszą poprawę zdrowia, a 270;0 opuściło zakład bez 
żadnej poprawy. Po.żywienie i cały porządek domowy w zakładzie prze­
znaczony jest dla niezamożnej inteligencyi. W ciągu roku sprawol'i­
dawczego zaprowadwro w zakładzie wiele uzupelniei1 i ulepszeń. W za.. 
kładzie może się obecnie leczyć jednocześnie 67 osób. W komitecie, 
wybranym prr;ez Ra.clę T-wa. Hygieniozncgo, prezesem jest dr. H . Do­
brzycki, wice-prezesem zaś dr. W. Szumlański, sekretarzem dr. A. 
Puławski, skarbnikiem I. Libicki; członkowie: ks. S. Lubomirski, 
I. Dziekoński, E. Gerlach, H. Lewentalowa, inż . Matecki, dr. E. Zier 
li11.ski. Delegat T-wa Hygien. dr. Szwajcer. 

Warszawskie Stowarzyszenie Lokatorów (ul. Kru­
cza 22), załorone w r . 1908. Cel: rozwój miasta i obrona 'ekonomio:1r 
nych interesów lokalxJrów m. '\".'arszawy i. okolic. Por~dy praw~e bez­
płatnie ; dla stowarzysronych brnro wynaimu mieszkan. Członkow 700 ; 
wpis rb. 1; składka rocwa: płacący komorne do 250 rb.-rb. 1; od 
250-500 rb. 2, wyżej o rb. 1 więcej za każde 500 rb. Prezes: p. 

H. Radecki. 
p o 1 s k i e S t o w a r z y s z e n i e R ó w n o u p r a w n i e n i a K o­

b ie t (ul. Włodzimierska 11), zał.ożone w roku ~9~7. CzłonkóW: 400; 
składka rb. 6 roomie. Przewodmcząca: p. Kazirmera Ka.lkstem-Le­
W'1illdowska; wice-przew . : p. L. Koozutska. 

frowarzystwo Biblioteki publicznej (ul. Rysia 1), 
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za.łożone w r. 1907. Składka rb. 6 · czfonek dożywotni rb. 100. Pre-
zes: S. Dickstein. ' 

W ars z a ws.kie ~o w~ r zys t .w o H y gie n i cz n e, za.łożone 
w r. ~898. Wyd~iały: . b10.logicmy; wychowawczy, miast i mieszkań, 
neol<?giczny, b:ygieny zycia domowego; komitet do badania i zwal­
~z~~a rak.a; brn.ro informa9' jne. o zdroj°'viBkach udziela, odtąd obja­
s111en w Cie~hocrnku, Dru~klennrkach, Nałęczowie i Ojcowie, których 
z~rządy są Jego członkami; porad lekarskich nie udziela· wydaje mie­
sięcz~ik „Zdr:owie", redaktorem jest dr. J. Zawadzki. Oddziały w Kró­
lestwie Polskiem: radomski, lubelski, kaliski częstochowski kuJ·awski 
łódzki. ' ' · ' 

To w a r z y s t w o h y g i e n y p r a k t y c z n e j i m. Bo le s l a.­
w a P r u s ~' powstało: w r. 19~8. Inicyator p. Bernard Lauterbach ; 
J?Yśl po:wziął . z .kromk :tJygodnro·wych Prusa. Zadaniem instytucyi 
Jest uświadam1rurue. ludu. o. zgubnych skutkach życia niehygieniczne­
go, J?rzyzw'yc~aJeme dzieci do czystości, współdziała.nie w zaprowa­
~zanm ochędostwa w domach, mieszkaniach, szkołach warsztatach 
i. ~· d .. PJ:ezes: prof. J. Ifus~ński, wic:-pr~zes: .K. Olch~wicz. W po-
1 o.zumi~ml;l ze S~warzyszeme~ wl.aśc1cieh domow, wydziału hygieny 
m1~t i mies~kan, T~w .. Hyg. i Sto>yarzyszenia Techników opracowa­
:io · „Rady .1 wskazowki utrzyma;rua w czysrości domów" i Rady 
i Ws~azó~ki utrzymania w czystości mieszkań".-W czasie ~czy­
stości gw1aZ<!-kxi:wych Towai::zystwo rozsyła do ochron przybory czy­
stości .dla .dzieci lub .de~eg~Je czJ:onka zarządu, który je wręcza pI'zy 
odpowiedmem prze~owiemu. W. kwietniu 1910 r. urządzono wystawę 
„Czyst?ść to zdrowie". Przygotowaniem _jej z.a.jęło się 10 komisyi; 
odczytow wygłosz.ono 70 na tematy, związane z zadaniami wysta­
w:y. Wys~awa wska.zała, jak mają być hygienicznie i tanio urządwne 
~1esz.kaa11a, oraz Jak zgubne są skutki niechlujstwa. Członków po­
pieraJących .1,500, dożywotnich 11 i protektorów 9-ciu. 
, . :J?olskie .To:Vl'."arzystwo Krajoznawcze (Aleja Jero-
1o~hmska29)1 istmeJe c~tery lata. Prezes : Zygm. Gloger (zmarł w sier­
pnrn 1910), w1ce-prezesi: Kazim. Kulwieć i Kar. Hoffman. CzJonków 
rze.cz .. 7g2, koresponde:itów 151. Od .·1 stycznia 1910 r. własny organ 
'.'~iemia : Osobne kom1sye: .wy.da:vnwza, muzealna, obrony osobliwo­
sci prz~rody, popul~.ryzacyi kraJoznawstwa, wycieczkowa. Bibliote­
ka zawiera 1059 dzieł. Oddziały: Częstochowski Kielecki Kujaw­
ski, O~dział Zagłę.bia,. Łódzki, Łomżyński, Łowicki'. Miechow~ki, Piotr­
kowski, Radomski, Siedlecki, Suwalski. 
. IJ.'ow.arzys.tw ·o Kultury Polskiej (ul. Krucza 9), zało­
zone w listopadzie r .. 1907 . . D~a w ~erunkach: społecznym, oświa­
to:wY~' etycznym. Kilkadziesiąt oddziałów w Warszawie i na pro­
wmcyi; członków 5,000; składka w każdym oddziale 2-5 rb. Kapi­
tał rb. 18,000. Prezes: AL Elwiętochowski. 

. Towarz~stwo Opieki nad zabyt'kami przesz;ło­
ś ci .CNowy-Elw.1a:t ~1) . ~el: zabezpieczenie od uszkodzeń i zagłady za­
bytki p~zes~łosci 1 związa~e i: tern prace naukowe. Członków czyn­
nych !ll~a.nuJe za:rząd, .wspreraJ.ących przyjmuje się bez żadnych for­
malnosc1. W porownamu z rokiem poprzednim ujawnił się rozwój To-
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warzystwa pod każdym względem. Wydziały: architekto!Iliczny, ma­
larstwa i rzeźby, „Starej Warszawy". Prezes: Edmund hr. Krasiń­
ski, wice-prezes: Rajnold hr. Przeździecki. 

To w ar zys two Opiek i n ad wy c h od ź cami, 7..ałożone 
w kwietniu 1910 r. Prezes: p. Henryk Dembińsk~; wice-prezesi: ks. 
Jan Gnatowski i p. Ludwik Górski. Adres: Erywańska 6. 

To w a. r z y s two Pop ie ran i a Pr a cy Społeczne i (Mar­
szałkowska 138), założone w roku 1907. Cel: popieranie prac i in­
stytucyi pożytku publicznego w dziedzinie ąpołecznej i ekonomicznej 
przy pomocy badań naukow'ych i technicznego opracowywania ma­
teryałów, ustaw i projektów, daJllych statystycznych, oraz wspólne 
narady nad ekonomicznemi i społecznemi bieżącemi sprawami. Skład­
ka: założyciele rb. 1,000, protektorowie rb. 500, opiekunowie rb. 
250, popierający rb. 100, współpraoownicy rb. 25. Członków 200. 1Pre­
zes: Juliusz hr. 1'arnowski, wice-prez;es: Henryk Dembiński; pre­
zes komitetu: Zdzisław ks. Lubomirski; dyrektor: p. Erazm Piltz. 

T o w a r z y s t w o P o p i e r a n i a R o s y j s k i e g o P r z e m y­
m y sł u i Handlu, Oddział warszawski (ul. Chmielna 13). 
Prezes: inż. H. Kondratowicz. Sekcye: 1) rzemieślnicza-prze-w.: p.Fe­
liks Łopiei1ski, ; 2) graficzna; c,złonk. 34, przew.: p. St. Niemira; 3) 
techniczna--czł. 150, przew.: p. Stefan Kossuth; 4) górnicZIO•hutni­
cza--prezes: P'· H. Kondratowicz;; 5) Koło starszych i podstarszych, zło ­
żone z przedstawicieli cechów-przew.: p. K. Siarkiewicz.; 6) Komisya, 
kwalifikując.a czeladników na wyjazd zagranicę ; 7) Kolo piwowarów 
(ul. Chłodna 39), autonomiczne zupełnie, przew. : p. Feliks Schiele; 
8) stacya doświadczalna; 9) Koło samopomocy, czł . 250; prezes: Sta­
nisław ks. Lubomirski. Otrzymało pozwolenie na urządzenie wystaw 
ruchomych w miastach Królestwa Po·lskiego. Dyrektor wystaw: p. 
Józef Błeszyński. Dotychczas urządwno wys.ta wy ruchome: w So­
snowcu, Częstochowie, Skierniewicach, Piotrkowie, Siedlcach, Nowo­
Radomsku, Łowiczu, Kutnie, K.aliszu. Budżet wystawy ruchomej rb. 
rb. 12,500. 

Towarzystwo Popierania Przemysłu Ludowego 
w Królestwie Po 1 ski ero (ul. Krakowskie Przedmieście 5) 
istnieje od r . 1907. Cel: dostarczanie dochodu dodatkowego małorol­
nym i bezrolnym przez czas, w którym niema zajęcia w polu. Pro­
wadzi szkoły, kształcące młodzież na nauczycieli różnych gałęzi te­
go przemysłu. Prócz tego nauczyciele wędrowni kształcą lud w roz­
maitych gałęziach przemysłu.--Sklepy: ul. Bracka 18, Nowy-Swiat 64. 
Członkowie-założyciele wpłacają jednorazowo rb. 200, dożywotni je­
dnoraoowo rb. 100, rzeczywiści rb. 5, a wspierający rb. 1 rocznie. 
Prezes: dr. Karol Benni, wiee-prezes: p. Michał Łempicki. 

„U ran i a"-'J.1owarzystwo urządzeń szkolnych i naukowych (ul . 
Bracka 18), istnieje od r. 1905. Cel: 1) ułatwienie rodzicom, wy­
chowawcom oraz kierownikom szkół nabywania po cenach przystę­
pnych wszelkich pomocy naukowych i kompletnych urządzeń szkol­
nych, odpowiadających wymaganiom pedagogiki; 2) wydawnictwa 
W. 1okalu jest stale urządzana stała wystawa pomocy naukowych 
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i ur~dze~ szkoln:ych; dla naucz.ycieli i wychowawców wstęp ul'z­
płatn~e. _Bmro udziela rad i wskazówek. Wysokość udziału człouka 
spółki fll'mowo-komandytowej_ rb. 50; nauczyciele wnoszą wkłady 
w ra~h po rb. 5. Prezes: mż. R. Kornilowic.z.; wiec-prezes: :i.\Ia­
ksym1han Heilpern. 

~wiązek kat o li c ki w Królestwie Polskiem (ul. Piękna 4). 
Załozony w roku 1907-ym w _celu odrodzenia religijnego społec.ze1i­
stwa ~a _tle spolecznem, oparcia na. 'nauce Chrystusa. wszelkich obja­
wó:V. zyc1a na~·odo"'.ego w dziedzinach: religijnej, społeczno-kultural­
neJ i ek~n?f!llczneJ. Trz.yma się niewzruszenie wskazówek Stolicy 
~pos~lskleJ .i _ulega ~owa?ze . Biskupów._ W. dz.iedzinie religijnej: bro­
m p1 aw Koscwła, op1~kuJe się powoła.mami duc.j:townemi, współdz.iala 
z Kośemlem w sprawie powrotu z.akonów, wspiera Akademie du­
chow!1e, dąży do od~J'.skania. majątków kościelnych i kościelno-cdu­
kacyinych: ~r 'dz1edzllle spolecz.nu-kulturalnej: szer!z.y oświatę w du­
chu ~ato~1ckrn!-, wdraża :"' życie społeczne chrześcijańskie pojęclia 
sp1:awiedl~wo_ści, własności, władzy, wolności i t. d., szerzy moral­
no.sć w zycm prywatnem, broni chrześcijańskiego charakteru ro­
dz.my, zaklada kluby katolickie i domy ludowe. W dziedzinie ekono­
micznej. żąda urzeczywistnienia z.a.sad, wytkniętych przez Leona XllI, 
pośredmczy. w _zatarigach pomiędzy pracodawcami a pracownik.'.ldlli. 
Jednostlmrm związku są: a) związek parafialny, h) dyereizyalny i c) 
centralny. . C~onek związku płaci rocznie najmniej 50 kop. na wsi, 
1 r!J. w mieście. ~atronat duchowny na.d związkiem para.fialnym sprn­
WUJą: ~robo~zcz i deleę-at ?isku pi; nad dyecezyalnym-Biskup i de­
~egat biskupi; ~ad z:w1ązki~m centralnym-Arcybiskup Warszaw~ki 
i. delegat '.1'rcyb1sk~p1.-ZW1ą_zek parafialny powstaje po zapisaniu 
się stu. osob. ~om1~t or&'amzacyJny centra,lny po otrzymaniu wia­
domości o ~awiąz.aD:1u z.Wlązków parafialnych, najmniej w czwartej 
części para.fu; Korrutet centralny organi?.uje się po otrz.yma.niu wia­
domoś<'i z trrech dyecezyi o zawi~.zam.iu się związków dyecezyalny<'h. 
Pod ~ym względem „Związek Katolicki" :?Jnajduje się w stanie or"'a­
zacyJnym .. ~raca. organiz.acyjna postąpiła naprzód w dyecez.y~h: 
wa.rszaws~1eJ, seJneńskiej, kujawsko-kaliskiej i sandomieirakiej, lecz 
w ostatmeh cz.asa.eh spotyka na swej drodze trudności formaJne. 
N~ czele stoi dotych~zas Komitet organizacyjny, do którego na­
lezą : , J: hr. Ostrows~1 (~rezes~, p. Janowski (wioo-per7..es), ks. 
Szczesm~ ~delegat b1sk_up1), książę 1\1. Radziwiłł, pp.: Teodor Je­
ske-Chomski. Z. hr. Wielopolski, Czechowski, Kossakowski Stefan 
Godle~ski, Kalino~ski, Sier~zki. W dyeoozyi warszawskiej' istnioje 
40 związków parafialnych, związek dyecezyalny powstanie ady utwo­
rzy się 50 związków parafialnych. P:rezydyu:in tymczas~;ego kom. 
~yeoozyl_a.nego pod p~ot~ktoratem J. E. Ks. Arcybiskupa Popiela 
i Ks .. Bi.<>~upa Ru~zkiewi~za, . tworzą pp.: Czechowski (prezes), 
M~alt~sk1 (s1:<arb:nik), Prochn1k (sekretarz).-W. Wamz.awie istnieją 
zw'lązkl parafialne: 1) przy kościele ś -go Aleksandra· ochrona im. 
ks. Arcybiskupa. Popiela (dzieci w' szkole 30); prezes' p. Michalski, 
patronem ks. Herget; 2) przy kościele ś-go Krzyża· prezes : Feliks 
hr. Grabowski; 3) przy kościele Wszystkich świętych: założony prred 
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trzema laty; opiekunem z urzędu jest ks. prałat M;atusz.ewski, pro­
boszcz miejscowy; 

Ka~olickie Towarzystwo Przyjaciół ucz.ącej się 
m ł od z 1 e ż y (ul. Wairecka 10). Załtożone w r. 1908; dz.iałalność 
Towarzystwa. obejmuje Królestwo Polskie i ujawnia · się w zakładaniu 
bibliotek, dostarczaniu lekcyi i korepetycyi, opłaca. wpisy szkolne 
wyjednywa i udziela. stypendya, pomaga przy urządzaniu wycieczek 
zbiorowych i terenów dla ćwiczeń fiz.ycznych, z.aklada interna.ty. 
Członkowie rzec zywiści płacą jednoraoowo rb. 200, lub rocznie rb. 10. 
Prezes Komitetu: p. Ignacy Baliński; wice-prezes: pani Cecylia hr. 
Plater-Zyber kówna. 

T o w a r z y s t w o N a u k o w e W a r s z a w s k i e (ul. Krakow -
skie-Przedmieście 7). Założ-One w r. 1907 W' celu rozwijania i po­
pierania badań naukowych we wszystkich gałęziach wiedzy oraz 
ogłaszania dzieł naukowych W' języku polskim. Składka roczna rb. 10, 
lub jednorazowo rb. 100. Składa się z trzech wydziałów: 1) języ ­
koznawstwa i literatury-przewodniczący p. Bronisław Chlebowski; 
prwwodniczący kom. językowej-p. G. Korbut; 2) nauk antropolo­
gicznych, społecznych, historyi i filoz.ofii-przew. p. W . Miklaszew­
ski; kom. antropologicznej p. E. Majewski, historycznej-p. W. Smo­
leński; 3) nauk ma.tematycz.nych i przyrodniczych-przewodniczący 
p. J. Lewiński, komisyi meteorologicznej-p. S. Dick.stein. Biblioteka. 
zawiera 1967 tomów. Konkursy z terminem nadsyłania rękopisów 31 
grudnia 1910 r„ ogloswniem nagród-25 listopada 1911 r„ nagrodę 
rb. 1,000: 1) życie duchowe i twórczość Juliusza Słowackiego; 2) 
Znaczenie żywiołu etnicznego litewskiego w ewolucyi polityczno­
społecznej W. Księstwa Litewskiego prz.ed Unią Lu bel ką; 3) Zba­
danie pod względem mineralogicz.nym któregokolwiek z terytoryów 
Królestwa Polskiego.-Zarząd: prezes: p. Aleksander Jabłonowski; 
wice-prezes: p. Zdzisła·W Dmochowski; sekretarz: p. Franciszek Pu­
ławski.-Członków: na. wydziale I-19, na wydziale II-30, na wy­
dziale III-41.-Zalożyciele: prof. dr. Ignacy Baranowski, prof. Igna­
cy Chrzanowski, prof. Samuel Dickstein, prof. Teodor Dydyński, 
prof. Władysław Holewiński, prof. Henryk Hoyer, Aleksander Ja­
bl!onowski, prof. Teodor Wierzbowski. 

Związek Równ-:iuprawnienia. Kobiet polskich (ul. 
Nowy-Swiat 4), istnieje od r. 1907. Cel: uzyska.nie równoupraw­
nienia i swobód obywatelskich dla kobiet wszystkich klas społecz.. 
nych. Wpisowe rb. 1; składka miesięczna, kop. 40. Biuro informacyjne 
w sprawie wyjazdów młodzieży żeńskiej do wyższych zakładów nau­
kowych funkcyonuje dwa razy tygodniowo, we wtorki i piątki (7-8 
godz. wiecz.), w lokalu związku. Wydział społeczny pracuje w za­
kresie ekonomiczno-społecznym. Do Związku Centralnego należy 215 
członków. Do zarządu głównego należą międz.y innemi panie: Teresa 
Lubińska, Bojanowska, P. Kuczalska-Reinschmit. Siedz.ibą zarządu głó­
wnego jest Warszawa; teren działania obejmuje całe Cesarstwo Ro­
syjskie, gdz.ie dotąd założono oddziały : w Radomiu, Kijowie, Lublinie, 
w Łodzi, w Plocku, w Siedlcach. Lista członków w oddz.iałach z.a 
rok sprawozdawcz.y wykazała 375 osób. 
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lnstytucye Rolnicze. 

Oe;ntralne Towarzystwo Rolnicze (Wa.rszawa, ul. 
Erywans~a 16), powstało w r . 1906, jako i:nstytucya, skupiająca i re­
pr~zentuJącfł' m~resy za'."oc:Lowe większej i mniejszej wła.sności rol­
neJ w Kro_lest'_"ie Polskiem. Założycielem jej był ś. p. Stanisław 
Chełchowski, pierwszy prezes rady głównej . Tow. roln. okręgowe 
opłacają _20o(o od dochod~w. na rzecz C. ~. R. Kółka rolnicze rb. 5, 
członkowie; 11?-ny~ wydział?w rb. 10 rocznie. Prezes : Seweryn ks. 
C~~wert;ynskl; wice-prezesi: pp. : Stanisław Chaniewski i Maryan 
~m10rski. FundUBze użyteczności publicznej: 1) dar rb. 15 500 zło­
:ilony_ przez

0 
rodzinę. przy powstaniu T-wa, ku uczczeniu Ś . p'. An­

drzeJa hr., Zam?yskiego; 2) . fundus.~ na szkołę średnią, składający się 
z funduszow: s. p. S. M1mszewskiego 41,000 rb. i nieruchomości 

"( Częs~ochow~e, zapi~ej _T-"'.u !?rzez ś. p. G. Łuczyckiego; zrea­
~izowamem teJ fundacyi zaJmUJe się osobny komitet; 3) fundusz im. 
s. p. St: Chełcho~skiego. Co lniesiąc zebranie wydziałów, które są 
na.stępuJą,ce : rolmczy, s1?<Jłeczno-ekonolniczny, hodowlany, leśny i kó­
łek_ :olmczych. Wyd zi al 1 eś ny, utworzony w grudniu 1909 r., 
~ .n.nc;yatY'_"Y ~r. Broel-Platera. Rada U-ożona jest w połowie z wła­
sci~ieh mfł'Jątkow leśn_Ych, w poło~e z zawodowych leśników.-Wy­
d z 1 ał k o ł e k r o 1 n i c z y c h poo1a.da zupełną samodzielność i odrę­
bny zarząd. Utw;irno~y 15 maja 1~07 r . na podstawie 'uchwały zebra­
m!!' delegatów. kołek i spółek rolmczych 11-go grudnia 1906 r. Pra­
?UJe na !?run~ie zawod?:vYm, ~zerząc wśród włościan wiedzę mlniczą 
i przyśp1eszaJąc rozwoJ rolnictwa. Jest organem pośredniczącym 
w mteresach małorolnych pomiędzy minister. rolnictwa. Posiada sub­
wen?yę rządową. J?eficyt pokrywa C. T. R. Urządza zimowe kursy 
roln_icze .dla włościan w Warszawie i w różnych miejscowościach 
kraJ~. Bmro porad prawnych. Organ: „Przewodnik kółek i spółek 
roln1c_zych" (red. p. Bzow~ki). Kalendarz i wydawnictwa fachowe dla 
włości.an. Prezes Wydz. ko~ek: p. S. Leśniowski; . wice-prezesi: pp. : 
Leon Hempel ze Skorczyc i Konstanty Długoborski z Długoborza· se-
kretarz: p. Stanisław Czekanowski z Koślnina. ' 

T o w_ a r z y s t w o K ó ł e k r o 1 n i cz y c h i m. S ta s z i c a (ul. 
~ov:y-Sw~at 21), z:iJ?żony, w r. 1906. Cel: podniesienie dobrobytu, 
oswiaty i moralnosc1 wśrod ludu. Teren działania: Królestwo Pol­
~kie. Składka: c~on~k rzeczywisty rb. 1 rocznie, założyciel rb. 50 
Jednora.ww~, w~pieraJący rb. 5 roczr;ie .. Kółek . rolniczych 90. Prezes : 
p. Jablońsk1, wice-prezes: p. Noczmck1, sekretarz: red. Malinowski 

iW'."rszawskie Towarzystwo MeliQracyjne (Alej~ 
Jerozohmska 80), załoźOne w r . 1904. Wykonywa z polecenia i na 
k?szt. członków melioracJ:'e, o:ga.nizuje wszelkie działy produkcy i rol­
mczeJ, pomaga . w uzyskiwanm pożyczek państwowych, udziela kre­
dytu. Członkami są osoby, bez różnicy płci, trudniący się rolnictwem 
w Królestwie Polskiem. Wpisowe rb. 10, udział rb. 1000. 

V:' ars za ws ki_e To warzy s two M I ee z ars kie (Aleja Je­
rozolimska 23), ~ozone w r. 1904. Cel: propagowanie rozwoju prze­
mysłu mleczarskiego, dostarcza;nie maszyn i urządzanie mleczarń, 
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sprzedaż produktów mleczarskich. Filia w SoSilłowcu. W Warszawie 
5 sklepów; obrót rb. 1,810,076 rb.; zysk 6156 rb.; filia sosnowiecka 
dała straty rb. 2, 118. Członków 260; wpłacone udziały rb. 25, 100. 
Prezes: Zdzisław bar. Heydel, wice-prezes: p. Franciszek Swie-
żyński. 

Syndykat Rolniczy Warszawski (ul. Okólnik 4), za-
łowny w r. 1909. „Oddz. handl. T. R. W." Cel: ułatwienie kupna 
i sprzedaży w zakresie przemysłu rolnicz.ego i pożyczek na zastaw 
towarów. Członkami syndykatu mogą być oooby, trudniące się rol­
nictwem w Królestwie Polskiem, bez różnicy płci. Udział rb. 100; 
wpisowe rb. 10 od udziału. W. roku sprawozdawczym: 557 członków, 
reprezentujących udziałów za rb. 109,821; czysty zysk rb. 23,258; 
dywidenda 5.540/o. Zakupi:ono towarów za rb. 786,723; suma na 
repartycyę rb. 13,961. Prezes: p. Daniel Ja.nasz ; dyrektor zarzą­
dzający: p. Zygmunt Chrzanowski. 

Zjednoczone Koło Ziemianek (ul. Kopernika. 20) . Cel: 
podniesienie kulturalnego·, ekonomicznego i hygienicznego stanu ludu 
wiejskiego. Powstało w r. 1906 z „Koła Pracy" przy T-wie Popiera­
nia Przemysłu i Handlu". Składka roczna rb. 5. Trzy sekcye: 1) 
społeczno-przemysłowa, pod przewodnictwem p. Kars.zo-Siedlewskiej; 
2) pedagogiczna, pod przewodnictwem p. Jadwigi Warnkówny; 3) 
ekonolniczna, pod przewodn. p. Maryi Rodziewiczówny. Każda z sek­
cyi odbywa rocznie trzy posiedzenia,. w czasie których odczyt_ują się 
odpowiednie referaty. Sekcye pomagaJ~ w urządzamu wysta:v i poka­
zów, popierają szkoły. Sekcya ekonom1c'."'na w celu wyrwama handlu 
z rąk faktorów zajmuje się dostarczamem produktów gospodarstwa 
domowego i wytworów przemysłu ludowego. Istniejące na wsi Kółka. 

· przystępują do zadań, wskazanych statutem, zależnie od lniejsoowych 
warunków. 'l'owarzystwo zakłada kółka wiejskie na żądanie 10 osób. 
Kółek takich jest dotąd 85. 

Szpitale w Warszawie. 
1. S7'pital Dzieciątka Jezus, od r. 1736, na ulicy ZeJ.aznej, 

posiada łóżek 600 na oddziałach dla chorych w>ewnętrznych, chirur­
gicznych, ginekologicznych i ocznych. Do szpi~a D~iecią~a Je­
zus należy również Instytut polożnlioz-y na 60 łożek 1 oddział dla 
rekconwalescentów na łóżek 12. 

2. Szpital S-go Ducha na ul. Elektoralnej N;rt. 12, od rnku 
1445, posiada łóżek 200 na odd'~ialach dla chorych wewnętrznych, 
crnrurgicznych, ginekologicznych i urologic.zny?h· 

3. Szpital S-go Roo.ha na Krak.'·P°roodrmeścrn Nr. 24, odi r. 1712, 
posiada łóżek 110 na oddziałach dla chorych wewnętrznych i chi­
rurgicznych. 

4. Sz;pital S-go Stanisłavra (inaczej zwany Zapasowym), na. ul. 
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kW~lskiej nr. 35, od roku 1885, posiada łóżek 120 dla chorych za­
aznyc.h. 

5: . Szpital Na~św. Maryi Panny na Pradz;e, od r. 1868, posiada 
~32_ łozka na oddzi.aJac.h dla chorych wewnętrznych chirurgicznych 
t gmekolog1CTJJ.ych. ' 
. 6. Szpit;a?- ·S-go Łazarza na ul. Książęcej Nr. 2, od r. 1595, po­

sw.da 300 łozek d~a c~ory_ch skórnych i weneirycznych. Do sz,pitala 
S-go Ła~r.za nalezy rowmeż oddział dla nieulec.zalnych rakowatych. 

7. Szpital Starozakonnyc,h na ul. Dwrorskiej na Czystem ód r 
17~9, p_osiada 450 . łóżek na oddziałach dla cho'.rych wewnęt~zn eh. 
clnrurg1czn:ych i gmekol_ogi_cZinych i 100 łóżek dla umysłowo choJch'. 

. 8. Szpital Ewa.ngeh0k1 na ul. KarmeHckiej Nr 10 od r 1736 
l;os1.:uia 117 łóżek etatowych i .16 nadetatowych, n:a oddział~ch dl~ 
clt~1 ych w~wn~tr~nych, chirurgicznych, ginekologicz.nycłt, laryn ,,.0 _ 
logic.znych i dz.ieclil.Ilych. · 0 

. 9. Szpital. dla dzieci na ul. Illipernika. Nr'. 25, Odi r. 1869, 
~1ada 153 łózka. dla chorych wewnętrznych chirur"'icznych i za„ 
kaznyclt. ' o 

10. Szpital S-go Jana Bożego, na Bonifraterskiej Nr. 12, od r. 
1728, posi.a.d.a 2-50 łóże~ dla umyslowio choryclt. 

1~ .. Sz.p1tal Wtolsk1 na ul. Wolskiej N):1. 4, od r. 1876, pos.iiada 
75 rmeisc na oddziałach wewnętrznych. 

1~. _S~p1;a1 dla dziieci fundacyi maJż. Bersohn i Baumann ;na 
ul. $llzkieJ Nr .. 51, _od r: 1878, posiada 35 łóżek dla chorych we­
wnętr_znych, chirurg1cznych i zakaźnych. 
. 1:3. Instytut Oftalmiczny na Smolnej Nr 8 od r 1827 po-

siada 50 łóżek. · · ' · ' 
14. Szpit.al _dla obłąkanycłt w 'Dwl<>rkach od ·r. 1891 pósiada miejsc 

płatnycl1 405 i bez.pł. 320. ' ' 
15. Zakład dla umysl.owio i nerwowo chorych w Drewnicy 
16. Sanatoryum dla. suchotników w Rudce. 

Zakłady lecznicze prywatne. 
D-ra ~~~wi~ J„ na ul. Ogrodowej Nrj. 17, dla dziecL 
D-ra Biesie~1r::rskiego W„ Mieczyńskiej H. i Nowackiej '\V'„ na 

ul. S-to KrzyskieJ N!-'· 18, zakład moohano--gminastyczno~lec1.ni czv. 
. D-ra Chodakowskiego G„ na ul. Kopernika 14 oprócz zaraźliwych 
i umysłowych. ' 

D-r~ Ciąglińskiego_ A„ _na ul. R4oper.n.i.ka 11, hydroterapia. 
D-row Dmochowskiego i I~uczyi1skie.go na Chmielnej Nr 17 dla 

chorych na gardło, u'szy, noo. ' · ' 
D-_ra Dobrs.kiego K„ w Al. Róż Nirt. 10, dla cho.rych wewnetrz~-

nych i ch1rurg1cznych. · 
. D-ra. Dy~yńskiego_ L„ na ul. Nowowiejskiej Nr. 28 dla cho-
t ych chirurgicznych i nea:wowych. ' 

D-rów Elzenberg~, T~zcińskiego, Wesołowskiego, Tymienieckie·· 
go, Ster~mga, Gro~ghka i Chomenki, na ulicy Rysiej Nr. 5. Cho­
roby skorne, włosow, mocz;opłc.iowe i kosmeityka lekarska. 
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D-rów: Endelmana i Goldberga na ul. Leszno Nr. 73. Akusze-
rya i cltoroby kobiece·. 

D-ra Fisz.era na Smolnej 30, zakład lecznicw-gimnastyczny. 
D-ra Griinbauma na ul. Nowiolipki 25. 
D-ra Guranowskiego, na Lil. N·owy~Swiat 41, dla chorych na uszy. 
D-rów_ Borysowicza, Briihl~, Gromadzkiego, Bryndzy-Nackiego, 

Jaskłowsk1ego, Natansona, Thiemego, Ryfki, 'l.'yrchowskiego Bu­
rzyńskiego i Winawera na MarszaJko-1~ ·skiej Nr. 45, zakład' gine­
kologicZilly. 

D-ra Rejmana na Zielnej 31, dla chorych na uszy, nos, gardło. 
D-ra Herynga na Bmckiej 13, wzie.walnia dla chorych na.i gardło 

nos, krtań, płuca. , ' 
D-rów Hertza i Gantza, na .Zórawiej Nr. 34, dla chorych na 

gardro, nos, uszy. 
D~ra Kaczkowskiego na Brackiej 20, "dla chorych ·na oczy . 
D-ra Kaplana na Nowogrodzkiej 39, dla chorych nerwowych. 
D-ra Kępińskiego na Senatorskiej 32, dla cltorych na ocey. 
D-rów - Finkelkrauta, Huzarskiego, Leben8bauma i Kolińskiego 

na Nowo-Jasnej Nr. 6. Choroby kobiece i akuszerya. 
D-ra Kona na Nowogrodzkiej 36, zakład ortopedyczno-chirurgi-

. cz.ny. 
D-ra Kozerskiego na Hortensyi 4, dla chorych skórnych. 
D-ra Krukowskiego na Lesznie 38, akuszerya. 
D-ra Łapińskiego, na N.-Swiecie 15, zakład "ortopedyczno-chi,. 

rurgiczny. 
D-ra Łucz.yńskiego na Smolnej 10, zakład przyrrodo'-leczniczy. 
D-ra Muclty na Brackiej 3, choroby kobiece. 
D-ra Palmirskiego, na Koszykowej 17, lecznica dla ludzi, poką­

sanych przez wściekłe zwierz.ę.ta. 
D-ra Przyborowskiego' A„ na Sewerynowie 5, dla cltorych ćhi'­

rur gicznych. 
D-ra Reichsteina na Marszałkowskiej 149, zakład chirurgiczno:.. 

ortopedyczny. ~ 
D-ra Rejsa, na ul. Fok,s.al 13, akusoorya. 
D-ra lli>szkowskiego na Zielnej 11, dla d:lii.eci. 
D-ra Solmana w al. Szucha Nlr. 9, cltor. chirurgiczne i kobiece. 
D-ra Tuchendlera na Muranowskiej 29, choroby żołądka i kisz.ek. 
D-ra Chomentowskiego spadkobierców, na ulicy Marszałkowskiej 

27, z.a.kład dla nerwowo i umysłowo cltorych. 
D-ra Zięciakiewic.za na Krak.'-Prnedmieściu Nr. 6, dla chorych 

na nos, gardło , krtań, uszy. 
Lecznica akuszeryjno--gineko·logiczna w Al. Jerowl. 80. 
Zakł.ad chirurgie.z.no-ginekologiczny z oddziałem dla położnic na 

ul. Boduena 5. 
„Zdrowie" na ul. Złotej Nr. 3. Zakład chirurgiczno-ginekolo~­

giczny. 
D-ra Zielińskiego na ul. Górskiej N:r". 6 (za rogatką Belweder­

ką), dla chorych nerwowych i umysłowych. 
WziewaJnia (inhalatoryum) na Kruczej 49. 
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Lecznica. homeopatyczna na NAlwiecie 16 i Czystej 6. 
Stała pomoc lek.arska oraz lec.zinicza dla chorych przychodzą­

cych, na Brackiej Nr. 19. 
Pensyona.t dyetetyczny dla rekonwalescentów na Sewerynowie 5. 

lecznice dla chorych przychodzących . 

ul. Elektoralna. 32, 122-71. 
„ Marszałkowska 66, 82-20. 
„ Marszałkowska 110, 73-40. 
„ Muranowska. 3, 138-48. 
„ Nowy-iiwiat 57, 58-27. 
„ Senatorska 11, 47-82. 
„ Trębacka. 2, 41-30. 

Instytuty szczepienia ospy. 
cl-ra ierpińskiego, 11arszałkowska 73, 103-99. 
cl-ra Stępniewskiego, Zielna 15, 37-65. 
d-ra 'l.'chórznickiego, Daniłowicwwska 8, 5-28. 

Adwokaci przysięgli. 
Zamieszkali w Warszawie. 

(Cyfry za nr. domu oznaczają numer telefonu). 

Adwokacki pokój przy Depart. Cyw„ pl. Krasińskich 12, 90-06. 
Adwokacki pokój przy Izbie Sądowej, pl. Krasińskich 5, 90-07. Adwo­
kacki pokój przy Sądzie Okręgowym, Miodowa 11, 90-08. Abramo­
wicz Aleksander, Wierzbowa 2. Abczyński Jan, Wilcza 3. 
Adamski Feliks, Widok 8, 179-05. Anc Dominik, Jasna 10, 62-75. 
Arkuszewski Wł„ Krak. -Przedm. 87, 113-42. Asterblum Maur., Orla 
15, 27-49. Aszkenazy Salom„ Włodzimierska 12, 10-32. Bardzki 
Art„ Leszno 7, 7'3- 76. Baruch Maks„ Marszałkowska 85, 113-58. 
Bauerer Raf„ Marszałkowska 148, 195-55. Barano0wski J a.n, Mar­
szałkowska. 85. Barcz Al„ Miodowa 7, 48-14. Bełz.a St„ K.apucyń­
ska 5, 53-66. Bergson Mich. I„ Je.rozolimska. 39, 135-18. Bel"SOhn 
Mich., Al. Róż 2, 76-70. Bedlicki Mich., S-to Krzyska 9, 68-51. Beł­
żyński Stef„ Wspólna 57, 86-44. Benzef Jul„ Długa 25. Berends 
Maksym„ Złota •32. Berenstein Salomon, hr. Berga 11. Riskupski 
Winc„ Elektorruna. 53, 23-26. Białaszewicz Cz. , Zielna 31, 31-62. 
Blumental Leop„ M.arszałko·wska 97A, 118-98. Błaszkowski Leon, 
Chmielna. 11, 12-31. Bobiński Leon„ S-'to Krzyska 30, 59-15. Bogatko 
Fel., Chmielna 36, 63,00. Bogucki Wit„ Twarda 25. Bogucki Mare„ 
Hortensya 7. Borkiewicz Stef. , Szpitaln.a 10. Borkowski Wacł. , Ka­
pnr.y1\ska. 3, 75-88. Borowski Wład„ Maryensztadt 1. Boufrał Bron. , 
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Nowogrodzka 12, 73-82. Bojasiński Józ„ Wspólna 28. Brockman Wacł„ 
Elektoralna 5, 99-10. Bruner I gn„ Orla 5a, 106-80. Breslauer Ign„ 
żórawia. 22, 73-96. Brzert.iński Oz„ Sienna 20, 66-62. Brzeziński Józ„ 
Marszałkowska 95, 47-08. Bukowiecki Stan„ Wspólna 15, 35-86. 
Budny Ka.z„ Ujazdowska 16, 76-30. Bużycki Stan„ Wspólna 56, 179-58. 
Cederbaum Henr„ Królewska. 31, 4-19. Chmielii1ski Wa.eł„ Chmiel­
na 82. Cholewiński Al„ Nowogrodzka 19, 79-22. Ohomiczewski Stef„ 
Nowogrodzka 10, 33-22. Chorzewski Stef„ pl. Witkowskiego· 10, 
188-38. Chotkowski Rajm„ Podwal 22. Chełstowski Bol„ Kopernika 12. 
Chludziński Stanisław, Wspólna 36, 192-30. Ohr7..anowski Wła.d„ Wspól­
na 50, 59-90. Chycz.ewski Miro;n, Radna 11. Cieślicki Winc„ Wspól­
na 54a. Cieszkowski Hip„ Długa 8. Cukier Hoor„ Wązka 5, ·77-59. 
Oylkow Henr„ Miodowa 7, 170-90. Czajkowski Jan Klem„ Wspólna 
44, 81-40. Czaplicki Bol., Erywańska 3, 29-46. Czajkowski Edw., Mio­
dowa 10, 85-38. Dąbmwski Władysław, Wilcza 53. Dehnel Bol. , No­
wy-$wiat 7, 23-03. Dembiński Wład„ Miodowa 8, 57-37. Dębski Fel„ 
Mazowiecka 10, 42-40. Domański Ludw„ Kapucyńska 3, 131-07. 
Dobrzyński Wacł„ Miodowa 1. Dobrocho·tow Aleks „ Kos zykowa 13. 
Domański Józ„ Widok 15. Don.att Stan„ Chmielna 10, 11-77. Droz­
dowski Sta.n„ Chmielna 48, 61-23. Dunin Kar„ Dzielna 22. Dun.i!n 
Kar„ żabia 4, 4-70. Dubois Miecz„ Sienna 38. Dworzac.zek Ign„ 
żórawia 17, 140-30. Dziewulski Henr„ Trębacka 11, 10-07. Dziewul­
wulski Stef„ Czysta 6, 77 -44. Eberhardt Herm„ Marszałkowska 110, 
61-24. Endelman Maur„ Elektoralna 17, 48-92. Epstein Kar„ Ko­
pernika 16, 76-86. Ettinger Henr„ Ki'ólewska 20, 35-17. Ettinger 
Salom„ żelazna Brama 6, 31-71. Fabia.ni Cels, Kapucyńska 3, 9-45. 
Federowicz Olech, Kopernika 14, 74-12. Ficki Winc. Kar„ Próżna 
7, 133-45. Fiedler Jan, S-to Krzyska 17, 125-25. Finkelhaus Adolf, 
Kapucyńska 3, 35-97. Flaum D„ Moniuszki 9, 82-47. Fornlle Józef, 
Karmelicka 4. Fryling Jakób, Orla 6, 66-14. Fryling Jóref, Gra,. 
niczna 5, 121-92. Frank Józef, Wspólna 73. Freyman Sam„ Ho­
ża 35. Fuchs Maur„ Slizka 7. Gabriel Rom„ Trębacka. 10, 5-61. 
Gałecki Tad„ Hortensya 7, 190-72. Gancwol Al. Hub„ Próżna 7, 
73-14. Gagatnicki Wład„ Długa 29. Gepner Miecz„ Marszałkowska 120, 
170-00. Gilcrenko Erast, W spólna. 29. Glass Jerzy, Erywańskaa 18. 
Goldma.n Ant„ $-to Krzyska 15, 54-40. Goldman Paw„ Nowo-Sena­
torska 6, 73-74. Goldstein Stan„ Erywańska 3, 33-51. Gostomski Jan, 
Jerozolimska 80a, 36-21. Godlew ki Stef„ Moniuszki 9, 12-34. Gold­
berg Aleksander, Tłomackie 3. Gosławski St„ żórawia 40. Goździ­
kowski-Dunin Wad„ Hoża 12. Grabowski Leon, Królewska 9, 11-38. 
Grodziński Natau, Elektoralna 5, 197-15. Gronkiewicz Kaz„ Brac­
ka 10, 51-83. Grundhand Iz„ J e rozolimska 35, 6±-15. Grabowski 
Wojciech, Marszałkowska 36. Grabowski Włodzim„ Plac Grzybow­
ski 16. Grodzicki Jan, Sienna 26. Groer l\Vinceinty, Wspólna 37. c+t'Q ­

zowski Al„ Włodzimierska 19. Grosser Nik„ Kapucyńska 15, 190-52. 
Grudziński Tad„ Chmielna 62. Gumiński Jan Mich„ Chmielna 13, 
65-17. Gutman Bron„ S-to Krzyska 27, 167-18. Gurbski Stef„ Zlo:­
ta 37. Harasimowicz Wacł„ ~okotowska 49. Hebdzyński Jan, Wąz­
ka 3, ·14-M. Hertr.-Luka1\ski Zygm„ Wilcza 26, 60-53. Heyman Hier., 
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Niecała 14, 185-50. Higersberge•r Jówf, Foksal 14, 43-64. Hirs:r;band 
Nap„ Nowogrodzka 11. Horodyński Wa.eł„ Nowy-świat 7, 191-09. 
Holewiński Stef. Marszałkowska 77, 80-88. Horodyski Jan, Dłu­
ga 16. Hryniewi~z Józef, Jerowlimsk~ 25. Hryniewicz :Val., Wspól­
na 32. lwanienko Włodz„ Nowy-śWlat 70. Jankowski Cz., Krak.­
Przedmieście 65, 65-50. Jackowski Al., żórawia 16, 28-03. Jakubo­
wicz Ign„ Zielna. 11, 185-06. Ja.sinowski Izydor, Kapucyńska_ 5, 
107-42. Jasiński Kaz. Jul„ Kopernika 14, 82-71. JamO!Ilt Ja.n, Ka­
liksta 11. Janicki Stefan, · Leszno 11. Jeżewski Artur, Wilcza p4, 
42-84. Jermułowicz Jak„ Karmelicka 11. Jędrzejewski Stan„ No"vy­
świat 54. John Al., Krak.-P:rzedm. 89. Jocz KO!llrad, Wspólna 62. Jur­
kowski Ant. Moniuszki 8 17-62. Kaiserstein Józ„ Królewska 27, 
11-92. Kami~ski Józ„ Ortlynacka 13, 38-92. Kaniewski 'l'eod„ Ry­
sia 1, 50-60. Kalinowski AL, Piękna 16a. Kalinowski. Zygm„. M~­
kot.owska 49 142-48. Kaliski Izraiel, Orla 4. KazaJJ.dżiew Dm1tryJ, 
Wilcza 5. ' Kamiński Zdzisław, Wilcza 46. Kański Włodzi­
mierz, Smolna 28. Kaczkowski Józef, Zielna 35, 38-17. 
Kempner Gabryel, Nowo- enat.orska 4, 178-58. Kelichen Edw.~ Ele­
ktoralna 43. Kempner Stan„ Bracka 4, 6-14. Keror Bron„ Jernzolimska 
66, 110-82. Kierski Kaz„ Leopoldyny 32, 63-21. Kijeński ~tan„ Krak.­
P:rwdm. 30, 16-50. Kirszrot Jak„ N.-Jasna '6, 81-73. Klernerman Ad„ 
Miodowa 7, 23-83. Klimpel Alb„ Marszałkowska 113. Knoll Ant. Józef, 
żóra.wia 5, 112-46. Kon Józ. Leon, ,Nowy-świat 26, 12-02. Kohn Stan„ 
Długa 23, 132-37. Kohn Jul„ Marszałkowska 140, 29-37. Kohn Józ„ 
Szkolna 5. Konitz Teod„ ś-to Jerska 26, 25. Koral Bron„ Nowo: 
Zielna 47, 19-92. Kornecki Antoni, żórawia 38, 60-28. Kossakowski 
Konst„ Wiejska 19, 31-76. Kostro Apol., .smolna 3?, 197-65. Ko~ 
szutski Sta.n„ Chmielna 36, 28-56. Kotkowski Mar?„ Zielna 11., 41-.99. 
KozJ.Qwski Stan„ Chmielna 27, 69-45. Kozanecki Bron„ Jerowlim­
ska 47 191-30. Kokoszko Zygm„ Graniczna 8. Konie Henr„ Wło­
dzimie~ka 14 21-61. Konczyński Józ„ Nowo-Wielka 17. Kohn 
Henr. W„ KrÓlewska 25, 15-58. Korycki Vi'ład„ Wiejska 2. Koren­
feld Mik. Włodzimierska 21, 129, 38. Korsak Tad„ Trębacka 11, 93-46. 
Kostecki' Winc„ Długa 28. Kohn Zenon, Królewska 27. Krajewski 
Michał Kapitulna 3. Kramsztyk Feliks, ś-to Krzyska 30, 
11-37.' Kraushar Aleksander, W1odzimierska 12, 15-68. Kraus~ 
har Tadeusz Boduena 3, 51-45. Kronenblech Benedykt, No­
wo-Zielna 47' 189-37. Kronenblech-Kroński Aleks„ Rysia. 3, 21-52. 
Krzemieniewdki Stan„ Nowowiejska 17, 48-76. Krzesimowski_ Mar„ 
Podwał 4 81-32. Krzycki Jul., Foksal 14, 54-64. Krywski Ja.n, 
N.-Wiejska 21.Krypski K„ Nowogr. 36. Krysiń.ski L„ Wiejska, 19, 58-47.­
Kuratow M„ Trębac. 10, 16-51. Kurman M„ Wie·jska 7, ~8-4?. Kueharskr. 
Tad.. Złota 29. Kucharzewski Jan, Wspólna. 4.2 . Kwap1ńsk1 Sta.n„ Mar­
szałkowska 147. Kwaśniewski Józ., Miodowa 18. Kwiatkowski Józ„ 
Czysta 8. Landowski Mar„ Kapucy11s~ 3, 108-63. La.ndy Henr„ Ery­
wańska 14, 133-50. Laskowski '\Vacł„ Senatorska 26, 33-08. Lemic­
sz.ewski Mare„ Złota 8, 170-68. LeszCi.Zyński Stan„ Ordynacka 8, 
44-!'iO. Lewy Herm„ Moniuszki 8, 17-62. Lewy M~·c„. M.a_rszałko~­
ska 130, 34-48. Lewenberg Izydor, ślizka 7. Lemansk1 Wrnc„ M10-
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d?wa 3, 6-88. Leillc Konst„ Elekt.oralna 29, 43-09. Leśkiewicz Olim­
pm~~' . Foksal 14, 109-77. Leśkiewicz Tad.„ W spólna 65, 55-02. Le­
wansk1 T~„ Kapucyńska 13, 63-01. Lichocki Wfud„ Wspólna 19, 
127-27. L1chtenfeld Jak He.nr„ Moniuszki 6, 104-36. Linda.u Edw„ 
Nowo-Senatorska 4, 116-58. Lipszyc Stan„ Marszałkowska 142, '82-67. 
Litauer Jan Jak„ Królewska 16, 35-18. Likiert Natan, Orla 6. Lindau 
Bron„ Krak.-Przedm. 83. Lipmanowicz M„ Długa 11. Lichtenbaum 
J óz„ Leszno 33. Londyński Zdz„ żórawia 35, 29-84. Luksemburg 
Maur„ Marszałkowska 123. Łada Tad„ Erywańska 10, 138-77. Ła,. 
bęcki Rom„ J·erozolimska 54, 178-05. Łabęcki Wacł„ Piekarska 20 
134-64. Łagodziński Em„ Szpitalna 5, 171-76. Laga.nowski Kar„ Hor'. 
tensya 4. Łaguna Łuk„ Smolna 34, 113~34. Łaza.rowicz .Józ„ żóra­
wia 11, 64-12. Łabęcki Miecz„ Bracka 5, 70-94. Łącki Józ„ Długa 
34. Łącki Bron„ Chmielna 7. Łącki Stan„ Piękna 47a. Łopuski Zen„ 
Nowy-świat 7. Łypacewicz Winc. Cz., Chmielna 29, 47-20. Maciera­
kowski Ant„ Zlota 30, 105-61. Majste·rek Wład„ Chmielna 34, 13-30. 
Makowski Wacł„ Widok 16, 117-40. Maliniak Bern„ ś-to Krzyska 28, 
34-87. Maltz Stef„ Niecala 10, 63-36. Markowski Olgerd, Jerowlim;­
ska 29. Marc:uewski Ludw„ Miodowa 8, 38-15. Mayzel Bron„ Jero­
wlimska 80a, 45-63. Mazurkiewic.:u Jan, Nowo-Miodowa 2, 21-46. 
Majewski Kar., Wspólna 23. Majchrowski Rom„ Koszykowa 43. 
Makowiecki Zygm„ Kopernika 10, 178-35. Makomaski J Ó2',„ Mio­
rlowa 3. Malinowski Mich„ Chmielna 34. Malinin Ba.zyli, Solna 6. 
Meiro Cz„ Foksal 14, 23-76. Meyet Leop., Widok 9, 171-48. Meyer 
Ka.z„ Chmielna 24. Meklenburg Konr„ Chmielna 56, 81-35. Mie­
leniewski Ant„ Piękna 50. MieczkoW'ski Ad„ Złota 37. Mikosz.ew.siki 
Edw„ Bracka; 20. Miszeiwski Wacł„ Nowy-~wiat 4, 195-50. Mosin 
Maksym„ Marszałkowska 125, 147-09. Mrowiński Winc„ żórawia 
6, 73-05. Michałowski Jak. Wacł., Kapucyńska 13, 129-83. Na.ch­
ner Aleks„ Wierzbowa 11, 150-25. Nasberg Zygm„ Elektoralna 51. 
Neuman Jak„ Ujazdowska 22. Nisenson Ad„ Boduena 2, 64-77. Ni­
żyński Wład„ Szkolna 1. Nowodworski Franc„ Nowy-świat 7, 15-81. 
Nowak Adam

1 
Wspólna 19. Nowicki Jan, żórawia 42, 102-22. Nowo­

dworski Jan, Smolna 32, 193-44. Nowodworski Stan„ Smo·lna 40, 
127-30. Noiński Paw„ Wspólna 47a. Oberfeld Henr„ Senatorska 10, 
74-70. Ochimowski F„ żórawia.11. Okulicz St„ Nowogr. 28, 88-33. Ol­
szowski Kaz„ Długa 46, 11-09. Olkowski Wł„ Mar&:u. 72. Oppenheim 
&rn„ Hoża 47. Ordęga Michał, Nowo-Zielna 48. Osuchowski Ant„ 
Senatorska 8, 76-59. Osuchowski Adam, Zielna 8, 187-44. OyrzaJJ.ow­
ski Wład.„ Nowogrodzka 34, ;t.37-82. Paciorkowski Stan„ Miodo­
wa 12, 72-92. Papieski Leon, Vi'łodzimierska 15, '16-82. Parszyn Mik„ 
Hortensya 1, 142-80. Patek Stan„ Królewska 25, 17-08. Paszko·wicz 
Jan, Wiejska 13, 24-56. Pa.szkowicz Ka.zim„ Krak.-Przedm. 71, 104-34. 
PleipŁ01Wski Adolf, Elekt.oraJna 28, 36-70. Perl Adar:1., Próżna 9, 
132-21. Bełkai Jarosław, żelaz.na 73. Peretz Joach„ Nowo-Jasna 8, 
51-18. Pęski Wacł„ Ordyna-cka 7, 108-33. Pękosławski Balt. Kar„ 
Krucza 9, 23-43. Pilecki Zdz„ Marszałkowska 131, 122-91. Pilecki 
Ant„ Wielka 51, 18-33. Pink.us No.rbert, Przechodnia 5, 111-50. 
Piekarski Jan, Bracka 12. Piędz.icki Ign„ żórawia 20, 24-22. Pie-
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trasiewicz Edw., Mazowiecka 11, 127-15. Piłsudzki Stef., Jerozolim­
ska 71. Piątkowski Wikt., Hoża 7. Piotrowski-K'Orwin Kazim., Ujaz­
dowska 4, 902. Piotrowski Gust. Jerzy, Sienna 17. Piech'Owski Wład., 
Hortensya 5. Pieczko Jan, Wilcza 62, 34-39. Plotoor Stan., Sosno­
wa 13. Pniewski Stan., Lesz.no 46, 76-14. Pohorecki Bol., Chmielna 
15, 196-45. Polak Stan., Długa 46, 41-32. Polakiewicz Hern., Sw­
pena 4, 52-82. Polakiewicz Stan., Szopena 4, 52-82. Ponikowski Ce­
zary, Krak.-Prne<lm. 7, 49-56. Popowski Stan., Nowogrodzka 20, 
36-00, Powichrowski Wlodz., Włod,.,imieirska 14, 20-25. Poz.nański 
Stan., Jerozolimska. 66, 21-55. Podhorski-Okołów Cez., No·wogrod,.,­
ka 3, 191-06. Poz.nański Maks., Hr. Be·rga 8, 7-43. Poklewski-Ko·­
ziełło Zen., żórawi.a. 47. Potyński Bol., Chmielna 16, 180-52. Popie­
lecki Fel., Smolna 17. Poraziński Zygm., Krucza 40. Pronaszko Wit., 
Długa 25, 66,68. Próchnik Stan., Mazowiecka 4, 38-59. Przanowski 
Jan, Mazowiecka 8, 33-31. Przedpełski Wal., Długa 9, 53-06. Pru­
szyński Stef., Ma.rsrałkowska 44a. Ptasz.yński Ludw., Hoża 15, 79-09. 
Pytliński Henr. Stan., Polna 48, 9-03. R abinowicz Jan, Miodowa 5, 
115-40. Rajchman Jó,.,., Graniczna 11, 102-51. Rappa.port Em. Stan., 
Marszałkowska 86, 186-56. Radwański Ant., Długa 20, 103-02. Ra­
kowiecki Kaz., Bracka 10. Rembertowicz Wacł., Smolna 38, 197-65. 
Rembieliński Ant., 1foniuszki 7, 12-79. Ręczlerski Ludw., Chmiel­
na 58, 34-76. Rodkiewic,., Stan., Książęca. 6, 60-25. Rod,.,yn Szym., Mo­
nius,.,ki 11, 31-24. RosC>nfeld Józ„, Niecała 4, 122-80. Rosenthal Filip, 
Długa 19, 168-76. Rostkowski Leon, Wilcm 40, 139-90. Rotwand Bol., 
Erywańska 3, 9-58. Rotwand Leon Alojzy, Erywańska 10, 9-47. Ro­
gowski Wład., Długa 26. Rogowski Rom., Długa 26. Rogóyski Ko.nr., 
Nowogrod,.,ka 22, 153-98. Rodys Aleks., Piękna 30, 198-70. Rosen­
berg Jó,.,., Tłomackie 3, 171-99. Rosenmann •Bron., Bracka 12, 167-64. 
Rosing Filip, Jerozolimska. 78. Rotblatt Aleks., Nowy-świat 36. Rot­
wand Stan., Trębacka 15, 14-18. Rundstein Szym., '.J."l:omackie 6, 
195-63. Rydwwski Jul., Bracka 9. Rytel Wład., Długa 29. Rytel 
Wacł., Boduena 2. Ryfiński Wal., Ho·ża 64. Rzymowski Jerzy, Kapu­
cyńska 15. Sandler Mik., Leszno 60, 153-13. Siemiradzki Mich., Ko" 
pernika 17, 82-96. Siniarski Wład., Krucza 7. Silberlast Adam, Sien­
na 9, 58-72. Silbermann Maur., Granicz.na 10, 117-03. Skibiński Stan., 
Bracka 9, 78-12. Skokowski Jerzy, Smolna 15, 6-25. Skrzetuski Kaz., 
Długa 8, 103-64. Skurzy11ski Jan, Zielna 4, 167-47. Śleszyński Zen., 
Jerozolimska 54, 36-09. Smogorzewski Cemry, Wspólna 25. Smo­
leński Wład., Marszałkowska 117, 124-24. Smole11ski Franc., Dłu­
ga 20. śniechowski Edm., Elekt.oralna 47. Sofijski Jan, Mokotowska 
20. Sobolewski Bron., Nowy-świat 37, 83-32. Sonenbe·rg Szym., Dłu­
ga 19, 22-42. Sokołowski Aleks., Bracka 20. Sokolnicki Henr., Kró­
lewska 5. Stankiewicz Ka:.t.im., Marszałkowska 86, 22-02. Steding 
Kazim., Bracka 19, 136-40. Strachowicz Aleks., Czysta 4, 21-M. 
Strzembos,., Tad., Jerozolimska 35, 30-88. Stilrmer Heinr., K.rak.­
Prwdmieście 42. Steliński Rom., Mazowiecka 3. Strzałkowski Wal., 
Wspólna 19. Strusiński Jan, Piękna 31. Sunderland Sew., Nowy-świat 
37, 130-22. Supiński Leon, Erywańska 14, 124-50. Sukiennicki Jan, 
Chmielna 62. Suligowski Adolf, Zielna 13, 31-60. Szaciński Miecz., 
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Zielna 31, 27-27. Szczepański Stan., Elekt-Oralna 31, 53-63. Szląskow­
ski Józef, pl. św. Aleksandra 10, ,78-47. Szteyner Józ., Kjak.-Przedm. 
30, 8-88. Sz.uch Franc., Chmielna 33. S,.,yfer Stan., Kapucyńska 5, 
34-16. Szyff Józef, Rysia 5, 21-Hi. Szymański Ant., Kapucyńska 5, 
18-05. Szadkowski Jul. Józ., fu>iążęca 4. Szaniawski Art., żórawia 38. 
Szebeko Ignacy, Hr. Kotzebue 6, 28-38. Szeller Oskar, Smolna 25, 
57-38. Szymański Franc., Chmielna 14, 176-45. Szmidecki Winc., 
Wilcza 46. Sztochel Szym., Marsmłkowska 78. Szupp Jan, Widok 
16, 154-41. Szuster Józef, Hoża 11. Szczęsno·wicz Miecz., Nowy-świat 
24. śliwowski Józ., Wązka 1, 188-18. śmiarow:ski Eug., Ch:m;i.elna 
64, 111-60. Swiderski Loop., Kapucyńska 3. świergocki Jul., Nowy­
świat 34. Swieszewski Wład., Wspólna 16, 192-50. · Tallen-Wilcze.wski 
Leonard, Hr. Berga 6, 9-08. Taubwurcel Ad., Zielna 46, 20-68. Ta­
bęcki Mich., Królewska 16, 14-19. Taraszkiewicz Lud., Zielna 26. 
Teleżyński Mik., Wilcza 26. Trejdosiewicz Wacł., Złota 14, 48-60. 
Trojanowic,., Henr., Smolna 9, 52-62. Tykociner Zygm. , Krak.-Przed­
mieście 6, 55-19. Tymowski Mar., Wilcra 2. Tyszka Jul., Czysta 4, 
99-05. Ulanicki Jan, Kopernika 11„ 11-60. Urbanowicz Jan, Złota 3, 
47-32. Urbański Jan, Wilcza 22. Wagner Ferd., Moniuszki 6, 6-68. 
Waleintin Edw., Nowy-świat 28. Walicki Stan., Jerozolimska 63, 
120-32. Wa.silewski Zygm., Nowy-świat 41. Wacowski Ludw., ś-to 
Jerska 12. Waydel Emil, Miodowa 3, 18-74. Wei.ntraub Mich., Le­
szno 26, 138-99. Wichrowski Jul., Długa 19, 124-30. Winnicki SEM., 
Zielna 5, 152-84. Wilner Leon, hr. Berga 3, 17-40. Wi.nterok Wil­
helm Graniczna 9, 169-12. Wiślicki Elig., Orla 5a, 80-25. Wichert 
Zeno~, Zielna 12. Włiocz.ewski Jan, Wspólna 10, 126-58. Wozdecki 
Adam, Szopena 17. Wolski Wacł., Wilcza 20. Wolf Elia.<>z, Hr. Ko­
toobue 10. Wójcicki Stef., Rorteinsya 1, 163-50. Wróblewski Ant., 
Krak.-Prredm. 87, 115-71. Wszelaki Jan, żórawi.a. 33. Wydżga Bog­
dan Wiejska 3, 81-63. Wysocki Bron., Długa 25. Wyc,.,rukowski 
He~r., Ordynacka 9, 180-48. Zalewski Fel., Chmielna 23, 99-24. 
Zalewski Piotr Wit., żórawia 6, 30-74. Zaleski Edw., Chl"odna 30, 
76-56. Załszupin Jak., Elekt-Oralna 34, 80-38. Zawa.cfaki Witold, No­
wogrodzka 2a, 83-58. Zawadzki Mich., Mars,.,rukowska 114. Zawi­
stowski Franc., Wilcm 28. Załęski Witx>ld, :Wielka 39. Załuska 
Leonard, Pańska 18. Zapiórkiewicz Aleks., Koszykowa 13b. Zbikow­
ski Miecz., Ordynacka 11, 29-80. Zbrowski Mar., Wązka 3, 78-40. 
Zembrwski Stef., Kapucyńska 13. Zieliński Franc., Marszałkow­
ska 153, 56-53. Zlasnowski Stefan, Nowog1'Qdzka 10, 69-77. Znato­
wicz Stef. Chmielna 16. ~Żakowski Aleks., Wspólna 51. Żdżarski Wacł., 
żórawia l, życki Edw., Kapucyńska 3, '42-81. Żywicki Wład., Wspól­
na 17. 
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(Uyfry za nr. domu oznaczają numer telefonu) 

Achenbach Edw., Złota 37. B arlicki Norbert, !Hoża 38. Barbanell 
Albert, Nowogrodzka 44. Barcikowski Eug., Chmielna 11, 120-02'. 
Ba.ssak Jul., Piękna 30. Berenson Leon, Złota 27, 170-75. Bernstein 
Józ., Graniczna 12. Biernacki Zygm., Widok 21, ·114-55. Bliicher Ma­
rek, Złota 47. Blank Stan., Senatorska 28. Bogucki Ant. Krucza 18 
107-10. Borowski Konr., Chmielna 61. Brokman Wład., 'Marszałkow~ 
ska 99. Brokman Kaz., Zakroczymska 15. Buchner H., Karmelicka 4. 
Bzura Stef., Marszał. 55. Car Stan., N.-Zjazd 3, 107-15. Ohabiel.ski 
Ig_n ., Kra.k. -Przedmieście 17. OhOIIlowski Fel., Hoża 35, 148-25. Cho­
micz Bol.,. Mokotowska 11. Ohommański S., Koszykowa 20, 78-84. 
Oll:01:zewsk1 Zygm., Chmielna 14, 186-50. Ohrząszczewski Antoni, 
~ieJska 11, 173_-24. Dąbrowski Rom., Kaliksta 7. Dębski Wacł., 
~ękna 36. prabmko Mtys, Marya1iska. 6. Dziadulewicz Stan., żóra­
W1a 45. Ehrllch Hersz, Marszałkowska 115. Eichler StefaJl, Wielka 13. 
E~delman Zelm., _Nowogrodzka 27. F igowski Leon, Sienna 24, 160-30. 
Finkelk~aut Chrum, Chłodna 15. Fbrelle Bencyan, Karmelicka 4. 
Gamarmkow Jak., Orla 13, 185-92. Głębocki Kazim., Nowo-Seinato­
ska 1. Gold~an St. A., Chmielna 43, 24-77. Gordon Art., Piękna 62, 
196-88. Graniczny Wa.eł., Wspólna 73. Grzegorzewski Józ. ś-to Jań­
ska 4. Griinbn.um Stan., Widok 21, 135-96. Grosser B~n. Nowo­
J~na 6. Górski Oz., Jemwlimska 78, 19-99. Gutsche Euzeb„ Jero­
whmska 51. Halpern Arn., Sienna 29, 16~-50. Handelsman Mare 
Próżna 8. Ha.rt~an Kazin;i., Polna 28. Jaźwiński Maksym„ żórawi~ 
44. Janusrew~k1. And„ Widok 16. Janowski Henr., Nowogrodzka 41, 
151-00 .. Iwan.ski Jan, Smolna 17, 70-56. Iwanow Aleks., Piękna 58. 
Illa.kowicz Witold, Koszykowa 67. Karwicki-Dunin Zbio-nieiW Na­
tolińska 13. Kempner Stan., Bracka 4, 6-14. Kohn Henr., 

5
Wierka 54. 

Kohn Loon-Edw., Kapucyńska 13, 25-80. Kohn Leon, Królewska 29a. 
Koss ri;ad., Wspólna 60. Komierowski Kazim., Mazowiecka 16. Ko­
złowski Ka.r., Marszałkowska 114. Kratmodębski Zyo-m. Mokotów 
No".'o -~lekasndryjska 10. Krzętowski Witold, Złota 29, 130-00. Kru~ 
szynsk1 Marya.n, Jerozolimska 62. Kulwieć Józef, Marszałkowska 51. 
Kurzyna St~., Marszałko:wska 69. Langer Józef, Długa 22. Landau 
Mn.ur., żór'."w1a 33. Lalewicz Ka.zim., Hoża 64. Lampert Eliasz, Czy­
sta 6. ~wmson Pa.we~, Mokotowska 33. ~ew;tnson Wład., Sienna 35, 
Lewy Miecz., Kapucynska 13, 121-'64. Lipski Jan, Hoża 7. Lichten­
baurr; fara.el, Twar.da 12, 122-25. Lipnicki Maur., Marszałkowska 77. 
L~blmer Szym., Ciepła 16. Lurie Sam., Hr. Kotzebue 10. Lutostań­
ski Karo., Jerooolimska 23, 21-56. 'Łaszewski-Grzymała Jan Wspól­
n~ 32, 141-00. Ma.kólski Toofil, Elektorailla 23, 165-62. 'Miclęcki 
Jozef, Koszykowa 28. Młodziankowski Em., Hoża 8. Moszkowski 
~134., ~rólewska 39 .. Mutermilch Leonard, Moniuszki 9, 11-03. (Na­
m1tk1ew1cz Jan, Wspolna 49, 173-10. Niewiarowski Jan Złota 38 

' ' 
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34-20. Olszwanger Aleks., Solna 6. P aszlrowicz Wacł. , Hoża 9. Pe­
rzyński Stef., Nowy-Elwiat 35. Perkal Kazim., Widok 19. Peschko 
Ign., Chmielna 50. Piaskowski Stan„ Sado·wa 4, 116-49. Pilawitz 
Henr., Smolna 32. Pomper ·wit., Lesz;no 28, 28-58. Pomykalski Je· 
rzy, Nowy-$wiat 66. Posner Salomon, Lipowa 7. Puchalski Stefan, 
Ujazdowska 25. R akowski Tom., Hoża 22. Rodzyn Leon, Marszał­
kowska 124. Rogowski Ludw. , Złota 26. Rotwand Kazim., Kra.k.­
Przedm. 29. Rundo Stan., Chmielna 11, Ruszkowski Kazim., Jero­
zolimska 72a. Rychter Zdz., Szkolna 1. Ryfiński Wacł. , Smolna. 15. 
S alcman Bem. , Karmelicka 24. SaJinger Wład., Tarnka 37. Samoggi 
W1ad„ Złota 30. Seideman Salom., Ciepła 3. Skarzy1'lski Henr. , Sena­
torska 28. Silberstein Mik., .Wilcza 43, 151-87. Sokołowski Zygm. , 
Jerooolimska 70. Stambułka M., Dzika 3. Szapiro Stan., '.l'warda 12, 
149-07 . .Szatenstein Wład., Marszałkowska 79, 18-24. Szkop Bern., 
Królewska 20, 116-77. Sz.tembarth Wład., Sienna 19. Szteinwald 
Aleks., Jerozolimska 39. SzuIQ.ański Wład., Chmielna 47a. Szumański 
·wacł., Hoża 11. S.zyszko·wski Eol., Marszałkowska 139, 126-36. Szy­
manowski Adolf, Ciepła 5. 9laski Władysław, 9-tej Barbary 10. T o­
masz~ski Tad., Jerozolimska 74. Tomasiński :Mar., Nowogrodz­
ka 26. Tykociner Eliasz, Krark.-Przedm. 42. Ulanowski Tad., Ho­
ża 13. Urbański Jan, Wspóilla 12, 99-15. Wawelberg Zygm. , Krak.· 
Pr:ziedm. 42. Wasiutyński B., Chmielna 30, 197-22. Wermus J., Gra­
niczna 8, 188-17. :Wierzejski H ., Uarszałk. 118. Wilczyński Fr., Złota 37. 
Witenberg J., Zgoda 8. Wiśniewski Piotr, Grzybowska 51. Wiekliński 
·wacł. , Bagatela 6. Wojciechowski Cezary, Biela1iska 4. Wortman 
Józef, żabia 9. Wroński Miecz., Złota 48. 'ralle.n-Wilczewski Ale­
ksander, Grzybowska 51. Z aremba Rom., Szkolna 11. Zdziechow­
ski Tad., Erywańska 10. Zieliński Stef„ Marszałko0wska 63, 32-25. 
Zieliński Stan., Nowogrodzka 2a, 132-42. Zieliński Miecz., Nowe-­
Miasto 17. Zubo·wicz Piotr, Złota 46. Zwoliński Winc„ żórawia 23. 

Adresy Lekarzy. 
(Cyfry za nr. domu oznaczają numer telefonu). 

A bramowicz B., Smolna 6. Adelt Z., Hoża 25, 146-14. Ajrape­
tianc G., Krucza 6, 29-21. Ajsemstadt R., Dzielna 20, 31-85. Alt­
kaufer A., 9-to Jerska 16, 36-17. Altkaufer H„ Chłodna 26, 37-33. 
Altszyller M., Miodowa 19, 54-44. Ałapin H ., Wierzbowa 9, 108-74. 
Ałapin J., Tłomackie 1, 49-44. Anders L., Mazowiecka 10, 21-53. 
Andrejew W., Koszykowa 22. Anśzer S., Marszałkowska 132, 42-72. 
Antecki S., Ta,rgowa 39a, 81-90. Antonow' M., Złota 6. Antosie­
wicz J., żórawia 13, 140-31. Apte M., Szopena 6., Arnsteiil F., Ei-to 
Krzyska 28. Aronowicz S„ Nowolipki 43, 135-62. Artyfikiewicz C„ 
Panieńska 10, 8-07. Asterblum I., Marszałkowska 99, 29-14. Ba ­
biński L., Nowo-Senatorska 6, 8-68. Babski S., Złota 54, 143-61. 
Bacciarelli W., Marszałroowska 95, 152- 40, Balszyn D, 1 Marszał-
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kowska 140, 130-70. Banachiewic.z. W„ Wilcza 20, . Bar.anieeki z., 
NoW<_Jgrodz~a 11, 168-12. Baranowski Ign., Krak.-Przcdmieścic 7. 
Barcikowski A., Wilcza 35, 122-93. Barnzczewski Cz., Plac B-go 
Ąleksa.ndra 14, 40-7'.3. Bauerertz A., Wfodzimierska 16, 188-42. Baum­
n~ter F., Nowuhpk1 18, 74-ti7. Bazarow P., Wilcza 26a. Bączkie­
wicz J„ Erywańska 8, 83-20. Bedrykowski A. , Górna 6 78-23. Beh­
rens B., _ Przejazd 8, 58-56_. Bein ~-, Smo~na. 23, 62-2G. Belke w., 
S~e Mia-;;to ~9. Bełkowski J., Szpital Dz.ieciątka Jezus. Bełżyński 
ski M. , żoraWlla 40, 57-50. Benni K., Jasna 12. Bereza J., Chłodna. 
M, 111-10. Berkma.n Ch., M:.arszałkowska 125, 170-93. Bernhardt 
R.,. Foksal 15, 14-54. Bernstein A. , ś-1x> Krzyska 15, 195-35. Bern­
s~m ~.,. O~la 4, 76-84. Biafobrzeski A., Marszałkowska 146, 150-05. 
B1ałoWleJsk~ Z., Solna 12, 141-26. Biehler Matylda, Wilcza. 32. Bieh­
Im: W., Wilcza 32, 5-575. Bieliński Józ., Nowy-świa.t 64. Bienierw­
sk1 A. , Sadowa 10., Biesiekierski Władysław Chmielna 25. Bil­
czyński L., Jerozolimska 41, 168-98. Biro M.,' Marszałkowska 123, 
17~-81. Biron J„ Jasna 6., Blay I., Bednarska 17, 57-46. BobroW:­
skl. Z., Senatorska 10. Bociański F., Smolna 38, 47-12. Bokser C., 
Dz1~ln11 47, 72-44. Bondy L., żórawia 18, 86-55. Borel J., Kar­
melicka 15, 63-83. Bomstein M., Włodzimierska 8, 50-45. Borsuk 
M., Ma1:'szałkowska 61, 21-45. Borysowicz '.!.'., Szpitalna 5, 49-16. 
Borzęcki T., Bodnena 1, 51-41. Bornymowski J., Złota 14, 106-85. 
Brabander H., Próżna 8,. 143~75. Brasche A., Marszałkowska 61, 
140-44. Brei:rman L., Momuszk1 11. 28-88. Brenneisen L. Marszał­
kowska 48. Bronowski S., żóra.wia 33 77-10. Brudziński Józef Wlo· 
dzi~erska 9, 96-14. Brunner J., Ch~ielna 10, 19-30. Brunn~r M., 
Chmieli;ia 10, 19-30. Brunner M., Elektoralna 12, 8-01. Bruner W., 
Jerozrolimska 76, 62-62. Bri.ihl L., Trębacka 4, 61-65. Bri.iner M., 
Królewska 20, 53-21. Bryndza-Nacki L., Krak.-P'rzedm. 67, 22-44. 
Brzezi11ski A., Włodzimierska 14. Brroz.inskij W., Instytutowa 3, 
62-94. Bucz.yński K., ElektoraJna 28 30-60. Budkiewicz. A Nowo­
wiejska 21. Bursche E. , Orla 8, 58-'34. Bulikowski E. S~~lna 32 
133-91. Burz.yński J., Jerozolimska 14, 38-37. Butkie~ioz L., Mar: 
szałk?ws.ka 50, 44-06. Bychowski Z., Grzybowska 2, 81-83. Bv­
strzynsk1 T., Nowy-Eiwiat 4. Budzii1ska-Tylioka J., Widok 21, 138-92. 
C entnerszwer S.. Lesz.no 22. 40-14. Cetnarowicz. S„ Chmielna 48 
44-02. Chelchowski K., Nowy-świat 7, 145-80. Chełmiński A., Pie'­
karska 20, 68-18. Chełmo1'tiiki A. , Wielka 33 61-15. Chmielew­
ska w., Wspólna 60. Chodakowski G„ K.o~mika 14, 19~-25. 
Chodecki W., Fok.sal 13, 73-28. Chojko A., Wlodzimierska 23, 65-52. 
Chomenko :ir., W1lcz.a. 40, 80-71. Chorążycki B., Miodowa 7, 45-07. 
Chrostowski B. , Bracka 20, 49-62. Chrzanowski Z„ Wysoka-Smol­
na 5, 197~35 . . ~h~at L„ Próżn'.114, 70-06. Chybczyński L„ Sz-opena 1, 
1~2-92 . Cr~glmski A„ Kopermka 11, 46-22. Ciągliński K., Piękna 34. 
Ciel'homsk1. A., Kotzebue 10, 74-44. Ciszkiewicrowa T. , Kru('7,a 29, 
Cohn I.. Zielna 8. Cung W. , Długa 19. Cykowski S., Wspólna 41 
46-72. Cymerman L., Ele~toralna 20, 32-03. Cyrkler H., Cr-ysta 6, 
190-54. Cy~;m~ M„ Krolewska 20, 30-97. Cytowicz M., Natoliń­
ska 9. Cywmski J., Boduena 3. Czaplicki S., Ho2a 21. Czarkowski 
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H. Sienna 20 170-76. Czarkowski J., Mokotowska 63, 35-82. Cze­
ki~rski Eust.,' Bracka 11. Czyżewski L„ żórawia 38, 15-52. ~a~­
ches H., Nalewki 36, 5-31. Dalecki P., ·wncza 26a. Damn I., W1ei­
ska 9. Dawidsohn J., Granicz.na 13, 90-57. Daiwidsohn N., Siem.na 58, 
85-92. Dawidsohn W„ Dzika 7, 123-98. Dąbrowski T., Wilcza 26a, 
Dąbrowski W., żórawia 15, 109-37. Dehnel M., Nowogrodzka 25, 
171-95. Delinikajtys J., Krak.-Przedmieście 6. Dembo'Yska S., Jero­
zolimska. 80 110-42. Dębiński B., Boduena l, 115-50. D1ehl J., Nowy­
Eiwia.t 41. Dinte M., Zielna 22, 34-04. Długosz.ew-ski A., Widok 23, 
Dmochowski z., Chmielna 17, 25-19. Dobrowolski K., Marszał~rnw­
ska 90, 29-52. Dobrowolski W., Złota 36, 82-32. Dobrowo~ki_ Z., 
Warecka 9, 35-09. Dobrski K., Królewska 10, 38-16. Dobrzanski A., 
Nowoarodzka 34. Dobrzycki H., Widok 5, 31-52. Dobrzyński M., 
Moko~wska 33, 21-70. Dobrzyński Miecz-., Hoża 38, Dobrzyński W., 
Krak.-PTZiedmieście 79, 53-51. Domański W., Hoża 18. Downaro­
wicz Elżbieta Bracka 10. Drabcz.yk T., Horte11sya l, 196-00. Drac J., 
Nowuw'iejska

1

26. Drozdowicz G. F„ ~hmielna 29, 127-28. Dr~wiec­
ka Alina Wie-jska 13. Dubowicz, Zielna ą, 96-34. Dudrew1cz K., 
Marszałk~wska 87, 193-83. Dydyński L., Nowowiejska 28, 42-48. Dym­
nicki L., żóra.wia 35. Dytel E., Ordynacka: 7, 67-30. Dziedz_icki 
H., Chłodna 23, 8-65. Ehrlich E., Nowu-S1emna 2, 28-93. Eiger 
M., Złota 14, 65-36. Eisernbett J., Dzika 44., Eise.nman A., Chlo­
dna 8, 196-21. Eliasberg I., Marszałkowska 118, 49-09. Emanuel 
A. Targowa 32. 81-24. Endelman L., Graniczna 10, 20-08. l<,'ndel­
m~ z„ Leszno '27, 46-83. Erbrich F., Mazo.wiecka 6, 194-61. Erick­
son E. W. Piękna 16B., Erlich Anna, Ujazdowska 20. Ettinger W„ 
Wspólna 47. F abian A., Elektoralna 20 .. Fagoński T., ~onstancin . 
Farber I., Sadowa 4. Faytt T., Nowy-świat 7. Fedorowicz A. M., 
Piękna 32, 196-13. Fedorowski M., Erywańska 4, 82-58. Feilchen­
feld R., Złota 14, 63-04. Feldhusern M., Erywańska 16, 111-22. F~r ­
ber B. ElektoraJna 13, 23-82. Ficki F., Ordynacka 7, 71-90. Fie­
dorowi~z Z„ żelazna 71. Filipowicz W., Karmelicka 10. Finkiel­
kraut B., Dzielna 11, 83- 11. Finkelkraut M., Dzika 7, 124-53. 1!'1-
szer S., Chmielna 9, 25-95. Fitkał A., Elektoralna 19. Flatau E., 
Marszałkowska 150 54-02. Flaum M., Erywańska 4, 18-!-74. Frantz­
ke E., Koszykowa' 5, 45-82. Fraenkel M:, Włodzimi~rska 6, ~1-32. 
Frenkiel J. Królewska 27 135-20. Friede J ., Dz.ika 13, t4-80. 
Friooerici H„ Szopen.a 12, 74-80. Fruchtman A., Wspólna 61, 46-26. 
Frumkin E., Królewska 29a, 16-55. Fryszman A., Gramczna 13, 108-67. 
Fuchs J., Czysta 4, 146-80: Fuchs J ., M.arszałkowska 38, 146-~2. 
Funk J., Ujazdowska 8, 145-64. Gabs:oowicz A„ Złota. 38, 19~-35. 
Gajkiewicz W., Marszałkowska 115, 171-30. Gał.ęzrowsk1 ~., Zielna 
11, 21-84. Gantz M., Próżna 8, 46-59. Garbowski J.,. Ei -teJ Barbary 
1. Garsz-yński W ., Chmieln!t 11, 167-50. Gaszyński S., Wspólna 
19, 46-27. Gawryłow A., Mokotowsk'a. 43, 72-66. -Gebert J., Stare 
Miasto 17, 23-48. Gelbard H., Marszałkowska 118, 90-44. Geneli 
Z., Mokotowska 39. Gepner B. R. (syn), Bracka 23, 58-58. Gepner 
B. (ojciec), Krak.-Przedmieście 65, 55-22. G~rlach J ., ":olska 15. 
Germa.n H., Karmelicka 15, 30-29. Gębarski S., Jerozolimska 23. 
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Giedarni11ski J„ Bracka 10. Giedmyć F., Erywańska 8, 30-80. Glass 
B., Kupiecka 18, 56-01. Glass J ., Nalewki 38 49-45. Gliński M. 
Hoża 40, 69-92. Gliicksman E., Zielna 29, 120-79. Goebel W., Mar~ 
szalkowska 15. Gokieli S., Wilcza 46. Goldbaum J„ Marszałkowska 
119,. ?1-37. Goldb~rg D., Jerooolimska 51, 171-05. Goldberg J., No­
wolipie 22, 185-90. Goldberg O„ Wielka 47, 46-70. Goldberg R 
~.-Jasna 8, 38-47. Goldflam M., Senatorska 22. Goldfla.m S., Gr~~ 
mcz.na 10, 22-05. Goldsobel J. , Gęsia 16, 116-31. Goldsobel L. Dlu­
ga 46. Goldszmit H. ,. 81izka 5.1,. 121-70. Goldsmft J. , szp. żyd. na 
C~ys~em: Gorazdowski St., Pamenska 10. Górski L., Dobra 12, 15-62. 
Gork~eWICZ St., Hortensya ·4. Gościcki s„, Gotard H., Długa 9, 54-81. 
Gottlieb M., Dzielna 16, 132-95. Goździcki W. Sienna 8 102-20 
Grochowski A., Zielna 23. Grodzieński M., Dzik~ 3, 72-79.' Grod~i 
Z., Bednarska 6, 194-60. Groer F., Piękna 1. Gromadzki J., Tar­
gowa 39a, 42-·68. Grosglik ~., Marszałkowska 113, 195-66. Grosglik 
S., Zgoda 8, 26-84. Grossherm F„ Ogrodowa 35. Grudziński z„ No­
wogrodzka 31, 35-07. Grundhand H„ Wspólna 15 112-50. Gru­
szczyński A„ Jerozolimska 84, 80-08. Grundzach i., Przeskok 4, 
44-32. Gryglewicz T., Nowowielka 4. Grynberg H., żabia 9, 170-24. 
Grzankowski B., Marszałkowska 91, 45-85. Guirard J„ plac św. 
Aleksandra 12, 24-95. Guliński F., Krucza 10. Guładze J„ Mar­
sz.ałkowska 88, 32-82. Gurbski S„ Koszykowa 33 137-94. Gurtz­
mam J„ Sienna 9. Gurwicz J„ 'l'łomackie 2, 117-64. Gutkowski R. 
I., . Marszałkowska 32, 85-35. Gutnikow Z„ Wiejska 17, 44-77. Hag­
maJer S., Petersburska 8, 24-20. Halpern K„ Karmelicka 9. Ha.1-
pern M„ Jerozolimska 72a, 42-04. Handelsman Józef, Próżna 8, 83-83. 
Handelsm.an Jul., PJ:·óż.na 8, 83-83. Ranicki W„ Wspólna 60. VO!n 
Harten H„ Chmielna 24. Rejman A., Zielna 31, 118-20. Rejman '!'„ 
Marszałke>wska 137, 30-87. Hellin D„ Chmielna 25, 196-04. Hellin 
H„ Czysta 6, 13-29. Herman M„ Jemzolimska 23. He·rtz M„ Kró­
W:Wska 18, 37-37. Hertz M„ Próżna ,14, 49-18. Hertz R„ żóra­
wia 1, 67-76. von Hertz W„ żórawia 17, 90-63. Heryng T„ Kru­
cza 40, 32-73. H?Welke O„ Bodueina. 3, 60-39. Higier H„ Królew­
ska 29, 33-50. Hmcz P„ Wspólna 17, 25-27. Hindes T„ Pawia 3, 
114-92. Hinterhoff L„ Bracka 12„ Hirsz M. Marszałkowska 131 
116-05. Hnatkiewicz W„ Nowogrodzka 46. H~lc Z„ Marszałkowsk~ 
109. He>łub M„ .Hooa 22, 82-79. Horodyński W„ Nowogrod~a 34, 
72-38. HoroszeW!cz A„ Brzeska 12, 2-85. Horoszewicz S. J. Stalo­
wa 1„ Hubicki S„ żórawia 1, 63-32. Hurwicz I. 'l'łoma~kie 2 
117-64. Hurwicz M„ żabia 3, 167-98. Huzarski 'S„ Le.:iz.no 46, 188-64'. 
lfland J„ Marszałkowska 116. Iwanicki S. Nowo-Senatorska 10 
57-70. Jabłoński W., Nowo-Wielka 23. Jakimiak B. Chmielna 5G 
20-17. Jakimo"?-cz J„ Z~·ta 3, 18-46. Jakowski J.: 'l'argowa 35; 
68-38. J~owski !"!·> Wspolna 26, 56-39. Jakubowski F„ Złu.ta 3. 
Jakubowicz H„ Złelna 26, 178-24. Jalowiecki O. żórawia 41 54-36 
Jamiołkowski J., _Wspólna, 37, 75-01. Jancw~ski S„ Les~o 58; 
125-92. Jancrewski W„ żelaz.na 93, 30-02. Janczurowicz S„ Mar­
szałlmwska 66, 50-06. Jankowski Cz„ Szpitalna 10 115-15. Janow­
ski Wł„ żórawia 1, 27-25. Janus~iewicz M„ Jerdzolimska 72. Jar 
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recki W., Mokotowska 11. Jarociński E„ pl~ :Vitkowskiego, 6a, 
126-60. Jaros:z,yński T„ Instytutowa 3. Jarz.ynsJ;;i .J.,_ Chłodna ~6, 
85-10. Jasiełewicz K., Wspólna 50, 52-22. Jasienski T„ W:spol­
na 14, 51-40. Jaskłowski J„ Mars~łkowsk~ 97a.. ~astrzę?ski H„ 
żelazna 55 87-88. Jastrzębski M. Widok 14. Jaworski J„ Zielna 13, 
31-31. Jez.ierski F„ Bracka 4, 19S-OO. Jędrzejewski J„ \'hleńska 35. 
Jeżewski A„ Marszałkowska 88, 27-30. Juchnowicz M., Marszał­
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NESTOR KSIĘGARZY POLSKICH 

ś. p. ROBERT WOLFF. 

w dniu 20 sierpnia r. bieżącego w Sopotach nad Bałty­
kiem gdzie bawił dla wzmocnienia wątlejących sił, steranych 
prac~ długiego żywota, zamknął oczy n~ zawsze ś. p. _Robert 
Wolff, współzałożyciel wielkiego domu ks1ęgarsko-~ydawmczego, 
nestor księgarzy polskich, zasłużony obywatel kraju, dobr_Y _sy~ 
ziemi ojczystej. Zmarły wydawca od lat naj~łodszych posw1ę~1ł 
się księgarstwu i poznał je znakomicie, pracując w znanym. ~e­
gdyś szeroko domu księgarskim Friedleina. Urodzony w Zgie-

1833 roku 1·ako syn miejscowego fabrykanta sukna, od 
rzu w h · · ł 
wczesnej młodości, w ciężkim trudzie codziennyc zaięc uzupe_ -
nial wykształcenie swoje pilnie i rozumnie, z zapał.em prawdzi­
wym oddając się ukochanemu zawodowi. Prędko, bo Już w 1857 r . .' 
wraz z przyjacielem i kolegą, wpółtowarzyszem pracy fachowe], 
· Gustawem Gebethnerem, zakłada Robert Wolff, rozporzą-s. P· r K 
dzając niewielkiemi środkami, księgarnię własną_ ?rzy u 1cy ~a-
kowskie-Przedmieście, róg Czystej, i prowadzi Ją z coraz ~tę­
kszem powodzeniem, nie ustając ani na chwilę w ~taran;ach 
0 rozwój firmy, przez lat z górą pięćd.ziesiąt._ To długi~, praco­
wite znojne a owocne półwiecze wiąże się w . zaramu swei:i 
z pi~knem, jaśniejącem tak czysto w dziejach kraiowych _nazwi­
skiem Andrzeja Zamoyskiego. Prezes Towarzystwa. Rolmczego, 
czcigodny i dostojny krzewiciel polskieg~ handlu 1 przemys~u, 
mecenas oświaty krajowej, znając wyborm~ zalety młodych kie­
rowników firmy, powierzył im skład Roczmków To"'.arzyst:va Ro~-
. w tym ważnym dla młodocianej księgarni fakcie tkwił mczego. . . ł · p l 

zaród późniejszej jej tak wielkiej popularnosc1 w_ ca ei o sce. 
zaszczycona zaufaniem i poparciem n Pana An drze Ja", tak popu­
larnego i lubianego w kraju, księgarnia, od początku swego 

24 
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istnienia zyskała sobie liczne szeregi przyjaciół w kolach zie­
miańskich. I zachowała ich po dzień dzisiejszy. 

Jaką rolę odegrała firma Gebethner i Wolff w dziejach 
umysłowości polskiej wie o tern każdy inteligentny człowiek, 

każdy, kto jakąśkolwiek ma styczność z książką polską. Duszą 

księgarni, jej spiritus movens był właśnie ś. p. Robert Wolff. 
On to z fenomenalną swą pamięcią, z niesłychaną pracowitością, 

z niegasnącem do śmierci umiłowaniem zawodu, z poczuciem 
ciążącego na nim obowiązku i odpowiedzialności przed krajem 
i społeczeństwem za dobroć wydawanych przez firmę książek, 

on to był właśnie filarem, na którym wspierał się dom 
wydawniczy. 

A wszystko, co wydawał ś. p. Robert Wolff, godne było 

rozpowszechnienia i ku pożytkowi ogólnemu skierowane: firma 
Gebethner i Wolff niema na sumieniu ani jednej książki złej, 

a tembardziej szkodliwej. 
Ś. p. Robert Wolff, przyjaciel Moniuszki, Anczyca, Chęciń­

skiego, Szymanowskiego, pierwszy wydawał i spopularyzował dzieła 
nieśmiertelnego twórcy "Strasznego Dworu", pierwszy też zachęcił 

wybitnych, utalentowanych autorów do kreślenia książek dla mło­
dzieży i dzieci, dając impuls do wzbogacania piśmiennictwa 

w tym tak ubogim kierunku. 
Czynny do ostatnich dni życia, · niezwykle żywy, uprzejmy, 

miły, towarzyski, dobry, kochany przez wszystkich, którzy go 
znali bliżej, szanowany i lubiany przez każdego, kto miał z nim 
styczność, zeszedł ze świata, spełniwszy zamierzone dzieła, po­
zostawiając ukochaną i wypiastowaną firmę w pełni zasłużo­

nego rozwoju. Kraj, którego zacnym był obywatelem, wpisze 
jego nazwisko do szeregu zasłużonych swych synów, a piś­

miennictwo ojczyste nie zapomni nigdy Roberta Wolffa, z imie­
niem którego wiąże się wszystko to, co ma najpiękniejszego 

skarbiec poezyi i prozy polskiej. 
Cześć jego pamięci! Niech odpoczywa w pokoju. 

I 

ZAKONCZENIE. 

to ukończyliśmy książkę układaną pilnie z mate-
ryałów skrzętnie zbieranych, z artykułów pisa­
nych z poczuciem rzetelnej ich potrzeby, i wy­
puszczamy ją w świat, oddajemy do rąk czy­
telnikowi polskiemu z wiarą, że wydawnictwo 
nasze stanie się nietylko czynem pożytecznym, 
ale miłym przyjacielem polskiego domu, niezbę­

dnym poprostu w ciągu dni prac~ i ro.z?wki'. tr.oski i.ucie­
chy, słowem we wszystkich okohcznosciach zycia kazdego 

myślącego Polaka. 
Rocznik Gebethnera i Wolffa wychodzi po raz pierw­

szy i jest ogniwem naczelnem w całym długim łańcuchu 
roczników podobnych, coraz lepszych, coraz doskonalszych, 
coraz trafniej odpowiadającym żądaniom ogółu i potrzebom 

społeczeństwa. Zrobiliśmy co można było: T~raz: ogląd~­
jąc rzecz wykonaną, widzimy pewne braki, mektore luki, 
ale jednak sprawiedliwość i bezstronność wyznać na~azu­
je, że wydawnictwa tego typu kraj nasz dotychczas me po· 



siadał, że jest to książka, zawierająca mn6stwo informacyi 
koniecznych, obrobionych po literacku, a dotyczących prze­
dewszystkiem naszego życia narodowego. 

Tyle o sobie. Teraz do Ciebie, Czytelniku, zwracamy 
się nie z prośbą o poparcie, bo zbyt poważnie traktujemy 
robotę naszą, abyśmy ją reklamować musieli. Nie! my 
chcemy tylko, żebyś z rozwagą przeczytał te karty, a gdy 
zobaczysz i zrozumiesz, że pospolite dobro ma ta książka 

przedewszystkiem na celu, wtedy co roku wyczekiwać bę­
dziesz rucznika naszego, życząc mu ad multos annos. 

. Wydawnictwo Rocznika 

M:· b.) Gebethnera i Wolffa. 
,m. 

l. w. 
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Luksemburg, 215. 
Lunety 200. 
Lutnia, 200. 
Lutosławski W„ 286, 237. 
Lwów, 173. 

Łabędź, 196. 
Łada K„ 233. 
Łódź, 172 . 
Łomża, 172. 
Łoś, J. 231. 
Łóżko chorego, 299. 
Łubieński M., 2ó3. 
Łucki A., 280. 
Łuniński, 235. 
Macierz Polska, 229, 232. 
Maciesza dr„ 148, 149, 153, 

277, 278. 
Madryt, 173, 213. 
Malietoa, 226. 
Mała Niedźwiedzica, 199. 
Małyszew, 264. 
Markowska M., 2ó3. 
Marokko, 226. 
Mars, 187, 189. 
Mary a ks., 216. 
Marylski Łuszczewski, 233. 
Matuszewski lgn ., 229 . 
Maykowski St., 229 . 
Meyet L„ 229. 
Meklemburg Schwerin, 226. 

Strelitz, 226. 
Meksyk, 226. 
Merkury, 18(\. 
Meteory, 191. 
Mi:ławice, 193. 
Miary, 112, ~13 , 11_'.l. 
Michałowski Z., 2o3. 
Miciński T„ ?51. 

Mont!, 226. 
Morawy, 207 . 
Morawski K., 231. 
Moskwa, 172. 
Mossoczowa M., 229 . 
Moszyński J ., 234. 
Mrozowicka J., 2ó3. 

Nalepiński T ., 253. 
Nałkowska-Rygier, 252 . 
Nasr bej, 226. 
Navero, 226. 
Neapol, 173. 
Negus, 226. 
Nehring Wł. , 231. 
Nepal, 2·16. 
Neptun, lb7 . 
Netto J ., 10 . 
New '1ork, 173. 
Niemcewicz j. U., 23.L 
Niemcy, 216. 
Nikaragua, 226. 
Niztsch K., 231. 
Norwegia, 217. 
Norwid Cypr., 231. 
Nowaczyński A., 248. 
Nowosilcow, 234. 
Nusbaum J., 237. 

obaldia , 226. 
Oberon, 191. 
Obiady jarskie, calend . 
Objektyw, 202 . 
Odesa, 172. 
Odległ . gwiazd., 195. 
Offmański M„ 232. 
Olaf ks., 217. 
Olbers, 194. 
Oldenburg, 226. 
Opieński H„ 235. 
Orkan Wł., 252 . 
Orzeszkowa E., 231, 247. 
Ostrowska Br., 254. 
Ostrowski St ., 251. 

Pachoński H., 233 . 
Pallas, 189. 
Panama, 226. 
Papiestwo, 217. 
Paragwaj, 226. 
Paralaksa, 195. 
Parana, 150. 

Milewski J., 235. . . 
Minkowicz-Wysoczansk1 B. 

Paryż, 173, 212. 
Pawlicki S. Ks., 236. 
Pawlikowski J. G., 229. 
Pawlikowski T„ 259. 
Perseusz, 200. 

253. 
Mińsk, gub„ 172. 
Mimas, 190. 
Mirza M. Ali 226. 
Mizar, 201. 
Mitzler, 8. 
Młodziejows<a Nuna, 258. 
Mniszek H., 253. 
Mochnacki M., 231. 
Moja biblioteka, 125. 
Monaco, 216. 
Monety, 115, 116. 
Montes, 226. 

Persya, 226. 
Perm 226. 
Pe~anha Nilo, 209. 
Perzyński W., 250. 
Phoeba, 191. 
Phobos, 190. 
Piątkowski H., 252. 
Pieniążek Cz., 232. 
Pierścienie, 190. 
Piłat R., 231. 

Pini T., 228. 
Piotrków, 172. 
Planety, 187. 
Płock, 172 
Podhorska J ., 253 . 
Pokój chorego, 295. 
Południk, 165. 
Pons Brooks, 194. 
Popławski J., 258. 
Portugalia, 218 . 
Porady dla. gospod„ cal end. 

„ myśliW }'.Ch „ 
„ ogrod111ków„ 

„ „ rolników 
Port Artura, 142. 
Pory roku, 12. 
Poser, B. 
Poszakowski j, 4, 5. 
Praga, 173. 
Prażmowska-Wołowska T. 

253. 
Pritri Bir-Bikram, 226. 
Prochaska A., 232, 233. 
Procyon, 196. 
Promień, 163. 
Prószyński St., 236. 
Prus Boi., 238 239 . 
Prusy, 151 , 154, 218. 

Wschodnie, 150. 
" Zachodnie, 150. 

Pr~ybyszewski St. 246. 
Pułaski F ., 230. 
Pułaski K., 234. 
Pył kosmiczny, 193. 

Rabska Z , 253. 
Rachim M. 226. 
Radliński f., 237. 
Radom, 172. 
Radziszewski l_'r .•. 10. 
Rawita-Gawronsk1 F ., 234. 
Renard w., 253. 
Reuss, 226. 
Reyes B., 226. 
Reymont Wł. St., 2Jl. 
Rhea, 191 . 
Rio de Janeiro, 20'J. 
Rodowód, 126. 
Romanowski M , 231. 
Romocki L., 2ó3. 
Rosya, 15l. 
Roztworowski M., 234. 
Rozwadowski 1 ., 231. 
Równoleżnik, 165. 
Różycki Z., 2ó3. 
Rudniański S., 237 . 
Rumunia, 219. 
Rusini. 154. 
Rydel L., 232, 245. 
Ryga, 172. 
Rygier E., 261. 
Rzym, 173, 225. 
Sachsen Altenburg it.d . 226. 
Saksonia, 219. 
Salzburg, 207 . 
San Salvador, 226. 
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Samara. 172. 
Samoa, 226. 
San Marino, 226 
Satelity, 198. · 
Saturn, 1~7. 
Schaumburg-Lippe, 226 . 
Sch warzburg-Rudolstadt 

226. ' 
Schwarzburg-Sondershau-

sen, 220. 
Sejm. Galicyjski .136. 
Serbia, 220. ' 
Siedlce, 172. 
Siemieński J. 238 
S!enkiewicz H„ 23s, 2'39 
S!eroszewski w .. 240. · 
Sinka T„ 229. 
Skierniewice 172 
Słońce, 183. ' · 
Słoński E„ 254. 
Słowacki Jul., 228. 
Smok, 196. 
Smolka ~t„ 282, 235. 
Smo.larsk1 M„ 253. 
Sobieski M„ 237. 
Sobieski W„ 234. 
Soczewka, 202. 
Sofia, 210. 
Sokolnicki M„ 229. 
Sokołowski A 235 
So~~ki L„ 260; '261 .. 
Sp1z, 147. 
Spółki w Prusach 140 
Srokowski M„ 25R. · 
Staff L„ 241>. 
Stanisław August l. 
Stany Zjedn„ 150, lóó 221 
Staszyc St„ 233. ' · 
Stefan Batory, 23.'l. 
Stella Sawicki J 23ó 
Stokholm, 222.' " · 
Stowarzysz. filantrop„ 334. 

" rolnicze, 348. 
" społeczne 341 

„Straż Polska," 232, ' · 
Strug A„ 2&3. 
Studnicki Wł„ 233. 
Styrya, 207. 
Sudan, 22.:!. 
Suwałki, 172. 
Syryusz, 196. 
Systemat metryczny 112. 
Szadurska St„ 25~. ' 
Szainocha K„ 232. 
Szelągowski A„ 2.:!3, 23J 
Szkła achromatyczne 202'. 
Szkocya, 223. 
Szkoty filolog. 278. 

„ handlowe, 280. 
w Austryi, 290. 

„ w Belgii, 287. 
" w Galicyi„ 284, 285. 

w Francy1, 288. 
w Niemczech, 291. 
muzycz. i dram. 283. 

„ real. m~z„ 279. 

Szkoły śred. żeń„ 279. 
Szn~m Tong, 210. 
Szpitale, 349. 
Sztutgart, 224. 
Szwajcarya, 22 L. 
Szwecya 222. 
Szybkość wzrostu 134 
Szymański ks„ 2&1. · 
Szymański A„ 253. 

Śląsk, 147, 150, 207. 
Śliwiński Art„ 231. 
Śliwiński Lud„ 258. 
Świętochowski Al„ 236. 
Święta galowe, calend. 

w handlu, 14, 15. 
ruchome, 13 
żydowskie, calend. 

Tabliczka mnożenia 132 
Tarnowski St. 231.' · 
Teatr, 254. ' 

„ Narodowy, 255. 
Rozmaitości, 257. 

" w Łodzi, 258. 
" Poznański, 258, 259. 
" Lwowski, 259, 260. 

Krakowski, 260. 
„ Ludowy, 26l. 

W~ościański, 262. 
„ Wielki, <:68. 
„ Nowy, 273. 

Telefony pilne 117. 
Telefonów porównanie 133 
Tempe! Il 194. ' · 

n Swift 194. 
n I 194. 

Tetmajer K„ 248. 
Tetbys, 191. 
Than Duy. 226. 
Themida Wl. 
Tokarz W„ 234 
Tokio 173, 215. · 
Tomsk, 172. 
Tryest, 207. 
Tryton, 191. 
Trzpis H „ ~29. 
Tunis, 226. 
Turcya, 222 . 
Turowski St. 230. 
Tuttle 194. ' 
Twardowski K. 237 
Tyflis, 172. ' . 
Tyrol, 207. 
Tytan, 191. 
Tytania, t9l. 

Umbriel, 191. 
Uran 187. 
Urge!, 226. 

Vica Swift de 191 
Viguez G„ 226. · 
Vorarlberg, 207. 
Waga, ln6. 
Waldeck, 226. 

Waszyngton, 2JL. 
Watykan, 218. 
Wellisch L. wo. 
Wenezuela, 226. 
Wenus, 186. 
Westa, 189. 
Westfalia, JóO. 
Weyssenhoff )., 23U. 
Węcki J„ 10. 
Węgry, 152, 207. 
Wiedeń, 17/l. 
Wielka Brytania, 2'23. 
W!elk~ Niedźwiedzica, 199. 
W1elk1.e Księstwo Poznań-

skie, 150. 
W!erzbiński M„ 2b3. 
Wierzbowski, T„ 230. 
Wilhelm Ernest 226 
William, 2~6. ' · 
Wilno, 172. 
W!niarski M. M„ 253. 
Wrnnecke, 194. 
Wirtembergia, 224 
Wiśniowski J., 229. 
Witkiewicz St„ 2::!5. 
Władysław Jagiełło, 232 
Władywostok, 172. 
Włochy, 225. 
Wł~d~k L„ lbO, 236. 
Wo1c1echowski K„ 230. 
Wolarz, 200. 
Wolf, 191. 
Wolff Robert, 369. 
Wolska M„ 253. 
Worcell St„ 2:Jó. 
Woźnica, 200. 
Wyborg, 172, 
Wydarzenia calend 
Wyrwicz ks. 6. · 
Yczok 226. 

Zabó~ A.ustryacki 136. 
Zaćm1ema 12. 
Zaimis 226. 
Zakłady lecznicze 350 
Zale~ski Kaz. 258' 273 · 2/4. 
Zanzibar 226. ' ' 
Zapolska G. 247. 
Zawadzki Piotr 8. 
Zawistowska K. 253 
Zbylitowski P. :fao. · 
Zdziechowski K„ 253. 
Zelaya 226. 
Zelwerowicz 25• 
Zia Eddin, 222 . · 
Ziemia 159, 164, 173. 
Znaniecki F „ 237. 
Zoll Fr. (j\ 236. 
Zrębowicz R. 23l. 
Zwroty Kalend. 12. 

Żeromski St. 
~mijewska E„ 251. 
Zniwa, 117. 
Żuławski J„ 244. 

Sposoby hygienicznego pielęgnowania 
piękności twarzy, włosów, zębów i rąk. 

Liczne praoownie kosmetyczne całeg<J świata cywiliwwaneg<J, od 

niepamiętnych cza.sów wytężały cały zasób umiejętności i doświad­
czenia, a.by wytworzyć kosmetyk, zapobiegający marszczeniu się 
skóry, czyli tworzeniu się zmarszczek na twarzy. Usiłowania te je­
dnak nie dawały pożądanych rezultatów głównie dlatego, że chcia­
no rozwiązać tę palącą kwestyę na podstawie taniny, jako środ ­
ka ściągającego. 'l'ymczasem wytwory owe zamiast zap0tbiedz, przy­

śpieszały tworzenie przedwczesnych zmarszczek. 0.tóż, najnowsza 
kosmetyka w ostatnim dziesiątku lat, zwróciła się o pomoc dio świa.ta. 
roślinne~, jednak nie do barwnych i woniejących kwiatów lub 
wysmukłych łodyg, lecz do tych organów rośliny, które czerpią 
wprost z 1.Jemi właściwy pokarm dla siebie, to jest do oobul kwia­

towych, a mia.now1c1e białej lilii (Lil i u m ca n di dum). Gala­

retowate cząstki cebulki liliowej, z trudem otrzymane w stanie 
bezbarwnym, dają ten pożądany a niezawodny środek nazwany 
A b ar i d, który stanowcw zapobiega tworzeniu się zmarszc1..ek na 

twarzy i szyi, a nawet już wyraźnie zarysowane, usuwa przy 

dłuższem użyciu. 
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Przy wyrobie Ab ar id u pozostają wytłoczyny z cebul lilio­

wych, które wysuszone i zmielone, tworzą rodzaj trocin, a te 

w połączeniu z otrębami migdalowemi, tworzą wspaniały środek 

do mycia twarzy nazwany O t r ą b k a mi A b ar i do we mi. .ża,. 

dne mydło nie jest w stanie zastąpić tego środka, dlatego, że :rnzy-­
dła suche, nietłuste, są natury alkalicznej, gr;yzącej, zaś przetłuszczo­

ne mydła, zawierając w sobie nadmiar tłuszczu, tworzą w wodzie 

rodzaj emulsyi, która zatyka pory skóry, nie dozwala wydobywać 

się tłuszczowi podskórnemu na wierzch, co stanowi właśnie zarodek 

przyszłych wągrów. 'l'ymczasom Otrą b ki Ab ar id 0 we, ja­

ko ciał-o obojętne, nie tylko ZJ1akomicie oczyszcza skórę, 

zewnątrz, ale otwiera po·ry i dozwala wszelkim nieez.ystościom pod­

skórnym wydobywać się na powierzchnię. Przy Ab ar idzie i O­

trą b k ach ważną rolę odgrywa puder A b a r i d. .żaden kosmetyk 

nie jest tak rozpowszechniony, jak puder do twar:r.y i :r, żadnym 

wytwórey nie robią tylu nadużyć pod względem hygieny, jak z pu­

drem. Dbają powszechnie o to tylko, aby puder dobrze bielił i bez 

Wyboru sypią byle bielącą białą farbę, nie pytając, jakie związki 

metaliczne w sobie mieści, a więc cy n kw eis, ble i w as, a w naj­
lepszym razie bi z mu t. 

Otóż wiedzieć należy, że pudry z owemi domieszk8Jlli metalicz... 

nemi zatykają pory skóry, wywołując chor-obliwe otłuszczenie i opry­

szczenia, pomijając już tę wielką wadę, że sinieją na poi\vietrzu. 

Puder Ab ar id, jako produkt czysto roślinny, jest jedynym pudrem, 

który uż-ywać należy. Jest on przygotowany z wielką tr-oskliwością, 
przesiewany dziesiątki razy, przez co jest nadzwyczaj subtelny i pr:r.y-

legający, a więc zupełnie niedostrzeiralny na twarzy, · · 
~ mimo„ ze 

biela i matuje znakomieie. 

Za!l.Ilaczyliśmy na początku , że Ab ar id razem z Otrąb­

k am i usuwa :imarszczki, lec:r. jeżeli są bardzo silnie już zarysowa,. 

HYGIENA PHIKNOSOI TWARZY. 379 

ne, należy do pomocy użyć Mas aż y st ki pneum at Y cz; n e j. 

Przedewszystkiem wiedzieć na.leży, że zmarszczki tworzą się prwz 

zły i nieregularny dopływ krwi do muskułów twarzy. Otóż za.po~ 
biea-a temu radykalnie M as aż y s tka P n c u mat Y cz n a, czyh 

prz;rrząd ssący. zapomocą którego zmuszamy krew do właśeiwe~ 
krążenia. Masaże zapomocą gniecenia działają tylko zewnętrw1e, 
gdy przeciwnie, masażystka pneumatycz;na, ssąc dane miejsce, działa 
od wewnątn to jest zmusza. leniwie krążącą krew, aby dopływała tam, 

gdzie jej br~k uczuwać si ędaje. Mając . tedy pod ręką Ab ar id, 

o t r ą b k i A b a. r i d o w e · ·i M as a ż y s t k ę, należy postępować 
wi sposób następujący: Przed pójściem spać, umyć twarz ciep~ą 
wodą, bez mydła, lecz O t r ą b k am i A b a r i d o w em i , następ me 

zrobić masaż ssący i bezpośrednio po masażu namaścić 'twarz; Ab a­

r i dem. Rano myć się O trą b kam i i zapudrować pudrem Ab a, 

r id. w ten sposób postępując, otrzymamy piękną cerę, nie dopu­

ścimy do tworzenia z;marszczek, a przy stałem używaniu , usuniemy 

nawet bardw rozwinięte. 

Jeżeli przytem szpecą twa;rz wągry, należy ich się pozbyć za.­

pomocą wymywania pure o 1 em, a bardziej zadawnione wyssie Ma­

sażystka pneumatyczna. Jeżeli z pierwszymi promieiniami wiosenne­

,,.0 sroltea wystąpią na twarz piegi, pozbyć się ich trzeba zaraz; 

: początku, nim nabiorą zbyt ciemnego odcienia. Jeden sroik P ~e­
ei 0 s y wystarcz;y do zupełnego ich usunięcia. Pre ci o s a rówmeż 
zbiera opaleniznę, żółte plamy i te nieznośne pręgi na szyi, a dzia,. 

ła łagodnie, nie wywołując podrażnień skóry.-Bardzo wiele osób 

posiada cerę, a właściwie skórę twarzy zbytnio tłustą, przez .co 

twarz cała świeci się bezustannie, jakby spocona; otóż, chcąc skorę 
taką zmatować, należy zwilżać kilka razy dziennie balsamem po­

zimk!owym, zwanym B eau me a u x fr ais es. Czerwienienie n~­
sa można usunąć. N ez a 1 i n ą, jeśli zaś był odmrożony, poskutkuJe 
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G e l u r i n e, który to środek stosować należy i przy odmro~eniu 
rąk i nóg. Na wypadające włosy i łupież jedyną radą setki razy 

wypróbowaną, nie JilYĆ głowy, lecz sypać pudrem, zwanym FI o­

r en t i n e i wycoosywać do czysta, powtarzając tę operacyę co 10 

dni, zaś przy czesaniu codziennem zwilżać skórę głowy Te tra l em 

Ti s s o t a. Jeśli włosy rozdwajają się na końcach, smarować poma­

dą żółwiową, zwaną Tort ule a. Na siwiejące włosy zupełnie sku­

teczny jest E x cel s i o r Dufour a, jeśli barwa była blond, na 

ciemne zaś O r i z a.li n a. Zbyt jasne brwi trwale zabarwia Ex­

c e 1 s i o r d o b r w i. - Blade usta trwale różuje płJ'Il, zwany Ro­

sein e, który cały dzień się utrzymuje pomimo przyjmowania po­

karmów i napojów. - Chcąc rączki utrzymać starannie, a.by były 
białe, miękkie i delikatne, trzeba na noc namaszczać kremem, zwa­

nym P at e des Pre lat s, a rano myć O trą b k am i A bar i­

d o we m i, zamia.st mydła. - Jeśli paznokcie są zbyt kruche i ła­
miące się, wzmoooić je trzeba płynem O n g l op hi le. Jeszcre jedno 

dosyć ważne. Pocenie pa.eh, rąk i nóg zupełnie usuwa E ur e k a. 

Jeśli dodamy, że A n id o 1 najlepiej konserwuje dziąsła. i zęby, bę­
dziemy mieli całokształt wiedzy, racyonalnego pielęgnowania piękno­
ści, podług zasad najnowszej kosmetyki hygienicznej. 

.Jf-mc Erce'dcs. 

• 
I • 

OGŁOSZENIA. 

ZALOZONE W ROKU 1870. 

Kapitały zakładowy i rezerwow~ Towarzy­
stwa wynoszą z górą 3.000.000 rubli. 

Składek w roku 1909 zebrano 7.000.000 rb. + 
Rezerwa składek, przeniesiona na rok na-

stępny, wynosi 550;0 rocznego zbioru premii. ~I I 
w ciągu 40 lat wydano 1.680.000 polis r~ml 

i wypłacono 46.500 odszkodowań na sumę l~l~J 
przeszło so.000.000 rubli. ~ 

Działalność Towarzystwa rozciąga się na + 
cały obszar Rossyi Europejskiej i Królestwa 
Polskiego. 

Dyrekcya Towarzystw:t z~ajd~je się w ~ar­
szawie, przy ul. Krak.-Przed~ieście .N"2 ?' AJen­
tury J eneralne i ReprezentacJe: w Łodzi, ~eter­
sburgu Moskwie, Wilnie, Kijowie, Żytom1~rzu, 
Odesie; Rydze, Rewlu, Libawie i Charkowie. 

Ajentury we wszystkich miastach l?u.ber­
nialnych, powiatowych i ważniejszych mieJsco­
wościach Cesarstwa. 
Prezes Towarzystwa: Leopold br. Kronenbug. 
Dyrektor Zarządzający: Andrzej Świętochowski. 
Vice-Dyrektor: Paweł Górski. 
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W~strzegać się podrabiań 
Na każdej butelce i na każdym serku musi być etykieta z napisem 
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„ROZENTOWO" 
. Smietanka sterylizowana i łtomogeneizowana 

Mleko sterylizowane i homogeneizowane 
Mleko sterylizowane zwyczajne 
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w w Najwyższe nagrody na wystawach. 0610 
w Paryżu, Londynie i Petersburg~ ~~ ~@] 

Główny Skład na Królestwo Polskie 

A. Szmolke Warszawa • .Marszałkowska 149 
tel. 42-71. 

O G L O S Z E N I A. 

Najmodniejsze fasony! 
Najwykwintniejszy krój! 
Uwzględnienie hygienyl 

Używane przez najsłynniejsze elegantki i ar­
tystki scen 

Gorsety 
P. DUTOlCT i S-ka 
MA~KA P. D • 

Parysko­

brukselskiej 

fabryki 

Magazyn ul. Wt•erzbO a 8 
dom dochodowy Teatrów Warszawskich W 

Ceny przyst~pne. 

Zamówienia listowne przy podaniu wymiarów w centymetrach, 
załatwia się odwrotną pocztą. 

RADY PRAK'l'YCZNE. Proszek od rnoli. 

B EYt. naftaliny o wstrętnym z.apachu, można otrzymać proszek 
przeciw molom, mieszając : 5 łutów 'kamfory, 10 łutów miałkiego pie­
przu, 10 łutów liści piołunowych zmielonych, 3 piwzulowych, łut olej­
ku lawendowego, pół łuta olejku gwoździkowego. 

Towarzystwo Żeglugi Parowej 

Kallllk&z i BerkllllrJ 
Reprezentant Edward Dickstein 

ul. Miodowa 12 telef. 9-14. 
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„Altvater" Zakład * 
Leezniezy 

dla wszelkich~ metod fizykalno-dyetetycznych 

Freiwaldau, 
Szląsk austryacki. 

Pobyt w lecie i zimie. 
Wspaniałe widoki. 
100 Apa~tamentów. 
Czynny przez rok cały. Wszyst­
kie sporty letnie i zimowe. 500 
metrów nad poziomem morza. 
Lekarz nacz.: Dr. Eryk Kiihnelt. 

Zakład leczniczy „Altvater" jest wykwintnym, nowocześnie 
urządzonym gmachem i co do upiększenia, umeblowania i instala­
cyi sanitarnych_, stoi na pierwszem miejscu w szeregu tego rodzaju 
~~kładów. leczmcz~ eh Europy. W zakładzie znajduje się 100 poko­
JOW, z ktorych wiele z balkonami i tarasami, wszystkie oaorzane 
centralnie. "' 

. Zakład lecz~iczy ~,Altvater" jest podzielony ściśle na 2 od-
dz1ał.y .. Jeden oddział- pierwszorzędne Sanatoryum - posiada swój 
pokóJ Jadaln.y .(table-d'hóte) czy~~lnięl s.alon. dla pań, ogród zimowy, 
kryte chodmk1 space~owe, pokoJ do Sillad.an i bardzo obszerną halę. 
Oddział dla potrzebuJących wypoczynku i sportowców ma również 
swój pokój dla pań i t. d. 
· j Zakład leczniczy „Altvater", położony na skraju lasu, w prze­
cudnem, l\ywyższonem miejscu ze wspaniałymi widokami na góry 
Altvater, Hochscbar, i t. d. graniczy z parkiem miejskim o paroki­
lometrowych drogach i ścieżkacl1, oraz z ciagnącymi sie w daleka 
przestrzeń lasami iglastymi. ' ' ' 

Dział leczni~zy może być uważany za jeden z najdoskonaJ­
~ZJ:Cb. Hydroterapia, e1ekt~oterapia, kąpiele o ogrzanem powietrzu, 
s~1etlne: błotne, szlamowe i lekarskie, gimnastyka lecznicza i masaże 
w1bracyJne, pokoje chirurgiczne i gabinety lekarskie, sala gimna­
styczna, celem lecz~nie choró? mlecza pacierzowego, według Frenkla, 
Leydena, Goldsche1dera, kąpiele słoneczne i powietrzne, leżalnie itd. 
. . Na teryt~ry.um zakładowem znajduje się lawn-tennis, krokiet 
i boisko dla dz1ec1. Garage dla samochodów stajnie. 

. Oświetlenie elektryczne. Ogrzewanie c'entralne. Tt>lefon mię­
dzy~1astowy. Ciem~ia fot.og_raficzna. Fryzyer, samochód, karety, 
ommbusy, krany z c1eplą i z1mną wodą na każdem piętrze. Winda 
(;Sobowa elektryczna. 

OGŁOSZENIA. 

Warunki pobytu dla kuracyuszów. 

Za mieszkanie, całkowitą opiekę lekarską, wszelkie kuracye, 
utrzymanie przy ogolnym stole (table d'hóte) od 114 koron tygod­
niowo wzwyż, stosownie do położenia i wielkości zajmowanego 
p~aj~ . 

Dla dzieci ustępstwo, również w jesieni i zimie. 
Za pierwsze badanie lekarskie oddzielnie koron 10. Bielizna 

kąpielowa bezpłatnie. Miasto Freiwaldau pobiera od każdego go· 
ścia kurtaksę w sumie koron 7.50 bal., lecz tylko w miesiącach od 
Maja do Października. 

Za leczenie za pomocą tuczenia tygodniowo 10 koron więcej; 
specyalne kuracye dyetetyczne, stosownie do umowy. Dzień przy­
bycia dolicza się, dzień odjazdu nie wlicza. 

Za oddzielny stół w sali jadalnej koron 3.50 tygodn. od osoby. 

Warunki pobytu dla gości. 

Za pokój od kor. 2.50 do kor. 11 dziennie. 
Za czterokrotny obfity i urozmaicony posiłek kor. 7 dziennie. 
Za knrtaksę jednorazowo kor. 7.50 h., tylko w miesiącach od 

Maja do Października. 
Restauracya zakładowa wydaje też potrawy a la carte. 
Za stołowanie w pokoju dolicza się kor. 1, jeżeli zaś z zale-

cenia lekarza 50 hal. dziennie. 
Dwa razy tygodniowo koncerty. W sezonie letnim reuniony. 
Za apartamenty i salony, ceny według umowy. 
Szczegółowe prospekty w języku polskim wysyłają się na żą­

danie bezpłatnie. 

K O L E J E: 

Stacya kolejowa Freiwaldau-Grafenberg· ma połączenia z dro­
g·ami żelaznemi we wszystkich kierunkach: 
Z Warszawy przez Sosnowiec, Kosel-Kandrzyn, Deutschwettel2 godz. 
" Warszawy , Kalisz, Wrocław, Neisse, Deutschwette 14 " 
" .Lodzi-Koluszki, Sosnowiec, Kosel-Kandrzyn, Deutschwette 10 „ 
" Lodzi Kalisz, Wrocław, Neisse, Deutschwette 9 " 
„ Kalisza " Wrocław, Neis;e, Deutschwette 6 " 
„ Krakowa Bogumin, Schonbrunn, Ziegenhals 12 " 
" Wiednia Przyrów, Ołomuniec, Hannsdorf 7-8 „ 
„ Wiednia „ Przyrów, Schonbruna_, Jagerndorf, Ziegenbals 7 „ 
„ Pragi cz. „ Wildenschwerdt, Lichtenau, Hannsdorf 51/ 2 „ 
„ Brna mor. „ „ „ 5 „ 
„ Wrocławia „ Neisse, Deutschwette 31/ 2 • 

„ Berlina Wrocław, Neisse, Deutschwette 8 
" Drezna „ Gorlice, Hirschberg, Deutschwette 8 „ Budapesztu „ Bogumin, Schonbrunn, Ziegenhals 13 „ 

Adres telegraficzny: Kurhaus Altvater Freiwaldau. 
25 
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Warszawski Główny Skład i Pracownia 

Instrumentów Muzycznych 

D. Feigenbaum 
Warszawa, Nowy-Świat 72. Telefon 171 85. 

Gmach I-go Gimnazyum. 

Przyjmują się reperacye. 

RADY PRAKTYCZNE. Sposób prania strusich piór. 
.W kwarcie wody rozgotować 2 łuty mydła białego do prania 

i ootudzić. Pióro, mające się wyprać, umaczać w zimnej WDdzie, 
ułożyć na stole lub st.olnicy, i płatkiem, umaczanym w owej my­
dlanej wodzie, zmywać z jednej, p<>tem z drugiej strony, nareszcie 
?bmyć czyst.ą, ':odą, ułożyć między dwie serwetki i suszyć, natrzepu­
J ąc płaską dłomą, po dokła.dnem osuszeniu, trzymać nad rozżar:zmi.y­
mi węglami, dopóki się same nie zafryzują. Jeżeli oo pióra białe, 
należy na.sypać na węgle odrobinę miałkiej siarki i nad tym dymem 
chwilę potrzym~, a będą, jak śnieg, białe . Siarkę trzeba sypać 
w otworze kommowym, żeby dymem nie oddychać .. 

Kit do drewnianych naczyń, chroniący od przeciekania. 

.. ówierć funta wosku żółtego rozpuścić na ogniu z 1; 4 funt. kala­
fonu,. po rozpuszczeniu dosypać ćWiorć funta ugru miałkiego. Dobr ze 
wymieszać, wlać do słoja lub puszkti, czerpać w miarę potrzeby. 

Warsza'lMska Stacja Miejska 

Towarzystwa Południowo­
Wschodnich Dróg Żelaznych 

Warszawa, Miodowa .M 12 
Telefony: 9-14 i 54-92 Telefon składu na Pradze 92-58. 

Zarządzający Stacyą Edward Dickstein. 

OGŁOSZENIA. 

~ =Proszę żądać wszędzie musztardy= ~ 

~~ Arthur & Comp. heszno 4. Telefon 19.16. L3Jla 

~ Istniejąca od lat 31 pod firmą ~ 
~ . ~ 

~ A~jI~. ~ k~ ~ws~:.P· ~ 
~ · Musztardy. i Octu ;. 

c 

ci. 
E 
o 
u 
GO 

Poleca swoje znane w całej Polsce wyroby 
odznaczające się wytwo~nym smąkiem i w ni­
czem nie ustępujące najznakomitszym produ-

któm francuskim i angielskim. 

NAGRODY I ODZNACZENIA: 

Medal srebrny wystawa Rolniczo-przemyslowa 
w Wars zawie 1885 r. 

Medal złoty wielki Wyst. Gospodarczo-spoży­
wcza w Warszawie 1885 r . 

Medal srebrny wyst. Hygieniczna w Warsza­
wie 1896 r. 

Medal złoty wielki wystawa ruch. spożywcza 
w Warszawie 1902 r. 

Medal złoty wielki na wyst. Międzynarodowej 
w Paryżu 190G r. 

Dyplom honorowy na tejże wystawie. 
Krzyż belgijski legii ho11orowej. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. fabryka i ·sklep 
znajdują się od lat 30-tu w tern samem miejscu: 

Leszno N~ 4. 

= Proszę żądać wszędzie musztardy== 

Arthur & Comp. heszno 4. Telefon 19.16. 

... 
A9 
n 
o 
3 
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rc:c::c:::::=:Z=:A=:~;;:::::i~c:::B~=:0~slł1 
<8><8> SlłŁAB ZEGAR0W <8><8> 

I ZEGAR,~0W GENEWSlłIGH 

J Goleimbiiowskiiego 
Warszawie, Marszałkowska M:J li 

dawniej od r. 1880 Bielańsfla róg Senatorskiej. 

r CJc~~r ??:J 

RADY PRAK,'l'YCZNE. Maść gojąca. 

5 gram. proszku, zwanego w składzie apteoznym Calium sozojQdo­
licum, 100 gram. lanoliny, 10 gram. waseliny białej. 

Biuro techniczne i elektrotechniczne 

ADOLF RICHTER 
a WARSZAWA. o 

Oddział techniczny 
Leszno 6, tel.10-81. 

Oddział elettrotechniczny ŁÓDZ. 
Leszno 1, Przejazd 4 

tel. 86.80. Telefon 308. 

Urządza wszelkie instalacje w zakres elektrotechniki 
wchodzących, jako to: budowy centrali (bloków) przeno­
szenie sily na odległość, sygnalizacya, budowa telefonów 

i t. d. 
Instalacje motorów na gaz miejski ssany i ropę naftową, 

firmy „R. HORNSBY & SONS, ltd. „Grantham" Anglia. 
Urządzenie patentowan.vch rusztów automatycznych 

SIEGERTA. 
Składy zaopatrzone we wszelkie materyały techniczne 

i elektrotechniczne. 
'Kosztorysy na żądanie. Katalogi wysyła się bezpłatnie. 

O G Ł O S Z E N I A. 

Rektyfikacya Warszawska ~ 

J. Andcrszcwski 
Poleca znane gatunki 

ul. Dobra 18. 

~ Wódek, ~ 
t./lj{...L_ _Likierów i Rumów~~~~ 

~AS.A POżvez~OW.A 

Przemysłowców Warszawskich 
ul. Złota N! 1, róg Zgody w domu własnym 

założona w roku 1870-ym 

udziela członkom swoim r?żnego ~odzaju pożyczk~, .d~sk~~~j&Q~~: 
sle handlowe. Kapitał udziałowy 1 rezer'!y docho z1 . o '

0 500 lokacye kapitałów rb. ó,o00,000. Liczba członkow 1 , · 

Ceny fabryc#ne .., 

~ Płótna Żyrardowskie, Jarosławskie, Angiel· ~­
;;:: skie Wyroby Pończosznicze. Bielizna Męzka, ~ 
~ 'Damska i Pościelowa, Wyprawy.= ,.; 
- !.. 

ł R. CZARNECKI i S•ka ~ 
i 151 w WARSZAWIE, Marszałkowska 151 = 
~ (drugi dom od ogrodu Saskiego). Telefon Jl&. 105·69 ~ 

~'--~~~....:_-=-=c~e-,,,,~y...:.....f-;;-.a=-;b~r~y::-=c~~=-=,,,,=--:e~.~~~~~~ 

Zakła~y Hrc~ilektoniczno-K amieniarskie 'i\ 
I. Norblin i S. Bartmański 

w Warszawie, ul. Dzika 71 , tel. 545. 

Roboty budowlane i monumental- MAUZOLEA. 
ne. Rzeźby, roboty meblowe w POMNIKI. 
marmurach białych i kolorowych. ~ 

Din-- • e , 



Skorowidz ogłoszeń. 
.A.para.ty i przybory foto- Dystylarnie. Wa.cław Oppen­

g r a fi c z n e. Kuhle, Miksche i heim i Sp. Xill. -
Tiirk XXXII. - I. i W. Ka- D y w a n y. Z. Kiltynowicz. XXIX. 
sprzycki J. Ekspedycyjno - handlowe 

A P tek i. Eug. Filleborn II. - b i u r a. Leopold Landau xrr. _ 
E. Gessner O. - Stefan Miche- Jul. Herman i S-ka 12 razy w 
lis d. - Calend. 

Armatury i narzędzia. A- Elektrotechnic"ne Bi"ura 
~ya" XLVID. =.. " u i F i r m y. Inż. Ruśkiewicz, Go-

.A. r te 1 e. Warszawski Zwiąrek Ro- dlewski i Tyszka XVID. -llfi-
boczy ·X. chał Gindel i Sp., XXX. 

Ba n ki: St. Ks. Lubomirski I\'.- Po:-v~rechne Tow. Elektrycz.r:z-
Kazimierz Jasiński VI. - Bank nosc1 F. -:- Bracia Borkowscy a. 
Tow. Współdzielczych XIV. - -Adolf Richter skorowidz.. _ 
Bank Handlowy XV. - T. Szem- Eu fony. Aleks. Kenig I. 
pliński i S-ka G. - Pila.witz Farby. T-wo Warsz. Fa.bryki 
Wilczyi1ski i S-ka Ń.-A. Gold'. farb art. „Arcus" XXXI.- Fabr 
feder XXXIIII. - W-m Lan- l~ierów i fa.rb olejnych I. A: 
dau XXXV. - Bank dla Han- Kra.usse E. - Farby, lakiery po-
dlu i Przemysłu XXXVII. - · kosty W. Karpiński i w. Lep-
Bank Handlowy w Łodzi XLVII. pert P. - A. Vertun i Sp. 12 

Bary. Express ż. razy w Ca.lend. - Tow. Warsz. 
Bi 1 ar d ów fabryk i. M. z. Pio- Farb. Art. „Arcus" 12 razy w 

trowski Ę. Calendarium. -
Bielizna. W. Urbański L""'{VI.-1Fortepiany. Gebethner i Wolff 

Adolf Zmigryder okładka.-Bieli- XXVIl. - Herman i Grossman 
zna i płótna: Główny Skład ży- VII. -
rar<1owsk1 X. - Teofila Fuks Fu tra. A. Pawełek S. 
X. - Bieliz.na i konfekcya męz- G a 1 a P e te r c~kolada ż. 
ka: S. Sataiecki 6 razy w Ca- G a 1 ~n t er Y a i n or y m b e r-
~endarium. - ski e to w ar Y· .. Bracia Orszagh 

Bi u ro we u r z ą d z e n i a. Alina XVI. - W. Golmska R. - Ma.-
i Laurysiewicz ID. _ Karol F gazyn Francuski XLV. -
Fiser VI. - · Ger a ud e l'a pastylki ż. 

Bław~tne towary. Emilia Gramofo~,owe płyty. „Syre-
Heunch IX. - Tarnowski i 'l'o- na Rekord XLII. 
masoowski Ę. Gr awers kie z a k ł. Stanisław. 

B 1 ach y fa b r y ki.. Cynkownia Lipczyńs~ "!f-· - . 
Warszawska M. „G ud r on 1 t W. ClSzewski II. 

Biura Leśne. Polskie Biuro Le- Ha~ dlo we domy. I. S. Kor-
śne. Ks. Zdzisław Lubomirski i Hs 12 razy w Calend. 
Sp. VI. _ em at o gen Karpińskiego XVI. 

Bud ow lane prze dsię bi or- Herbata Kuznieoowa XIV. -
st w a. Leon Barwicki Ł - K T-wo. :irarawan Y. - T-wo M. 
Bagieński skorowidz. . . Szumilm d: -

Chemiczne La bor a tory a. H~~eXle. Bnstol ~· -: !Fowień-
St. Górski 12 razy w Ca.lend Sa ~II. - „ V1ctona G. -

C k · „ voy' I. - „ Victoria." V -
u r y,. c~ zek o lad a. F. An- Europei·ski XXXV! _ K ·a.k · 
czewsk1 N c k. · w · I ow-i - u iermcy a.r- ski 6 razy w Ca.lend. _ 
szawscy c. - / I n s t r u m en ty o t p yczne, 

matem a. t.-g eo de z y j n e itp. Turczynowicz, A. Ponikowski, W. 
G. G. Gerlach ó. - Trojanowski i E. Ostrowski III . 

Jubilerskie wyroby. L. Li-. Metalowe wyroby. P. Bit-
piński XXVI. - K. Głaziewicz schan XXII. - E. Krzemiński 
okładka.. i S-ka P. -

Kasy kontrolujące „Natio- Mleczarnie. Mlecz. Na.dświd-
nal" the Hagen XVI!. - rza.ńskie Ł. - Roma.n Rekiert 

Ka wiar n i e i rest a ur a.cy e. i S-ka daw. K. Hen.neberg 12 
„Louvre XII. - razy w Calood. -

Kawy palone. „Pluton" Młyńskiekamienie. Łęgiew-
XXXIV. - ski, Hartwig i S-ka. ś. -

Kasy pancerne. Wacia.w Ma.- Mód magazyny. „Sidonie"I.-
tyszkiewicz XIV. - Mo z aj ki p r a.co w n i a. i kur-

K osm ety cz. n e art. W. Kli- sy. N. Bober 10 razy w Calend. 
mecki i Sp. Vill. - Rady p. M u 1 tip 1 i kat or. Dr. W. P. Kło-
Ercedes 4 str. białe. - bukowski inż.-chemik XVI. -

Koszykarskie wyroby. W. Musztarda i ocet. Arthur et 
Skowrońsk XXXV. Com p. skorowidz. 

Kr e d y to w e To w ar z y s twa.. Pi ś mi en n e m at ery a ł y.Księ­
Czwart:.e Warsz. Tow. Wzajemn. · garn. i antykw. szkolna. Wł. Ho-
Kredytu, Królewska 17. V. - lewińskiego I. -
Drugie Kupieckie Tow. Wzajem. Nabiał i serki „Ro zen to wo" 
Kredytu ś. - Warsz. Tow. Wza.- skorowidz. 
jemnego Kredytu Kupców i Prze- N u t y. Katalog firmy Gebethner i 
myslowców a. - Ziemiański Kre- Wolff na pa.pierze czerwonym. -
dyt xxxvm. o g ro d n i.c z e t e c h n i c z n e 

Kryształy czeskie. Bracia biura. Z. Kisielewski D. 
Osińscy 12 razy w Ca.lend. Stanisław Brz.ozowski IX. -

Ks i ę gar st w o. Bibl. Uniwersy-1 „,O r i en ti n e". Ludwik Spiess i 
t:.etów ludowych XXV. - Bibl. Syn II. -
Młodzieży Szkolnej XXV. - „O- Oświetlenie i lampy. Hu-
sobliwości świata widzialnego i gon Fried XV. - Zakłady Ga-
niewidzialnego" N. - „Prąd" O. zowe XLV. -
-M. Szcrepkowski T. - Ka.ta- Papiery światłoczułe fo~ 
log firmy Gebethner i Wolff na togra.ficz.ne. Inż. W. Rund 
papierze czerwonym. - O. Buni- i Dr. Chem. L. Mierzejewski 
mowicz 6 razy w Calend. - L. XL VI. -
Idzikowski skorowidz. - Perfumy, wody kolońskie, 

Kuchenne n ac z y n i a. Edw. mydła kos m. Czepelewie.cki 6 
Dusoge XV. - Krzysztof Brun i razy w Ca.lend. - Fryderyk Puls 
Syn Vill. 12 razy w Ca.lend. 

Kwiatowa woda kolońska. Piasku eksploatacya I. Za.bo-
„Cudna Konwalia" T-wa Brocard krzecki i S-ka XXXVID. 
XV. Pi wo Wa.ldszleschen w Rydze V. 

Lokomobile. „Ursus" X. Pisarskie maszyny the Ha-
Mot.ory Perkun XI. ge111 Co. XVI. 

Luster fabryki i składy. Platerowane wyroby. Nor-
W. Idelsack A. - Francisook blin, B-cia. Buch i Werner A. -
Baytel L. Józef Fraget C. -

Mączkamlecz.naNestle'a.Z.- Pompy i narzędzia. ognio­
Meble. Adam Jaszczołt Vill. - we. Józef Troetrer i S-ka. 

Ludwik Orthwein K. - T. i W. XXXIX. -
Krąkowscy S. - B-cia Thonet W. P or c e 1 a n y fa b r y ki i s k ł a-

M e I i or ac y e ro 1 n e. Inż. S. dy. ,„ómielów" H. -



Pożyczko w o - Os z czę dno­
ś ci owe .'.l'ow ar zys twa.. 
,,Współdzielczość" XXI. 

Pr ze pro w adze k z a kłady. 
„Kotwica III. 

P o d r 6 ż n e p r z y b o r y . E. U -
nierzJ'.ck1. XXVIII. - Gracyan 
Brzeziński 6 ma.rginesów. -

Ram y. Stanisław Malicki J. -
Redakcye pism codzien­

nych. „Dziennik Powszechny" 
w a.recka 15, wyd. i red. ks. n' 
Skimborowicz. 6 rub., na prow. 9 
rb. - „Dzień", Nowy-Swiat 40 
red. i wyd. S. Gorski, rocz. 9 
rb., na prow. rb. 12. - „Gaze­
ta Warszawska", pl. Wa..i;ecki 2 
red. Stan. Kozicki; rocz. rb. 9; 
na prow. rb. 12. - „Goniec 
Poranny i Wieczorny", Szpital­
na 1, wyd. i red. Z. Makowiec­
ki, rocz. rb. 7 k . 20, na prow. 
rb. 9. - „,Kuryer Polski", S-to 
Krzyska 34, wyd. i red. L. Stra­
szewicz rb. 4. - „Kuryer Poran­
ny", Wierzbowa 3, red. i wyd. 
F. L. Fryoo, rb. 4 kop. 80, na 
prow. rb. 7. - , Kuryer War­
szawski", Krak.-PTzedm. 40, red. 
K. Olchowicz, wyd. H. Lewenta­
lowa i Z. Olchowicz, rb. 9, na 
prow. rb. 12. - „Nowa Gaze­
ta", Szpitalna 10, red. i wyd. 
S. A. Kempner, rb. 9, na ·prow. 
rb. 11. - „Polak-Katolik" Pię­
kna 1, red. i wyd. ks. I. 'Kło­
potowski, rb. 3. - „Wiadomości 
Codzienne", Chmielna 23, red. K. 
Łazarowicz, rb. 3, na pirow. rb. 4. 

Rękawiczki. Józef Jurczykow­
ski (syn 1 VI. -

R o 1 n i c z e n a r z ę d z i a. Roman 
Łebkowski U. -

Rowery i samochody. Wł. 
Okuljar XI!. -

Ruberoid i Wulkan dr. Ludwik 
Zieliński XXI. -
S~natorya. D-ra L. Dydyń­
skiego VII. - „Altvater" Frei­
waJdau. Szląsk Austryacki skoro­
widz. -
S m ary i oleje paJne. Antoni 
Rauch XXIV. -

Srebro Hennenbergowske 
B-cia Hennenberg 12 razy w Ca­
lendarium. -

S:;r,czotki i pendzle. Alek­
sander Feist ID. -

S z koły. Przygotowawcza W zoro­
wa Karola Schultza ą i b. - J ó­
zefa Piotrowskiego II. - K. Ku­
jawski Xill. - IY. Wróble1Yski 
xm. 

Sztuk at orskie z a kłady. 
Władysław Zbraniecki IX. -

Tech n i cz n e bi u r a. Inż. Bo­
browski, Kołudzki i S-ka VII.­
Zaborowski i S-ka XI. - A. 
Wettler sen. XX. - Kuksz i 
Luedtke I. .:__ G. A . Mi.iller 
XLIV. -

T ryk o t aż e. I. Matuszewski I. 
Tytuniowe wyroby. Berman 

i Brojda XLID. -
U b e z p ie c ze n i a. Ub. rolne od 

ognia i gradu oraz biuro sp~ze­
daży majątk. ziemskich Stani­
sław Maciejowski XXID.-War­
szawskie Tow. Wzajemn. Pom. na 
wypadek śmierci „ W zajernna Po­
moc" XXV. - „Ja.kor" V. 
sza.wskie Tow. \Vzajemn. Ubezp. 
szyb XI!. - Warszawskie Towa­
rzystwo Ubezpioczeń w skorowi­
dzu. -

U bi or y m ę z kie. Antoni Kowa­
lewski XXIV. - H. Czernow 
XXIX. - The Gentlemen C. -

Ubrania dzecinne. Janina D. 
W ag i. „Juliusz Sperling" L. -
Wanny do pielęgnowania 

cery twa. r z y. '\\r. Paszkow­
ski IV. -

W eł ni an e wyroby. Ka.rolEj­
zert xm. -

W i n a. Edmund Langner XLID.­
Winnice „Cha.sta" 12 razy w Ca.­
lend. 

Wody mineralne. „Borżom" 
A. -

Z ab a w ki. Julian Miller XVII.­
Z e g a r m i s t r z e. Piotr Smalec V. 

-F. Woroniecki XL. - A. Marks 
i S-ka XLVII. - Adolf Modro 
12 razy w Ca.lend. 

Tqgodnik Illustrowanq· 

Rl:VMONT i Zł\POLSl(ł\ 

I 
„Tygod nik ll lustrowany" w roku 1911-ym zam ieśc i 
najnowszą powieść WŁ. ST. REYMONTA 

0000000000 ROK 1794" 
'' I 

POD TYTUŁEM 

jest to rzeC7. z czasów Kościuszkowskich, a bohaterem jej cały naród . Zna­
komity powieściopisarz stworzył dzieło wspaniałe, potężne swą plastyką, 

płomienne miłością. Nowy to klejnot w skarbcu literatury polskiej. 

„ RACŁAW Ie E" TRYPTYK KOLOROWY 
WŁODZ. TET MAJERA 

Swietny malarz krakowskiego ludu wykończa wielki tryptyk pod 
powyższym tytułem . „Tygodnik lllustro\lfany" w albumie osobnym 
w reprodukcyi barwnej wyda tę śliczną pracę artysty i roześle jako 
bezpłatne premium wszystkim swoim prenumeratorom; będzie to 

pamiątka, związana z nową powieścią autora „Chłopów" . 

„KOBIETA BEZ SKAZY" 
Gabryela Zapolska, nieporównana znawczyni niewieściego serca, jasno·· 
widząca w najskrytszych jego tajnikach, skreśliła nową powieść, która z pe­
wnością zainteresuje najszersze kola czytelni ków i czytelniczek polskich. 

K b• t b k " to nowy typ w tej jedynej w swoim 
" o te a ez s azy rodzaju galeryi bohaterek kobiecych 

od Kaśki Karyatydy do Tuśki i Pity, od żabusi do Pani Dulskiej i tragicz­
nej Frani z „Tego, o "czem się nie mówi" . 

Obie te powieści „Rok 1794" i „Kobieta bez skazy" Tyg. Illust. dru­
kować rozpocznie od I ·go stycznia 1911 r. 



Album kartonów 
KONSTANTEGO GORSKIEGO, 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 

IladzwvczaJne Premium „ Tvgodnłka 
1911 IHustrowanego" 1911 

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI" 
Sybir, który tak pięknie nazwał Słowacki drugą ojczyzną Polaka, 
zajął wybitne miejsce w poezyi i powieści polskiej. Niema domu 
polsk~ego,_ w którym nie żyłyby w pamięci tradycye sybiraków z przed 
lat w1_elu 1 z przed lat niedawnych. Ziemia to tak daleka, a tak blizka 
uczuciom ~aszym. i wyobraźni polskiej. Stepy śnieżne, po których wędro­
wa~ A~hel!1, mogiły, nad któremi stoi Eloe, narodzona ze łzy Chrystuso­
wej, roią się od postaci znanych sercom i oczom naszym, a często postaci 

tak ukochanych i drogich. 

,,Sybir wizye przeszłości'' to pamiątka, _którą ofiarow~ć 
' chcemy czytelmkom „Tygodm-

ka lllustrowanego" w pięćdziesięciolecie tragicznej epoki, w półwiecze roku 
1861. ~ędą to wspomnienia stu lat ostatnich, zaklęte w obrazy ołówkiem 
znakomitego_ malarza-poety, który w kreacye swoje tchnął nie tylko siłę 
talentu, ale 1 całe gorące uczucie serca, żywe zawsze i trwałe zawsze. 
Wspomnienia te odpowiadają każdej z epok Polski porozbiorowej, są jak­
by wytycznymi stupami na drodze do podniesienia ducha i spotężnienia serc. 

„SYBIR, WIZYE PRZESZtOŚCI" zawierać będzie kartony: 

List-Spotkanie- Ucieczka-„Pan Tadeusz" 
w kopalniach 

i piękną alegoryczną rycinę tytułową. 

Bezpłatny Dodatek „Tygodnika lllustrowanego" 

CIEKA WE POWIEŚCI Miesięcznik 

ilustrowany 

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym. 

12 dużych tomów rocznie. 
Każdy tom suto ilustrowany 

CIEKAWE POWIEŚCI pragną uprzystępnić szerokiemu ogółowi zapo­
znanie się z najcelniejszemi dziełami beletrystyki europej~kiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór efektownych utworów, stworzą bi­
bliotekę książek wysoce zajmujących, a pierwszorzędnej wartości li­
terackiej. 

CIEKA WE POWIEŚCI drukować będą w czasie najbliższym: 

Z dziel oryginalnych: 
Wołodego Skiby: „ Wyb6r pism", a przedewszystkiem „Kwiat Sumatry" 

i „Siedmioletnią wojnę". Powieści te znakomitego autora należą do 
perełek humoru polskiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia patrycyatu gdańskiego 
i szlachty polskiej p. t. "Panienka z okienka". 

Klemensa Junoszy: świetne powieści, osnute na tle stosunków polsko­
żydowskich w mieście i na wsi, odznaczające się niezrównanym hu­
morem i głęboką satyrą społeczną, a mianowicie: "Pająki", „ Czarne 
bloto 11, „Żywot Symchy, Borucha Kaltlmgla". 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie p. t. „Żydowscy" 
z dziejów trzech powstań polskich: 1794, 1831 i 1863 r. 

Henryka Nagła: "Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce sensacyjną, a pełną 
aktualnego interesu, pisaną z brawurą francuską, niesłychanie bar­
wnie i zajmująco. 

Z przekla,dów: 
AJ. Dumasa (Ojca). "Wyb6r pism", nieobjętych ogól nem wydaniem pol­

skiem, wyczerpanem oddawna i poszukiwanem skrzętnie. 
Karola Dickensa. „Oracz czyli zegar ścienny, albo Magazyn starożytno­

ści", porywające, pełne sentymentu dzieje młodej sieroty, wśród naj­
ba~dziej efektownych obrazów życia, pisane przez genialnego autora 
z prawdziwą miłością dla ludzkiej nędzy i dla trosk dziecięcego serca. 



Teofila Gautier: .Kapitan Fracasse", jedno z arcydzieł literatury francu­
skiej, książka, od której oderwać się nie można, pełna nadzwyczaj­
nych zdarzeń i przygód, rozświetlona błyskawicami humoru . 

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne i wstrząsające, z pro­
mieni słońca i z mroków nocy stworzone, głębokie, jak otchłań, 
wyniosłe, jak sięgające nieba szczyty gór. 

Erckmanna·Chatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel Rock", przedziwne 
opowieści z życia alzackiego, owiane tęsknym urokiem przeszłości, 
tchnące szczerą poezyą życia ludu, śliczne, barwne, usiane drogi­
mi kamieniami miłości rodzinnego kraju. 

Pawła Fevala: .czarne suknie" i „Łowy królewskie", nad wyraz zajmu­
jące powieści, utkane z 2omysłów tak bujnej fantazyi, jak bajki 
z Tysiąca i jednej nocy, a d ziejące się wśród ludzi z krwi i kości, 
walczących, cierpiących i kochających ponad zwykłą miarę ludzką. 

„elekawe Powieści" kosztują rocznie tvlko rubli pięć. 
„elekawe Powieści" kazdv prenumerator 
„ Tvgodnlka mustrowanego" dostaje 
ZUPEflniE DHRIDO !! c::::n::::Jc:ic:ic::::u::::1 

Komplet z roku 1910 dla prenumera­
torów „Tygodnika lllustrowanego" 

12 dużych tomów ilustrowanych, 

tylko rubli 3.60 
w oprawie rb. 5. 

zawierających powieści: 

„Nad Poziomy" Wolodego Skiby (2 tomy) 
„Karol Szalony" Al. Dumasa (2 tomy) 
„Klub Pickwicka" Kar. Dickensa (3 tomy) 
„Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom) 
„Król Dziadów" józ. Dzierżkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wolodego S/dby (2 tomy). 

PrNesylka :l.2 tomów „Ciekauycli powieści" kop. SO. 

Prenumerata Tygodnika mustrowanego, wraz z bezpłatnym miesię· 
cznym dodatkiem „Ciekawe Powieści", zeszytami albumowymi i pre­
miami artystycznemi: w Warszawie: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 
4,-kwa~t. rb. 2. Z przesyłką poczt.: kwart. 3, pól. 6, rocznie 12. 

Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 

c [g)~==========~ 

BIBLIOTECZKA UNIWERSYTETÓW LUDOWYCH 
i młodzieży szkolnej. 

Wydawnictwo to ma cele ·dwojakie: dostarczyć artystycznej 
strawy duchowej garną.cym się coraz bardziej do czytania szerokim 
Warstwom ludu, a także zaspokoić potrzeby szkolnlctwa polskiego, 
dać młodzieży możność zapoznania się z całością., nie w urywkach 
i streszczeniach; wybitnych utworów literatury ojczystej, zwłaszcza 

najnowszej. W małych tanich książeczkach dać najpiękniejsze two· 
ry ducha polskiego, twory, które nie tylko umysłowo, ale i etycznie 
rozwijać będą. czytelników, dadzą. zdrowy i obfity pokarm i umysło­
wi i sercu, oto do czego dąży wydawnictwo „Biblioteczka Uni­
"1ersytetów ludowych i młodzieży szkolnej"; przezna· 
czone jest dla młodzieży szkolnej klas wyższych (od 4-ej) -oraz do­

rosłych czytelników. 
kop. 

<\snyk Adam. Wybór poezyi. Nr. 96 8 
nrodziński K. Wiesław. Nr. 145. . . 6 

- Wybór poezyi. Nr. 108. . . . . 8 
Chodźko Ignacy. Boruny. Nr. 87 . . . . . . . . 10 

- Domek mojego dziadka.-Śmierć mojego dziadka. Nr. 86 10 
- Samowar. Nr. 85 . . . . . . . . . . . . 6 

Chrzanowski lgn. Za co powinniśmy kochać Pana Tadeu· 
sza. Nr. 101 . . . . . . . . . . . . . . · 6 

Czerneda Mieczysław (Bierzyński). Kancelista. Nr. 80 6 
- Niepłakany. Nr. 79 . . . . . . . . . . . . · 6 

l>ygasiński Adolf. Co się dzieje w gniazdach. Nr. 64 8 
- Wilk, psy i ludzie. Nr. 37 10 
- W puszczy. Nr. 36 . . . . . . 12 

Predro A. hr. Pan Geldhab. Nr. 149. 10 
- Śluby panieńskie. Nr. 151 . . . . 
- Zemsta za mur graniczny. Nr. 150. 

Galle Henryk. Czytanki polskie, cz. I. Nr. 16. 30 
- Czytanki polskie, cz. II. Nr. 17 30 
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kop. 

Gomulicki Wiktor. Chałat. Nr. 40. . . . . . . . . 8 
- Oracz.-Filemon i Baucis.-Nieprzespany sen pani Macie-

jowej. Nr. 59 . . . . . . . . . . . . . 6 
Górski K. M. Bibliaman. Nr. 88. . . . . . . . 6 
Hoffmanowa Klem. Dziennik Franciszki Krasińskiej. 

Nr. 77. . . . . . . . . . . . . . . 20 
- Listy Elżbiety Rzeczyckiej. Nr. 78 . . . . . . . . 15 

Junosza Klemens (Szaniawski). Froim.-Zając. Nr. 22 8 
- Wilki.-Wesołego. Nr. 38 . . . . . . . . . 8 

Kaczkowski Zygmunt. Bifwa o chorążankę. Nr. 68 . 10 
Karpiński Fr. i Kniaźnin. Wybór poezyi. Nr. 152 . 
Kasprowicz Jan. Wybór poezyi. Nr. 104. 12 
Konopnicka Marya. Dym. Nr. 1. 6 

- Banasiowa. Nr. 2 . . . . . 6 
Miłosierdzie gminy. Nr. 73. 8 
Nasza szkapa. Nr. 3. . lO 
Urbanowa. Nr. 72. . . . 5 
Niemczaki. Nr. 4 . . . . 6 
Wojciech Zapala. Nr. 70 . 5 
W Winiarskim forcie. Nr. 71. 5 
Z liryk i obrazów. Nr. 141 . . . . . 10 

Kondratowicz Ludwik (Wł. Syrokomla). Janko Cmen· 
tarnik. Nr. 76 . . . . . . . . . . 6 

- Szkolne czasy. Nr. 146. . . . . . . 8 
- Wybór poezyi. Nr. 75 . . . . . . . 10 

Korzeniowski Józef. Karpaccy górale. Nr. 90 . 10 
- Mnich ............ . 

Kosiakiewicz Wincenty. Sarna.-Literatura mojej żony.­
Nabożeństwo majowe. Nr. 60. . . . . . . . . . 8 

Krasicki Ignacy. Bajki i przypowieści. Nr. 102. . . 8 
- Satyry i listy. Nr. 153 . . . . . . . . . . . 

Krasiński Z. Liryki (wybór). Nr. 144. . . . . . . 10 
Kraszewski I. J. Jak się dawniej listy pisały. Nr. 82 . 6 

Łokietek na ło:tu śmierci.-Tatarzy na weselu. Nr. 23 . 6 
Psiarek. Nr. 83 . . . . . . . . . . 6 
Profesor Milczek.- Rejent Wątróbka. Nr. 26. 6 
Upiór. Nr. 24. . . . . . . . . . . . 10 
W oknie.-Nauczyciele sieroty. Nr. 27 . . 8 
Z dziennika starego dziada. Nr. 25. . . . . . . . lO 
Żywot i przygody Hrabi Gozdzkiego.-Pan Starosta Ka-
niowski. Nr. 81 . . . . . . . . . . . . . 10 

Kubala L. Bitwa pod Beresteczkiem. Nr. 121 . . . . 15 
- Oblę:tenie Lwowa w r. 1648 .. Nr. 120. . . 10 
- Oblężenie Zbaraża i pokój pod Zborowem. Nr. 122 . 12 
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Kubala L . Mieszczanin polski w XVIC w. Nr. 119 
Lenartowicz Teofil. Wybór poezyi. Nr. 74. 

- Zachwycenie. Nr. 89 . . . . . . . . . 
Lętowski Julian. Wawrzyńcowie. Nr. 52 . . . 
Malczewski A. Marya. Nr. 148 . . 
Mickiewicz Adam. Bajki i powiastki. Nr. 128 . 

- Ballady i romanse. Nr. 127 . . . 
- Liryki. 129 . . . . . . . . . 
- Sonety krymskie. Farys. Nr. 143 . 

Morawski Franciszek. Bajki. Nr. 106 
- Wizyta w sąsiedztwo.-Listy poetyckie. Nr. 113 . 

Naruszewlcz A. Satyry. Nr. 155 . . 
Niemcewicz J. U. Śpiewy historyczne. Nr. 142 . 

- Wybór poezyi. Nr. 105 
Or·Ot. Wybór poezyi. Nr. 111. 
Orzeszkowa Eliza. A. B. C. Nr. 12. 

Babunia. Nr. 9 
Bracia. Nr. 117 . . . . 
Daleko.-Karyery. Nr. 135 
Dobra Pani. Nr. 137 . . 
Ogniwa. Nr. 10 . . '. 
Panna Antonina. Nr. 11 
Panna Róża. Nr. 138 . 
Siteczko.-Czy pamiętasz? Nr. 8. 
Śmierć domu. Nr. 136 
Światło w ruinach. Nr. 118 . . 

Pol Wincenty. Pieśń o ziemi naszej. Nr. 98 . 

kop. 

10 
8 
4 
8 

10 
8 

12 
10 

6 
8 
8 

10 
15 
12 
10 

8 
8 

18 
8 

10 
8 
8 

10 
8 
8 
8 

10 
- Przygody młodości Imci Pana Benedykta Winnickiego. 

Nr. 116 . . . . . . . . . . . . . . 8 
- Wybór poezyi. Nr. 109. . . . . . . . . . . , 10 

Prus Bolesław. Antek. Nr 6. . . . . . . . . . . . 8 
- Cienie.-Z legend dawnego Egiptu.-W górach. Nr. u9 6 
- Kamizelka .-Michałko. Nr. 35 . . . . . . . . · 8 
- Na wakacyach.-Katarynka. Nr. 7 . . . 8 

Reymont St. Władysław. Pewnego dnia. Nr. 21. 8 
- Sąd. Nr. 18. . . . . . . . . . 6 
- Tomek Baran. Nr. 20 . . . . . . . 12 
- W porębie.-Przy robocie. Nr. 19 . . . 8 

Rodoć M. Satyry. Nr. 112 . . . . . . . . . . . · 10 
Rodziewiczówna M. Kamienie.-Ciotka.-Wpisany do He· 

roldyi. Nr. 140 . . . . . . . . . . . · · · 
- Rupiecie. Nr. 139 . . . . . . . . 

8 
8 
8 Romanowski Mieczysław. Wybór poezyi Nr. 107 . 

Rzewuski Henryk. Kazanie konfederackie.-Ksiądz Marek 
Nr. 28 . . . . . . . . . . . . . . · · · · 6 
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Rzewuski Henryk. Tadeusz Rejtan. Nr. 29 
- Sawa. Pan Borowski. Nr. 30. . 

Sewer. Dola. Nr. 63. . . 
- Łusia Burlak. Nr. 61. 

Wiosna. Nr 62 . . . . . . . . . . 
Siemieński Lucyan. Portret króla Jana. - Posłowie Sie­

wierscy. Nr. 56 . . . . . . . . . . . . · 
Wieczór u generała Kopcia. - Wiązanka konwalii. Nr. 57. 

Sienkiewicz Henryk. Bartek zwycięzca. Nr. 15 
- Janko muzykant.-Latarnik. Nr. 13. . 

Na oceanie atlantyckiem. Nr. 33. 
Niewola Tatarska. Nr. 50 . 
Orso.-Sachem. Nr. 58 . . . 

kop. 

6 
10 

8 
10 
10 

6 
8 

12 
6 
8 
8 
8 

10 
10 
8 
6 

Pieszo przez Czarny ląd. Cz. I . Nr. 31 
Piesze przez Czarny ląd . Cz. II. Nr. 32. 
Pójdźmy za nim. Nr. 51 . . . . 
Sielanka.-Legenda źeglarska. Nr. 55 . 
Wspomnienia z Maripozy.-Jarnioł.-Organista z Ponikły. 
Nr. 14 ... . · · 2~ 
Za chlebem. Nr. 53 . . . . . 
z pamiętnika poznańskiego nauczyciela. Nr. 54 8 
z puszczy amerykańskiej. (Listy z podróży) . Nr. 34 8 
Z puszcay Białowieskiej. Nr. 49. 6 

Sieroszewski Wacław. Bokser. Nr. 67 6 
Kulisi. Nr. 65 . . . 6 

- W ofierze bogom. Nr. 66 . 10 
Skarbek Fryderyk. Dwie siostry.-Przewożnik. Nr. 44. 8 

- tuuk:~~r.~J~;:~·zuł~r. ~;, 4B : : : : : : · · · ~ 
Słowacki J. Jan Bielecki.-Mnich.-Arab.-Hugo. Nr. 131. 10 

Liryki. Nr. 147. . 12 
Marya Stuart. Nr. 134 . 15 

- Mindowe. Nr. 132 12 
- Ojciec zadżumionych.-W Szwajcaryi. Nr. 130 8 
- Złota czaszka. Nr. 133 . 10 

Syrokomla Władysław. Kęs chleba. Nr. 92 8 
- Tręzlowe.·-Spowiedź pana Korsaka. Nr. 94 10 

Ułas. Nr. 91. . 8 

~~f~tdz;:~te~.ęb~~.g95 N~. ~3 : . · . 
1~ 

Szajn~n~~a ~!'ó~~ljan~~~~.ar~~at~~w~łłó~n.a. N~. ~2~ . 1~ 
Zdobycze · pługa polskiego.-Brody krzyżackie. Nr. 125 8 
Zwycięstwo r. 1675 pode Lwowem. Nr. 126 I) 
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Tetmajer Kazimierz. Ksiądz Piotr. Nr. 39 . 
- Wybór poezyi. Nr. 103. . . . 

Ujejski Kornel. Wybór poezyi. Nr. 97 . . . 
Wasilewski Edmund. Wybór poezyi. Nr. 99 
Wilczyński A . Przykładna kara. Nr. 84. . . . . . . 
Wilkoński August. Gorzkie wspomnienia słodkiej nadziei. 

Nr. 46 . . . . . . .... 
Moja mówka pogrzebowa.-Przypadek. Nr. 45 . 
Wspomnienia szkolne.-Pomyłka.-Ułamek. Nr. 47 . . 

Zaleski B. Pieśni gęślarskie serbskie.-Car Łazarz czyli Bój 
Kossowski. Nr. 114 . . 

- Wybór poezyi. Nr. 100. 
Zieliński Gustaw. Kirgiz. Nr. 115 . 
Żeromski Stefan. Siłaczka.-Na pokładzie. Nr. 5 
. Zmierzch. Cokolwiek się zdarzy. Nr. 41. . . . . . 
Zmichowska Narcyza. Prządki. Ze wspomnień dziecin-

nego wieku. Nr. 48 .. 
Wybór poezyi. Nr. 110. 

kop. 

6 
8 
8 
6 
6 

8 
6 
6 

8 
12 

8 
8 
6 

8 
10 

Cena wszystkich dotąd wydanych N-rów (1 do 149 włącznie) 
Rb. 15 kop. 27. 

BIBLIOTECZKA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
stanowi dopełnienie do .Bibl. Uniwers. ludowych", zawiera krótkie 
i łatwe utwory, powiastki i wierszyki, przeznaczone dla czytania 
w dornu i szkole dla uczniów klas niższych (wstępnej do trzeciej) 
i szkół elementarnych. Tomiki w okładkach koloru pomarańczo­

wego, przeznaczone są dla młodszego wieku; koloru zaś zielonego 
i niebieskiego dla starszych). Wobec wzmagającego się prądu ku 
usystematyzowaniu lektury dla dzieci i młodzieży i wyrabiania po­
pędu do czytania w duszach młodocianych, wydawnictwo to dąży 

do dostarczania tym umysłom strawy zdrowej i zajmującej. 
Następujące N-ry są przeznaczone dla dzieci do lat 10-ciu 

1, 5, 6, 12, 15, 16, 30, 31, 32, 33, 35, 3.P, 37, 45, 48, 49, 50, 51, 
52, 55, 60, 61, 63, 64, 65, 71, 74, 76, Si, 82, 83, 84, 92, 93, 94, 
!!9, 100, 101, 108, 111, 112, 113, 128. 

Dla starszych dzieci N-ry 2, 3, 4, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 
17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 29, 34, 38, 39, 40, 
41, 42, 43, 44, 46, 47, 53, 54, 56, 57, 58, 59, 62, 66, 67, 68, 69, 
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70, 72, 73, 75, 77, 78, 79, 80, 85, 86, 87, 88, 89, 90, 91, 95, 961 
97, 98, 102, 103, 104, 105, 106, 107, 109 110, 114, 115, 116, 117, 
118, 119, 120, 121, 122, 123, 124, 125, 126, 129, 130. 

Amicis B. Mali niewidomi. Mały pisarz z Florencyi. Nr 90 
Mały patryota z Padwy.-Mała wideta lombardzka.-
O sardyńskim doboszu. Nr. 3 . 
Moi koledzy. Nr. 2 . . . . . . 
Na tonącym okręcie.-W szpitalu. Nr. 53 . . . . . 
Od Apeninów do Andów. Nr. 54. . . . . . . . . 

Anczyc Wł. L. Bitwa pod Grunwaldem.-Śmierć Warneń­
czyka. -Stefan Czarniecki. Nr. 112 . . 
Daleka podróż dwóch piesków pokojowych. Nr. 60 
Motyl i gąsienica.-Wiatr i kwiaty. Nr. 94. 
Rozbitki na wyspie Jan Mayen.-Żegluga na bryle lodu 
Nr. 62 ................ . 
Świerszcze.-Błędny ognik. Nr. 61. 
Żółw i makolągwa. Nr. 1 . . . . 

Andersen H. Brzydkie kaczątko. Nr. 8 . 
- Cień.-Śpiewak z pod strzechy. Nr. 52 

Coś.-Len. Nr. 51 . . 
Dziecię elfów.-Polny kwiatek. Nr. 92 
Historya roku.-Dziewczynka z zapałkami. Nr. 7. 
Królowa śniegu. Nr. 74 • . 
Kwiaty Idalki. Nr. 50 . 
Matka.-Anioł.-Sosna. Nr. 75 
Ropucha.-Krasnoludek. Nr. 9 . . 

Asnyk Adam. Wybór poezyi. Nr. 58. . . 
Baśnie Norweskie. Ze zbioru O. Asbjornsena i J. Moe'go. 

Nr. 113 . . . . . . . . . . 
Bogusławska Marya. Młody juchas.-Przestępstwo Wład· 

ka.-Krzyż babuni. Nr. 116 . . . . . . . . . . 
Bukowiecka Z. Kazimierz Wielki król chłopków. Nr. 'J7 

Legendy górnicze. Nr. 27. 
- Nasi praojcowie. Nr. 98 . 
- Zalew kopalni. Nr. 26. . . . . 

Chęciński Jan. Wybór wiersz~ów. Nr. 35 
Chrząszczewska Jadwiga. .łfal u pani żaby.-Czaro-

dziejska kukułka. Nr. 6. . . . . 
- Królestwo grzybów.-Tocia. Nr. 5. . 
- Szare kaczątkq.-Duże i małe. Nr. 4. 

kop. 
6 

6 
10 

6 
8 

6 
5 
6 

6 
5 
6 
6 
6 
6 
6 
6 
8 
5 
6 
6 
8 

10 

8 
8 
6 
6 
6 
6 

8 
8 
8 
6 - Upał.-Sosna. Nr. 48 .. 

Daudet A. Napad szarańczy.-Tajemnica majstra Antoniego. 
6 Nr. 73. 

- 7 
kop. 

Daudet A. Koza ojca Bartłomieja. - Ze wspomnień ku­
ropatwy. Nr. 19 . . 
Oblężenie Berlina. Nr. 18 . . 

Demolder B. Kwiaciareczka. Nr. 81 . 
Mała służąca. Nr. 82 . . 

- Sąsiedzi. Nr. 83 . . . . 
Dickens Karol. Ryszard Whittington i jego kot. Nr. 108 

- Wigilia Bożego Narodzenia. Nr. 107 . . 
Dyakowski B. O świstaku. Nr. 99 . . 

- Z życia termitów. Nr. 100 . . . . . . 
Dynowska Marya. Noc wigilijna.-Wybór wierszyków. 

Nr. 109 . . ............. . 
- Warszawa z 6-ciu ilustracyami. Nr. 130 

Gawalewicz Maryan. Królowa niebios. Nr. 41 
Hoffmanowa Klem. Cztery powiastki. Nr. 101. 

- Dziennik Franciszki Krasińskiej. Nr. 46 
- Listy Elżbiety Rzeczyckiej. Nr. 47 
- Wybór powiastek. Nr. 45 . . . . 

Jachowicz St. Bajki i wiersze. Nr. 34 . 
Kipling Rudyard Ankus królewski. Nr. 56. • J • 

Bracia Mowlego. Nr. 13 . . . 
Kaa na polowaniu. Nr. 91 . . 
Kot który chodził wlasnemi drogarni.-Słoniątko. Nr. 55 
Riki-tiki-tavi. Nr. 14. . . 
Toomai od słoni. Nr. 57 . 

Kondratowlcz L. Janko cmentarnik. .Nr. 40 . 
- Wybór poezyi. Nr. 44 . . . . . . . . . 

Krakowowa Paulina. Wybór powiastek. Nr. 49 
Kraszewski J. I. Królewicz Bolko. Nr. 20 . . 
LagerlM Selma. Legendy ·o Chrystusie. Nr. 115. . . . 
Lenartowska E. Czyżyk.-Król gościem u węglarza. Nr. 110 
Lenartowicz T. Wybór poezyi. Nx·. 43 . . . 

Zachwycenie. Nr. 39. . . . . 
Morawska Z. Fatalna pomyłka. Nr. 119 . 

- Pokój z Krzyżakami w Toruniu.-Koronacya Zygmunta 
Augusta. Nr. 42 . . . . . . . . . . • . . 

6 
6 
6 
8 
6 
6 

12 
8 
6 

8 
10 
10 

8 
20 
15 
8 
8 
6 
8 
8 
6 
6 
6 
6 

10 
6 
5 
8 
6 
8 
4 
6 

6 

Nansen Pridtjoi. Wyprawa do bieguna północnego, cz. I. 
Nr. 120 . . . . . . . . . . 12 
Wyprawa do bieguna północnego; cz. II. Nr. 121 . 12 

Niewiadomska C. Bardzo dawno.-Krolestwo skał. Nr. 36 5 
Bez przewodnika. Nr. 38 . . . . . 8 
Dotrzymuj słowa.-Koledzy.-Samolub. Nr. 71 6 
Lat temu dziewięćset. Nr. 11 6 
Legendy, podania i obrazki historyczne: 
I. Czasy przedhistoryczne. Nr. 102 . 

6 
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kop. 

Niewiadomska C. Legendy, podania i obrazki historyczne. 
IL Chrobry. Nr. 103 . . . 
III. Bolesław Śmiały. - Krzywousty i jego synowie. 
Nr. 104 ....... . 

6 

6 
6 
8 IV. LeszekBiały.-Bolesław Wstydliwy. Nr. 105 

V. Łokietek. Kazimierz Wielki. Nr. 106 . . 
VI. Litwa. Nr. 122. . . . . . 
VII. Jadwiga i Jagiełło. Nr. 123 
VIII. Jagiellonowie. Nr. 124 . . . . . . 
IX. Królowie obieralni.-Henryk.-Stefan Batory. 
X. Rej. Kochanowski. Nr. 126 . . 

10 
8 

. . . 10 
Nr. 125 8 

8 

Noc sierpniowa. Nr. 72 . . . . 
Przyjaciółki.-Waluś. Nr. 37 
Słoneczko.-Na świeżym sianku. Nr. 12 
Wnuczka Kazimierza. Nr. 21 
Za późno. Nr. 10 . . . 
Z życia Mickiewicza. Nr. 70 . 

Oksza J. Wojna Trojańska. Nr. 129 
Ouida. Listek wśród burzy. Nr. 118 . . . . . 
Pape-Campatier. Historya siwka.-Dwa koty. Nr. 84 
Pol Wincenty. Pieśń o ziemi naszej. Nr. 78 . . 
Rogalski Leon. Młodość Sobieskich. Nr. 89 
Rosny H. J. 20 OOO lat temu. Nr. 114 . . , . . . 
Rydberg W. Przygody Janka w wieczór wigilijny. Nr. 128 
Sienkiewicz H. Jurand ze Spychowa. Nr. 80. 

Łowy w puszczy.-Na niedźwiedzia Nr. 95 
Pod Grunwaldem. Nr. 68 . . . . . 
Pod Zbarażem. Nr. 22 . . . 
Zdobycie Kamieńca. Nr. 69 . . 

6 
6 
6 
5 
6 
6 

12 
6 
6 

10 
6 
6 
6 

15 
6 
8 

12 
6 

12 
Stattlerowa C. Komedyjki. Nr. 127 . . 
Szymanowska Z. Biały bez.-Rozdarta sukienka.-Scyzo-

6 
. ryk.- Biczyk. Nr. 31 · · · · · · · · · · · · 6 

Niewidomy.-Kraszanki. Nr. 32 . . 
- Rodzina królików.-Muszka i pająk. Nr. 33 . . . . 6 

Szymanowski Wacław. Anna księżniczka Bretanii. Nr. 88 8 
- Gustaw Waza. Nr. 87 . . . . . . . . . . . · 6 
- Jan Gutenberg. Nr. 85 . . . . 8 

Lew Canovy.-Salvator Rosa. Nr. 86. 8 
Teresa Jadwiga. Bolesław Chrobry. Nr. 25 . . 6 

- Pogrzeb ostatniego Jagiellona.-Wolna elekcya. Nr. 67 6 
- Rycerz błękitny. Nr. 23. . . . 10 
- Słowianie.-Uroczystości i obrzędy. Nr. 24. 6 

Stacho. Nr. 66 . . . . . . . . 10 
Ujejski Kornel. Wybór poezyi Nr. 59 . . , . 8 
Urbanowska Z. W marmurowej górze. Nr. 117. 12 
Weryho M.. Sierota.-Nad Wisłą.-Sikoreczka. Nr. 30. 5 

- 9 

Wasilewski Edmund. Wybór poezyi. Nr. 79 . . 
Warnkówna J. Na łące. Amator jajecznicy. Nr. 29 

Wędrówka kwiatów. Nr. 28. 
Zaleska M.. J. Bajeczki babuni.-Podsłuchana rozmowa. 

Nr. 93 ......... , ... . 
Cztery prządki. Robotnicy pana Jakóba. Nr. 63. 
Gwiazdka.- Najlepsza zabawa. Nr. 64 . . . . , 
Obłoczek. Przygody rodziny jeżów.-Promyczek słońca. 
Nr. 15. . . . . . . . 
Wesele zięby. Nr. 76 . . . . . . • . . .. 
Wędrówka Celinki do zaczarowanych krajów.-Wieszcz-
ka okruszyn. Nr. 16 
Wiewiórka.-Pogrzeb szczura. Nr. 65 . 
Wojtuś.- Michałek. -Podejrzenie. Nr. 17. 

Zaleski Bohdan J . Wybór poezyi. Nr. 77 . 

kop. 

6 
6 
5 

6 
6 
5 

5 
6 

6 
5 
6 

12 

Zmorski Roman. Baśń o sobotniej górze z podań śląskich. 
6 
6 

kop. 43 

Nr. 111 . . . . . . . . . . . . . 
Wieża siedmiu wodzów; pieśń z podania. Nr 96 

Cena wszystkich dotąd wydanych N-rów (1 do 130) Rb. 9 

Wybór pisarzów polskich dla domu i szkoły 
ze wstępem i objaśnieniami Br. Chlebowskiego, lgn. Chrzanowskiego, 

H. Gallego, G. Korbuta, K. Króla i innych. 

Każdy dom polski, troszczący się o swą "ojcowiznę", powi­
nien posiadać księgozbiór, mieszczący twory najlepszy~h pisarzów 
narodowych, i dzieła, objaśniające przeszłość i st .n obecny narodu. 
Czytanie jednak o tyle nam przynosi korzyść, o ile łączy się z nale­
żytem zrozumieniem i przyswojeniem treści. Im treść ta jest donioślej­
sza, im głębsze zawiera myśli i uczucia, tern trudniej ją pojąć i przy­
swoić bez odpowiedniego przygotowania, bez wskazówek i objaśnień, 
pozwalających czytelnikowi dotrzeć do głębin duszy twórcy. 

Chcąc zadość uczynić tej pilnej potrzebie naszego życia du­
chowego, zamierzamy w niniejszem wydawnictwie dostarczyć czytel­
nikom wyboru najlepszych utworów dawniejszych i nowszych pisa­
rzów polskich, zaopatrzonych we wstępy, podające wskazówki nie­
zbędne dla należytego zrozumienia myśli i osnowy utworu, a także 
w objaśnienia wyrazowe i rzeczowe, zaznajamiajające z przestarza­
łemi czy też mało znanemi formami języka i szczegółami faktycznymi. 
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kop. 

1. Kochanowski J. Treny, opr. Br. Chlebowski - 15 
2. Mickiewicz Ad. Grażyna. Powieść litewska, '>prac. 

H. Galle. - 15 
3. Kochanowski J. Odprawa posłów greckich, oprac. 

Br. Chlebowski - 15 
4. Mickiewicz Ad. Konrad Wallenrod, powieść histo­

ryczna z dziejów litewskich i pruskich, oprac. 
H. Galle. - 20 

5. Brodziński A. Wiesław, oprac. H. Galle. - 15 
6. Skarga P. Kazania sejmowe. (Wybór), oprac. lgn. 

Chrzanowski - 20 
7. Mickiewicz Ad. Dziady, cz. II i IV tudzież frag-

menty pośmiertne, oprac. Br. Chlebowski. - 20 
8. 
9. 

10. 

11. 

12. 
13. 
14. 

15. 

16. 
17. 

18. 

19. 

20. 

21. 

22. 

23. 

Krasiński Z. Nie·Boska komedya, oprac. H. Galle 20 
Pol W. Mohort. Rapsod rycerski, oprac. K. Król. - 25 
Malczewski Ant. Marya, powieść ukraińska, oprac. 

G. Korbut. - 20 
Slowacki J, Lilla Weneda, tragedya w 5 aktach. 

Grób Agamemnona, oprac. Br. Chlebowski. - 30 
Krasiński Z. Irydyon, oprac. H. Galle. - 40 
Niemcewicz J. U. Powrót posła, oprac. K. Król. - 20 
Slowacki J. Balladyna, tragedya w 5 aktach, oprac. 

A. Drogoszewski. -30 
Feliński Al. Barbara, tragedya w 5 aktach, oprac. 

H. Galle. - 20 
Krasicki lg. Myszeis, oprac. K. Król. - 20 
Zablocki Fr. Sarmatyzm. Komedya w 5 aktach, 

oprac. H. Galle - 25 
Slowacki J. Beniowski, poemat, oprac. A. Drogo-

szewski. - 40 
Potocki W. Wojna Chocimska (w skróceniu), oprac. 

M. Dynowska. - 30 
Goszczyński S. Zamek Kaniowski. Powieść, oprac. 

G. Korbut. - 25 
Romanowski M. Dziewczę z Sącza. Powieść poe-

tycka, oprac. H. Galle. - 20 
Krasicki Ig. Mikołaja Doświadczyńskiego przypadki, 

przez niegoż samego opisane, na trzy księgi 
rozdzielone. (W wyjątkach i streszczeniach), 
oprac. K. Król. 

Pan Podstoli. (W wyjątkach i streszczeniach), oprac. 
K. Król. 

Dalsze tomiki w druku. 

Drukarnia. Rubieszewskiego i Wrotnowskiego w Wo.rszo.wio. 

25 

25 

Wydawnictwa Gebethnera i Wol1fa w Warszawie 
~·zy 

Rb. k. K. b . 
Henryk Sienkiewicz. Wiry. Powieść. 2 tomy. . • . . - 3 7 80 

. Wstrząsające wypadki 1905-1907 roku zapłodniły wyo­
braźmę autora Krzyzak6w, dal.\· mu przedmiot do nowej dwu­
tomowej powieści p. t. Wi-ry. W utworze tym staja oko 'w oko 
dwa świat.y3 •dobrze urodzeni•, w tradycyi ojców 'wychowani 
przedstaw1~iele kultury wiekowej, europejskiej i polskiej, egzo­
~yczne. kw;aty życia, - i ludzie i~owi, domagający się głośno 
I nam1ątme, cząsto drogą g·wałtow, przebudowy spolecznej, 
w m~1ą potarlliai:iych P.raw ludu. Na tern tle ścierających się 
prądow "!1czuc i . namiętności wyprowadzi! Sienkiewicz kilka 
z.prawdz1wem m1strzowstwem nakreślonych typów. Wyróżniaja 
się tu zwlaszcza dwie prześlicznie narysowane pc<tacie kobiece: 
!\Iar~n!, .natchnionej skrzypaczki, istoty wiotkiej i subtelnej, 
lekkieJ, Jak podmuch wiosennego wiatru wrażliwej jak czu­
łek, ·i Hanki, dziewczyny z ludu, kowaló~vny która ios dziwnv 
:wprowad.zil w św:iat. ~a ?iej z reguły zam

1

knięty. z pośród 
mnych f1g·ur wyrożmaJą się: mlody socyalista Laskowicz słu­
żąca ~ol~ia, którą n~eodwzaje~n~ona milośe do panicza ~·zuca 
w obJęcia rewolucy1, beznadzieJny cynik, typowy człowiek 
•bez dogmatu•, Świd wicki i inni. Oałośe tego niepospoliteO'o 
dzieła sprawia wrażenie głębokie i silne. "' 
Dwie łąki. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 50 4 -

Treść: Dwie ląki. - Diokles. - Przy­
goda Arystoklesa. -Biesiada. - Dzwonnik. -
Płoii:iyk. - Sąd Ozyrysa. - Kordecki. -
O B1smarku. - Mowa przy pomniku Mickie­
wicza. - Mowa polska. - List do Baronowej 
Suttner. - M. Konopnicka. - Korynek. -
Książki i ludzie. - Naród sobie. - Trzeci 
maj. - Ankieta o wywłaszczeniu. - Z an­
kiety. - Zjednoczenie narodowe. - List 
do Wilhelma. - Odpowiedź na art. Bjornsona. 
Oddawna już nie ukazało sie żadne nowe dzielo Sien­

kiewicza. Po Krzyzakach napisał tyiko Na polu chwały, po­
czem od czasu do czasu rzucił gdzieś jakaś nowelke, obrazek, 
szkic. Wszystko to ginęło w powodzi cŹasopism. 'Teraz, ze· 
b1:ane w spory tomik, przekazane zostało potomności. Mamy 
więc "' tym tomie obraz twórczości Sienkiewicza z ostatnich 
l~t -:--- i .nie tyll~o twórczości. Bo prócz nowelek, legend (w.r­
roż?1a SIEJ przepiękna legenda allegoryczna p. t. •Dwie łąki•), 
szk1.có'Y, kunsztownych dyalogów, zarysów krytyczno-literackich, 
znaJdz1emy tu i s.zereg· przemówień, odezw, listów otwartych 
(np. do baronoweJ Suttnerowej, list cesarza Wilhelma i inne). 
Jest więc zbiór niniejszy również i ciekawym samą swą tre-



Rh. k. K. h. 

scią obrazem udziału wielkiego pisarza w życiu politycznem 
i spolecznem narodu. 
Krzyżacy. Powieść historyczna.4 tomy w 2-ch. Wy­

danie popularne w pięćsetną rocznicę Grun-
waldu. Rb. 1 20. W płóciennej opr. . . . . 1 60 4 -
Po Trylogii ukazali się w taniem, popularnem wydaniu 

Krzyżacy. Radosna to wieść, słusznie bowiem powieść ta 
położona jest między arcydzieła autora Ogniem i mieczem. 
Bije z tych kart duch epoki tak doskonale odczuty, że histo­
ryk fachowy nic im zarzucić nie zdoła, bije rozmach wielki 
i siła w odtwarzaniu zarówno scen bojowych, jak i spokojnego 
cichego życia codziennego. Bije z niej jakaś tęgość ducha poi~ 
ski!)go, który wówczas właśnie rozwijał skrzydła do szerszego 
lotu, a staną'Ysz;r ~wycięską stopą na P?lach Grunwaldu, urósł 
w potęg·ę, ktoreJ rownych mało by!o wowczas w Europie. Jest 
tu i tragizm dziejowy, uosobniony w postaci majestatycznej 
Juranda ze Spychowa, i wzniosłość wielka, wznoszaca sie do 
wyżyn chrzescijańskiego przebaczenia katom. I dobrze sie stało, 
że te wszystkie piękno~ci udostępnione będą szerokim masom 
czytelniczym. 
Pisma. Tom I. Stary 1;luga. - Hania. - Szkice 

węglem. - Janko muzykant. Wyd. szóste. 1 - 2 60 
W oprawie ... 1 40 ·a 40 

Tom II. Listy z podróży. I. (po Ameryce). Wyda-
nie szóste . . . . . . . . . . . . . . . • 1 - 2 60 

W oprawie . . . 1 40 3 40 
Tom III. Listy z podróży. II. Komedya z pomyłek. 

Wydanie szóste • . . . . . . . . . . . . . 1 - 2 60 
W oprawie . . . 1 40 3 40 

Tom IV. Przez stepy. - Orso. - Z pamiętnika 
poznańskiego nauczyciela. - Czyja wina? -
Za chlebem. Wydanie piąte .. _ . . . . . . 1 - 2 60 

W oprawie. . . 1 40 3 40 
Tom V. Latarnik. - Niewola tatarska. - Jamiol. -

Na jedną kartę. - Bartek zwycięzca. Wyd. 
piąte . . . . . . . . . . . . • . 1 - 2 60 

W oprawie • • • 1 40 3 40 
Tom VI-IX. Ogniem i mieczem. 4 tomy. Wyda-

nie ósme • . . . . . . . . . . . . . . . . 2 - 5 20 
W oprawie. . . 3 60 8 40 

Tom X-XV. Potop. 6 tomów. Wydanie czwarte . 3 - 7 80 
W oprawie . . . 5 40 12 60 

Tom XVI-XVIII. Pan Wołodyjowski. 3 tomy. Wy-
danie szóste . . . . . . . . . . . _ . . . 1 50 4 -

W oprawie • . . 2 70 6 40 
Tom XIX. Ta trzecia. - Sachem. - Sielanka. -

Walka byków w Hiszpanii. - Z puszczy Bia­
łowieskiej. - Wycieczka do Aten. Wydanie 
trzecie Rb. 1·-. K. 2·60. W oprawie . . • 1 40 3 40 

Tom XX. Wyrok Zeusa. - Z wrażeń włoskich. -
Organista z Ponikły. - U źródła. - Lux: 

Rb. k. K. h. 

in tenebris lucet. - Bądź błogosławiona. -
Pójdźmy za nim! - Listy o Zoli. Wyd. trzecie 1 - 2 60 

W oprawie . • . 1 40 3 40 
Tom XXI-XXIII. Bez dogmatu. Powieść. 3 tomy. 

Wydanie piąte . . . . . . . . . • . . . . 3 - 7 80 
W oprawie • • . 4 20 10 20 

Tom XXIV -XXVI. Rodzina Połanieckich. Powieść. 
3 tomy. Wydanie piąte •..... : • . . 3 - 7 80 

W oprawie . . . 4 20 10 20 
Tom XXVII-XXIX. Quo vadis. Powieść z czasów 

Nerona. 3 tomy. Wydanie nowe . . . . . . 3 - 7 80 
W oprawie . . . 4 20 10 20 

Tom XXX. Listy z Afryki. Wydanie czwarte . . 1 - 2 60 
W oprawie • • . 1 40 2 40 

Tom XXXI-XXXIV. Krzyżacy. Powieść history-
czna. 4 tomy. Wydanie trzecie . . . . . . 4 - 10 80 

W oprawie . . . 5 60 14 -
Quo vadis. Powieść z czasów Nerona. Wydanie 

nowe popularne. 70 kop. 1 K. 60 h.W opr. 1 - 2 -
Quo vadis. Z 20 heliograwurami, wedlug obra­

zów Piotra Stachiewicza. Nowe wydanie wy­
tworne na welinie, w 4-ce większej, w ozdo-
bnej stylowej oprawie, ze złoceniami . . . 15 - 35 

Na jasnym brzegu. Nowela . . . . . . . . . . . 1 - 2 60 
W ozdobnej oprawie . . . 1 40 3 40 

Nowele. Wydanie ozdobne z ilustracyami Ant. Ka-
mieńskiego. Rb. 1.-. K. 2·60. W ozdobnej 
oprawie . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 40 3 40 

Treść: Janko muzykant. - Jamioł. -
Z pamiętnika poznańskiego nauczyciela. -
Latarnik. - Lux in tenebris lucet. - Bądż 
błogosławiona. 

Nowele. 2 tomy. Wydanie popularne ...... - 90 2 30 
W oprawie . . . 1 20 il 20 

Treść: I. Stary sługa. - Hania. -
Żórawie. - Szkice węg·lem. - Janko mu­
zykant. - Przez stepy. - Orso. - Z pa­
miętnika poznańskiego nauczyciela. - Za 
chlebem. - Jamiol. - Lux: in tenebris lu­
ce~. - B~dż błogosławiona. - Sen. 

II. Latarnik. - Niewola tatarska. -
Bartek zwycięzca. - Ta trzecia. - Sachem. -
Sielanka. - Wspomnienie z Maripozy. -
Z puszczy Białowieskiej. - Wycieczka do 
Aten.-~ Walka byków.-Najasnym brzegu.­
Wvrok Zeusa. - Z wrażeń włoskich. - Or­
ganista z Ponikly. - U żródla. - Pójdź.my 
za nim! - Na Olimpie. 

Ogniem i mieczem. - Potop. - Pan Wołody-
jowski. Wyd. nowe jubileuszowe w 6 tomach 2 5 50 

W oprawie • • . 3 R -



Biblioteczka uniw. ludowych i młodzieży szkolnej: 

Bartek zwycięzca . . . . . Rh. k. K. h. 
Janko muzykant. _ Latarnik · · · · · · · · - 12 - :.12 
N~ oceanie Atlantyckim, (Listj, ~ P. odrÓż~)· .· = 0°8G = ._;06 
Niewola tatarska • 
Orso. - Sachem · · · · · · · · · · · · · - 08 - 20 
Pieszo przez czar~y 1ąd·. i. (List'-'· z· Afry. kil · · - 08 - 20 

• II J • - 10 - 26 
Pójdźmy ;a nim• • · • • · - 10 - 26 
Sielanka-. - Lege.n da. ż~gia~ska. . ' • . ' . · • - O~ - 2~ 
Wspomnienia z Mari pozy. _ Jami~ł.' _:._Or· • . · t · - 06 - 16 

z Ponikly . . . . . gan1s a 
Za chlebem · · · · · · · · · · · - 08 - 20 
Z pamiętnika. p~z~~ń~ki.ego · n~u~z·y~ieia · · · · · - i8 - 50 

Z puszczy a'!lerykańskiej. (Listv z podróży') · · - 08 - 2
26 

Z puszczy Białowieskiej . . . • . . . · · · - - O 
Jurand ze Spychowa (z. Kr:_zy.żaków; : : : : : : = ~~ = 16 
~o~y; puszczy. - Na n1edzw1edzia (z Krzyżaków) - 06 - i~ 

o rum.~aldem. (Ustęp z Krzyżaków) ..... _ 08 _ „a 
Pod Zbarazem (z pow. •Ogniem i Mieczem•) •• - 12 - ij~ 

Zd?bycii: Kaf!1ieńca.(UstępzPaoa Wolodyjowskie.,.o)- 06 16 
Dzielny. z';>ł!11erz. Opowiadanie historyczne z p"o- -

wiesci •Pan W ?lodyjowski •,przerobione przez 
H. Sl. Wydame nowe 

Obrona Często.c~owy. Opo~i~d~nie ·z ~z~sÓ~ ~oj~y - 20 - 50 
szwedz~IeJ, przerobwne z powieści •Potop• 
Wydanie nowe .... 

Święty Pi~tr w R~ymie. Opo~iada~ie. ~ ~z~só; - 20 - 50 
prz~sladowam~ ?h.rześcijan za Nerona. Prze-
rob10ne z pow1esc1 •Quo vadis• przez H. Sł 
Wyd. nowe ' · 

Krzyżacy. Po'"'.ieść hlstory~z~a · dia ·mlodzieiy; pod -
40 1 -

k1er~iem au~ora ułożona. z 8 rycinami 
Ant. Piotrowskiego. Wyd. drugie. Karton. 1 w 20 3 -

Ogniem i m·1 p · · oprawie · · · 1 50 4 -. eczem. owiesć historyczna dla mło-
dzieży, .ułożył '\\:'l. Grzymałowski. Z 8 ry­
sunkami Ant. P10trowskiego. Karton. . . . 1 20 3 -

Potop p ... h' W oprawie. 1 50 4 -
· owiesc 1storyczna dla młodzieży uło~yi 
Wl. Gi:zymałowski. Z 8 rysunkami Ant. Pio-
trowskiego. Karton. Rb. 1·20 K 3 _ W 1 

Pan Wo~odyjowski. Powieść histdry~zna dla ;:}}~: 50 4 -
dzieży, .Ułożył vyt Grzymałowski. z 8 ry-
sunkami Ant. P10trowskiego. Wyd. drugie. 
Ka~ton. Rb. 1·20. K. 3·-. w oprawie 1 

Quo vadis. Powieść z czasów Nerona dla d. : · 1 • 5o 4 -. ł d . „ , OJrza -
szeJ m o z1e'.'y, u!ożył i objaśnił R. A. Bobin. 
Z 10-ma rycmam1. Wyd. nowe . . . • 

W oprawie. 

l(raków Druk W. L. A11czyca i Spólki. 

1 50 4 -
2 - 5 20 
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dyaM, Mikołaja Reya jubileuszowe wydanie .zwierciadla", 
drukowane ze ścisłością filologiczną, szkice prof. Kallenba­
cha i P!-'Of. Zdziechowskiego, wzniosłe i piękne "Myśli" Na1·­
cyzy Zmichowskiej, doskonale charakteryzujące tę duszę 
czystą i t. d. W dziale społecznym - w najwyższym stopniu 
interesująca fantazya przyszłego ustroju społeczneg9, prof. 
W. Lutosławskiego, p. t. „Ludzkość odrodzona", A. Swięto­
chowskiego znakomite dzieło o „Utopiach w rozwoju historycz­
nym~ i inne. W dziale filozofii prof. W. Lutosławskiego cie­
kawe dziełko p. t ,Rozwój potęgi woli\ prof. H. Struvego, 
.Filozofia polska w ostatniem dziesięcioleciu" i inne. 

~~W ~!!~~~:~!~~2k!2f!!!lecajl 
Profesora Szymona Askenazego 

Dwa stulecia XVIII I XIX. Serja I. Wydanie 2-ie . rb. 2 60 

Dwa stulecia XVI li i XIX :::::i~'-j p~~~~~~nki. 
Do charakterystyki Augusta II.-Komedja berlińska. -
Sprawa Tarły. - Pamiętnik prymasa. - Ministerjum 
Wielhorskiego. - Pożegnanie stulecia. - Trybun gmi· 
nu. - Pierwszy .syonista" polski. - Dozór konsula-
cki. - PrZ,V!Jisy. - Indeks. . . . . . . rb. 3 -

Kslą:tę Józef Poniatowski (1763 -1813), wydanie wytworne 
z 12-ma rycinami i heliograwiurą według portretu Gras· 
siego. Wyd. Il rb 3, w ozd. oprawie . . . rb. 4 

NO WB WCZaSy T~eść: Przegląd doby saskiej 
• 1696-1763. Przegląd doby po ­

rozbiorowej 1795-1830.-Polska a wojna siedmioletnia. -
Poselstwa hiszpańskie.-Biskup Soltyk.-Dworactwo po 
śmiertne. - Alopeus. - Jenerał Fiszer. - Wojsko war· 
sza wskie. -Pamiętniki Brandta.- Pierwsza politechnika 
polska.-Rozmowy w Belwederze.-Na marginesie Kor­
djana.-Galicja a Węgry. - Senat rewolucyjny. - Lu· 
dwik Boerne.-Bratanek Napoleona. - Pamiętniki Ho-
henlohego.-Przypisy.-Indeks. . . . . rb. 2 40 

Przymierze polsko-pruskie. Wydanie 2-gie • . rb. 1 50 
Uniwersytet warszawski . . . . . . . kop. - 60 
Wczasy historyczne. Serya I. Wydanie 2-gie . . rb. 2 -
Wczasy historyczne. Serya 2·ga. . . . . . rb. 2 60 
Katalogi ze szczegółową treścią powyższych dzieł na żądanie 

bezpłatnie. -· 

WYllAWNIC'l'\VA GEBB'rilNEHA l \\'OLl•'FA. 

Białkowski Antoni. Pamiętniki starego żołnierza (1806 -1814), 
wydal Wacław Tokarz. . 2 60 

Blelltiskl Józef. Żywot ks. Adama Jerzego Ozartory~loego, 
z przypisami i portretem ks. Ad. J. Ozartorysk1ego. 2 
tomy w jednym 1 -

Brilckner Aleksander. Dzieje literatury polskiej w z:irysit'" 
Wydanie 2-gie. 2 tomy. g 

50 W oprawie płóciennej 
„ w półskórek 7 

Chrzanowski Ignacy. Histor:v. a literatury niepodległej Polski 
(z wypisami). Wyd. 2-gie. . 1 ~o 

Okruchy literackie. St. Konarski.-Smutek G~bryeh.­
Kornel Ujejski.-Ide8:lY A.sn_yl_ca.-;--Al~um_ pani Kostro ­
wickicj.-0 pierwszeJ pow1esc1 S1enk1ew1cza. - N a wy-
sp i~ 1 - · 

Kallenbach Józef. Czasy i ludzie. 2 -
Kochanow•kl J. K. Szkice i drobiazgi historyczne . . ~ 
Konopnicka Marya. Trzy stu~ya. O ko~edyi boha~~rslueJ E~-

munda Rostanda. - Julmsz Il Juhana Klaczki. - Krz)­
żacy Henryka Sienkiewicza. 35 

11------·­Dr. L. KUBALA 

SZKICE HISTORYCZNE 
Serya I. Królewicz Jan Kazimierz.-Oblążeni~ Lwowa.­

Obleżenie Zbaraża. -Poselstwo Puszkma w Pol-
sce . .'.....Bitwa pod Beresteczkiem.-Kostka Napier· 
ski. Z 5 ma rycinami. 2 -

Serva IL Proces Radziejowskfogo.-PierwRze ,,Liberum 
• veto."-Krwawe swaty,-C:;r;arna śmierć.-\Vypra.­

wa Żwaniecka. - Mieszczanin polski w XVIII w. 
Z 4-ma rycinami. 

SF.RJA TRZECIA. 

WOJNA MOSKIEWSKA R 1654- 1655. 2 40 -Matuszewski lgnaoy. Czarnoksię:itwo. i medyumi~m. Studyum 
historyczno-porównawcze., Z 11l~stracJ'.am1. . 
Swoi i obcv. (Pokrewienstwa 1 różmce). Zary3y hte-
racko-estetyezne. Wydanie 2 ~le p~prawione. . 
Twórczotić i twórcy, studya i szk1cfl estetyczno-lite-
rackie. 

1 -

2-

2-
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Wineent'y Lutoslat"8ki 

LUDZKOŚĆ ODRODZONA, WIZYE PRZYSZtOŚGI. 
w oprawie płóciennej rb. 1.60. 

Dzif>ło. to budzi ~ows~echne zaciekawienie, uzasadnia nadzieje 
rychłeJ korzystn~J zmiany warunków polit.-cznych i społec ,; ­

nych, Illt3 tylko u nas ale I w całej Europie. 
Rozwój potęgi woll przez psycbo - fizyczne ćwiczenia. 

Według d~wnycb aryjski~h tradycyi, oraz wła­
snych swoich doświadczen podaje do utytku 
rodałlów. w oprawie 1 20 

Mościcki Henryk. Wil!lo i Warszawa w „Dziadach" Mickie· 
wlcza. Tło. historyczne tr""eclej części .Dziadów" 
z 23·ma rvcrnami ' 

Papee Fryderyk Dr. Polska i Litwa na przełomie wieków śre- 1 80 

dnich.. Tom I. Ostatnie dwunastoler.ie Kazimierza Ja-
riellonczyka. 4 _ 

- tudya i Szkice z czasów Kazimierza Jagiellończyka. 

Potookl Antoni. Współczesna literatura polslta. 2 t. (w druku). 
Rakow•kl K1zl~lerz Dr'. Dzieje W. Ks ięstwa PoznllńsklPgo 

w z~rysie (1815-1900) z portretem autora i mapką Po-
znanskiego. 2 50 
W~lka w obronie narodowości polskiej pod bel'łem pru· 
slnem. _ 80 

Rey Mlkołał' Zwiercla~ło. Przedl'.Uk według pierwowzoru z r. 
156 (8. Wydame .bardzo wykwintne w stylu XVI w, 
w ~telkiu;i for~ac1e lin folio), na papierze czerpan~ m, 
z hcznemi rycinami, w art.ystycznej okładce. 25 _ 

Smolel\1~1 Władysław. Ostatni rok Sejmu . Wielkiego. IDal-zy 
c~ąg dzieła Ks. Kalinki p. t. Se;m czteroletni). 'Wyda-
me 2-~e. 

Sebleakl Wacław Dr. Szkice historyczne. ~ fo 
Trybun ludu szlacheckiego (Jan Zamoyski), studyum 
hilltoryczne. 1 50 

Struve ~enryk. Filozofia polska .w ostatnlem dziesięcioleciu 
Ś 

1 
t lh94 - 1904, przełożył z niemieckiPgo Kazimierz Król - 75 

W 'I oo "'•kl A. Uto.ple w rozwoju historyc2nym. 2 _ 
Szelęgowakl Ida•. O UJŚcie Wisłv, wielka wojna pruska. (Spra· 

wa półnorna w wiekach XVI i XVII. Część III). 3 -
Tarnowski St. Józef Szujski jako poeta 1 20 
Ttkarz _ Wacław. Ostatnie lata Hugona Kołlątaja t 79ł-1~12. 

· Praca odznaczona nagrodą im. U. Niemcewicza. 2 tomy: 4 5 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA 1 WOLFFA. 5 

~t,>•f'#r,.„,,r,,_,,„,.,,,,,_,..„.,.,„,,,,,„,,,,w.~<>•.<>:t''"''t'''''"'''''"''"''"'"'''t''"':t'':t'''"''·'''t''·"-''''1>.'r''"''"'r''" ~#;t7,il:l".;.c„:;.t'~M?~::tiit7.i4:1.M':lil;c,:;t,;t,'St'1„~~.;,e..,:;.<i(7J.(„~"<l".i'7.lt~.id.il:l.il~.>l;l.ii7.it,..~,J.t?.ii?J.:".lt;l'Jl;t~.i.:;.-~~.i{'i.Sl 
~~ t>q 
t~ Pomnikowe Wydawnietwo ~ 
~ ~ I WIEK XIX i 
- Sto lat myśli polskiej. ij I Pod redakcy11 Br. Chlebows.kiego, lgn. Chrzanow- ~ 
m skiego, ft Ga/lego, G. ftorbuta, St ~ 
m Krzemińs.kiego. ~ 
tl§ W 12 tomach vilelklej 8-kl. ~ 
~ Podt>jmując wydawnictwo powyższfl, Redakcya i wydaw- m 
~ cy mieli na. celu zawrz• ć w niem treśó plśmlennlot1u 1tOl1kle- ~'Q 
~i go całego wieka XIX, cały darobek umyałowy narodu, wezystko, ~~ 

co aaród pol1\.I czul I myślał. Mamy tu ży..: 1 orysy l charaktt'· ~~ 
~\ rystykl twórczości autorów, opracowane na pedstawle naj- ~ 
~ nowszych źródeł, wraz z wyczerpującą bibliografią, zarówuo ~ 
ffi dzieł autorów sa'Dycb, jak i prac, o nich pisanych, po raz ~~ 
~ pierwszy ZŁ br,..ną, a takte streszczenia dzieł i liczne ustępy ~iq 
~ najcharakterystycznlflj~ze, eo wszystko składa się na oalktwl· ~ 
~ ty obraz czlewleka I pltarza. ~ 
~ Dzieło wielc0 cenue dla katdego Polaka, miłującego prze· ~~ 

I szlość ojczystą, a wprost n1 ezbędne dla każdego a~uczyciela, ~ 
kształczącej się młodzieży i młodych pracowników na niwie ~ 
dzlf>jów narodowych. ~ I TREŚĆ• s 

m 
Tom I - II Epoka przedromantyczna 1801-1821 ~ „ III - VIII „ romantyczna 1822-1863 ~ I ' IX - XII " poromantyczna 1864-1900 m m Dolychaas wyszl.Jfl tom J-II-III- IY-Y, tom YI IP ,dra/tu. I 

~ cena kaldego tomu rb. 1.80, w ozdebneJ oprawie rlt. 2.50. I 
m~F.a~.tt<PS.~~~~!Cl"".sf.1~.a~~'*-~W"'~~~~~~„~ 
·Weya1enhoff Jan Qeneral. Pamiętnik. 1789-1881. Z portretem 

autora. Wydał Józef Weyssenhoff. 2 -
Zdzleohow1kl M. Szkice literackie I. 2 -
!mlcbew1ka Narcyza. Myśli. Zebrała Ella. I. Wzmianki autor-

ki o sam1-1j sobie. II. O przyjażai, miłości i o kobietach 
wogóle. lll. O wychowaniu i rodzinie. IV. Książki czy-
tane, dz i eła sztuki i zapatrywania na rMme stosunki 
i zjawisk& życ!owe. V. Uczucia religijne, moralne, spo· 
łeezne 1 t. d. 1 20 

W ozdobnej oprawie 1 80 



ROCZNIK GEBETHNERA I ·wotFFA. 

DZIAŁ 11. 
Biblioteka miniaturowa I lllustrowana. 

Poniżej podajemy pełny "ykaz tomików pięknych wydaw­
n~ctw „Biblio.teki miniaturowej", i „Biblioteki iilustrowanej." 
P1~rwsza z _ml'h --yv małych książeczka.eh, formatu 16-ki, po­
daje arcydz1e!& JJ_ter~t.ury pol ,kiej i wszechświatowej, od Ho" 
mer~ dC! KonopmckieJ. Druga składa się z szeregu tomików 
z~'~ieraJącyrh celne nowele i niewielkie powieści naJwybit; 
nu•Jszyrh nasz_i. eh beletrystów, ozdobione ilustracyami naj­
lepszyc~ ry . owmków. Cba te wydawnictwa stanowić. mogą 
p~aw~i1wą ,ozdobę każder o ksh g< zbio1u, oraz katdej ba­
~rnlm, zarow~o ze .względu na swoją tresc literacką, jak 
1 formę wykwl!Jtną 1 wyooce estetyczną. 

BIBLIOTEK~ MINIATUROWA. Wydanie wytworne na pięknym 
papierze w małym formacie, oprawa ozdobna w pół­
skórek: 

Dante Allghler1. Boska komcdya, w przekładzie i:dwarda Po-
rębow1cza. 

I. Piekło. Z wfaerunkiem autora. Wyd. 2-gie. 
W oprawie 
W.)d. 2-gie. 
W oprawie 

II. Czyściec. 
" " 

III. Raj. 
" W oprawie 

El ··Y (Adam Asnyk). Wybór poezyl. Z portretem autora. 
W.}d. 2gle. 

W oprawie 
Ho11er. Odyssea, przekład L. Siemicuskiego. Wydanie nowe. 

2-W oprawie 
Ktchanowsk.l !an. Wybór pism. Z portretem poety, wP,dług 

MateJkt. 1-
w oprawie 1 SU 

Koaopnlcka Marya. Wybór poezył. Wyd. 3-cie, z portretem 
autorki. 1-

w oprawie 1 80 
Krasicki Ignacy. Wybór pism. Z portretem autora. 1 -

W oprawie 1 80 
Kraalliskl Zygmunt. Wybór pism, z porlrt:tem autora. 1 -

W oprawie, l 80 
Lenartowicz Leenard. Wybór pcezyl, z portretem autora. - BO 

W oprawie l 60 
Mlcklewl1z Adam. Pan Tadeusz, wydanie nowe z portretem 

autora. · - 80 
W oprawie 1 50 

WYDA WNlCTWA GEBETH;NERA I WOLFFA. 

Niemcewicz J. U. Śpiewy historyczne. Wyd. nowe. . 
· W oprawie 

K7 

- 80 
1 óO 

Słowacki Juljuaz, Wybór pism, z porti-etem autora. Wyd. 2-gie 
1-

w oprawie 1 80 
uzupełni cne. 

Syrokomla Wład. (Ludw. Kondratowicz). Wybór pism. Z por-
trt•tem autora. 1 -

W oprawie 1 80 
Zaleski Bohdan. Wybór poezyi, ułotył J. Kallenbach, z por-

tretem poety. . . 
• W oprawie 

i•lohowaka Narcyza (Gabryela). Wybór pism, z przedmową 
Ign. Chrzanowskiego. Z portretem autorki. . 

W oprawie 
BIBLIOTECZKA ILUSTROWAWA. Wydanie wytworne w ma.lym 

formacie: 

1 -
1 .80 

1-
1 80 

Daniłowski o. Dwa g~osy. Nowelle z illustracyami K. Gor­
skiego. 1 50 

W ozdobnej oprawie 2 -
Bawalewloz M. M11tyl.-PLilemou i Bauds.-Ostatnla sćhadz-

ka.- Filitanka.-Prolog. Z illustracyami Piotra Stachie-
wicza. - 80 

W ozdobnej oprawie 1 20 
8ru1zeokl Artur. Nowy obywatel, z . illustr. K. Gorskiego. . 1 -

W ozdobnej oi raw1a 1 40 
Ktnopnlcka Marya. Dym. - Nasza szkapa. - Głupi Franek. 

Z illustr. S. Sawiczewskiego. 1 -
W ozdobnej oprawie 1 40 

Koweraka z. Iluzja. Opowiadanie z illustracyami E. Lin­
demana. 1-

w ozdobnej oprawie 1 40 
Orzeukowa E. Pieśń przerwana. Wyd. drugie z illustracyami 

Jul. Maszyńskiego. 
1
1 AO 

W ozdobnej oprawie '* 
Prus B. (Głowacki Aleksander). Grzechy dzieciństwa. Wyd. 

2-gie z illustracyami A. Kędzi~skiego. 
W ozdobnej oprawie 

Reymont Wł. St. Lili. Zasłona idylla. Z illustr. T. Jaros~yń-
skiego. . . 

W ozdobneJ oprawie 
Sienkiewicz H. No" ele. Z lllustracyami A. Kamieńsk~ęgo. . 

W ozdobneJ oprawie 
Slertazewskl w. Latorośle.-Pustelnia w górach.- Czukcze. 

z illustr. K. Gorskiego i J. Pankiewicza. 
W ozdobnej oprawie 

81yma61kl A. Dwie modlitwy.-Srul z Lubartowa.-Maclej 
Mazur. Z illustr. A. Kamieńskiego. 

W ozdobnej oprawie 

1-
1 40 

1-
1 40 
1 -
1 40 

l 20 
1 60 

1-
1 40 



8 ROCZNIK GEBETHNERA I WOLFFA. 

Wy11enhoff Józef. Za błękitami. 
skiego. Z illustracyarni K. G(;r-

1-
z W ozdobnej oprawie 1 40 
~a.ręczyny Jana Bełzkiego. Z illns ·racy ami K. <for­
sk1ego. 

I­
W ozdobnej oprawie 1 40 

Dział Ili. 
Powieści, poezye, dramaty. 

'f: bogatym tym w arcydzieła literatury polskif'j, wy-
ra~e z pośród wielu wydawnictw firmy dz' ale zwraca na 

siKrebó1e uwagę z,~ pel_ne wyd.anie pism znakomit~go twórcy 
„ Ja-Ducha, Juhus2a 8lowackiPgo. Dokonane stara­
niem wy~ ivornego znawcy naszej romantyki,autora„Mon­
sal'!atu, dr. Artu~a Górskiego, odznacza s;ę ono ieczo­
łow1tą .starannością, ot,ejmuje wszJstkie utworv ~oetv­
ckie w1e•zcza., a przytem je.st n11jtańsze z istniejącyc'h 
E~ycy~ ta, ró!"nit.>ż jak i zupełne wydania pisw Mickie: 
;.~1~a 1 Kraslnskiego, jest niezbędna wprost w każdej 

1 otece, w każdym domu polskim. z utworów bel~· 
}rystycznych '!1dzimy tu piękną komedyę bohaterską 

kgn„Gra~owsk1ego p. t. "Sokół," nagrodzona na ostatnim 
onkurs1e dramatyzznym im. J. Słowac'ai 0 dale' 

sz~reg ut~orów ~aryi Konopnlcklej, wiersze':! i' rozaJ 
~flSięknie~szych, Jakle autorka „Pana Balcera w Brfzylii'~ 

e ykclw1ek napisała, Adolfa Nowaczyńskiego powieść 
draml!'tyczną p. t. „ Wielki Fryderyk," która miała i ma 
do d~1.ś dnia tak wielkie powod:t.euie Ila scenie warszaw­
akieJ 1 ~akowskiej. Dal„j znajdzie tu czytelnik kilka 
~!116w Illeodżalowanej pamięci autorki Nad Niemnem" 

hzy Orzeszkowej, jak np. cudowny d~ugłos " t 
„Ad astra", jak. również szereg znak~mitych 'utw~~ó,; 
Dickens!ł polskiego, ~olesława Prusa, aż do ostatniej 
powfeś~1, na tle ~a~~eJ rewolucył z przed lat pięciu 
osnute], P· t .• Dz1ec1 ; a wszystkie te prace nacel·howa­
ne sę nte tylko b7strością rozumu, p.le i slod v czą golębie­
go serc!l· DaleJ mamy tu prawie wszystkie otwory 
znakomitego au~ra „Chłopów" Wł. St. Revmonta 
?d „Komedy~nt!i f „Fermentów~ aż do ostatniej owie~ 
scl, "Marzyciel, or•z wzruszających do glęt i, ~wJet­
nich. pod WZ$lędem plastyki i siły uczucia wrażeń 
„ ziemi che~skiej.• W ,d11lszym ciągu witizimy długl 
szereg powiesci popularne], tak cb~tnie przez czytelni­
~ów ze wszystk!eh warstw widzianeJ autorki „Dewajtisa" 

aryl Rodziew1ezówny, oraz garść nowel i powieści 
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„egzotycznych" Kiplinga polskiego, Wacława Sieroszew­
skiego, od najdawniejszej, 'li.Na kresach lasów," do nnj 
nowszej, p. t. „Małżeństwo. Znakomity poeta i po­
wieściopisarz, Kazimierz Przerwa-Tetmajer, przedstawia 
się tn z najlepszej strony, w sześciu seryach swoich 
„ Poezyi a, oraz w kilku tomach nowel i powieści „góral­
skich" ("Na skalnem Podhalu" i "Maryna z Hrubego") 
wreszc'.e w najlepszej z powieści współczesnych, 
w „Pannie M~ry." Nastęruje komplet utworów jedne­
go z najwytworniejszych pisarzów polskich doby dzi· 
slejszej, Józefa Weysenhoffa, który dziś nie jest już 
t.yJko satyrykiem, jak w „Podfilipskim," ale i mal.arzem 
plastykiem niepospolitym. Klika ostatnich utworów G. 
Zapolskiej (np. rzecz dziś już słav.y europejskiej p. t. 
„O czem się nie mówi", prawie wszystkie utwory znako­
m1tt.>go filozufa - beletrysty, tak głęboko odczuwającego 
ból życia, Stefana Żeromskiego, nowele i powieści E. Żmi­
jewskiej, J. żuławskiego uzupełniają ten piękny komplet. 

Berent Wacław. Próch1io. Powieść w.półczesna. Wyd. 2-gie. 2 -
8ll"•k• Kaz. Gady. Powieść historyczna z XIV w. 1 50 

- Zaloty Króla Jegomości. Powieść obyczajowa z czasów 
Jana Olbrachta. 1 20 

IGNACY GRABOWSKI , 
SOK.OL 

Komedją heroiczna z czasów renesansu 
polskiego w 6-ciu obrazach. 

Nagrodzona l·uę nagroda 1 a konk'ursie im. Jul. Słowackiego. 
Z przedmową Władykbwa Rabskiego. Z portretem autora. 

rb. U>O. 

Jet. T. T. Pamiętniki starającego slę.-Komysznik. Z illustr. 
J. Kossaka. 2 40 

Koaopnloka M. Dym.-Nasza szkapa.-Głupi Franek. Z illustr. 
s. Sawiczewskiego. 1 -

W oprawie 1 40 
Ludzie i rzeczy. f>zklc~ i obrazki. 2 -

Treśc: Akwileja.-~ary baezych lagunach. -Miło­
słerdz1 e 11.miny -Cmentarz w Awinionie.-Kartka z Pa­
w;J. - Chodzik. - Z kolumbowych dni. - Jasełka. - Z 
Cmentarzy. - Rocznica Ma.rschnera. - Jak w Gorycyi 
słońce wschodzi. - Jak w Gorycyi słońce zachodzi. -
Wędrówka po pracowniach. - O. Lenartowiczu. 
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Konop11lck1 M. Moi znajomi. Wyd. 2-gie. 
Martwa natura. - Urbanowa. - Morze - K 

1 50 

* 

W starym młynie _ M . i · sawery.­
forcie -Jó "k R k OJ& c ?teczka. - W winiarskim 
Bana~iowa~:_A~~s~c~-;;:!l!~:y-Lalki moich dzieci.-
Na normandzkim brzegu. · 

Tre ~. 1 N W ozdobnej oprawie 
Vierge. _s~ o~adz~.nor~an~zkimkbrzegu.-Madame Ja 
otwartych. - Do ziemi. - M:r:eę!%:s;io-=. :::li drzwia~b 
~~ wybrzeżu.-0 zmierzchu. - A capella" II 'gacaJr 

z endaki.-Mój zegarek.-Hanysek. . . I ma i. 

Prometeusz i Syzyw. 
Drobiazgi z podróżnej teki. 

Glosy ciszy. 
W ozdobnej oprawie 

Italia. Z portretem autorki W ozdobnej oprawie 

J W ozdobnej oprawie 
asełka. Muzyka Piotra Maszyń k" W d . 

ne kolorowemi litografiami rysu~k~e5"~na YB~:~!~~:o­
g'?, .w _artystycznej okładce kartonowej ie-
L1me i dźwięki. Kraków. · 

Nowe pieśni-

Pan Balcer w Brazylii, poemat. 

W ozdobnej oprawie 

W ozdobnej oprawie 

W ozdobnej oprawie w . 
Poezye. Serya I - II-IV (III w czogr~:~e w półskórek 
Poezye w nowym układzie: y p ) po 

I. Fragmenty. 

II. Helenie&. 
W ozdobnej OP.rawie 

III. Pieśni i pioseBki. 
W ozdobnej oprawie 

IV. Obrazki. 
W ozdobnej oprawie 

V. Z mojej księgi. 
W ozdobnej oprawie 

VI. Przekłady. 
W ozdobnej oprawie 

1 20 
1 60 

- 50 
l 20 
1 UO 
I­
l 40 
1-
1 40 

:.?-
1-
1 40 
1 20 
I 60 
3-
4 -
4 80 
1 50 

1-
1 40 
1-
1 40 
1 -
1 40 
1 
1 40 
1-
1 40 
1 -
1 40 

w oprawie a 50 
W oprawie ozdobnej 4 40 
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Lemań1kl Jan. Noc i dzień. Nowele. 
- Ofiara królewny. Powieść fantastyczna 
- Proza ironiczna. Bajki.-Bajeczki.-Przypowiastki dla 

dziatek.-Sielanki. Wydanie ozdobne. 
Mloklewlcz Adam. Pan Tadeusz. Ob. Bibl. miniatur. 

Poezye. Nowe wydanie, z życiorysem autora, skreślo­
nym przez Piotra Chmielowskiego, 4 tomy, z portre 
tem wieszcza. 1 W w oprawie 2 tomy 
Toż samo na lepszym papierze W ozdobnej oprawie 

Orzeukowa Ellza. Czciciel potęgi. Powieść. Wyd. nowe. 
„.I pieśń niech zapłacze. W ozdobnej oprawie 
Mirtala. Powieść. Wydanie nowe. 
Pieśń przerwana. Z illustr. Jul. Maszyńskiego. 

W oprawie 

Przędze. 
Treść: Z pyłków przydrożnych.- Sam na sam.-

Chochlik psotnik.-Dwie.-Cień.-Niepoprawny.-Z fan· 
tazyi -Tytan.-Faun i Nimfa.-Po co?-Rocznica.­
Czego szukał po świecie srun.tek?-Pytania. 

Orzeszkowa El. i Romski Jul. Ad astra, dwugłos. 

Pru1 B. (Al. Głowacki) . Dzieci. Powieść. 
- Emancypantki. Powieść w 4 tomach. Wyd. 2-gie. 

Faraon. Powieść. 3 tomy. Wyd. 3-cie. 

1 60 
1-

2-

I -
1 60 
2-
3 bO 

1 20 
1 20 
1 60 
1 20 
1-
I 40 
1 50 

2 40 

1 80 
3 60 
3-

Grzechy dzieciństwa. Z ilu1tr. A. Kędzierskiego. Wyd. I­
W o rawie 1 40 2 _ . 

2-gie. 

Kroniki. 1875-187~. 
Lalka. Powieść w 2 eh tomach. Z portretem autora. 
Wyd. 3-cie. 
Pierwsze opowiadania. Wyd. 2-gie. 

Treść: Przygoda Stasia. - Antek. - Powracająca 
fal.l.-Michałko. -Sieroca dola. 
Ze wspomnień cyklisty. Powieść. 

2-
1-

1 30 

przybyazewakl St. Dzień sądu. („Synów ziemi" część wtóra). 2 -
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~=================~ 

Wł. St. REYMONT 
MARZYCIEL Szkic Powieściowy 

Senne dzieje. - W pruskiej szkole. 1 6(\ 
Z ZIEMI CHElMSKlf J obrazy. - 80 
PRZED ŚWITEM. - Pewnego dnia, - Sprawit>dliwie Wy-

danie 2-gie. 1 20 
CHl.OPI. Powleijć współczesna. Tom 1. Jeijlt'ń U. Zima 

Ili. Wiosna. IV. Lato. !i -
Tom III i IV oddzielnie. 1 &O 
Oryginalna oprawa do każdego tomu. - 40 

FERMENTY. Pow;eść. 2 tomy. Wydanie 2-gie 2 -
KOMEDJANTKA. Powieść. 2 tomy. Wydanie 2 gie. 1 nO 
LILI. Żało~n • Idylla. Z illustracjam•. T. Jaroszyńskif'go. 1 -

W ozd"bnej oprawie. I 40 
SPOTKANIE. S,;kice i obrazki. Wydanie 2-gie. 1 50 
ZIEMIA OBIECANA. Powieść. ~ tc>Iny. Wydanie 2-gle. 2 40 
l. PAMl~TN!KA. Nowele i obrazki. I 20 

r :!!~ ~u!?p~~~::.~,czów~~ 
BYLI I B~DĄ. Po:Wi.eść z niedawnej pr~e~zlośc'. Wyd. II. 1 ~O 
DEWAJTIS. Po,nesć współczesna uw1enczona na kon-

kursie "Kurjera Warazawskirgo". W) d. 3-cie. 
HRYWDA. Powidć. Wyd. 2-gie. 
JOAN VIII. 1-12. Powieść. 
KLEJNOT. Powieść. Wyd. 3-cie. 
KWIAT \OTOSU. PowiE>ść. Wyd. 3-cie. 
1 A WY1YNACH. Powieść. 
RUPIECIE. Nowele. Wyd. 2-gie poprawlonE'. 
STRASZNY DZIAD JNIO. Powieść. Wyd. 4-te. 
SZAR PRCOH. Powieść. Wyd. nowe. 

1-
1-
1 50 
1-
1 -
1 50 
1-

- 60 
- 60 
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r----"""""" _____ _,,__, 
Wacław Sieroszewski (Sirko). 

i mapą. · 2 20 
11 Korea. Klucz dalekiege Wschodu z 28 rysunkami 

Latorośle.-Pusteluia w góracb.-Czukcze. Z illustr. K. 
1

1 

Gorskiego i J. Pankiewicza. 1 20 
I· W ozdobnej oprawie 1 60 
I Małżeństwo.-Być 1llbo nie by~.-Tałacze. 1 80 

Na daleki Wschód. Kartki z podrM:y. 1 50 
Na kresach lasów. Powieśc. Wyd. 3-cie. 1 -
01-Soni-Kisań. powieść na tle rewolucyi Koreańskiej 1 36 
Powieści chińskie. Uang-ming-tse. - Kulisi.-Jang--hun· 
tsy (Zamorski dyabeł). ' 1 50 
Powrót. Powieść z życia wschodniej Syberyi. 1 -
Ucieczka. Opowiadanie z życia wygnańcór.. Wyd. 
nowe. Kraków. ~ 50 
W matni.--Jesienią -Skradziony chłopak. Chajłach. 
W of;erze Bogom. Wyd. 3-cie: 1 -

-- Mtn:bJS Jt-lllS:IMllMM ...... •MAWAC- Ab t Jllt•t•t Mt1•t1a•,...,.....,....llt1t••t111•Ji1W---

........ „„„ ... „„„ ...... „„ •• „„„ ... 
PIS MA 

JULJUSZA SŁOWACKIEGO 
Pierwszy u nas -w kraju, najkompletniejszy 

Zbiór ut worów-, "Wydanych za życia i po 
śmierci Autora. 

Wydanie ,lll)We. 

Wedłu1 układu ARTURA GÓRSKIEGO. 

Z portretem Autora. 

6 tomów ozdobnie wydanych, zawierających 219 arku-
szy druku in 8-vo. tb. 

W oprawie płóc. tb. 
W oprawie wykwintnej w pólskórek rb. 

4 -
6-
8 --
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* 

Kazimierz Przerwa-Tetmajer. 
Anioł śmierci. Romans. 2 tomy. w J'ednym. W d 4 t 
Ma H b 

Y. e. 
ryna z ru ego. Powieać history<'zna. 

Na skalnem podhalu I. Wyd. 2-gle 
W ozdobnej oprawie „ • n. 

Otchłań . Fanta?:ya psychologiczna. Wyd. 2-gle. 
11 

Panna Mery. Powieść. 
Poezye. Ser. I. Wyd. 3-cie. 

Poezye. Ser. II. Wyd 4-te. 

Poezye. Set:. III. Wyd. '3·cie. 

Poezye. Sar. IV. Wyd. 2-gie. 

Poezye Ser. V. 

Serya VI. 

Wybór poezyl, nowy. 

W ozdobnej oprawie 

W ozdobnej oprawie 

W ozdobnej opra.wie 

W ozdobnej oprawie 

W ozdobnej oprawie 

W ozdobnej oprawie 

W ozdobnej oprawie 

W ozdobnej oprawie 
W wytwornej oprawie w półskórek 

JÓZEF WEYSSENHOFF 

1 50 
1 80 
1 10 
1 50 
1 70 
1-
1 40 
1 80 
1 -
1 40 
1-
1 40 
1-
1 40 
1-
1 40 
1 20 
1 60 
1 20 
1 60 
l 50 
2-
2 40 

U N I A. Powieść litewska. 
Dni polityczne. Ser. I. Narodziny dzlałaoza (r. 1905). 

- Ser. li. W ogniu (rok 1H05-6). 
Sprawa Dołęgi, rb. 1.80. Na papierze czerpanym 
Syn marnotrawny. 
Za błękitami. Z illustr. K. Gorskiego. Wyd. 2-1,?'ie. 

W ozdobnnj oprawie 
ZaręozrnY. Jana Bełzkleg~. Z illustr. K. Gorskiego. Wyd. 

:?-gie, rb. 1-. W ozdobnej oprawie. 

2-
1-
1 80 
4-
2 20 
1 -
1 40 

tywot I myśli Zygmnnta Podflllpaklego. Wyd. 4-te. 
1 40 
1 50 
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Wy1plańakl Stan. Skałka, dramat w 3 aktach. Kraków. 1 -
- Wesele, dramat w 3 aktach. Wyd. 4 to uzupełuione. 1 60 

W oprawie 2 -
ozdobnej 2 40 

I 
_____ „„„Q';;;;;,~··-;;;;;;;~····------1 

- O czem się nie mówi. Powieść współczesna. Wyd. 2-gie. 1 80 
Kaśka-Karyatyda. Powieść współczesna. Wyd. 2-gie. 1 50 

' 

Sezonowa miłość. Powieść współczeana, Wyd. 2-gie. 1 W 
~ - Wodzirej. Powieść · Wyd. 2-gif'!. 1 50 
~--łl•Jl'Włl•Mt•WS.llłlMl.ll•MtJIJlllWJdl ...... --.-.................. „ .... ,.. .................... ----.... -

Zdziechowski K. Przemiany. Powieść. 2 tomy. 2 --
Zyoh M. Echa leśne. Wydanie ozdobne z chromotypią Jacka 

Malczewskiego. 80 

Stefan ieromski. 
Arvman mści 11lę. Godzina. Wydanie wykwintne na 
papierze czerpanym z inicyałami i ozdobami według 
oryginalnych wzorów egipskich. 

W ozdobnej stvlowej oprawie 
Dzieje grze t~bu. Powieść 2 tomy. Wyd. 2 gie. 
Ludzie bezdomni. Powieść. Wyd. ~-te 2 tomy. 
Opowiadania. Doktór Piotr. - Cokolwiek się zdarzy. ~ 
Ananke. - Zmierzch. - Złe przeczucie. - Po Sedanie.­
Zapomnienie.-Pokusa. -Silaczka.-Oko za oko.-Nie­
dzlela.- Z dzienni.ka. Wydanie 3-cie. 

2 -
3-
3-
2-

1 35 
Popioły. Powieść z końca XVIII i początku XIX w. 
Wyd. 2-gie. 3 tomy. 3 -

W ozdobnej oprawie 4 -
Promień. Powieść. Wyd. 3-cie. 1 
Utwory powieściowe. Wyd. 3-cie. 1 -

Treść: Na pokładzie. - O żołnierzu tułaczu. -
Tabu.-Ciernie.-Kara.-Legenda o bracie leśnym. 
Za wolność i ojczyznę; z powieści .Popioły", wydanie 
popularne z 12 rysunkami. - 50 

EUGENIA ŻMIJEWSKA 
Z PAMl~TIUKA NIEDOSZlEJ LITERATKI. Nowele i obrazki. - 80 
DOLA. Powieść. Z przedmową E. Orri:eszkowej. Wy-

danie II. 1 20 
!..PŁOMYK. Z pamiętnika instytutkl. Wydanie II. 1 20 
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JERZY ŻUŁA WSKI 
ZWYCl~ZCA. Powieść. 2 -
KUSZEN1E SZATAHA. Opowiadania. l i.O 
STARA ZIEMIA Powieść (w druku). 

Dział IV. 
D z i e t a s p e c j a I n e. 

Tutaj zostałll' zam1es~c~one przedewazystkiem dzieła trescl by· 
gienicznej (Kneippa, znakomity „Mój system" Miillera, prace 
dr.: Polaka, Sawickiego i Schr •bera), dalej coraz bardziej 
wchodzące dziś w modę, doskonale opra·~owane dziełka 
kucharskie p. Marty Norkowski"j, wreszcie - kilka dzlt1• 
łek ogrodniczych: Brzezińskiego i SchOnfelda. 

Kneipp Sebaetjan ka. Dziecko zdrowe i chore. Poradnik dla 
matek i ojców troskliwych. W;d. 4-te. 60 

Karton - 75 
* ...... Moje leczenie wodą na podstawie 40-letnieg·o do-

świadczenia. 1 30 
Karton 1 56 

Tak tyć potrzeba. Wi!kazówki i rady dla zdrow)ch 
1 30 

Karton 1 65 
I 40 

Karton 1 65 

i chorych. 

Mój testament dla chorych i zdrowych. 

Kodycyl do mojego testamentu dla zdrowych i cho-
rych. 1 40 

Karton 1 65 
Zielnik czyll atlas roślin leczn.\ezych, znajdujących się 
w mojej aptece domowej. Zawiera ryciny roślin lecz· 
niczych pol~conych w dzleła1·h ks. Kneippa. 
Wyd. I. (Fototypia). I 80 

W ozdobnej oprawie 2 60 
„ U. (Światłodruk kolorowy). 4 -

W oprawie 5 -
„ III. (Drzeworyt) bez oprawy. - 40 

Pogadanki o mieszkaniu, odzle:>.y, potywieniu, napo· 
jach i t. p. - 40 

WYDAW'NieTWA GE!IETRNE.RA I WOLFFA. Jt 17 

JÓZEF BRZEZIŃSKI 
inspektor pola doświadczalnego Uniw. Jagieł. 

HODOWLA WARZYW 
z 200 eysunkami w tekście rb. 2. 

Hodowla drzew I krzewów eweoewyob. Dzieło n11grodzone 
}>ierwszą nagrodą na konkuraie Akademii Umie~ 
Jętności w Krakowie. Z 21»9 rys. oryginalnie wy-

drugie, przejrzane i dopełnione. rb. 2 40 L konanymi przez dr. St. Golińskiego. Wydanie 

%atady hygleny, wskazówki popularne plelęgnow~nla zdro· 
wla. Z ory~inału wydanego przez Berllnski U!ząd 
zdrowia. Wolny przekład dr. J. Świętochowskiego. 
Z rysunkami w tekście i dwiema tablicami łltograflcz. 

t -W 
nem Karton -- 80 

Ptlak J. Dr. Podręcznik leezoiezy. Wskazówki leczenia .do· 
mowego dla utytku dworów, gmin, kslęty, nauczycieli, 
majstrów, nadzorców warsztatowych, zawiadowców sta­
cyj dróg telaznycb, felczerów i t. p. Dziełko polecone 
do czytelń ludowych. Wyd. l:l-cle, przejrzane 1 popra· 
wione „ f>O fig. w tekście. - 60

0 1 Karton - 7 

Sawicki-Stella Jan dr. Czerstwa starość, czyli jak 
zdrowie do póżnsgo wieku. 

zachować 
...... 76 
-60 Hygten' panie~, z rysunkami w t.eksele. 

Woprawie 1 -

Poznaj sam siebie. Szkice fizyologlezne. Z 16-ma ry· _ 4.-0 
sunkamł. (Wydanie popularne). Karton _ 50 

Bady dla młodych męłatek4 Wyd. 7-me przejrsane, po· 
prawione i do ełnione. . - 60 

W oprawie płócennieJ 1 -

So111J1felll St. Wawrzywnictwo gruniowe. Z 6~-ma rysunka-
mi w tekście. Nagrodzone Wł6lkłm Meda.em na Wysta-
wie w Częstochowie w 1909 roku. - 40 

Sołtreber M. dr. Gimnastyka ledznicza pokojowa, czyli zasady 
ćwiczeń glmoastycznych, bez przyrądów i pomocy wy­
konywanych dla każdego wieku. P.rzełotyl ~· B . .Ra~ 
dzlwiUowlcz, z 46-ma rysunkami. Wydarue trzecie 
przejrzane t uzupełnione. - 60 
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1-„ .... „„„„„„„_„ • ......,.„„„.„„„,...,„_„.,..„_„ ..... „.„ ..... „.„.„.„.„_,.,. ..... „ ............. -* 
i NAGRODZONE! f 
~ I i Na wystawie Częstochtwsklej w 1909 r. I 
; WIELKIM MED A LEM SREBRNYM I 
! I : Na Wystawie Przemysłowo-Spożywczej w Warszaw!e w 1909 r. 
I WIELKIM MEDALEM ZLOTYM ~ 

l
i Na Wyatawach Kucharskich w Warszawie i lodzi I 

2 wielkimi medalami srebrnymi I I Na Wystawie Hyglenlcznej w Warszawie I 
I Wyr6tnione Zaszczytnem Odznaczeniem 

i :g::58::~~.E Marty Nurkowskiej I 
I ~ospodarstwo domowe 1 

1 na podstawie wykładów wygloszonzch na Wystawie Przemysłowo-I 
i Spożywczej w Warszawie , w marcu 1909 r. Cena 75 kop„ w opra-1 wie kartonowej kop. 90. 

I Zawiera I~ :,S?;[:~~::.;~:~~~~.'.~m knohni 
I jarskiej, z illustracyami, wzory nakrycia stołu, sposób ogólny poda- 1 
I wania przekąsek i potraw, 70 wzorów „Menu" skromnych i wystaw· I 

I n~ch śniadań, .obiadów i kolacyi na każdą porę roku i t. d. Wyda- I 
me nowe powiększone. Cena rb. 1.80. oprawne w karton rb 2 I I . . I 

1

1 Piekarnia i Cukiernia I 
tD11tworna i go11podar•ka z illustracyami. 1

1

. 
Cena rb. 1, w opr. kart. rb. 1.20 I 

, ~~~~~ I 

I . Ii~P,!~~rn ia i zapasy zimowe 
L: Cena rb. I kop. 35. w opr. karton. rb. 1 kop. 50. 

.................. „ ...................... łtMłlf.,....,. ............ ....... 
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MOLLER J. P . 
Mój system. 

!! Kwandrans dziennie dla zdrowia !! 
(patrz artykuł na str. 300 ROCZNIKA). 

Z 4.t-ma rycinami i tablicą z rozkładem czasu. 
w:a- Dz teło, przełożone na wszystkie języki europej· 
...,.. skie, rozeszło ~ię w ciągu roku w 150 tys. egzem· 

plarzy. Wydanie 6 te. 
Cena w opr. kartonowej 60 kop. 

Dział V. 
języki obce I słowniki. 

Berger Hugo. Łatwa metoda gruntownego nauczenia się w krót­
kim czasie języka angielskiego, z pomocą lub bez po· 
mocy nauczyciela (z wymową w języku polskim przy 
każdem słowie). Z kluczem. Wydan·e n !)we. 

W oprawie 
, Nowa łatwa metoda gruntownego nauczenia się w krót­

kim czasie języka francuskiego, z pomocą lub bez po­
mocy nauczyciela (z wymową polską przy każdem slo· 
wie). Z kluczem. Wyda.nie 6-e. 

1 20 
l 50 

1 
1 30 W oprawie 

Latwa metoda gruntownego nauczenia się w krótkim 
czasie języka niemieckiego z pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela (z uwzględn i eniem najnowszych zasad ję­
zyka). Z kluc?;em. Wydanie 5-te. 1 -

W oprawie 1 30 
fai.twa metoda gruntownego nauczenia się w krótkim 
czasie języka niemieckiego, z pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela (z uwzględnieniem na.jnow;;zych zasad ję-
zyka). Km:s wyi..szy uzupełniają"Y· Z kluczem. 1 

W oprawie 2 
Podręcznik języka francuskiego do Bauki w pierwszych 
klasach zakładów naukowych. r.. Kurs elementarny. 

Karton 75 
Podręcznik języka niemieckiego do nauczania w pierw· 
szych klasach średnich zakładów naukowych. I. Kurs 
elementarny. Wydanie 2-gle, przejrzane i poprawione . 

Karton - 60 



20 K ROCZNIK GEBETHNERA I WOLFFA. 

Dział VI. · 
Teatr am ·at orski. 

Wiadomo, jak miłą rozrywką towarzyska jeilt teatr ama­
torski. Wiadomo te:t, jak wielką mają ' truduość przygo­
dni adepci sztuki dramatycznej z wyborem odpowiednich 
sztuk dla swego repertuaru. Otó:t zadanie to ułatwia im 
znakomicie wydawnictwo p. n. „Teatr amatorski", najobszer­
~lejsze ze wszy~tkich polskich w tyro zakresie, składające się 
JUŻ ze 100 tomików bez mała. Jest w czem wybierać, tern 
w1ęc11j, że znaleźli tu swoje miej3ce najcelniejsi komedyopi­
sarze nasi i obcy. Dodać nale:ty, :te wszystkie te komed'l'j· 
ki są łatwe do grania i nie wymagają. żadnych skompliko­
wanych dekoracyi. 

Teatr 1 m a to r 1 k I, katdy tomik po - SO 

Uwaga. Liczba osób, biorących udział, podana przy każdP.j 
komedyjce k: oznacza kobiety, m: mężczyzn. 

Nr. 1. Przy kolE)i. Komedya w 1 akcie przez Jordana. k: 3 -
m:-S. 

Nr. 2. Zięć dla parady. Komedya w 1 akcie przez J. Blizińskie· 
go, k: 2 - m: 5. 

Nr. 3. Pierwszy bal. Komedya w 1 akcie przez Z. Przybylskie· 
go, k: 6 - m: 2. 

Nr. 4. Ciekawość pierwszy stopień do piekła. Przysłowie drama· 
tyczne w 1 akcie, wierszem, przez J. Chęcińskiego, 
k: 2 - m: 3. 

Nr. 5. Gałązka. jaśminu. Kometlya w 1 akcie, przez Z. Przybył · 
sk11•go, k: 3 - m: 4. 

Nr. 6. Biała kamelia. Komedva w 1 a.kc.ie. K: 1 - M: 2~ 
Nr. 7. Gramatyka, czyli kandydat do rady powiatowej. Kroto· 

ch'!'1la w 1 akcie, przerobił z francuskiego St. Ko­
żm1an, k: 1 - m: 4. 

Nr. 8. Dwóch głuchych. KomeG.ya w 1 akcie ~ francuskiego, 
k: 1 - m: 5. 

Nr. 9. Schadzka. Kro,tochwila w 1 akcie, przez Z. Przybylskie­
go. k: 1 - m: 2. 

Nr. 10. Na przekór. Krotochwila w 1 akcie przez Z. Przybylskie­
JiO, k: 3 - m: 3. 

Nr. 11. Dyament nieoszlifowany. KomPdya w 1 akcie, przerobio· 
na z niemieckiego przez Antoninę Hofmann, k: 2 -
m: 3. • 

Nr 12. Post-scriptum. Komedya w l akcie Em. Augiera. k: 1 -
m: 2. 

Nr. 13. Przed obiadem i po obiedzie. Przysłowie dramatyczne 
w 1 akcie, wierszem przez J. Chęcińskiego, m: 5. 
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Nr. 14. 

Nr. 15. 

Nr. 16. 

Nr. 17. 

Nr.118. 

Nr. 19. 

Nr. 20. 

Przez zazdroM. Kome.dya w 1 akcie Alfreda de Musset, 
k' 2 - m: 3. 

Przegr~ny zakład. Krotochwila w 1 akcie, przez Z. Przy-
bylskiPgo, k: 6 - m: 6. 

Cwie wdowy. Komedy& w l akcie, przez F. Mallefille, 
k: 2 - m: 3. . Th'b t 

Wdówka. Komedya w 1 akcie, przez Delacour i 1 au , 
k: 2 -m: 2. . k 2 

Przysługa. Komedya w 1 akcie z francuskiego. : -

Wyci~~k3~ zagranicę. Komedya w 1 akcie, przez Kazi-
mierza Zalewskiego, k: 1 - m: 3. . 

Pomylka pana Lambineta. Komedya w I akcie, przez H. 
Mellhac i Ludwika Halevy, k: S - m: 4. 

Nr. 21. 

Nr. 22. 

Nr. 23. 

Nr. 24. 

Nr. 2:'i. 

Nr. 26. 

Nr. 27. 

Nr. 28. 

Nr. 29. 

Nr. 30. 

Nr. 31. 

Nr. 3ll. 

Nr. 33. 

Nr. si. 
Nr. 35. 

Nr. 36. 

Nr. 37. 

Dwaj nieśmiali. Komedya w 1 akcie, przez Mare-Michel 
i Eug. Labiche, k: 2 - m: 3. 

Przez wdz · ecznośe. Drobnostka scen!czna w 1 akcie, 
przez Edwarda Lubowskiego, k: 2 - m: 3. 

Deszcz i pogoda. Komedya w 1 akcie przez L. Gozlan, 
k: 2 - m: 2. . L N 

Podarunki. Koroedya w 1 akcie, z francuskiego. . or· 
manda, k: 1 - m: 2. Ś 

Jesienią. Komedy& w 1 akcie Leopolda wlderskiego, k: 
3 - m: 4. z 

Kancelarva otwarta. Komedya w 1 akcie, przez ygmun-
ta Przyb' lskiego, k: 4 - m: 3. 

Raptus. Komedya w 1 akcie, z francuskiego Mare-Michel 
i Labiche, k: 1 - m: 5. 

Straduję. Komedva w 1 akcie Zofii Mellerowej, k: 2 -
m: 3 - dz. 2. . k 3 

Dwie teściowe. Komedya w 1 akcie, z francuskiego, : 
m: 4 

Kiedy:t obiad? Krotochwila w 1 akcie, k: 4 - m: 6. (wy· 
czerpane). 

Dzieci muzy. Komedy& w 1 akcie, przez Fr. Domnika, 
k: 2 - m: 7. R k' C 

Pan Bonifacy. Farsa w 1 akcie, przez W. a.pac iego sy· 
na), k: 1 - m: 4. . 

Fotografia Jędrusia. Obrazek sceniczny w 1 akcie, przez 
z. Przybylskiego, k: 2 - m: 2. 

Bzy kwitną. Komedya w 1 akcie, przez z. Przybylskiego, 
k: 2 - m: 1. k· 4 

Podstęp . Komedya w 1 akcie. przez P. Własta, • -
m: 3. . 1 k . z. 

Przyjaciel mę~a. Obrazek scemczny w a cie, przez 
Przybylskiego, k: 3 - m: 3. 

Dzień w redakcy1. Obrazek sceniczn! w 1 akcie, przez Z 
ł'rzybylskie&"O, k: 4 - m: 10 - 3 cbłopców. 
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Nr. 38. 

Nr. 39. 

Nr. 40. 

Nr. 41. 

Nr. 42. 

Nr. 43. 

Nr. 44. 

Nr. 45. 

Nr. 46. 

Nr. 47. 

Nr. 48. 

Nr. 49. 

Nr. 5<'. 

Nr. ól. 

Nr. 52. 

Nr. 53 . . 

Nr. 54. 

Nr. 55. 

Nr. 56. 

Nl'. 57. 

Nr. 58. 

Nr. 59. 

Nr. 60. 
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P"st-festum. Komedya w 1 akcie E. Wichert'a, pr..1ełożo­
na z niemieckiego przez Z. Mellerową, k: 7 - m: 5. 

Zjazd koleżeński. Komedya w 1 akcie przez Z. Przybyl­
skiego, k: 7 - m: 7. 

Llit rekomendowany. Komedya w 1 akcie, rrzez E. Labi­
che, tlómaczył z franc. M. R., .k: 2 - m: 2. 

Przed ożenkiem. Obrazek ludowy w 1 ak<:ie, ze śpiewami 
i ta1icem, oryg_i11alnie napisany przez . Wł. D. Gnt9w­
skiego, k: 7 - m: 6. 

Perełka. Obrazek sceaiczny w jednej od,Ionie przez Irerę 
M. (Nagoda ', k: 5 - rn: 4. 

Nasz•1 bziki. Farsa w jednej odsłonie. , przez H. Piątkow­
skiPgo, k: 2 - m: 6. 

Mankiet. Fraszka sceniczna w 1 odsłon!e, prz• z Edw. Lu . 
bowskiego, k: l - m: 2. 

Żmijka. Frac;zka srnniczna w 1 odsłonie, przez St. Żyż­
kowskiPgo, k: I - m: !&. 

Falszvw~ blaski. Komedya w 1 akcie Zofii Mellerowej, 
k: 2 - m: 3. 

Portrety kochanka i męża. Komedyo - opera w 1 akcie, 
tłómacz. z frnucuskiego Duflot et Desarbres, k: 1 -
m: 2. 

Szarada. Obrazek sceniczny w 1 akcie, przez Ign. Gra­
bowskiego, k: 3 - m: 4. 

Pokój zawarty! Komed~ a w I akcie Zygmunta Przybyl­
skiego, k: 3 - ni: 2. 

Zło8cią. Komedya w 1 akcie Edm. Paillerona, k: 2 -
m: 2. 

Znawca kobiet. Komedya w I akcie, Z. Przybylskiego, 
k: 4 - m: 4. 

Przyjaciel. Dramat w I akcie, przez Marco Praga. Tłóm, 
z włoskiego, k'. 1 - m: 2. 

W gabinecie noktora. Szkic do obrazka dramatycznego 
w 1 akcie, G. Dolińskiego, k: 3 - m: 6. 

We czworo. Komedya w 1 akcie, M. Gawalewicza, k: 3 -
m: 6. 

Fredro J. A. Posażna jedynaczka. Komedya w 1 akc;e, 
k: !'i -- m: 6 

Fredro J. A. Consilium facultatls. Komedya w 1 akcie, 
k: B - n1: 5. 

Kro to? Drobnostka scer.iczna w I odsłoni~, E. Lubow· 
skiPgo, k: 4 - m: 4. 

Debiu~antka. Frnszka w 1 akcie, Z. Przybyhkiego. k: 2-
m: 3. 

Kuslc ;elka. Komedya w I .akcie, Mosera. Spolszczona 
przez J. Maszy riskiego, k: 2 - m: 3. 

Grajek. Obrazek sceniczny w 1 akcie, Z. Przybylskiego, 
k: 1 - m: 2. 
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Fatalista. Krotochwila w 1 akcie, T. Jaroszyńskiego, k: 2-Nr. 61. 
Pafnu::;: f'Narcyz. Komedya w 1 akcie, z fraoc. Brissebar· 

Nr· 62. re i Marc·Mlcbel, k: 2 - m: 2. , . 
Pleśń przerwana. Obrazek sc~niczny, prze~ Ehzę Orzesz 

Nr. 63. kowa i Zygm. Przybylskiego, k: 2 - m. ~· f' Mellero 
64 Postanowienie. Komedya w 1 akcie, przez o ię Nr. . 2 wą k: 3 - m: · k · A 

V.'ieczna' bajka.. Obra.zek dramatyczny w 1 a. ·cie, przez . 
Nr. 65. Marka k- 2 - ro: 2. . , . 
N 66 Chłopi aryst~k~aci. Szkic dramatyczny w 1 .ak~1~ ze :~~r~:.~ 

r. · kami, przez Wł. L. Anczyca. Wydame • e, · 

m: fi. k' 
Nr. 66a. Muzyka. d~ śpiOb~a=~ ~::~a~yczny w 1 akcie ze śpiew 
Nr. 67. Łobz'l:~:~eprzez Wł: L. Anczyca.. Wydanie 6-te, k: 3 -

m: 7. . 
N 67 Mu yka do śpiewu Wł. RzepkL . i . 

r. a. z K tochwila w 1 akcie ze śpiewam prze . 
Nr. 6~. Błażek opętany. ro . . 5 Wł. L. Anczyca, k: 3 - 1:1· · 
Nr. 68a. M~zyka d0ob8piewku i'uiVJ~:yze~k1i akcie ze śpiewkami, prze;i; 
Nr 69 Fllsacy. ra.ze 6 1 

• • Wł. Anczyca. Wyd. no~e, k: 2 - m: · 
9 M ka do śpiewu Wł. Rzepki. , 

Nr. fi a. ~zy .. " Krotochwila w 1 akcie, przez A. Mar• a. 
Nr. 70. Bztk mo3e3 zony. 

k: 3 - m: 2. 
Reinsta.in. Monologi i dyalogi I. 

" n. 
" n 

Or-Ot. Monologi f'deklamacye (Z raptularza Zagłoby). 
" " staroświeckie. . 
, " " 1 k ·e O Feurlleta 

Podróżnik. Obra.zek scevJczny w a c1 ' . • 

Pl·erw~~a2 miFoŚć~· Komedya w 1 akcie, Alf de Launay, 
Nr. 77. 

Monol~g: f i~:~sl~e do deklamacyi Bożydara (Edmunda Bog­
Nr. 78. 

Nr. 71. 
Nr. 72. 
Nr. 78. 
Nr. 74. 
Nr. 75. 
Nr. 76. 

Gwiaz~nao~:;:!~ia. Obrazek sceniczny w 1 odsłonie, Bole· 
Nr. 79. sława Gorczyńskiego, k: 3 - Mf\?~au przekład T. Ju-
Nr. 80. Wywiad. :J!'.ar~a. w 1 ~kcte, przez r ' 

r.oszynsk1ego, d 2. 1 odsłonie B. S. Herbaczewskie 
Nr. 81. Ostatni kosz . Korne yaa ~onkursie Lwowskim. k: 2 - m: :.>. 

go, na~odzon~ :lrnie Z. Przybylskiego, nagrodzo1 a 
Nr. 82. Mgła. Korne ya .w L kim k. 2 - ro· 2. 

. na k~n~urs1eKo~oe~;a ~ i akcie. z. Przybylskie~ o 
Nr. 83. Ks1ęż~ c I s once9 k· 1 - ro:~. k · z. Przybylskie, o. 

84 Antko~e wesele. Ko!l'.:edya w 1 a ·cie Nr. . 5 k:6-m: · 
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Nr. 85. 

Nr. 86. 

Nr. 87. 

Nr. 88. 

Nr. 89. 
Nr. 90. 

Nr. 91. 

Nr. 92. 

Nr. 93. 

Nr. 94. 
Nr. 9j, 

Nr. 96. 

Nr.97: 

Nr. 98. 

Wiosna. Komedya w 1 akcie Zygm. Przybylskiego, k: 2 -
m: 3. 

Barkat7ola. Obrazek dramatyczny w 1 odsłonie. M. Gawa­
lewicza, k: I - m: 8. 

Prelndyum :5zopeua. Obrazek dramatyczny w 1 akcie .M 
Gawalewicza, k: 1 - m: 3. 

Lekcya deklamacyi. Fraszka sceniczna w 1 odsłonie M 
Gawalewicza, k: 1 - · m: 1. 

Guzik. Komedya w l akcie M. Gawalewicza, k: 1 - m: 2. 
Dzisiejsi. Komedya w 1 akcie M. Gawalewicza, k: 1 -

m: :?. 
Z rozpaczy. Humoreska sceniczna w 1 odsłonie, M. Gawa· 

lewiczn, k: & - m: 4. 
Po drodze.. Humoreska sceniczna w 1 akcie, M. Gawalewi· 

cza,k: 1 - m. 5. 
Blbiński. Komedya w l akcie, M. Gawalewicza, k: 1 -

·m:5. 
W porę. Komedy a z. Przybylskiego, k: 3 - m: 3. 
W zielonym gaiku. Komedy& w 1 akcie. z. Przybylskiego, 

k: 2- m: 2. 
Perła. Obrazek dramatyczny wierszem, M. Gawal11wicza, 

k: 3 - m: 7 (wycze!"pane). 
Komedya w. ~nmedyi. Komedya w 1 akcie W. Grot-Bęcz­

kowskieJ, k: 5 - m: 6. 
Banasiowa. Obrazek sceniczny w 1 akcie. osnuty na tle 

noweli Konopnickiej, przez z. Przybylskiego, k: S -
m: 1. 

Przybylak! z. Teatr ,amatorski dla dzieci i młodzieży. 

UWAGA: Liczba osób, biorących udział, podana przy kaitdej 
komedyjce. dz: oznacza dziewczęta., eh: chłopców. 

Nr. l. Ziemia ojczysta, obrazek sceniczny w 1 akcie (dz: 4, eh: 5). 
Nr. 2. Za słońcem, obrazek scenicznv w 1 akcie (dz: 7, eh: 4). 
Nr. ił • .Panna służąca, komedya w 1 akcie (dz: ó, eh: 2). 
Nr. 4. Pamiętnik Jadzi, komedya w 1 akcie (dz: 9). 
Nr. 5. Wet za wet, komedya w 1 akcie (dz: 4, eh: 8). 
Nr. 6. Edukacya Bronki, komedya w 1 akcie tdz; 6, eh: S). 
Nr, 7. Tadzio jest chory, obrazek sceniczny w 1 all.cle (dz: 8

1 
eh: I). 

N ·. 8. Koledzy, komedya w 1 akcie (dz: 2 eh: ti). 
Nr. 9. Wicek i Wacek, komed.}a w 1 akcie (dz: 7, eh: 6). 
Nr. 10. Dumny Kazio, komedya w 1 akcie (eh: 9). 
Nr. 11. Wesele siostry, komedya w 1 akcie (dz: 11). 
Nr. 12. Wesele brata, komedya w l akcie (eh: 11). 

Cena każdego Nr. kop. 20. 
Wszystkie Nr. w 1 tomie 1 -

Karton 1 20 

Składy Nut GEBETHNERA i WOLFFA 
w Warszawie · 

Nowosłenna 9 i Krakowskie Przedmieście 15. 

Filia w Lublinie 
polecają: 

Śpiew1 na ch6r męakl. 

Maazyltakl P. Ch6ry męskie (bez wtóru) zawicra'ą 80 pi~ni : 
Lutnia, Pierwszy wybór kwartetów męskich polskich 1 

obcych kompozytorów, zawiera 219 pieeni w partyturze. 
Tom I. II. III. V. VI po . . • 

„ J V (pieśni ludowe) ·• . • • • . . 
.Raptularzyk Lutni. 25 pieeni wybranych z utworliw wy· 
konywanych na koncertach Wan>zawskiego Towar~yetwa 
Śpiewaczego „Lutnia". Wydanie ozdobne, format kieszon­
kowy. W oprawie • . . • . . . . 

Moniuszko St. Ośm pieśni na chór męski opracował Zygmunt 
Noskowski. Partytura . 
4 glosy po 30 kop. . . • . . . . 
1' 1. Wrótba znachora. (0 kozacze, mój kozacze). 

2. Stary hulaka. (Hej bodaj to dawne czasy). 
S. Morel (podajesz mi z drzewa) . 
.t. Dzieweczka nad rzeczką. (Płynie czysta rzeczka). 
5. Dwie zorze. (Hej tam 1 a górze stała cerkiewka). 
6. Skowronek. (Kiedy się wkoło śmieje wiosenka). 
7. Brzózka. (Latem brzózka mała).. . • . 
8. Mazurek. (Lu la Sprawiedhwośo Zosiu sm1ala). 

Noakowakl z. Op. 51. Dwanaście pieśni ludowych. Partytura 
Katdy gło11 po SO kop. 

- Op. 56. Część I. Sześć pie.śni ludowych. Partytura . 
4 glosy po 20 kop. 

- Op. 56. Część Il. Steść kolend. Partytura . • 
Pankiewicz E. - M azyl'iakł P. Walce balowe. Partytura • 

4 gł011y po 15 kop. 

Śpiewy na ch6r mleazany. 

Maasyflakl r. Lirnik. Pierwszy zbiór utwo~ów na głosy mie· 
ezane (l::Jopran, .Alt, Tenor, Bas) polek1ch i obCych kolQ· 
pozytorów. Tom I w oprawie 

Tom II 
w oprawie 

1.60 

1.­
-.60 

1. -

1.50 
1.20 

-.75 
1.20 

-.75 
-.80 
-.75 
-.90 
-.60 

1.20 
1.40 
2.-
2.20 
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MincheJ!"er A. Oktet z opery „Mazepa". Układ P. Maszyń-
11k1ego. Partytura . . • . . • . . 

. , 4 głosy po 10 kop. 
Moniuszko St. P1esni . z WitolHa:U~Y J: I~n. Kraszewskiego 

na głosy ~olowe i chór męski 1 tenski z towarzyszeniem 
fortepianu. Partytura. 

3 °głosy teń~kie Po 15° kop.' 
. ~ głosr . mę~kie po 30 kop. 

Straszny Dwór. Ji 13 Bu;;. N1 bolesc1, 01 rozkoszy. Na 
~ Sopr.my, Tenor i Bas. Partytura . . . . • 

Studzinski IC. Ró~e. Śpiew na 4 głosy mieszane, lub na jeden 
głos z fortepianem . • . • . . . . 

:teleński W. Op. 49. Noc majowa. Na chór mieszany i głosy 
solowe z fortepianem. Partytura . . . . . 

4 gfosy Vo 16 kop. 

Śpiew, na 3 cłosy i4łńskle. 

Rzepko Wł. Akordy. Wybór pirśoi na 3 głosy teńskie A ca­
pella lub ,.. towarzy11zeniem fortepianu. Tom I zawiera 
60 pieśni 

Tom 
0

II z~wier~ 42 pieśni 
Śpiewy dla dzieci. 

Maszyń!łki P. Op. 41). Nowe latko. Śpiewy dla młodocianego 
wieku. (Puezye M. Konopnickiej). Komplet . . . 
Ji 1. Przygrywka 

2. Zima . 
3. Choinka . 
4. z kolendą . 
6. s~ 
6. Wesele • .. . . ·„ 
7. Wiosenne ptaki. (Święta Agnieszk~J 
8. Wio;ienka . . • 
9. Bociany . . • 

10. W palmową niedzielę 
11. Maik. • • . 
12. Pan Jezus i kwiaty • 
13. Na flisa . . . . 
14 W pasiece. 
15. Kosiarze 
lti. Żórawie . • . . . . • 

Dzwonki polne. Piosenki dla młodocianego wieku na l 
lub 2 głosy z fortepianem. Komplet zawierający 25 
pieśni . • . 

Noskowski Z. Op. 1 Mt 1. 
" 2. „ s. 

4. 

Sta~y pi~11 i ~tary 
0

sł11g~ 
Dwa tółwie • . . 
Dzieci i !aby. 
Zailłozek. • 

- .60 
-.40 

1.50 
-.45 

1.20 

-.40 

-.ao 
1.20 

-.60 

l.fiO 
1.50 

8.­
-.40 
-.40 
-.40 
-.40 
-.50 
-.40 
- .40 
-.40 
-.40 
-.óO 
-.40 
-.50 
-.40 
-.40 
- .40 
-.40 

1.50 
-.30 
-.30 
-.SO 
-.50 
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Warnk6wna J. I Jahołkowska L. W ogródku dziecięcym. 
Zbiór za.baw, marszów i piosenek na jeden głoR z towa­
rzyszeniem fortepianu. Wydanie Ili. Część I . II. III 
w oprawie po kop. - .80 

Pod.ręczniki dotyczące muzyki oraz szkoły na 
rozmaite instrumenty. 

Aleksandrowice W. Głos i jego kształcenia w sztute śpiewu . -.50 
Biernacki M. M. Profesor w instytucie muzycznym. Zasady 

muzyki, przyjęte i ~econe. przez ins~ytut MuzyCZ!JY ~ 
Warszawie. Wydan:e 2-gie, poprawione, przerobione i 
uzupełnionl'. (Bibliotefa teoretyt·zna Warszawskiego Kon-
serwatorium Muzycznego) 1.20 

Carulll F. Szkoła na gitan; hiszpańską. . • • • . 1.tiO 
Devlenne F . . Se/lola na fletrowers z jedną lub ~ęcej klapami . 1.20 
Dobrzyński len. F. · Szkoła na fortepian • • • • · 2.25 
Fre1er Auc. Praktycsna szkoła na organy łącmie z ćwiczeniami 

przygotowawczemi na fortepian i fisharmonię, ze szczegó­
łową uwagą na grę pedałową obligato. Tekst polski i 
niemiecki . . . . . . . . . . 2.50 

tłanlckl T. Cods~nne ćwiczenia skrzypcowe dla nabycia siły i 
lekkości w zmianach pozycj;, Zeszyt l. Po:i:ycja 1-sza-
6 a • . . . . . • . . • • 2.-

Henninc C. Krdtka i praktyczna sskola na skr8Jlpce, podług naj· 
nowPzego wydania opracował Wł. Rzepko . . . . I.20 

Hlinten Fr. Szkoła na fortepz'an. Wydanie nowe, pomnotone 
ćwiczeniami znakomitych autorów. Tekst polski i fran· 
cuaki . . . . . . . · · · 8.-

Kleczyńskl Jan. SłrJwnik "Wyrazdw używanych w muzyce. . - .60 
W oprawie -.90 

1Clln1 H. Łatwa i praktyc:ma szkoła na cornet a pistons, trąbkę 
chromatyczną (B lub A), fliigelhorn, piccolo-cornet albo 
trompetinę z licznemi ćwiczen. i przykłada~. ~ puta~h . -.75 
Łatwa i praktycsna szkoła na flet z licznem1 cw1czeruami 
i przykładami w notach . . . • . . · -.75 
Łatwa 1 praktyczna s~kola na klarnet z licznemi 6wiczenia· 
mi i przykładami w nut•ch . . . • . • -.75 

Kowalski T. dr. X. Nauka !pz'ewu. Przewodnik do użytku do-
mowego w szkołach i seminaryach. . . . . . -.SO 

Lampertl fr. Nauka !piewu. Przewodnik elementarny, pralr­
tyezn()-teoretyczny, ułotył dla swoich uczniów Królewskie-

. go Konserwątol']um w 1!fediola1,1ie • : • • · 1.so 
Lob• I. C. Katechz'1Sm muzyki. Z 22 go wydama niemieckiego 

przefofył J. Kleczyński. Wydanie piąte • • • -.60 
W oprawie - .90 

Michałowski A. - Clementl M. Gradus ad parnaBBum. Zbiór 
etiud na fortepian 1.50 
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Michałowski Al. Zbiór sonatin wybranych, opracowanych i 
opalcowanych przez prof. A. · ;\I„. Zeszyt I. II po . 

Zeszyt III. 
Niedzielski S. Szkoła teoretyczno-praktyczna na skrzypce. , 
Noskowski z. kontrapunkt, kanony, warjacye i.fuga. Wykład 

praktyczny. Dzieło przy1ęte przez Instytut Muzyczny 
w Warszawie. (Biblioteka teoretyczna Warszawskiego 
Konserwatoryum Muzyczue6(0) . • . . . . 

Nowakowski J. Szkoła na fortepian, Wydanie nowe według 
najlepszych tegoczesnyt·h wzorów opracowali i uz pełnili 
Rudolf Strobl, były profesor Warsz. In~tytutu l\luzyczne· 
go i Ign. Krzyżanowski, artysta muzyk i kompozytor . 

W oprawie 
Paschalski K. Praktyczna szkoła na wioloncult:. Część I. . 
Prout Ebenezer. Formy muzyczne, Przełożył prof. M. Zawir­

Hki. (Biblioteka teoretyczna WarHz. Konserw. Muzyczne· 
go). . . . . . . . . . . 

- Nauka i"nstrumentacyi. Spolszczył Gustaw Roguski. (Bibl. 
teoret. Warsz. Konserw. Muzycmego). . . . . 

Richter E. F. Zasady harmonii, z niem. przełożył z dodaniem 
teoryi harmonicznej \Veitzmana, orl\Z thoralów pol~kich, 
urnpeloil Jan Karłowicz. Dzieło przyjęte przez Instytut 
Muzyczny w Warszawie. Wydanie nowe • • . • 

Rosen M. Gamy i ćwiczenz'a codzienne na skrz_i•pu . 
Rzepko Wł. ,Jfuz;•k jako przewodnik zeHpol6w. <Dyrektor) 

(J frazowaniu w śpiewie . , , • . , 
Zasady nauk: śpiewu oparto na pod~tawie fizyologii z ry· 
suukami w tekscie . . . . . . . 
S1.kola na melodykon czyli na fisharmonię praktycznie 
opracowana . . • . . . . . . . 

Sikorski J. Podr~·czmk rmezycznJ'. Tre~ciwe pr;1,edstawienie mu­
Z)'ki dzhH~zeJ ze ~zczególaem baczeniem na potrzeby 
miejscowe i t. d. ( 185 ~) . . . . . . . 

Trosze! W. Szltoła do śpiewu na głod Sopranowy i Mezzo Sopra· 
nowy. CLęść J • • • 

Ozęść II 
Komplet 

Ćwict:enia głosowe na liontralt, l\Iezzo-Soprnn i Sopran , 
Vaccai N. Praktyczna szkoła śp1ewu . . , • 
Zasadnicze początlrnwo wprawy t' ćwiczenia do śpiewu. • . 
Zientarski R. Nowa szkoła na fortepian teoret. praktycznie 

zaslOROwana p1idlug szkół celniej8zyrh autorów i wła~nemi 
spostrzeżeniami pomnożona . . • . 

.teleński Wł. Nauka pierwszych zasad muz.vki , • • 
Żcleń•ki W. i Rocuski G. Nauka harmonii oraz pierwszych 

zasad korupozycyi. Wyrlanie 2-gie 'popmwione i powię­
kazon". 

1.­
-.75 
3.-

2.40 

3.-
3.50 
2.-

2.40 

1.20 

2. -
1.50 

- .lfi 
-.30 

-.35 

2.-

1.-

1.6.') 
1.35 
2.50 
2.40 
1.óO 

-.7fl 

2.-
1.~ 

3.-
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utwory na orkiestrę smyczkową. 
(Rćpertoir de Varsovie) 

Mazur z opery „Halka". Mi 1. Moniuszko St. 
na małą or· 

2. 
3. 

kieAtrę 

Elegia . . . • · · · · 
Polonez z opery „Hrabina_" na wioloncze~ę. Solo 
z akompaojamentem 2 eh w1olonczel, altówki I basu 

4. Krasuski St. Op. 40. Sny mlodoilci. Walc· 
5. Lochman W. Op. 19. l<'ioezya. Walc. · 
o. Karasiński A. La Hoogroise. Valse 
7. .. Karoli1icia. Polka-mazurka 
8. Kra•uskl St. Op. 50. Serdeczna ta~emnica. W ale 
9. Lochman W. Wspomnienie. Obere • . 

~ Namysłowski K. Świr, świr za kominem. Mazur. t 
l Lochman W. WiejE<ki. Mazur. S 10. 

11. 

12. 
13. 
14. 
15. 

16. 

17. 

18. 

19. 

20. 

21. 

22. 

23 . 

24. 

25. 
26. 
27. 
28. 

~ Oclński M. k&. Les adie~u ~ la patrie. Polonaise .. t . 
l - Les adieu.'!:. Polona1se. S 
Krasuski St. Op. 53. Lil~ beautes de Varsovie. Valse 

- Op. f>4. VarieM. Quadrille . . . 
- Op. 51. Je vous adore. Valse mignoun~ 

Lewandowski W. l\Iar~z jubileuszowy ua pam1ąt"kę o~-
słonięcia pomnika Adama Mickiewicza w Warszawie 

Namysłowski K. yY' karczm!~. .Oberki . . . 
~ Brzeziński H. Mile wspommema. Oberki. ł 
l KrHuskl St. Op. 55. Tr~ chic. Pulka. S 
\ Namy•łowski K. Fornal. Mazur. ł 
l Krasuski St. Op. 56. TMe a-tete. Polka. S 
I Namysłowski K. Pomnikowy. Mazur. 
l Wroński Adam. Op. 151. Dziennikarski. Mazr.r. 
j Namysłowski K. Na ?o.k z drogi. Mazur. ł 
I Maszyńskl P. Marsz ep1ewaczy. S . 
Gruneberc W. A. Op. 69. Souvenir de Maryhn. Ma-

zonrka 
Krasuski St. Op. 45. l\16j skarb. Walc . • · · 
I Namysłowski K. Podkóweczki dajcie ogma. Maznr. ~ 
l KrHuskl St. Op. 44. Cherchez la femme. Pol.-mazurka\ 
\ Namysłowski K. Ognisty. Mazur. l . , . , 
{ Lewandowski W. Niobe. Polka. S 

Krasuaki St. Op. 48. Vis-a-vis. Q•1~drille • 
- Op. 46. Chanson~tte!I. Quadr1lle • . . 

Wroń•kl A. Op. 160. Dla Warszawy. Dwa mazury . 
Chopin fr. Op. 64 l'łi 2 i Op. 70 li 1. Dwa walce. 

Cis-moll i Ges-dur. . . 

K2!J 

2.40 

1.50 
1.26 

-,90 
2.40 
2.lli 
1.50 

--.75 
1.50 

-.no 
-.90 

1.-

2.-
1.20 

-.60 

1.-
1.50 

- .90 

1.20 

-.!JO 

·-.90 

-.75 
1.50 

-.75 

-.90 

1.20 
1.2 l 
1.20 

1.20 
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29. Komzak Ch. jr Op. 297. Les NouveUes de Belgrade. 
Valse. 

„ 1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
HS. 
17. 
18. 
19. 
20. 
21. 

22. 
~3. 

24. 
25. 
26. 
27. 
28. 
29. 
30. 
31. 
32. 
33. 
u 
85. 

Utwory na orkiestrę dętą (w partyturze). 

Lochman W. Op. 19. Finezya. Walc .. 
Krasuski St. Op. 40. Sny młodości. Walc. 
Lewandowski L. Jakich mato. Mazur . 
Lochman W. Kmicic. Mazur. • . . • 
Moniuszko St. Mazur z opery „Straszny Dwór" . 
Krasuski St. Op. 48. Vis-a-vis. Quadrille • 
Szulc M. Jaś. Mazur . . . . • • . 
Nledzlelakl St. Op. 22. Dwa krakowiaki: Maryś. Stach 
Nidecki T. Marsz tałobny . . . . . . 
Moniuszko St. EIPgia . . . 
Namyałowskl K. Forl'al. Mazur • 

Z ulicy. Marsz . 
W karczmie. Oberki 
Na bok z drogi. Mazur. 

Lewandowski L. Swobodna. Polka 
Świąteczna. Polka • 

Lewandowski W. Nfobe. Polka 
Karasiński A. La hongroise. Valse. 
Lochman w. Kaszt.elanka. Polk11.-mazurka 

Mandarynli:a. Polka 
Lewandowski W. Marsz jubileuRzowy I.la pamiątkę od· 

słonięcia pomnika Adama Mickiewicza w W ar11za­
wie w 1898 r . . 

Labadle H. Op. 114. Vive Varsovie. Marche. 
Oclńskl M. ka. Deux polonais011: Les adieux. lcs u::i 

Les adieux A Ja patrie -
OamańalU W. Słowianin. Mazur. J ~ 

- Wycieczka cyklist.6w. Mazur. ... 
Czerwlltskl-Gller. Marsz Sokołów • 
Karasiński Adam. Andre. (Ninuccia). Valse 

BPaux E~prit.~. Valse 
KurJer Warszawski. Walc 
Elieeum. Val@e 
Fran9 >ie. Valse ' 
Maniuta Polka 
Maria. Walc . . 
Repon~e a „Fran9ois 11 • Valse. 
L'amour pour I mour. Valse 

2.40 

1.20 
1.W 

-.45 
-.60 
1.35 
1.25 

-.45 
-.60 
-50 
-.60 
- .45 
-.45 
-.OO 
-.45 
- .45 
- .45 
-.60 
1~20 

-.45 
-.60 

- .75 
1.-

-.60 
1.50 
l.50 
1.50 
1.50 
1.50 

-.75 
1.75 
l.50 
1.50 
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NASZE 

SPECYALNE SKŁADY NUT 
ZAOPATRZONE SĄ OBFICIE 

we wszelkie inne wydawnictwa miejscowe, krajowe 
i zagraniczne, 

a nadto posiadaj'q: 

Na sllladzie głównym w pełnym kompleci'e. Wydawnictwa muzy .:zne: W. 
Be~sla & C·o w Petersburgu, Gubrynowicza i Syna we Lwo· 
wie, A. Gutheila w Moskwie. J,. Idzikowskiego w Kijowie, K. 8. 
Jakubowskiego we Lwowie, A. Johansena w Petersburgu, A. Sey­
wanga w Moskwie, J. Zawadzkiego w Wilnie, J. H. Z mmerman-
na w Petersburgu. . . 

Tanie wydawnictwa Universal tdltlon, Pet.arsa, L1tolffa, Stemgraebera 
zawsze w komplecie na składzie. 

Szkoły na fortepian, do śpiewu i na wszystkie imstrumenty i!myczkowe 
i dętt'J, 

Partycye oper włoskich, francuskich i niemieckich do śpiewu i na 11am 
fortepian. 

Utwory kośdelne, pisane według zasad chorału gregoryańskiego. wyda· 
wnictw Puetet'11, Coppenrath'a, Bohma, Schwann'a etc. 

Utwory na jisharmoni( i na organy. 
Utwory na orkz'estr( w wielkim wyborze. Zbiory: 

„Odeon" na małą orkiestrę smyczkową od 6 do 17 instrumentów, 
zawiera przesrło 800 numerów. 

„Repertorium•' zawiera prawie wszystkie utwory do tańca Em i· 
la Waldteufla. 

„Daa Orchestcr" za!l, najnowsze tańce i potpourri ostatnich ulu-
bionych operetek wiedeńskich. · . 

„Apollo" zbiór na orkiestrę dętą, składającą się cd 14 do 33 In· 
etrumentów, wykazuje blizko 400 numerów drukowanych. 

Utwory na orkiestr( salonową z flaharmoni11 i fortepianem. (8alon­
Orcheeterl wydań: .!.. J. Benjamin'a, J. Blaba, Bosworth'a & C·o, 
A. Cranz'a, L. Doblinger'a, B. Schott'a, J. Weinberger'a etc. 

Ozdobnie oprawne nuty wszystkich klasyków. 

Katalogi 
„Cholx de 

powy!szych działów, dalej utwor6w do śpiewu, zbioru 
Composltlons" profesora Rud. Strobla (na fortepian). -

.Walc6w do tańca i· salonowych 

rozsyłają się gratis 1 franco. 

EkapcdJClfa zamówień natychmiastowa, takie za zallczcnlem 
pocztowem. 
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Utwo:iy na :aarmonium. 
Mdnlu•zko St. El~gie pour Harmonium )ł.Vec Piano par .Aug. 

Reinhard • 1 • . • , • , • , -.60 
Melodye ulo:!one na Harmonium pnez A. Sokola (22 M~· 
lodies). Część I i li l'Qem • • • • UO 

~'z~ć I. M'\lJYka kościelna. 
Ji 1. 2. Graduale i Be~ctua z Mazy łałobuej. 

S. 4. Credo i BeDedictio z Mazy iw~ na S głosy. 
6. O ltt6lowo pełna laski. 
6. Hymn o św. Stanisławie. 
7. Benedictua. 
8. O Władco &wiata. 
9. Pozdrowienie aoielslde. 

10, Offett.orium z Mszy iw. łałobnej. 
CzQść II. Arye z o_per i pieśni. 

1' 11. iłodiltwa z opery .llalka•. 
12. Kozak. 
13. Wędrowna. pt.ąazy11~ 
14. Halka „~fb7 rannem słonkiem". 
t5. Bolesław Chrobry, Melodya. 
16. Pieśń wieclłOrna. 
17. 9zy pow16ciT 
18. Modlitwa ł opery „Flis". 
19. 20. Duąt ł pi$ z opery • Yerłtum 1tłlt11•. 
21. Duettino z ctperf „Strawy dw6r•. 
22. Hlłłla nStumią jUdły~. 

Ozęść I. },:fliZyk& kościelna oddzielnie . -.TO 

Reprezentacya na Krółestwo Polsk~ 

„U NIVE R SAL EO IT I ON" 
(WllDEliSKll) 

.Zawiera prz"do +ooo "unter6w. 

Pówytaz' w)dawnictwo zastępuje edy~e t.omowe Pet.erea, Lił.o.11ra, 
s~ i QCfpowiada, prdez ewojej taniości, oetatnińł wymaganiom 
opalcowania, kłMe ptało dokonane przez najpierwszych miatrz6w forte• 
pianu i zaaprobowane przez k$>nserwatorya zagraniczne. 

„Unłvera•I fc(ltlon" przyjęf,e zoatald 'i p~lecone pras Pl'ofeeo­
r6w: Wal'llzawakiego ito'rlserwatoryum Mu~ i Wanzawatiej ub>ły 
Mazycznej (przy Towany"wie Muzyomem). 

"Unłveralil ld~n" uwiera clllełi._ ,~ybito1cb ko~r6w ia1c 
Brahma, Bruckner, .Dtrc>Mk, L,scheeitsky, Mahler, Paderewski, Mu }te. 
ger, Sev~ik, Bich. Stra'llllll, Fr. Wagner i -wielu innych, 

NOWE KSIĄŻ~ 

k
• Najobszernieji;izy zbiór utworów poetów pol­

Bard Pols 1. skich. Zebrał i ulożyt Bolesław. Koreywo. 
k . C Rb 1 25 w oprawle Rb. 1.75. 

Okładkę rysował Stefan Bukows J. ena · · · ' . W d . • k• Powieść przez Bohow1tyua. Y ame 
Słoneczni t. drugie . Cen~ Rub: i kop. 50. 

• • k w uniwersytecie k11owsk1m. przed ro· 
Młodztez Pols a kiem 1863. Ki<iążka _ozd~b10.~a por-

t~etami. dwucb ostahtntichd ~~ofesN~pl~~f 1"~ó;;a~rDubl::~:~c~~:1Rtf.01~~ 
biznam1 6wczei;inyc su en w. . . , . • k• dalszy ciąg pow1esc1 
Ordynat Mtchorows t, „Trędowata" przez He-

Cena Rb. 1 kop. 60. 
lenę Mniszek. ostatni naczelnik Rządu N_aro· 
Romuald Traugutt, dowego. Przyczynek do h1sto­

ryi powstania styczniowego. Napisał Maryan Dubiecki. Cen~ Rb. l.~~ 
Głośna powieść z życia arystokrac)'.l polsk~e] 

Trędowata. przez Helenę Mniszek. Wydame d~ug~e .. 
, • Wspomnienia z roku 1861-1862. Obei~u]ą. Z przeszłOSCl Ziazd Horodelski oraz pierwsze wygname

5
n
0
a 

. M D b"e ki Cena Rb. 1 kop. · stepy Kipczagu. Napisał aryan u 1 c · • 

Z• • Powieść przez J. Kleczyńsk1egRob. 1 k 50 temta SnU Cena · op. .· 

I
• b ) przez Hajotę z portretem autorki. 

Dar He joga a a ' <V: _dru~u~. 
• • z kroniki c11wartego piętra na Wlodz1?1~ersk1eJ. 

Podn1eb1e. Powieść z życia ml~dzieży ~arszawokle] 1 ~~zr: 
dwarda Paszkowskiego. Wydanie trzecie z okł. !lust~. en~ . . 

E ana R dla. Wyd. tr:r.ecie., znaczme p w1ększone, 
Poezye Luc~ b . ykladce J. BukowsKiPgo, z portretem_ autora • 

• w oz o oe] u Cena rb. 1.35 k., w o-prawie rb. ~· 
• Zbiór nowel utalentowaneg~ p1•arza Kaz~-

M eJan C bO ha. mierza Przerwy-TetmaJera. Wydankie 
Cena rb. 1.50 . 

trzecie powiększone. 

Powyżej wymienione książki są. do_ nabycia ~e 
stkich księgarniach w kraju • zagranicą 

wszy G K"" . 
oraz u nakładcy L. !DZIKOWSKIE O w 1Jow1e. 



BUCHAL TERYI, 
samodzielnt>go prowadzenia ksiąg handlowych i rolnych 

wyuczają gruntownie Kursy dozwolone przez Warsz. Okręg Naukowy 
(oddzielnie męskie i oddzielnie żeńskie) 

H. CHARKOWSKIEGO 
autora podręczników handlowych: 

Buchalteryi, nagrodzonej dyplomem-Korespondencyi­
Arytmetyki i Buchalteryi rolniczej 

w Warszawie, ul. Nowogrodzka 43. tel. 19-90. 

Wykłady na Kursach uie szkolne, lecz praktyczne; każd1 
z uczących się przechodzi swój kurs nauki oddzielnie, 

tak, jakby w rzeczywistości pracował w kantorze, wsku-
tek czego nabiera takiej wprawy, że po ukończeniu nauki 
może zupełnie samodzielnie prowadzić księgi buchalteryj-

ne, handlowe lub rolnicze. 

Kaligrafia, 

~ 

Na Kursach wykłada się również: 
pismo piękne i pismo na maszynach. 
Osoby, zamieszkałe na prowincyi, całkowity kurs 
nauki Qlogą przechodzić sposobem piśmiennym. 
Program wysyła się bezpłatnie. 

SPRZEDAJĄ SIĘ WYDAWNICTW A H. CHANKOWSKIEGO, 
w Warszawie, Nowogrodzka Nr. 43: 

1. Buchalterya pojedyńcza i podw. 9. Dysk. weksli I rach. bleż. 75 k. 
wydanie V. 2 tomy. Cena 4 rb. 10. Mnotenle symetryczne. 25 k. 

2. Buchalterya amerykańska dla 11. Prawo handl. (lek. lit<'gr.) 50 k. 
handlów, składów aptecznych 12. Towaroznawst. " " 70 k. 
i aptek. Wyd. II. Cena 1.50 Jr. 13. Maszynka do mnożenia za po-

3. Buchalterya ąmerykańska rol- mocą której można wykonywać 
nlcza. Wyd. ll. Cena L rb. 50 k bez omyłki mnożenie. 3 rub. 

4. Arytmetyka handlowa. Wyd. lll 
1
14. Maszynka do wyliczania wypłat 

2 tomy. Cena 3 rb. 50 k. robotnikom i majstrom w fabry-
5. Klucz do arytm. handl. Cena 1 r. kach i gospodarstw. roln. 3 rub. 
6. Ąrytmetyka zwyczajna i zbiór 15. Metody pięknego pisma Gliń-

zadań z 40 rys. Cena 1 rb. skiego. Cena 40 k. 
7. Korespondencya handlowa. 16. Met. pis. rondo Sonneckena 1 r. 

Wydanie IL Cena 2 rb. 17. Szczoty i Mas2ynkl do mecha-

1

8. Ekonomia i Termlnologla handl. nicznego wykonywania rachnn-
1 rub. ków. C1m11 50 kop. 

PROSPEKTY WYS'IŁA SIĘ NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 
~,„„„„ ... „„„„„„„ 

O G T, O S ~ E .N I A. 

w Warszawie, 



II 'ROCZNIK GEBETHNERA< I WOLFFA. 

Regenerateur „Off IENTINE" 
firmy Parfumerie d'Orient 

przywraca siw.ym włosom stopniowo i 
nieznacznie kolor. pierwotny. Cena rb. 3 
(pud. podwójne bez przyborów rb. 5.-). 
Do nabycia we wszystkich składach 

apteczuych i perfumervach. 
Główny Skład w Warszawie i Łodzi 
-WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO APTECZNE-

Lud wik Spiess i Syn 
Wystrzegać się naśladownictw! 

RADY PRAKTYCZNE. Odżywczy naw6z dla roślin pokojowych. 

1000 części superfosfatu, 250 saletry, 250 soli gorzkiej, 50 fosfo­
ranu żelaza; dobrze utłuc, zmieszać, przesiać i w doniczki na wierzch 
ziemi po trochu posypywać. Przy podlewaniu sole te same się roz­
puszczą i zasila, wątłe rośliny. Nie sypać za wiele, lepiej częściej a nie­
dużo. 

Wzorowa Szkoła Przygo­
towawcza i pensyonat. 
(Warszawa, ul. Sadowa 10, tel. 117,37). 

Przyjmuje chłopców od lat 7 nieumiejących czytać ani 
pisać, przygotowuje ich do pierwszych 4-ech klas 

szkół średnich rządowych i prywatnych. 
Wykłady zaprowadzone metodą poglądową. Szkoła 
i pensyonat kładą główny nacisk na rozwój umysło­
wy wychowańców i rozbudzenie w nich samodziel­
ności. Lokal urządzony wzorowo, hygienicznie. Le­
karz szkolny dr. Karol Mitkiewicz. Przełożonym jest 

llJ znany pedagog p. Józef Piotrowski. 

O G Ł O S Z E ·N I A. llI 

FABRYKA 
SZCZOTEK i PENDZLI 

ALEKSANDER FEIST 
· WARSZAWA. 

Fabryka i Kantor: 
Wolska .M 12, tel. 60·86. 

Magazyn: 
Senatorska 24, tel. 33·39. 

Wyroby szczotkankie do wszelkiego użytku. Zamówienia 
z rysunków, modeli lub starych szczotek, wykonywa z najwyższą. 
dokładnością. Przy magazynie specyalny skład grzebieni, gąbek, 
skór zamszowych i wycieraczek. 
~ Konkuruje nie cenami lecz dobrocią wyrobu. ~ 

Firma egzystuje przeszło 100 lat; zaszczycona 11 medalami 
złotymi i srebrnymi, wy1ącznie z wystaw państwowych. 

Zakład Ekspedycyjno -Przeprowadzkowy 

'' 
KOTWICA'' 

ulica Hr. Berga 2, Telefon .M 16.84. 

RADY PRAKTYCZNE. Błyszcz do bielizny. 

2 funty krochmalu pszennego, 1;2 funta boraksu rozrobić szklan­
ką letniej 1vody. Ta mieszanina niech wyschnie na powietrzu.-Używać 
częściowo, w miarę potrzeby. 

S6l do konserwowania mięsa. 
35 części soli kuchennej, 35-saletry i 30-kwasu łx>rnego spro­

szkowanego niekrystalicznego. 



IV ROCZNIK GEBETHNER.A I WOL~'FA. 

Pielęgnowanie cery twarzy za 
pomocą wanny parowej. 

Piękność twarzy kobiecej jest rzeczywiście skarbem 
drogocennym, darowanym przez wspaniałomyślną naturę. 
Jak każdy skarb, tak i wdzięk twarzy, chronić i konserwo­
wać należy. 

Damy historyczne, jak margrabina de Pompadour, Ni­
non de Lenclos, Dubarry i inne, nawet pomimo wielce ogra­
niczonych środków jakiemi rozporządzała kosmetyka ówcze­
sna, dzięki głównie staraniom około pielęgnowania cery, 
umiały ją utrzymać w blasku młodzieńczym aż do późnych 
lat swego wieku. W czasach dzisiejszych, dzięki olbrzymim 
postępom wiedzy lekarsko-kosmetycznej, sztuka nadawania 
twarzy pięknej cery, oraz wogóle konsęrwowania tejże 
jest niesłychanie ułatwioną. Mówimy tu o wannie parowej 
na twatrz systemu prof. B. Millera. Jak wskazuje załączony 

rysunek, wanna ta skła­
da się z wytwornej ma­
szynki niklowej oraz 
umieszczonego na pod­
staw ach klosza. Przy­
rząd prosty i łatwy do 
użycia, jest tanim już 
nawet nie tylko w sto­
sunku olbrzymich u­
sług jakie oddaje spra­

, wie wydelikatnienia i 
wybielenia cery oraz 

pozbawienia jej wągrów, piegów i innych twarz szpecących 
naleciałości. Broszurkę z opisem urządzenia, użycia, cen 
i porad „O pielęgnowaniu piękności" wysyła bezpłatnie 

Specyalny magazyn w Pfl8lK~W8Kllfi~ nowości kosmetycz- • 
no- perfumeryjnych 

Marszałkowska 109, róg Chmielnej telef. 75-68. 

O G L O S Z E N I A. V 

• • 
~ Towarzystwo Ubezpieczeń 
li JAK OR" 

'' Kapitał zakładowy Rb. 2,500,000 
(oprócz funduszu rezerwowego) 

przyJmuje: 
1. Ubezpieczenia od ognia ruchomości i nieruchomości fabry­

cznych, miejskich oraz wiejskich. 
2. Ubezpieczenia na życie. 

Zarząd w Moskwie. (Wielka Łubianka, dom Bauera). 

~ 
3- Ubezpieczenia transportów. 

Oddział na Królestwo Polskie 11 
•w Warszawie, ulica Szkolna Nr. 15, dom Hersego .• U 

RADY PRAKTYCZNE. Próba świezości fajek. 

Soli kuchennej 144 gramy rozpuścić w kwarcie wody i wpuścić 
w ten rozczyn jajko; jeśli wcwraj zniesione, pójdz.ie do dna, jeśli 
ma dwa dni, nie dotknie dna, po trzech dniach pływa pod wierz­
<'hem, po 5-ciu wygląda trochę z plynu, po tygodniu-wiclać je do po­
łowy na powierzchni płynu, a po 10-ciu dniach pływa po wierzchu. 

EGZYSTUJE OD 1877 ROKU. 

PIOTR SMALEC 
lfl.a:e:owieeka 2. 

Poleca zegary i zegarki tylko z dobrem 
wykończeniem i łatwe do naprawy w mo­

dnych fasonach po cenach nizklch. 

Reparacye fachowo dokładne z gwarancyą 
dwuletnią. 



VI ROCZNIK GEBETHNERA I WOLFFA. 

RADY PRAKTYCZNE. Mętny ocet sklarować. 
Na kwartę mętnego octu, wlać łyz·kę ml k d e a, o brze zmieszać; 

na drugi dzień zlać z osadu i używać. 

OGŁOSZENIA. VII 

• •••••••••••••••••••• * Odr.:1.856 • t NAJvlIĘl<SZE vJ l<RAJU Sl<ŁABY : 

: Herman & Grossman : * Warszawa, Mazowiecka 16. Telefon 555. * 
<$ FORTEPIANY, PIANINA. ORGANY, • 
• ANGELUS, PIANO·ANGELUS, • 
• SYMPHONY, PIANINA, „CROWN" • 
A Chicago. .._ 
• Wyłączna sprzedaż. • 
• Dogodne warunki-wypłaty bez • 
• podwyższenia cen. • * ++ CENNIKI BEZPŁATNIE. ++ 

· Petersburg, Moskwa, • 
• Morska 33. Kuzn. Most 16. • 

··········~·········· 
1 Zakt~~n~~~~fe~zniczy D-ra L. Dydyńskiego 

Wai·s~awa, Nowowie,jska 28, tel. 42-48. 
Specyalnie zbudowany gmach z wszelkiemi nowoczesnemi 

urządzeniami (ogrzewanie cent1·alne, wentylacya centralna, oświe· 
tlenie elektryn~ne, winda osobowa). 

Sala do hydroterapii: Kąpiele świetlne, kwasowęglane, ele-
ktrycznt>, piaskowe, parowe, błotne (Fango). Przyrządy do elektro­
terapii, d'arsonwalizacyi, masaźu wibracyjnego i gimnastyki lecz­
niczej. Zakład przeznaczony dla chorych nerwowych i wewnętrz­
nych. Opieka dwóch lekarzy stale w Zakładzie mieszkających. 
Cena pobytu z leczeniem od 4 rb. dziennie. 

RADY PRAKTYCZNE. Najlepszy werniks do obrazów olejnych. 
360 gram. najlepszego mastyksu, 50 grm. terpentyny weneckiej, 

15 gram. kamfory, 230 gram. te;rpentyny francuskiej, 1000 gram. 
(960/o alkoholu ;-wszystko to rozpuścić w naczyniu, wsta.wionem 

w gotująca, się wodę. 

Plamy rdzawe i atramentowe 
wywabia mieszanina: 10 części kwasu winnego, 10 ałunu, 10 wody. 



Vlll ROCZNIK GEBĘTHNERA I WOLFFA. 

RADY PRAKTYCZNE. Najnowsza politura do mebli. 

l1/2 łuta wosku żółtego, 1/2 łuta W<>sku Karnauba, 2 luty para­
finy, 7 łutów terpentyny; wosk z parafiną rozpuścić na ogniu, a po 
ul.jęciu z ognia, dolać terpentyny i trochG odpowiedniego koloru farby 
przesianej.-Dobrz.e mieszać, aż do ostygnięcia; używać na zimno, 
maczając w tej masie kawałek flaneli lub barchanu, nacierać cały 

mebel lub część, którą chcemy odnowić, a na ostatek przetrzeć suchą 

flanelą. 

Syrop cytrynowy bez soku cytrynowego. 
Znakomity syrop do lemoniady, gotowy na każde zawołanie, ni­

czem nie różniący się od syropu, wyrobionego z cytryny, otrzymuje 
siQ w ten sposób: ćwierć funta kwasu cytrynowego, 5 kropli olejku 
cytrynowego i 3 / 4 funta cukru miałkiego, utrz.eć razem, nalać na to 
11/2 szklanki syropu dość gęsto ugotowanego. Gdy siQ cukier rozpuści, 
przecedzić na zimno przez watę. Tutaj nastrQcza się uwaga dla osób 
przypuszczających, że to sztuczny preparat. Kwas cytrynowy jest io 
odparowany sok świeżej cytryny, a olejek cytrynowy jest to wycisk 
ze skórek cytrynowych, bez żadnej więc obawy, można używać, ma­
jąc daleko czyśdejszą, bo zupełnie przezroczystą lemoniadę. 

11fi5'Lf.L'i~-:i=r1TJ.'tLrir:L„1rir"l,'frr-ąir"IJ~f!E&T1IT"l.'f,l.'fr"f,l:rI1I1Ir.l'~~~e::ff:if:Efilj 

f ~~~~L~:. ~er.~~ I I we właściwym sezonie: ffi 
r.l~, gro~z'3k zielo!1y,_szabelbon, szpa- m 

ragi, wszelkie Jarzyny, owoce, !li 
nawet kuropatwy i zwierzynę, Il! 

r.l 11 przez całą zimę mieć je bę-
lli dziesz świeże, tani?, na każde m 
l!i zawolame. lffi 
fi! Cenni.ki na żądanie !Il 
r.l franko i gratis. !li 
Il! ~ 
ra Krzysztof ~ 

I Skł•d To•a••• żelaznJch, •• ~~,~~.}.,!YD J. 
f,! rolniczych, naczyń i przyborów kuchennych. mJ 
fi! w Warszawie. Plac Teatralny. llil 
~1Ej-=J:Jiłt.L-r.l.r.Lr.Lf.L-r.l.rllr!J:.~1'l1L-r"TrI1L-r"T1#lffifu1,TJ'1"J=El.:rI_Effi@'TI1I#r#S;r.X.IJ~ 

1 

O G ł, O S Z E N I A. IX 

Stanisław Brzozowski 
Warszawa. Nowowiejska 5. Telefon 136-95. 

Zakładam wielkie sady owocowe handlowe, wysokopienne lub 
krzaczaste według najnowszych wymagań sztuki ogrodniczej. 
Urządzam specyalne kultury jak hodowlą warzyw, nasion, szpa­
ragów, rabarbaru, malin, truskawek,'orzechów, wierzby koszy· 
karskiej, konwalii, bzów, szkółek owocowych i leśnych, we 
wszystkich tych uprawach przyjmuję na siebie zbyt wyhodowanych 
pod moim kierunkiem prodnktów.-Do kierowania specyalnemi ho­
dowlami wysyłam uzdolnionych ~achowców: w danej gałęzi, na stale 
luł> dorywczo. Zakładam parki, ogródki przy willach, plantacye 
miejskie, kolejowe, ogrody przy inst.ytucyach jak: szkoły, sanatorya, 
szpitale, gminy, cmentarze, kościoły, towarzystwa sportowe. Prze­
prowadzam wszelkie roboty ziemne jak: drenowanie mokrych miej­
scowości, kopanie kanałów, sadzawek. Buduję mosty, werandy al· 
tany, szklarnie i wszelkie zabudowania. w ogrodzie; powyższe ro· 
boty prowadzi specyalista technik. Obsadzam dr.ogi drzewami 
owocowemi, urządzam szpalery, żywopłoty, osłony. Plany koszto­
rysy parków oraz plantacyi handlowych sporządzam bezpłatnie 
w robotach powyżej 3,000 rub. poniżej tej sumy obliczam możliwie 
tanio. Posiadam wyrobione stosunki handlowe na glówaych rynkach 
w kr8ju i zagranicą, co mi ułatwia zbyt produktów ogrodniczych. 

RADY PRAJCT'YCZNE. Pigułki na myszy i szczury. 
1/4 funta Sproszkowaneg•O węglanu baryty, wam emetyku, rów­

nież w proszku, zarobić z trochą mąki i gliceryny na ciasto, jak 
na kluski, kr~cić z t eg-0 ciasta kulki w palca.eh i usmażyć na smal­

cu z cebulą. 

Po ukqszeniu pszczoły. 
Przykładać płatki płócienne, nasączone amoniakiem, następnie 

obmyć wodą z mydłem, na.koniec pri.ykładać kompresiki z mleka, 

zmieniając w miarę wysychania. 

ZAKtAD SZTUKATORSKI 

Władysława Zbranieckiego 
w Warszawie. Jerozolimska 75. Telefon 585. 

1-c. _____________ __,, I 



X ROCZNIK GEB:EJI'HNERA I WOLFFA. 

Warszawski Związek Roboczy 
Krakowskie-Przedmieście 9, tel. 14-78. 

Poleca gwarantowanych materyalnle i bez kosztów po­
średnictwa swych członków, rutynowanych pracowników 
w handlu, przemyśle i rolnictwie, zarządzających, buchalte­
rów, rachmistrzów, korespondentów, handlowców, kasyerów, 
inkasentów, administratorów domów i t. d. 

RADY PRAKTYCZNE. Atrament do pisania ważnych doku­
ment6w, niemożliwy do wywabienia. 

Przy spisywaniu dokumentów wielkieJ wagi, chcąc dię upewnić, 

że nigdy nie mogą być sfałswwane, należy sporządzić taki atrament: 
12 łutów proszku galasowego zalać pół szklanką wody i gotować 3 
godziny, dolewając po trochu wody, w miarę wyparowania. Po 
ostudzeniu, przecedz.ić przez. watę, dodać 5 łutów siarczanu żelaza 

i 3 łuty miałkiej gumy arabiki, rozpuszcoonej w wodzie na gęsto. 
"\V osobnej butelce ro z.puścić pół łuta lapisu ( s a 1 et r z a n u s re­
b r a) w 5-ciu łyżeczkach wody, z dodaniem sporej ilości roztartego 
tusz.u cz.arnego w wodzie, jak można najgęściej. Gdy się te oba pły­
ny odstoją, zlać delikatnie, aby osad powstał na dnie i pomieszać 

ze sobą po równej części.-Po napisaniu tym atramentem, niema 
sposobu, aby choć jedną literę lub cyfrę z dokumentu usunąć bez 
uszkodzenia papieru. Otrz.ymanie tego atramentu wymaga trochę 7.a­
chodu, ale trud sowicie się wynagrodzi. 

Specyalna Fabryka i Magazyn Bielizny dam­
skiej, męskiej i dziecinnej. 

ri'EOFILI łi'l_JKS 
Żórawia 33 drugi dom od Marszałkowskiej. Telef. 17-10. 

SPECYALNOŚCIĄ DOMU SĄ WYPRAWY 

c::Jc::J Cenniki na ządanie gratis. c::Jc::J 

OGŁOSZENIA. XI 

Najnowszej udoskonalonej budowy 

„MOTORY PERKUN" do ;:f,~~u::~ty i 

Najtańsze żródlo sily mechani­
cznej. Bezpieczeństwo od ognia. 
Uproszczona i trwała konstru­
kcya. Wielka równość i cirhość 
biegu. Na krajowej wystawie w 
Częstochowie odznaczone zlo­
tym medalem „za znakomite wyko­

nanie) postępy w budowip". 
Na Międzynarodowej Wystawie 
motorów w Petersburgu, odzna-

' czone najwyższą nagrodą od Mi-
nisteryum Finansów, wielkim 

zł?tym medal~m .• za dobrze obmyślollą ironstrukcyę, za znako­
mite wykonanie I nadzwyczaj ekonomiczne dzialanie wystawio­
nego motoru, jak również za znaczną wytwórczc>Ść fabryki". 
Okolo 1000 ~otorów w ruchu, których wykazy, oraz katalogi, 
kosztorysy 1 chlubne świadectwa, przesyła na żądanie bezpła­
tnie Tow. fabr. motorów „Perkun" Warszawa, Praga Gro-

chowska 46, felef. 84-40. 

RADY PRAKTYCZNE. W gbielający płyn do czyszczenia słom· 
kowych kapeluszy. 

Proszki sprzedawane nie odpowiadają należyc:ie celowi, zwła­

s1.cza drogie p:mamskie kapelusze nie są dokładnie odczyszczane. 
,,. trzech kwaterkach wody rozpu~cić l / 4 funta podsiarkanu . ody, 
dolać pół szklanki spirytusu i łyżkę glicery11y. ·w drugiej butelce 
kwartę wody nalać na 2 łuty kwasu winnego i pół szklanki spiry­
tusu. Gdy się w obu butelkach proszki rozpuszczą, zlać razem, do­
brze zmieszać, z.akorkować i czerpać w miarę potrzeby. Płyn ten 
stać może parci lat bez. zepsucia.-Jeżeli na dnie utworzy się osad, 
zlać ostrożnie w inne naczynie, osad wymyć, a czysty płyn wlać 
napowrót w tę samą butelkę, lub kilka mniejszych. 

Farba kremowa do firanek. 

Lut chrysoidiny z 2-ma łutami dekstryny z.mieszać na sucho; 
rozpuścić 'v wodzie pewną ilość tego proszku, stosownie do siły ko­
loru, i zamaczać w tym płynie firanki, poprz.ednio zmocz.one czystą 

wodą w tym celu, aby barwa równomiernie się rozpostarła. 
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Kawiarnia i 
Restauracya ,,Louvre'' 
~ ~~r~zawa, Nowy świat 51, ro[ War~Gkiei. ~ .~ 
"\\ Nm1e1szem marny zaszczyt zaw1adorn1c, ze (( 

11 oprócz dotychczasowego lokalu na parterze, 11 
została nowo urządzona, wspaniała kawiarnia 

restauracya 
na cafem pierwszem -piętrze. 

Wyśmienita kawa, znana ze swej dobroci, 
bardzo dobra kuchnia, bufet dostatnio zaopa­
trzony, ceny niskie, wykwintne urządzenie, kwiaty 

li 
i wspaniałe palmy, czytelnia, nowoczesna wenty­
lacya i bardzo dobra usługa, dają nam możność 
zadowolić Szanowną Publiczność, pod każdym 

(L względem w zupełności. b 
Z poważaniem Zarzqd. 

:=====:=====================::==:::::::. 
w Jedynem Krajowem 

Warszawskiem Towarzystwie 
Wzajemnych Ubezpieczeń 5zyb 

ZARZĄD: Warszawa, ul. Leszno 11. Telefon 63.53. 

Wyłączni Reprezentanci na Łódż, gub. Piotrkowską i Kaliską: 

E. PATEK, Inżynier, Łódź, Piotrkowska 165. Tel. 9-72. 

Z. TARCZYŃSKI, Hurt. Skład Szkła, Piotrkow. 63. Tel. 3.39. 

RADY PRAKTYCZNE. MaśJ do butów. 
Chcs,,c skórę na butach zrobić nieprzemakalną, sporządzić taka. 

maść: 6 łutów wosku żółtego, 3/ 4. funta łoju baraniego, 6 łutów ter­
pentyny zwyczajnej, 6 łutów oliwy. ćwierć funta smalcu ;-to wszyst­
ko razem roztopić i zimna, maścią smarować buty i cholewy. 

Proszek do prania. 
ówierć funta sody, łut boraksu, łut podsiarkonu sody spros1..kować. 

OGŁOSZENIA. XIII 

8-kl. SZKOtA I. IUJA WSKIEGO 
popierana materyalnie przez 

TOWARZYSTWO SZKOŁY MAZOWIECKIEJ 

Warszawa, ul. Nowy Świat .Nb. 31. Tel. 80-08. 
Program gimnazyum filologiczneg9 z uzupełnieniami w za­

kresie nauk przyrodniczych i społeczoych. 

RADY PRAKTYCZNE. Lćp na ćmy nocne. 

Płachtę płócienną na dwóch kijach rozwiesić w ogrodzie na noc 
w tukiem miejscu, żeby mogła być trochę oświetlona latarnią miejsco­
wą, lub też latarką umyślnie zawieswną. Płótno, o ile możności, 

biale, na.smarować trzeba takim lepem: 41/ 2 funta kalafonii i 2 funty 
łoju W10ł-0wego wytopfonego raz.em roztopić na ogniu, do tego dodać 
3 funty wa.seliny żółtej i funt kredy sproszkowanej. Mieszać ciągle; 
gdy zacznie stygnąć, dolać do tego 2 kwarty wody, w której roz­
puszcwno funt sody. Po dolaniu, jeszcze mieszać dotąd, dopóki się 

jednolita masa płynna nie utworzy.-ómy i motyle oraz inne owady 
najlepiej się łowią między 11-tą a 1-szą w nocy. 

Konserwowanie jaj świeżych. 
Rozpuścić w 10-ciu funta.eh wody wa.piennej 20 łutów soli ku­

chennej; ulożyć jaja w słojach lub baryłkach i zalać tym 7.imnym 
płynem. Przez 7 miesięcy jaja zatrzymają świeżość i swój smak wła­
ściwy. Pierwszy raz spróbować na mniejszej ilości. Trzymać naczy­
nia z jajami w piwnicy. ...._ .... 
Szl(oła Realna VII - 1\.1. 
W. Wróblewskiego (Złota 58): 
Przygotowuje uczniów do słuchania kursów w wyższych za­
kładach zagranicznych, do których wychnwańcy jej wstęp 

~: zapewn!ony. Egzystuje od ro~;7~ 
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Tokarnie 
• 

pociągowe, 
patronowe i drykierki, wier­
tarnie, heblarnie, n o z y ce, 
wszelkie maszyny pomocnicze 
dla rzemiosł, artykuły techni­
czne dla fabryk, lejarni, hut, 
cukrowni, dróg żelaznych, stal 
narzędziową, pilniki wyborowe 

wagi każdej siły nośnej 

najtaniej polecajedynie 
FABRYKA 

Kasy 
pancerne 

ogniotrwałe całkowicie gi'}­
te z jednej plyty stalowej, 
k o m p 1 e t n e urządzenia 

skarbców stalowo-pancer­
nych, szkatuły żelazne i sta­
lowe sekretne, prasy ko-

piowe kute. 

Wacława Matyszkiewicza 
KANTOR I MAGAZYN FABRYCZNY GŁÓWNY 

w Warszawie, ul. Zgoda .N2 7. Telefon 30.34. 
Cenni.ki na żądanie {ran.ko i gratis, 

llwaga. Ani jedna kasa fabrykacyi W. Matyszkiewicza dotąd, 

pomimo niejednokrotnych zamachów włamywaczy, rozbita nie 
została, co najlepiej świadczy o dobroci kas i solidności firmy. 

I 

tł ~wo :8 ro car() & C~ · 

~wintowa1lf o(h1:ftolońslta. (;~ 
„CUDNA KDNWALJA'' 

s-

Ctna. fla.konu.lts.1. 
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• Hematogen Karpińs~iego „ 
Środek pobudzojqcy apetyt, wzmocuiojqcy siły 

i system nerwOWJ'· Zamiast sztucznJ•ch prze­
tworów żelazo, tronu, ekstraktów słodowych itp. 

ZNAKOMITY ŚRODEK: w angielskiej choro­
bie, ogólnem osłabieniu, bezkrwistości, przy 
osłabieniu serca i nerwów, zołzach i u rekon­
walescentów po zapaleniu płuc, influenzy i t. p. 

Hematogen Karpińskiego jest wybornym 
środkiem dyetetycznym odżywczym. 

Hematogen Karpińskiego jest doskonale 
znoszony przez najsłabsze żołądki dzieci i starców. 

Hem11logen Xarpińskiego odznacza się 
przyjemnym smakiem. 

SPOSÓB UŻYCIA: dla dorosłych 1 - 2 łyżek stoło­
wych na pół godziny przed jedzeniem, 

dla dzieci starszych I - 2 łyżek deserowych, 
dla dzieci ssących 1-2 łyżek od herbaty z mlekiem. 

Flakon Hematogenu Karpińskiego koszt. rb. 1. 

TOW. AKC. 

„Fr. Karpiński 'v Warszawie" 
a ul. Elektoralna 35, Telefon 600. • 

O•. .•O 
gt'\'=1'8„A 

ROK ZAŁOŻENIA 

A. TAHN & Co. 
DAWNIEJ „ f . PIETSCHMANN" 

Fabryka Tektury smołowcowej i Asfaltu oraz Fabryka 
Mechaniczna Wy~obów korkowo izolacyjnych. 

SPRZEDAŻ DETALICZNA SMOŁY W FABRYCE. 

WARSZAWA, Kantor i Fabryka ulica Leszno Nr 86. 

'--

Telefon Nr 5A6. 

ŁÓDŹ, Skład Fabryczny Mikołajewska Nr 58. 

ROSTÓW NAD DONEM, Druga fabryka. 

MAGAZYN JUBILERSKI 

K. GŁAZIEWICZ 
W AR SZA W A, Wierzbowa 5. Tel. 34-44. 

Najwykwintniejsza biżuterya paryzka oraz z pracowni własnej . 

CENY PRZYSTĘPNE. CENY PRZYSTĘPNE. 

FIRMA EGZYSTUJE OD 1869 r. 

ADOLF ZMIGRYDER i S-ka 
WARSZAWA, Wier zbowa NQ 6 (Hotel A ngi elski). Tel. 54-57 . 

Bielizna męzka i damska.-Wyprawy.- Bielizna stołowa 
biała i kolorowa w najświeższych deseniach. - T ryko­
taże francuzk ie i angielskie. - Krawaty. - Rękawiczki. 

FIRMA FILII NIE POSIADA. 
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